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TICENTIA ORDINIS. 
F> Cormmifione Muftrifimi, & Reverendiflimi D. 
LAURENTII BULHAREWICZ, Congregationis 

Noftrz Przfidentis Generalis , vidi; legi Opus, cui 
Titulus: Duch Swiçtego Oyca Nafżego DENEDYKTA, 

er A. R. P. CAROLUM AxpRzejowski Benedictinum Lu- 

ssa abipen(em, Pznitentiarium Ordinarium San€ti-monia- 
O fai Vieni. S Catharina Tiisdei Ordinis, 
in Polonicum Idioma €x latino ‘translatum, ac Medi- 
tationi piorum Religioforum expofitum , & quia nibil 
in hac translatione tam Spiritui Almi Patris Noftri, 
bonis moribus, & Orthodoxe fidei contrarium adin- 
yeni, ideo Typis pofle mandari, ac debere equiffi- 
mum duxi, ut Ejusdem Ganćtifimi Patriarchæ SPIRITUS 
faper univerfos BENECTI Filios effundatur. Si ita vi- 


debitur Iluftrifimo Officio Vilnenfi. Datt. in. Mona- 
fterio Vetero-Trocenfi, die I5. Menfis Ośtobris Anno 
176 
> c D. Cantius JAKIELSKY Abbas 
R LSI — Vetero- Lrocenfis 0. 5. P. 
F | Benedićh.| 
mpp. 
APPROBATIO. 


IMPRIMATUR. A&um Vilne die 22. O&obris Anno 
D. 1764. 

A.T. KOLLATAY Sacr. Th. Dottor, 
Preelatus Cathedralis Pilnenfis 
Librorum Cenfor. 

(mpp.) 
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DZIEN I. 


NA UROCZYSTOSC NAWIEDZENIA NAYSW. 
_ MARYT PANNY. | 


O POWINNOŚCIACH MIŁOSCI. 


Sobie z. miłości wzajem niech usłygują. z Rozdz. 35. 


PUNKT L 


pia 
= No Ayświętfza Marya Panna poświęcona na posługę, 
se% fpiefzna z radości dąży na góry dla usłużenia ciężar- 
w ney Doy fwojey Elzbiecie. Nie lękafię Pan- 
posługi. Miłość nieuważa, jak 

jeft rzecz nikczemna, którą fprawaje, aby tylkousługując 
mogła kochać. Hy aż żąda SS. Ociec, gdy w 


Raz- 


O zę + MEDYTACYE" 
Rozdziale 35. naucza: Sobie z miłości wzajem niech usłagują. 
Nic tak nie Czyni pochopu do wzajemney miłości, jak 
gdy do dzicła 'pofpolitego pomaga. Takie być uznaje 
ciężarem. Jeżeliby niektórzy zaniedbali znofić, już hę 
drugim przydaje ciężaru. Dla tego pod cięźarem ftęka- 
ją, albo fzemrzą. Podczas, y lami cieżaru unikają. 
Ty tedy tey miłości nie opufzczay nigdy, abyś ciężaru 
karności drugim nieuczynił nieznofnym. Nasladuy 
Nayświęcfzą MARYA, Pannę; która z górliwey miłości po- 
nofi polpolite Niewiaft posługi zwełelem. Nasladuy SS. 
Oyca. Ot! Bracią w Ghorze, na roli, y wfzędzie wipo- 
"maga. 
a PUNKI I 
powftawfzy Marya pofzła na góry zpofpiechem, aby cię: 
zarną powinowatą w posługach rzeczy domowey 
wipomogła. Y to pofłanowił SS Ociec: Aby Bracia fò- 
bie w miłości wzajem usłagowali, Fortyan , to jef Odzwierny., 
jeżeli potrzebuje pomocy , niech przybierze fobie młodfzego Bra- 
ta. Kucharzom, jeżeli potrzebują , mają być dane pomocy. 
Słabym ma być opatrzona pomoc, Niech mają w/żyfcy pomo- 
cy według zwyczaju zgromadzenia. Patrzźe, jak ufilnie nam 
zaleca S5.Ociec, aby Brat Brata wfpomagał w posłudze 
fwojey. Przyczyna famey Zakonney polpolitości tego 
wyciąga. Albowiem zgromadzenie Zakonne tak zawisło na 
śedności każdego z ofobna, jak ciało nalze zjednoczone jek 


fpojeniem członkow, Bo infze lą członki wGiele,ktòre | 
dogadzają patrzaniu na światło, infze, którefię od {pra ` 


wy 


Wo Ww w. NE FZ 
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wy ziemskiey naymniey nie rozłączają, Oko bowiemku 


światu zmierza, y aby nie było zasłepione, ftrzeźe (ię 
naymnieyfzego prochu. Noga zaś w'ten czas fwoją po- 
winnosć dobrze fprawuje., gdy nie unika podeymowania 
ziemi piasku. Ktore przecie ciała członki wzajemnie 
między fobą będąc uczeftnikami powinności fwoich, tak 
fię złączają, że noga idzie zaoczami, a oko nodze za 
biega. Tak tez tak zgromadzenia Klafztornego członki 


powinny fię rożnie powinnością, y imłością łączyć, aby 


jedno drugiemu w iwoim urzędzie z fporządzenia głowy 


dopomagało. Ztąd nabywa fię naywiękiża miłość. 


PUNKT M. 

powftawiży MARYA pofzta w górme krainy z pofpiechem, Cze- 
mu? aby kazdego domowego ofobliwym obdarzyła 
dobrodzieyftwem. „Jak bowiem pozdrowiła ELŻBIETE, 
napełniła fie Duchem Świętym. “Jak jeft słylzany głos 
pozdrowienia jey: Rozradowa? fię Jan w żywocie” słowem 
Boskim poswiecony, Oznaymiła Zacharyałzową tajemni- 
cę Wcielenia. Takie fprawowała dziwy posługująca 
miłość Panieńskiey Matki. Dotey zachęca SS. Ociec, 
aby Bracia fobie wzajem x miłości służyli. _ Miłość tym fpo- 
fobem bywa dopełniona. Mie kochayżny bowiem, mowi 
Uczeń miłości, <żylko językiem, ale uczynkiem, y prawdą, 
W tym powinna być jedyna Zakonnikow gorliwość , aby 
jeden drugiego czcią, miłością, y posługą uprzedzał, 
Nie inaczey jak ziarna jabłka granatowego tak fię mieć 
powinni. Miłość, która jeft skorupą, ich ochroni. Po- 
| A3 sługi 
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sługi miłości wzajem uftawicznie fpajać mają. Niech 
będą jak Miafto opatrzane, a żaden nieprzyjacielich nie 


będzie mogł przemoć. Ach jaka dawniey ufilność by- N 
ła tey miłości: jeden za drugiego ftarał fie posługę do- 
konywać. Jeden drugiemu uladzał fię służyć. Czy- r 


tam o niektórym, że wiele pobudował Cell na ten tyl- 


ko koniec, aby jey uftąpił przybyłemu -Bratu zcałym a 
fprzętem. Miłość zgoła dowcipna jeft, aby wfzędzie z 
ukochanego posługami miłości Uprzedziła. To dzieła- 


mi miłości duchownemt, to cielefnemi nabawia. 

- Gzyliż tedy, o Zakonna dufzo! według przykładu k 
Nayświętízey Magyı Panny wipomagafz w pofpolitych fi 
Klafztornych posługach % Ježelt unskafż pofpolitych po- 


sług , tym famym yofobliwie tracifz zasługi, Czyli wu- 5 
rzędach, w powinnościach „. pofłanowionym ochotnie = 
posługami dopomagalz* Uwaź. Członkiem jefes zczłoń= ć 
ka. Czy uliłujelz każdemu: z miłości usłużyć? Miłość 6 
fobie- nieofzacowang jedna(ż,  Załuy, żeś dotychczas nie x 
ftarata fię o powinność miłości. Pofłanow: W powin- ć 
nościach pofpolitych wfżyftkich fpoł-braci, [pož fioflry, x 
w urzędach zrozíporządzenia Przełożonych, y w wfzel= 
kiey potrzebie kazdą posługami miłości w(pomagać.. j 
DZIEN- H e 
O UPADKACH ZAKONNIKOW. l 
Mufżą być dufze niebefpieczne. z Rozdz. 65; | 


PUNKT 
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PUNKT L 


Mowi SS. Ociec nafz: Mufzą byé dufze niebefpieczne, na- 

przod, jeżeliby pierwiza ufłała górliwość. Kwiat- 
bowiem w ogrodzeniu fzron niłzczy, y oftygłość przewra- 
ca fundament cnoty. Od twarzy upałow jego ktoż wy- 
trzyma; Ten upał jeżeliby fie rozległ nadufży , światło 
zdania pomielzał, porulzył namiętności, wolność (pro- 
wadził ducha, jak gorączkę mających podeymuje nie 
jaka zimność umysłu. Czerltwość fie ulżywa. ` Strach 
frogości fię natęża. Bojazń nalega uboftwa. Kurczy 


_ fię umysł.  Umnieyfza fię łaski. Przedłuza fię długość 


życia. Mdleje rozum. Duch fię prz cłumia. Stygnie 


„nowa gorącość.  Ciężeje oftygłość ck iwa. Ziębnie Bra- 


terska miłość. Podcblebia roskofż. Zdradza befpie- , 
czność. Coż więcey? zamilczają fię Reguły. Odrzu- 
cają fię potajemnie sluby. Opułzcza fię bojaźń Boża. 
tak kwiat wizelki pierwizey górliwości wiatr pulnocny 
oftygłości gubi. Aby znowu rozkwitła ię winnica, y 
dała zapach cnoty, potrzeba jeft, nie być lenżuym. Po- 
crżeba, aby liç do pierwizey gorliwości pobudzała; Przy- 
gacielu, po coś przyfzedł 
PUNKT I 

Mulza być dufze niebefpieczne powtóre, jeżeli pod pofta- 

cią gorliwości dobrey, albo pozytku polpolitego 
podeymujefię żądza opowiadania, nawracania dulz, al- 


bo fprawowania innych Klafztornych powinności, ab 
R | h 
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fte boi. fie: podpaść pod przeklęctwo Prorockie, jeżeli ja-. 
kie wziął skrycie zboża, utaiłby w ludziach. ZtądPrze.-. 
łożonym fię ufławicznie przykrzy podchlebftwami, -y 
- prozbami przez fiebre, albo przez innych , poki jego nie 

zezwolą chęci. Chęć ta,, y żądza jeft lifzką, która. pu-. 

ftofzy winnicę. Bo gdy otrzymuje to,. czego, tak dłu- 
o żądał, całego. fiebie do fwojey. nakłada powinności. 
apomina o. fobie famym.  Owiczenia duchowne albo, 
opufzczą, albo. na oko tylko odprawia.. Rzadko. fiebie: 
rozważa, to famo leniwie fprawuje. Pomału, y, jakby 
niewiedzący naymnieyfze Reguly. S. przełłępuje przyka-. 
zania. Względem powinności wolnieyfzym lię ftaje, aby. 
fię ofobności, y umartwienia wzdrygał. lak nędzny. 

omału cały z ftanu wypadafwego.. Alelchwytay ifzkę.. 
kio Mayzefz mowi:. Nre będziefz orat pierworodnym. | 
wożem.., Fo tłumacząc Paweł mowi: Me zowo-chrzczehe. 
ea, aby nie podniost[zy fi owrwpychę.ą wpadź, w Jąd diabelski, | 
Znowu:. Nikt fobie. niebierze czci, ale. który jefë powołany | 
od Boga jako. Aarons, Mnicha powinność. jeft nauczać, . : 
nie w.domu fedzieć,. ale ię modlić, y płakać, chętniey 
chcę, mawiał! niektory .z Qycow., prace moje,, lubo. 
fzczupłe , w ofobności, z czyłtością (erca Bogu, ofiaro-. 
wać, niż wiele okazałych uczynków. powierzchownych, , 
które pelne wielu niedoskonałości, przed ludzmi wy- 
konywać.. Albowiem. Bogu: tylko jeft, wdzięczno, co. 
czyfłega, alpo z wizelkiey ftrony doskonałego.. Ztych: 
tedy upleć: fobie-fieć, a.(chwytay. lfzkę, aby niefpu-. 
ftofzyła winnicy twojey.. Bez woli Opata nic nieczyń, Sie. 
bie.nadewizyftko, nie drugich: uważay.. PUNKT: 


r 


Sime oUeje CA aaa! da a WO BELOW 
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PUNKT M. 


Mufzą być dufze niebejpieczne potrzecie, jezeliby bezpo- 

~ miatkowania cwiczenia lię w umartwieniu, albo w 
pobożności nabierały. Niektorzy bowiem porywają fię 
do izałóney gorliwości, wycięczają tak ciało wftrzemię- 
źliwością, włofiennicą, y łańcufzkami, że ciężarow po- 
fbolicych więcey niemoógąznofić. Drudzy fię bawią tak 
czefto y długo na modlitwach , Medytacyi, y uczynkach . 
cnotliwych , że pomordowani koniecznie przeftać mulzą. 
Z którego niepomiarkowania pochodzi, żefię na Umar- 


„twienie, jakby fzkodzące, na duchowne zaś cwiczenia, , 


jakby nieznolne zapatrują , y z tesknością odrzucają. 
Tą zaś duchowną tesknością, y obrzydzeniem naba- 
wieni, nigdy nie powftają do doskonałości Zakonney. 
Pochwyta y telifzki. Pomiarkowanie jef cnot Matką. Nie 
zie czyń bez wol Oyca duchownego. Pomału, anie zskwa- 
pliwością daleko wyżey poftąpiłz. Niewiem, czy nie 
więcey zbytnia górliwość , albo zbytnia oftygłość z fto- 
pnia powołania fwegozrzuca. Towiem zżywotow Oy- 
cow, że daleko cięzey upadli, ktorzy pierwfzym, niź 
drugim fpofobem fą ofzukani. Anioł bowiem fzatański 
tym niebefpieczniey pufzcza fłrzały. w potajemności na 
tych, którzy fą proftego ferca, imfię bardziey pod po- 
ftacią dobrego przemienia w Anioła światła. Potrzeba 


„tedy na takowe duchowne befłytki mieć wzgląd z oftro- 


żnością wfzelką, przez pomiarkowanie ich chwytać, a 
przez .poufałość do ora Duchownego ich zdradę poy- 
|, Wø- 
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mować.  Inaczey fpuftofzą winnicę, aby już żadnego 
więcey nie przyniosła pożytku. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo!: twoja: nie jeft nie- 
befpieczna dufza, żeś pierwlzą gorliwość utraciła? Mam 
coś przeciwko tobie, żeś pierwfzą miłość opuściła, Czy 
nie jelt niebefpieczna dufza twoja, że fię bardziey 
powinnością powierzchowną, niż wewnętrzną zabawialz * 
Coż pomoże, gdybyś swiat cały zyskała, a dufzy- fWojej u- 
feczerbek poniosła. Czynie jelt niebefpieczna dulza two- 
ja, że zadnego nie zachowujefz pomiarkowania: Zmay fig 
ma zdradach fzatańskich -yna jego myslach, Załuy, żeś 
wpadła niebacznie w tyle upadkow, y niebefpieczeńitw 
dulzy fwojey. Poftanow: Górliwość pierwiżą żawize 
| naprawiać, abyś jey. nie utraciła: Zabawiać; fie nade- 
wizyftko [woja powinnością, abyś niezgineła czyniąc 
co drugiego: Pomiarkowaniu Oyca Duchownego liebie 

oddać, abyś nie była ofzukana, a. lpracowana nie 0- 
glądała liç nawliecz, 


DZIEN IV 


© TYGODNIOWYCH W KUCHNI, Y DoSTOŁU, 
Tygodniowi podczas Stołu niech służą Braci, 
ź Rozdz. 35. 
PUDK | L 
Nayświęcfzy Ociec trzy rzeczy służącemu do ftolu prze- 
* piftje. -  Pierwfża jek, aby waiąw/ży błogoszawieńftwo, 


wfzeał , 


wo, 


eat, 
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wfzedł; a wychodzący, z tygodniowej posługi brał błogosła- 
wieńfłwo.  Sprawiedliwie SS. Ociec dwojakie brać słu- 
żącemu'błogoslawieńftwo każe. Jedno jeft potrzebne, 
aby prolił. o pomoc Boską porządnie powinność! Iwojey 
wypełnienia. Drugie zaś potrzebne, aby był wdzię- 
cznym za dane wipomożenie. Dla uprolzenia wipomo- 
żenia Boskiego opifuje wierfż: Boże ku w/pomożenia me 
mu przybądźy Panie ku ratuwkowi memu pofpiefz,  enbo- 
wiem wierlzyk przyzwoicie fię applikuje do uprofzenia 
pomocy Boskiey. Zamyka bowiem w fobie wezwanie 
Boga przeciwko niebefpieczeńftwu. ` Zamyka w fobie 
pokorę pobożnego wyznania, czułość duchowney pie- 
czołowitości, uwagę włafhey ułomności, poufałość wy- 
słuchania, także obecney, y zawfze przytominey Boskiey 


pomocy. Ten wierfzyk wkażdey przyczynie , na ka- 


źdym mieyfcu, w wizelkim ftanie przytaczafię pożyte- 
cznie; ale naybardziey potrzebny jeft służącemu do fto- 
łu, aby bez fzemrania, albo teskności usługiwał Braci. 
Na dziękczynienie SS, Ociec naznacza ten wierfzyk: 52o- 
gosławiony jefłeś Panie Boże: któryś mnit wfpomażał , J cie- 
feytes munie. Y przyzwoicie, bo fię tym wierlzykiem Bo- 
gu przypiluje, cokolwiek fię dobrze ftało. Tym wier- 
fizykiem włafną poznajemy niedołężność. Tym wierlzy- 
kiem godne Bogu czyniemy dzięki za daną Niebieską 
pomoc: Tak wdzięczni dalfze zasługujemy iły, yła- 
ski z wylokości. 


B2 PUNRE 
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PUNKT IL 


Druga jeft, że SS.Ociec-służącemu do ftołu nakazuje; 

e zmiłości sdużył, Tak waży tę powinność miło- 
' ści, że nie chce, aby kto był wymowiony od tego u- 
rzędu, chyba żeby: albo chorobą, albo w fprawte wielkiego 
pożytku był który zabawny, Ant słabych nie wymawia, ale 
chce, aby im były: dane pomocy. * Y fprawiedliwie; 
bo ztąd więk/ża nadgroda nabywa fig, 3 miłość. Sam Zba- 
wiciel był przykładem. Wftał od wieczerzy. Nogi u- 
mywał Apoftołom. .Onym usługiwał. Będziemy bło- 
gosławieni „ jeżeli poydziemy zanim, O ktożby tedy 
nie ochothie usługiwał Braci fwoim? Ofobę Chryftufa 


pokazuje. Toż famo czyni, Co czynił Gbryftus. Na-.. 


sladuje jego pokory, y miłości; Błogosławieńftwa 
wkrotce, y łatwą doftąpi pracą.  Wftydz fię, jeżeli 


gardzi(z usiugiwać Braci. Jezeli bowiem raczył Pan, 


y Nauczyciel twoy Apoftołom służyć, jakże bardziey 
ty Braci zmiłości powinieneś służyć. A przecie ile ra- 
zy fię chronilz albo dla pychy, albo dla pracy tey po- 
winności? boy fię, aby y ciebie tak, jak owego pylzne- 
go, y delikatnego Mnicha, który fię wftydził, y teskno: 
go było fwiecy przy ftols trzymać, SS. Ociecodrzucił 


'od służenia doftołu. : Utracilz.potym nadgrodę błogo- 


sławień twa od Chryftula obiecanego , y miłość. 
PUNKT M | 
"I szeciajelt, że SS. Ociec wyciąga odsłużącego do ftołu, 
aby 


| 


Lg r om KOP HA AS OR R JO NP 
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aby bez zafmucenia, y bez fzemrania pod czas obiadu ze 
sługiwał Braci. Dla czego przed jedną godziną obiadu pos 
zwala mu trochę chleba zjeść , y mapić fię. Sprawiedliwie, 
bo który z zafmuceniem albo fzemraniem to fprawuje, 
żadney nie nabywa nadgrody. Wpada wkarę fzemizą- 
cych. Miłości nieczyni. Posługa jego ani Bogu, ani 
Braci nie może być przyjemna. Albowiem wefołego, y 
rgczego dawcę Bog kocha, A czemu byś z welćlem nie 
miał stużyć? oto nadgroda temu jeft obiecana, który 


> by tylko wody zimney podał. Oto! fą fzczęsliwi, y 


na prawicy poftawiem, którzyby jednemu znaymniey- 
{zych Jezusa Chryftula pragnącemu, y łaknącemu pić, 
y jeść dalis Oto! Swięty Karoloman Xiążę, uczyniony 
Mnichem Kafsyńskim w Zżxyż, w kuchni przez długi czas 
pracuje. Oto! Batilda Królowa Lotaryńskiego Xiążę- 
cia Matka, w ceyże posłudze bardzo jeft pracowita. Oto 
Radegunda Królowa Francuska z wielką pilnością nie tyl- 
ko przez fwoy, ale też oprocz fwojego Tygodnia Sio- 
from do ftołu służy, y ich nogi umywa. Ktożeś jei 
ty, abyś z zafmuceniem, albo fzemraniem tę powinność 
wypełniał? -Czy jefteś nad tych Szlachetnieyfzym? Gzy 

dehkatnieyfzym, y słabizym nad tych £ 
- Czyliź tedy, o Zakonna dufzo: pokornie przed 
twoim Tygodniem doprafzalz fię Boskiey pomocy, a po 
nim dziękujefz Bogu za dane wfpomożenie? Bez- tego 
Błagosławieńftwa , błigosławieńfiwa Niebieskiego nie otrzy- 
mafze Czy zwielkiey miłości Braci przykładem Ghry- 
ftala do Rolu służyfz? Im więkfza małość, tym więkfza 
B3 będzię 
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będzie adgroda. Czy bez:zafmucenia, -y fzemrania słu- 
zyfz? Nięgodna jefes tey posługi Pańskiey, jeżeli cboć zda- 
leka pokazujefz fmnutek. Załuy.,. żeś do tych czas:tey 
Swiętey posługi nie fzacowała godnie, y nie odprawiała. 
Pofłanow: Przed, y po Tygodniu fwotm nabożnie brać 
błogosławieńltwo : Z miłości vielkiey według przykładu 
Jezusa Ghryftuf bez fzemranta, albo zalmucenia jakie- 
go Braci, Sioftrom do ftołu służyć. e 


DZIEN X 
O UMIEJĘTNOŚCI ZAKONNEY. 
Czytania, Świętego chętnie słuchać.  zRozdz. 4. Inftt. 56... 
eoU NKT L 


Nayświędzy Ociec nalz z fwobodnego Rodzaju z Pro- 

wincyi Nurlyiskiey pochodzący: udał fię do Rzymu 
na nauki. Ale gdy poftrzegł, że wnich wielu chodzi- 
ło bezdrożnemi wyftępkow ścielzkami, tę ktorą jakby w 
weyściu świata polozył, odciągnął nogę, aby lię nicze- 
go nie dotknął Z umiejętności jego, on też aby :w ftra 
fzną przepaść Cały nie polzedł. Nic tak nie (zkodzi Mni- 
chowi, jak umiejętność światowa. Cos bowiem do. 


Mnicha należą nowinki? coż do niego hiftorye o Xiażę- 


tach? coż doniego umiejętności A ftrologiczne £ nie bę- 
dzie fądzony zanie, jeżeliby ich nie-umiał; będzie l4- 


dzony, jeżeliby ztąd, jakto bywa zwyczay, pyak 
l SA € 
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fię. Jeżeliby, jak to bywa, żądze czytania Świętego 
tracił, Gdyby dlatego ducha skruchy, nabożeńitwa, y 
Zakonnego umartwienia zgubił, Gdyby dla tego obowią- 
zku fłanu fwego albo nieznał, albo wypełnić opuścił. . 
Gdyby” dla tego więkfzą miał chęć do niepozyteczney 
ufmiejętności, niż do karności. ly więc oprocz niey, 
która do ftarania fię o dulzę fwoją, y innych dulż nale- 
ży ,-żadney inlzey nie ftaray fię uczyć umiejętności. Al- 
bowiem nie zbędzie ci naczafie, jezelibyś pracował tey 
fię uczyć zgruntu. Gdy SS.Ociec wzgardziwizy nic- 
pożytecznemi, y niepotrzebnemi naukami, był umie- 
jętnie nieświadomy, y mądrze nieuczony.  Czyżania po- 
bożnego, według jego przykładu, y napomnienia, chę: 
tnie słuchaj, y-czytay Regułę Świętego Oyca Bazylego, 
rozmowy, ulławy , y żywoty Oycow, także Kięgi Swię- 
tych Oycow Katolickich, y nad wizyftkie Xięgi Boskic- 
go świadectwa fłarego, y nowego Teltamentu. 


PUNKT IL 


ic nie malz tak przeciwnego powołaniu 'Zakonnemu , 
jako umiejętności światowe, y niepoźyteczne. Bo 
ftan Zakony, jeft to ftan pokuty. Zcąd Mnich powi- 
nień w ofobności, w milczeniu, w proftocie, y poko- 
rze Bogu służyć. Ale jakżefię nie Iprzeciwiają temu 
powołaniu umiejętności światowe, y nicpożyteczne? 
coż bardziey nadyma, jak umiejętność? coz więkfzey 
chwały świata pociąga do fiebie4 Jak umiejętność. Goż 
jarzmo poslulzeńftwa częściey osłabia * jak umiej, tność. 
a Coż 
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Coż ducha światowego bardziey wzmacnia? Jak umieję- 
tność. Coz ducha powolania prędzey galić jak umiejętność, 
Przebog! wieleź tych czałow pełnego affektu doświad- 
"czenia nieliczemy: Ty więc optocz tego, co. należy 
do twego powołania, y fłarania fię o dulzach, niczego 
fie nieucz. Czegoź fię trofzczelz o wicle? |ednarzecz 
jeft potrzebna, abyś umiał Jezusa, a tego Ukrzyżowa- 
nego. Od tego chętnie sluchay Świętego czytania. 


PUNKT IM 

wiem jak naywiękfzego poftępku duchownego na- 
bawia fama pilność pobożnego czytania, jezeliby 
tylko dla pożyteczney umiejętności było przytmowańe. 
Palza jet wnętrznych namiętności. Początkiem jeft py- 
chy, proźney chwały, włafnego o fobie rozumienia 
Przyczyną jelt ofchłości wewnętrzney, rożnych roftat- 
gow, wielu zamielżania, aby gorliwość do śiktów cnot, 
y do fprawowania Reguły pomału ftygła, y ziębła. Na 
cożfię przydadzą słowa słyfzane, a nie wierzone? idą 
na więklze potępienie. Na co zrozumiana prawda, a 


uczynkiem niedokónana? na zaslepienie mysli, na za- 


twatdziałość ferca fię przyda. Albowiem nie poznawcy, 
ale fprawcy prawa będą fprawiedliiwem. Y zaiłte nie 
otrzymuje fię umiejętność Bwiętyćh, tylko przez wicze. 
nie fię w świątobliwości. Zkąd wyczerpah twoją umie- 
jętność Święci Antoni, Pachomiufz,) Hilarion, 58, Octee 
zafo Nauczyciele, y Fundatorowie wfchodnich, y 
zachodnich Klafztorow 2 według ich famych świadećtw, 
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nie zkąd inąd, jako z cwiczenia fię wtym, co w Pilmach 
Świętych czytali. Tym fpolobem y ty Swzężego czytania 
chętnie słuchay, a dla poftępku (wego zawfze zabawiać fię 
będziefz pożytecznie umiejętnością Świętych. 

- ©zyliż tedy, o Zakonna dulzo! odrzucafz umie- 
jętności niepożyteczne , które nie (prawuje twego , albo 
bliznich zbawienia? Oto bojaźń Boża fama jeft Mądrością, 
y zrozumieniem cofnienta (ię od złego. Czy odrzucafz nie- 
pożyteczne umiejętności, które fię fprzeciwiają powoła- 
niu twemu? Kto firzeże prawa, jef Synem mądrym. Czy 
też w umiejętności Świętego czytania nie (zczerego zro- 


_zumienia, ale pożytku y poftępku upatrujefz? Mądrość, 


która jef zgóry, wfłydliwa, fpokoyna, skromna, y petna jeft 
požzjtkowdobrych. Załuy, żeśfię bardziey przywięzywała 
do umiejętności światowey niż Zakónney. Poftanow: Gar- 
dzić, opufzczać umiejętnosci niepożyteczne do ftara- 
nia fie o dufze: Przeciwne powołaniu twemu, y cieka- 
we, także niępozyteczne do poftępku duchownego. 


DZIEN VI 


O PRZYCZYNACH NIE SZEMRANIA 
PRZECIWKO ZYWNOSŚCI. 


Na którym zas mieyfcu jefł taki niedofłatek, że y wyż. 
Jżey opijaney miary mieć nie mogą, ale mniey/zą 
daleko, albo zgoła nic: Niech błogosłamią Pana 
Boga, którzy tam miefzkają, a niech nie fzemrzą. 
z Rozdz. 4. 

C Nam 
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Nam fie zda, iż do każdo-dziennego pofilenia ciała, tak 
p tedni, których o fzoftey godzinie, jako y wte dni, 
których o dziemiątey Bracia do ftołu chodzą przez 
całyrok dnie jarzynie warzonedojjć. z Rozdz.39. 


PPUNK<T=F 


Nayświętfzy Ociec pamiętny fzemrania Tzraelitow na 

Mannę, zemfty Boskiey, która nanich wiłąpiła, gdy 
jefzcze pokarm był w uftach ich, poftanowił: Na którym 
miey(cu jeft taki wiedofłatek, że y wyżfZey opifaney miary mieć 
niemogą , ale mnieyfzą daleko, albo zgoła mic: Niech blogo- 
stawią Pana Boga, którzy tam miefakają , a niech mie fzema 
rzą. Czemu? bo Mnich woje, y cudze powinień opła» 
kiwać grzechy. Dlaczego wlżylcy dawni Święci Mnisi, y 


Puftelnicy przeftawali na poście, y podłym odzieniu, do . 


tego twardym. Swięty Antoni dopiero po każdym dniu 
trzecim trochę chleba zfolą, y wodą póżywał. Swięty 
Doroteufż przez lat fześćdziesiąt fześć uncyami chleba 
zwodą, y niektóremi ziołkami ciało pofilał. _ Mawiał 
bowiem do ftarlzych fobie wyrzucających : Czafo mojen- 
martwie, bo też ono y mnie martwi, SS. Qycu nalzemu 
polt prawie pokarmem był codziennym. Dla tego y 
fwoim Uczniom pokarm. podły, y pofpolity opilał: 
Dwie jurżynie warzone Braci dojć. A jakże bowiem Mni- 
chowi przyftoi delikatny pokarm, którego jedyna jeft 
powinność płakać? A jakże będzie fzemrać na gyw- 
ność, który obiecuje, y poftanawia chodzić sladami 


SS. Oyca? 
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PUNKT IL 


eżeli według wyż/żey opifaney miary mieć nie mogą, ale da- 

leko zmmieyfżą, niech uiefzemrzą, Czemu? bo życie Mni- 
cha powinno być uftawicznym umartwieniem. Nic 
bowiem tak Zakonnemu umartwieniu nie jeft przeciw- 
nego, jak żywność delikatna. Smak nafyca.  Drażni 
lubieżność. Szyderftwo, y lekkomyslność wzbudza. 
Znofi ducha skruchy. Odeymuje przyjemność modli- 
twy; opacznie: odzienie nikczemne, y skąpe fmak mar- 


“twi. Zachowuje czyfłość ciała. Ducha. skruchy po- 


mnaża. Przyjęmności modlitwy łaskę jedna. Natura, 
czyli przyrodzenie w żywności podłey, y skąpey nic 
delikatnego, y zbytniego nieznayduje, czymby pra- 
wo wftrzemięzliwości przeftąpiła. Bo ftrawienie gdy 
jeft krótlze, Yy prędfze; para wiele, albo długo mozgo- 
wi nieprzefzkadza, aby zaraz zabawiać fię nie mogł 
modlitwą, albo Medytacyą. Jakże tedy fzemrać bę- 
dzie na podłą, y fzczupłą żywność, kto umartwienie 
Ciała habitem, y Profefsyą obiecuje? biada tym Za- 
konnikom, którym ani ziemia, ani morzedofłatecznych 
do fimaku roskofzy rodzić nie potrafi! czyliźuczynkiem 


` niepotwierdzają, że jefzcze duchem nie zyją, ale cia- 


łem? biada tym Zakonnikom, którzy zawiże nalycają 
fie mnogością, y rozmaitością potraw. Czyliż Bogu 
przez habit, y. pofłrzyżenie głowy nie kłamią? a swiatu 
nie dochowują wiary € 


C2 PUNKT 
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PUNKT M. 


Jeet według wyżfzey opifaney miary mieć nie mogą , ale daleko 
W mnieyfzą, miech nie fzemrzą, Czemu? bo ftan ubo- 
ftwa wyciągatego. Obacz ubogich, ktorzy na grubym 
chlebie, y wodzie przeltają. _Wdzięczni lą, gdy im dadzą 
choć kawałek chleba. Za wielką (obie Uroczyftość ma- 
ją, y roskofzy, gdy choć raz w rok, albo dwa razy 
'mięfa, albo wina, a czafem, day Boże, piwa lą 
wać mogą. Jakże tedy Zakonnik, obiecawiży uboftwo, 
w roskofzach fię żywności bez przeftąpienia slubow za- 
kochać może? Jak będzie śmiał fzemrać, jeżeli po- 
trawy nie do fmakuzgotowane, albo doobżar(twa wiele 
czego nie dają? Czyliz tym fzemraniem nie zalmuca Społ- 
Braci, spot Szofźry, Świeckich nie gorlzy., włzyftkim lię 
nie pokazuje niefzczerym? O jak wiele Swieckich żąda 
fię nafycić odrobinami , które-fpadają zfłołow Zakon- 
mikow | niechże fię tedy wltydzi Zakonnik mruczećsio- 
wem, albo jakimkolwiek znakiem na żywność. Owlzem 
gdyby żadnych, które mu podają, potraw zgoła nienie 
mogł jeść, miech błogosławi Boga, a nie mruczy, Niech 
fobie w(pomni na owe słowa SS Oyca Iwego: Dzis, 
prawda, mało miacie, jutro zaś obficie mieć będziecie, Nant- 
czym mie zbywa bojącym fig Boga. 


Czyliż tedy , o Zakonna dufzo! przefłajelz na po-. 


dłey żywności naprzykład SS. Oycow dla ducha skru- 


chy?  Zadzego w żywotech ich, ani w prawach S. Zakon, 


fwego nie zmaydziefa, ktoby na wfzelkiej podłości, 7 e 
! lofia- 


= rne A au DAS 


wego złego, y tobie uwłaczania uzbrajafz. To ode- 
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dofłatku nieprzefławał , pokuty fmak potrawy tcb zaprawiał. 
Czy napodłey, y skąpey żywności przefławałaś, ześlię 


ftanem umartwienia dobrowolnie obowiązała? Zaden 


Mnich , ani Mnifzka mie jeft bez umartwienia, Czy na po- 
dłey, fzczupłey, y cwardey żywności przefłajelz dla slubu 
uboftwa? Vie jefł ubogim, który fie pafie roskofzami bogaczow, 


*| Załuy tedy ; żeś tak częfłó na potrawy y napoy fzemrała, 


Poftanow: Przeftawać na podłey żywności według przy- 
kładow Qycow Świętych; dla ducha skruchy: dla u- 
martwienia ciała: dla slubu uboltwa. 
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- © NIEODDAWANIU ZŁYM ZA ZŁE. 
Złym za zde nie oddawać. Z Rozdz. 4. Inftr. 29. 


PUNKT L 


Nayświętfzy Ociec nalz przezacnie ten inftrument za- 

chował. Nigdy bowiem złym za złe mie oddawał, 
ale dobrze czynił tym, którzy go mienawidzieli. _ lak 
fię modlił za Mnichów przesladujących, y Florentego 
niezbożnego owego Kapłana. Do tego nas lamego za- 
chęca, gdy w Rozdziale 4. Infir. 29. przeltrzega: Aby- 
smy złym za złe nieoddawali. Trzech rzeczy zaś wtym 
rzemiesle naucza. _ Pierwfza jet, abysmy złym za złe nie 
oddawaii, Coz bowiem pomoże żłym za złe oddawać ? 
Gdy złym za złe oddajelz, nieprzyjaciela (wego do no- 


bra- 
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brawlzy, ani fie ty nie ufpokoifz, ale zawlze będziefz chciał 
jemu znowu za (wojeoddać. Y tak złości nie będzie końca, 
Mizerne prowadzić będziefz życie.  Ufławiczna gorycz. 
ktorą chowafz w fercu , żadney ci miłey nie przyniefie po- 
ciechy. Ami jeść y pić, ani fnu ani fpoczynku miec niemo- 
żelz. A cojeltwtwojey głowie, że przesladujefz Brata, a 
Bog ciebie przesladuje ? Jakieź to jeft przesladowanie ? du- 
fze, y ciało aż dokości przekąfa. ToOycowie w prawie 
przyrodzonym uważając, nigdy złym zazłe„zębazaząb, 


oka zaoko nieoddawali. Job, niżeli Bog przykażał, 


żeby kochać nieprzyjacioł, mowi: Jeżelim fię uczefzył z 
fzkody jego, kto mnie uienawidział, y uradowatem fię, że 
go zmalazło złe.  Jeżelim wyrzekł w fercu moim; dobrze fię 
fisto. Nasladuy jego dla pokoju... Inaczey nie będzie 
pokoju kościom twoim. 


PUNKT IL 
ruga jeft rzećz, abyś tym dobrze czynił, którzy cię 
nienawidzą. Nie dofyć bowiem zły za złe oddawać, 
Zawfże potajemny nienawiści jad ciebie trawić będzie,poki 
byś nieczyniłdobrze; Jednego potrzeba dzieła,abyś nie- 
przyjaciela znowu fzczerzekochał. Jeżeli byś przynay- 
mniey raz naniego (poyrzał łagodnie, poprzyjacielsku z 
nim fię rozmowił, albo jakąkolwiek posługę uczynił, juzes 
przywrocił fobie pierwfzą miłość. Porządkiem zaś do 
niey wftępować trzeba. Naypierwey, złe od Spot-Bra- 
ta, od Spot Szoffry poniefione fzczerze z ręki Boskiey 
przyjąć trzeba. Powżóre: Szkody, któreby pochodzi- 
ły ztego złego, zdać na Boską Opatrzność, kia fpo- 
| rzą- 


'kontentuje, aby 
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rządzi wfzyftko dozbawienia.  Potrzecie: Częfte Akty 
miłości z modlitwą za Społ-Brata', Spot-Stoffre czynić 
trzeba. Dla tych, wnętrzna przykrość osłodzi fię po- 
mału, abyś bez niebefpieczeńftwa nowego porulzenia 
fię, y poBratersku znim rozmawiał, y posługi miłości 
jemu uczynił. Tak uczynił Jozef Patryarcha. Wzglę- 


- dem prawa przyrodzonego przykazanie wypełnił. Za 


nienawiść oddał miłością. Za żal kochania affekt poka- 
zał, Nienawiść Braci łzami zgładził miłości. Za złe 
dobrym oddał. Nasladuy. Inaczey prawo miłości cic- 
bie potępi! 


PUNKT M 


M rzecia rzecz jeft , abysmy w dobrym złe pokonali. Al- 
bowiem nie jelt dofyć, z%ym za złe oddać , dobrze nie- 
przyjaciołom CAB Prawdziwa miłość tym fię nie 
ochała. Chce, żeby y nieprzyjaciel 

w miłości fię zakochał. Naftępuje napomnienie Ducha 
Swiętego.  Jeżeliby upragnąć nieprzyjaciel twoy, nakarmi 
go. To bowiem czyniąc, węgli zarzyftych zgromadzilz 
na głowę jego. Kiedy bowiem byś częfto dobrze czy- 
nil nieprzyjacielowi fwemu, luboby był niezbożnym, 
za czafem zacznie żałować, co utracił. Y głowa jego, 
czyli rozum ogniem fię zapali miłości. A ktory przed 
tym jakby zimny, y fzalony zwykł ku tobie gniew za- 
trzymywać, duchowną gorącością dla twojcy dobroci 
zagrzany , zaczyna całym fercem kochać. Tak Moy- 
żelz, y Aaron ufiłowal lud bunt podnofzący w dobrym 
ZWY- 


29, MEDYTACYE 
zwyciężyć, Bo gdy roskofz fię wzmogła, ufzli do 
przybytku przymierza; ale gdy gniew wypadł Pański na 
lud, przykazał Moyżelz Aaronowi, aby z kadzeniem 1- 
dac do ludu, zemiłę od nich odwrócił. Tą miłością 
zaś znieprzyjacielskiego ludu uczynili fobie przyjaciel- 
skim. Nasladuy. Ile przemożelz w dobrym złych, 
tyle dufz Niebu zyskałz. 

Czyliżtedy, o Zakonnadufżo! oddawałaś dotych 
czas złym za złe? Utraciłaś miłość, Czy uczyniłaś tym 
dobrze, którzy cię nienawidzieli ? Odyskałaś małość. Czy 
zwyciężyłaś złe w dobrym? Muyością nieprzyjacielowi od- 
dałaś, Żałuy, żes prawa miłości Ewangeliczney, y Be- 
nedyktyńskiey nielepiey ftrzegła: Poftanow: Złym za 
złe nie oddawać: Dobrze czynić nieprzyjacielom (wotm: 
Zwyciężyć złe w dobrym. 


DZIEN 
O DOSKONAŁOŚCI CZYSTOŚCI. 


Czyfłość kochać. z Rozdz. 4., Inftr. 63. 
PUNKT L 


* * miłości potrzeba mu, wftępować. Bowiem doskonałość 
tego slubu nie tylko na cielelney zawisła niewinności,ale też 
naybardziey na całości mysh. . Cały życia bieg powinień 
być Panieński. Wizyftkie porulzenia dulży, y ciała nie- 

Win- 


Aby kto porządnie czyfość kochał, do doskonałey jey. 


x 
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winnóść pokazywać mają. Bo y wmówie popełnia (ię 
cudzołoftwo. Toż lamo fię wykonywawidzeniem. Słu- 
chaniem fzyderskich rzeczy maże fię dufza.  Nieczyftą 
fię myslą pluje.  Szpeci fię ukontentowaniem w ftworze- 
niach. Czerni fię żądzą rzeczy doczelnych.  Niepo- 
miarkowanemi namiętńościami wiarę Oblubieńcowi Nie- 
bieskiemu daną łamie.  Ztąd gniew, zazdrość, niena- 
wiść, pamiętanie nakrzywdy, kłamftwo, pycha, lekko- 
myslność; y rozerwanie, mowa nieuważna, oftygłość 
w modlitwie, w obferwancyi Zakonney, zakochanie lię 
w uciechach, wefnie, wIpoczynku, y tam daleg, {prze- 
ciwiają fię czyftości doskonałey. ; Poniewafz doskona- 
łey czyfłości Niebieski Oblubieniec wyciąga od dufzy 
Zakonney , tak długo fię jemu podobać niebędzie, po- 


< kądby od wfzelkiey przywary niedoskonałości czyftego 


nie miałaferca. Tey czyftości(erca dofłąpił SS. nalz Ociec, 
że (erce od wizelkiey nieporządney chuci wolne zachował. 


PUNKE I 


i by kto czy/ość doskonale kochat, niech fatyvm nie ptze- 
A że. Re {erce czyfte od wfżelkich a z, 
ale też jego ma cnotami przyozdobić,  Oblubieniec Nie- 
bieski dwojakiey fię dziwuje piękności w Oblubienicy 
fwojey : Jak piękna jeftes przyjaciołko moja, jakeś piękna T 
Kontentuje fię pięknością duízy, y ciała. Tey nauczał 
każdą Pannę przez (wego Apoftoła: Aby była Swiętą cta- 
łem, y duchem. Swięta jeft wduchu, jezeli w zzyslach 
fuwoich zawfżze ma ee Boga. Jeżeli uftawicznie roz- 

my- 
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mysla o Boskich jego doskonałościach. Jeżeli tylko fa- . 


mego, y jednego kocha Oblubienca, aby rzec mogła: 
Przedtobą w(żelka żądza moja. Jeżeli dla miłości Oblubień- 
ca jedynie wfzyftko czyni y cierpi. Jeżeli miło fię garnie do 
wfzyfikiego , co jey liç podoba. Jeżeli ię jemu amemu 
podobać pragnie. Jezeli wfzyftkie chuci twoje w cno- 
ty Swiętey Reguły zamieniła. Świętą jelt ciałem, jeżeli 


rada karać Ciało. Jeżeli każdey godziny firzeže fię wado- 


czow, języka, rąk, mog.  Jeżeliby wlzyftkie zmysły we- 
dlug skromności Reguły Świętey naprawia. Jeżeliby fig 
w żadnych więcey nie kochała roskofzach.  Jeżeliby zamiło- 
wała cierpliwość wewfzyfłkim. Oto! taka Oblubienica 
podoba fię Niebieskiemu Oblubieńcowi, bo jelt przy- 


ozdobiona kleynotami cnot, 


PUNKT M 
by kto kochał czyfłość, y jey chędogości, y ubioru do- 


skonałego nabył, naltępujące niech zachowuje ufta- 
wicznie rzeczy: „Niech nic nie czym, albo fię dopu- 
fzcza, coby kazdym grzechem dufżę zmazać miało. Y 
«0 bojaznią Bożą łacnó otrzyma. « Niech nic nie cierpi, 
co jeft nieporządnego w chuciach iwoich, -Y tego na- 
będzie wkrótce miłością Boską, Niech nic nie czyni, 
coby fię fprzeciwiałó świątobliwości Profeflyi fwojey 
zdaleka. Y to zachowa częftym rozmyslaniem obowią- 
zkow (tanu fwojego. Niech ftrzeże pilnie ferca fwego, 
aby myslą, albo chęcią nie od padało od miłości Boskiey, 
jeżeliby choć trochę odpadło, zaraz ferce fwojedonie- 
go 
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go nawracać. Niech opłakuje _ nieltateczność ferca 
iwojego, y na nowe doprafza hę o pomoc Boską. 
To daje przytomność Boska, Niech ma wizelką pieczą 
o dulzy, ozdobiając ją przyzwostemi ftanu fwemu cno- 
tami. Niech zaniedba ciała, chyba zeby go przymu- 
fzało do uftawicznego ukarania.  Wfzelka bowiem ozdo- - 
ba dufzy wewnątrz jeft. Oto! o dufzo Zakonna! ja- / 
ka fię ukrywa doskonałość wjednym czyftości slubie! 
do tey tedy dąż całemi filami, abyś niebyła od Oblu- 
bieńca Niebieskiego, jako Odrodna odrzucona. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo!. oczyściafz ferce od 
wizelkiey skazy, niedoskonałości miłością czyfłości do- 
skonałey ? Serce czyfie fiworz wemnie Boże, Czy przy- 
ozdabiafz fiebie wfzelką cnotą Reguły Swiętey twojey ? 
Ducbem ojobliwym potwierdz mnie Boże, Czy dla tego 
wfzelkim ufiłowaniem -zachowujefz ferce (woje w obe- 
cności, y miłości Bozey? Wfzelką pilmością firzeż ferca 
fwęgo.  Żałuy, żeś fię ani zdaleka dotychczas do do- 
skonałości czyftości nie pieła.  Pofłanow: Serce oczy- 
ściac z niedoskonałości: Serce przyozdabiać Cnotami 
dulzey Zakonney zwykłemi: Serce zachowywać w ufta- 
wiczney obecności, y miłości Boskiey. 


DZIEN IX. 
O STRZEŻENIU SIĘ ZDRADY. 
Zdrady nietrzymać w fercu. z Rozdz, 4. Inftr. 42. 
Dz PUNKT 
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Gdy SS. Ociec nafz każe, zdrady wie t- zymać w fercu, tto- 

jakiey zakazuje zdrady.  Pierwiza zdrada w fercu 
bywa ku Bogu. Zdradę bowiem w fercu trzyma, kto 
intencyą dobrą ku Bogu zasłania , ale potajemnie fame- 
go fiebie fzuka. Serce jego nie jef.prawe z Bogiem, że 
wewfżyfłkim, co czyni, wiafhey czci, włalneywygody; 
włalnego upodobania fuka.  Wargamiczci Boga. Po- 
wierzchownie dobrąpokazujeintencyą,ale wewnątrz ferce 
nie prawdziwie chwały Boga, miłości Boskiey, Boskie- 


go upodobania izuka, ale fiebie famego. Takferce, * 


które ię zmysla być zjednoczone z Bogiem, odniego jeft 
dalekim. Zdradę w {ercu trzyma, kto lię-głoli, że kocha 


Boga nadewłzyftko , a potajemnie wiele rzeczy przekłada ` 


nadBoga. ` Jakżebowiem Boga kocha nadewfzyłtko, 
kto cokolwiek z Bogiem kocha? Jakże nadewfzyftko ko- 
cha, kto dla Boga wizyftkiego opuścić nie jeft gotowym? 
Jakże nadewfzyftko kocha,kto (ię przylepia cały do miłości 
nieczyftey ftworzeniać Zdradę w fercu trzyma, kto fię 
fzczyci bojaznią jednego Boga, ale (ię w lercu trapi więk= 
jzą ludzi bojaznią. Częftol'ę ewiczy w bojazni Bożcy, 
ale dla względu ludzkiego prawa Boskiego. nie lękalię 
przeftąpić. Sercem że lię Boga boi, powiada, ale uczyn: 
kiem więcey (ię: boi człowieka. O dufzo Zakonna! 
kiedyż przecie Bogu fzczerze służyć będzięlz; kiedy 
zdrady w fercu przeciwko Bogu trzymać nie będzie( 2 Męża 


zdradiiwego cbrzydze Pan. 
PUNKT 


Dzen IX. Lmca. — 23 


PUNKTE 

Druga zdrada jeft wfercu przeciwko Przełożonym, y 

Spol- Braci; Sieftrom. Zdrada przeciwko Przełożo. 
nym jet, kto miłość, y honor pokazuje im. powierz- 
chownie, w fercu zaś ich nienawidzi, y. gardzi. Zdra- 
dliwym jeft:ku Przełoźonym, «kto. poufałość. wielką + w 
słowach oświadcza, wfercu zaś, coby. im trzeba obja- 
wić, potajemnie ukrywa. : Zdradliwym jeft ku Przeło- 
żonym, ktoich mowy, y uczynki powierzchownie pa- 
twierdza, w fercu zaś odrzuca. = Ku Społ-Braci, Spoż. 
Siefirom jeft zdradliwym, kto miod w uftach, a żołć w 
fercu noli. Ku Społ.Braci, Spoź-Siofirom: jeft: zdradłie 
wym, kto rozmawia po przyjacielsku, a zdradę knuje 
potajemnie. Zdradliwym jek ku Społ-Braci, Spo? Szo- 


firom, kto woczy chwali, a w lercu podftrzega ,aby za 


oczy ganił. Zdradliwym jeft ku Społ-Braci, -Spot-Sis- 
from, kto ich ciekawie wewfzyftkim podpatruje, aby 


“do Przełożonych wfzyfłkie mowy, zmyslone , lub praw- 


dziwe rzeczy doniosł, O dufzo Zakonna! *nie jeft to 
nietrzymać zdrady w fêrcu, ale nad miarę jeft rzecz zdra- 
dliwa. Ale komuż bardziey fzkodziłz, jak fobie? ko- 
góz bardziey ofzukiwalz , jak fiebie fama? kogoź bar- 
dzicy podajefz na nienawiść, jak amą fiebie? Wfzylcy 
ód ciebie potciekają. Ani tobie wierzyć niebędzie choć 
miywiękfzy przyjaciel. — Wfzyftkim ftanielz fię bejaznią, 
y odwroceniem, Tak zdradliwa nigdy nie znaydzielz 


zysku. 
D3 PUNKT 
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PUNKT. IH. 


FTrzecja zatrzymuje fię zdrada w fercu ku fobie famym. 


Siebie fimego ofzukiwa, kto wfiebfe wymawia grze- 
chy (woje. Siebie famego ofzukiwa, kto wiele Izacując 
zasługi twoje, broni grzechu fwego. Siebie famego o- 
fzukiwa; kto. codziennychayłammości , y niedoskona- 
łości przeciwko Regule nie chce poznać. Siebie famego. 
ofzukiwa; ktofię rozwiązłym czyni dla zbytniego be- 
ipieczeńftwa. Siebie famego ofzukiwa, kto wfzyłtko ,* 
ĉo Czyni, potwierdza. . £e fprawiedliwością. brzmi- po- 
wierzchownie, a wewnątrz ukrywa fię nieprawość, Gdy 


fiebie , ochramiając y wiele fzacując, wynoli „pluje fię 
męftwo jego. Nikt albowiem nie jet mocnym, tylko 
wPanu, bo enota bywa dokonana w wiepotędze, O dulzo 
Zakonna! obacz, abyś tey niefzczęsliwey , ale przecie 
ledwie nie pofpolitey zdrady nie trzymała wiercy. Sro- 
gość w oddaniu uwaź , a zfzkody twojey ciefzyć (ię nie 
będziefz. Słuchay jak Prorok Sofoniafż nad tobą moc 
Boskiego karania uważa: Ożo dzień (rogi Pama przyfzedł, 
3 firafźliwy dzień ow, dzien gniewu , dzień ciemnosci, y za- 
miefzania ; dzien mgły, j wichru, „dzień trąby, ý ryczenia 
zm w/żyfkie miafta opatrzone, y Ma wfzyfikie kąty wyfokie. 
Orto riamiafto opatrzone dzień Pański przylzedł! oto na 
podeyrzaną mysl przylzedł, która zdradhwą wymowką 
otoczona jeft, ani prawdy poftrzałow do fiebie nie do- 
pulzcza, Oto! na kąty wyłokie przylzedł, w których 
ieft dwojaka ściana, Oto! na dwojakiego ferca tych 

przy: 
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- dzień fądu ferca, y ochronami 
zamknięty, zepfuje, y dwoiftością uwite, rozrzuci. 
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przyfzedł, którzy gdy unikają proftoty prawdy , do fie- 
bie lamych niejako rozdwójenia przewrotnością nakrę- 
cają. A co jeft gorfzego, w myslach fwoich nadętc ści I 
roftropności z famey winy fiebie wynolzą. Dzień tedy 
przylzedł na miafta opatrzone, y na kąty wyfokie, b» 

przeciwko prawdzie 


Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! źadney zdrady 
do tych czas nietrzymałaś w fercu fwotm ptzeciwko Bo- 
gu”. Obrzydzeniem Pańskim jeft wfzelki nafmiewca, Czy 
Źadney zdrady nietrzymałaś w lercu ku Przełożonym, 
Społ. Braci, Społ-Siofir om * Zdradliwego naczynia f4 nay- 
gorfze; on bowiem mysli ochędoży ma za tracenie cichego w mo- 
wie klamftwa Czy żadney zdrady nie trzymałaś w ler- 


“cu fwoim przeciwko fiebie famey? Uderzenie zdradliwe 


rozdwoj ramy. Załuy, ześ dotąd ani ku Bogu, am ku 
Przełożonym, y Społ-Bract, Siofirom „ani ku obie lamey 
fzczerą, y prawdziwą nie była w fercu. Poftanow : Za- 
dney zdrady przeciwko Bogu: Przeciwko Przełożo= 
nym, y Spo!-Braci, Społ. Stofirom, y przeciwko {obie 
iamey w {ercu nie trzymać. 


DZEB.N=Z 
O POTRZEBIE SWIĘTEGO MILCZENIA. 
Każdego czafu milczenie powinni chować Zakonnicy, 


z Rozdz. 42 
PUNKT 
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BAMNŃKT | 


przykrą zdaje fię wielom ta Reguła: Każdego czafi milczę- |: 
nie chować powinni Zakonnicy, ale przecie naybardziey 

icit potrzebna. Naprzod bowiem potrzebna jeft dla K 

ufmierzenia namiętności. . Gdzież bowiem pylzny, albo G 

chciwy prozney chwały fwoją namiętność oświadczy, 


Hi. jako w rozmowach, prożno fię chlubiąc. Gdzie nieposłu- T 
fzny mruczenia fwoje,y fzepty bardziey ogłafza, jako w f0= | n 
y 


zmowach fławiającrozdwojenie. Gdzie gniewliwy,cho- 

eryk gniew [woy bardziey wywrze? Jako w rozmowach. ` B 
Gdzie potwarca fvoje obmowy , y kłamfiwaraczcy poro- G 
„zrzuca, jako w rozmowach? (dzie rozwięzłyfię zabawt S£ 
z (wojemi baykami, żartkami, fmiefzkami, y błazenftwem, © 
jako wrozmowach? Krotko mowiąc, zadnego innego 
powodu niemafż fpofobnieylzego do fprawowania, y Zi 
wykonania namiętności fwoich, jak tozmówa. Ztad sl B 
Arfini tak był nieprzyjacielem wielkim na fwiegotanie; 

i że ledwo w przytomności Biskupa [wego przemowił. J 
TAM słufznie, bo język ogniem jeft, powfzechnością niepra- , 
gh wości, fzpeci całe ciało, y pobudza koło urodzenia $ 
nalzego. Języka żaden z ludzi ufpokoić niemoże, jeft ds 
złością nielpokoyną, pełen trucizny zarazliwey. Wiele 

bowiem upadło od uftmiecza, ale nie tak, jak ktorzy po= 

gineli dla języka iwego. P 


PUNKT 
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Potrzebna, powtóre, jetta Reguła: Kazdego czafa mil- 
czenie cbować powinni Zakonńticj, dla zachowania mi- 
łości ku Przełożońym , y Społ-Braci „. Spof-Szofżrom, 
Gdzie bowiem batdziey jedeńt driigicgo ułomności wy- 
jawia , jak w rozmowach * Gdzie jeden drúgiemu (ię zwie- 
rza bardziey myśli fwoich , fad fwoich o przylztym ro- 
fporządzeniu Przełożonych, jak w rozmowach? Gdzie 
fwojenieupodobanie fię o (prawach Przełożonych, y Społ- 
Braci, Spot- Siofir drugiemu powiada, jak w rozmowach? 
Gdzie poafałości (zkodliwe, kłotnie, zwady,: nienawi- 
ści, uporczywości „ niedowiarfiwa , wady wfzyftkie prze- 
ciwko miłości obficiey fię rodzą, jak w rozmowach? 
Opacznie gdy każdego: czafu zachowuje fię milczenie, 
żadney nie mafz okazytobrażenia Przełożonych, y Społ- 
Braci, Spot-Siofr. Y gdy Zaden o drugim nic nie styfzy 
złego, wfzyftkich fzacuje, y dla tego fzczerze kocha, 
Jeden drugiego dziwnym fpofobem tak buduje.  Ztąd 
Swiety Pambe niechciał gadać podczas przyiścia OfOb 
Szlachetnych,. mowiac : „Jeżeli je milczeniem moimnie zbu- 
dują, to fie zapewne nauką moją nie zbudują. 
PUNKI KE: 
Potrzebna jefi,potrzecie,ta Reguła: Każdego czafu milczenie 
powinni chować Zakonnicy dla otrzymania doskonało- 
ści Zakonney.. Milczenie bowiem rodzi ducha skruchy. 
Milczenie zalzczepia o» Milczenie rozum oświeca, 
y 
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napełnia dobremi myslami. Milczenie wolą zagrzewa 
do miłości Boskie. * Milczenie pamięć napełnia wipo- 


minaniem dobrogzieyftw Boskich , aby wypadał na dzięk- 


modlitwy. Milczenie ftateczną dufzy fpokoyność rodzi. 
Milczenie naucza wiadomości o Świętych. Milczenie 
zabawia fię ufławicznie obowiązkami ftanu [wojego, y 


do doskonałości łagodnie, y mocno pociąga. Zcąd Swię- 
ty Antoni Częfto fwoim Uczniom święte milczenie zalecał. 
Tego zaś nikt porządnie niezachowa, jeżeliby wizelkich 
zamian, towarzyftwa z Rodzicami, pokrewnemi, zna- 
;omemi , także fpraw światowych nieopuścił. Dotyć 
Bowie natym, aby kazdy potrzebę krewnych fwoich, 

całego świata Bogu zalecił snodi. Nikt nico- 
trzyma cnoty milczenia, jeżeli jey ftrzedz nie będzie roz- 
maitością: cwiczenia. Nikt uftawicznego milczenia nie 
zachowa, tylko gdy mowić będzie trzeba o Świętych, ) ku 


czynienie y ch wały język.  Miłczenieząchowuje słodycz 


zbudowania pokornie, y poproftu dla nabozeńftwa, y 


skruchy rozmawiać. Cokolwiek bowiem dzieje lię w 
tym przeciwnego, milczenie złamie, namiętnościom uy- 
mie wędzideł, y dak) doskonałości. 
6 Czyliż tedy, o Zakonna dufżo! przeftrzegać bę- 
dziefz świętego milczenia dla ufmierzenia namiętności 
jwoich? W wielomowfiwie nie unikniefz grzechu, Czy świę- 
te milczenie chować będziefz dla zachowania miłości ku 
Przełozónym.y Społ-Bract, Społ- Stoffron Dziełem (prawie 
dliwości pokoy , y dziełem (prawiedliwości milczenie. Czy 
świętym milczeniem zabawiać (ię będziefz dla otrzyma- 
Saa nia 
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nia doskonałości Zakonney ? W milczeniu nadzieja jego je. 
Załuy , żeś święte milczenie do tych czas mało (zacowa- 
ła, a lekkomyslnie łamała.  Poftanow uftawicznie fie 
cwiczyć wświętym milczeniu dla ufmierzenia namiętno- 
ści fwoich, dla zachowania miłości: dla doftąpienia do- 
skonałości ZaKonney. 


DZIEŃ XL 
Nauroczyfte Wfpomnienie Ss.QOycanafzego 
BENEDYKTA 


O POTRZEBIE WYRZECZENIA SIĘ 
DOSKONAŁEGO. 


Do ciebie tedy teraz słowa moje fig ściągają, którykolwiek 
wyrzekając fig woli fwojey włafteg , postu(zeńfiwa mocną , 
g ozdobną zbroję na fiebie bierzefz. z Przemowy, Reg.S. 


PUN 51.4 


Był Mąż życia pobożnego, łaską BENEDYKT, y imie- 
niem, przez cały czas dziecińftwa fwego ferce Ipra- 
wujący fędziwe. Lata także obyczajami przechodzący, ' 
żadney fię nie poddał roskofzy. Ale gdy jefzcze był na 
tey ziemi, czegoby mogł zażyć wolno doczelnie, po- 
gardził jakoby świat afchty zkwiatem. Który zfwobo- 
dnego rodzaju w Prowincyi Nurfyiskicy urodzony, do 
Rzymu na nauki był dany. Ale gdy w nich wielu. wi- 
Ez dział 
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dział poftępujących bezdroźnie, tę, którą niejako na wi 
- BIN pierwizym witępie świata położył, y odciągnął nogę, kti 
Mi aby (ię niczego nie dotknął zumiejętnościjego, aonfam „ ski 
| także w rogąnie wpadł przepaść, Wgardziwfzytaknau- wl 
kami, opuściwfzy dom, y majętności Oyca, bardziey ni 
ragnął złe świata cierpieć ; niz chwytać pochwały; a ca 
dla Boga bardziey pracować, niżeli być wywyżlzonym ko 
łaskami życia. Zywicielkę także potajemnieodbiegłlzy, | o 
pofzedł napufzczą, a famemu Bogu ftarając(ię podo- erz 
bać, Swiętego obcowania fzukał. Wfzyftko tedy opu- wi 
ścił SS. Ociec. Wiedział, że bez zupełnego wyrzecze= ab 
niafię miłość otrzymać fię niemoże. Poznał, że po- pli 
słulzeńftwa, ktore prowadzi do miłościbezwizelakiegofię — ta 
wyrzeczenia, nabyć nie można, Dla tego y w Règule,: Be 
niżeli jego koniec, y celobwieścił, nas do tegoż wyrzecze- | ot 
nia fię napomina: Do ciebie figę tedy teraz słowa moje ściągają, tei 
którykolwiek wyrzekając fig woli [twojej wafe postufzenfwa. ny 
mocną ; y ozdobną, zbroję na fiebie bierzefz Czyliź o du- du 
{zo Żakonna! nasladujefz Oyca SS? Jeżelibyś niedąży- > fię 
ła dokońca, y celu Reguły, tym ipofobem, nigdy nie fit 
otrzymafz doskonałości powołania (wego. wi 


PUNKT I 
Potrzebne jeft wyrzeczenie (ię dlakońca Reguły Swiętey. FP 
Nigdy bowiem miłości Boskiey w zachowaniu wizel- 
kim Reguły przeftrzegać nie będzie; ktoby pierwey zie ftl 
wyrzekł fie wfzyfikich włafiych roskofzy ,y włafney waliwe- fih 


dług mysli, y przykładu. 55. Ojca nafzegos _ Jakże bos — in 
i l i wiem 


Dzen XI. Lica. 235 


wiefn Boga calym fercem“ w uboftwie: kochać bedzie, 
kto jefzcze jelt przywiązany. affektem do rzeczy ziem- 


„skich * wyrzeć lię trzeba tego affektu ; opuścić trzeba 


wizyftko, abyś całym fercem kochał Boga. A' czemu 
nie? zgoła wizyftko jeft słodlze, y milfze, cojeftzOy- 
ca, y Czym nam zato.odwdzięcza. jakze Boga w po- 
korze całym fercem kochać będzie, kto fię 'jefzcze ftara 
o chwałę, y miłość świata? Wyrzeć fię, y opuścić to 
trzeba, abyś całym fercem kochał Boga. - A czemu nie? 
wfzak Jezus upokorzył fiebie famego z miłości ku tobie, 
abyś y ty jego w pokorze kochał. Jakże Boga w cier- 
pliwości całym fercem kochać będzie, któ roskofzy świa- 
ta, y ciała całą żądzą pragnie? Opuścić totrzeba, aby 
Bog był kochany całym fercem. A czemu nie? Bog 
obiecuje roskofz kochającym fiebie, którey niepoymie 
{erce ludzkie. Krótko”. Jakże Boga w kazdym Zakon- ` 
nym zachowaniu całemi fiłami będzie kochać, kto fify 
dufzy, y ciała około świata roskofzy rozrzucat Irzebą 
fi. wfzyłtkiego wyrzec, aby Bog był kochany całemi 
fiłami. A czemu nie? Bog za momentalne życie, ży- 
wot wieczny, fpokoyny, y błogosławiony obiecuje. 


PUNKT M. 


potrzebne jeft wyrzeczenie fię dla Celu Reguły. Albo- 
wiem nikt nie będzie posłufznym S.Regulc wewizy- 
ftkim, jak SS. Ociec mowi: pokiby miewyrzekł fie wfży- 
fkicb roskofzy; y włafnej woli, zawize wola włalna czego 
infzego chce, niż do czego zachęca pofpolita Klafztor- 
E3 na 
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na Reguła. Zawize przeciwko Regule miłości, nie dla 

_€zci Boskiey, nie dla pożytku Braci, ale dla fiebiefamey 
fprawuje, coczyni. Nie uważa nato, jak fię podobać 
Bogu, y być pożyteczną Braci, ale, włalhym chęciom. 
Słowem: żadney cwiczenia pofpolitego, y cnoty nie 
znaydziefz Reguły, ktoreyby fię nie fprzeciwiała włalna 
wola. Zawfze zdanie włafne tłomaczy Regułę S. według 
fwego widzi mifię, a nie to, co Reguła chce. Niezna 
fprawiedliwości Boskiey , a fwoją chce ftanowić. Prze- 
ciwko uftawom, albo ftarfzych przykładom nowe ob- 
brządki wprowadza. Częfło zproltey pokrywki fiebie 
famego według (wego rozfądku wtym uwalnia, lubo 
Opat tylko co do ciała dla wielkiey potrzeby, y z miło- 
ści, y to tylko do czafu; w duchownych zaś rzeczach 
nigdy niefmie dyfpenfować. „Albowiem y Opat podda- 
nym fłaje fię Regule przez Profelsyą, y jemu lię przy- 
kazuje, aby zuchwale fię nie chronił oney. - Obaczze 
tedy o dufżo Zakonna! że bez wyrzeczenia fię włalnego 
zdania, y woli posłufzeńltwa ku Świętey Regule rządzić 
fię nie możelZ. 

Czyliż tedy, 0 Zakonna duzo! Oyca SS. nasla- 
dujefż w wyrzeczeniu fię? Jeżcliby fie nie zapart ktowfzy- 
fikiego, mie może być Uczniem moim. „Czy nasladujelz je- 
go wwyrzeczeniufię, abyś końca Swiętey Reguły ufta- 
wicznie pilnowała? złości Boskiey y świata, jak światła 
do ciemnosci żadney nie maf% umowy. Gzy nasladujelz je- 


go wwyrzeczeniulię, abyś cel Reguły Swiętey zawize 


przed oczami miała? Wola włafna wfzelkiemu (przeczwia 


fe 


ax 
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fè prawu,  Załuy tedy, żeś dotych czas potrzeby wy- 
rzeczenia fię nie lepiey rozważała. Poftanow SS. Oyca 
nasladówać w wyrzeczeniu fię dlakońca, y Celu Regu- 
ły otrzymania. 


DZIEN XIL 


a Il. między Oktawą SS. Oyca nafzego 
BENEDYKTA. 


O JEDYNYM STARANIU SAMEGO SIEBIE. 


Czemu ty opowiadafz (prawiedliwości moje, y bierzefz yor 
ment moy wufła twoje? Tj -zaś mafa w nienawisci kar- 
nosé, z Rozdz.2. 


PUNKT L 
Nie daleko odjego jaskini był Klafztor, którego Opat 


umarł.  Więccałe zniego zgromadzenie przyfzło do 
Świętego. BENEDYKTA z wielkiemi prozbami, aby raczył 
rządzić niemi. Który długo wymawiającfię, żefwoim 
y ich Braci obyczajom dogodzić nie moźno,, przepowie- 
dział; ale zniewolony prozbami, przyrzekł, Kiedy zaś 
wtymże Klafztorze Zakonnego zycia pilność utrzymy- 
wał, niektórzy uradziwfzy fobie , w wino namiefzali tru- 
cizny. Y gdy naczynie izklane znakiem krzyża zgru- 
chotał, powrócił fię namieyfce puftyni ulubioney, y 
fam w oczach naywyżlzego Dozorcy. mielzkał zloba 
Nie: 
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Niechciał 59. Ociec obciążać ię poprawą Braci, famego | 


fiebte pilnował.  Niechciałfię rozrywać ftaraniem karno- 
ści, famego fiebie pilnował. Na coż fig bowiem przyda 
człowiekowi, choćby świat cały zyskał, dufzy zas fwojey 
poniosłby ufzczerbek:  Jeftprzecie tak wiele, którzy tyl- 
ko podfłrzegają ułomności drugich, a O fwojefię nie fta- 
rają. Są którzy w oku Brata {wego widzą zdzbło, a w 
fwoim nie widzą balki. Są, ktorzy gdy rozftrząfają cu- 
dze życie, a fwego niezmają. Szpecą (ię wyfitępkami 
włalnemi , y cudzemi uftawicznie. -< Obmowami, y fżem- 
raniem Braci ftawają (ię przykremi. Słulznie tym zarzu- 
ca SS. Ociec: Czemu ty opowiadafz fpra'wiedltwości moje; y 
bierzefz teffament moy'wufła twoje? Ty zaś mafz w niena- 
wsści karmość. Ty tedy fiebie famego pilnuy. O fiebie 
fie ftaray. Swoje przeltrząfay nieprawości, y poprawiay: 
Slepym bądź w Klafztorze, abyś, umnieyfzywiży uwa- 
Żania tego, ktoregoś fobie dla zasługi doskonałości do 
nasladowania przed fię wziął, jako slepy: nie widział, 
coby fie przytrafiło mniey budującemu. Tak niepo» 
budzilz fię przykładem ich do: gorlzych rzeczy , którzy 
takie iprawują.  Będziefz fpokoynym, y tylko zabawiać 
fię skruchą zafwoje, y cudze grzechy. A jeżeli Społ 
Braci, „poź Sżofiry: twoich nie poprawiłz tym przykładem, 
nigdy niezbudujelz stowem. Więc fię. ftaray o fiebie 
lamego. 


PUNKT IL 


Nayświętlzy Ociec nalz nięchciał fię rozrywać sm | 
| ar- 


— 
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karności, fiebie famego pilnował. Jeft przecie górli- 
wych w tym jak faywięcey, ale riiegótliwością dobrą. 
Przytrafia (ię podczas, żeci, ktorzy tządzą karńością , 
fami tey żaniedbywają karności.  Nieftarają fię o zacho- 
wanie Reguły. Niekarzą przeftępitwa:  Lakfię dzieje, 
że fati, poddany (zkódzą,, któtzyby być mieli pożyte= 
ciemi. Na co gdy niedoskonak patizą , powfłają prze» 
ćiwko Ptzełożonyńi.  Ońytńfię Iptzeciwiają. Szemtzą. 
Siebie famiych wednie, y w nocy napaftują; ale to co 
im pomaga? tacy batdzo uftawają, y katności nie pro- 
fiiowują.  Doskonali zaś, gdyby wiełekroć Przełożońego 
fiapominali o niemocy karńości, a óni fię niepoprawili , 


-fiebie fariych patrzą. W fobie fg [pokóyriemi, Mic- 


fzkają zfobą. Wnęttzńie zużalenia fię boleją, Wzdy= 
chają przed Bogiem, y tyleumieją jęczeć zcudzey fzko- 

Y, ile umieją załować ża fwóje: Albowiem lękają (ię 
żawiże, aby polpolitey ńiekatńości poprawą zmiordo- 
wańt, mńieyfzey nie mieli baćzńości ńalwoją karność; 
y aby fiebie nie ópuścili, y drugich ńiezńależli. Słu= 
fznie każderhu zńich żtąd zarzuciłby SS.Ocieć; Czemu 
tj obowiada(z: (pratiedltwości moje, j biórzefz tefłańnent moy 
w ufa twoje? Ty zas mafz w nienawiści karmość: By więc 
nadewfzy(ftko patrz fiebie faniego. O fiebie fię ftatay. 
Bądz niemym, gdy tych! tapominając, ktorzy rządzą 
uarnością, niepoprawialz. Spieway w fercu fwoim sło- 
va owe Pfalmifty: Rzektem: Będę frzeć drog moich: Zas 
niemiałem y j mpokorzony jetem; y zamilczatem % dobrymi 


F Alo: 
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Albowiem jeżeli niezbudujelz fwoim przykładem, nie 
poprawilz slowem iwoim. 


PUNKT 1 

Nayświęcfzy Ociec nalz nie chciał być rozerwanym fpra- 
<- wami Klafztoru, fiebie famego patrzał, Nic tak 
fpokoyności polpolitey nie miefza, y włafney mie napaftu-- 
je, jak fięowdać włprawy Klalztoru.  Knująfię rożne 
zdania przeciwko Przełożonym, taxują fię (prawy, Społ: 
Braci, Spoż-Siofr. Przemija czas prozno na myslach 
przylzłych skutkow, bada fię o wfzyftkim, cofię za, y 
w Klafztorze dzieje. Umysł obowiązek Profefyi fwo- 
jey opulzcza. Cały fię rozrywa. Wpada w tyliączne 
niedoskonałości. Nigdy z fobą zawlze gdzięindziey 
jet, gdzieby bywać niepowinien. Ile razy bowiem 
przez porufzenie myśli zbytnie przytomnym fobie nie 


jeft, fam jet, a zfobą nie jeft, bo famego fiebie by- 


naymniey nie widząc, gdzie indziey (ię tufa. Słalznie 
takiemu Zarzuca 585. Oaec: Czemu ty opowiada (2 fprawie- 
diiwości moje, y bierzefa. teftament moy wafla fwe? Tyzaś 


w nienawisci mafz karmość. Ty fiebie (amego więc patrz. - 


O lobie famym miey fłaranie. Z SS. Oycem miclzkay z 


foba. Badz głuchym, aby cobyśsłyfzał o Klalztornych | 


fprawach wnętrznych y zewnętrznych, co nie należy do 
ciebie, jako głuchy mijay. Jeżelhby modlitwą, y pilnością 
świętey karności Bog ublagany  Klafztoru twego mie 


firzegł, nadaremnie byś z drugiemi pracował, cokol- , 


w.ek byś czynił, y tam daley. 
| Czy- 


eR 
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Czyliż tedy, 0 Zakonna dufzo!: nie fzperafz de- 
fektow Społ-Braci, Spoź-Szoftr fwoich? Balke fwoją pier= 
wey wyrzuć. - Gzy przeciwko Przełożonym miepomiat: 
kowanie nie porułzafz fię dla ich niedbalitwa w zachowa- 
niu karności? Jeżeli słoweża -me możefź , przykładem bu- 
duy. Czy nie wdajelz fię wprawy Klafztorne, które nié 
należą do ciebie? Coż do'ciebie, ży idzexammą,  Załuyy 


Żeś dotych'cZas innych wizyftkich,, nie (amey fiebie pil- 


nowała.. Poftanow,, fiebie nąpotym tylko patrzyć, yo 
fiebie mieć fłaranie, opuściwizy frafunek o Społ-Bract, 
Spał..Stofiry ,, Przełożonych, y Iprawach'Klafztornych. 


DZIEN- XII 
a H Między Oktawą Ss-Oyca nafzego 
- EPRNODKkTA: 
JAK ZAKONNIK NIKOMU KRZYWDY UCZYNIC. 
NIE POWINIEN, A SOBIE UCZYNIONĄ ` 
CIERPLIWIE ZNIEŚĆ. | 
Krzywdj nie czynić „ ale y fobie uczynioną cierpliwie zwieść. 
z Rozdz.4. Inftr. 30. 
> PUNKI È 
Florenty bliskiego Kościoła Kaplan nieńawiścią zasle- 
piony, ażdo'tego fię przywiodł , żeby słudze Wfze- 


chmogącego Boga zaprawnego” trucizną, dla błogosła- 
E % wien- 
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wieńltwa posłał chleba. Który Mąż Boży z pódzięko- 
waniem przyjął, alefię to, jaka fię zaraza w chlebie 
taila, nieutaiła, Wedlug godziny obiadu, gdy zwy- 
kłym źwyczajem z lafu kruk przyfzedł, przykazał mu 
Mąż Boży, aby chleb ten na takie poniosł miey (ce, gdzie- 
by od żadnego człowieka niemogł być znaleziony. Co 
gdy fię ftało, po trzech godzinach powrociwlzy, Z ręku 
człowieka Bozego żywność, ktorą zwykł, odebrała 


Czci godny zaś Ociec przeciwko życiu fwemu zapalony 


widząc Kapłana umysł, nad nimfię bardziey , niż nad. 


fobą żalił. Nie uczynił krzywdy.  Uczynioną cierpli- 
wie poniosł. Samego fiebie znieważa, kto krzywdę czy- 
ni. Krzywdę bowiem ponieść, nie jeft zła rzecz, ale 
krzywdę uczynić, to tylko złe jelł. Czy Sanl nieczy- 
nił krzywdy Cięfzkiey Dawidowi; Ale jakie złe ztąd na 
fiebiefamego zaciągnął ? opanowany zoftał duchem złym, 
włafny Syn, y Corka nacierali na niego. = W ręce Dawi- 
da podany od Pana. Czyliż fobie fam niczafzkodził Da- 
wid, kiedy Uryafzowi krzywdę uczynił” Urjafż Czy U- 
marl, y zabity, dom jego cały fpuftofzył. Tak któ- 
rzy krzywdę czynią, nacierają nadulzę fwoją. Duchem 
złym gniewu, y nienawiści bywają trapieni. Rożnemi 


zamielzaniami kłoceni. Od Boga tu, albo na tamtym | 


świecie cięfzko bywają karani. Dla tego SS. Ociecprzy- 
kazuje: krzywdy mie czynić, > 
PUNKT IL 


Nayświętlzy Ociec krzywdę od Florentego fobie uczy” 
Ki : nig- 
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nioną zniosł cierpliwie, gdy na (nię zamilczał; ani 
jednego nie wyrzekł słowa przed posłańcem, ktoreby 
fię ściągało dowymawiania tego uczynku Florentemu. 
Bowiem tylko mąż zły drażni (ię krzywdami, krzywdy 
przekłada, aby dobrowolnie ftał ięledwo koniec krzywd. 
Mąż zaśświęty wydajefię, jakby Zadney niemiał wtym 
krzywdy, że nanie milczy. Y gdy go przymulzano słu- 
chać, Že niemałz, przecie nie mowi lżącemu, że jeft. 
Czemu? bo Zbawiciela {wego nasladuje. Ten, gdy mu 
złorzeczeli żydzi: Diabła mafz. Samarytanem jefes; Y 
gdy go chcieli ukamienować, nic infzego nie mowił, ja- 
ko: Ja chwały mojey miefzukam, jef który fzuka , y fądzt, 
y wyfzedł.  Uczynionych krzywd, lubo Ociec wizelki 
mu dał ląd, niemściłfię, ale naOyca fad oddał. Przy- 
kład nam zoftawił , jak my powinnismy być cierpliwemi, 
gdy fam nie chce fię zemścić, który lądzi. Zaifte we- 
dług nasladowania Boga chwalebniey jeft zamilczając, 
uniknąć krzywdy, niź odpowiadając przekonywać. Ale 
przeciwko temu pycha mowi wiercu: Szpeźna rzecz jeft, 
abyś podjętą krzywdę zamilczała, Ktokolwiek uważa, że 
słowem, albo uczynkiem odbierafz krzywdę, a mijczyłz, 
nie rozumie, że pokazujefz cierpliwość, ale poznajelz 
wyftępek. Zkąd głos ten wfercu nafzym przeciwko 
cierpliwościfię wfzczyna? Na ofłatnich rzeczach mysl 
zawiefzamy. Gdy na ziemi niefzukamy chwały, podo- 
bać (ię temu, który na nas z Nieba pogląda, nie ftara- 
my fię. Wiec uczynioną krzywdę, jak czynił, y nauczał 
SS, Ociec; czerpłźwie znofmy. 

ES PUNKT 
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PUNKT IM. 


Nayświętfzy Ociec więcey nad Florentym, niż nad fo- 
ba fię żalił. Wiedział, żefię diabeł nietylko z rany 
ludzkiego ciała cielzy, ile fie kocha w ranie dulzy. Załował, 
że pokrzywdziciel jego byłzwyciężony oddiabła. Wie- 
dział że Bog lam mści fię nanieprzyjacielu każdego. Zało- 
wał dla jego zguby, jak Chryftus Pan płakałnad Judafzem; 
nie wten czas kiedy go krzyźżowali, alekiedy go wydawał, 
O dufzo Zakońna! uczynił ci ktokrzywdę, albo zelży- 
wość? Proś Boga, aby zarazbył mulitośeiwy. Umie; 
rzay gniew, poniewafz już on wziął (miertelną karę, Społ 
żałuy , poniewafz go zrzanił diabeł... - Y ty nadtonie ude= 
rzay, abyś więc fiebie [amą razem. z him nie pogrążyja, 
Gdy bowiem nad:takim bolejąc nie uftapifz , mozelz fie- 
bie, y jego zbawić. Jeżeli zaś krzywdę zakrzywdęod= 
dając fiebie byś hmą także zraziła, ysobaliła * ktoż poż 
tym was naziemi leżących podnielie? Zaprawdę nicnię 
może na ziemi polozony, czy niety, którarazem znim 
upadłaś? Która fobie amey ręki, podać niemogłaś, czy 
mogłabyś drugie? tak więc męznym (ercem,. y owego 
umarłego zbitwy. ( bowiem Bratem, Sioltrą twoją ie) 
przez dobrowolność., y łagodność. pociągni. . Zranił ją 
gniew, abyś y ty nieraniła,. ale pierwey odrzuć pocisk. 
Jezeli byś tak czynił, żaląc (ię prawdziwie: według mysli 
SS. Oya ; krzywdę nczynioną: cierpliwie: zatefiefzu d 
| Czyliztedy, o Zakonna dufzo |-krzywdy” nie czyć 
afz? Krzywdziciel (jebie farnego rani, jako: kto. ala. ofirogi 


werz- 
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wierzon. Czy krzywdę Uczynioną Cietpliwie milcząc- 
znofifz? Jezeli ogień ż oguiem dączyfż , więkfy fi wzmie- 
capłomie,  GCzykrzywdę uczynioną cierpliwie, litując fię, 
znofifz? Brat twoy umarś. _ Załuy, żeś cierpliwości w ` 
krzywdach nie zachowała. Poftanow: krzywdy nieczy- 
nić; aleuczynioną milcząc, y litując fię cierpliwie znofć. 

DZIEN XIY. > 
ʻa IV. Między Oktawą Ss. Oyca nalzego 
BENEDYKTA. 
O KARACH GORSZĄGYCH. 
Dla ciernia pogorfatnia. z Rozdz. 13. 

PUNKT L 

Florenty, że Nauczyciela Ciała zabić nie mogł, fiebie 

zapalił na umorzenie dulz Uczniow: tak, że w Ogrod 
przed Cella, gdziebył BENEDbYkT, przed ich oczy na- 
pich fiedm Dziewek wpuścił, któreby dłużey igrające 
ich mysli do złości grzechowey zapaliły. Go widząc 
Mąż Boży , mielzkanie odmienił mieyfca. Tak Mąż Bo- 
ży jego nienawiści pokornie zniosł , którego Wizechmo- 
cny Bóg ftralznie karał , bo gdy rzeczony Kapłan ftojąc 
na fali, ciefzyłfię ztego, że BENEDYKTA przymufił ztąd 


"wynisć, fala upadła, a BENEDYKTA nieprzyjaciela zgru- 


chotawfży zabiła. Zadnego bowiem wyltępku Bog prg- 
| dzey 
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dzey niekarze, jak pogorlzenie. Oto! Moyżelza przy. 
jaciela Boskiego, naywiękizego Proroka, zktórym jak 
z przyjacielem Pan rozmawiał, nagle gniew Boski ska- 
ral, ze pogorfzył ich, którzy znim byli u wody prze- 
czenia. Albowiem zaraz mu powiedziano: Zes mi nie 
wierzył, abyś mię poświęcił przed Synami Tzraclskiemi, dla 
tego nie wprowadzi(ż ludu tego do ziemi którą im obiecałem. 
Jezcli takiego Męża ratychmiaft ukarał Bog, jakże y 
my bać fię niepowinnifmy , aby gniew Boski nanas nie 
wiłąpił? Czy nie dla nas bowiem Imie Boskie bywa blu- 
znione w narodach? Czyfię wzajemnie nie gorfzemy ? 
Tyle razy bowiem ktokolwiek , według świadectwa S. Ba- 
zylego w kródzych Regułach, gor/ży, żle razy mówą, 
g uczynkiem prawo gwatci, y przykładem fwoim drugiego 
prowadzi do gwałcenia prawa, jek wąż Ewę; a Ewa Adai 
ma, Policzteraz, o dufzo Zakonna! pogorfzenia, któż 
reś uczyniła przeciwko Regule;  Alefię lękay też dla 
ciernia pogorfżenia prawa przed drugiemi odtąd przeftę. 
pować.  Nietylko fiebre lamą, y ktorych pogórlzyłaś, 
ale mego Boga obrażają, aby wprędce fig zemścił. | 


PUNKT I 

Zaden wyfiępek tak cięfzko karany niebywa, jak por 
_gorfzenie; wfzak śmiercią nagłą: bez czafu pokuty 
zginął Florenty? Co bowiem z fzkodąfię dzieje bliznie= 
BO „tocięzey bywakarano.  Zkąd y grzechy, które fię 
dzieją skrycie, zasługują odpulzczenie, które zaś jaw” 
nic bywają pełnione, częftokroć (3 karane bez, odpa 
i PASA 
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fzczęnia. Tak Dawid poftami, skruchą ferca, trapie- 
niem ciała kary cudzołoftwa; y zaboyftwauyść nie mogł. 
Czemu? słuchay Natana: Żeś nauczył niebrzyjacioł blum 
zmić Imię Boskie dla tej rzeczy.  Sprawiedliwie tedy Swie- 
ty Paweż bał fie nad inne grzechu pogorfzenia, że jezeli 
by pogorfzył pokafm Brata fwego, niejadłby mięfa na 
wieki. A przecić my fię niebojemy. Ilekroć bowiem 


. płochemi jeftesmy przed Świeckiemi, ktorzy przecie pło- 


chość w Zakonniku za fwiętoktaćtwo mają? Ilekroć wza= 


'jemnie jeftesmy fobie pogorfzeniem lzemrząc, fwarząc fię; 


łamiąc milczenie, y tam daley? Podobno fięnie bojemy,żeto 
fą małe rzeczy ? ale małą niejeft , z czego cięlzkie wznie- 
ca fie pogorlzenie.  Boyże fię tedy czermia pogorfzenia y 
które śmiertelnie Brata twego raniąc, y twoją zabijają 
dulzę. Owizem Bog tym bez odpufzczenia pogorlze- 
mie twoje ukarze, im dla Profeksyi świątobliwośći wię- 
cey innych pogorlzyłeś, | 


PUNKT M 
7 aden grzech ciężey nad pogorfzenie nie bywa karany ; 
bowiem śmiercią doczefhą , y wieczną skarany jeft Flo. 


` panty, jefttogrzechciężfzy nad meżoboyftwo. Przez ten fię 


ciało podczas ginące zabija. Przez ten dulza nieśmiertelna 
bywa złupiona z życia łaski. Jeft to grzech diabelski,bo dia- 
beł był Męzoboycą od początku. Pierwizego człowie= 
ka nie ręką, ale namową, do grzechu zabił , ale krew 
pogorfzonego, jak niegdyś „dbla przeciwko gorlzące- 
mu ufławicznie wołać będzie o zemitę.  Przytdzie też 

G krew 
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krew jego na niego: -Ożo tobie Teroboamie! Ten wyfta- 
wując bałwany , nauczył grzefzyć Izraela. Y ztądipra- 
wował złe nad wizyftkich, którzy byli przed nim. Jak- 
że zaś przyfzła krew ich na niego? Sluchay Proroka A- 
chaza: Uder zę w Jeroboama plugawiącego, Y zamknionego s 

oflatecznego w Izraelu. ldz tedy zaradą Pawła mowią- 
cego: Opatrując dobranie tylko przed Bogiem , ale też przed 
Jvdzmi.  Staray (ię całemi flami, aby przez ciebie nie 
był nikt pogorlzony. Zycie bowiem, choćby nay(pra= 
wiedliwfze było, jeżeli będzie drugim pogowzeniem, 
wizyftko traci: A przecie częftokroć fię zdarzy , że, któ- 
rzy niedbale o fobie zle rozumieć pozwalają, lubo przez 
Gebie fimych nienie czynią dobrego, ale przecie przez 
tych, którzy ich naslądowali wielorako grzelzą. Ztąd 
jelt, że Pawełtym wyrzuca: Zgimie słaby w twoim [umnie 
im, dla którego Cbryfius umarł. Tak zaś grzefzący ku Bra- 


ci, y przerażający ich słabe famnienie w Chryfiufa przefzycie ) 


Przelękni fię ciernia pogo fzemia, które tak ciętzko prze- 
rażają. | 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! wzdrygafz fiępo- 
gorlzenia, że predko od Boga bywa karane? Datan y 
Abiron la porufzonego buntu w momencie od ziemipo- 
żarci zofłali. Czy wzdrygałz fię pogorłzenia, ze.czę fto- 


kroć bez ódpufzczenia od Boga bywa karane? Krew Bra- 


ta twezo woła do mnie z ziemi. Czy wzdrygalz fię. pó: 
gorfzenia, że cięfzko bywa karane od Boga? Biada! te- 
mu człowiekowi , przez którego wzgor zenteidzie,  Zaluy, 


żeś tylerazy przeltępitłwem Reguły Swiętey Społ Bract, 
Spi 
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Społ-Siofry pogotlzyła. Poftanow nikogo nie gorlzyć 
dla nagłey, nieodpulzczoney , y naycięzlzey Boskiey 
zemity. 


DZIEN XV. 
a V. Między Oktawą Ss. Qyca nalzego 
BENEDYKTA. 


_O POTRZEBIE POUFAŁOSCI DUCHOWNEY KU 


OYCU DUCHOWNEMU W POKUSACH. 


Mysli złe do ferca (wego przychodzące Oycu Duchownemu 
- objawić, z Rozdz.4. lnftr. 51. 


PUNKI L 


Gdy bałwana niektórega miedzianego Bracia znalezli, 

y na godzinę z przypadku w kuchni porzucili, oba- 
czą „aż ogień znagła wybuchnął, y woczach wlzyftkich 
Mnichow fię pokazało , że cały teyże kuchni budynek 
gorzał. Gdy lejąc Bracia wodę naogień jakoby galząc 
krzyczeli, przyzwany naten rozruch Mąż Boży, przy- 
był, który uwazając, że w fwoich oczach nie było za- 
dnego ognia, a onymfię tak zdało , tych których zna- 
lazł omamionych obłudnym ogniem, przyzwał. Bra- 
cią napomniał, aby oczy naznaczyli {woje krzyżem 
Swiętym, a obaczyli, że menarulzony jeft budynek ku- 
chni, y płomienia nie wow ktory ER mg- 


2 przy” 
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przyjaciel. Tym znakiem pokazał SS. Ociec nafz po- 
trzebę tego, czego nauczał w Rozdziale 4. Mysli złe do 
firca przychodzące fuego Oycz,Dacbownemu objawić,  PO- 
trzebna bowiem jeft ta poufałość ku Oycu Duchowne- 
mu dla uchronienia fię zdrad fzatańskich. Nie potrafi 
bowiem chytry nieprzyjaciel fzydzić z niewiadomości 
tego, kto wizelakie mysli w fercu (ię fwoim rodzące 
nigdy nie tai. Tego nie przemoże, kto wlzyftkie 
pomyslenia fwoje odrzuca, albo przypulzcza ftate- 
czną uwagę ftarlzych,  Pontewalz wąż zły mocą wyzna- 
nia, jakby zciemnego, y podziemnego lochu wycią- 


gniony, odftępuje nieuczciwości, jelzcze miżeliby był - 


uczyniony fąd pomiarkowania o mysli tak wyjawioney. 
Tak długo bowiem podufzczania jego izkodliwe panują 
w nas, poki fię w fercu tają, 
> PUNKT JL 

Potrzeba jeft mysli zde do ferca fwego przychodzące Oycu 


Duchownemu objawić dla otzymania cnoty pomiarko- | 


wania. Ta bowiem cnotatylkofię nabywa pokorą. Tey 
zaś pokory pierwfze jet doświadczenie, jeżeli kto roz- 
firząfnienić ftarfzych, y Przełozonych fwoich wizyftko, 
co czyni; albo (ię trafi co czynić, zachowuje.  Jeżelinic 
„ nie wierzy (wojemu rozfądkowi. Jezeli wewizyftkim 


zdajelię nainformacyą Oyca fwego Duchownego. Jeżeli. 


jego nauką poznaje, coby miał (zdzić być złym, albo do- 

brym, poniewafz to nauczy objaśnienie każdego, jaką ście- 

{zką ma dochodzić drogi prawdziwego -pomiarkowania. 
T 


í 
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To fimo zachowa nienarufzonym jego ad wfzelkich po- 
kus. Toż famo nie dopuści nikomu, aby cokolwiek nad 
fily przyrodzenia, albo łaski zachwale zaczynał. Zadną 
miarą bowiem niemoże być ofzukanym, kto zyje nie 
wediug fwego zdania, ale według przykładu ftarizych. 


PUNKT M. 


Potrzeba jeft mysli zte do ferca fwego przychodzące Oycu 
Duchownemu objawić dla poftępowania, y wytrwania 


w powołaniu fwoim. Nigdy bowiem porządnie niepo- 


Rapi, ktoby nie według ftarfzych poftanowienia poftępo- 
wał. Częfto, ktoby chciał na fwoich przeftawać zda: 
niach, gdy rozumie, żepoftępuje, częftokroć upadnie, 
Jeft jako miafto nie murowane, zepflite, y zruynowane, 
nieprzyjacielowi każdemu doweyścia otworem ftojące. 
Stoi otworem dla łupu. Przebog! jakim natarczywo- 
ściom nie jeft wyftawiony taki? kto bywa kufzony prze- 
ciwko Przełozonym. To fię fprzeciwia Społ- Braci, 
Siofirom , płomieniem zapala fię nieczyftego Almodeufza, 
To dla teskności powołania fwego mdleje. - Tofię ni- 
fzczy niepomiarkowanym (mutkiem. Tolię rożnym sko- 
łataniem zamiefzania, y namiętności trzęfie. To dla 
gwałtownych pokus ledwie nierofpacza. To wizyftko 
dy w fobie trawi, od dnia do dnia bardziey wzralta. 
A gdy ię upokorzyć zaniedba, ant Bog zpokulą jego 
nie czyni powodzenia. Ztąd fię częfto trafia, że zowym 
dawnym M nichem o opułżczeniu Zakonu w fobie rozbie- 
ra, Któryry lamg rzeczą opuści, jeżćliby fię nie upa= 
G3 mig- 
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miętał, a pokus [wojch pokornie, y fzczerze Oycu Du- 
chownemu nie objawił, 

Czyliż tedy, 0 Zakonna dufzo! mysli {woje do fer- 
ca (wego przychodzące Oycu Duchownemu objawiafz 
dla uchronienia fię fztuk „fzatańskich? Stary Heron, Ze 
{ftat nafwoich wynalazkach, po przedziwney wftrzemię- 
zliwości z podulzczenia czartowskiego liebie famego u- 
topil w tudni. Czy mysli złe do ferca (wego przycho: 


dzące Oycu Duchowneinu objawialz dla otrzymańia 


cnoty pomiarkowania? głodem umarł ow Brat w lebai- 
dzie, ktory nie chciał od Marlytow pokarmu wziąć, ale 
od famego Boga chlebaczekałfwego. Gzy mysl złe do 
ferca (wego przychodzące Oycu Duchownemu obja- 
wialz dla poftępowania , y wytrwania w powołaniu (wo- 
im? Mnich niektóry Mefopotamiański, po miesłychaney 
prawie wftrzemięzliwości , diabelskim zdradzony widze- 
niem, żydowską wiarę przyjął, — Załuy, żeś tego zba- 


wiennego frzodka dla nabycia doskonałości fwojey nie 


przyjęła. Pofianow mieć zawize poufałość do Oyca 
{wego Duchownego dla ochronienia fię zdrad diabelskich, 
dla otrzymania pomiarkowania, dla pofiępowania, y 
wytrwania w powołaniu fwoim. 


DZIEN XVI. 


Na Święto Ss. Szkaplerza Nayświętfzey 
MaRyr Panny z GÓRY KARMILU. 


O 


p 
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Dzin XVI. Lrca. 
O SZKAPLERZU. 


Rozumiemy, że dofjć Zakonnikowi każdemu mieć 
Szkapierz dla robot. z Rozdz. 55. 


PUNKT L 


dy Zakon Maryı Panny zGory Karmelu był cięfzko 
trapiony, taż Nayświętlza MARYA Panna błogosła- 
wionemu Symonowi Anglikowi dla obrony Swięty Szka- 
plerz dała z obietnicą , że kazdy , ktoby go aż dośmier- 
Gi nabożnie nolit, miał uniknąć mąk piekielnych. A któ- 
rzyby wftrzemięzliwosć małą, y- nieco pacierzy prze- 
pilanych , takze czyłtość według względu (wego ftanu 
zachowali, jak nayprędzey przez nią zCzylca do Nie- 
ba będą wniefieni. Wiec dofjć będzie, Mnicbowz mieć ter 
Szkaplerz dia dzieła czyłtości nauniknienie mąk piekiel- 
nych. Nie olięga bowiem Mnich doskonałey czyftości, 
jeżeli fię tylko witrzymywa od nieczyftey zarazy nfysli, 
ciała. Będzie miał doskonałą czyfłość, jezeli od 
wfzelkiego cięfzkiego grzechu będziewolny. Nigdy lię 
bowiem przez czyftośc nie złączy z Oblubieńcem Niebie- 
skim, kiedyby był innemi wyftępkamizmazany. Aby 
doltarczało dobro wftydliwości przebłaganiu Boskiemu, 
nie tylkofię w niewinności ciała powinno zachować, ale 
w jafności wnętrzney czyftości. Jako bowiem Odkupicie- 
lowi nafzemu nie możefię podobać, kto nie zaniechał plu- 
gaftwa lubieźności. Tak fię nie może podobać, kto lubo 
przewyżiza czyftością , ale fię jelzcze niecwiczy w da- 
| brych 
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brych uczynkach.  Pragniefz, o Zakonna dufzo! we- 

dług obietnicy Nayświętlzey Maryı z Gory Karmelu być 

wolną od mak piekielnych, noś jey Szkaplerz dla dzieła 

czyftości. : 

PUNKT I 

Dofyć miet Muichowi Szkaplerz dla dzieła poftu, dla uni- 
knienia mak Czyfcowych. Albowiem poftczyści grze- 


chy, że ciało weloło nas ciągnie do winy, ale utrapione do- | 


prowadzado odpulzczenia. Przezowoc drzewa zakazane- 
go wypadlismy z Rayskich roskofzy, dotych powftajemy 
przez wftrzemięzliwość. Bonic tak nie błaga prawiedliwo- 
ści Boskiey, jako poft. Zaifte Dawid, gdy już usły(zał, że ka- 
ra wieczna zagrzech przeniefiona jeft od Pana, wfzakze dla 
doczelney, a tey zaś odwroconey pościł. « Owfzem ze- 
by (prawiedliwość Boska nie znalazła, coby. karać miała, 
poft czyni. Coż bowiem bardziey ufmierza nieporzą. 
dne umysłu porulzenia, jak pot? Jako bowiem ciało 
od gorączki {pieczone , jezeli bierze pokarm, albonapoy, 
pomnazża (ię w nim Ciepło; tak y ludzkie ciała, ktore u- 
żywają gorącości krwi: gwałtowniefię zapalają, jeżeli» 
by nie były wftrzemięzliwością miarkowane. Jeżeli- bo- 
wiem nie ftarczy ogniowi pokarmu, mdleje. Y ciało, 


jeżeli mu uymą zbytecznego pokarmu, traci złe pori- 


zenia. Pragniefz, o duzo Zakonna! według obietni- 
cy Nayświętizey Marys Panny z Góry Karmelu prędko 
być wolną odmąk Czyfcowych, noś jey Szkaplerz dla 
dziela poftu. 
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PUNKT HL 


pore Mnichowi mieć ten Swięty Szkaplerz dla dzieła mó- 
litwy, aby zaraz, albo blisko przeż Nayświętlzą 
Marya, Pannę do Nieba był wniefiony pó śmierci fwojey. 
Poniewafz jey Syn nam obiecał to wfzyftko dać, o co 
bysmy profili w Imię jego. Prośże tedy Boga o Błogo- 
sławieńftwo twoje, a zaraz da tobie fiebie famiego. Czy 
nie zaraz był wysłgchany, który fzukał Pana? Szuka. 
Żem Pama, a wysłuchał mnie. Nie (zukał od Pana złota, 
pomyslnościświatowey, długo-wiecznych lat, ale Pana, 
y wysłuchałjego. Taky ciebie wysłucha. Jefzczemowić 
będzielz , juź ontobiepowie: Ożo! jefłem. Gożto jelt: 
Oto! jeflem? Oto! obecny jeltem, czego chcelz? Cze- 
go odemnie profilz4 Cokolwiek bym ci dał, to jeft po- 
dleyfza, niżeli ja. Miey mme famego, mnie zażyway, 
wemnie fięzakochay. Drugie ciężary ja złożę, abyś 
cały przylgnął do mnie. = Przemienię bowiem tę śmiier- 
telność w nieśmiertelność,  Pragniefz, o Zakonnadulzo! 
według obietnicy Nayświętfzey MaRvi Panny z Góry 
Karmelu zaraz przenieśćfię po śmierci do Nieba? noś 

Swięty iey Szkaplefz dla dzieła modlitwy, 
Czyliż tedy, 6 dufzo Zakonna! Szkaplerz Nay- 
świętfzey Mary Panny nofifz, abyś doskonałą czyftość 
chowając uwolniona była od mak piekielnych? Nierze- 
cze tobie Oblubieniec:. Wie znam ciebie, zaznknięte drzwi 
Czy Szkaplerz Nayświętlzey Makyi Panny nolifż, abyś 
pofzcząc ufżła mąk z Poft gafi grzech. 7 
zka- 
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taera Niebo. Zatuy, żeś fię niegodną obietnicy Nay- 
świętfzey MaRvi Panny przez zaniedbanie czyftoścT, 
wfłrzemięzliwości, y modlitwy ftała. Poftanow Święty 
Szkaplerz nofić z czyftością, z wftrzemięzliwością, Z 
modlitwą. 


DZIEN XVI 
a VII. Między Oktawą SS. Oyca nafzego 
BENEDYKTA. 


O NASLADOWANIU SS. OYGA NASZEGO 
BENEDYKTA DLA ZACHOWANIA 
REGUŁY SWIĘTEY. 
Wewfzyfikim wfzy(iy Mifirzynią Regułę niech nasladują, 
z Rozdz. 3. 


PUNKT L 


ąz Boży BENEDYKT między tyle cudami, ktoremi na 
świecie jasniał , słowem także nauki rownie świecił. 


mową jalną. Którego gdyby kto chciał fubtelniey obycza: 
je, y życie poznać, może w tymże poltanowieniu Re- 


Szkaplerz Nayświętfzey MARYI Panny nofifz, abyś mo- 
dląclię mogła wniść po śmierci do Nieba? Modisówa o- 


Bo napiłał Mnichow Regulę pomiatkowania ofobliwą; 


guły wizyftkie Miftrzowitwa jego fprawy znaleść: BO» 
Mąż 
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Mąż Swięty żadnym fpolobem inaczey nie mogł uczyć, 
tylko jak żył. — Będzielzze tedy nasladował SS. Qyca, 
będziefz miał jego ducha, jeżeli wew/zyfikim Mifrzynią 
Regułę masladować będziefź. Dochodz ztych trzech tylko 
punktow doswiadczenia: Naprzod nauczał: Uffa fwoje 
od złej, y nieprawey wymowy fir zedz. Tego fimego ftrzegł 
naypierwey ścisłą ołobnością , y milczeniem. Nic nie 
mowił, tylkodlanaukt, poprawy Mnichow , y aawróce- 
nia narodow, Albowiem niebyły tayne owe Jakubasło- 
wa. Jeżeli kto rozumie fię być Żakonnikiemt , mie bamując ję= 


- gyka fwego, tego prożmy jeż Zakon, - Pamięcał owo Chry- 


fufa, że za kazde prożne słowo, milcząc , zazłą ,y be- 
zećną wymowę trzeba rachunek dać nafądzie. O dulzo 
Zakonna| niech ultanie więc zuft twoich wizelka pro- 
źney mowy nikczemność, y język; który czetwienieje 
krwią niewinnego Baranka, niech przefłanie prozney 
mowy fzpetnością fiebie mazać. Nasładuy 55. Oyca 
fwego. - jak wedlug Reguły ufta fwoje od wfzelkiego 
złego , y niegodziwey mowy firzegł, tak y wewfzyfikich 
innych rzeczach to czynił, co napilał; 


PUNKT. IE 
powtóre uczył: Stow prożnych y sktonnych do fmiecbu nie mó- 
wié. Zey tonader zachował, fwiadkiem jeft S. Grze- 
gorz jego Uczeń. Ledwo mowi, potpolita jego mowa 
od ciężaru cnoty była prożna, bo słowa żuft jego nie 
wychodziły nadaremno. Wzamiaft (miechu ferdeczne- 


go zabawiał hę m Wzamiaft prożney rozmowy, 
2 


z Bo- 


wi 
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z Bogiem rozmawiał fam podczas modlitwy. Nie by- 
ło mu bowiem tayno, czego Piotr nauczał; esl kto 
rozmawia jakby mowysBoskie, O dufzo Zakonna! Mni- 
chem, czy Mnilzką jefteś? Wdziałaś na fiebie (uknią ża- 
łobną ? - A coż ci po prożnych, y do {miechu pobudza- 
jących słowach? coż ci po prożnościach światowych, 
któraś umarła światu? teraz czas opłakiwania, nielmie- 
chu jek. Teraz czas jeft utrapienia, y wzdychania, 


nie prożności.  Ktoż zzapalnikow ' naplacu ftanąwizy, ' 


opuściwfzy ufiłowanie z nieprzyjacielem walczyć, bay- 
kow, y fmiechow używa? Nalega czart, krąży ryczą- 
cy, aby pożarł, a ty byś fiedziała baykamifię bawiąc, 
y cojelt głupiego, y nie dorzeczy mowiąc nie rozmysl- 
nie? Nieto jeft Mnichow, nie Swiętych fo obcowanie. 
Paweł za Efezow dniem, y nocą płacze, a ty nieftaralz 
fig bynaymniey o dufzę fwoją? Nasladuy SS.Qyca fwe- 
go. Jak według Reguły nigdy słow prożnych, albo do 
fmiechu skłonnych nie mowił, tak wewizyftkim innym 
czynił, jak napilał, 


PUNKT I 


Potrzecie nauczał SS. Ociec: Swarownie kochać. Jakim 
on był nienawidzącym fwarów , świadkami (ą dwie 


owe (warliwe Mnilzki , które wyklął , y dopiero po śmier- 
ci ich odklątwy rozgrzefzył. Wiedział o owym Mędr- 
ca: Wargi głupiego wdają fie wfwary, a ufła jego wzmieca- 
ją klotnie, zawfze (Łuka zwadow: Auiot zaś okrutny bg- 
dzie wysłany przeciwko niemu. O dulze Zakonne! jeżeli 
zarli- 
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żarliwość przykrą macie, y (wary w fercach walzych, 
nie chlubcie fię. Albowiem gdy jeft w was żarliwość, 
y fwary, czyliz niejefteście cielefnemi, y według ciała 
chodzicie? Zkądże bowiem w was kłotnie? Czy nie z 
pożądliwości? Żtych naprzod rodzifię płocha niezgo- 
da; przyłtępuje ciezfze porulzenie; naftępuje w słowach 
bitwa; pokazują fię znaki odwróconego ferca; przyga- 
niają (ię zwykłe ludzkości powinności; drzwi czartuo- 
tworem ftoją; z Klafztoru ftaje fię piekło; z Mnichow 
czarci. Unikay wfzelkich (warow. Nasladuy SS. QOycą 
fwego. Jak fwarow niekochał, ale od {warliwego ucie- 
kał Florentego, tak wewlzyftkim, czego słowem nau- 
czał , czynił. Zyć będziefz Duchem Świętego Oyca, 
jeżeli bedziefz masladował wewfzyfikim Mifrzynią Kegudę. 

Czyliź tedy, o Zakonna dulzo! nasladowałaś SS. 
Oyca przez zachowanie Reguły Swiętey wewfzyftkim ? 
Jeżeli nie nasladujefz, jefłeś odroduym Synem, albo Córką, 
ow/żem Synem, albo Córką niejeftes. Gzy nasladowałaś 
według Reguły wftrzymując fię od złych , proznych, y 
żartobliwych słow? Zfożo fwoje, y frebro bierzefz, a sto- 
wom twoim uczyń falę. Czy nasladowałaś według Re- 
guły nie kochając (warow? Mie trzeba fig kłocić, ale być 
skromnym do wfzyfikich.  Załuy , żeś SS. Qyca przez za- 
chowanie Reguły nienasladowała. Poftanow tego na- 
sladować w wizyftkich Regułach, a naten koniec olo- 
bliwie dziś uft fwoich od aN y niegodziwey wymo- 
wy ftrzeż; słow prożnych, albo dofimiechu pobudzają- 
cych niemowić: Swarow nie kochać. 
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DZIEN XVII 

a Oktawa SS. Oyca nafzego 
BENEDYKTA. 

O SZCZĘSLIWEY SMIERCI. 


Smierc codziennie przed oczami mieć obecną, 


zi z Rozdz. 4. Inftr. 47. 
PUNKT L 


Mąż Boży ską, y imieniem BenenrrT przed fzoftym 

dniem zeyścia lwego kazał grob otworzyć, ktory 
zaraz zachorowawizy , zle fię mieć począł, A gdy ka- 
dego dnia wzmagała lię słabość, dnia. fzoftego kazał (ię 
nieść Uczniom do Oraterza,. y tam wyście fwoję przy: 
jęciem Ciała Pańskiego, y Krwi opatrzył. Potym na 
ręku Uczniów słabe członki zawiefiwfzy , wynielfionemi 
ku Niebu rękami ftat, y ofłacniego ducha podczaś słów 
modlitwy wypuścił. Aby śmierć nalza byłafzczęsliwa, 
potrzeba wediug zdania, y przykładu SS. Oycanalzego 


Smierć codziennie przed oczami mieć obecną, a tak przez zy: 


we jey rozmyslanie częfto przed zeyścia dniem: fobie 
grob otwierać. Pomysl, fak byś lezał w grobie pokarm 
robakow, zgniłość, finrod nieznolny, proch, y popiok 
Na coż cilię teraz przydadzą honory, których przeciw 
ko Protelsyi twojey tak ufilnie fzukałeś* Nacoż ci (ię 

- przy: 


ym 
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przydadzą teraz wygody ciała, o które fię przeciwko 
Regule, y ftanowi fwemu ftarałeś? na cożci (ię przyda- 
dzą łaski, y dobre ofobie rozumienie uludzi, których 
przeciwko Zarzuceniu fanu (wojego tak pilnie fzukaleść 
Na coż ciliç przydadzą roskolzy w pokarmie, y napoju, 
ktorych żądałeś tak chciwie przeciwko Regule? Oto! 
tuleżyfz jak fmieci wizyftkich żyjących. Oto! tu le- 
żylz opufzczony odwfzyftkich. Oto! tuleżyfz, a to- 
bie cały świat zniknął. Więc jezeli fię widzifz zyjącym, 
pomysl żeś jelt y umarłym. Podobne jefzcze fześć dni zo- 
Rare, a będziefz takim jakim ciebie opiłałem. O prozno- 
ści nad proźnościami, y wizyftko prożnośsć! Ty z SS, 
Oycem otworz przed śmiercią grob(woy. Prawdziwie 
wzgardzilz światem, przenielieiz fię -do niewidomych 
rzeczy, a tak fzczęsliwie umrzefz. 


PUNKT I. 
by była śmierć nalza fzczęsliwa , potrzeba śmierć 
codziennie przed oczami mieć obecną , abysmy 
przez żywot zakochali fię w cierpliwości, a. tak cierpli- 
wi doświadczyli fię. wowey śmiertelney chorobie. Tak 
SS. Ocieć; źe w zyciu karał ciało fwoje, także wprze- 
ciwnościach był cierpliwym, więc też w gorączce ital 
fię nader cierpliwym. Niecierpliwość bowiem w cho- 
robach tylko z tego pochodzi, że zbyt ciało nafze ko- 
chamy. Ze dulz nalzych bojemy fie zatracić. ` Ze cia- 
ła nalzego winienawiści mieć zaniedbywamy. Zew przes 
ciwnościach niecierpliwi jeftesmy. Że grzechow naizych 
nie 
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nieuważamy. Ze przyfzłey kary, która nas oczekiwa | 


nierozwazamy.  Zaifie wlzyftkie utrapienia tego zycia 
cieniem lą, y (nem, jakiekolwiek byłyby tak względem 
natury, jako teżkrótkości czalu, względem tych rze- 
czy, które grzefznikow oczekiwają w przyfzłym wieku. 


Coż albowiem ważyć mogę, gdy dotych nayokrutniey-. 


fzych przyrownywają fię? Co doognia nieugafzonego? 
"Co do wiekow nieskończonych? dla tego ktoby nie 
“obrał tyfiąc śmierciom podlegać? ktoby nie obrał fto 
lat cierpieć nayfrożlze bole? ty zSwiętym Oycem twd- 
im ciało twoje martwi. Przyfzłe męki rozwazay, a bę- 


dźziefz cierpliwym w dolegliwościach. Cierpliwość zaś! 
puwy p 


mieć będzie dzieło doskonałe. Szczęsliwie umrzefz. 


PUNKT M. 


Åby byla fzczęsliwa śmicrćnalza, poćrzebaśmierć codzien: 

nie mieć przed oczami obecną przez cwiczenie fię w 
miłości przy śmierci, abysmy w miłości umierać zasłu- 
żyli. / Tym fpofobem zasłużył SS. Ociec nafz między rę- 
kami Uczniow ftojący umierać. _Aktoźby miał odwró- 
cenie ku Bratu, gdyby pomyslił, że użyłby prozby je- 
go jelzcze dziś podobno przy śmierci dla uniknienia ftra- 
fzliwych pokus nieprzyjaciela? ktozby chował niena- 
wiść ku Bratu, ku Szofrze, gdyby pomyslił , że jefzcze 
dziś potrzebować będzie pocielzenia jego, albo jeg, y 
pomocy dla pokonania uciskow przy śmierci? Ktoby 
'rchnął zemftą, gdyby pomyśslił, że jelzcze dziś od nie- 
go 


Dzin XVIII Erca. 
go przez śmierć -być moze odłączonym? Nikt zaifte, 
każdy odpuści zferca, aby mu famemu byłoodpufzczo- 
no. -Każdy kochać będzie zferca, aby zasłużył podte- 
go, ktorego kochał, pomocą, y pociechą umierać. 
Albowiem nie będzie godnym tey ofłatniey uslugi mi- 
łościBraterskiey kto w życiu miłości Braci, Sioftrom nie 
chcial wyrządzać. _ Biada zas takiemu! Kżo mie kocha, 
zoflaje wśmierci, Ty z$5. Oycem [woim kochay Braci 
Sioftry woje. A jaką ci to pociechą będzie przy śmier- 


- 12 poznafz, ze zśmierci p rzenieliony jefteś do żywota. 


W rękach ich doNieba za ciebie wyciągnionych Bogu 
oddafz ducha. Szczęsliwie umrzelz, 

 Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! częfło wchodzilz 
do grobu fwego, abyś pogardziła widomemi rzeczami, 
a do-niewidomych ufławicznie wzdychałać Pragnie- 
nia ubogich wysłucha Pan. Czy zuwagi śmierci prze- 
Giwności znofilz, abys fię cierpliwą znalazła przy śmiet- 
ci? Cierpliwość tobie potrzeba będzie, abyś odniosła obietnice, 
Czy teraz Społ-Braci; spot- Siofry kochalz, aby dla ko- 


chania w wieńcu Braci, 52% mogłaś umierać? Kocha- 
nie pokryje wielkość grzecbow. Załuy, ześfię do fzczęsli- 
wey śmierci wedlug przykładu, y nauki SS. Oyca (wego 
nie dyfponowała. Poftanow z Uwagi naftępującey śmier- 
ci gardzić widomemi rzeczami, a do niewidomych tylko 
wzdychać. Być cierpliwą dla otrzymania cierpliwości 
przy śmierci. Braci, Szofiry kochać, abyś wich ręku 
zasłużyła umierać. 


DZIEN 


DZIEN XIX. 
JAK MOZE ZAKONNA OSOBA OTRZYMAG 
POUFAŁOSC DO PRZEŁOZONEGO. . 
<Wfzyftkich mysli fwoich złych do frca [wego przychodzących, 
albo wyfiępkow, których fig skrycie dopuścił, przez por 
korne wyznanie Opatowi fwemm tait nie będzie. 


z Rozdz, "7. 
PUNKT L 


Między wizyftkiemi zgoła fzrodkami, któremi Zakon- | 


nik trwa w twoim powołaniu, bardzo potrzebna, y 
nayskutecznieyfza jelł rzecz poufałość ku Przełożonemu. 
Ta od niego unikać, albo choć w nim słabiec nigdy nić 
dopułzcza. Dla tego poltanowił SS, Ociec nafz:. W/ej- 
fikich myśli (twoich złych do firca fwego przychodzących, al- 
“bo wyfłępkow, których fie skrycie dopuścił , przez pokorne wy- 
zmanie Opatowi fwemu taić nie będzie. Dla tey otrzyma- 
nia poufałości uwaź, że cię Bog tylko przez Przełożo- 
SA do błogosławieńftwa (wego prowadzić chce. On 
jet bowiem głową Klafztoru, bo wserzemy , że rządzi na 
mieyjcu Chryftufa w Klafztorze, tak bardzo, że tam wlzy- 
ftko czynić trzeba z wolą jego. Cofię czyni naprzeciw- 
ko woltjego, to fię czyni naprzeciwko woli Boskiey: 
Kto was słucha, maie słucha. Y ztąd, gdy to jeft jego 
(rzecz nietylko Zakonnikowi co do powierzchownego, 
ale też co do wnętrznego ftanu opatrywać, jego kiero- 


wać '- 
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wać hadrogę zbawienia; jakże opatrywać będzie? jak 


będzie kierować, jeżeliby mu wnętrznego, y zewnę- 
trznego nie otworzył fłanu? Jakże rachunek odda za 
dufzę jego w dzień fądu, jeżeliby on fám pierwey Opa- 
towi rachunku z nicy na tym-świecić nieoddał? . 
PUNKT E 
Aby Zakonnik w/żyf/kich mysli fwoich złych do ferca fwe= 
go przychodzących, albo %y/fiępkow , których fie skrycie 
dopuścił , przez pokorne wyznanie Opatowi fwemu nie zatatt, 
potrzebne jeft ufławiczne faranie, y czułość jego ku 


niemu. Jakże bowiem Zakonnik mialby poufałość ku 


Opatowi, gdyby go cały rok ste pytał nigdy o fłanie 
wewnętrznym? Jakżeby miał poufałość, gdyby Opat 
o pofłępku, albo defekcie fwoim żadnego nie czynił flas 
rania przeciwko wyrażnemmu przykażaniui SS. Oyca na- 
fzego: Zeby wie tylko zfaczerbka trzody fobie powierzońey 
nie cierpiał , aleteż fię ciefzył z pommożesia dobrego? jakże by 
miał poufałość, gdyby Opata rzadko, y. zdaleka wi- 
dział tylko, kiedy przecie według Reguły, ile powin- 
ność wyciąga, powinień być przytomny pofpolitym ewi- 
czeniom : Przykazania Pańskie fhofobnym Uezniom niech sto- 
wami przeklada; prościeyfzyni zas aczynkami fwemi Boskie 
przykazania ntech opawiada,  Wfzyfiko zat, czego by mate 
czat, Utzniom byłoby co przeciwnego ; © fprawach: fwoicb 
niech pokazaje, że tego nietrzeba czynić; aby drugim prze- 
powiadając, fam fig nie znalazł złym: aby kiedy Bog nie rżekł 
 grzefzącenu: Czemu ty pe fprawiedlńwości moje, J 

ka ë> 
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bierzefztefament moy sw ufia woje Ty zas nienawidziates 
karności: jakze by. miał poufałość, gdyby Opat przez 
rok ledwie raz,albo dwa znim rozmawiał? gdy. przecie 


według Reguły powinień wedug jego (pofabności y umiejętnae | 
ści febie przypodobać fig jemuto, namawianiem, to firofowaniem, | 


to pochiebianiem dufzą jego rządzić £ Jakzeby miał. poufa- 
łość, gdyby przeciwko Regule Opat więcey dokłada? fla- 
panid o rzecz) przemijające, 9 ziemskie, y nietrwałe, a mie 
zaysiażby , że. przyjął dufże do rządzenia, z których. y rachu- 
nek dać mufi? Albo tak mowi Swiety Grzegorz: Jeżc.zby 
upadła _oslica, podzwignądby ją; gdyby zginęła du(za, nie 
muiematbj? Jakże py miał poufałość, jezeliby Opat rząd 
dufz wcale drugim przeciwko Regule powierzył? 


PUNK I HL 
ABY Zakonqik w/żyfikich mysli fwoich złych do. ferca fwe- 
a 1 1 < ł . 
go przychodzących, albo. wyfiępkow „których fie skrycie 
dopuścił, przez pokorne wyznanie Opatowi [vemu nie zataił, 
potrzeba, aby wlzelką wialną mitość, y włalne” rozu- 
mienię złożył.. Samo włalne o lobie rozumienie jek przy- 
czyną, że lię witydzić, y zawitydzac liebie zapalamy 


Me, _Alelepiey jeft teraz wftydzić (ię. przed jednym 


człowiekiem, niz przyfztego. czafu przed wizyftkiemi, 

p woy 1 P> . ra 7 
Sama iniłość włalna jeft przyczyną, abysmy. do Przeło- 
żonego poufałości nie mieli . Bojemy liç, abysmy na 


ten, albo ow urząd, któregożyczemy (obie, albomamyj 


nie byli wzięci , albo zniego-nie byli złożemi. . Alegdye 
bysmy lamą rzeczą Boga, y zbawienia dufż nalzych 
NU _1zU- 
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fzukali, czyliż dla tego nie miałaby być poufałość ku Prze- 
łożonemu? Na Góż nam lię przyda, jeżelibysmy albo 
honoru, albo wygody ciata doftąpih, których fię fpo- 
dziewamy z powinności, a potym ponieslismy Ufzczer- 
bek dulzy? Chodzmy tedy. za wólą Boską, za fporzą- 
dzeniem Boskim , za powołaniem. Boskim. . Nie inaczey 
nas do Nieba zaprowadzi Bog, tylko przez Opata. Tak 
da w ni Qycówie wizyfty, y zniemi $S. Ocicc nalz nam 


obiecują. 


Gzyliz tedy, 0 Zakonna dufżo! malz poufałość 
do Opata, że jet wola Boska? Idz do Anantafza. Czy 
malz poufałość <do Przełożonego , albo Przełożoney, że 


On, abo oma oddać muli rachunek z dufzy twojey? Oz 
czuje zaciębie , jako mający dać rachunek 2.dufzy twojey. Czy 
malz poufałość do Przełożonego , abo Przełażaney, znie- 


woliwizy włafne olobie rozumienie, y włalną miłość? 
Rzckłem: wyznam przeciwko fobie miejprawieńrwość moją 
Panu. Załuy, żeś do tych czas żadney poufałości do 
Przełożonego, albo Przełożoney /wojeg nie miała. Pofta- 
now mieć poufałość , że taka jet wola Boska: żePrze- 
łożony, abo Przefożona powinna tak rządzić dulzą two- 
ja, aby mogła oddać rachunek: że lepicy jeft fię wity- 

zić od. jednego czlowieka „niżeli ie przed całym świa- 
tem witydzić, yod niego być potępioną. 
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DZIEN XX. A 
KTOREMIBY SRZODKAMI MOGŁA BYG b 
OTRZYMANA SZCZERA BRATERSKA pr. 
MIŁOSG-: ', ją 
Miłość Braterską niech: fobie uprzeymie oddają, 

z Rozdz. 72. D 

: PUNKT L | 
po 


nak Zakonnika prawdziwie Benedyktynskiego jet, je! 
jeżeliby według przykazania $S. Qyca: Mitos Bra SO 
terska uprzeymie oddawa,. W tym poznają włzyfcy, 4 Ka 
„ef Uczniem: SS. Oyca , jeżeliby: miał miłość do Brach wi 
Przeto do'tego kochania: jeftesmy obowiązani, bo ftan fet 
Zakormy,. według świadećtwa: Świętego Bazylego , ofo ni 
bliwie zawisł na slubie nierozłączoney zgody. Źrąd'mi 
łość nafza, y zgoda daleko: być powinna” więkfZa; nij le: 
naturalne członkow fpojenie..  Do-tey zaś doyścia [rz dz 
dek pierwfzy jet dobry przykład; bo Zakonnika obco. ab 
wanie tak wewfzyftkim: być powinno nienaganne, | 2) 
święte, aby ztąd Brat do zachowania, Reguły poftęp © 
wał: Aby liebie przykładem jegow fwoich: uciskachcie 
fzył: Aby jegoprzykładem wizelkie trudności Zakonnej 
karności pokonał: Aby upadek jegoię pokrzepiłprzyka D 
dem: Aby pokrzepiony przykładem jego goręczeyp” |. 
fłępował. Z tego bowiem przykladu natychmiaft a ni. 
= h 


4 


aż pó. 
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* ftępuje doskonała miłość Braterska. Tak będą jedna 


między fobą. gdy jedno będą mieć ferce, y jednę „du- 
fzę, Jedno czynić zawfże będą dzieło, Temuż Panu 


będą służyć, y tymże fpofabem. jedną potyczką mie- 


przyjacioł fwoich zwyciężą. . O jak jeft rzecz zaslugu- 
jaca, tak Braci w jedności miefzkać, 


PUNKT IL 
To oddania fzezerą miłością za miłość Braterską drugi jet 
frzodek, abysmy tęż famę uczynkiem, y posługą 
potwierdzili. Bo jak przykładem, jakbysmy niejakim kle: 
jem umysły nafze klejeli; tak posługami ten kley nie 
rozłączony zachowujemy.  Niechże zaś tedy żadna 0» 
kazya niemija, przez ktorąbysmy posługi miłości Braci 


. wysządzaćopufzczali. Którzy pofpolite powinności Kla- 


fztotne odprawują, taką chyżością, y chęcią tęż famę 
niech fprawują, aby w odpowiedziach, -y w posługach 
fzczerą tchneli miłością. Którzy zaś do zadney nie na- 
leżą powinności, ubiegajac fie, niech (ię ftarają poprze- 
dzać czcią, posłufzenitwem, y. posługą , tak dalece, 
aby kaźdy fobie obrał nikczemnieyfzą, y ciężfzą pracę, 
a niewinny za drugiego winę ochotnie. ma podjąć-karę, 


„ Ojaka jelt rzecz mila, tak Braci miefzkać w jedności! 


PUNKT U 
Do oddania uprzeymą miłością za małość Braterska trzeci 
jeft frzodek modlitwa, którą jeden za drugiego czy- 
ni. Bo jezelibysmy fię niemodlih za Braci nalzych,ich 
zą- 


SAN A R 


HO MEDYTACYE 
zapewne, ani jak fiebie famych niebędziemy kochać, 
Abysmy fię zaś gorąco za niemi przyczyniali, trzeba, 


abysmy ich potrzeby nafzemi czynili. Nie trzeba ligę. 
kać, żeby co ztąd nam zzasiug nafzych ubyło. Kto- 


kolwiek bowiem za drugich lię przyczyniać ufiłuje y: fo: 
bie raczey z miłości pomaga; y za fiebie lamego tym 
prędzey zasłuży być wysłuchanym, im bardzieyby z4 


drugich przyczyniał (ię nabożnie. Bo Bog pokoju, y 
zgody Nauczyciel, który nauczał jedności, chciał <że-| 


by fię tak modlił jeden żawizyfikich, jak on w jednym 
noGił wfzyftkich.. Tak trzech młodych w jednym piecu 


jedną fię modlitwą modlili, y dla tego dla, miłości je. 


dności wysłuchanemi być zasiużyh. _ Obietnica jeft 
Przedwieczney Prawdy: Jeżeliby zeżwolifo dwoch zwa 


ua ziemi, o coby tylko profi, flante fie im od Oyca mego, ktis 


ry jef wNiebieffech.  Czegożtym przeczyć będzie Ocieq 
Niebieski, ktorzy tak górliwie, y fale za liebie fię mo: 
dlą? O jak jeft pożyteczno „ tak Braci mielzkać -w je 
dności ! sA R 

Czyliż tedy , o Zakonna dufzo!..dla otrzymania mi. 
łości Braterskiey świecifz wfzyftkim -dobrym -przy kła. 
dem. Biada temu „ któryby pogorfzyt jednego 2 tych malucze 
kich! Czy czyniłz posługi miłosci? Syzaczkowie, sie kle 
chaymy słowem, ule uczyukiem, y prawdą. Czy fię mo- 
dlilz za Braci, Spot-Stofiry? Wotait do! Pana, gdy byli w 
atrapieńin, a z potrzeb ich wybawiź onych. Zatuy, ześ fig 


do tych czas do tych frzodkow. miłości. nie przykładała.. 
Poftanow : dla otrzymania miłości Braterskicy wlzyfiiim 


być 


d 
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być dobrym przykładem: wlzyftkim posługi z Brater- 
skiey miłości czynić: za wizyftkich fię modlić. 

DZIEN XXI | 
CZEMU SLUB STAŁOŚCI TAK SCKLE 
MA BYG ZACHOWANY. 
Mający być irzyjętyma.w Oratorium niech obiecuje fiałość fwoją. 
z Rozdz. 58. 

PUNKT L 

Święty Ociec doświadczywizy złego życia tułaczow , 
slubem do ftałości fwotch Mnichów obowiążał. Ma- 
jący być przyjęty w Oratorium niech przyobiecuje fatość fwo- 


| jọ Czemu? Aby odswiata fraw fiat fig dalekim. > Nic 


albowiem Mnichowi nie jeft tak przeciwnego, jako prze- 


fawaniezSwieckimi. Mnich albowiem z Profefsyifwojey 


światu y wízyftkim fprawom jego umarły być powinień. 


Zkąd Swięty Antonin nayprzod Uczniom fwoim przy= 


kazywał, aby zSwieckiemi żadnym fpofobem nie mie- 
fzali fię. Przyczynę dając, że co jeft ryba bez wody, 
to Mnich nie znaydujący fię w Celli. Ryba bez wody 
umiera, a Mnich zŚwieckiemi albo do fpraw ich mie- 
fzający fię, traci Ducha powołania fwojego. Ktoż albo- 
wiem dotknąwfzy fię fmoły, nie będzie od niey zmazany ? 
Potrzeba jefł, aby ten, ktory fię w fprawach światowych 
kocha, był zmazany, : Ktoż kochając niebelpieczeńftwo, 
w nim nie zginął ? too > jeft aby ten, który naświe- 

/ cie 


m2 MEDYTACYE 


cie złudzmi delikatnemi, -pyfznemi, y cielefhemi przelta- 


wa, delikatnym, pyZnym, y cielelnym ftat ię. 
PUNKT IL 


Mający Dć przojeym w Oratorium niech obiecuje. fłażość 


fwoją. Czemu? Aby fię firzegł każdej godziny wad 
mysli, oczow, języka, rąk, y mog. Kro bowiem raz o- 


biecał ftałość , wizelką myśl, wizelką o świecie mowę, | 


wfzelkie dziełoświata, wizelkie nazad (ię cofanie do świa» 


ta powinień porzucić. Bo ileż wyftępkami, y pokulami, | 
zmaże fię, y ile Świętych utraci mysli, kto o świecie. 


chętnie słucha? Ile affekcami, y nieporządnemi namię- 


tnościami trapiony będzie, ktoby znowu oglądał lię na 
świat? Ile prac potrzebnych powołania (wego opuści, 

ktoby fprawował powinności światowe Ile Opaczności | 
w nawróceniu obyczajów fwoich uczyni. ktobyfię was. 


żył tułać po świecie? nic bowiem y myslom, y chuciom 
nafzym tak włalnego nie jeft, ‘jak erce opanować Iwoje,. 
z którego raz f4 wyrzucone.  Łacno wdawne wyftępki, 
y grzechy wpada, kto dawne okazye, y niebefpieczef: 
— ftwa grzefzenia ponawia.  Niepodobńa jeft, aby Zakon- 
nik tę, którą w ofobności ma gorliwość , na świecie za- 
chował. Gdzieby zaś choć trochę jey ulżył, zmysł 
do zewnętrznych pociech, od tych do mnieyfzych, od 
mnieyfzych do więkizych grzechow wypłynie, poki Z 
początkow światowych w głębokości grzechow grze- 
chem zgoła nie zgardzi. 


PUNKT 
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eM tk a aura MA ma lada pa Mać oh „sd. a aa (r NA, „I „zd 
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PUNKT H 
Majacy be przyjętym w Oratorium niech. obiecuje stałość 

fwoję. Czemu? aby dobre dzieła powołania fwego 
w Klafztorze czynił. -Warfłatem bowiem, gdziebyszky to 
w/fzyfiko fprawowali pilute, fg zawknuięcia Klafztorne , y fide 
dost w zgromadzeniu. | Jakże modlitwy pilnować będzie ; 
bez'którey nie jeft Zakonnikiem w rozruchu świata? - 
Ktoż fzczerey, y doskonałey na świecie, ktory Boga 
niekocha, nabędzić miłości *. Ktoż tyle obligacyi po- 
wołania w rozruchufpraw światowych wypełni , bez kto- 
rych przecie zachowania nie będzie zbawióny * owizem 
ktoż powołaniu fwemu' zadofyć uczyni, ktoby fie nie 
chronił teraznieyfzego rozruchu. (praw w famych Kla- 
Gtorach? O duko Zakonna! która fię raz oddałaś na 
ofobność, jakże będziefz mogła onę bez slubołomitwa 
opuścić? Jak będziefz mogla dzieła powołania fwego beż” 
pogardy Profelsyi twojey zaniedbać, która folenny, tęż 
fame aż do śmierci ftatecznie, y doskonale wypełniać. 
przed Bogiem, y Swięteini jego slub uczyniłaść. Lo- 


mysl, jeżelibyś inaczey. czyniła, od Boga potępiona: 
będzielz ,. ktoregoś nalmiewała. 
Czyliż tedy ftałość zachowujefz , abyśfię nie zc- 
fzpeciła fprawami światowemi?. Uriekay od swiata, cady 
w złości położony jeff- Czy chowalz ftałość, abyś fię nie 
wplątała w dawne nałogi? Z swiatem przewrótnym: zofła- 
dief przewrótna, Gzy chowalz ftałość , abyś. ńie zanie” 
dbała dzieł powołania (wego + Wporarkupowośania twego 
Ka nie 


PÈI 


i 
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nie przyfeol fię tobie tułać za Klafatorem. = Załuy , żeś ślu- 

bowi itałości zgoła nie uczyniła zadofyć. _ Poftanow 
chować fłałość dla uniknienia [praw światowych; dlau= | 
niknienia wyfłępkow światowych dla wypełnienia dzieł | 
powołania wego. | 


DZIEN XXIL 


Na Swieto S. MARYI MAGDALENY 
pokutującey. 

O USTAWICZNEY SERCA SKRUSZE. 
Złości [woje przefzłe złzami, y wzdychaniem codziennie 
na modlitwie Bogu wyznawat. - z Rozdz. 4. Inltr. 57. 
PUNKT I 

to Niewiafła, która była w Mieście grzefznica, 
gdy poznała, że Jezus fiedział w domu Faryzeufza, 
przyniosła słojek maści, y ftojąc ztyłu wedle nog jego, 


zaczęła łzami obmywać nogi jego. Milcząca wyrażała | 


skruchę ferca fwego. Tak y Zakonnik według roskazu 
SS. Oyca zfości (woje przefzte złzami, y wzdychaniem fer- 
ca codziennie na modlitwie Bogu wyznawać powinien. BO | 
jako opowiadanie Ewangelii Appftołom, tak Zakonni- 
kom grzechy {woje opłakiwać jeft przyzwoita. * A ktoź 
by je nieochotnie opłakiwał , gdy. o grzechu odpu- 
fzczonym nie możemy być befpieczni? Bo nie pła: 
kał ufławicznie, gdyby wiedział, ktorey godziny Pan 
ma przyjść naląd? ktożby niefłale płakał, gdyby za- 
pewne wiedział, ze na wielką karę albo w Czyfcu, al 


bo 
Bo 
cal 
wi 
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bo wpiekle zasłużył, a przecie.nie wiedział, czy mu ją; 
Bog podarował? ktożby bez przeftanku nie płakał przez 
całe życie, gdyby dla! płaczu krótkiego mogł uyść 
wiecznego Imutkuć ktozby mie zawlze płakał, gdyby 


 ztąd wiecznie był pociefzony* Więc z Świętą Maryą 


| Magdaleną ufławicznie według ftanu fwego, który nie 


_©oinlzego jelt; tylko pokuty, fłarayfię opłakiwać grze- 


| chy fwoje. 


PUNKT I. 
tały zaś podle krzyża Jezusoweco Matka jego, Marya | 


| = Kleofa, y Marya Magdalena. jakaż mysl była skru- 


chy Świętey Maryi Magdaleny, gdy uwazała, jaką fa- 
ma nie małą przyczyną była śmierci kochanego fwoje- 
go Odkupiciela, y Boga? Czy nie fpoł- umierała z Chty- 
fulem?. Tego y fłan twoy wyciąga po tobie; bo Za- 
konnik światu, y wizelkim jego żądzom powinień być 


| ukrzyżowany. lego y 55.Ociec po tobie wyciąga, 
| gdyto w słowach dodaje: 4w infzych rzeczach fg poprawić, 


Poprawą bowiem złych chuci krzyżujemy fię Chryftu- 
fòwi na krzyżu. A ktożby ich nieochotnie poprawiał 


| zSwiętą Maryą Magdaleną, kiedy uważa, że on fam był 


przyczyną śmierci Zbawiciela fwojego? Ktożby w ży- - 


ciu całym fwoim nie chętnie pracował w poprawie złego 


przelztego, aby znowu w famym fobie nie krzyżował 
Chryftula? Ta bowiem uwaga niech będzie uftawicznym 
powodem skruchy twojey. Sama zaś skrucha niech 
przybije wfzyftkie affekta twoje do krzyża Chryftulo- 
wego. -- K3 PUNKT 


MEDYTACYE 
PUNKT m 


Blogostawiona Marya Magdalena nieprzeftaje na tym, 

że raz w domu Faryzeulza grzechy opłakała Íwoje; | 
że światu, y wizyftkim jego umarła żądzóm, udała fig l 
do firafźney jaskini; oftrą bardzo czyniła pokutę. Z. 


jakiegoż to powodu? Nie zinfzego zaifte, tylko Chry- 


ftuB (wego ukrzyżowanego. Chciał Jezus wfzyftko | 


rzez życie, y śmierć fwoją. wycierpieć, aby fprawie- 
_ dliwości Boskiey zadofyć UCZYNIĆ. Foz famo tobie przy- 
kazuje SS. Ociec, abyś zadofyć uczynić. za to WiMoWAYCAĄ 


częgośfię dopuścił. Spoyrzyiźe tedy na Jezusa {wego 


_ za Ciebie pokutującego zŚwiętą, Marya Magdaleną, a 


nasladuy.. Ot! ciało pracami, pultynią, poftamt, czu 
ciami , głodem , pragnieniem , bołeściami , śmiercią 
martwi. Ot! umysł miefza, y zafmuca zburzeniem 
Jerozolimy, y wfzelkiey dufzy wierne; konaniem, y 
opufźczeniem. na krzyżu. Or! dufzę wydaje nawfzek 


ki krzywd rodzay, aby prawie zawfze był położony nai 


znak, któremuby fię fprzeciwiano. <A. zjaką cierpliwo. 


ścią, pokorą, y posłulzeńftweń? Ty uważ, abyś wu. 
fławicznym dufzy y ciała upokorzeniufię; y skrulzeży. 


ła, Pierwfzego. doftąpifz przez pokore,- cierpliwość, 


zamiłowanie krzywd, pamięć na śmierć, fad, y piekło, 
 Diugie'otrzymałz milczeniem, ofobnością, podłym po- 
karmem y odzieniem, pracą, Czuciem;! pokutą PEB 


tnie, 


konną, poprawą, boleściami. ciala. A czemu: nie chę. 
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tnie, y uftawicznie dla miłości fprawiedliwości Boskicy 
to wyko, y daleko więcey Zniefiefz , kiedy Jezus: 
twoy przez całe życie, y śmierć takie oświadcza dolyć . 
uczynienie? Czemu nie dla życia, y śmierci Boskiey 
fprawiedliwości ufiłowałbyś zadolyć czynić, gdy Błogo- 
sławiona Marya Magdalena pewna o ódpulzczeniu grze- 
chow woftrey pokucie żyje, y Umiera? , 

Czyliź tedy, o Zakonna dulzo! według ftanufwe- 
go do tych czas ufławicznemi wzdychaniami Opłakiwałaś 
grzechy fwoje? Jeżel teraz ię płaćzefz ,. płakać będzie(a 
ma wieki. Czy według fłanu {wego przez ferca skruchę 
uftawicznie poprawiałąś złości przelzłe £ Zadney miema/z 
pokuty, jeżeli płaczefz, 4 opłakanych. grzechów zown fe 


' dopufaczafz, -Czy według ftanu iwego ftarałaś fię skru- 


chą wnętrzną, ¿y powierzchowną przez życie, y śmierć 
zadofyć czynić? Bog fprawiedliwy (prowtedliwość kocha, 
Załuy, żeś dotychczas duchem skruchy uftawiczney 
fłanówi fwemu nie uczyniła zadofyc.  Poftanowuftawr- 
cznego mieć ducha skruchy „przez wzdychania, przez 


poprawę, przez dofyć Uczynienie. 
DZIEN XXII. 
'0 POKUTACH ZAKONNYCH. 


Według ciefzkości przewinienia, uwyklęcia, y infzego karania 
ma fie rozściągać kara. Z Rozdz. 24. 


PUNKT L 
Nay- 
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Nayświętfzy Ociec nafz przedziwnym zawfze katnośiij Wí 
Zakonney kochankiem ftałfię, jak z Reguły, takzj ne 
życia jegolię wydaje. Wiele Rozdziałow o pokutachi N 
Zakonnych napilał. _ Zadnego on fam błędu bez popra P< 
wy, y pokuty nieminął. Fundował bowiem Święty, & 
Zakon (woy naopoce pokory.  Niepodobno:zaś jeft po- 
korę wfzczepić bez upokorzenia fię.  Upokorzenie {ię ku 
jelt to dròga dopokory , jak cierpliwość do pokoju, jak 
czytanie do umiejętnośc,. jeżel: więc piagniefz- cnoty 
okory, nieunikay drogiupokorzenialię. Bo jezelibyś 
fe nie mogł upokorzyć, nie będziefz mogł do pokory. _ 
poftąpić. Przez: cwiczenie: bowiem nabywa fię cnota, N 
Ciefzze fię tedy, o Zakonna dufzo! -Gdy według cięzko | 
ści przewinienia, wyklęcia, y innego karasie miarę rosciggal YO 
Przełożony, pokornie onę przyimuy. Tą, a nieiniżą PF 


drogą nabędzielz pokory. 3 
| r. 

| PUNKT JE | cu 
Chee Swięty Ociec nafz, aby według cięfzkości prze: x 


winienta , wyklęcia albo karności miara rościągała 
fię,, ażeby jego Uczniowie wdzięcznie jak złoto probo: ko 
wani byli w ogniu cierpliwości. Bojezeli Klalztory 4 do 
Rajem miłości, jako być powinny; mało albo' nie zda: e 
rzy fię cierpieć Zakonnym ofobom, chybaby przez po- uy 
kuty zwyczayne byli: ewiczeni. Jak. wieleby nie fallzy: à 
wą pokorą y cierpliwością zwiedzeni byli? _ Rozumieli- pe 
by iż  pokornemi:, rozumieliby iż fą cierpliwemi, lecz 
gdybyś dotknął ię gór, wrazby (ię kurzyły. Ledwo ga 


"R 


DA a 
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wo-poprawy mogłobyś wymowić, wraz albo mrucze- 
nia, albo- oczywifte- fprzeciwienie fię. pokazaliby, 
Nadętości y ńie cierpliwości pełni byliby. ` Gdy bowiem 
pokoju y miłości zazywali, z okazyt, czyli przypadku 
a-nie zwłalney cnoty pókóśńemi byli y cietpliwemi, 


Ciefż fię tedy Zakonna dulzo„ gdy jaką zwyczaytą po- 


kutę malz zadaną, cwiczyćfię malz w cierpliwości, bez 


| tey bowiem nigdy wipoł uwielbioną niebędziefz z 


Zbawicielem twoimi. 
> PUNKT IÈ 

Nayświętlzy Ociec natelztę przykazuje, aby według cię- 
fzkości przewinienia , wyklęcia czyli katności miara 
rosciągała fię, aby jego Zakonne ofoby w cięfzkich y 
przeciwnych rzeczach: posłufzeńftwo ' czynić uczyli 
fiee Kro bowiem mie cwiczyfię uftawicznie przez 
przeciwności w posłufzeńfiwie , włalnemu a nie 
cudzemu upodobaniu posłufznym będzie. Czyliż fam 
€hryftus Pan przez mękę nieftałfię posłulznym aż do 
smierci? Przeciwność famia posłufzeńftwo od włalnego 
rozlądku y włafney woli oczyścia, Bogu a nie człowie- 
kowi posłu(znym czyni,  Ztąd ledwo kiedy czyfte y 
doskonałe posłafzeńftwo zriaydziefz chyba w przeci w- 
rych Przełozonych roskazach. Niechce Swięty Ociec 
nikogo przytmować w liczbę Synow fwoich, chyba że 
przez cierpliwość w posłufzeńftwie przez długi czaswy- 
probowanym będzie. Dobrze przewidział wzgardę, 
pychę, y wyniosłość tych, którzy wrzeczach wdzię- 
L cznych 
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cznych: zwykli być posłulznemi. .Na jakiekolwiek po- 
ważnieyfze posłulzeńftwo (przeciwiają lię, owizem nie 
kiedy zjarzma posłulzeńitwa w cale wybijają ię, Gielz 
fie tedy o Zakonna dufzo, gdy zwyczane pokuty od: 
bierafz. -Przyczynę mafz cwiczenia (ię w posłufzeńitwie, 


albowiem bez niego nigdy niebędziciz Synem S.Oyca. | 


Czyliż więc:o Zakonna.dufzo!| dla cwiczenia (ię: 
w pokorze chętnie pokuty zwyczayne przyimujelzć UL 
pokarzemie jeft Mażką pokory. Czyli dla cwiczenia fię w 
Gierpliwości -chętnie „pokuty zwyczayne przyimujefz? 
Zniewaga cierpliwości: doświadcza, Czyli dla cwiczenia lig 
w posłufzeńftwie chętnie pokuty zwyczayne znolilze 
Przeciwsość oczyfzcza, y fprawuje posłufzeńfewo:  Zaluy, 
żeś fię dotych czas pokut zwyczaynychlękała. Pofta- 
now zwelelem onè przyjmować dla cwiczenia fie, 


D Z IE N- XXIV. 
O CZUCIU NOCNYM. 


W nocy "wfawaymy do wyznania Stworzyczelowi na(zema 


nad fydy (prawiedlzwości jego. z Rozdz.16. 
< PUNET 


Świętemu Oycu nafzemu nic tak bardziey y wdzięczniey 
niebyło, jako przeftawać na czuciach nocnych, dla 
tego zasłużyť Stworzyciela famego twarz wtwaārz wi- 
dzieć. Zkądy nam przykazuje: Wnvcy wfawaymy da 
£ wj: 


PEN 
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wyznawania Stworzycielowi nafzemu nad fad fprawiedliwo? 
ści jego, Czuć tedy potrzeba dla wyżnawania Zbawicie” 
lowi nafzemu|. noc albowiem Ipokoyna wygodną jelt 
modlącym hiç. Umysł od cielesnych widowisk uwalnia, 
zmysł zebrany całego człowieka w obliczności Bóskiey 


fanowi. Zadne innych zabaw ftarania, y pieczołowi- 
rościnierozrywa go. < Lecz mienie pomogą czucia na- 


* bożeńltwu, jesli też myśl okazyi nie użyje, y do gorg- 


cości fiebie Amey nie wzbudzi.  Jakimby zas ipofobem 
Zakonnaofoba do czucia nie pałała, która względem Pro- 
feBy: fwojey tak ścisle nad inne wizyftkie Zakonne cwi- 


czenia do /piewawia chwały Stworzycielowi nad fody (prawie- 


dliwości jego obowiązaną jeft? Zakonnika naywiękfza za- 
bawa jet, Bogu czyftą modlitwę ofiarować, 


PUNKT IL 


WY nocy wfławaymy. Czuć albowiem potrzeba dla u- 
martwienia ciała. Czucja „gorącośc pożądliwości 
ufmierzają. Nocne widowiska y haygrawania oddalają. 
Mysli przewrotne znofzą. Chuçi naturalne tłumią. Gzy- 
Rosé ciała doskonałą rodzą, y zachowują. Zaifte SS. 
Qycowie. nieinaczey tylko zbojaznią y ftrachem do 
fnu zabierali fię, aby od nieprzyjaciela czego nie ucier- 
pieli, „coby przez, dzień cały upokorzeni y ftrapie- 
ni znofili, Tak Pacbomiafa , gdy cięfzko od fzatana był 
policzkowany, wraz Boga o łaskę czuyności profit. To 
zbroją przybrany, zawize fię obudzał : Przesladować bę- 


dg mieprzyjacioł moich, y nie powrócę, aź whanga, Jakim 
L2 tedy 
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tedy fpofobem Zakonna ofoba wczuyności kochać fię 
niebędzie, króra ufławicznie od ciała fwojego ftrapio- 
na jet? Niezwycięży tego nieprzyjaciela, jezli czuć nie 
będzie. > R 


PUNKT IL 


) 


ŻA 
las 


C 
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ża.  Załuy,że dotych czas Swiętey czuyności tak lęka- 
łaś (ię. Poftanow tedy czuć ochotnie. 


DZIEN XXV. 


Na Święto Swiętego JAKUBA Apoftoła. 


© CIERPLIWOŚCI W PRZESLADOWANIACH 


ZA SPRAWIEDLIWOŚC. 
Przesladowania za fprawiedltwość zkofić, 
z Rozdz. 4. lnftr. 33. 
PUNKT L 


Swiety Jakub więkfzy od Chryftufa na Apoftolftwo po- 
wołany, wfzyftkie dobra, y wfzyfłkie osie - 
dze opuścił. Miłością goracą ku Nauczycielowi unofił 


fie, dla tego nad innych Boskich tajemnic zasłużył ftać 


fię uczeftnikiem. Z wielką zaś górliwością Ewangelią Jud- 
skiey krainie, y Samaryi przepowiadał. Ztądniezno- 
ine owego ludu przesladowania chętnie za fprawiedli- 
wość ucierpiał, do tey tez cierpliwości upomina nas 
Swięty Ociec nafz gdy-powiada: Prześladowania 2a fpra- 
wiedliwość cierpieć. -Zadnego albowiera niemalz, ktoby 
chcąc żyć pobożnie, a przesladowania nie miałby cier- 
pieć; y fame Zakonne ofoby w klauzzurach od tego nie fą 


' wyłączone. Kto albowiem nieod.ftępnie w slady Oyca 


S. witępować, y s jego. do Játery zachować chce, 
= 


/ > 
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otczeba, zeby wiele ucierpiał dla [mienia Jezusa. Nieprzys dzi 


jacielami będą domownicy jego; inni zńiego jako zskrupt:-} Nie 
lata nasmiewać fię będą, inni skarzyć będą go o olobliwość, PN 
inni zaś o pychę, © wyniostośc albo ządze ptzypodobaj Jak, 
nia fie ludziom potępiać będą.  Gzęlto wzgardzony bęj gd 
dzie, albo też krzywdami y pogardami aż do śmietdi yie 
przesladowany. Ale o jak dobra jelt cierpieć przesle: my, 
dowanie za fptawiedliwość! bliska owfzem taz fama ZAS) mai 
Męczennikami winna mu jeft korona. Obłogosławione! od: 
y wielce błogosławione owe dulze Zakonne,. które prz dzi 
sladowanie cierpią dla (prawiedliwości, albowiem ich je „Ą 
Króleftwo Niebieskie. CGhętnie tedy z Jakubem Święj vai 
tym Cierp za fprawiedliwość przesladowania, abyś chwa nę 
ły Męczennikow ftal fię uczeftnikiem, prz 


PUNKT IL | 
- Swięty Jabub Apoftoł odniewiernych w przepowiadarii Gy 
(0 Ewangelii niezliczone prześladowania z welcłem ucia 
piał. Do tego nas SS, Ociec nafz upomina, gdy mowi piż 
Przesladowania za fprawiedliwość cierpieć. Alboz y Zbit też 
l wiciel z wefelem niecierpiat przeslaądowania £ Zali 3, 
gdyby) żadney nie byłe nadgrody, fam przykład 280 sla 
(dnyby był do namowienia nas, abysmy z welel wi 
prześladowania zafprawiedliwość znofih.  |ozeh DOWIE wi 
bliznich męki wzrulzają nas, jakąż ochote Iprawią wal ch 
famego Pana prześladowania? bo gdy wlpołcierpiemy! wi 
wipołuwielbieni będziemy; Synami Bożemt będze" dz 


my.  Zadnym affektow namiętnościom podlegać a mc 
SZ > X dzi 


RPEICK SA 
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| dziemy. Samym przesladowcom zSynem Bożym, y - 


Niebieskim jego Oycem łaskawość oświadczemy, Skrom- 
ność pożytecznieyfza dziedziczącemu nad koronę wíze- 
laką. Gożź albowiem izczęsliwfzego, jako być wolnym 


| od wóyny wewnętrzney? bo chociafż wiele pokoju po- 


wierzchownego zażywamy, a w nas wewnętrzneby lię za- 
miefzanie znaydowało, powierzchowne u(pokojenie nie 
nam nie pomoze. « Wfżyftko zaśdobro zupełną chwałę 
odziedziczy, kto mieć będzie pokoy wewnętrzny. Praw- 
dziwy tedy wewnętrzny pokoy mieć będziefz, jeżeltfię . 
z Apoltołem Świętym nauczyfz z welelem powierzchowne 
za fprawiedliwość cierpieć przesladowania. Zawlze woy- 
nę wewnętrzną mieć będziefz z myslami twojemi, gdy 
przesładowania za fprawiedliwość cierpieć niechcełz. 


PUNKT IL 

Swięty Apoftoł Jakub tak ftatecznie przesladowania za 
fprawiedliwość wycierpiał, ze pierwcy wolał umrzeć 
niżeli przesladowcom ultąpić. « Do tey ftateczności nas 
też Ociec Święty wzbudza, gdy mowi: Przesladowwia 
za fprawiedliwość cierpieć. Jakim bowiem fpofobem prze- 
sladownikom fprawiedliwości uftąpi , kto fię Boskiey fpra- 
wiedliwości lęka? jakim fpofobem przesladowcóm fpra- 
wiedliwości uftąpt, kto fię boi, aby hańby nieuczynił 
chwale fwojey? Jakim Ipofobem przesladowcow fpra- 
wiedliwości lękać fię będzie, kto zna ich ułomność? 
dziś fą, jutro ich niebędzie, więcey przesladować nie 
mogą, jakbytylkó Bog przepuścił, Y jakiz pożyteku- 
A CZy- 


= 


= 
— 
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czynić mogą, jeżeli przeftaną przesladować? mieć bę: 
* -dziefz laskę człowieka niecnotliwego y bezboznego, a 
le Wfzechmogącego ftracifz łaskę , mieć będziefz pokoy 
ztym, ktory ma pokoy w nienawiści, ftracifz pokoy! 
ztym, który lam dajepokoy wfzelki zmysł przechodzący, M 
Przesladowaniatego,który ciałotylko zabić może, unikną: AŻ 
łeś, w przesladowanie tego wpadłeś, który zatraca ciej kt 
ło y dulze w piekiełnym ogniu. Obieray komu chcelz| 
służyć , jeżeli mądry jefteś; z Apoftołem Świętym Jej 1 
kubem aż do wylania krwi za fprawiedliwość: fłatecznie| 
cierpieć poftanowilz. "> 
Czyliż tedy, o Zakonna: dufzo! chętnie przeslaj Ci 
dowanie za fprawiedliwość cierpilz. Marep. żyje/ż.. pobol al 
znie, jeżeli mniej przesladowania cierpifz. Czyli z wefe. dl 
Jem przesladowanie.za (prawiedliwość cierpifz £ Brzydzą 
fie niezbożni temi, którzy maprawey drodze (ją, Czyli U 
fłatecznie az do śmierci prześladowanie za fprawiedlt fi 
wośc cierpilz? Chodzący profig sciefzkg y y bojący fie Bo) 4 
w pogardzie jef od tego, który niecnoty drogą pofłępujee te 
Załuy, żeś fię dotych czas przesladowania za iprawie: 


dliwość cierpieć lękała.  Poftanow chętnie, weloło, fta- N 
tecznie przesladowanie cierpieć za fprawiedliwość. i 
c 
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W 

Na Swięto Swiętey ANNY. = 

O SFOSOBACH DOBRZE MODLENIA SIĘ. d: 
(e 


Me 
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Modlitwę częfo odprawować,  zRozdz. 4 Tnftr. 52. 
PUNKT I 


_ Niewypowiedzianą łaską Boska Opatrzność ANNE, Swie- 


tą udarowała. « Małżonka dała mu Swiętego, a Gór- 


kę Matkę Bożą przyfzłą.  Pytafz, zkądze na takie łaski - 


zasłużyła t modliłafię częfto y gorąco w ogrodzie fwo- 
im. Modlitwa częfta miłofierdzie Boskie y łaskę zawlze 
uprafza,  Modfitwa częfta Boską pomoc , przez którąby- 
smy do dóskoriałości fłanu nafzego przyiść mogli, wdzię- 
cznie (prawuje, Albowiem jeźli kto łaski powołania 
albo nieottzymiuje albo traci , dla tego, że bront mo- 
dlitwy naymiocnieyfzey do wykołatania Boskiego 
miłofierdzia iieużywa.  Zkąd wielki Antoni fwojemu 


"uczniowi ptzykazuje nadewfzyftko: Bezprzefłasku modł 


fs Kafianus żąda, aby Mnich całą fwoją doskonałość 
natym założył , żeby fię uftawiczńie modlił, y czyfłość 
ferca zachował. Swięty Ociec nalz poftanowit modlifwę 
częfa czynić, -Ale jakim fpolobem? nieuftami lecz fer- 
cer. Nie ciekawym myslą fzperaniemi, ale affektem. 
Nic niepomiaga rozmyslanie prawd „ jeżeli nie będzie mi- 
łości, y przyprowadzenia do skutku prawd. — Dobrze 
fie modlit, który powiedział: Kozgrzało fie fórce moje 
wezmie, y wrozmeystawiw moim wybuchnie ogien; abyś tego 
riasładował ftrzefzfię rozerwania, y gnulności. Dobro 
wolne albowiem rozerwanie z nieczuynosci lerca pocho- 
dzi, ktorego rozłądek oslepiony, a wola zakamieniałą 
jet, Albowiem gdyby rozważało wielkie z tąd po cho- 
i M dzące 
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dzące fzkody „to, jeft; wielką liczbę złych mysli, ozię- 
błość wizyltkiego cwiczenia lię, Utratę łaski widomey, 


gorącosci y nabożeńltwa, zSwiętemi Moyżefzem, Ma- 


karym, Klimakiem dobrowolnych rozrywek wielce 


wyftrzegałoby fię y nienawidziało. O!-gdyby tenfpo- | 


fob modlenia fię wewfzyftkich Klafztorach aż donafze- 
o czafu nienarulżony zofławał, w pierwfzey gorącości, 
y karności catyby Zakon zoftawał y kwitnął., 


PUNKT IL 


Anielska cnotą S.Anna dziedziczyła, gdy Królową A- 
nielską godnie wychować mogła. Jey wiara, na- 
dzieja, miłość tak znaczne były, że wfzylłkie ftarego 


ceftamentu Niewiafty wyloce przewyżlżyła. Zkąd takiey | 


świątobliwości doftąpiła? owo Ekklez. w Rozdz. 13. % 
oo. uftawicznie zachowała. -Wie zatrudniay fig, abys fie zi- 
w/że modlit nie miat. © Kto albowiem nie gotujefię przed 
modlitwą, jeńt jako ten człowiek, który kufr Boga. Dià 
tego Swięci przed modlitwą zawlze przygotowanie czy: 
nili. Swięty Bazyli nadewfzyftkie widome y niewidome 
rzeczy wznofił fię, y przed obliczem Boga Wfżechmo- 
cnego ftawia fię aby od włalnego fumnienia fadzony nie 
był. Swięty Klimak przed Bogiem Wizechmocnym z ftra- 
chem awat, aby jego pokotne prożby odrzucone nie- 
były. S. Ociec nalz ftanowiał fię w obecności Boskicy y 
Gs, Aniołow. Jako bowiem kto kusi Boga, nie uprafza; tak 
nie uprafza; kto fię z modlitwy nie poprawuje; nienie upfa- 
fza; kto pierwey mie odpulzczą Bratulwojemu z całego fer- 

PM Ga; 
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ca; nić nie upfafza ,; kto nie przeprofi pierwey Brata o- 
brażońego. Abyś tedy częlto modlitwę eżynił z poży- 
tkiem świątobliwośći , bądz bez grzechu przynaymniey 
cięfzkiegow: howołaniu twojemu zadofyć czynić ftaray 
fig. Wizyftkie ziemskie rzeczy, albo inne zabawy zofław 
przed'modlitwą,. z Bogiem famym przeż wiarę, nadzie- 


jẹ y miłość złączyć hę itaray. 


PUNKT HL 

Miara chwały korrefponduje mierze łaski, Ztąd uwa- 

żay jakiey chwały $.ANNA w Niebie doftąpiła. Je- 
dna (ię nad wfżyfłkich Świętych doftoynością zafzczy” 
ca, zé Matką:Makytjeft. Przez QCórkę u Syna Bożego 
wlzyftko dla nas uprofić może. „Zkądze tę łaskę otrzy- 
mała? bo zawfze naziemi czyfłym tercem zwykła była 
modlitwę czynić. . Modlitwa: bowiem fzczera.y czyfta 
jesli będzie , Nieba przenika, y prozna nie powróci. ja- 
ko wierny połeł roskaz wypełnia, y'tam dochodzi, do- 
kąd ciało dóyść niemoże. Modlitwa jeftsłodką-y przy- 
jemna rozmową zBogiem. ‘Tu wnoś, że czyfła bez 
żarizy światowey być powinna modlitwa. Ztąd Egy- 


pley Mnili, jako świadczy Kaffan, nayczęściey ale y 


naykrociey modlilifię, aby czego do czyłtey modlitwy 
fzatań me wmiefzał Toz zdanić jeft SS. Oyca gdy ro- 


2 skazuje częfła modlitwę czynić. OS. Aso! uproś y mnie 
u Górki twojey łaskę dabrze módleniafię , abym chwa- 


ły twojcy uczeftnikiem być zasiuzył, Amen. _ 


M2 Czy- 


e 
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Czyliż tedy, o Zakonna dufżo! częfto modlitwę | 


czyniłaś bardziey fercem, niżeliuftłami modląc fię? Bez 


przefłanku modli fsę kto częfło y gorąco fèrcedo Boga podnofi, 
Czyli częfto modlitwę czyniąc, przelzkody. modlitwy 


oddalałaś? Nie jefź piękna pochwała zufi grzefznika, Czy: | 1 


li częfto czyniąc modlitwę, w czyftości: {erca !modhłaś 
fie? Gdy tak jego wzywać bedziefz, odpowie cis Oto jeftem, 
Załuy, żeś przykładem S. ayyy dotychczas nie modli- 


łaśfię. Poftanow częfto modlitwę czynić bardziey fer: | 
cem niżeli uftami, oddaliwizy wfzelkie zawize przelzko» | 


dy znaywiękizą czyftością dulzy. 
DZIEN XXVI 
O POTRZEBIE, POZYTKU, Y ZASŁUDZE PRACY, 
Zabawiać fig powinni Bracia pracą. z Rozdz. 48. 
PUNKTI 


wyczaynieyfzego nic niebyło SS. Oycom, jako pra- 
Z coć Sam Chryftus, słone 59 imli wiejć 
fey nam przykład dają, Dlatego y S.Ociec nafz mo- 
wi: Zabawiać fię powinni Bracia pracą, Potrzebna albo- 
wiem jeft praca do zbawienia dulzy, bo prożnowanie jef 


nieprzyjacielem dufzy, gdy raz dufzę Mnicha odziedziczy; | 


prożmiakiem y gnufnym go czyni. Bogu y fobie nic- 
pożytecznym w Gelli zoftaje, albo teź tu y owdzie 
za jaką taką przyczyną, biegainnym przefzkadza, zawize 
w żądzach jeft, traci powinną obferwancyą y ufżano: 


wanie 
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wanie S. Reguły; traci światło oczow, Święte natchnie- 


| nia, pociechy, Ducha S. nieczuje, ztąd namiętności, 


y złe porufzenia umysłu wzniecają ię, pokufy. wzma- 


|. cmtają Ñe, że ztesknoty y umknienia łaski z jednego w 


| inny. grzech wpada nielzczęsliwie.  Jednofłayne tedy 
SICH Qycow zdanie było, jezli Mnich pracuje, 
| ot: 


jednego, jezli proźnuje, od niezliczonych diabłow 
nagabany bywa. Zatym czyń cokolwiek zawize, aby 


- diabeł w każdym czafie znalazł cię zabawnego. Do te- 


' go bowiem fama cię S. Profefsya obowiązuje, abyś z 


Apoftołem mogł: mówić: W pracach, w pofiach, w czu- 


„ciach Śc. Bo wtenczas prawdziwi (ą Mnili, kiedy pra- 


cą rąk żyją. 
PUNKT I 

17 abawiać fię powinni Braciapracą. Pożyteczna jeft praca do 

poftępku duchownego, albowiem ktoby zawfżeczy- 
tać , modlić fię albo fpiewać chciał, wraz Rałbyfię le- 
niwym.  Rożność cwiczenia fię nabożeńltwo rodzi, 
dziwnym fpofobem pomnaża y zawfże utrzymuje; ztąd 
pilnie otym każdy pamiętać ma, aby powierzchownego 
cwiczenia nie opulzczał, wnętrzne albowiem y nayza- 
cnieyfze cnoty ledwie , albo z trudnością, bez po- 


| wierzchownych pokuty uczynkow, być mogą. 


Jako Jakub nie pierwey otrzymał piękną Rachelę, 
figurę rozmyślania, aż złią, przez którą powierz- 
chowne cwiczenia fię rozumieją, złączył fię.  Zkąd 

M3 Egyp- 
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Egypicy Oycowie gorącość nabożeńltwa z uftawiczno. 
ści pracy miarkowali, nikogo nie przytmowali do fwoich 
Klafztorow , chyba tego , któryby chciał pracować; 2 dę. 


świadczenia wiedząc, 1ż żaden Profelsyi fwojey zadolyć 


. 


nieuczyni, który nie pracuje.  Wtencżas bowiem prawi 
dziwi fa Mnifi, kiedy z.pracj rąk żyją. 


PUNKT HM. 


Zabawiaćhię powinni Bracia pracą. Pracować bowiem bat 

dzo rzecz jeft pożyteczna, przez pracę fercefię kru 
fzy, bo dla czego pracujemy, jeżeli niedla dofyć uczy: 
nienia za grzechy nalze? przez pracę mysl nalza ponizo 
na bywa; bo dla czegoż pracujemy, tylko że známy fi 
być niegodnemi y nielpolobnemi do ufławicznego roz 
myslania? przez pracę ciało nafze w niewolą podbijamii 
Bo dla czegoź pracujemy, tylko żebysmy zbawienny 
zmordowaniem fię podufzczenia. ciała, ządze złe, pý 
chę, y roskofzy, życia ninieylzego zwyciężyli, Prze 
pracę Święte uboftwo cwiczy ię, Dla czego bowieli 
pracujemy, tylko aby pogardziwizy z laski daną jałmi: 
żną, Ipofobem ubogich włałnemttękami pożywienia/di 
nas ftarali fię? przez pracę miłość blizniemu Oświadczk 
my. Dla czego bowiem. pracujemy tylko abysmy z be 
poftałem tak pracując przytmowali niemocnych prz 
pracę posłułzeńfiwo S.wypelnione bywa, bo. dla czego 
pracujemy, tylko abysmy przykazanie Pańskie: y S„OW 
ca nalzego wypełnili? Oto jako pozyteczna praca jelt! 


S, Augultyn powiada: Jedno wefichnuenie tego, który T 3 
skl 


10 


NO: 
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skie pracowania wypełnia prz ykazanie, prędzey wysłuchane by- 


| wa, niżeli dziefięć tyfiecy modlitw tego , który uim pogardza.. 
| Y coż przefzkadza słudze Bożemu rękami pracującemu, 
| albo też uczącemu fię, przynaymniey przez podniefie- 
| nie mysli prawo Pańskie rozważać, y fpiewać dla Imie- 


nia Pana naywyżfzego. _ Wtenczas bowiem lą praw- 


i dziwi Mnisi, gdy z pracy rąk żyją. 


Czyliź , o Zakonna dufzo! pracujefz dla uniknienia 


i proznowania ? Zawjże czynic co potrzeba nietak dla poźy- 
| wienia, jako bardziey dla dufzy zbawienia, Czyli pracu- 
| jefz dla potępku? Zaden mie poffapi, jesli do pracyzie będzie 


głaf, Czyli pracujelz dla pómnożenia zasługi ® Impra- 


| ca pokoratey(26, 9 więkfża, tym zasługa y zapłata obfifza. 
| Załay, żeś fię zwięklzą pilnością do pracy nić ptzykła- 


dala. Poftanów pracować dla uchronienia (ię prożno- 


| wania, dla poftępku w Świętey Regule y jey cwiczeniach, 


dla pomnożenia zasługi y korony w Niebie. 
DZIEN XXVII 


JAKIMBY SPOSOBEM PRZYKAZANIE BOSKIEY 
© MIŁOŚCI WYPEŁNIONE BYŁO. 


Nayprzod Pana Boga kocbać z całego firca, 2 tatey dufzy, 
z całej fiłys z Rozdz. 4. Inf. 1. 


PUNKT L 


Prze- 
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Przekłada nam S. Odieczaraz na początku wizyftkichin. 

firumentow dobrych uczynkow naywięklze przyka- 
zanie y naypierwize, #ayprzod Pana Boga kochać z całego 
firca, z całey dufzy , z całey fiiy, aby pokazał, że wizy: 
fiko wsłowiey w uczynku, wizyfiko z miłości Bozey po- 
trzeba czynić. W tew czas bowiem z całęgo ferca kocha- 
mj Boga, gdy wlzyftkie jego porulzenia, affekty, y zą 
dze famemu Bogu poświęcamy, y przez nie znimfię je- 
dnoczemy. W ten czas z cafey dufży kochamy Boga, gdy 
na jego przytomność ufławicznie pamiętamy, y dosko- 
nałości jego rozważamy. W tenczaś: z.cafey du/2y kocha- 
my Boga, gdy wlzyltkie dulzy y ciała famego fity do je- 
go upodobania y usługi oddajemy ; bo' gdzie jeft skarb 
nafz tam ferce nafże bedzie, jeżeli Bog skarbem rafzym 
będzie, ferca nafzego miłość, y mysł ufławicznie u niee 
go będą. A czemuż skarbem nafzym nie będzie? całym 
błogosławieńftwem: nafzym jeft ztąd y końcem wizy: 
ftkich żądz rafzych być powinień. Zkąd Boga, jakoby 
Cel wfzyftkich affektow y mysli obierać mamy, a jesli 
smy go fłracili przez niedbalitwo, dążmy przez pilne 
fzukanie, abysmy dolzedłłzy, w nim odpoczeli. Dł 
tego Błogosławieni; że tego końca doftąpiłi. O. do 
bry Boże! jak ja nędzny, że pierwizego przykazania 
twojego nie me fie wypełnić. 


PUNKT IL 
Pana Boga z catego fErca, z całey dufzy, 2 całej fiiy kucha- 


— my, jeżeli przykazania jego, y S, Regule nietylko 
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powierzchownie zachowujemy, ale zewnętrznego po- 
rufzenia Boskiey miłości, która życiem dobrych uczyn- 
kow jeft, wypełniamy. Zaden Profefsyi fwojey, ani 
Regule, ani Ufławom dofyć nieuczyni, choćby nayle- 
piey wlzyfłkie zachował, jeżeliich z miłości Boskiey nie 
zachowuje. Zaden fwojemi pofiami, czuciami, modli- 
twami, fpiewaniem, pracą, Umartwieniem Bogu fię nie 
przypodoba, jesli wipoł zniliłością tego czynić nie bę- 
dzie. Milość zawlze w fęrcu Zakonnika jako Syna go- 
rzeć powinna, y affeke {woy uczytikiem probować. 1 
czemuż tego wlzyltkiego zmiłości nie czynilz? krotkie 
przykazanie podaje fie: Kochay, y czyń, co chcelz, 
czyli będziefz milczał, żmiłości milcz, czyli będzielz 
mowił, z miłości mów , czyli fie poprawujelz, z miło- 
ści popraw-lię; czyli odpulzczafz! z miłości odpuść; 
niech fundamentem wfzyftkiego będzie miłość, ztakic- 
gofundamentu nie co innego, tylko dobro pokaže fię. Do- 
bry Boże! naywyżfze y jedno dobro moje, jak wiele 
ftraciłem=uczynkow y aktów cnot, żem cię kochać nic- 
fatal fię i 
PUNKT M. 

Pana Boga z catego ferca, z całej dufzy, z całej frły kocha- 

my, jeżeli wizelaką inną miłość z ferca y dulzy odda- 
lamy , a Całą fiłą Boga według obowiązku ftanu nafzego 
czciemy y kochamy. Serce miłością ftworzenia zaprzą- 
tnione Boga zupełnie kochać nie może, wizyftek jego 
áffekt do tego dąży, co kocha. Dufza światowemi 
So N my- 


MEBYTACYE | 
myslami y chęcrami uwikłana Boga zupełnie kochać nie | cl 
może, mysli jey ychęć w ziemi, którą kocha, o którey 
mysli, y zktórązawize przefłaje. Serce y dulza, kto- 
ra do inney, a nie do powołania fwojego (prawy przy- | 
więzujefię,. wizyftkiemi fitami kochać nie może, zawfże 
rożnemi rzeczami ufiłowanie zaprzątmionejeft. Domi! ( 
łości doskonałey należy, abysmy wizyftkich widomych 
rzeczy y myslą y chęcią cedltępowal. Potrzeba, zeby.) -~ 
smy więcey nic nie wiedzieli o tym fwiecie, y co fie w 
nim zawiera. Potrzeba zebysmy (ię żadną chęcią rze- | 
czy ziemskiey niezabawiali, bo to miłości jeft wielkim 
zeplowaniem. Potrzeba, żebysmy nacwiczeniefię wS. J 
Regule zmiłości uftawicznie wlzyftkie fiły nafze łożyli, | ? 
bo ta rzecz jedna jeft potrzebna. Słowem, jeżelicoin- ni 
nego dokochania w dulze wkrada (ie, do Boga, którego tal 
wizyłtkie żądze obracać mamy, uciekaymy (ię, , Odo. pr 
bry Boże! nie dziwuję fię nad oziębiością miłości mo- kc 
jey, bo ferce moje pełne jeft zieinskich affektow. TO 
Czyliź, o Zakonna duzo! Bogaz całego ferca z) m 
całey dulzy y zewłzyftkich fił kochatas? 75 przykazanie ter 
pierwfze y naywiekfze jef. Czyli Regułę, uftawy y inne | te 
dziela cnót z miłości Boskiey zacħowałas? Wiekfza ztych | jel 


„małość jeff. - Czyli'dla miłości Boskiey nabycia wizyftkie: | wi 


go ftworzenia, wyrzekłaś e? Nikt mie może dwom Panom pO 

słuzy  Zaľuy, żeś dotychczas przykazania milościpeł alk 

nić nieltarąła (ię. Poftanow Boga z całego ferca, zca Za 

łey dulzy, zewfzyfikich fit kochać; Regułę uftawy, y 24 

wizyftkie uczynki cnot jedynie dla miłości Boskiey za mc 
i j cho- 
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nie | chować, a dla otrzymania miłości Boskiey odrzeć fię 
ey | wiżyftkiego ftwotzenia. 


ZY: | DZIEN XXIX. 


n- O GWICZENIU SIĘ W SWIĘTYM UBOSTWIE. 
s | Am fig godzi mieć czegoby Opat nieda, albo nie pozwolił, 


e z Rozdz. 33. 

I PUNKE L 

vS Jeżeli za świadećtwem Swietego Bernarda nie uboftwo 
yli, * famo, ale miłość ubofiwą prawdziwie ubogim czy- 


ln ni; y jako bogacz- zotrzymanych bogaćtw cielzy fię, 
go tak prawdziwy uboftwa kochanek z każdego przypadku, 
do: przez który ubożfzym ftałby fię. Dla tego słufznie Za- 
no- konna ofoba każda pilnie fiaraćfię będzie oto, oco $. 
t Odec upomina uczynkiem wypełnić: Ani fę co godzi 

a z) mieć, czegoby Opat nieda, albo miepozrwolił, _ Naypietwey 
anit! tedy w Iptzętach nicprożnego, nic bogatego, nic zby- 
nne | tecznego mieć nie będzie. Zakonna albowiem ofoba do 
sych | jednego fię używania potrzeby slubem S. uboftwa obo- 
kie- wiązała, co zaś nad potrzebę ma, albo żąda, ofądzić 
nom | potrzeba, że to jeft prożnością y zbytkiem: dla czego 
pel- albowiem Zakonna oloba doczefnych rzeczy wyrzcka fie? 
ca-  Zaifte nie z nienawiści. Bo w fobie dobre fa, lecz znie- 
„, y PAwiści pożącliwości, bez którey w dziedzictwie być nie 
za Mogą. Ztąd pewna jeft, że nic takowego poządać, -al- 
ho- N2 |. bo 
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bo mieć niemoże, coby chęć albo pożądliwość w fobie del 
wzbudzić mogło. Przeyrzyi tedy o Zakonna ofobol | FH 
Celle twoją, cokolwiek z upodobaniem dziedziczylz, | 4 
wyrzuć. Cokolwiek malz niepotrzebnego , wyrzuć, | CE 
Cokolwiek nie jeft nikczemnego lecz bogatego , wyrzuć. | E 
Czegokolwiek z pozwoleniem Przełożonych nie mafż, 1 
wyrzuć. lnaczey niebędziefz uboga, slubowi zadofyć | 
nieuczyniłż. | =e i <a 


PDNKE IIL 

Ani fie co godzi mieć, czegoby Opat nie dał albo nie pozwolił, |. zb 
Powtóre Zakonna oloba nic proźnego, nic bogatej że 
go, nic zbytecznego mieć nie będzie w ubierze, - Boje: KI 
zeli fyknie miękkie, albo bogate, albo dla proźności u: ZD 
czynione nofić będzie, albo ądać, czyliż ferca miegj br 
nie będzie światowego y proznego? czyliż uczynkiem fo 
affektu nie pokaże doświatowych rzeczy Czyliż Świę| Ja 
tey Profebyi nie wyrzecze ię? Zakon albowiem nażj PA 
upokorzeniem jet? Zakon nalz pokorą jet? Zakoni ki 
nalz dobrowolne uboftwo jet. Zwazay tedy Zakon dl 
na ofobo odzienie twoje, jeżeli więcey nad innych fy 
odzienia malz, odrzuć; jeżeli dla prozności odzienie. M 
malz uczynione, odrzuć.. Jeżeli na poskromienie zimná O 


Ho albo upałow wygodnieyfze odzienie malz, odrzuć, je íz 
; żeli co wodzieniu malz, czegoby Opat nie dał, albo) # 
niepozwolił, odrzuć; jeżeli co przeciw , albo nad pór W 

jw 


ipolite Klafztoru twojego |używanie malz, odrzuć; an 
(e chciey żądać zbyteczney ułomności, młodziuchney j 4 
RE de (O 


$ 


bie | mi. Stan albowiem twoy, ftanem pokuty jekt, ftanem 


bo! 
plz, 
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delikatney komplexyt, konwerlacyi z mężami mocne- 


| umartwienia, nie zgorlzylz fwieckich uboftwem , bo wie- 


zUĆ, | 


ZUĆ. 


ałz, | 


yé 


solil 
rate» 
oje 
ci 
miec 
kiem 
v 


nal, 


akon 
ikon 
nych 
tenie 
umna, | 
JA 
albo 
d po- 
é; ani 
ey | 

delt 


dzą, iż nim jefteś obowiązana, zgorlzyłz zaś wielce, 


kad przeciwnie czynić będzielz. Za coz bowiem cic- 
ie ofądzą , jeźeli nie za przeftępcę slubu folennego. 


PUNKT RE 


Anifię cogodzł mieć, częgoby Opat niz dał albo nie pozwolił, 
__ Potrzecie tedy Zakonna oloba nic delikatnego nic 


_zbytecznego mieć nie będzie w jedzeniu, albowiem je- 


zeli niekontenta jeft z pofpolitych potraw które fię w 
Klalztorze dają, jeżeli o delikatnieyfze:ftara fię, jeżeli 
zbytecznych ządą, jeżeli oprocz pofpolitego ftołu, do- 
brego napoju zażywa, y wetami nafyca fię. Jakim fpo- 
fobem ubogą będzie? ubodzy chlebem y wodą żyją. 
Jakim fpofobem $.Oyca nasladować będzie? od Roma- 
na oprocz chleba zadnego innego nie brał pokarmu, ja- 
kim fpołobem Regułę zachowa? dwie `kafzy warzońe 
dla wfzyftkich przepifuje Jakim fpofobem Profel- 
fyi uczyni zadofyć? Zakon nalz Zakonem wftrze- 
miezliwości y umartwienta cielelnego jeft. Jeżeli tedy 
o Zakonna dufzo! napoy olobliwfzy, albo delikacnicy- 
{zy miałaś pokarm, uzyway napotym pofpolitego , je- 
żeli nad zwyczayczegoś używała, popraw lię, jeżeli bez 
wiadomości ftarfzych jadłaś albo piłaś, odtego czalu 
wftrzymay fię. Inaczey ubogą niebędziefz, wiedz, że 
lądzoną będzielz odtego, z ktoregoś fię nafmiewała. 

Ng - Gzy- 
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Czyliż o Zakonna dufzo! mafz uboftwo w fprzę- 


tach Celli twojey.  Wfzelką podźością kontentować fię po- 
winien Mnich. Czyli mafz uboftwo wfukniach? Wfzel. 


ką podłością kontestować fig powinien Mnich. Czyli mafzu- 


bolłwo w potrawach? Wfzelką podłością . koutentować fig 

owiwień Mnich. Załuy, żeś wslubie uboftwa do tego 
czafu zaniedbała cwiczyć fię.  Poftanow dziś odrzucać 
wfzelką proźność, roskofzy, zbytek w fprzętach, fù- 
kniach, w potrawach. 


DZIEN XXX. 
O OSOBNOSCI ZACNOSCIACH. 


Sam niech będzić przy dziele naznaczony, przefławając 
w pokucie. z Rozdz. 25. 


PUNKT L 


'Zawíze SS. Oyćom, a naybardziey B. Oycu nalzemu 


mę 


ofobność częścią pokuty czyli dofyć uczynienia by: 


ła,  Ztąd fam długo ofobność w Sublaku miał, ztąd y 
w Regule za ciężfze przewinienie ofobnością karze: Sam 
niechbędzie przy dziele naznaczony, przefawając ua pokucie. 
Pieróiza tedy ofobności zacność jeft; że do pokuty fpo- 
rządza, y dofyć czyni za grzechy.  Przeftawający na 

okucie. Na ofobności, bowiem poznawamy grzechy, 
których zgiełku namiętności poznać nie moglismy, W 


ofobności wielkie nam pokazują fię grzechy, które na 


wol- 


a 


"EE 
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wolności zmysłow małe być rozumielismy; w ofobno- 
ści niezliczone wydają (ię grzechy , ktore popełnilismy, 
a żadnych nie znalismy. Z tąd duchem skrufzonym na- 
pełnieni dzień, y noc grzechy nafze, które na świecie 
popełnilismy , opłakujemy.  nieugafzonym pragnieniem 
zatak wiele grzechow Bogu zadofyć uczynić pałamy. 
Na zadną inną rzecz, o ktorey na świecie słyfzelismy, bar- 
dzięy niepamiętamy , jako na grzechy nafze, abysmy o- 
ne nakfzrałr Synogarlicy w olfobności. wzdychając łzami 
y żądzami nalzemi obmywali. O wjak niebefpiecznym 
tanie znaydują fię te Zakonne ofoby, ktòre bez skrupuż 
łu pragną towarzyftwa światowego, w fprawy fię jego 


wdawają ,. obyczajom jego przypodobać lię pragną, nie u- 


znają grzechow (woich, nie opłakiwają, w grzechach fwo- 
ich umierają, z tym światem potępieni bywają. 


PUNR FN 
[L ruga zacność ofobności jelt, że proftość mysli y af- 
__ fektow (prawuje. Ztąd $.Ociec mowi: Wiech fam 
będzie; W olobności bowiem Zakonnik odłącza fię od 
świata, y jego fpraw, tak, ze źadna mysl o nich być 
niemoże. Ulzy, oczy, język jego żadnych mie znają 
nowosci, ani ukontentowańia. Rozum zabawia fię w po- 
znawaniu tylko, a wola w miłości Boskiey. Ztąd na- 
miętności ferca tak przytłumione bywają, że w dufzy 
kochającey ofobność nic innego nieznaydujelz , oprocz 
pokoju łaski, y słodkościSS. Ducha. O jako zaslepione 
te dulze [4 Zakonne! ktore w klauzurach ofobności fie 
pani chto» 
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chronią, któreby w ofobności wzdychać powinny, wfzy.. 


fikie [wojemysli, chęci dorozrywek, śmiechow , zmysl.i 
ności wylewają; któreby wolobności w uftawicznymi 


wyrzeczeniu fię cwiczyć fie powinny; o ziemskie do-| 


bra, o ziemskie honory fię ftarają; któreby w ofobności| 
jedney fprawy dufzy fwojey pilnować miały, nie poży- 
tecznemi pracami bawią fię; ktoreby w. milczeniu Gi 
czyły fię, dobrowolnie na rozmowy ię niepotrzebne 
wylewają; ktoreby. w ofobności fwojey - wfzyftkim lu: 
dziom dobry przykład dać, uftawicznie posrzedńikami: 
między Bogiem a grzefznikami być, y w Niebie przej 
miefzkiwać miały, wfzyftkim zgorfzentem tą, fwojemi 
grżechami bardziey, niżeli (am! (wieccy Boga do gniewu 
porulzają, O fwoim powołaniu zapominają , a duchi 
światowego w fwoje Klalztory wprowadzają. | 


PUNKT IU. | 


rzecia zacność ofobności jet, że frzodkiem jeft pra 


wie jednym wypełnienia powołania, Saw miech bę] 
dzie przy dziele naznaczonym, A.jakiez dzieło jeft nazna 
czone? wfzakżektórenaybardziey y nadewlzyftkie dzie” 
ła naznaczene jeft, to jelt do dolyć uczynienia powolā{ 
niu (wojemu. Regúľa albowiem nalza wiele ma bar 
dzo przykazań , które bez” ofobności wypełmofć 
byc niemogą. Bo jakimże fpofobem będzie oddalo- 


nym od fpraw świata, kto codziennie (prawami świata - 


skalanym bywa? Jakim. fpofobem śmierć codziennić 


przed oczyma mięć będzie przytomną, kto. cały na po: 
ciechy 


>i 


fzyż| 
lysl.| 
nym) 
doz|, 
oscil 
OZY- 
cwi 
cbnej 
a lu 
kamil 
ZE 
jemi 
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ciechy ziemskie y powierzchowne zabawy jot wylanym? 
Jakim ipofobem: ipraw życia fwojego kazdey godziny 
pilnować będzie , kto: rzadka przez, dzień, ówlzem le- 
dwo w wieczor y ztana dla miłości świata znikomey y 
fzkodliwey pomysli? jakim Ipofobem w myslach fwoich 
y ną każdym mieyfcu mieć będzie wzgląd, 12 Bog za- 
pewne patrzy naniego:, kto z wieckiemi, alboteż zlpoł- 


Bracią dzień y not rozmawia? jikim fpofobem częfto 


na modlitwie przęltawać będzie , alboczytania $. chętnie 
słuchać, kto dla wylania ferca na zmytlmości cwiczenia 
Świętego: albo fig w cale lęka, albo z tesknota: y leni- 
ftwem odprawuje? Jako bojazń Bożą przed oczyma 
mieć będzie, albo wierzyć ma, iż kazdey godziny fta- 
nąć potrzeba przed. fądem Boskim, kto mysli y chęci 
ziemskich pełnym żyje bez bojazmi, bezftrachu, wfzędzie 
S. Regułę przeltępuje? Innych wieley wielkieowfzemi nay- 
więkize 5. Reguły przykazania opulzćzam, które bez 
ofobnościwykonane być niemogą. O żakamieniale fer- 
ce tych ofob Zakormych! które o cudzy a nie o {woy 
interefę ftarają ię! którekontente f3, gdy powierzchow- 
ne y codzienne zabawy niedbale y ozięble odprawują: 
Kcrfię ach! iścifię zawfze wyroku prawda S. Bernarda, 
Wizyfikie Swiętego Benedykta: ufławy, wyjąw(ży niektóre; 
nie siubującym, yg upomnieriem, siabującym przykazaniem, 
przefłępającym wyfłępkami faja fg: Wewnętrznie bariziey , 
nisli powierzchownie zachować potrzeba, a jakoz bezo- 
fobności zachowalz* Bierz nąświadećtwo ferce twoje. 


O Czy- 
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Czyliż o Zakonna dufzo! używafz ołobności dó| C: 
-otrzymania skrufżenia (erca? Zakonney ofobie trżeba płakać, | ski 
Czyli olobności zażywalz na otrzymanie proftoty w| ni 
chęciach twoich? Bez.tey nigdy nie poydziefź za Chryfiufem, | ni 
Czyli olobności używałz zadofyć uczynienia powołaniu | -Be 
twojemu? Bez olobności nigdy nie doftąpilz doskonało-| fta 
ści powołania (wego.  Załuy, żeś zacności ofobnośii| C; 
według ProfeByi Reguły Iwojey do tych czas nie używa: | : tei 
ła. Poftanow: używać olobności dla skruchy, dla pro-| fas 
ftości chęci fvoich , dla doftąpienia doskonałości two-| złe 


jey. 


DZIEN XX3 
ZEBRANIE CAŁO-MIESIĄCZNE. a 


Tak na każdy czas za dobra jego, które wnas fà, odstngtwa| gp 
` mamj: żeby nasskiedykolwiek jako: rozgmiewany Ocie | N; 
nie wydziedziczył, z Przemowy. - 


PUNKT L | do 


Nayświętlzy Ociec nafz opuściwłży wlzyftko, pofzedł| W 
na pulzczą Sublacką , aby jednemu Qycu Niebieskie-| ża: 
mu kaźdego czafu za dobra jego: odsługiwał. I ożfamo nA 
wnas wmawia, gdy mowi: Tak makażdy czas zadobmaj bę 
d jego, które wnas fd, odsługiwać mamy: Zeby was kiedy kol-| oti 
wiek jako rozgniewany Ociec nte wydziedziczył, Godzień| ki 
jet wydziedziczenia, kto rozpralza dobra Te Próg 
sy Czy- 


| 
do | 
skac, | 
W] 
(em, | 
aniu | 
ało- | 
ości | 
rwa: | 
pro=| 
[WO* 


fzedł! 
skie! 
famo 

dobra! 
ly kol-| 
dzień 
yskie. 
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Czyliż y ty nierozprofzyłaś łask miłości, y służby Bo” 
skiey? Gzy fprawujefz miłość ku Bogu przez opufzcze- 
nie ftwotzenia, y zachowanie Reguły Świętey? Jeżeli 
nie mafz miłości, niczym niejefteś. Gzy modlifz lię do 
Boga bardzicy fercem, niż ufłamie Modli fię bez prze- 
fłanku, kto częfto, y gorliwie (erce do Boga podnosi. 
Czy ftaralz fie Boga błagać uftawiczną pokutą? Jeżeli 
teraz nie płaczelz , płakać będziefz na wieki.  Załuy, żeś 
łask, ktorych tobie Bog uzyczył nasłużbę fwoją, na ` 
złe użył. Poftanow, przynaymniey teraz onych uży= 
wać. O jaka jeft lzkoda, być ogołoconym złaski Bo- 
ga! 
PUNKT M. 
( ży rozprofzyłeś łaski, ktore ci Bog dał dla zadofyću- 
czynienia Zakonowi fwemu? Czy ftarafz fię być po= 


dobnym SS. Oycu fwemu przez zachowanie Reguły 


Nie inaczey pilat, jak. żył. Czy zamiłowaniem czyłto- 
ści doskonałey lerce oczyściafz od wfżelkiey zmazy nic- 
doskonałości? Wizelką pilnością ftrzeż fercafwego. Czy 
chowafz ftałość , abyś wypełnił dzieło powołania (wego? 
W poranku powołania twego nie zdobi, abyś fię za Klafztorem 
talat. Czy wykonywafz uboftwo w fprzętach., wodzie- 
niu, y żywności? Bez wykonania uboftwa, nigdy nie 
będziefz ubogim. Czy odrzekałzfię wfzyftkiego, abyś 
otrzymał koniec, y. cel Reguły Świętey * Jezeliby (ię 
kto nie wyrzekł wfzyfikiego, co ofiada, mie może być Uczniem 
moim- Gzy dla t Pańskiego, umartwienia ar 

O; 2» 
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ła, skruchy ducha ochotnie czujelz? O paźnocywfawa. | 
dem na wyznawanie tobie. Gzy ochotnie pracujefzć Pro- 
żnowąnie jef podufaką diabelską. - Czylię zabawiafz ofo- 
bnością dla otrzymania powołania (wego ? O/Obmość czyni 
Maiba, Czy przeftrzegafz milczenia dla wyrzeczenia 
fie namiętności (twoich? W wielomowfiwiemie uydzjefź grzew 


chu.. Czy dla cwiczenia fię w pokorze, w cierpliwości, | 


y posłalzeńltwie ochotnie podeymujefz pokuty Zakon- | 
ne? Czy powinność posługacza z wielką miłością wedlug | 
przykładu JEZUSA odprawujefz? Za wtękfza miłość tym 
więk/ża nadgroda będzie. Czy porzuciwizy umiejętności 
nie pożyteczne do umiejętności Świętych tylko dążylz? | 
Umiejętność prozna, y Swiatowa nadyma,  Załuy, żeś łask 
dla wypełnienia fłanu Iwego nazle używał. Polłanow 
ich używać, aby. czę zagniewany Ociec kiedykolwiek mie uje | 
dziedziczył.” O jaka to lzkoda być ogołoconym zSy-| 
nowftwa Boskiego! AWR l 


PUNKT IL 


azy łaski obcowania miłości Braterskiey pozwolone 
„rozprofzyłeś? Czy fprawujefz powinności? ias | 
nieprożnuje. Czy nie oddajefz złym zazłę? Tracifz mt | 
Jic, Czy. niejefteś zdradliwym? Zdradliwy kunje zdrady | 
na zatracenie cichych w mowie kłamirweg. Gzy nieczyniiz | 
nikomu krzywdy? Pokrzywdziciel fiebie famego rani. Za- 
luy,- żeś łask dla zachowania’ miłości Braterskiey na 
złe używał. Poftanow ich używać, aby zaguiewazy Oriec, 
kiedykolwiek cię niewydziedziczył. O jaka to lzkoda być 
ogołoconym z chwały Niebieskiey! " Czy 
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Czy nicrozprofzyłeś laski (obiepozwoloneć Czy 


| pierwizey górliwości mieopuściłeś? Mam coś przectwkó 


tobie, żeś opuścić pierwfzą miłość. Czy znolifz ochotnie, 
mile, y fłateczme przesladowania dla fprawiedliwości? 
Brzydzą fie niezbożni temi , którzy fg wdrodze profey. 
Czy tylko fie ftarafz o dulze fwoją? /Va coźcż fie przyda, 


| choćbyś świat cały zyskał, dufzy zaś fwojey ujaczerbek byś po- 
| misżć Gzyczęlto wchodzifz do grobu wego, abyśpogat- 
| dzil widocznemi rzeczami, cierpliwym był w niedofta 


tkach, y kochającym miłość. Tak grob twoybgdzie cbwalebny. 


il Załuy, żeś łask lobie pozwolonych zle używał. - Po- 


| ftanow odtąd używać ich, aby Bog, jako rozgniewany 


| Ociec kiedykolwiek ciebie nic wydziedziczył, O jaka 


| fzkoda mego utracić Boga! 
j 


STERPIEN. 


DZIEN L 
CZEMU NA SĄD BOSKI ZAWSZE PAMIĘTAG 
| ' TRZEBA. 


| Mając fig za winowaycę  Majefłatu Boskiego, dla grzechow 


faoch, rozumiejąc, że go już zaraz firafznemu -[qdowi 
Bożemu obecnego pofwwią, z Rozdz. 7. 


PONKTIT 
Nayświętlzy. Ociec s, poftanowił , „dby ię Zakonnik 
A 


gnii 


- rozmniał zego już fera(znemm zaraz fgdowi Bożemu. obe: 
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miał zawinowaycę Majefłatu Boskiego dla grzechów fwoic,| 


rozumiejąc, że go już. zaraz firafznemu fgdowi Bożemu o- 
becńego pofławią. Czemu? dla oddalenia zatwardziało- 
ści, y mieczułości. Bo kto jelt niepewnym kazdego, 


, momentu, któreyby godziny miał przytść Pam na fąd, 


jakże by fię ferce jego mie przerażało bojaznią* kto każ.) 
dey godziny oczekiwa lądu, w którym mu: wieczną 
fzczęsliwość , albo nielzczęsliwa wieczność przyłądzona| 


będzie, jakże fce jego niema fię krulzyć za grzechy | 


rzezie, a oftygła wola do górliwości y poprawy nie za-| 
alać? Kto bez przeftanku uważa owe słowa S. Pawłar) 
Wjzyfikim nam fg potrzeba fławić przed Trybuna? Chryfiu-| 


- fous aby każdy odnosi za fwye jak. fig fprawował „czy, 


zle, czy dobrze, jakże w belpieczeńftwie, y wolnosci 
żyć będzię? Jak przez umartwienie uftawiczne czynić) 
nie będzie zadofyć? Jak wfzyftkiego porułzenia wne 
trznego: tak nie złoży, aby zataz mogł z czegokolwiek | 
rachunek oddać? Jak nie będzie marewił wizyftkich zmy- 
słow? Jak niewlzyftkim, y fobie lamemu nie obumrze? 
Jak wizyfikiego według Reguly naydoskonaley nie z4 
chowa?  Oktoby tak żywą wiarą patrzał z bliska na fad | 


|| 
| 


Boski, żefię już zbliża, czy mogłby tak nieczuło, zd 


tmiedziale żyć w powołaniu [woim 


| PUNKT E 


Nayświętfzy: Ociecnafz przykazuje, aby Zakonnik mie | 


_miąć fie winownycą każdej godziny dla grzechow fwotey 


cego 


pl 
oich, 
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cnego pofławią, Czemu? dla nabycia duchaskruchy, A 


PUNKT TH. 
Nayświętfzy Ociec nafz każe, 4by Zakonnik mieniąc fig 
być winowaycą dla grzecbow fwotcb, rozumiał , że go 
już zaraz firafznemu fądowi Bożemu obecnego pofławią, Z 
jakiey przyczyny? aby doftąpił doskonałości Zakonney. 
To bowiem rozmyślanie o lądzie Boskim potrzebne jeft 
grzefznikom, aby fię nawrócili. _ Albowiem nic taknie 
odftrafza grzefznika od grzechow, jak bojaźń (adu. Nic 
> tak 
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tak nie przymułza, aby mieć ufność w'miłofierdziu Bo-| 


skim, jak ftrach fędziego. To rozmyslanie potrzebne 
jeft poftępującym. Jako bowiem: w grzefzmku łaskę za- 
trzymuje, tak potwierdza, aby jey nie utraci. -Czyni 
go befpiecznym w mysli, w mowie, y uczynku, aby 
zył wewlzyftkim wedlug, Reguły. - Znofi teskliwe zycej 
to jeft pogardę Boskiego natchmienia. Znoli rozftargę| 


od Czas modlitwy, leniftwo, y oftygłość w służbie Bo: 


skiey. Znolifżemranieku Przełozónym.niecierpliwość kul 
Braci. Znofi zmyslnosć w pokarmie, napoju, (nie, odzież 
' niu, y.tamdaley, y wylanie ferca do zewnętrznych pod 
Ciech. Ufmierza namiętności. Rodzi teskność do wfzyą 
fikich ziemskich rzeczy... Sprawuje „ aby fiebie lamego, 
niedtugich uważać.  Wfzyltkie cnoty zafzczypia z nie. 
wymowną słodyczą Ducha Świętego. To rozmyslantd 
wtym życiu, być nie mozemy bez- pokusy: Bojażń f 
du wlzyfłkie pokuły rozbija. Jak ditugo zyjemy, jefte 
smy w niebefpieczenltwie utraty taski. Nic zas niemała 
skutecznieyfzego dla zatrzymania iaskt , jak fię lękaćze| 
wize obecności lędziego Boga. Jawna bowiem jeft zdra 
da fzatańska, gdyby ię ktorozumiai być tak doskona| 


potrzebne jelt doskonałym. „Jak długo bowiem jeftesmy : 


iym, aby mu fię zdało, ze juz wecey nie potrzebuje) 
Bojazni. . Jezeli bowiem bojąlię fadunayskrytfzego wiel 
cy, jako to Dawzń, Hilarion, drfexi „a jakże nam na 
leży drzeć na wipomnienie owego rachunku € 

Czyliż tedy, © Zakonna duzo. myslałaś. zawie 
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styfzyfz głos fędziego, wiechciey więcey zatwardziać fereca foes 
go. Czy rozmyslałaś zawfze o lądzie dlą nabycia, y 
zatrzymania skruchy ferca? Mie jefes Mnicbem', ant Mni> 
fekt, jeżelź niezawfze płaczefz. Czy rozmyslałaśzawfze 
o fądzie dla otrzymania doskonałości? Bojażś mieyfcego= 
tujemiłości,  Zaluy , żeśrozmyślanie o lądzie Bożym od- 


rzucała. Poftańow zawizeonim myslić dlaoddaleniaza- 


twardziałości, Dla otrzymania skruchy, dla nabyciado= 
skonałości.. 


DZIEN IL 
O CIERPLIWOŚCI W CHOROBACH. 


Chorzy wymyslaniem: fiwoim zbytnim niech fię nie przykrzg 
| Braci służącym (obie. z. Rozdz 36. 
PUNKT T 
Gdy SS. Ociec mafz przepifuje chorym : Aby wyztyslaniem 
fuoimzbytnim nie przykrzyli fie Braci służącym fobie, cier- 
pliwość imi naybardziey zaleca. Cierpliwość tę ma Za- 
komnik , jeżeliby zuftawicznym dziękczynieniem znofł 
boleści, A czemu by tym (pofobem nie był cierpliwym ? 
adnafię nam nie przytrafia: boleść czy ciała, czy du- 
cha, tylko zfporządzenia Opatrzności Boskiey. Cokol- 
wiek zas ztey pochodzi, bardzo: nam jeft pożyteczno , 
owizem potrzebno.. Cokolwiek zniey nam fię zdarzy, 


wielką jeft zasługą. Lubo: bowiem: pofłami, czuciem,, 
p 


prac a= 


EREN 
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pracami, modlitwami wićle zasługujemy, więćey. prze- 


Cie cierpliwością zasiugujemy w chorobie... Cietpże tes | 


dy zpokorą. Albowiem jeżeliby fie podobało. Bogu, | 


wkrotce cię wybawi. Jeżeliby mu fię nie podobało, Z 
Świętym jobem chwal Imię jego błogosławione nawie: 
ki,  Zawize zaś bądz wdzięcznym, bo według wielko= | 
ści. boleści twoich pociechy albotu, albo na przyfzłym | 
świecie rozwefelą dulzę twoją. 


PUNKT IL | 


(Chorzy wymyslaniem fwoim zbytnim miech fie nienaprzeje | 


krzają Braci służącym fobie Tym zaleca nam cier 
pliwość w niedoftatku lekarftwa, y żywności: Nasladu- 
je Świętego Bazylego, który mowi: God fię używać k 
karfin, bo moc do zdrowia dał mu Bop. Ale Chrzescian | 
nie zdobią te łekarftwa, które bywają fporządżane wich | 
ką pracą albo kofżtemi. Nie przyftoi im, aby życie | 
{woje prowadzili w ftaraniu fię delikatnym o ciało. Coż | 


na to mowifz; ktory wyciągafz wytwornych y delika- | 
tńych potraw; Zycia zaś czyfłości zaniedbywafz £ Hipo- | 
krates uczy, jakbyś nadługi Czas prowadził życie, ale 


Chryftus ucży, jakbyś mogł utracić dufzę twoją: Czy: | 


- imże Uczniem będzielz? Goz ci pomoże,odrzeć (ię rosko- | 


fzy świata , jeżeli codzienną odmienność natury rozftrze- | 
zwiafz, y jakość pokarmów, także skutki przetrząfafz; i 
uważ, żeś jeft ubogim Zakonńikiem, nie lekarzem. Nie | 
będztefz fądzoay Z yfpozycyi natury fwojey, ale zza: 
chowania Reguły (wojcy. Więc przeftaway ŻE 
wac 


FT 
N 
* 
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ftwach domowych, y żywności. / Raczey odday fię ca- 
łego na wolą Boską wewlzyftkim , bez którego pomo- 


_cy żadne lekatftwo, żaden lekarz na nic fię nie przyda 


do zdrówia. Miey ufność w Bogu, Który cię bez wizel- 
kiegó lekarftwa uleczyć może. ` | 


PUNKT TH. 

(Chorzy wymyslaniem fwole. zbytmim miech fig mie naprzge 
© krzają Braci służącym fobie. Femi słowy SS. Ociec 
chorych napomina, aby nie odftępowałi od zachowa- 
nia polpoktey Reguły, ale cierpliwie znofili jarzmo Re- 


 guły. Nigdy bowiem przyrodzenie nie jeft prędize do 


pobłażania, jako w chorobie. Ale czyliż'utraci Zakon- 
nik w krotkim czalie to, co zebrał przez wiele lat? Czy- 
liz fię wyleje na wiżyftkie zewnętrzne pociechy? Gzy- 
liż zgoła zapomni umartwienia Zakonnego? Czy porzu- 
ei ducha skruchy? Czyż uftanie w cwiczeniu cnot w 
Regule Świętey opiknym? Czy uniknie od wfzelktey 
modlitwy, jakby fzkodliwey? Zakonnik nietylko żyć, 
ale y umierać obiecał według Regily. Niewyżwalafię 
chorobą odProfefsyi, tą jett obowiązany aż do śmierci. 
O gdyby fzczerze Zakonnik poznał wielkość, y mno- 
gość grzechow fwoich, nicby nie opuścił , co nalezy do 
oblerwancyi Zakonney. Tylko by zawize czymił dla do- 
fyć uczynienia za grzechy twoje , ileby mogł, y po- 
zwoliliby Przełożem. Tym bowiem gorerlzym chodzić 
powinień w drodze przykazań Boskich, im blizfzy przy- 
ft puje do terminu. ! 

| Pg CZy- 
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0 Czyliź tedy, 0-Zakonna dulzo! cierpliwą jefteś | 
w chorobie dzięki czyniąc? Dziękczynienie dufzę, y cialo | 
rozwefèla, Czy jetes cierpliwa w niedoftatku lekarftwa, | 


żywności? Jezus ffawżw/ży fobie radość, krzyż. podjął, | 


Czy jeftes masę chowając Regułę, ile możefż, y| 
godzi fię? Wiedz, żeś jef pod prawem Reguły p okno wi | 
na, ani ci fię mie godzi karku wyłamywać z pod jarzma Reguły, | 
Żałuy, żeś rak była niecierpliwa w chorobach.» Pofta. | 
now wcierpliwości fię zakochać, dziękując Bogu za bo.| 
Jeści: przeltając na pofpolitey żywności, y lekarftwie: 
S. Regułę według możności, y dozwolenia Przełożonych. 
zachowując. | 


DZIEN M. 


O STRZEŻENIU SIĘ PRZESTĘPSTWA 
NAYMNIEYSZYCH USTAW, | 


Wewfzyfikim wfzyfcy za Regułą , jako za Mifrzynią zwał 
idą, J od niej bez przyczyny żaden odfiępować nie mas | 
. z Rozdz. 3, 


PUNKT L 

Nayświętlzy Ociec przewidziawfzy wiele Zakonnikow: 
przylztych, którzyby bez bojazni uftawy w mniey: 
fzych rzeczach przeltępować mieli, tym wyraznym 
przykazaniem ich zuchwałości wftręt uczynił: Wewjzje 
fikim wfzyfcy za Regułą , jako za Mifirzymią niech idą, J9 
5 ie 


eg zr ZRSEJEYZ OE rz Et EET, O N a Bo RAL: 


Zaz Hi 
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| niey bez przyczyny żaden odfłępować niema, Y- (prawiedli- „ 
| wie, bo naprzod taki Zakonnik uftawicznie fię fprzeci- 
| wia woli Boskiey, lubo Bog jego do doskonałości żywota 
t Klafztornego powołał. Jego nayświętfza jeft wola, aby 
| bezprzelłaanym ufiłowaniem do niey dążył. Owfzem 
| Gm Zakonnik fiebie obowiązał do niey slubem uroczy- 
„| ftym, teraz zaśku Boskicy wolipowołującey, y roskazu- 
| jącey zawfze ma przeciwną wolą. - A cojelt głową, slub 


{woy: zwielką niewiernością gwałci. Biada- rodzajowi 
temu mizernemu dla niedoskonałości fwojey, któremu 
zda lię dofyć naniedofłatku takowym! ktoż fię zdaje 
bowiem do tey piąć fię doskonałości, którą opowiadają 


| Pilma, y Reguły? ktoż powołaniu fwemu zadolyć u- 


czynić ufiłuje$ ktoż fię ftara być posłulznym wol Bo- 
skieył Czyhż Piotrowi poboznie, y pokornie, y jako 
widzieć przy umywaniu nog opierającemu fię, dla tego 
naymnieyfzego nieposłufzeńftwa nie powiedziano: Jeże- 
li tobie nog umywać niebędę, miebędziefz miał zemną części 
na wieki? 


PUNKT IL 


MWfyfcy wew/zyfłkim za Regua , jako za Mifirzynią niech 
idą, y od niey bez przyczyny żaden odfępować mie ma, 

Y fprawiedliwie, bo mnieylze przeftępftwa Iporządzają 
do więkfzych, więkl(ze zaś donaywiękizych.  Delzcz 
po kropli pada, ale częfto padając drzewa, y domy pu- 
ftofzy. Y powfzednie grzechy przyczynione nurzają w. 
głębokość złości. - Kto fię bowiem nie ftara chronić fię 
Ig: mnicy- 


zd RZETELNE O WO "a 
EE PART TTE WY DRĘM 7 a wą 


MEBYTACYE | 
mnieyfzych grzechow; w wielką: wpada oziębłość, abyj wie 
ztąd za nic nie miał więkfzey popełnioney fprofności, jaki 
Kto fięnie fłara mnieyfzych nie dopuścić lie grzechow,po.| tą: 
mału cały fię wyprozni z miłości. Kto nie firzeże fię przej że 

ępować mnieylzych przykazań Reguły Swiętey, niebaļ obt 
cznie dotakiey powfłanie zuchwałości, żefię niezawfły:, ros 
dzi gwałcić y więkfzych. Bojaźń bowiem, y witydj Cz: 
Boga obrazić, grzelząc potąd fię umnieyfza, poki zaj fmi 
czalem wfzyfłek nie znilzczeje. /Ztąd lą Zakonnicy, któ:) ści 
rzy w fpiewaniu roftargi małą ważą. Są, którzy fię niej mni 
fimucą z zapomnienia obecności Boskiey. Są, którzy dhl | 
miłości doczelnych rzeczy niezałują, Ale aieftetyż! co. mni 
fie dzieje? w'apłakane wpadają leniftwo. — Zgubiwłzyj skie 
zas pociechę Boskiey miłości; y utraciwizy bojaźń Bo) nay 
żą, zadney nie malz uftawy, y Regały, któreyby prze ceni 


ftąpić nie fmieli. Zadnego slubu, ktorego by lię nie odf boil 
wazyli zgwałcić, i | bed 
p ; | | Ten 

PUNKT IDM | żeś 


W £yfcy wewfżyfkiy za Regułą y jako za Mifrzynią miech) lzyc 
idą, J żaden od niey bez przyczyny odfiąpić niema, X| wag 
dobrze, bokażde Zakonne przeltępfitwa na wielką w Czy: | 
(cu zaslugujckarę.  Nieprawość bowiem wfzelka, czyby| =° 
była mała, czy wielka, potrzeba, aby była ukarana albo | 
od lamego człowieka pokutującego , albo od mfżczące:| 
gofię Boga.  Jeżeliby była Boskiey dla ukarania zołtawio: 
na pomstie, fłokroć, któżaby tu była zaniedbana, ode 
dano jey będzie aż dooltatniego kwartrika. > Ktoby bo- 
wiem 


wia 


, aby 
OSCI, 
vpo: 
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jeba 
wfty-! 
yktydj 
ki zal 
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wiem powlzednie zgrzefzył, będzie zbawiony, jednak 
jakóby przez ogień. -Ta prawda jeft potwierdzońawia- 
4. A coż o przyfzłych mowię mękach?. Gzyliź Moy- 
że ledwo nie od Anioła zabity zolłał, że Syna wego 
obrzezanie zwlokł? Czyliż, że Dawid liczyć lud (woy 
roskazał, fiedmdziefigt tyfięcy niepomarło Izraelitow ? 
Czyliż 5. Moyże/z Opat, że Świętemu Makaremu trochę 
miał 86 przeciwić, 6d biefa nie był opętany? Z wielka- 
ści kary przynaymnicy bać fię naucz, abyś y W nay- 
mnieyfżcy rzeczy S. Reguły nie przeftępował, | 
Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! lękafz ię nay- 
mnieyfzey przeftąpić Reguły, żefię fprzeciwia woli Bo- 
skicy? Wola Boska tuiażm jeft pofwiącaniem. Gzy boilz lig 
naymnieylzey przelłąpić Reguły , że fporządza do gwał- 
cenia słubow? Kto gardzi matemi, pomału upadnie, Czy. 


+ od] boifz fie naymnieylzey przeftąpić. Reguły, że wfzelako 
 będziefz karany, od Boga tu, y naprzyfzłym świecie? 
| Ten zbawiony będzie, tak jedak jak przez ogien.  Zaluy 
| żeś dotychczas nie wftydziła fię Reguły w naymniey- 

niab zych rzeczach gwałcić. Poftanow, bać fię przeltępo- 

-Y| wać Reguly w naymnieyfzych punktach, zefię f(przeci- 

Czy- | Wia Boskiey woli. Ze fporządza do gwałcenia slubow: 

zyby | Že furowa od Boga jelt kara tu, y w drugim żywocie. 


albo | i 

gel DZIEN ÍV. 

10> | ; i f 

"od O DOSKONALOSCI POSŁUSZEŃSTWA. 
pach Kto 


niemi 
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Kto fig z miłości Pana Boga zupełnym postufzenf vem Star (złe 
mu fwemu podda, wasladując wtym Pana, 6 którym S 

* Apoftoł powiedział: Stał (ię posłufznyme az dośmierci, 

z Rozdz. 7- | 


PUNKT L | 


Doskonałe jeft posłufzeńftwo, aby poproftu w rym: wiy- 
 ftkim być posłufznym „ co nie jeft przeciwko Regu- 
le, albo przeciwko Bogu. Dla tego SS. Ociec {wemi 
nakazuje Zakonnikowi: Kżo fie 2 matośce Pana Boga zupek 
nym postufzenfrwem Starfzemu fwemu podda, nasladijge w tym 
_ Pana, o którym Swięty Apoffoć powiedział : Stat fie posti 
(mym aż. do śmierci. Niedofyć na tym, abyś na roska 
Przełoźonego nic nieczynił złego, ale też nic dobtego,) 
choćby było co Świętego: bez jego: wiadomości, y do 
zwolenia nie trzeba czynić. Nic bowiem: nie może byt! 
dobrego, co nie pochodzi; z posłufzeńftwa, bo kto wia 
dzy fię fprzeciwia,, Bogu fię fprzeciwia. W/zelkim pri 
słufzeńftwem niech fig podda Star (żem y nietylko w wne 
trznych , ale tez w powierzchownych rzeczach „aby wię 
cey zadnego porulzenia nie miał „tylko od posłufzeńftwa. 
już tam nie mafz Klafzcoru, już to nie Zakonnicy, gdzie 
zbywa na posłufzeńftwieku Przelożonemu : W/zelkim po 
słufzeńfiwem niech fig podda Star (zem , choćby też. co nie- 
podobnego nakazano „ ale wtym być posłufznym, Tak 
pofłanowił SS. Ociec:  Jeżeliby któremu Bratu jakie cię 
fokie, y niepodobne były nakazane” rzeczy, miech fyzyimie 2 
welke skromnością, y posłujzeńfi wem roskazującego a 
i | 


| bie rozumieniu, 
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Niech uważa owe Apoftola słowa: Mie/f zgodne mękitego 
czafi doprzyfałey chwały, A jefzczeście fię nie aż do krwi 
opierali- Wfæelkim postufzeńftwem niech fie podda Starfze- 
mu, aby y na jeden moment niedyfponował około ży- 
cia lwego, ale aż do śmierci był posłułznym. Tak tyl- 
ko famą rzeczą nasladuje Pana, o ktorym mówi Apoftoł: 
Stał fię posłufznym aż do śmierci. O mnie niefzczęsliwemu! 
że wtych czafach żyję, kiedy żadney prawie Zakonno- 
ści niemałz, bo żadnego miewidać posłulzeńftwa. - O 
mnie ngdznemu! który do tych czas według początkow 
teraznieyfzego wieku, obowiązek posłulzeńitwa według 
cięlzkości materyi ra przykazanie Przełoźonego w mo- 
cy świętego postulzeńftwa tylko rozmierzałem, lubo 
przecie według włzyftkich Świętych Qycow wewfzy- 
ftkim, wyjąwfzy tylko jeden grzech jawny, aż do fa 
mey śmierci powinienem być posłufzny. 


PUNKTE I 
W fzelkim posłyfacó wem ma fig poddać Starfzemu, aby ni- 


gdy roskazywania nierozbierał, ale cale weding. cu- 
dzego roskazu, y rozfądku ma fię (prawować, Bo rozbiera- 
nie roskazu pochodzi od nieznolney pychy, wiele ofo- 
wiary umarłcy, y nadziei słabey. 
W)zelkam posłu(Lenftwem mafię poddać $tarfzemu, aby od- 
tąd już więcey żadnego fwego nie miał chcenia, albo 
niechcenia, ale-jako inftrument od rzemiefnika, tak on 
od Przełożonego ma brać włzelkie porufżenie. Odtego 
bowiem czafu, jak do Klafztoru wftąpił, wlzelkie pra- 
wo 
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wo chcenia, y niechcenia Ghryftufowi w Przełożonym | 
oddał, aby go bez święto-kraćiwa w nsymnieylzey rze-| 
czy nie fmiał-narufzyć.  W/zekim  posłufzeńfiwem ma fel 
oddać Star fzemu, aby po proftu naklztałr pacholęcia, bez | 
fprzeczki naklzcałt umarłego z wyrzeczeniem (ię zdania, | 
y woli włafney , przectwności przyrodzoney , aż do krwi, | 
aż do śmierci był posłulznym.  Poniewalz posłulzny nic | 
nie zna trudnego, nic nielprawiedliwego.  W/żelkim po 
siufeenfiwem ma fig poddać Starfzema, aby umysłem otwo | 
rzyftym, bezroznym, y gotowym nawfżyftko, y fercem 


welołym z wfzelką chyżością był posłufznym. 01. 


święte Posłułzeńltwo! tyś jelt śmiercią naturze, a ja do! 
tych czas zdaniu, woli, namiętnościom {woim nmiechcide 
łem umierać. O święte Poślulzeńftwo! tyś jeft życiem 
łaski, a ja według twego natchnienią żyć niechciałem, 


O święte Posłufzeńftwo !.tyś jet chwałą Zakonu, a jal, 


tobą pogardziłem. O) święte Posłulzeńftwo! ty üwal 
niafż odfądu Boskiego, a ja ochotniey przez nieposli: 
fzeńftwo jemu, niż tobie Chciałem fię poddać. | 


PUNKI HE | 
W izeikim postu zenfiwem ma fig poddać Starfzemau, jako Bo) 
||. gi, Ztądfię rodzi zasluga, bez tey postufzeńftwol 
*Zakonne fzczerą jelt polityką. Ztad fię wfzczyna zu 
pełna wiara, y poslubienie w posłufzeńltwie, poufałość| 

ku Przełozonemu co do wnętrznego, y powierzchow 
negoftanu, naywięklze pofzanowanie, y miłość, Be 
tego zaraz fię ogradza niepodobicńliwo roskazow, © 
pu 


f 


A nY. Bam ay eż tZ A ma 


s 


EL R3 Oi rro A 


kz 


_ Dzrew IV. SIERPNIA. 
pufzczafię należyta poufałość, pogardza fię Przełoźo” 
ny, rozRrząfają Ge jego rządy; bywają uwłaczane; sła” 
bieje w nim wfzelka miłość.  Ztąd posłufzeńftwo do” 
skonale we wlzyftkim aż dośmierci pochodzi. Kto bg” 
wiem Boga upatruje w Przełożonym, wizyftko wierzy 
być fbrawiedliwym, wlzyftko czyni. Ufa bowiem w 
Bogu, który roskazuje, y wfzyftko może. Nie ogra- 
dza między granicami Profefsyi posłufzeńftwa, ale go 
przewyzlza, Miłość roskazującego Boga wizyftko mu 
fprawuje lekkie, y przyjemne. Y ta jelt mysl SS.Oycas 
Jeżeliby żaś po podufzczantn jego w zdaniu fwotm trwal to- 
skaz Przełożonego, niech zna młodfzj, ŻE mu tak mależy , 
a zmiłsśći, ufając w pomocy Boskiey, ma być postufznjm. 
Bez tego wlzelkie posłufzeńftwo jeft nikczemne, y nic- 


doskonałe. Ztad pochodzi, że każdy by fobie zyczył, 


nie mieć nad fobą Opata, Bez tego z posłufzeńftwa jarz- 
ma nikt niebędzie ufiłował, wybić lię. O SS. Oycze? 
a jakze dlugo jelzcze cierpifz, żeby ta jedyna cnota z Za- 
konu twego zo ttawala wygnańcem * Oto! teraz Przeło- 
żeni jakby wed ug opinia nie mogą fie odważyć wię- 
cey roskazywać, tylko to, go poddanym wiedzą być 
miłym, y wdzięcznym, albo fię pierwey mulżą pytać, 
czy fie tm tak podoba? tak gnije Zakonne posiulzeń- h 
ftwo; bez którego doskonałość Zakonnaotrzym:ć lię nie 
może. Nuz Swięty Oycze | wskrześ Ducha wego, day ` 
nam takich Przełożonych, którzyby umieli (woich w 
Duchu prawdziwego posłufzeńftwa kierować dożywota 
wiecznego, Amen 2 Czy- 
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Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! dotychczas we- 
wlzyftkim, choć y w niepodobnych rzeczach byłaś po- | 


siulzną? Mąż posłufznj opowiadać będzie zwycięfiwo, Czy 
zgoła opuściłaś zdanie, y wolą (woję? Są drogi, które 
fe zdadzą ludziom bjć profe, ktorych koniec doprowadza do 


zguby. 


świętego posłul 


y wolą fwoję opufzczać; Przełożonemu, jako Bogu być 
posłufzną, 


DZIEN y 
O WYSTRZEGANIU SIĘ OSPALSTWA. 
Nie być opażym. z Rozdz, 4, Tafts. 37. 
PUNKTI 


pk GG, Ociec nafz od ofpalltwa byi dalekim, wydajefię, 
źe cale nocy na modlitwach, y rozmowach Świętych 
trawit. ~ Dlatego y (wom Uczniom ptzykazuje: Mie być 
ofpałym. Do którego. roskazu wypełnienia trzy rzeczy 
należą,  Pierwfża jef, aby niedłużey, jak potrzeba, y 
przepilano jeft, fpać. Jak wiele z f(zczerego proźnowa: 
nia, albo lemiftwa przez całe prawie południe (nu pozwa: 
laja? Jak wiele przed nąznaczoną godziną zafypiają £ i 
wielć 


Czy Przełożonemu jako Bogu byłaś posłufzną? | 
Kto was słucha mnie słucha. Żałuy, tes do doskonałości | 
zeńltwa nie należytey dodawała: pilności. | 
Poffanow: wewizyftkim, co do wnętrznego , y powierz- | 
chownego tanu wego należy, być posłulzną: zdanie, | 
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| wiele pod czasnad godziny zwyczaynę Chrapają na lozku? 


Jak wiele, gdy lię obudzą, jefzcze fię z boku na bok 
przewracają, y dla ociężałości ze [nu ledwofię z tożka 
porwać mogą? o fmiefzna cale lurowości w Zakonnych 
wygodach, przydłuźlzym fnem prożnowanie ptzypra- 
wiać! jefzcze chrapać, gdy tyle Braci tylięcy pocą fię 
w pracach! żatypiać, gdy drudzy robią, albo liç mo- 
dlą! dogadzać ciału,” ktore drudzy już dawno martwią! 
Nieftetyź | niegodna odmienność, pociechę taką Bosk 

zamieniać za rozmowę, y tyle tylięcy Braci obcowanie, 


| Oktoraźby tak ciętzka przyczyna utrzymywała Mni- 


| cha na łoźku, któryby rozważał, podczas jakiey, y 


qi zalega (prawy | Ledwo wierzyć możno, źe- 
by Äe w drugim jaka przykrość znaydowała, który cia: 


ło fwoje tak miękko obwija, y w miękich pierzynach po 
| łożku fię rzuca. 


| PUNKT M 
Druga rzecz, abyś miebył ofpałym, należy, abyś fax ujął 


„cała fwemu. Co liç ftaje, jeżelibyś za daniem znaku 
bez odwłoki wfławfzy, ubiegał fię: poprzedzić innych na służ. 
| bę Boską. Ježelibyś nigdy, albo na Jutrznią, albo na 
| Medytacyą,y Prymę nie załpał. Zaifte miłość Boska, nabo- 
= służbie Bożey, gorliwość, karność, ant namo- 
ment nie pozwolą nad czas posłulzeńftwa zoftawać nałoż- 

| ku. Cielzycfię będziefz, jezeli byś niemogł fpać w nocy, 
| choćbyś mogł znowu wfłać. Albowiem (piący czło- 
Q3 wiek 
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wiek żadnego nie wart fzacunku , albo przynaymnicy ni 
więklzego, jak ktory niczyje. Zbytnie ię czyni podłej: 
fzym człowiek mad godność (woj, który nakfzcałc by. 
dlecia na fnie czas trawi.  Jeft/to rzecz podeyrzana za 
wfze len, a po więkfzey części do pijańftwa podobny 
Rozumu uymuje. Zmysły wiąże, człowieka fprawują 
poddanym ofpaliwu, leniwym, gnulńym , y próżnię 
kiem. Ach! jak wielefię tract cnot przez fent- jak gi 
nie niewymowna nadgroda, y chwała w Niebie! uw 


owe słowa Teodora Opata, jak Jana Kafsyana 0 ofpalftndj 


napominał: Jak wiele, o Jamie! w tey godzinie Boga wf 
cach fwntch piafiują, y bogomysiasścią fig zabawiają, a ty ji 
fies ogobcom z światła takiego fmacznym fanem: zafyptająeji 
Uważ owe słowa zPilma: Którzyby czu!i rano przy zl 
zwnydą mnie: y Z wefelem Ducha Swietego uymiciz fil 
ciału fvemu, y ofiarować będzielz Bogu. u 
PUNK TOIL 

r] rzecia rzecz jet, abyś niebyt ofpaźym, należy żebyśl 
wfzelką skromnością według pozwolonego czatu, | 
potrzebnego zafypiał. Dla tego 55. Ociec naucza; Nied 
pią przyodziant, y pafem opafàni , albo powròzem.. Lui 
bowiem fpiącym ntezdafię być poczytano, co mie wi 
dzący czynią, albo co cierpią, przecie  nieprzyfioyiń 
jeft człowiekowi Zakonnemu, g y by albo: nieukładni 
leżał, albo miat władzą ręce tu, owdzie po ciele nagi 
rzucać. Agdy Zakonnika jeft powinność, modhć lig 


zawfze powinień być gotowym do wfłania na n 
; : ; wzw 
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w/zelką skromnością, y mkdadmością, O! z jaką boiaznią 


Święci Qycowie zalypiali, aby fnadz od nieprzyjaciela 


przez fen nie byli skażeni na ćzyfłości! a ty dla nieukła- 
P y 


dności, y skromności w leżeniu dalz władzą nieprzyja- 
celowi według woli (wojey napaftowania ciała twego? 
Q zjakim nabożeńftwem zafypiali, że fie fbiącym Pfalmy 
fnity! a ty nieprzyjacielowi przed (nem prożnemi mysla- 
mi, y nieczyftemi przygrawać będziefz? o z jaką gòr- 
liwością ocuciwfzy lę zawfze mysl do Boga podnalzali |. 
a ty ocucafz fię ztemi famemi proznetmi, y fzpetnemi 
mysłami, które ci (ię fniły, y do nich affektami. Za- 
Sak. fen nędzny ftan tobie otwiera zaftarzałey ozię- 


łości. 


+ Gzyliź tedy, o Zakonna dufzo! dla ftrzeżenia (ię 
ofpalftwa tylko pozwolonego fhu używałz? Mie cierp te- 
go, żeby całego dnia, albo życza frzodek ubiegł tobie bez po- 
żytku wfzelkiego, mowi Swigty Bazyk, Gzy dla ftrzeże- 
mia fię ofpaltwa uymujelz fnu ciału fwemu?. Dofyć jef 
Mnichowi [pat jednę godzinę, jeżeli przecie jeft Walecznik, 
mowi S. Arfni. Gzy dla chronienia fię ofpalftwa skrom- 
nie zafypiaiz ? Ilekroć be obudził , zaraz miech ci ma mysl 
przyidzie pamięć: a Bogu z aziękczynieniem ; bo on czuje nad 
nami, aby mas firzegł. Mowi S. Bernarde Załuy, zafwo- 
je ofpalftwo. „Poltanow; tylko używać fnu pozwolone- 
go: fnu fobie uymować: według potrzeby z skromno- 
ścią fpać. 


DZIEN 


DZIEŃ VI A 
O JEDNANIU. NIEZGOD. > 
i Zniezgodliwemi fie przed zagściem slonca jednać:. R 
z Rozdz. 4. Intr 72. be 
; ni 
PUNKTI | €z 
nis 
Nayświętfzy Ociec nafz tego inftrumentu z uiezgódliwee 
„mi fig przed zayściem słońca jednat naybardziey przeftrze 


di gał. Ledwo co niecnotliwi owi Mnisi truciznę mu podali, A 
| zaraz naypietwlzy , y calym fercem im odpuścił: Mech fl 

emilme mad wami Bog Bracia. — Zarazlię mieć trzeba do| tie 

okoju z niezgodliwemi, bo niezgoda z czafem rofnież | wf 

y że Bog, tak długo żadnego dziela dobrego od ma$ aiel. wi 

poe poki zyjemy wniezgodzie, Jeżeliby fię choć | jed 

ekka niezgoda zachowywała włercu, potrzebuje tegojj A: 

żeby wybuchneła na jawne nieprzyjazni, y nienawiśćh| ję. 

Gdy w popiele skrytego odwrócenia tleje, na wichersłó| w, 

wa ukrzywdzonego nieugalzony [prawuje.pożar. Albo- | dii 

wiem częftokroć niezgoda przez milczenie zamknięte, | wti 

w myslach gwałrownicy fię burzy, y krzykliwe milczą, | go 

ca wydaje głofy. Słowa lobie zarzuca, któremi by fei fe 

jatrzyła; y jakby w roftrząlnieniu (prawy położona przye | wa 

krzey fię zjątczona odzywa. Y tak fię dzieje, aby P0 bec 

miefzany umysł wiçkizy łoskot milczenia fwego czuł, al tą:: 

Poj jego ciężey z przyczyny niezgody ogień ftrawił, poki by 

RI by fię zwielkim impetem na wierzch nie wyrwał, y pr ~ 

| wie | 


Dzen VI. SIERPNIA. * 137 
wie bez końca między fwarami nie gorzał. A jakież 
dzieło dobre wtenczas Bogu podobać fię będzie, któ: 
ty naucza: Jeżelibyś przypomniał fobie, że Brat twoj cokol 
wiek: ma przeciwko tobie, zoflaw dar twy przed Ołiarzem, 
a idź pierwej pojednay fig znim?” Gdy tedy Brat twoy, al- 
bo ty, macie niezgody , zaraz fię pojednaycie. Słońce 
niech. nie zachodzi na gniew wafz, abyście: na proźno u- 
Czynkow Zakonnych nie fprawowalt, a niezgoda: żeby 
Mie rosła. bez miary.: 


PUNKT IE 
Abyś zniczgodliwym przyfzedł: do pokoju przed” zayściene: 
słońca, potrzeba będzie , abyś częścief pierwizy , y 


| niewinny od: nezgodliwego” profil odpulzczenia.. Pier 


wizy znin rozmąwiay- Pierwfzý uczyń zadolyć.. Pier: 
wizy oświadcz' Braterskie: usługi. Bo: częftokroć,, kto 
jeft (prawcąniezgody , wżrufzafię oftrzeylzymy gniewem. 
A czemu tego nieczynilz ?: dufzę zbawialz Brata. Swoż 
JR wykupujelz z niebefpieczeńftwa wielkiego nienawiści, 
ý, zemfty,, Bo'chocialz teraz baczyfż mieć pokoy „gdy 
drugi! odmawia powrócić lie: do pokoju, y. tyteżpokoy 


útracilz: Lacno bowiem: fobie! pojednalz: niczgodliwe- 


| go; jezeli gdy na; cudze zapattujelzfię iłomności,. y wy- 
| ftępki, woje, któtemii w niektorych: wykroczyłeś,. u- 


ważalz. Bo uważywizy włałne' ułomności: wymawiać 
będziefz: złości: cudze.. Chętnie bowiem: niezgodę Bra- 
ta:znofi „ kto pamięta; że y on podobno ma fam; w czym 
By fię powinień porine A jako wodą gasi (ię op 

A SCY- 
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gdy ża powftaniem zapalczywości umysłu, włafna każde: 
mu na mysl przychodzi wina, bo fię wftydzi nie odpuścić | 
grzechow, kto albo Bogu, albo blizniemu, pamięta, | 
co winien, „Więc słońce niech nie zachodzi naniezgodę 
da twego,  Pietwfzy przyltąp, abyś fię z nim: poje- 
nat, | 


PUNKT IL 


Naoftatek całym ferca affektem zniezgodliwemi przed 
zayściem słońca trzeba fig pojednać.  Nanicfię nie przy: 

da powierzchownie itarać fię ozgodę, a wewnątrz nic- 
zgodę chować. Niedługo trwa zmyslona zgoda, rwie | 
fie za kazdym=słowem, owlzem zakazdym porozumie: 
niem. Z ferca pokoy odnowić trzeba. Ztąd Chryftus | 
nauczając, jak darować krzywdę, przykład przywodzi | 
owego Pana, który. nam tak łacno, tak wfpaniale dzie: | 
fięć tyfięcy talentow darował , Kro bowiem 0 {woim | 
mysli, aby dał odpufzczenie fpoł-słudze, do zgody po: | 
"óconey, nie utami tylko, ale fercem jet łatwieylzy: | 
Obacz, wiele, y cobyś zyskał, gdybyś z niezgodli | 
wym fię pojednał. Nayprzod , cojelt naywięklzego, ode | 


ufzczenie grzechow. Powtóre: Cierpliwość, y wytrwanie | 


chwalebne. Poźrzecie: łagodność, y ludzkość; bo kto je | 
dna obie nieprzyjacioł, tym bardziey Ranie fię przyjadie | 
lem łagodnieyfzym.  Poczararłe: że dalekim od gniewt| 
zawfze zyć będzielz Ipokoyną myslą; bo kto nie umie nte 


nawidzieć, ale wie, jak ię Imucić, ale fig uftawiczaić | 


ciefząc, dobrą zażywa wego. Więc słońce niech n% 
s" i ~ żach0 


f 


zachodzi naniezgodę wafżą o Bracia moi! Powróćcie po- 


flara o pokoy , nofić, y odnofić niechce Owocu Ducha 
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koy całym ferca affektem. Zapewne wiedzcie, że jako- 
kolwiekby kto z was przemagał w cnotach, żadnym fpo- 
fobem fłać lię niemoże duchownym, gdyby zaniedbał 
przez zgodę zjednoczyć lię z Bracią. Bowiem napilano 
jek: Owocem zaś ducha jefi miłośc, y pokoj. Ktofię zaś nie- 


Świętego. | 
- Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! zaraz fie jednafz 
zniezgodliwą? Gniew na tonie głupiego fpoczywa. Czy pier- 
wiza niezgodliwą ulpokajafz * Staraycie fig chować jedność 
w związku pokoju. Czy całym {erca affektem jednafż f0- 
bie niezgodliwą ? Mieycie pokoy, a. Pan miłości „ y pokoju 
będzie zwami, Załuy, żeś do tych czas fiała niezgody s 
chowała, ani Gię nie jednała po tylu zachodach słońca. 
Pofłanow : zniezgodliwą zaraz, pierwizą, y, całym (ię 
jednać {erca affektem. ) 


DZIEN VIL ; 
ZE SIE NIEGODZI ZAKONNIKOM ZA 
KLASZTOREM TUŁAC. 
Zeby niebyło potrzeby Zakonnikom tula fig: za Klafztorem , 
* bo to dufzom ich zgoła mie jeff poźyteczno, Z Rozdz.66. 
| PUNKT L 
Nayświętfzy Ocieć nafz furowo poftańowił , aby tak był 


zbudowany Klafator, izby niebyła potrzeba tulai fig Mnie , 
ŻE — PRZ ehom 
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cbom za Klafztorem,, bo to. zgała „nie poźyteczno: jif duf zom 
ich. Zrąd nie godzi fię: waprzod: Zakonnikom tulać za 


Klafztorem z przyczyny fmutku. : Trojaki-zaś jet fmu- |: 
tek. Inny naturalny; a ten jeft zły. Pochodzi z nie- | 


porządney chuci, ktora czegokolwiek piagnie, a czego 
po otrzymać nięmoóże, Pochodzi ztego, gdy | 


to powinien cokolwiek cierpieć przeciwko woli, pro» | ' 


 Żny jekt. Zenaygwałtownicyfzemi iwemi namiętnościa: | 
mi mic nie otrzymuje , zarazliwy jeft.  GGwałtowność nar | 
miętności, jeźeliby. za łaską Pana Boga niebyla pomiate 
kowana, albo zatłumiona, śmiertelne rany, y dułzy, y 
ciału zadaje. Nie uleczyfię żadną mieylca odmianą, 
"Ten powinien ją leczyć, kto bywa odniey trapiony. A | 
jako? Smutek daleko odpędzajączaprzeniem fie niewfty: 
dliwey pożądliwości, cierpliwością, y pokorą. Drugi 
Swięty jet, który łzami fwemi plugaftwa grzechow 0: 
cieta; ten Zakonnika ani małego ferca, ani chciwym tu 
łania fię.nieczyni, bo obfituje w pociechę Niebieską. 
- Owfzem jako wosk miod, tak on słodyczy Niebieskie 
zamyka w fobie. | 


PUNKT IL 


Zeby niebylo potrzeby Zakonnikom tułać fię za Klafztorem, 
bo to źch dufzom zgoła: mie jefł pożyteczno; tak przyka- 


zuje S8. Ociecnafz, . Dlatego nie godzi fię Zakonnikom | 


tułać fię za Klafztorem dla melankoli. Innifą melancho= 


licy, że im Bog odjął łaskę, dla tego nie powinni fię tu- | 
łać za Klafztorem. Niech fię oddadzą. na wolą a | 
i Niec 


 Ztey przyczyny 


| ciwiali fie 


Caa EA 


| ufmierzać ją trzeba, aby nas od powołania nalzego, al- 
R 
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'Niech źyjąprzeltając na fwoim ftanie. Niech mają wiarę, 


nadzieję, y miłość.  Inaczey krzyż ten będzie im przyda” 
ny. ` Inni f} melancholiczni z przyrodzenia , dla tego 
maymniey nie powinni fię tułać. « Niegodzifię używać 
frzodkow , które od powołania mysl, y chęć odciągają, 
luboby koniec był pilny, y dobry, Niechfię więc mo- 
dlą, gdy fię fmucą. Inntnaofłatek lą melancholicy, źe 
lą leniwi, Klafztor onym za więzienie jeit. Karność 
jet niewolą. Zakon Matka fpokoyności,-y pociechy. 
jet im żywicielką teskności, y potrwożenia. Więc 
Zakonnicy -nie mają fię tułać. Niech 
czynią pokutę, że powołania fwego zaniedbali, y fprze- 
łafce Boskiey. Tak doskonałym nawróceniem 
fię do Boga fpokoyność dulzy y umysłu otrzymają. O 


| dufzo Zakonna! jeżeli jefteś dotknięta jedną, albo drugą 


ztych melancholią, miechciey fzukać pociech zewnę- 
trznych; nic niie pomogą; pogodzinie więklzy uczujelz 
imutek. Używay frzodkow, które cię doferca, y do 


| Boga pociągają. 


PUNKT M. 
eby nie było potrzeby Zakomnikom tułać fię za Klafżtorem, 
bw to ich dufzom zgoła nie jef pożyteczno, tak każe SS, 
Ociec nalz. Nie godzi lię tułać za Klaztorem dlaułom. 
ności. Nigdy bowiem bardziey poźądliwośćtułania fię, 
albo zmyslność ukontentowania nie pobudza, jak gdy w 
duchu, albo naciele słabiejemy. Prawda y wtenczas 


bo 
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bo od Boga nieodwiodła. A potym czyliż nie dla tego! 
żyjemy, abysmy umierali dobrze Czy nie dlategowej 
fzlismy doKlafztoru, abysmy umierali fzczęshwie* Czy: 7a 
Jiz nie dla tego światu umarlismy przez Profelsyą, aby: | 
smy oczekiwali z pragnieniem błogosławioncy smierc! nią 
Jakże tedy tych frzodkow żądać mamy, które fa przy.) mie 
czyną złey śmierci? Czyliż nie dla tego wfłąpilismy do| po, 
Zakonu, abysmy pokutę czynili? Czyliź nie dła tego| każ 
pofzlismy do Klalztoru, abysmy za grzechy nafze dolyć ły 1 
czynili? Jakżebysmy mogli więc wolności zmysłów , al teg 
bo ciała pragnąć? Czyliż raczey zŚwiętym Auguftynet| oka 
życzyć fobie nie będziemy: Tu pal, św fiecz, tąlkonawiki cza 
ki przepaść. | | o 
Czyliź tedy, o Zakońna dufzo! nigdy tułanialę| ug; 
nie byłaś chciwą dla fimutku? Pułysia, y praca poźyteczm| fie 
w/zelki odpędza finutek. Czy me byłaś chotwą całanialf| dzi 
dla malancholii? Dobre fummiienie jeft ufkawiczną mcztj| tale 
Czy niebyłaś chciwątułania fię dla słabości ciała t Wik| dos 
kie dofjćczynienie za grzechy jef ufławiczna słabość ciała. ZM) dni 
luy, żeś chciwości tułania fie zaKlafztorem duchemy cjy 
y górliwością mysli niehamowała.  Foftanow nie tul! gd 
(ię dla fmutku ani melancholii, ani dla słabości-ciałe | dz 


DZIEN VIL 

© ZŁOSCI ZAPAŁCZYWOŚC. | 7, 

Zapalczywości nie mieć, Rozdz. 4. nftr.ógs | n 
PUNKI 


KI 
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PUNKT L 


zd apalczywość , której SS. Ociec nie mieć przykazuje, jeft 
pożądliwość nieprzyjazni, y nienawiści fprawowa. ` 


nia przeciwko tym, którzy mają fzczęsliwize powodze- 


| mię, -Zarliwość zaś ta niepowinna być w darach natury, 


bowiem wfzyftkie dary natury od Boga lą dane, który 
kazdemu dał tyle, y takie, ile, y jakie potrzebne by by- 
ły na chwałę Boską, y dla zbawienia włalnego. Dla 


'| tego diabelska jelt rzecz zapalczywym być na Brata dla 


okazallzych talentow przyrodzenia.  Bolejąc bowiem 
czart dla znakomitych darow człowiekowi pozwolonych, 
kiedy niemogł Bogu fzkodzić, na famego z zafadzkami 


udał fię człowieka. Coż jelt niefprawiedliwizego , jak 


fie fprzeciwiać famemu Sprawcy natury? Goż jeft bar- 
dziey nrewdzięcznieyfzego, jak na (woich nie przeftawać 
calentach? coż fzkodliwizego , jak niewinnego przesła- 
dować, y uciskać? coż bardziey niefpokoynego, jak 


| dniem y nocątrwoźliwym robić ufiłowaniem , żeby prze- 


ciwnika znieważyć? Nie będzie miał bowiem zazdrofnik 
odpoczynku, pokiby przeciwnika nić obaczył wzgar- 
dzonym. O wiele ztey zapałczywości rodzifię gtze- 


chow żadnego końca nie ma zapalczywość grzefzenia. 


PUNKT IL 
Yapalczywości mieć nie trżeba w darach łaski. Jakiż 
grzech bowiem ciężłzy być moze £ Bo kto ma tę za- 
palczywość nie z Bratem tylko, ale y zwolą Boską pò- 
| : tyka 
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cykaię, który: dał każdemu: według miary darowania 
Chryfłufowego. Ten rodzay ludzki razem z diabłem 
woy nę „podnosi, podobno. też daleko: bardziey gorfzą, 


„Ten niewidomie kufi, ten: widomie od dobrego wipoł-| . 


Brata odprowadzić ufiłuje.. Ale czemuz prolzę blednie- 
jelz, czemu drżylz? Czemu lękliwymjefteś? cozfię złe. 
go dzieje? że; dla doskonałey Reguly: zachowania. yi 
codziennego w cnocić poftępku dobrze o nimmowią, Y| 
wizyftkich: buduje Braci? więc potrzebalię ciefzyć, y 
Boga. wielbić, źe człowiek twoy zajasniał y Iwietnym 
ftal (ię... Czyli ubolewafz , żeBoguwielbiony? widzik 
do czego: woyna należy? Rzeczełz:: Nie jeft mi przyktą 
chwała Boza, ale. Brata; lecz: przez: tego: Brata: chwała! 


do,Bogawitępuje..  Powradalz'ani nato nieubółewam, ale | 


chciałbym jaam Bogawielbić.. Więc gdy widzilz y sty- 


fzylz, iż Brat dobrze [ię [prawuje,. ciefz (ię, nasladuy gosi | 


wtedy_y ty Boga: wielbić będzielz;,. l 


PUNKT IM. | 
Z atliwości mieć nietrzeba: w dobracin powierzchownych 
Czemu? albowiemzarliwym jefteśdlą Braterskiey sławy, | 
konotow; wygod doczelnych? Jeżeli prawdziwie Zakon. | 
nikiem jeft. famby, od nich tronik, y chętnieDy ciuftąpił, | 
jesli złym Zakonnikiemjeft, będą mu: nazgubę.. Jednakże 
nad tę źarliwość między Zakonnikami żadney po(politfzey 
inney nie malz. Obydwie pierwfze:ztey fię rodzączęfto» 
kroć., Ztąd nienawiści, niezgody, obmowy,. gniewy» i 
fwary.,. nieprzyjazni ,, fzemrania,, zafimucenia a 
| | ZŁOŚĆ» | 


| 


nisi 


yd 
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złość. O jaką złosliwi tacy żarliwi ! fä górliwemidru- 
gim na złe, a żarliwościźadney nie mają zbawienia fwego. 
Żyją zapamiętali o powołaniu fwoim,któtedoczegoinne- 


| go nic do ftateczney pokory,y umartwienia powołuje. O 


jakłą nędzni takowizawiftni! żadnego czafut nie ą Gaes 
nisy drugim nigdy nie:dają pokoju;. zawfze fię. mielzają, 
y drugich mielzają. O jak nad wfzyftkichfą naynieeno= 
diwfzemi | jeżeli bowiem: Bratu zazdrościłz , juześprze- 
fzedł złość wizelką, co fie żtąd wydaje: Niektóry mie- 
rząd u Koryntow, wkrótce poprawił życia.  Kaśm/, zaz- 
drolzcząc Bratu, nigdy nie składał nienawiści. Fy więc 
o dufzo Zakonna!. nic ziemskiego nie pragni według po: 


| wołania. {wego a nikomu zazdrościć nie będzielz.. 


Czyliż więc, na Społ-Brata,. Spoż-Siofirę nie jefteś 
zapalczywą dla więkfzych: darow przyrodzeniać Nuž 
zmyrzy lepfzego daru, Czy nie jefteś zapalczywa na Bra- 
ta, Sżofrę, dla więklzychłask? Dobrego zayrzy w dobrym 
zawfże. Czy: nie jefteś zapalczywą na Brata, Sofre, 


dla dobra zewnętrznego *. Saul zapalczywy byt na Darida, 
że mu przypifano zwycięfiwo przeciwko Goliatowi, Fy na- 
saduy miłości. Załuy, że tey zapalczywości płomień 
ledwie nie ftrawił dufzy twojey. . Pofłanow:. Zapalczy- 
wości/nie miec ku Bratu ku Szofrze dla więklzychdarow 
natury : dla więklzych darow łaski: dla: więkizego: do» 
bra zewnetrznego, 


s DZIEN 
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DZIEN X 
O ZAPŁACIE CHWAŁY NIEBIESKIEY. 
Zapłata będzie nam dana, którą fam obiecał, z Rozdz; 4. 
PUNKT L 


Ot fa naczynia rzemiosła Duchownego, które jesli. we 
P dwie, y nocy bez przefanku od uas będą wypełnione, J 
nadniu fadnym będą nam pochwalone, ong zapłatę wnadgrodzie 
wezmiemy, którą fam obiecał: Czego ani oko nie widziało, 


Bog dla tych, którzy go miłują, Tak SS. Ociec nas dou- 
fławiczney miłości nadziei zachęca. Bo nic nas filniey 
do ćwiczenia fię w dobrych uczynkach nie pobudza, jak 
ta miłość.  Ktożby bowiem dniem, y nocą bez przefłanku nas 
czynia rzemiosła Duchownego nie wypełniał , kto uwaza tych 
zapłatą być chwałę Niebieską nie mającą żadney pracy, 


gdzie niemafż boleści, (mutku, y wzdychania. Gdzie 
Anitam nie malz zazdrości ani zapalczywości,am zadnego 
RE zai , 
niebefpieczeńitwa grzechu, Nie mafz tam zmordowania, 


"ani ckliwości, ale zawfze w pragnieniu dobra trwać bę- 


która jeft dafzy. Nie mafz tam ciemności, ani nocy: 


ani ucho nie słyfzało, ani ferce ludzkie pojęło, co zgotował | 


y:boleści? Samą rzeczą tam będzie odpoczynek ow, | 


ani prace, ani zawody, ani bojazni niezatrwożą dufzy. | 


dziemy. Nie mafz tam choroby, ant smierci ciała, ani teys | 


ale ufławiczna jafność. Chcefzże o Zakonna dulzo! a | 
bym. ci dał podobieńftwo ? Pogląday w Niebó, kiedy 
Za | 


a 


tą 


tą chwałę Niebieską, s poznanie, y zmyslność 
= 
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żaden nie zasłania oblok, y jamy jeft cały jego okrąg; 
tak błogosławieńftwo twoje będzie bez boleści, y pracy 
pogodne. Czyliż tedy krótkiey boleści nie zwyciężylz 
w poskromieniu nałogow * Czyli krótkiey , y momental- 
ney pracy nieznielieiz ćwiczeniem fię w cnotaćhź Po 
krotkiey boleści naftąpi roskofz wieczna bez boleści. Po 
momentalney pracy nałtąpi fpoczynek bez pracy. 


PUNKT IL 


Ktożby dniem, y nocą bez przefłanku. naczynie: rzemiosła 
Duchownego mie'wypełniał , kto uważa tych zapłatą być 
chwałę Niebieską na wieki trwającą?" Poniewalz taka jeft 
uciecha (wiatła wiecznego, że chociafzby niegodziło fię 
więcey w niey mielzkać, tylko jeden dzień, dla tego fā- 
mego niezliczone lata żywota tego pełne roskolzyzcy 
obfitości dobra doczelnego dobrze, y fprawiedliwie by . 
fig pogardziiy. Albowiem niefałlzywie powiedziano: 
Poniewafć. lep/zy jeft dzień jeden w przyfionkach twoich nadtye 


fae. O Juizo Żakonna! Czyli nie pogardziłz y wfzy- 


ftkie widome rzeczy, abyś bez przelzkody naczynia rze. 
miosła Duchownego wypełniła t Nie jeden tylko dzień 
błogosławieńftwa wiecznego, ale nieodmienność wie- 
czności, y wieczność Izczęsliwości tobie oddana będzie. ` 


PUNKT ML 
Ktożby diem, y mocą bez przejłanku naczynia rzemiosła 
Duchownego te wypełniał , kto uważa tych być zapła- 


lud- 
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ludzką przewyżfzającą” Obaczy wten czas oko twoje, 
czego oko żadnego człowieka na ziemi nie mogło widzieć. 


"Usłylzy na ten Czas ucho twoje, czego nieusłyfzało ni- | 


gdy żadne przez dzwięk. Poczuje naten czas {erce two- 


je, czego lerce ludzkie ani zrozumieć, ant poczuć nie 


mogło: Nieskończoney bowiem rzeczy jakiż będzie ko- 
niec?  Niezmierność , jaką miarą mierzyć będziefz. Ra- 
czey byś.całe morze w nayścisleyfzym zmieścił naczy: 
niu, niż radości, y chwały, których zażywają bez koń- 
ca dulze Swietych, mnieylzą zrozumiał byś cząfteczkę, 
Tu nie fzukay, które niegdzie indziey, tylko dokąd tak 
fzczęsliwie dążyfz, mogą fię znaleść. Tu ufiłuy, tako- 
we czynić dzieła, abyś oney, które jakokolwiek zrozu- 


mieć mozżćlz, miał ma wieki. O dufzoZakonaa! totoż | 


ftrząsni doskonale, słowa fą SS. Qyca pokazującego fig 
zNieba. A jeżelbyś rozftrzątnela, coż infzego dniem, 


y nocą czynić będziefz, jako abyś uczynkiem bez prze: 


ftanku naczynia dobrych dzieł wypełniała. 

Czyliź tedy ochotnie pracę podeymujefz, y bo- 
leści w ftaraniu fię o cnotę, abyś błogosławieńltwo bez 
pracy, y boleści otrzymała? już więcey ule będzie ani w0- 
dania, ani boleści. Gzy gardzifz widomemi rzeczami mo: 
mentalney roskofzy dla oddalenia napadających przefzkod 
w ewiczeniu fię w cnotach, abyś otrzymała błogosła: 
wieńltwo wieczne? Krolef wu jegonie będzie końca, Czy 
czynkiem, y bez przeftanku dobre fprawujelz dzieła, abyś 
chwałę wfzelkie pojęcia przewyżfzającą otrzymała? Me 
fet fie, gdy mifię pokaże chwała twoja.. ŻZałuy, żeś fię mi- 

; łością 


f 
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ością błogosławieńftwa docwiczenia fię wdobrych dzie- 


łach niepobudzała.  Pofłanow. dla otrzymania chwały 
Niebieskiey pracę, p boleść w:Cwiczeniu fię wcnotach 
zwyciężyć: itarać fie o cwiczeniefię w cnątach , pogar- 
dziwfzy widomemi rzeczami: uczyńkiem, y uftawicznie 
{prawować dzieła dobre. * 


"sAZIEN K 
"Na Uroczyltość Swiętego WAWRZYNCA 
Męczennika. 
-O MĘSTWIE ZAKONNYM. 

Gdyby Jię ścisicy., z jakich przyczyn fujznych dla popra- 
my złości, albo dla zatrzymania: miłości w czymkol- 
miek poftąpiło, tedy nie zaraz przefirajzomy bojaznią 
od drogi zbawienney uciekaj. z Przemowy. 

PUNKT L 


Swięty Wawrzyniec wielkim męftwem świat pogardził, 


> ze filniey fiebie famego zwyciężył, kiedy dla miłości 


Chryftuf miłość  nayukochańfzego Qyca {wego Xy- 
fufa opuścił, Potrzeba męftwa, y wielkiey mocy dla 
zwyciężenią fiebie famego. - Z tey przyczyny SS. Ociec 


nalz napomina: Gdybyfię ścisley. z jakteb przyczyn słufznych, . 


dla poprawy złości, albo dla zatrzymania miłości w czymkol- 
wiek pofiąpiło , tedy nie zaraz przefirajzony bojazuią, od drogi 
53 zba- 
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zbawienne uciekaj. Męftwo bowiem w cym fię ofobliwie 
wydaje, gdyby kto fiebiefamego zwyciężył, y powierz 
chowne rzeczy wfzyftkie miał za naymnieyfze , y jakoby 
zbytecznemi gardzić bardziey , niż poymować miał po: 
"żądane. Coż tak bowiem jelt okazałego, jako abyś iig 
w gniewie martwił, za żadne fię nie nakłaniał przytudyj 
nie miefzał fię w przeciwnościach , w pomyslnościach fi 
nie wynolił , abyś fię nie miefzał żadną odmiańą rzeczy! 
Coż tak jeft chwalebnego? Tylko abyś ani bogaćlw, 
ani roskofzy „ani bonorow w naywiękizych rzeczach ni 
ftanowił, ale one chęcią pogardzał, To jeft prawdzi 
we, y potrzebne męfłwo Zakonnego zapalnika, aby tal 
porządnie potykającfię, pokonał fiebie famego , y swil 
z Świętym WAWRZYNCEM, a pokonawizy zolłał ukoro 
nowany. Bez tego bowiem meftwa zawizebojazliwy 
będzie. Zawfze wfzelkiemu złemu poddafię aftektow 
według rozmaitości widoku mielzać fię będzie. Uciec 
od drogi zbawienia. . 


PUNKT HI 

Qwtety Wawrzyniec wielkim męftwem cnot fobie przy: 
fpofobił.  Obacz męftwo jego wwierze, którą n 
uważając. na zapalczywość Narodow , opowiadał E 
wangelią Chryftula. Obacz męftwow miłości blizniegoj 
ktorym, wzgardziwizy roskazami Xiążęcia Ziemskiego, 
skarby Kościelne ubogim rozdał.  Obacz  męftwo gór 
liwości jego, ktorym zajadłych narodow bardzo: wieki 
nawrócił do wiary Chryftulowey.  Pótrzębabowiem j 
; me 
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męftwa dla nabycia cnoty. _ Dla czego SS. nalz Prawo- 
dawca napomina: Gdyby fię Ścisley z jakich przyczyn stua 
a fatych.,- dla naprawy złości, albo dla zatrzymania miłości w 
czymkolwiek pofąpiło , tedy mie zaraz przefrafżony bojaznią 

od drogi zbawienycy uciekay, którafię mie zaczyna, tylko. od 
ciafnego początku, -To należy do męltwa bowiem, aby, 
w © które lą naywięklze, y wfzyftkie rzeczy, w których 
i] znakomitość cnoty jalhieje, wyborną umysłu intencyą, 
Gu] 27 do skutku doprowadzone były. To domęftwa na- 
| leży, aby dla zadney trudności, bojazni, albo gnulno= 


opuściło. To domęftwa należy, aby łaska przygoto» 
wala umysł, cwiczyła mysl, utwierdziła w ftateczności, 
| aby dla żadnych przykrości, ani długości czafu nie ufta- 
low cwiczeniu fic w cnocie, albo żeby nie miało poftąpić. 
To należy do męftwa, aby mnieyfze przykrości zawize 
bojaznią mąk wiecznych zwyciężało. -To należy do 
męftwa, aby przeglądało przyfzłe przeciwności , y lzczę- 
scilo fię; ani niech nie rozumie, żeby fię co miało przy- 
| trafic przeciwko zdaniu, Tak nigdy w przeciwnościach 
nie uftanie. Naoftatek należy do męftwa, rozlądek fwóy 
Pray] do pofłępku ftofować, aby coniejefł cnotliwym, jakby 
} T przyftoynemi rzeczami gardzić, a co jelt cnoty Zakon- 
HH ney, jakby nayfzacownieylze rzeczy makochać. Jeze< 
tego li tak mężnym nie będziefz z Świętym WAWRZYNCEM, 
lego] nigdy nie wyniefiefz (ię do cnoty, «To poftąpilz, to u- 
El faniefż. Nigdy liç nierozfzerzy fercetwoje. Nigdy 
a fiiewymowney Owey miłości słodyczy nie doznafz, 
m je PUNKT 
wg 


sci przyczyny cnoty fprawowania nie zaniedbało, albo. 
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(więty Wawrzyniec wielkim męftwem dla zasług powo- 
łania fvego ubiegał fię.  Ztąd bowiem z okrutnikow 
fię urągał położony nakracie: aż. ffe upiekło,  przewroć | 
3 pożyway. Tym chwałę Męczeńltwa otrzymał. Potrze- | 
ba bowiem jelt męfiwa dla zasługi nabycia. z powołania, | 
Przeto SS. Ociec radzi: Gdyby fig ścisley,, 2 jakich przye 
czyn słafzaych,. dla poprawy złości, albo dla zatrzymania mie 
 łości w czymkolwiek pofłąpiło „ tedy wie zaraz przefrafzony 
bojaznią: od drogi zbawtenney ucieka) , która fie mie zaczyna 
tylko od ciafrego początku. To także przykładem fweim 
potwierdza Apoftoł : Scigam zaś maagrodę górnego powoli 
nia Boskiego w Cbryfufie Jezusie. Coż jeft bowiem ścigać | 
nadgrodę górnego powołania? tylko wizel im męftwem 
dążyć drogą Przykazań Boskich według powołania fwe- 
go.. Niedofyć bowiem natym, a naybardzicy Zakoni 
nikowi, żyć ukontentowanym z naymnieyfżego Regul 
zachowania. Obowiązany jeft względem nawrócenia0- 
byczajow dążyć do znakomitych powołania fwego przy: 
„kazań wypełnienia.  Dofyć ma potępienia, choćby Cięż" 
fzego: niedopuścił (ię grzechu , jeżeliby fię: opuścił do 
SA rozściągać.. <Jakiegoz. tedy nie potrzeba mel 
wa Zakonnikowt, aby'tak będąc wipaniałym , doftapil 
znakomitey powołania fwego nadgrody * 

Czyliż tedy „ © Zakonna dufzo!. mężną jefteś do 
pokonania fiebie famey ¥ Frzepafz. meffwem bzodra. fuot 
Czy mężną jetes dla nabycia cnoty € Zmocuiramig a 

Czy 


„|. gu cała jego Zakonność p jelt przyjemna, 
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Czy jefteś mężną do otrzymania zasługi powołania [we- 
go? Nie będziefż wwieńczoną , jeżelibyś porządnie fig me po- 
żykała. Załuy, żeś dotychczas tak przeftrafzona ucie- 


-kala od drogi zbawienney. , Poftanow zŚwiętym Waw- 


RZYNCEM być mężną dla zwyciężenia frebie famey: dla 
nabycia cnoty: dla otrzymania zasługi powołania wego, 


DZIEN XI 


O POWODACH POSŁUSZENSTWA BEZ 
l  ODWLOKI. 


Pofufzeńfimwo bez odwloki przyjftoi tym, którzy nad) 
Chryftuja nic. drożjzego fobie nie magg; X dla ffużhy 
Swiçtey, na którą fie oddali „ alba dla bojazni piekła, 
albo dla chwały żywota wiecznego.  % Rozdz. 5. 


PUNKT I 


rzy SS, Ociecnafż nayfilnieyfze posłulzeńfiwa beż od- 
włoki powody nażnacza: To, mówi, poszfzchwo 
bez odwłoka tym przyfłoł , którzy nad Chryfiufa wto drożfze. 
go niemają, p dla służby Swiętey , na którą fig oddali, albo 
dla, bojazni piekła, albo dla chwały żywóła wiecznego, © Dla 
służby Świętej, na ktorg fig oddali. O z jaką ochotą y 
fzybkością mie będzie posłułzny, kto uważa cięfzkość 
slubu, którym być posłufznym na Świętey Profeflyi o. 
biecał ? Kro slubu tego nie chowa, Bogu kłamie. Bo- 
Smiercią 
przy: 
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v twarzy welołością będzie posłulzny, kto poznaje, że 
Kaz posłulzeńftwa pierwlzego, a naywięklzego przyka 
| wania owego wypelnićby niemogł* Kto slubuje poslu- 
di _—Mab; Boga nadewizyftko kocha. Albowiem od- 
|- rzeka lię włalńey woli, a tylko przyfłaje do Boskiey. Po- 


niewafz zupełność prawa jek miłością. a ta jelt światłem 


żością będzie posłulzny , który nad Chryftufa mic drozfzi 
go mie ma? Albowiem jeżeli Jakubowi wielulat prace ma 
demi zdały fię dniami dla wielkiey miłości, ktorą kochał 
Rachelę; -jak miłe; słodkie , y krotkie będą człowieke: 
wi Profeffowi prace Świętego posłulżeńltwa, ktoremi fo: 
bie zyskuje Chryftua? ue, 


PUNKT IL 


wiem nieżądał być posłalznym choć w niepodobnyćh 
rzeczach, gdyby uważył męki niieposłuznym w piekle 
nagotowanet Tam zawize cierpieć będą, czego nie chóg 
Tam zawlze tego im nie dadzą, czego chcą. A że 4m 
wfzę zatwardziali wolą (woją przeciwko Boskim, SWIĘ 
tey Reguły, y Przełożonych przykazaniom, dla teg? 
zzatwatdziałym Faraonem w morzu czerwonym będą 
potopieni , ale w przepaść ognia wepchnięci zoftaną. 

przepaści nieprzemijająca, 


przyłpielzoną od niego będzie karany. O jaką uinystu, | 


Boskim, abysmy fłrzegli przykazania jego. O z jaką chy: | 


Posłufzeńftwo przyfoi tym, którzy fobie nie drożfzego nlt | 
mają mad Chryfiufa, albo dla bojazni piekła, Ktożby bo: | 


A y. wielkością nayokrutniey* 
Íza: 0 ogniu nayftożlzy , ktory. ognia nalzego upały nie 
i a 
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mypowiedzianieprzewyżlza [ jego plomień nakfztąłt gór - 


wybucha; y nader wielką (prawuje przepaść! Ach! je 
żeli: tem czujący , y materyalny ogień tych,którzy przy 
piecu ftali, jakby w momencie pozarł,. a COŻ: ten ogień 
ticzyni posłulznym * To,0du zo Zakonna |. rozważ, aża= 
dne posłulzeńftwo tobie niebędzie przykre, cięlzkie, y nie- 
podobne. Będziefz posłufznym bez odwłoki. Tym bowiem! 
ipofobem, a nieintzym uydziefz ognia owego ftralzliwego+ 
Niech ufłanie albowiem włalna wola, a piekła nie będzie: 
PUNKT M 

osłufzeńftwo przyfoć tym, którzy nic drożfżego nieniają 
nad Chryfufa,, abu dla chwały zywota wiecznego. Każ- 
dy zaifte będzie posłulznym bez ódwłoki, ktory oczy 
wlepia w chwałę żywóta wiecznego , którą da Bogczy- 
niącym: wolą jego: Tam mieć będą, czegoby chcieli. 
Tam tego mieć nie będą czegoby nie chcieli- [am Bog; 
zawize uczyni wolą ich, którzy tu jego czynili wolą. 
Czegokolwiek pragnąć będą, będzie im dano. Cokolwiek 
Kontentować będzie , ftanie (ię im.  Wfzelkie bogaćtwa „ 
wizelkie roskofzy wizelkiehonory , CZCI, wfzelki [poczy- 
gek, wielka pociechę, włzelkie wełele ofiągnią: Miło- 
ściąfię: napoją naywyżlzego dobra.. Zażywać będą zgo- 
dy y miłości Świętych Wfzyftkich.. Czylizbyś tyliąc: 
lac pod cięfzkim: jarzmem: posłulzeńtwa za jednę godzie 


- nę żywota wiecznego ochotnie żyć nie powinien? Ale 


czy iż mało lat pod.słodkim jarzmem Świętego Postu- 
Keńfiwa nie przepędzilz „abyś żył w żywocie wiecznym? 
j2 Czy- 


F 
4 
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Czyliż tedy, o Zakonna dafzo! dla służby Swię- | 
tey, ktorą obiecałaś, chyżo, y skwapliwie jefteś pos | 


słufzną ? Więpodoba fię Bogu głupia obietnica. Czy dla bojazni 
piekła bez odwłoki jefteś poslufzną? Coż tam gorzeć będzie, 


tylko włafia wola? Czy dla chwały żywota wiecznego o- | 
chotnie jeftes posłufzną * Gdzie ja jefiem, tam niech będzie | 


9 suga móg. Żałuy, żeśfię tak mało ftarała do tych czas 
byćposłułzną. Poftanow być posłufzną bez odwłoki dla 
służby świętey, którą obiecałaś: dla bojazni piekła: dlą 
chwały żywota wiecznego. 


DZIEN XI. 
O MAŁO-ZBAWIONYCH. 


Ciafna droga jef, która prowadzi dò żywota. z Rozdz. 5.. | 


PUNKT L 


Moyżefzowi powiedziano pod czas podzielenia dziedzi: 


dwa: Wielom dafz część więkfzą, a których jef mało, 
mnieyfza. Ten podział poftać ma przylzłych dobr, kto- 
re bywają rozłączone od wiernych. W tym fzczęsliw= 
fi, których jeft mało, > ci, których więcey. Bowię- 
cey ich drogą chodzi fzeroką, y długą, która prowa- 
dzi dopiekła. W mnieyfzey zaś liczbie przechodzą cia- 
fną, y wąską, która prowadzi dożywota. Dla tegora 


infzym U powiedziano: Jak mało takich, którzy fë | 
znowu nainfzym: Gdzie będzie pomnożoma | 
mięprawość , ochłodnie miłość wielu. Ztąd wielu odziedzi- | 1 


zbawieni. 


czyło ziemię” A wmałey liczbie Pana biorą fobie za 


dzie: | 


| na SS. Ociec, ciafney drogi. 


| lokości Nieba będzie poltawionych. - Ty o dulzo Za» 
| 17 | 


zE, 
fg? rat 
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dziedzi&wo. Abyś nierozumiał, że fię to tylko bierze 
o ludziach fwieckich mowić. Opat niektory z zachwy- 
cenia powròcony do fiebie, weltchnąwizy zawołał: O 
jak wielu y zwafzego też Zakonu widziałem zfępujących dë 


| piekla, gdy ludzie fivieccy onym odbierają chwałę Niebieskąt 


Ale jeźeli owego czafu, w ktorym kwitneta naybardziey 
oltrość karności, ten Mąż Święty tyle obaczył potępio- 
nych Mnichow, cożby o Zakońnikach tego czafu, w 
którym fzczera jelt karności rozwiązłość, mowił, Zale 
fte zeku, albo więcey, ledwieby jednego opowiedział 
zbawionego. . Ty tedy zawize chwytay lię, jak napomi= 
Ciafna bowiem jef droga x 
kóóra prowadzi do żywot. R, 


"PUNKT IL 


Í 


Arce Noego, gdzie dano miarę zNieba, abyna dole 


długości dalı trzyfta łokci, a pięćdziefiąt fzerokości» 
Gdzie zaś nakrycie jey do wierzchu powlłaje, na jednym 
kończy fię łokciu. Na dole zwierza, bydło, y ptakilą 
poładzone, a na wierzchu człowiek rozumńy mie(zkae 
Ztąd, jakaby była różność między mało, y wielu? u= 
waz, Położ bowiem wizelką rodzaju ludzkiego liczbę. 
Z wlzyftkich narodow wybierz wiernych, bezwątpienia 
mniey ich będzie, jakby było wlzyftkich. Z kozby wier- 
nych wybierz lepfzych, zapewne, że daleko niżiza zo- 
fanie fie liczba. Żtych znowu wybierz doskonalfzych; 
a mniey ich powtóre znaydziefz. Mało bowiem rawy- 


kon- 
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konna! jednego albo dwóch, którzy fię do wyfokości 
Niebieskiey pną, tylko masladuy.. Uciekay: od wielko: 
ści, Bo ciafna jef droga, która prowadzi do żywota, tylko 
mało ich chodzi nią: 


PUNKT NL 
Mało takich jelt, którzy bywają zbawieni. Wiele bie 
- wiem jefi wezwanych, ale móżo wybranych: Wiele jek 
wezwanych, ale żemie czynią fprawiedliwości powołaniu 
fwoim,. Kroleftwo Niebieskie przenofi fię do niewielu, 
którzy czynią fprawiedliwość jego.  Ztąd Swięży Chry: 
5fłoze Hom: 30. ad pop: Tom. 5. mowi: Wieleź. roznmiecit 
jeff w Miescienafzjm, którzy będą zbawieni? Naebelpieczna 
bowiem jeft, com wyrzekł, powiem. jednak + Mie mošt 


fe zmaleść ich w tyn tyfiącach ffo, którzy by. byli zbwwieny 
ale j o tym wątpię. Jaka bowiem: w mlodych, prolzg 
złość? Jaka w ftarych gnulność? Ktożby na to njeti 
drzał? ktożby łaskę powołania: {wego dobremi uczytk 
kami pewną: uczynić nie ufiłował ? Ktoż by pilnie talentu 
{wego powięk(zyć catemi fiłami fię nie ftarał,, aby kord: 
ny fobie zgotowaney na.drugiego nieprzeniosł 4 Ach! 
nasladuy tedy mało, którzy na dobretalentow {woich t- 
żywają „ o ciafnas droga jef , która: prowadzi do żywotiw 

1 Czwiź tedy, 0: Zakonna duizo ! drogą cialią kat 
ności polłępujelz.„, abyś zniewieluzbawioną była? Uf: 
Zycie wasć przezcinfng fortę. Czyli za: jednego, Czy 
za dwóch tylko przykłademidziefz : abyśzniewielu zba 
wioną byłą? Panieczyliż.mndo jef p którzy zbawienieośrz) 


Wj 
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| mują? Czyli łaskę powołania twojego zniewielu pewną 


czynifż, aby korona twoja innemu, według niey godnie 
fprawującemu fię, oddana niebyła? Króleftwo Boże przes 
niefione będzie do luda innego czyniącego /prawiedłiwość jet. 
Załuy, że dotychczas zbytecznym belpieczeńltwem ú- 
wiedziona, nieufiłowałaś przez ciafne drzwi wniść do 
Nieba. Poftanow cialną karności drogą poftępować, za 
jednego lub zadwóch tylko iść przykładem. Powałanie 
twoje dobremi uczynkami pewne uczynić, abyś zanie: 
wielu zbawiona byta. 


DZIEN XI 
O SPRZECZANIU SIĘ. 


Posłufztiftwo , jesli z odpowiedzią wiechcącęgo faje figs 
karze podlega. Rozdz. 5. 


PUNKTI 
Między wizyftkiemi nieposłufzeńftwa fpofobami naygor- 
fże jelt (przeczaniefię. Zkąd y Ociec Święty tego 


furowie zakazuje: Postufzeafiwo, jesli z odpowiedzią mie 
chcącego Jiaje fie, karze podlega. Zkrorych słow trojakie 


_przeczenie potrzeba rozumieć.  Pierwize jeft: Jesli po- 


słulzeńftwo słowem a nieuczynkiem czynilz. Pochodzi 
to nieposłufzeńitwo zwłalnego rozlądku, gdy bowiem 
kto roskazane Przełożonego albo zaniepożyteczne, albo 
niepomiarkowane być fądzi , albo zbyteczne, zaniedby* 

wą 
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wa czynić co roskazano jeft, a nieczyniąc, karze. prze: 


czących podlega. Bo jakieyże nie odbierze kary, który | 


famego Boga lądu wzgardzić w Przełożonego rozlądku 
nieobawiafię? Ty, abyś włafnym rozfądkiem , y zanied, 
bawfzy uczynku, bojazliwie, opielząle, ozięble , albo 
niedoskonale czyniąc Przełożonemu nieprzeczył,, bądz | 
posłufznym poproftu; niechciey, jak wielu czynić zwy: 

li, poroskazującego przykazaniu, wiele czynić bada | 
niafię. Czemu? dla jakicy przyczyny?  Ztąd skargi, 
ztąd mruczenie, ztąd nie ukontentowanie, ztąd zaniede 
banie roskazu! Ach! niechctey błądzić; Bog niebywa 


wi Przeczyfz Przełożonemu? wyciąga rękę fwo |, 


ją do ftarcia ciebie Prawica Boska. 


PUNKT IE 

posłufzeńftwo, gdyby fig działo z odpowiedzią niechcąctgo, 
podlega karze. Drugie fprzeczanie (ię jeft, jeżelibył 
wykonał dzieło, ale. Ge słowami fprzeczał, to pochodzi 
zwłafney woli. Gdy bowiem chcenia (wego poddać | 
zbraniafz liç, a przecie dla katy dziela boifz fie oputzczać, 
z danego odporu woli [przeczafz u „ a zbojazni karno- 
ści jefteś posiufznym. „ Ale bez zasługi. * Bo Bog patrzy | 
na (erce poslulznego. -A jakich kar nie datemu, który 
z odpowiedzią niechcącego będąć posłulznym, innych 
także donieposlufzeńftwa wyftępku.pociąga? Zcąd to bo 
, wiem wfzczyna (ię ufławiczna wymowka; ztąd zmysle 
nie niepodobieńftwa;. ztąd przyzywanie przyjaciol; ztąd | 
slowa gniewem, y odwroceniem fię pachniące. j; Y: 
„  aDYŚ 
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abys niepodpadł karze gorlzących fprzeczających fię, 
_ prędko bądz posłulznym. Na sźuchanie ufzow bądz pos 


sdufznym, Gotową do pasłufzenftwa nogą za głofem roska- 
zującego skutecznie idąc; czyniąc, cokażą , jakoby wjednym 


, puukoteczafi, ywroskazańie Mifrza, y doskonałe twojć uczy 


enie było prędkości bojazni Bóżey. Te obiedwie rzeczy od- 
frawóją ci y którży=do żywośa. wiecznego wiis prawdziwą 
śbęć mają: 
PUNKT IIL 
Posłufzeńftwo, gdybj było wyrządzone z odpowiedzią niechcą- 
_ tego, podlega karze. Z tegolię dorozumieway trze- 
ciego fię Iprzeczania, jezelibyś y (przeczałfię, y dzieła 
hie wykonał. Pochodzi zzuchwałey , y nieznofney py- 
chy. Albowiem gdy fię międrfżym, uczeńfzym, albo 
doskotalilżym rozumiefz nad Przełóżońego Iwego; coż 
infzego nafiąpić może, jak żebysfię częito znim wewnę- 
trżźnie, albo za Klafztorem f(watzył, roskazami jego z 
Odpowiedzią niechcącego gatdził? Ale jakie kary za 


wżgatdę , ktorą Boga w Przełożonym znieważafz, mieć 


będziefz* Czyliż ktory znieważa, y on fam niebędzie 


| Zniewaźony? Czyliż który pogardza, y fm nie bę- 


dziefz pogatdzonyć Za buntownika ofądzowy zofianiefz, 
frzemagającą tobie karą będźie fama śmieć; ly; abyś tak 
ftrafzliwie od Boga niebył karany, zawfze wierz; bo po- 
słufzeńftwo ; które. Przedsżnym bywa wyrządzane, Bopu fig 
wyrządza, On bowiem mowi: Kto was słacha, mnie słu 

cba, 


TEA PON 
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dawcę Bog miłuje. 


słowem , a nie fprzeczalzfię uczynkiem? Przeklęty czło- 
wiek, który dzieło Boskie (prawuje zdradliwie. « Czy fprze: 
czalz fię słowem, a uczynkiem jefteś posłufzną? Jezel 
byś niechciąża słuchać głofu Pańskiego, przytdą na ciebie wfżje 

kie przeklęciwa. Czy słowem, y uczynkiem fprzeczałź 
fig? Ktoby zaś fè pyfznit, niechcąc być posłufznym roskazue 
wi, ten człowiek umrze, y zmiefone będzie zde z Tzraeh, 
Załuy , żeś yty niepoproftu, y niez dobrą chęcią Przeło: 
zonemu fwemu, czy Przełozoney jako lamemu Bogu 
do tych czasbyła posłufzną. Poftanow : aniuczynkiem, | 
ani słowem, y uczynkiem ani słowem razem fig fprzeczać 


DZIEN XIV, 
O UPOKORZENIACH ZEWNĘTRZNYCH. 


Jeżeliby przez dafjć uczynienie tam fię = w/zyfikiemi nh 
upokorzyt, więkfzemu karaniu niech podpada. z Rozdz.: 4% 


PUNKT L 


"T rojakiego upokorzenia fię zewnętrznego SS. Ociec nal 
wyciąga,  Pierwfzego chce od tego, ktory fię myl 
„wChorze: Gdy kto, odprawnjąc Pfalm, Refponforium, Ai 
tyfonę, albo lekcyą wczym zmyli, a przez dofyć uczyniem 
tamże fię przed wfzófikiemi nieupokorzy, więkfzemu >. j 
fs U 


cha. Więc zdobrą chęcią bądz posłufznym, bo wefodęgo | 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! jefteś posłułzną | 


Um m A m NJ OE ZOWGE NOR NS 


| uczynił w fpiewaniu. 


wizech rzeczy Panu służyli. 


“Dzen XIV, SIERPNIA. 


padać karaniu,  Sprawiedliwie ciężey przyboli, bo który 
- wiechciał (ię pokorą poprawiać, wczym wykroczyło miedbal- 
fiwo. Wielkie zaifte dawnym Oycom zawize zdawało 


fię niedbalitwo, jeźeliby kto choć naymnieylzą omyłkę 
| Przyczynaich pierwłza była: że- 
by fie ozięble, y niedbale nie modlił; druga zaś: aby nie 
przelzkadzał drugiemu, kto natężeniey , y uważniey (pie- 
wa. Tak (zacowali dzielo Boskie, Zywą wiarą w Pfalmach 
Wierzyli. teź niewątpliwie 
o obecności Aniołow, jakby Aniołowie fami nieznolią 
gorącością Ducha Świętego zapaleni , nie z cudzego, 
ale zwłalnego zdania, y chęci Ipiewali Plalmy,  Zcąd 


„ słufznie ani naymnieyfzego nieścierpichi niedbalftwa. O 


dufzo Zakonna! jeżeli Oycow nabożeńftwa w fpiewaniu 
nie możelż doftąpić, przynaymniey gdy fię mylifz, ich, 
pokory nasladuy. Popraw Z pokorą w czymeś prze- 
winieła przez niedballtwo. , 


PUNKT IL 
Drugiego wyciąga od tych, którzy pozniey. przycho- 
< dzą na Jutrznią, godziny Kapłańskie, albo doftołu, 
albo inaczey w jakichkolwiek rzeczach wyftępują. 
Pierwizych zaś mowi: Jeże'śby kto poźno przyfzedł , mech 


"ie foi w porządku fwoim w Chorze, ale ofłatni niech fiat, al- 


by a miejfcu, któreby takim niedbalcom ofabne pofłanowił O- 
Pat, aby był widzianym od wfeyfkich, a dla fuego zawfij- 
żenia fię poprawił, O innych mowi: Dofłołu, któryby 


Przed wierfzem nie przyfzećłs jeżeliby fi do drugiegorazunie 
U 2 po 


a A sł 


PRZEZ 
rze ni; REECE OPZZ PZ OY TER wa 
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poprawił, lieprzypufzczać go douczefnićłwa fołupopoliśógo, 


Ooftatnich narelzcie roskazuje; Gdyby ktaw czym wykroa 
czył, a zaraz nie przyfoedifzy przed Opata, albo zgromaa 
, dzenie mieuczynił zadofjć, ma podpadać więk(gey karze. Q 
pokoro, jak miłą, y przyjemną jefteś Bogu, y ludziom! 
nietylko błaga, fprawiedliwość Boską, ale. teź ludzkiey 


zadolyć czyni. * Znofi winę. Kary ulżywa, albo zgo- | 


ła znofi. Opatruje poprawę Życia. Pogorfzenie. {wo- 
im przykładem gładzi. Zkąd.kto moc pokory poznaje, 


y kto prawdziwie w fobie jeft pokornym, nigdy tako». 


wego upokorzenia fię nie znieważy, albo opuści. So- 
bie lamemu bowiem nie podoba lie. Poznaję fwoją os 
ziębłość w dziele Boskim, leniftwo w posłulzeńftwie, 
„gaulność w zachowaniu Reguły Swiętey. On pod czas 
niepokornym, ale nikczemnym, y podłym przez tako- 
wefię upokarzania zewnętrzne żąda od wfzyltkich być 
miany. Chce {woje przeftępftwa furowo ukarać. A m 
bardziey ztąd jet zniewazony, tym głębiey upokarza 
fiebie famego. Tym tedy fpofobem Regule tez Swiętey 
myląc fię zadofyćczyni, y onę zachowuje. O dufzo 
Zakonna! uftajefz w wielu przykazaniach Reguły Swię- 
tey? przynaymniey fię upokotz według Reguły Świętey. 
pe poprawil, w czymeś przez niedbalitwo wykro» 
czyła. 


PUNKT II, 


"Trzeciego upokorzenia (ię wyciągaodtego, który Star- 
fzega którego obraził, Gdyby Brat dla jakieykolwiek 
- ; naye 
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sajmmnieyfzej przyczyny od Opata, alho któregokolwiek Sa 


feego fvego byt firofowany, wfzelkim fpofobem, clachy trochę 
hiko poznał umysł Starfzego któregolwiek naprzeciwko fi- 
bie zagniewany, albo porufzony lubo miernie, natycehmiafibez 
odwloki tak długo upokorzony naziemi unog jego niech leży 
Jofjóczyniąc , aż, pokiby za błogosławieńfiwem nie ufpokosło fie 
fo porufkenie. O.mocy pokory. wizelki gniew Tago lzi, 
Jako bowiem słońca promień jak fię prędko pokaze, ro- 
pędza ciemności, tak pokora fwoim'fię  upokórzniem 
wiżelkie porufzenia jedna, y umysł (pokoyny [prawuje. 
Zaś co w ciałach nafzych żyły, to jeft Brat w Klalzto- 
ze Bojakożyły rozprofzenie, y rozłączenie fpajają; 
ak upokorzenie fięrozrożnione umysły zjednacza. Ktoź 


bowiem tak porufzonego jeft umysłu, aby fię niezmięk- 
czył pokorą obrażającego? zaifte upokorzenie (ię ole- , 
jem liliowym jet, który wfzelki gniew, y-zemiłę łago- 
ki, y ulmierza. Ty więc, abyś niewftawał zziemi, 
bys fię upokarzał, pokibyś miłości Przełożonych, y 
braci nie przywrócił. Popraw pokorą , wczymeś wykro- 
żył przeciwko miłość. 

Czyliztedy, o Zakonnadufzo! upokarzafz fię dla 
myłkow w Chorze? Upokorzenie fig Bogu zadofjć czyni, 
(zy fię upokarzafz dla ułomności przeciwko Regule po- 
dnionych? — Upokorzenie fig karność zupełną zachowuje, 
zy fię upokarzafż. dla u(pokojenia fię porulzenia Braci 
ifr? Upokorzemie fię miłość pokrzepia, y naprawia. Za- 
ty, żeś ułomnośa (woich pokorą poprawić zaniedba- 
à Polłanow: upokorzeniem fię ułomności w Chorze 
a U popeb 
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{zych poprawiać, 
DZIEN XV. 
Na Uroczyftość Chwalebnego Wniebo- 
wzięcia Nayświętfzey Maryt Panny. 
-| O PODWYZSZENIU POKORY. 
Kto fie upokarza, podwyż/zonym będzie.  zRozdz.”. 
PUNKT L 


Jeżeli kiedy ten Boskiey prawdy wyrok, który namS 
3 Ociec nalz przepowiada: Ktofię upokarza, bedzie pil 
wyż/zonm, jeft wypełniony, to w chwalebnym Wai 
bowzięciu Nayświętfzey MaRvi Panny skutek otrzymał 
Upokorzyła fię Nayświętlza Marya Panna niżey wizy 


wienie. _Nayniegodnieyfzą czyniła fiebie, któraby bi 
ła wziętą za Matkę Boską. A oto! dziś podwyżízom 
jelt nad wfzyftkie ftworzenia, nad wizyftkich ludzi 

i 


Świętych Aniołow. Jako bowiem ani naziemi niem 


popełnione, w karności Zakónncy, w porulzeniu Stat. 


fikiego ftworzenia, gdy mysliła; jakieby było pozd . 


, godnieyfzego mieyfta nad pokorny przybytek Wnętrza” 
ści Panieńskich, wktory Syna Boskiego MARYA prz 


jęła, tak ani w Niebie nad Tron Królewski, do któw 
go dziś Marya, Syn Maks! wyniosł. Zeąd Kości 
Swięty Ewangeliczne ogłalza czytanie, w którym i 

wy 


Dzien XV. SIERPNIA. ` 
wyrozumiewa, że Błogosławiona między Niewiaftami 
przyjęła Zbawiciela, abysmy z tak nieofzacowanego 
przyjęcia poniekąd fzacowali nieofzacowane oweprzy* 
jęcie, albowiem nad wlzelkie (tworzenie od Syna wynie- 
fona jeft ztą czcią, ktora tylko zdobiła Syna. Im bo- 
wiem pokorniey(zą była na ziemi, cym wyżlzą ftała fię 


| wNiebie.. Pragniefz y ty być wyniefionym w Niebie 


nad infzych? Czyń f niżey wfżyfikich. pedleyfzym, y nike 
cżemniey/zym nietylko językiem fwoim, ale też uprzegmym 
firca afektem. 


PUNKT IL 


Nayświętfza Marya Panna pomielzała fię z mowy A- 
nielskiey. Niegodną fię uczyniła, żejey o tak wy- 
fokich zwiaftował rzeczach. A oto! miefzają fię, y 
zdutmiewają Aniołowie podczas chwalebnego jey Wnie- 
bowzięcia; prze zadumienie wołają: Co to za jedza, 
która wfiępuje z pufiyni, obfitująca wroskofzy? Jak- 
by wyrazniey mowili: Jakatajeft, y zkąd jey zpuftym 
świata wiłępującey taka obfitość roskolzy, y chwały? 
ani bowiem równi w nas znaydują fie, których w Mie- 
ście Pańskim rozwelela potoku porywczość, którzy. lię 
od oblicza chwały nafycamy,. ktoraz to jeftktora z pod 
słońca, (gdzie nicnie jeft tylko praca, boleść, y utra- 
pienie ducha ) poftepuje w roskofzy Duchowne opły- 
wająca? czemuż roskolzami nie zwać panieńftwa ozdobę 
darem płodności, pokory zacność, plaftr miłości prze- 
zroczyfty, miłofierdzia wnętrzności, pełność aa do- 
ojeń- 


168 MEDYTACYE- 


fłojeńftwa chwały olobliwizey * włłępująca tedy zpu 
ftyni Królowa świata y nad Aniołow Świętych jak fpiewa 


Kosciol, pięknieyfzą iłałafię y wdzięczną w roskofzach 


fwoich, że pierwey przed Amiołem upokorzyła (ię. Pra | 


nielz y cy wywyłzony być z Aniolami w towatzyftwie, 
far fię O ich towarzyftwo ma ziemi, bo od Aniola to: 
bie naznaczonego dzień y noc Panu Stworzycielowi 
twojemu uczynki twoje zanofzone bywają. 
PUNKT IL 
Błogosławiona Panna nisko bardzo upokarza (ię przed 
Bogiem, gdy fię Słuzebnicą Pańską wyznaje, dlate 
po bliskie mieyfce ma przy Tronie chwały Synafwojego, 
ile bowiem pokory y łaski na ziemi nad inne miała, tyk 
też w Niebie otrzymała chwały ofobliwfzey. Bo jeże 


oko nie widziało, ani ucho nie słyfzało, amferceludzki | 


pojąć mogło, co Bog zgotował dla kochających fiebie; 
jakąz chwałę zgotował pokorney Matce fwojey, Rodz 
cielće fwojey,_y wlzyftkich nadewizyfłko kochającej 
fiebie? naylepfzą zaifte cząftkę chwały Otrzymała M4- 
Rya w Niebie; bo naymnieyfze fzczęście Słuzebnicy 
Pańskiey obrała fobie na ziemi.  Pragnielz y ty wywyż: 
nym być do wefela Pana twojego, pierwey winnym Każ- 
dey godziny ża grzechy rozumiey fię być, y juź naftra- 


fzny ląd Boski mniemay, że fię ftawilz. 


o Czyliż o Zakonna dafzo! nadewlzyfłkie ftworze. | 
nia upokarzafzfię? Ksofię upokarza podwyżfzon będzie. | 
o Czy- 
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Czyli godziny każdey przed Aniołem Strożem dla nied- 
balitwa twojego upokarzafz (ię? Kżofię upokarza podwyż 


| feon będzie. Gzyl kazdey godziny dla grzechow twoich 


przed Bogiem Sędzią upokarzalz fię? Kto ffe upokarza pod= 
wyżfzon będzie,  Załuy , żeś z Przeczyftą Któlówą Nies 
ba y ziemi nieftarała ię upokarzać, abyś tež ż nią do 
Chwały Niebieskiey podwyżfzoną być zasłużyła. Po- 
ftanow nadewfzyftkich pomizać ię, przed Aniołami kaz- 
dey godziny o niedbalftwo zawftydzać fię przed Bogiem 

ędzią twoim , kaźdey godziny winnę ża grzechy twoje 
winowaćfię, abyś była przyjętą przez pokory zasługę 


 dochwały Bożey: 
DZIEN XL 
“Na dzien” Świętego Joscnma Oyca 


Nayświętfzey Mary Panny. 
JAK ZAKONNIK W UTRAPIENIU POWINIEN 
RATOWAC. 
W utrapieniu ratować, z Rozdz. 4s Inftr, 18. 
PUNKT L 
Nayświętlzy Patryatcha Joacim wfzyftkiemi ćnotdmi 


powinień był jalnieć , ze zasłużył ftać fię Oycem Nay- 
X Swięt- 
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świętlzey Makyi Panny. Między infzemi wfpotninają | 
Swięci Oycowie , że dobra fwoje na trzy części podzie- 

lit  Pierwfzą Kościolowi, drugą ubogim, a trzecią ną 

włafną naznaczył potrzebę. Mnie zwlzyftkich jego da- 

row łask dziś podobalię miłofierdzie na ubogich, = | 
nas dotego SS. Ociec nalz obowiązuje, gdy mowi: Wa- 

trapieniu ratowat. Abys ratował, wnętrzności miłofiet= 

dzia, y uprzeymego uzalenia (ię powinieneś wziąć na fie- 

bie.. Nie będzie ratować bowiem w utrapieniu, kto nie 

umie fie użalić, O jak wielkie było to (ię użalenie w | 
Świętych. Zeajafz Prorok włzyftkim każe odltąpić od 

fiebie, aby mogł gorzko płakać. Niechce przypuścić 

pociefzyciela przy fpuftofzeniu Górki ludu fwojego. Je 

remiafż pragnie wody głowie fwojey, y oczom twoim 

łez potoku, aby płakał dzień, y noc zabitego ludu 

iwego. Paweł w tenże am ftan [ię przyoblekł, wktórym 

fię utrapióny bawi: Ktoż choruje a ja nie choruję, ktoż jef 

pog orfzony, a ja fię nie trapig, Zawlze bowiem Święci nę: 

dzę bliznich za włafną mieli. Tyle onych, ile fiebie ta- 

towali, bo jako fiebie famych wfzyftkich kochali. Je 

żeli y ty poydziefz sladami ich, w wfzelkim utrapieniu 

bliznich poratujefz (woich. 


PUNKT I 


Abyś bliznich w utrapieniu ratował, modllię za nich. 
Albowiem modlitwa nayskutecznieylzym jeft lekat- | 
ftwem ratowania wfzelkie blizniego utrapienia. Bo jet 
żeli ię modlifz zautrapionego, zgadzafzlię zjego Pe 
za 
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dlitwą. O wfzyftkie według obietnicy Boskiey ulżenia 
w uttapieniach dla niego upralzafz. Zadnego bowiem Bo: 
gu przyjemnieyfzego nie malz podarunku, jak modlitwa 
wynikła z gruntu prawdziwey miłości. |akąż ię nie mo- 
dlił górliwością Daniel dla odwrócenia fpuftofzenia Ko- 
ścioła* W worze, y popiele profi o dokonanie tego , co 
Bog obiecał, mie dla tego, żeby był niewiernym, ale 
aby fię nie znalazł niedbałym w ftaraniufię o cudze dos 
bro. Do tey modlitwy górliwości fam Zbawiciel nas 
zachęca, kiedy nas modlitwy Pańskiey nauczyŁ Nie 
kazał bowiem, żeby fię każdy zaliebie {amego modlił, 
ale za wizyftkich, jako za fiebie famego: Nierzekł: 
Ale mnie zbaw odezdego, ale: Zbawnasodezdego, abysmy, 
fie zazie cudze jako zanafze modlili, | 
PUNKT HL . 
Abyś bliżniego w utrapieniu ratował, tadą, y pomocą 
-_ wlpieray, Gdy bowiem o cudze zbawićnie czy cias 
ła, czy dulzy lię ftarafż, twoją upatrujefz, y 0 mę fię 
ftarafz, - Poniewafz Bog gdy wizyltkich wzajemnie chciał 
związać, taki pozytek włożył narzeczy , aby | w biznies 
go pożytku choćby drugiego związanio było. Y tak 
jezeli byś był leniwy w pieczołowitości Brata wego, to» 
zumiey , że żadnym Ipofobet doftąpić miemożelz zba» 
wienia, Uważ, gdyby (ię trafiło kiedy, aby dom nic- 
ktory fię palit, a fąliedzi zadną radą, y pomocą nie rá- 
towali, jakąby uczynih fzkodęż Ogień też ich dófny, 
y wizyftkie doltatkt w popiołby obrócił Nie inaczey 
X2 gdy 
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gdybyś zbawieniem blizniego twego gardził, y fwojeu- 


tacilz. , Opacznie, żebyś ię onie ftarał, y (wojewbe. | 
fpieczeńltwie ufłanowilz. Poniewaz. wizyftko Bog tak | 
fporządził, że nikt do [wego przyiść nie może zbawienia, | 


teżeliby fię przez'cudze nieprzebierał. Jednak potrze- 
m nie ztąd, ale za wolą: Boską dotegolię przywodzić: 
nikt nie ma fzukać {wego pożytku, aby ten pożytek zna» 
lazł. Ty więc taką pomocą ufilniey , y radą bliznichw 
utrapieniu ratuy, jaką chciwością pragniefz być uwol- 
niony od włalnego utrapienia, 


Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! przybierafz fię w 
wnętrzności miłofierdzia, y użalenia fię, abyś ratowała 
blizniego? Dobyway jako potoku dez dniem, y mocą mad w 
trapieniem Braci, Stofir fiwoich- Gzy fię modlifz, abyśw 
utrapieniu ratowała? Wnieś do niego ręce fwoje zndufzę 
niewiniątek fwoich. Czy pomocą, y radą wfpierafz, abyś 
w utrapieniu ratowała? Paweż wie tylko innych by? uczeflnie 


kiem wiefzczęścia, aleteż bardzo wielkie fam podjął, aby fg | 


drudzy dobrze mieli.  Załuy, źeś dotych Czas bliznichw 
utrapieniu ratować zaniedbała. - Poftanow z Świętym Jo- 
ĄCHIMEM przyobleć fię w wnętrznośći miłofierdzia, y W 
btrapieniu ratować modlitwą, radą, y pomocą. 


DZIEN XVI. 


O TRZECH POWODACH NAWROCENIA 
OBYCZAJÓW. 


Strzedz 


Sir: 


dz | 


$trzec fe każdej godziny trzeba, Bracia, jako mowi w Pfal- 
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mie Prorok: By nas nachylających fie do złego, y- 
niepożytecznych, ktorey godziny nie uyrzał Bog. 
z Rozdz. *]. 


PĘNKT L 


by nas SS. Ociec nalz do ulławicznego obyczajow na- 
fzych nawrócenia pobudził, mowi: Sżrzec fię każe 
dey godziny trzeba, Bracia, jako mowi w Pfalmie Prorok: 
by mas macbylających fię do złego, y niepożytecznych każdey go- 
Aziny nieuyrzał Bog. Na tych bowiem dwóch punktach 
wizelkie obyczajow nawrócenie zawisło , abysmy fię 
chronili złego , a dobre czynili. Do tego zaś obycza- 


. jow nawrócenia pierwizy jeft powod, uftawiczna pamięć 


na obecność Boską. Zkąd SS. Ociecchce , abysmy sło- 
wa owe Proróka w mysli nafzey fobie przypominali. 0- 


czy Pańskie patrzą ma złych , y dobrych, Pan zawfze pogląda 
| z Nieba na Synow ludzkich, aby widział, jeżeli jef rozumie- 


jacy , albo fzukajgcy Boga, Kroż tak jelt zatwardziałego 
ferca, aby ię kazdey godziny nie chronił złego, gdy 
by żywą wiarą wierzył, że Bog zawfze albo dla oddania, 
albo dla kary wlzyftkie (woje mysli, słowa, y uczynki 
przenika? "Albowiem Bog cały wtobie jeft, jeżeli do- 
brze czynił. Przybywa zawlze przez łaskę więklzą, 
aby obfitfzą w Niebie oddał za dobrą łaskę. _Jefty przy 


| tobie; jeżeli fię zle fprawujelz, przez zemfte, lubo da- 


leko jeft odzłych mysli twoich. Wewnątrz bowiem jeft, 
X3 kto- 
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ktory rozeznawa, a lubo tayno jelt ludziom, czegofiny| |. 


fię dopuścili w fercu, ale to nie jeft zakryto Sędziemu na. 
Gemu. Przy świadećtwie, przy fędziu grzefzemy,| 
Wizyfłko jeft nagie, y jawne oczom F Y bardziey 
mu wewnątrz, niż powierzchownie 

jeftesmy. Ztąd jeżeli fię bojemy przed fędzią ziemskim 
nieporządnie pokazać, tym bart cy boymy fie Sędzie: 
go Boga, albo zle, albo niepożytecznie czyniąc o: 
razié. To rozmyslay każdey godziny, a zawize na 
wrócifz obyczaje {woje nalepfze. 


PUNK I.1L 

Drugi powod jeft obecność Świętych Aniołów. Ztąd 
SS. Ociec żwawo nas do niego napomtna, mowiąc! 

Od Aniożow dla nas zesłanych codziennie dniem, y mocą Pan 
Sprawcy nafzemu oznaymione bywają uczynki nafże, Ktoż | 
by fię niechronił złego? ktożby dobrze nie czynił, gdy 
by mocno wierzył, że ma obecnego Anioła {wego Stro: 
ża? Na cożby fię odważył przy Aniele przytomnyfły 
czegoby niefmiał czynić przy człowieku? Ktożby fk 
pedi zalwoim Aniołem Strożemź kcóry uftawicznie zofia 
je przy Stworzycielu (wom. Proftą drogę do Stworzydie: 
k pokazuje: 4bys fig nie obraził nadrodze , na rękach cię ni 
fé będzie. O jakbyś go zafmucił, gdyby złe uczyni 
tylko Stworzycielowi mogł odnofić ojak go pociefzylą 
jeżeliby mogł tylko dobre uczynki jemu opowiadać 
Obaczył to Pawe? Opat proftaczek , kiedy na wchodzą 
cych Braci do Kościoła doskonaley poglądał, AAnioto 
w” 


Pegen 


udziom widoczni| 


czarci wpuściwfzy wędzidło w nożdrza jego, ciągneli; 
Anmtof zaś jego z daleka fzedł cały (mutny. Patrzzetedy, 


abyś y ty Anioła [wego nie zalmucał, aby cię przed Sę- 


dzią Bogiem ktoreykolwiek nie oskarzył godziny, Ufta- 
wicznie nawracay obyczaje (woje nalepize. 


PUNKT II 
Trzeci; powod jeft czas nawrócenia zawize przemijają- 
© cy. Dla czego S5.Ociec radzi: 4 przepu/zczając fo- 
bie wtym czafie, iż litościwy jef, y oczekiwa nawrócenia fig 
nafzego, aby niemowił nam wprzyfzłym: To uczyniłeś, a 
malczałem, Mazdy albowiem moment czafu albo nową 
chwałę, albo nową karę w wieczności zasługuje. Jakoż 


| tedy kto y moment jeden na złym przepędziź jakożkto 


nie wkażdym momencie obyczaje fwoje wlepfze obracać 
będzie? czas albowiem bez przeltanku przemija. Zaifte, 
gdyby Niebianie zal mieć mogli, tegoby jedynie źałowa- 
li, że czafu na dobrych uczynkach pilniey nie przepę- 
dzali, apotępiency fto razy pomnożone kary aż dodnia 
lądnego chętnieby znofili, gdyby choć jeden moment 
łaski z czafu firaconego odyskać mogli. Aty wiele dni 
y lat nazłym, naprożnowaniu, na niedbalftwie traciłeś ? 
Ach! pomysl kaźdey godziny: gdy to życie zakończę, 
wizelaki (pofob czynienia odjęty mi będzie, ten tylko je- 
dynie czas, ktorego tu żyję do poprawy złych dni, y 


| do tego czymbym łaski jego nabył, Bog mi pozwolił. 
| Więc gdy czas malz, czyń dobrze: obyczaje twoje prze» 


mień 
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'| wie ztadością lzli zniemi, jednego tylko Cudzołożnika 
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mień wleplze : Abyci niepowiedział wprzyfałym czaje To 
uczynił , a mil czałem, 
Czyliź tedy, o Zakonnadulzo! odmieniafz oby: 
czaje twoje dla obliczności Boskieyt Bog widzi fercey 


« 


skrytości. _ Czyli odmientafz obyczaje twoje dla przyto: 


mności Aniołow? _ Antołom fwvim Bog przykażał o tobi) 


Czyli odmieniafz obyczaje twoje dla pozwolenia czai 
poprawy? Oto czas teraz fpofobny;  Załay , że tych (po: 
fobow ódmienienia obyczajow twoichżywiey nierozwá 
Żałas. Poftanow każdey godziny krotkoale fzczerze, y 
żywo dla odmienienia obyczajow. twoich albo przyto: 
mność Boską, albo przytomność Aniołow, albo cza 
nawrocenia fie ufławicznie przemijający rozmyślać, 

DZIEN XVIIL 

O BEZROZNOŚCI W ŚWIĘTYM 

`- POSŁUSZENSTWIE. 

Fożeli czego od Przełożonego żądać kto będzie, z wfzelką 
pokorą, y umżomością niech to czyni. ź Rozdz, 6. 
PUNKT L 
Nike doskonałego nie otrzyma posłufzeńftwa, jeżeliby 

bezroznością zdania, y woli, tojeft. wfżelką poko: | 
rą nad wizyftkich niejasniał. Lecz jezeliby to tylko do 
bro, albo złe przyznać nie był gotow, coby pomiak 


kowaniem Przełożonego takowym być poznať, nigdy | 


doskonale zdaniem cudzyni żyć nie będzie: cho | 
i tego 


by 


ko. | 


do* 


ate | 


gdy 


ćby | 


eg 
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tego tylko niechciał, coby fię Przełożonemu podobało, 
nigdy nie będziechodził za wielą. Potrzeba tedy Zakon- 
mkowi być bezroznym co do powinności z posłulzeńltwa 
nakazanych; tak, aby według woli Przełożonego to o= 
puścić zawfze był gotow. Tego wyciąga SS. Ocieckie- 


i| dymowioPrzełożonym: Dlatego mty widziemy, jak ma na- 


leżeć, aby zawisło na Opata zdaniu rozfporządzenie Klafzóora 
fwego Jak długobowiem cokolwiek fię czyni, albo (ię Za- 
trzymuje bardziey zwłalney woli, niź z posłulzenftwa, jeft 
to niedoskonałe, owfzem nie kiedy wyprożnia fię z wizel- 
kiey zasługi. Bo doskonałe posłulzeńftwo nić nie po- 
winno mieć z (wojego, ale wfżyftko zcudzego tozłądku, 
y woli, Jeżeli cokolwiek mieć będzie z iwego, jakże 
trudno opuści, co mu raz jelt nakazano? Czy nie jalno 
fię wydaje, źefwemu zdaniu, y fwojey woli dla pożytku, 
włalney chwały, albo przyzwoitości nakazanego dzieła 
raczey według Iwego przymiotuby żył, niżeliby pole- 
gal na zdaniu , y woli Przełożorego dla chwały Boga, 
y miłości? Prawdziwy posłałzny wewizyfikim jeft bez- 
rożny. 
a PUNKT IL 
potrzeba Zakonńikowi być bezroźnym co do powinno- 
śct zposłalzeńitwa nakazanych. Tego wyciąga SS. 
Ociec nalz, kiedy oSzafaczu mowi: Wfzyf/ko co by mu 
wakazał Opat, to miech mas czegoby mu zakazanog miech fię 
mie waży. Tak bowiem bezbóźnym do wfzyftkich dziej 
posłulzeńltwa być powinien, jako bezrozne jeft naczynie 
Y w ręł 
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rędkoby fię dowiadywał czegokolwiek, albo czynił Z 
włalney chęci. Niepodoba fie zaś wfzędzie Bogu wla- 
fność. Goz bowiem tak Bog karze w człowieku, jak 
zdanie włalne, y wolą włalną? Dla tego Święci Oyco- 
wie fłatecznie mawiali: Fez jef prawdziwy posłufany , któ- 
ry bez włafnego obierania, y dowiadywania fig powinien tylko 
Inchai roskazow Prżełożonego fwego. Jakze zaś słucha 
roskazow Przełożonego Iwego, który włafnym obiera- 
niem, y badaniem(ię one poprzedza? Jakże cudzym 
zdaniem, y rządem żyje, ktory lię O fwoim bada? czy 
nie fobie on fam raczey roskazuje, niż Przełożony? 
Prawdziwy posłulzhy do wfzyftkiego jelt bezrożnym. 


PUNKT M. 


potrzeba Zakonnikowi być bezrożnym, Co do upro 
fzenia od Przełożonego. Tego chce SS. Ociec nalz, 
kiedy o milczeniu mowi: Jeżeli potrzeba czego od Przeto 
zonego, z wfzelkg pokorą, y unizonoscig pofzanowamia pri 
fe, Chciał bowiem SS. Ociec wykorzenić wfzelką wła: 
fność woli, - Które fię rzeczy pozwalają, albo nie bež 
uniźoności, czyli beztożności, y otrzymane, y nieda: 
ne częfłokroć fzkodzą. Albowiem jezeli fą otrzymane, 
do czegoź służą, tylko do wypełnienia woli włalney: 
Jeżeli ich zaś nie pozwalają, coż infzego fprawują, tyl: 
ako zalmucenie mysli, albo oczywifte przeciwko Przelo* 
szonemu fzemrania nienaffłcona bowiem jeft wola wlas 
fna, zawize tego żąda, co jek albo proznego, albo ro: 
SKO? 


w ręku rzetnieslnika do używania, albo nieużywania. Jak | 
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jk |  Skofznego. Prożnością, y roskolzą nigdy fie nie nafyci. 
„1 O gdyby ow Mnich natrętną prožbą dozwolenia wyiścia 
e z Klafztoru od SS. Qyca nie był wymęczył, nigdyby 
k |  pieby! napadł na finoka piekielnego na drodze do pożarcia 
o. | fiebie już już gotowego! Czy y ty więc tak fzkodliwych 
z. | rzeczy dulzy twojey, co ci diabeł przez wolą włalną do 
pa |  uprolzenia izepce, podobnie ufławicznemi proźbami wy- 
pa | kręcać będziefz? Prawdziwy posłułzny jelt bezroznym 
ap m wfzyftko. 
E Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! jefteś bezrożną 
z w wfzelkim posłułzeńftwie? Panie, cożchcefz , abym uczy» 
y nit? Czy jefteś DE do wfzelkiego posłufzeńftwa? 


W |  Joflem gotowy, Czy jelteś bezrożną na wfzelkie posłu- 
fzeńftwo? Jednakowonie moja, ale twoja niech fie fłanie wola. 


Załuy, żeś dotychczas chodziła za włafnością woli, y 

| zdania fwego wewlzyftkim. Pofłanow być bezrożną w 
0 | wfzelkim posłufzeńftwie, do wfżelkiego posłufzeńltwa, 
ho na wfzelkie posłufzeńftwo. 
edo» ; 
T DZIEN XIX. 
> _ O ŻAKONNEY SKROMNOŚCI. 
da: 
ne, | Zeby jeden drugiego uprzedzał do służby Bożej, jednak z'w/żel- 
cy? ką skromnością, z Rozdz. 22. 

L | | 
e PUNKT L- 


BAS 


plas | Nic tak nie buduje, jak skromność, Zkąd Apoftołna- 
5KO. > 12 pomi- 


480 MeEDYTACYE 

omińa: Skromność wafza; miech będzie wińdoma ludziom 
=-wfzyfikim, Y SS. Ociec ani naymnicyfzey rzeczy przę- 
ciwko skromności w fwoich Uczniach nie dopufzcza, mo- 
wiąc: Zeby jeder drugiego uprzedzał do Służby Bożey , jednak 
zwfzelką skromnością. Trzech rzeczy do tey skromno- 
ści wyciąga. Pierwfza zawisła na powściągiiwości ulk 
Ches albowiem, aby Mnich język powściygać do mowtenia, 
a milczenie zachowując nie mówił , aż by go fpytano; bom 
wić, y nauczać Mifirza zdobi, milczeć a słuchać Uczmiowi 
przyfo. | Chce, aby niebyt lacny, y prędki do finiechu, 9 
wrzaskliwy wgtofe Chce, aby gdy mowi Mnich, dago 
dnie, y bez fimiechi, pokornie zpowagg , albo mało słow , t 
rózwmnnych ma mowić, Coż inlzego bowiem krzyk, (miech, 
y wielóomowftwo znaczą? Jak nieznolną mysli nadętość 
Coż infzego znaczą? jak ferce bez skruchy, y żalu pro» 
žne, Což infżego znaczą? jak umysł na ftan, y powo: 


łanie fwoje niepamiętny , także pod habitem Zakonnyfi | 


Świeckiego człowieka, O jak fię: budują ludzie tego 
świata, gdy obaczą Mnicha łagodnego, pokornego, Y 
skąpego w mowie! jak dobrze rozumieją o nim, owfżem 
o całym Zakonie! nasladuy tedy SS. Oyca. Oto! pod 
Czas przyiścia Króla Ti otyli „ tylko mało słow, y to zba 
wiennych. mowi. 


PUNKT IL 

Druga zawisła na ułożeniu ciała, Chce bowiem S$. O- 
CIEC, aby wie żylko fircem Mnich, ale też famym ciałem pikoa 

rę zafe pokazywał patrzającjm ta  jeuiec. Wfe 


gdzie mibi 
ak 


koa 
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z iniżoną, głową, RRR oczy wziemię, Chce, abyfie 
firzęgł wad rąk, aby ich tam, owdzie nieprzyftoynienie 
miotał, onemi nie plaskał, ale pod Szkaplerzem w reka- 
wach ułożone trzymał. Chce, aby fię frezeg? wad nog, 
aby fiedząc jednego kolana ta drugie nie kładł, albo cho- 
dząc zbytnim krzelaniem, y łoskotem, albo zbyt: po- 
wolnym krokiem nie poftępował. Y słufznie, bo nie- 
wftydliwego to jeft znak umysłu, włepiać w kogo oczy, 
Rozwiozłego lerca jeft znak, oczami ufławicznie rzucać. 
Dawid prawie, że był nieofłroźny w oczach, wpadł 
wgrzech cudzołoftwa, y mężoboyftwa. Nieukładney 


- bowiem mysli znak jeft, jeżeliby był krok bardziey po- 


ipiefzający , albo ręka rozwiązłeyfza. Ztakowey Jula 
va nieskromności jakie złe. całemu światu nieopowie* 
dział Swięty Bazyli? A jakiego po orlzenia nie czyni 
światu Zakonnik nieskromny ? Wiedzie zle onim, y-0 


"fwoim Zakonie słychać. Nasląduy tedy SS. Oyca we» 


gó. Oto! chce, abyś był takim przez Regułę fwoją, 
jakim on był przez życie woje. 


PUNKT II 


"Trzecia zawisła rzecz na pokornym obcowaniu. Chce 

bowiem SS. Ociec, aby fię nikomu nie godziło wnazwi 
sku imion drugiego włufitym nazywać zmiemiem: Ale Starf 
Miłodfzych Bracią fwoją: Młodfi zaś Starfeych fwch Oyca- 
mi zwać mają. Chce, aby gdziekolwiek fię febodzą Bracia, 


czyli (potykają młodfzy od farf zego niech błygosławieńf wa profi 
- Y 3 : Chce ę 


l 
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MIE II 
H | 


Pia OR 6 ad OZNA AA 


192 MEDYTACYE 
Chce, aby gdy przechodzi Starfzy , młodfzy powfał, y dal 
mu mieyfce do fiedzemia , ant fig mie ma ważyć młodfzy razem 
fedzieć „ cbybaby mu roskazał Starfzy jego. Pychą, ynie 


znolnym cale trąci zuchwalitwem, kiedy młodfzy po-| 
winńego pofzanowania Starf(zemu wyrządzić. nie chce, | 


Nie ma pokory w fobie, y skromności Zakonney, kto 
kiedy Starfzymjeft, młodłzemi częfto gardzi. Z tego 
zaś rózwiązłość w mowie, w karności, w wfzelkim: po: 
rządku Klafztornym fię wizczyna; « Miłość fię obrażaj 
posłufzeńftwo fię pogardza; zbudowanie. jednego ku 
drugiemu uiłaje: a gdy zbytnia poufąłośc nieskromno: 
ścią lię utrzymuje obcowania , rodzi fię pogardzenie 
wzajemne: albo gdy fię przeftrzega zbytnia powaga py 
chą życia, miłość fię. Braterska, y poufałość wzajemnk 
znieważa.  Wftępuyże tedy do Nieba, czyje obcowe: 
nie powinno być w Niebie. Uczfię od Aniołow skio: 
mności, a wfzyftkim będziefz cichym, y pokornym, 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! skromność u 
zachowujetz? Mądry fig wsławia małością słow. Czy zł: 
chowujelz skromność ciała? Mądrych oczy w głowie ib; 


Głupich zaś po granicach ziemi: Czy zachowujefz skromność | 


obcowania. Uczcie fie odemnie, żem cichy, y pokornęgo firth 
Zaluy za Iwojąnieskromność. Poftanow: skromność uih 
Ciała, y obcowania uftawicznie zachować, 
DZIEN XX. 
Na Swieto S. BERNARDA Opata. 
O ZARLIWOSCI DOBREY. 


Joj 


e 


Dzien XX. SIERPNIA, 


Fef żarliwość dobra, która odwodzi od wyjfiępkow, a prowa 
dzi do Boga, y do żywota wiecznego. Z Rozdz. 72. 


S PUNKT L 


Między wfzyftkiemi cnotami Swiętego BERNARDA Wy- 
daje fię dziwna: w nim żarliwość dobra, o którey 

SS, Ociec nalz mowi: Jef żarliwosé dobra, która odwodze 
od wyfiępkow, a prowadzą do Boga, y do żywota wiecznego. 
Miał bowiem żarliwość dobrą, ktora odwodzi odwyftę= 
pkow. Jaką bowiem żarliwością nie rozjufzał fię na cja- 
ło fwoje? Ledwo raz przez ciekawość na niewiaftę, chcąc 
ją obaczyć, rzucił oczami, zaraz w jeziorze zamrozo- 
nym tak długo fie nurzał, poki wfzyłtka cielelna chuć 
w nim mie oziębła, Jaką żarliwością nie karał ciała Iwe- 
o? Widząc niewidział; słyfząc niesłylzał; kofztując 
nie kofztował; czując nic nie czuł. _ Tak cały był za- 
chęcony do Niebieskich rzeczy. _ Tak przez cały rok 
będąc w Celli Nowicyackiey niewiedział, czy Cella o- 
wa miała nakrycie. Tak do pokarmu pożywania, jakby 


1 


| na męki chodził. Tak czuł nad możność natury, że [ię 


częlto uskarzał nato, iż niemogł tracić więcey czafu ża- 
dnego* jak na lnie. Zawfze był naynieprzyjaznieylżzym 
nieprzyjacielem ciału twojemu, y dla tego wady Ciała 


 wlzyfłkie zwyciężał. Jaką arliwością unikał plugaftw 


świata? wizyfłkiemi świata prożnośćiami, y Íztukami 
zdradliwemi pogardził , owfzem y godności Kościelne 
odrzucił, aby wyftępkom jey choć zdaleka nie był po- 

| wol- 


- 
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wolnym gorliwością nasladował wtym SS. Oyca (wego 
BENEDYKTA, Wfzelką ducha górliwością chodził słada- 
mi jego. Y ty nigdy niebędziefż befpiecznym od wy- 
ftępkow, jeżeli tey żarliwości nie chwycifz fię , która od- 
Zącza odwyfłępkow. Moc mocą bywa odpędzona. 


PUNK GM 
ERNARD Swięty miał żaylśwość dobrą, która prowadzi M 
Boga. Jaką bowiem żarhwością nie dążył dokońca 
Reguły, albo do miłości? Zawfze gdy był słabym m 
ciele, nic z opułzczenia pofpolitey pracy, y dzieła nigdy 
mie przewiniał, Innych Świętemi, y doskonałemi nazy: 
wał, fiebie zaś niedoskonałym, owizem Że jako nie 
świadomy gorliwości, y karności, potrzebował fury: 
wości, rozumiał. Jaką fie żarliwością do doskonałej 
miłości nieubiegał * Codziennie fiebie pobudzał done: 
wey gorącości remisłowy : BERNARDZIE! pó coś przyfatdh 
Jaką żarliwością miłości wewfzyftkim nieczyniłć ul 
wicznie albo fię modlił, albo czytał, albo rozmyślał 
Do modlenia fię, jezeli miał jaką olobność, jey zażyć 
wał, jeżeli nie; to wfzędzie, czy ufliebie, czy między 
-pofpolftwem byt, ołobność ferca fam fobie fpramował, 
y nakaźdym mieyfcu fam z (imym był Bogiem. Zarlie 
wym był zarliwością S$, QOyca twego.  Nasladuy y tY 
przez doskonałe pofpolitey Reguły zachowanie, prze 
nową górliwość, y przez ufławiczną modlitwę. Tak; 
a nie inaczey koniec Reguły Świętey utrzymałż. 
rozmyslaniu rozpala fię ogień miłości, r 
| PUNKI 


| 
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PUNKT II 


ERNARD Święty miał żar/żwość: dobrą, która prowadzi do 
żywota wiecznego. Jaką Ibowiem żarliwością przez 
drogę krzyżową nie pędził ię do Nieba? Wielką cierpli- 
wością wiele zniosł niedoftatkow, któremu acz ńiebefpie- 
czna rzecz była w dziurkach fzczupłego gardła, gdy nic 
zgoła fuchego, ledwo co gęltego mogąc przyjmować, a 
przecie przykrzeylza była słabość zołądka, y zeplucie 
wnętrzności. le mu były uftawiczne, oprocz innych czę- 
ściey przypadających. - W tych naywiękizą mu było po- 
ciechą, że lekłum , y: momentalnym. bolem wielkość 
chwały mogł zasłużyć. Jaką. żarliwością nie ubiegał fedo 
Nieba drogą krzyżową? krzywdy, y potwarzy przedziwną 
cierpliwością, y łagodnością znosił „aby przelzedł z Chry- 
ftufem do chwały przez krzyż. Jaką gorliwością ufta- 
wicznie nie wzdychał do Nieba? Czytay jego do Arnal- 
da Bono-Walleńskiego Opata tak pilzącego: Pzoście Zba- 
wiciela, który niechce śmierci grzefznika, aby nie zwłoczył 
Jpofobnego już wyśścia, ale firzegł. - Nasladował SS. Oyca 
fwego. - Jeżeli y ty przez cierpliwość; y uftawiczne pra- 
gnienie garnąć (ię nie będzielz, nie wnidziefż, albowiem 
potrzeba było Chryfiufowit cierpieć, a tak wmiść do chwały fwo- 
19: 
~> Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! mafz żarliwość, 
która odłącza odwyftępkow? Beż żarliwosci nigdy nie 
zwycięży/ż wyfłępku, Czy malz żarliwość , ktora prowa- 
dzi do Boga? Bez źnyliwośći y górliwości: pomału--ftygnte 
4 mi- 
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miłość. Czy malz żarliwość, która prowadzi do żywo- 


ta wiecznego? Ządza Oyczyzny Niebieskie poprzedza za. 
żywanie wiecznego błogostawieńft wa, Załuy, żeś dotych 
czas żarliwości dobrey niemiała. Poltanow z Świętym 
BERNARDEM fprawować zarliwość dobrą, ktora odłącza 
od wyftępkow, a która prowadzi do Boga, y która pro- 


wadzi do zywota wiecznego. 


DZIEN XXI 
O DOBRYM ZWYCZAJU, 


Wfzyftko bez żadnego upracowania , jakby z przyrodzenia, 
g ża zwyczajem zacznie przefrzegać, z Rozdz.. 


PUNKT I 


przeto, gdy juz Zakonnik nate wfzyfskie ftopnie pokory why- 
i, wnet do miłości Bożey owej przytdzie, która iż jek 
Dhail, precz odpędza bojaźń, przez którą miłość wf): 
fiko zachowywać pocznie bez żadnego (pracowania, jakby % 
przyrodzenia, g za zwyczajem zacznie przefrzęgać, już to 
nie z bojazni piekła, ale z miłości Chryfiufa , y zwyczaju fi 
mego dobrego, y z zakochania fie wenotacb,  TymSS. Ocieć 
nalz moc, pożytek, y fpofob nabycia zwyczaju dobre: 
go nam zaleca. Naprzod tedy mowi: Bez żadnego pre: 
cowania, jak z przyrodzenia zacznie przefirzegać, Taka 
jeft moc zwyczaju , że to, co fobie kto pierwey mnie 
mał za niepodobną rzecz, teraz jak za przyrodzoną Má 
praet 


mr ZR ZE ZOAÓ ZZO OOOO 
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o. | przez wielorakie cnot dzieła, Taka jeł-moczwyczaju, 
a. | Zeto, co pierwey kto tylko z wielką trudnością, y 
ch |  wzdryganiemfię pracy dokonywał, teraz bez wfzelkiey 
m | Przykrości, jakby jakiekolwiek dzieło inne przyrodzo- 
za | Ne czynił. . Taka jet moc zwyczaju, że nie kiedy choć 
g. | iechcący czyniłby to, do czego fię raz przyzwycza» 


ił, jakichby bowiem złych umysłu namiętności nie u- 
fmierzał zwyczay? Jakoby fię cnota ufiawicznością nie 
otrzymywała? któreby fię cwiczenie Zakonne używa- 
niem nie dokonało? któraby oftrość karności uzywa- 
niem, y zwyczajem niesłodniała? Na początku bo» 
wiem nieżnofnym ci fię zda być jarzmem Reguły, ale 
ja, | za czafem, jak fię wzwyczailz, olądzilz, żenie jeft cię- — 
fzkie; niedługo potym, y lekkim być uczujelz,  Nao- 
ftatek nietylko poczuje, ale też ciebie kontentować 
bedzie.. Czemuz tedy na początku nieuczynifz fobie 
fy- ago gwałtu, abyś mocą zwyczaju dobrego dofłąpił 


i ontentowania fię wcnotach £ żadnego nie malz słod- 
A fzego, y milfzego ukontentowania, y trwallzego, jak 


cnoty. 
| fi PUNKT IL 
jec) Powtóte mowi:. Juz to nie z bojazni piekła, mle z miłości 
rę: RE „3 z zakochania fię w cmotacb zacznie przefirse 
pri- gat.  Zailte zwyczay dobry rodzi wielkie zakochanie fię 


łąka | W cnotach, jak zakochanie (ię wciele jeft ftrachem, y 
nie- | obrzydzeniem. Zwyczay dobry doprowadza do miło. 
jm | ści Chryftub, aby fię wiec nie bać piekła, bo z fame- 

AR go 
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6 zażycia cnoty przeftajefię grzelzyć. , Zwyczay do- 
F ferce na Boskie oswiecenia, y porufzema nadprzy- 
rodzone czującym y przenikającym czyni. : Zwyczay 
dobry do górliwfzych, y wlpantallzych dzieł caot po- 


ciąga. Zwyczay dobry tak mysl obowiązuje, aby iwo. | 


im ipofobem nie mogła uftawać od prawości cnoty. Bywa 
kulzona dorzeczy niegodziwych, ale natychmiaft fama 
przyzwyczajona cnota bez trudności wlzyłłkie odrzuca 
kufzenia: Owfzem tym uftawiczniey y łacniey bywafpra- 
wowana, im -częściey jakby powierzchownie tylko jek 
napaftowana. Samo bowiem zakochanie lię w zwycza: 
ju dobrym nieczuło też do cnoty pociąga. Czemu te- 
dy nie pracujefz dla otrzymania. pożytecznego tego 


zwyczaju dobrego? Oto, grzechy, lubo wielkie, y 


ftrafzliwe, gdy przyidzie do zwyczaju, albo fię za ma 
łe, albo zażadne nie mają. Oto! zwyczayha, y po- 
{poliça wina tak fercezatwardzia,. że fiebie famego wię: 
cey nieczuje;ani fię lęka.  Agdy kiedy ufiłuje powitać, 
zaraz upada; bo gdzie długo dobrowolnie trwała, y 
tam choć niechciała, jakby przymufzona uchodzi, O: 
to! trzymają tego złe zwyczaje, kogo raz podchwyd: 

; y codziennie twardfzemi fię ftają, a tylko: kończą 
ię zżyciem grzefznika. "A ty wzamiaft złego; dobre 
go fobie nie będzielz czynił zwyczaju £ 


PUNKT M oo 
Potrzecie mówi: Gdy jaź Zakonnik ma te wfzyfikie fłopntt 
~ pokory wfłąpi, wnet do miłości oweyprzyidzie, która > 
ode 


od- 
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odpędza bojazń. Jednym, albo drugim uczynkiem nie 
nabywa fię dobry zwyczay. Im zwyczay zły byłby 
dłużlzy, tym dałeko bardziey przez uftawiczne fprawy 
zwyczay dobry będzie odyskany. Ztąd naypierwey dła 


| bojazni piekła witrzymać (ię trzeba odwyltępkowego 


zwyczaju; zuwagi bowiem zdryganiefię gniewu mabyć 

rzywódzone, Potym fię nabywa przez poządhwość Nie- 
obej QOyczyzńy zakochanie fię w cnocie, abysmy ją u- 
ftawicznie lubo z trudnością czynili. A poniewalz zalta- 
rzały zwyczay złości jefzcze do złego kufi, potrzeba jeft 
od Qyca Duchownego tak długo lekarftwa cnoty pro- 
fić, pokiby fimym dobrym zwyczajem zgoła niebyłz 
korzeniem wyrwany« -Co fię fama rzeczą prędzey fta- | 
nie, im pilnieyfzym,, y ftatecznieyfzym będziefz w cwi- 
czeniu {ię cnoty. A czemu nie wfzelkim wytrwaniem 
pilności. cnoty zwyczaju: otrzymać ufiłujefz? przez to 
do miłości doydziefz owey, która precz odrzuca bo- 
jaźń. Ah! niedziwuyże fię, jakby SS. Ociec twoy za- 
wize mogł miefzkać zfobą w oczach naywyźlzego Do- 
zorcy.  Zwyczajem dobrym ufławiczney bogomyslno- 
ści, y miłości Boskiey nabył. Ja bym fię dziwował, 
czemubyś ty mie miał teyże łaski, gdybym nie znał nied- 
balftwa twego w nabywaniu dobrego zwyczaju. Ale po- 


 kądże ucilniony będziefz? Czy nienaywiękfzy jeft u- 


cisk, chcieć powitać z złego nałogu, a nie powitać; 
żądzą do wyfokości dążyć, ale jefzcze uczynkiem przył- 
gnąć do ziemskich rzeczy; uprzedzać fercem, a uczyn- 
kiem_ nie poftępować; od fiebie famego przeciwność 
cierpieć ? Z Czy- 
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Czyliź tedy, o Zakonnadulzo! rozważafz moc | 
dobrego zwyczaju? Fef jakby drugie przyrodzenie. Czy | 
uważalz pożytki dobrego zwyczaju? Prowadzi do doska- | 
, mafey miłości, Gzy przez ultawiczne Iprawy czynifz fobie 
dobry zwyczay? Dobra jef rzecz mężowi, gdy dzrwiga jarzmo 
od młodości fwojey, Załuy, żeś dla otrzymania dobrego 
zwyczaju tak była niedbałą. _ Poftanow naten koniec 
częściey rozważać moc dobregozwyczaju, y jego po: 
żytki, także dla tego ftarać fię o jego otrzymanie przez 
ultawiczne (prawy. 


DZIEN XXIL. 


O SPOSOBACH NABYCIA PILNOSGCI 
W SPIEWANIU PSALMÓW. 


Stawaymy do chwalenia jego. z Rozdz, 16. 
PUNKT L 


Szczęsliwym będziefż , jeżelibyś był pilny w fpiewaniu 

Pfalmow.  Niezmierną bowiem słodkość , y łaskę po 
koju, ktorą w lobie Płalm zawiera, zasłużyć otrzymal 
Ztąd SS. Ociec nalz furowo napomina, abysmy nie tylko 
ciałem, ale y myslą uftawicznie wftawali do chwalenta 
jego. Ale tey pilności dofłąpić życzy, abysmy fię przed 
Pólmami reflektowali ; y pamiętm byli tey tajemnicy, 14 
na którey honor te godziny fpiewamy. Mowibowiem: 
Swegoczafu Jutrznią , Primę , Tereją , Sextę, Nong , Nit- 
(zp 4 | 
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(por , 9 Kompletg , powinność służby mafżey mamy odmawiać, 
Jakieyze wyciąga tedy z S. Oycem Medytacy przed ju- 
trznią? Abyś był pamiętny, jako Pan nalz Jezus Chry- 
ftus narodzony z Panny, raczył przyjąć wrzoft ludzkiego 
dziecińltwa, abyś z przykładu jego w łafce, y mądrości 
przed Bogiem, y ludzmi uczyłlię poftępować.  Jakiey- 
Ze wyciąga przed Primę? Abyś był pamiętny , jak Ewan- 

eliczny Gofpodarz fprowadził robotnikow do winnicy 


wojćy, a ty też przez poprzedzającą modlitwę gotuy 


fie mężnie do pracy. Jakieyże wyciąga przed Tertiqt 
Abyś był pamiętny, jak Duch Swięty zftąpił na modlą- 
cych fie Uczniow, abyś y ty jego ulilnie profit, by y 
na ciebie zftąpił = Jakiey przed Sextg? Abyś był pamię- 
tny, > Pan nafz Jezus Chtyfłus godziny fzoftey ofiaro- 
wał fię Oycu ofiara cżyfła za grzechy nafze; iżbyśyty, 
co nie doftarcza do mąk jego, dopełniał w fobie famym, 
Jakieyże przed Nong? Abyś był pamiętny, jako Jezus 
zftąpił do piekłow , 1żbyś y ty fiebie famego niżey wizy- 
fikich poniżał. Jakieyże przed Niefzporemt Abyś był 


penny „ jak Jezus jęftwo Swiętych przeniost do Nie- 


a, izbyś y ty wfzełką pożądliwością duchowną żywo- 
ta wiecznego pożądał. Jakieyże przed Komplet? Abyś 
był pamiętny, jak Ewangeliczny Gofpodarz grofze każ- 
demu zolobna robotnikowi w zapłacie daje; iżbyś y ty 
fobie uftawicznie ftawiał przed oczami nadgrodę Boską. 
O mnie nędznemu! żem tego rozważania przed godzi- 
nami zaniedbał, gdy jednak. SS. Ociec ztego powodu 
chciał , abym od pracy napierwfzy znak był SE ! 

ailte 
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Zaifte nie tak był bym rozerwany podczas godzin. sie 3 


kim bowiem kaźdy. będzie pod czas modlitwy , jakim 
był przed modlitwą. 


PUNKT L 
Nie słucha Bogtego, kto fiebie kmegoniesłyfzy. Ztąd 
pilnych, naprzodopiluje: .44y poprzedził naypierweywierja; 
Boże-ku wfpomożeniu memu przybgdz: Panie ku ratuskow 
memu bofpiefz. ‘Kto bowiem uważa Pana Boga być przy: 
tomnym., y ku wpomozeniu nalzemu. gotowym, Czy: 
Jiż tą pokorną modlitwą łaski Pana Boga, w.obliczu Bo: 
skim y SS. Aniołow fpiewając, nie uprafzać. Powtót 
opiluje, abyna Gloria Patri zaraz powftali dla czę, y pr 
Jzanowania Tróycy Swiętey. Kto bowiem polzanowanić 
na Gloria Patri, które ię fpiewa na końcu każdego Phal- 
mu, Tróycy Świętey wyrządza, czyliź ztąd nie zapalił 
by (ię donowey pilności y górliwości naftępujących Phal: 
mow? Potrzecie naucza: Aby majstrzni czytane były Lek 
cje tak fiarego Zakonu, jak nowego z Pifma' Bożego, takèt 
wykłady nanie od znakomitych prawowieruych Katolickich Q} 


cow uczynione: Aby Opat czytał Lekcyą z Ewangelii, awitt 


czas w/ży/y fali z czcią, y bojażnią, + Aby podczas każdej 
godziny była czytana jedna Lekcja. Gdyby kto koniec tych 
-Lekcyi, to jeft pożytek poprawy, albo poftępku uważał, 
„czyliżby nie dokładał pilności na wlzyftkie , y każdez0* 
fobnasłowa? Poczwarte naucza: .4by.ma końcu była czyłana 
modlitwa  Gdyby.kto bowiem poznawał pewną Chry 

A 


„ 


S$. Ociec nafz, aby nas zachąwał podczas: godzin | 


< 
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Ta |“ fa obietnicę z wysłuchania proźby nafzey, vy włafną, 
kim | także Kościoła całego potrzebę, 'czyliżby nie zwizelką 

pilnością , uwagą, y poufałością w każdych godzinach 

prożby fwojey przekładał Panu Bogu ` O mnieniedba- 

łemu!. który liç tych fpofobow pilności, y uwaążania z 
tąd | Swiçtey Reguły nie nauczyłem, gdy przecie SS. Ociec 
dzin | wiele Rozdziałow do ich fię nauczenia wydał? zgoła nie 
a; | tak bym fpiewał Plalmy bez pożytku rozerwany. ` Po- 
owi | trzeba jelt, aby fie mysl dłużey fzerzyła, chyba żeby 
rzy: miała pewne mieyfca, w których by fie do fiebie pówrą- 


zy» całą: 

Bo: 

COLE PUNKT „IL 

j|  Abyśnieuftawał wpilney uwadze, czyli dla ofpalftwa, 
anie czylidla gnufhości, czylidła przedłużenia służby Bo- 


Phl |  skiey, SS. Ociec:przykład tobie kładzie dawnych Oy: 
palił | cow: W/zelkim (pofobem tego przefrzęgaćtrzeba, abynakaż.. 
Plak |  dyżydziem Psłaterz zupełna ; to jeft fo piędziefiąt Pfatmow od- 
Lek- | fhiewały fiey Albowiem bardzo leniwą służbę nabożeńftwa 
gkżt | fuego Zakonnicy pokazują takowi, którzy przez tydzien ca. 
Qj: | tego Pfadterza, yz Kantykami nie odfpiewują , ponigwafz czy- 
pien | - tamy a Swiętych Oycacb nafzych że oni. to zajedeń -dzien o- 
zde |  chołuie odprawiali, codny Boże, abysmy oziębii przynaymniey 
ych | prze caj tydzień wypeźniki, - Drudzy bowiem taką liczbę 
zał, | Pialmow codziennie. odfpiewywali, że miarę ułomności 
zo:| |ludzkiey przebierah, . Inni podczas. godzin niektóre 
taa |  Ipiewali Plalmy, ale y podczas roboty zabawiali fię Pfal- 
ftu- | mami., Inni tak (ię przyuczyli do Plalhow, że prawie 

| 3 Aa im 


4 
PI. 

Se 
E 


JSS 
JE 


% 


194 MEDYTACYE 


im fię fniło o Pilmach.  Wfzyfcy zaś taką górliwością, 
pilną uwagą, y pofzanowaniem w obliczu Boga, y SS. 
Aniołow Iptewali,' że za naywiękfży grzech fobie mich, 
gdyby choć jedną myslą byli rozerwani.. O gdybym te- 
go Swiętych.Qycow przykładu żywego nasladował , ni- 
gdy by mnie zaifte nieobciążała pilna uwaga! Łaska Du- 
cha Świętego wlewa fię-nadulzę pilnie uważną, że od 
fpiewania ledwo by fię mogło zoftać. 

Czyliż tedy, © Zakonna dufzo. przed każdą go: 


dziną fiebie wzmagafż przez rozmyslanie tajemnicy choć ` 


krotko dla pilney uwagi? Przed moditwą (porządz dufzę 
fwoją, abyś niebyt jak człowiek kufzący Boga. — Gzy na 
przyzwoitym miey(cu wzmagafz (ię pod czas Plalmow do 
R” uwagi? Bog grzefanikow nie wyszuchiwa. Gzy przy 

ładem Świętych Oycowteskność pilności przekonywałź; 
Święty Izydor dzień, y nocbez przeftankufpiewał. ` Za- 
łuy, Żeś fiętak-mało fłarala o pilność.  Poltanow przed 
każdą godziną przez rozmyslanie: tey tajemnicy, y pod 
czaskazdey godziny przez przykłady Świętych Oycow 
do pilney uwagi fiebie wzmagać. 


D ZIEN- XXII 


O POSŁUSZENSTWIE: KU PRZEŁOZONEMU 
MŁODSZEMU. 


Dziekani wiemają być obierani według porządku, ale weding 
zasług życia, y nauki mądrości, z Rozdz. 21. 


PUNKT 


ug 
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PUNKT L 


zęlto zaniedbywane bywa posłulzeńftwo, że który 
— Przełożony jet, młodfzym jeft. Ale temu. złemu 
zabiegając Ociec nalz BENEpykT Święty fłanowi: Dzie- 


- kani niech uiebędą ubierani porządkiem, ale'weddug zasługi 


życia, J mądrości nauki. > Pochodzi to Swięte posłulzeń- 
ftwa zaniedbanie -z pychy, z nadętości, z zazdrości; 
zwyciężone zaś bywa przez pokorę, pogardę docze- 
fney czci, y miłość, abyś tedy w pokorze chętnie był 
posłufznym , pomysl ; że chociaż młodfzym jeft, któ- 
ry Przełożonym jelt, jednakże życia zasługą y mądro- 


ści nauką cię przechodzi, y ftarością zmysłów ftarlzym . 


y poważnisylzym jeft; Bo jeżeli każdego: wumysle co 
do zasługi życia y mądrości nauki uważać niebędziefz, 
pokornym nie jefteś,- Pomysl iz ktory Przełożnym jeft, 
Ciężar bardzo wielki nafiebie przyimuje , który ledwie 
Aniołowie dzwigać mogą, azaifte uznalz, iż niegódnym 
jefteś tego. Pomysl: że jeżeli młodfżemu równie jako 
y Starfzemu posłulznym być gotow nie jefteś, Zasługu- 
jącego posłułzeńftwa nie malz. < Prawdziwe bowiem y 
zastugujące posłulzeńftwo Boga w Przełożonym, a nie 
Człowieka uważa. Pomysl, że Syn Boży wcielony lu- 
dziom ftał fię posłułznym aż do śmierci. Pomysl: że 
Swięty Ociec nalz- dla życia zasługi y mądrości nauki 


Młodzieniafzkow owych Świętego Maura y Placyta nadin- 


nemi uczynił. Przełozonymi.  Wftydz fię żenie jefteś po- 
ilufznym oftatniemu w zgromadzeniu, kiedy przez tak 
Aa 2 wic- 
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wiele lat jefzcześfię nienauczył to wierzyć z całego fer- 
ca affektu, że zewfzyfłkich naymnieylzym jefteś. | 


PUNKT IL. 

Abyś zpogardą każdey ziemskiey czci ochotmie, y pię. 

tko młodfzemu Przełożonemu był posłufznym, u. 
ważay, że Przełożonym taki być powinien, kżorezzu be/pit- 
cznie Opat mogłby powierzyć ciężarow fwożch. ; A jakież cię. 
żary? Wfzakże te zkżórych (am odda rachunek Bogu. Jako 
sedy tych ciężarow żądać będzielz, których tąd ftralzny 
szeka, że lą Przełożeni., Albowiem jezli Swięci Zako- 
nu nafzego ztey przyczyny wlzelakiego Przełożeńftwa; 
albo chronili fię, albo złożyli , albo przytnulzeni poslu 
fzeńftwem przyjęli, jakoż ty który za dufzę twoją od 
dać rachunku mie możefz, jakiego: posłufzeńitwa żądać 
będzielz?. Czyliź niewielz, -Że Bogu fprzeciwić fię ufito: 


je, kto.choć nad jednym chce być Przełozonym? Czy: 
liz nie wiefz, źe wizelka nadętość diabelską fprawą jelt! | 


Czyli ci tayno jeft, żeStarlzym jeft, kto usługuje; 0 
złć używanie Zakonnikow tego czafu! przez folem 


Profelsyą obowiązali (ię do pokory y posłulzeńftwa, 4) 


w krótce po Profelsyi zatemi honoramm, ktorychby m 
{wiecie fpodziewaćlię niemogli, wfzelką fię ufilnościąw 
geniają Zawlze gotowi fą: do honorow famym nawa 
Aniołom ftrafznych. Boy fię, jezli nie chcefz, aby ofe 


tni zzgromadzenia był nadtobą Przełożonym. Bo je 
żeli z lucyperem wynofifz fię; nigdy mieyfca twojeg! 
nie będzie w Niebie. A gdzie napotym? 


PUNKI 


er- 


SB 
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PUNKT IM 


ĄpbyśStarlzym młodlzym ochotnie, prędko, y weloło był 


posłufznym rózwazay , żewybrani, być powinna Bra- 

cia dobrego świadełwa, y Świętego obcowania, którzy flara- 
nie mają nad Dząekanami fwojemi wewfzyfikim według przy- 
kazania Bożego, y roskazu Opata fwojego.  Ktoź albowiem 

chętnie posłufznym niebędzie, jeżeli ciefzyć ię będzie 

z drugiego promocyi? Kto prędko posłulznym nie będzie, 

jeżeli ciefzyć fie będzie zdobrego obcowania Przełozo- 
nego Iwojego; Ktoż wefoło posłufznym niebędzie, je- 
żeli za Swiętego mieć będzie Przełoźonego, y uprzey- 
mie mu zasługi życia y mądrości nauki winizować bę- 
dzie? Nie mow: owfzem gdy by był takim, chętnie y 
ja byłbym posłufznym. A zkądźe wiefz, żeby takim 
niebył? Przeciwko przykazaniu SS. Oyca {wego zdzbło 
widzi/ w oku Brata twego. Gdybyś tylko uważał z Świę- 
temi owemi dawnemi Mnichami cnoty Przełożonego, 
a z nich byś fię ciełzył , y zniemi Przełoźonego fwoje- 
goj miałbyś za Świętego, y ochotnie jemu był byś. 'po- 
słulznym. Zawltydz fię, jeżeli choć oftatniemu z zgro- 
madzenia lenifz fię być posłufżnym; że: przez tyle lat 
miłóści, która fię z drugiego życia zasługi, jak ziwojey 
raduje, jefzcześ nie doftąpił. 

Czyliż tedy, 0 Zakonna dufzo! Przełoźonemu, 
Przełożoney lubo młodflzey jefteś gotowa być. posłu- 
fzną? Pokorny wfzędźie wzgardy fauka. Czy Przełożo- 
nemu młodfżemu, Przełozeney jefteś gotowa być po- 

Aa 3 słu- 
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słulzną? Wzgardziciel świata ucieka odczci. Czy Przeło- 
źonemu młodfzemu, Przełożoney jefteś gotowa być po- 
słufzną. Kochający Braci, Stofery ciefzy fię z cudzego dobra, 


jako zfwego. Żałuy, żeś przez tyle lat Swiętey Profef | 


{yi fwojey jefzcze niedoskonałe ftarała [ię fiebie podda: 
wać, y uniżać. Pofłanow: zpokory; z pogardy czci; 
z miłości Przełożonemu młodizemu, Przełozoney być 
posłulzną. 


DZIEN XXIV. | 
Na Święto S. BARTŁOMIEJA Apoftoła, 
O. PROSTOCIE ROSTROPNEY. 


Aby byfiro pilnował, y upatrował, jeżeli prawdziwie fzukk 
Pana Boga. zRozdz.58. 
PUNKT B 

f.acno każdy wierzyć, że Swięty BARTŁOMIEY był 

owym Natanaelem , któremu Zbawiciel Pan tę dał po- 
chwałę: Ożo prawdziwy Tzradita, wktóryn nie mafè zdrae 
dy. Aze proftym, y fprawiedliwym chodził przed Bo- 
giem,. zasłużył być poczytanym w liczbie Apoftołow: 
Ani SS. Ociec nafz nieinlzego przytmuje do Zakonu fwe- 
go; jak profłaka.  Ztąd przykazuje Miftrzowi Nowicy- 
ufzow, aby byfiro pilnował , ) uważał, - jeżeliby prawdziwie 
[zukat Pana Boga.  Natym bowiem zawisła naprzod pro- 
(tota, abysmy prawdziwie w każdym dziele (zukali Bo- 
ga. 
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ga. Sam Oblubieniec procz innych. godności w Oblu- 
bienicy fwojey chwali proftotę: Jak piękna jefłeś przyja- 
ciotka moja, jak piękna! oczy twoje gołębicze. Y dobrze ód. 


oczów zaczyna, bo jezeli by oko mysli było profte, Ca-: 


łe ciało jafne będzie. Jezeli famą rzeczą w wiżelkim u- 
czynku Boga lzukafz, całe obcowania twego ciało pro- 
ftota mysli rozwefeli. Jeżeli tylko po części fzukalz Bo- 
ga, y po części fiebie lamego, juź malz niecoprzymie- 
fzaney części z ciemności. Jezeli zaś wcale fiebie fame- 
go fzukafz, fwego pożytku, fwojey czci, juź całe bę- 
dzie ciemne. Z prolłoty więc uczynku, którym Boga 
fzukalz , rozłądz, jeżeli (ię podobalz Oblubiencowi Nie- 
bieskiemu , albo nie. 


PUNKT I 
Powtòre zawisła proftota natym, aby prawdziwie fzukat 


Boga w pos'ufzentwie kuPrzełożonym, y w miłościku ` 


bliznim. Jeżeli bowiem rozftrząfalz przykazania Przeło- 
żonych , nie jefteś profłaczkiem. Jeżeli łądzi(z 0 ro- 
skazach Przełożonych, nie jefteś proftaczkiem. Jeżeli nie 
nakfztałc dźiecięcia wierzyfz wewizyftkim Przełoźonym, 
nie jefteśproftaczkiem, W chytrości ferca, anie wsłucha- 
niu ucha jefteś posłulznym. Jeżeli 5poż-Braci Społ=Sżyfłry 
{woje niefzczerże , y zlerca mekochałz jedynie dla Boga, 


nie jefteś proftaczkiem. Jeżeli ich życierozbierafZ, albo 


rozitrzą(ić , nie jefteś profłaczkiem. Jezeli o dobrym 
Braci, Szyfr fwoich złe malz porozumienie, albo famo 
złe, jak możelż, na leplzą fironę nie tlomaczyfz, nie 

jefteś 
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jefteś proftaczkiem. Nie jefteś prawdziwym [zraclitą, 
w ktorym nie malz zdrady. ]Jakżefię, o dufzo Zakon: 
na! fzczycić będzielz przyjaciołką Oblubieńca, która 
nieznafz mieć oczow gołębiczych? iiz będziefz przy: 
jaciołką Oblubieńca, która nie jefteś piękną * owizem 
jak nie będziefz nieprzyjaciołką, która zazdrościlz * al- 
bowiem zazdrościfz dobru posłulzeńltwa, y dobru mi- 
tości. Zaite oczy twoje niefą gołębiczey proftocy , alt 
kaniey dwoiftości. | i 

PUNKT IL 


Potrzecie zawisła proftota natym, aby prawdziwie foukal 

Boga według Świętego powołania (wego. Cokolwiek bo: 
wiem czyni(z procz powołania fwego nie jeft to rzecz pro 
fla. Cokolwiek nad,albo niżey powołania (wego czyniłz, nić 
jeft proltotą. Cokolwiek czynilz według powołania wego, 
to jedno jelł proftotą. Jedno fie podoba Bogu: Kochabo 
wiem Bog proftotę, bo natura Boftwa profta jeft: Cze 
goż fię tedy trolzczelz około wiela? > jedno zaś jeft po- 
trzebne. To jedno; abys dopełnił: powołania iwego; 
od ciebie Bog wyciąga. Tak, a nie inaczey piękna bę: 
dzie dulza twoja w obliczu Oblubieńca. Tak a nie int: 
czey przyjaciołką będzie Oblubieńca. / Tak anie inr 
czey oczy twoje będą gołębicze. Ot! tylko powołani 
twego pilnuje Święty BARTŁOMIEY. Powołany jel 
na Apoftolftwo, powinności tylko Apoftolskie fprawo* 
wał, Powołany jeft na Męczeńftwo; cierpliwości, | 
męftwa, to jet powinności Męczennika dokonał; gdy 


fiebie bez fprzeczki wiązać do pala, y zskory zawie 
0. 
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dopuścił. _A jakże fię tąproftorą nie podoba! ? chwałą 
y Apoftoła, y Męczennika Oblubieniec Niebieski jego 
otoczył. „Nasladuy profłoty jego, a ciebie do chwały 
fwojey zaprofi: Powfłań, pofpiefzay przyjaciołko moja, gô- 
Żębico moja, madobna moja, przyłdz, a odbierz koronę. 

! Czyliż tedy, 0-Zakonna dufzo!, proftaczką jefteś 
ku Bogu? Bądzcze.profiemi , jako, gołębice. Czy profta- 
czką jefteś ku Przełożonym, ¿y bliznim? Ządzcje bez m 
skarzewia fię, y profłemi. Synami Boskiemi -bez cofania fg 


Czy proftaczką jelteś w powołaniu fvoim? Kżo chodzi 


po prfłu,  zbawaony będzie,  Załuy, żeś ftroniła do tych 
czas od proftoty Zakomney.. Pofłanow być profłaczką ku 
Bogu, ku Przełożonym, y Kliznim y. w.powołaniu fwotm. 


M ZJEBANY. 
ŻE NIE WIĘCEY MÓWIĆ TRZEBA, Jak NALEZY. 


Aby fig nie zdał więcej mowić y tylko jak przymależy, 
z Rozdz. 6. 


PUNKT I 


lota zgoła jeft ta Reguła `SS. Oyca nafzego, aby mie 

więcey mowić, tylko jak potrzeba. A gdyby tak 2a- 
chowana była, Q'jakby pozyteczna była Przełożonym, 
Rządćom, y imfzym Zakonnym Przełożonym. Alho- 
wiem gdy całą podczas noc to prolząc o licencyą, tora- 
dząc, c. niepokoy czynią; ledwie im ow moment dla 


| potrzebnego e. zbędzie, gdyby fię chcieli za- 
b 


bawić 
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bawić zbytnim dyskurfem. Duch pobożności, w nich 
wietrzeje, gdy naktywka ult zawlze otworem ftoi. Tak 
woda lubo nayciepleyfża bez nakrycia ftygnie. A jaki 
pożytek potym odniefie Przełożony? Będzie jako miedz 
fzumiąca, y cymbał brzmiący. Z dzwiękiem napomi- 
nanie, albo poprawa zniknie,  Nafienie jef Słowo Boże, 
jeżeli fię porządnie unofi, rodzay proltey mysli wydaje. 
jeżeli fię przez wielomowitwo falfzuje, do nieczyftości 
tylko słuchających przebiega, Jakże tylu obowiązkom 
iwoim co do ftarania fię o dulze zadofyć uczyni? Jeźeliby 
onfam pierwey, niebył ogniftym nikogo do gorliwości 
karności nie zagrzeje. Lecz górliwość otrzymuje (ię wo- 
fóbności. Tam bezludny podniefie fiebie nad fiebie, Tam 
Pan mowić będzie do ferca jego, co by należało jemu do 
zbawienia (wego, y poddanych fwoich. Więc wie mow wie 
cey, tylka co przynależy, jak potrzeba wyciąga dla czci Bo- 
skiey, dla zbawienia profzącego, radzącego lię Efc. Al- 
/bowiem oddafz rachunek Panu: za każde słowo prożne. 
Oddalz Bogu rachunek, jeżeliby co mniey pożyteczne 
o Gofpodarz znalazł w powierzoney trzodzie. Oddałż 
rachunek, jeżeliś niedokładał ftarania wfzelkiego wo: | b 
wieczkach jego zarazonych. f 
PUNKT IL ś 

Ta Reguła: by fę nie zdało więcey mowić , tylko jak prze 
"należy, poźyteczna , owfzem potrzebna jelt na U: 
rzędach zofłającym. Albowiem, jeżeliby. zbyteczmo 
mowy częfto wtrącać chcieli, ktoreż godziny albo la 


fprawowania powinności (wojey., albo dla cwiczenia du- | 
chow: 
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io urzędu (wego. 
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chownego będą? „Ani woli Opata nie uczynią zadofyć, 
ani firzedz dulzy fwojey nie będą. Odpadają od ftanu 
pówołania (wego, gdy lię. przez zbyteczne słowa roz- 
chodzą. Ludzka bowiem mysl zwyczajem wody oto- 
czona: do gory fig wzbiera, bo tego dochodzi, zkąd 
zflępuje, y fpulzczona giniet że liebie rozrzuca niepoży- 
tecznie po Ziemi. A kto muru milczenia nićma, tego 
miafto mysli otworem ftoi, na pociski nieprzyjacielskie 
gotowe. Gdy fiebie przez słowa za fiebie famego wy- 
rzuca, pokazuje fię otwartym y nieprzyjacielowi. Co 
ztaką pracą nieprzyjaciel przekonywa, Z jaką y fmo, 
co zwyćiężone jet, przeciwko fobie przez wielomow- 
ftwo bitwę ftacza. Więc nie więcej mowić, tylko jak przy 
należy,  Oddalz Bogu rachunek z kazdego siowa prozne- 
go, któreś wymowił, - Oddafz rachunek z zaniedbanych 
Oddafz rachunek nadewlzy- 
ko zzaniedbanego fłrzeżenia dufzy twojcy. 


PUNKT UI. 

Ta Reguła, aby fig mie źdało więcej mowić, tylko jak przy- 

należy , pożyteczna jeft każdemu Zakonnikowi. Al- 
bowiem, jeżeliby Przełożonego prolząco licencyą, radząc 
fię, 66, albo u Oyca Duchownego objawiając sktyto. 
ści wnęttzne woje; albo infzego Brata pytając hę po- 
trzebnych rzeczy éc. chciał lię tozchodzić w zbyte- 
czne dyskuria, wieleż godzin ftrawi na prożnych bay- 
kach?. Jak kfzeałenym pozorem zlamie Święte milcze- 
nie? Jak wybornie fwojey gadatliwości, leniftwu, y gnu- 
| BZ © fścion 
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fności zadolyć uczyni? Czyli niemafz z owych Braci 
jednego, który fię bawi baykami, a nietylko fobie jeft 
niepożytecznym, ale tez drugich do pychy pobudza; 
ale jakie łaski traci? Gdy milczenia uft nie przeftrzega , 
mysli do Niebieskich rzeczy podnieść nie może. W wis- 
le wpada wyftępkow? Zawłize (ię co raz więkfzym tula- 
czem, y nieftatecznym ftaje, że w Celli fam ani dnia, je. 
dnego zofłać lięnie może. Śmierdzi mu czytanie y kwa- 


fna mu jeft modlitwa. Praca nader lekka jego nad fity ob- | 


ciąźa. Dla tego albo proźnowaniem, które jeft nieprzy- 
jaciołką. dufzy pnufnieje, albo przez wielomowftwo ro- 


zne wpada w.wyltępki, Wiege mie więcej mowić, tylko jak maż | 
leży.  Oddafz rachunek z każdego proznego slowa, któ- | 


re byś wymówił, Oddafz rachunek zkazdego czalu, y 
momentu, któryś przez prożnowanie utracił.  Oddalz 
rachunek, ajefzcze nayciężlzy. z pogorlzenia, które 
dał przez wielomowitwo. : 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! więcey mowiłż, 
niż należy? Mężem jeffeś wieczyfłym, bo nafienie słowa Boe 
żego na niecnotę wylewać. Mowi Święty Grzegorz, Czy, 
o Zakonny urzędniku! więcey mowifz, niż należy? Je- 
żeli fię kto rozumie być Zakownikiem , ja nie trzyma na wędzi- 
dle języka fwęgo, ale rozwodzi ferce fwoje, tego prożmy Hf 
Zakon. -Mowi Święty Jakub w Rozdziale r. Czy o du- 
fzo Zakonna! nie więcey mowifz, tylko co należy? Wig 
cey jeft, co albo rozumu słufznej potrzeby , albo intencji pobo- 
żnego pożytku niema. MowiSwięty Grzegorz. Załuy, 
žes tey złotey SS. Oyca Reguły nienasladowała. Pofta- 


now; 
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nów: jeżeliś Przełożony, Przełożona, jeżeliś urzędowa 
ofoba; jeżeliś profty Zakonnik, czy Zakonnica jeft, nie 
więcey mowić, tylko co przynależy, t; 


DZIEN XXVI 
O WYSTRZEGANIU SIĘ PROZNOWANIA. 
Prożnowanie jef nieprzyjacielem dufzy. : z Rozdz. 48. 
PUNKT. L 


aki był nienawifknik próżowania SS. Ociec nafz Bene- 
DYęT, wydaje fię ztego, ze fam zBracią na robotę na 
rolą wychodził. - Zkąd y fwoim naftępcom, aby miena- 
wiść tegoż w nich wmowił, rzekł: Prożnowanie jefi mie. 
przyjacielem dufzg. Czemu? bo pokus znieść niemoże. 
Stary bowiem nieprzyjaciel zaraz, jakby: tylko ktorego 
proznującego znalazł, do niego pod niejakiemi pozora- 
mi (zepcący przychodzi. Niektóre rzeczy mu 0 daw- 


nych fprawach na pamięć przywodzi... Słyfzane niegdyś 


słowa nieprzylłoyne do mysli wtrąca. Jezeli fię co ftało 
juź przed tym fzpetnego, ich poftaci przed oczy ftawia, 
aby, kogo:w teraznieyfznych rzeczach nie może zmazać, 
z przelztych złości narulzył, A ofzukana mysl częfto 
ztąd ukontentowanie naprawia, zkąd już dawno fiebie 
pokutą utrapił, Słufznie. z Pfalmultą mowi: Zprochniały, 
3.zgorfzyły fie blizny moje od pofłaci głupftwa mojego. Bliźna 
więc jefł klżtalt, Czyli. wyrażenie rany, ale zagojoney, 

Bb 3 Bli- 


Z 
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Bliźna więc do zgnilizny fię powraca, kiedy grzechowa 
rana, która lię już przez pokutę zagoiła, w ukontento- 
waniu (iebie umysł tłucze, - Częfto także czegosmy nii 
gdy nieczynili, przez zaladzki chyttego nieprzyjaciela 
Oczami ferdecznemi proznującego widziemy. A gdy 
czuło wto lie ukontentowanie wkrada, lubo już fie o 
płakało; co fię uczyniło, teskni jednak niefzczęsliwy u: 
mysł, że niektórych rzeczy nie uczynił, któreby mogl 
opłakać. A im befpiecznicy ufłaje od praw powierz: 
chownych, tym fię żerzey nieczyfłe mysli przez pro: 
żnowanie wtrącają. A gdy roboty nie ma, którąby U 


mysł odnich odwrócił, chętnie fię niemi bawi, a bawiąc | 


fię ginie. Tak prawdziwa rzecz jelt, że prożnujący 0 


wielu czartow; robiący zaś od jednego bywanagabany: 


PUNKT IL 

Proźnowanie jef nieprzyjacielem dufzy, bo do!wfzelkich 

nałogow, naybatdziey niewftydu doprowadza. Któ: 
tzy bowiem proźnowaniem fię bawią, O czymże nie f0 
zmawiają? Czegoż niewftydliwi niesłuchają? — Prożno: 
wanie, jezeliby nie miało bojazni Bożey , nauczycielem 
nałogow tym jeft, którzy czafu fobie pozwolonego nie 
umieli użyć. Od teo bowiem, ze nic nie mają, Czym, 
by fię zabawiali, rodzi lię grzech. Jako ziemia prozni 
jąca bez zafiania , wiżelkie an chwałty; tak dulza- 
gdy uftajs zabawiać fię w dobrym, fama ie wydaje m 
złe fprawy. Dua prożnującabyć nie może. Albodo* 


brze, albo zle fprawuje. A źe pracując nie karze ciala 
dzieła 
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Al dzieła Czyni ciała. Dla tego Dawid namóment czafu 
"| prożnujący wpadł w cudzołoftwo. A Etfrania, okto- 
|rey w żywotach Qycow fię czyta, od pokufy ciała, 

którą proźnującey czart do ucha fzeptał , nieinaczey być 
|| mogła uwolniona, tylko przez ultawiczną pracę, mo- 


_„(|dlitwę, y czytanie. Y ty od grzechow nie będzieíz 


belpieczny, jak długo kochałbyś prożnowanie, 


PUNKT HL 

A Frożnowanie jeft nieprzyjacielem dufży, bo traci nadgro- 
dẹ pracy. Gofpodarz zawfze zwoływa robotnikow 
j| do winnicy fwojey, którzy niechcą robić, zapłaty nie 
| wezmą. Pracującym, nie prożnującym zapłata Niebie- 
skiey chwały obiecana jeft. Adam w Raju jeft pofławiony, 
aby w nim robił.y my położeni jeftesmy na fprawiedliwości 


pracującey. Jezelibysmy zaniedbali, odrzuceni zofta- 
(| niemy odniey, jak y Zydzi odrzucem fą. _ Najemnik 
„| pofłanowiony w Winnicy, ET ją zaniedbał, nie tyl- 
„| ko zadney mieć nie będzie zap aty, ale teź opufzczoney, 

y Znifzczoney Winnicy fzkody od niego wyciągać będą. 
Y my jeżelibysmy zaniedbali fprawiedliwości nam odda- 
ney dniem, y nocą (prawować, nietylko żadney mieć 
nie będziemy nadgrody, ale też z rozlprofzoney (pra- 


=n. | wiedliwości damy rachunek. _ Jeżeli tedy ten nie jeft bez 


kary nadniu fądnym, który ftał prożnujący narynku, 
y-żadney fprawiedliwości nie czynił, coż fię temu ftanie 
na dniu fądnym, ktory zgrzelłzył, y grzywnę fwoją 
utracił?. ly pracuy, abyś byłzbawionym , infzego (po 
| iobu 
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-dobu niemafz.  Tåk Swietemn Antóniemü: pod czas pokus | 
do Boga wołającemu: - Pante chcę być zbawiony, a miedo | 
| pufeczają mi myśli zte, Anioł hę pokazał; uliadł, y ko. | 
fzałkę z palmy robił, potym witał na modlitwę. Pomo:| : 


dlicwie znowu ufiadł, y robił.  Robiwlzy powtórnie | -z 
dzielo, znowu lię modlił.  Naoftatek rzekł: Tak cz | w 
a będziefzczbawiown "2 a O 05 Pa } 
| Czyliz tedy, o Zakonna dufzo! unikafz proźno | , 
wania, abyś nie wpadła w pokułyć. ` Gdy (pali ludz, | A 
przyfzedł nieprzyjaciel Czy unikafz proznowania abyś | q 
nie zgrzefzyła? Ta była nieprawość Sodomy, y początki | g 
zburzenia: Pycha, dofiatek chleba, obfitość, -J prożnowam | 4 
jey, 9 Córek eys Czy unikafż prożnowania, abyś nielh | b, 
traciła zaplaty zapracę 4. SZzga leniwy, g. miepożyteczny, | s, 
który:nie chciał pracować z talentem fobie danym; jeft wrzuce | g: 
ny w ciemmości zewnętrzne. Załuy, żeś y ty przez dlugi | ty 
czas prożnowaniem fię bawiła zułzczerbkiem dufzy {wo | Ą 
` jey. _Poftanow pilnie: wizelkiego fię. ftrzedz, prożnowe | gi 
nia, abyś robiąc pokufy zwyciężyła; abyś robiącchro: | ge 
nila ię grzechow; abyś robiąc. doftała chwały Niebie | je 
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- © WYSTRZEGANIU SIĘ KRNĄBRNOSCI . 

Jezeliby fe który Brat: krnąbrny znalazł, ten ma być raz, j | 
drugi tajemmie od: Starfzjeb (woich ' napomniony , potym 

~ “niech będziejuwnie przed w/żyfikiemi, zfukany; wiech | 

> araniu wyklęcia podpada. z Rozdz. 23. PUNKT 
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Dzien: XXVII- SIERPNIA. 
PUNK Loi 
Naybardziey S$, Ociec nalz krhąbtnością fie brzydzi, 
». dla tego naucza w Rózdziale 23. Jeżelzby fig który Brat 
Znali krugorny, ten ma być raz, 3 drugi napomniony taje- 
tie, jeżelioy (ię nie poprat, miech będzie jawnie zfukamy 
Przed wfzyfkiezi 5 jeżeliby fie zaś y tak mt poprawił , niech 
podpada pod klątew.  Krnąbrność zaś pochodzi z włahegó 
zdania , gdy kto fwego tożfądku nie chce poddać pod cu- 
dzy. Pochodzi zwoli włafney, gdy kto zawolą dru- 
Biego isé niechce. Pochodzi zpychy, gdy-fię, kto nie 
Umie ipókarzać. "O! jakiey' slepoty nić fprawuje ta 
krqąbtność? Zadny fpofobem, żadnym napomnieniem, 
żadiią póprawą niedafię przełamać. Owfzem im bar: 
dziey (ię napędza do posłufzeńftwa , tym bardzicy za: 
twardzia katk fwoy, - Faraon niech będzie przykładem: 
Amt Boskie napominahia, ani znaki, y cuda, ani kary 
nie pomogly, aby zezwolił tia roskaz Boskiy a wypu- 
scit lud Izraelski, O dufżo Zakonna! iskierkę w pópie- 
le żagać,* krnąbiność w początku złam; korzenia powy: 
cinay: z 
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PUNKT: IL 
Nienaglefięptzychodzi do ktnąbrności, gdyż ma fwoje 
ftopnie, Wydaje (ię to zsłow SS,Oyca: Jeżeliby fig 
który Brat kruqbrny znalazł mabyć napomniony raz, girt- 
84 tajemnie , potym niech bedzie zfukany jawnie przed wfey 
fkiemi. Ile bowiem jelt ftopniow poprawy, tyle jeft 
Gc krną- 
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i Naprzod bowiem kto jeft nieposłufzny po- 


proftu. Powtóre: Kto przydaną poprawą według R egu- 
ły gardzi.  Potrzecie: Kto karzącego Przełożonego po- 
ardza. Te ftopnie wyraża, SS. Ociec, gdy mowi: Je- 
żeliby fig niepostufznym , przeciwnym Swiętcy Regule, y Prze- 
łożonych fwoich wzgardzicielem znalazł, Przez pierwfzy 
zaś ftopień przypulzcza łaskę Boga: Gdzie jef bowiem 
posłufzeńftwo, tam łaska; gdzie niepostufzenfiwo, tam grzech. 
Przez drugi gorfzy Braci. « Bowiem nic nieukontento- 
wanych do nieposłufzeńftwa tak nie zachęca, jak zły przy: 
kład. Przez trzeci zafmuca Przełożonych. Bo że Bo- 
ga, a nie fiebie pogatdzać gdy widzą, słufznie płaczą. 
O dufzo Zakonna! boy fię choć napierwlzy ftopień wltą- 
pić. Jeden grzech drugi zalobą ciągnie, pokąd grze 
fznik przyfzedłfzy na głębinę, nie gatdziłby grzechami. 


PUNKT M. 


Końcem mioftatek krnąbrności jet złosliwość , ktorą S$. | 


Ociec temi pokazuje słowy : Jeżeli zaś jef złosltwy, 
sa ciele niech karanie odnofa. - Złosliwym (ię bowiem rozu- 
mie, kto uporczywie w grzechu (woim trwa. Nasladu= 
ją czartow , ktorzy takiemi lą, bo y Ci nigdy na włafhe 


nieprawości nie ubolewają. Nigdy fię nie krufzą na wła- | 
fne potępienie. Zcąd zawfże karani bywają, a im bar- | 


dziey przybolewają, tym fię uporczywizemi ftają w grze- 
chu. Tak nadęte te aa z czartami ię odchylają od 
drog fzczęsliwey wieczności. Przez zakręty fwoje, Y 
krzywe nie takgoścince, jak przepaści krnąbrności "dają 
a] 
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dają w piekło. Przeważająca bowiem takim będzie niepo 
siufznym śmierć fama, -O dulzo Zakonna! słulzniefię ża- 
dnego tak niemafz lękać nałogu, jak uporczywości. 
Wizyftko inne ferca skrufzeniem fię naprawia; ten jeden 
nałog lekarza, y lekarftwo odrzuca, jelt nieuleczonym. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! przyczyny krną- 
brnośći znoGfz?  Czyli/ż y my wieposłufzni nie uczyniemy 
w/zelkiego złego wielkiego, abysmy przefłąpiii ufławę Boga 
nafzego. Czyfię lękaiz na pierwfzy, fłopień wftępować 
krnąbrności?  Kżoby zaś słow jego, które mowi w Imieniu 


- moit , miechciaż słuchać , ja fię flang Mścicielem, Czy fię lç- 


kalz końca krnąbrności? Ktoby fię pyfzmił, mie chcąc być po- 
stufznym roskazowi Kapłańskiemu, umrzt człowiek ten, La- 
luy, żeś dotychczas nie pilniey fẹ ftrzegła krnąbrno- 


| ści.  Poftanow krnąbrności przyczyny wykorzeniać. A- 


ni na pierwfzy jey fłopień nie poftępować, ale fię zawlze 


jey końca wzdrygać. 


DZIEN XXVIII 
O LEKTORZE TYGODNIOWYM. 


| Mający czytać przez cały tydziek, niech zacznie w Niedzielę - 


czytać, Z Rozdz. 38, 
PUNKT L 


"| rzech rzeczy SS, Očiec nafz od Lektora, tojefi: Czy- 
tającego do ftolu wyciąga. Pierwfza jeftfzczera chęć 
| GCS czci 
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czci Boskiey; przykażujebowiem: M'jący czóżacprzeź cały 
Tydzień , miech zacznie w Niedzielę czytać, który zaczynają” 


cy po Mfży , ypo Komunii niech profi odwfzyfikich o modli 


twe zu fiebie; aby Pan Bog odmiego Ducha bardości oddalić ra- 
czyt; y niechay-w Oratorium, czyli w Chorze:ten wierfz po 
trzykroć wfzyfcy Bracia mowią, który. Lektor zaczynać bg- 
dzie: Domine labia mea aperies 65.05 meum. aununciabit lau- 
dem tuam. Bez zaslugi czyta, ktofwojey, nie Spraw- 
ey fzuka chwały, / Włalność jednak wyniosłych jelt, 
aby fię zfamego.fpofobu czytania nad innych wynafzali, 
Nie. cierpią tego, kiedy ich kto poprawia. Jeźeliby 
którą omyłkę popełnili, witydźą fię jey powtorzyć w 
czytaniu. „Tak nędzni, gdy innych przez S$. Naukę le- 
czą , fiebie famych przez pychę ranią. Pokora Miftrzy- 
nią jelt cnot. Tagdy ultaje, daremnie krzyczy, kto 
opowiada. Prawdziwa chęć czci Boskiey tylko zapala 
ferca. Kto tym nie gorzeje ogniem, jakże ferca innych. 
zapali? Ztąd uwaz, jak górliwie w Niedzielę zaodwro- 
cenie ducha wyniosłości mafz fię modlić? jaką fzczero- 
rością chęci czytać Ci trzeba. , Strzeż fię, aby cię S$. 
Ociec od pósługi czytania, jak dawnicy owego Mnicha 
od usługi trzymania Świecy, dla nadętości nieodpędził, 


PENET E 
Druga jet dobrze czytania pilność: | Dla tego mowi: 
Aby nie z trefunku , który pierwey porwie Xiążkę, czy- 
tat fiòdo ołwyważy.  Vakżex Bracia. niech ee wedlug po 
rzgdkwozytajgs albo fpiewajg , ale którzy by mogli zbudować 
ia: stucha= 
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słuchających. Albowiem jeżeli by Lektor słową nie umie: 
jętnie wymawiał, alboby' opułżczał, izali nie uczyni 
ćkliwości słuchającym? Jeżeliby różne popełniał omył- 
ki, czy nie teskliwość, y Imićch wzbudzi w słuchają- 
cych? Jeżeliby zbytnie z poliniiechem Czyta, izali Za- 
 dnego słuchającym nie przyniefie. pozytku? 'Nieftetyż! 
jakież ztąd ulzczerbki ducha pochodzą? Łanńiiefię mil- 
czenie; dajefię przyczyna z famego czytania, albo żkąd 
inąd czegokolwiek ządać; dajefię. powód błąkania dla 
różnych, y niepożytecznych mysli. Częfto wtenczas, 
gdzieby fię miał wnętrzny”: człowiek słowem Bożym 
| pasé, tylko fię zównęctrżny dla ckliwości czytającego po~ 
fila. A że umysł miekontentuje fi obrókiem duchow= 
nym, roskolzy lubi cielelne,  Wnoś fobie ztego, jaką 
pilnością, y uwagą powinieneś czytać doftołu. Lecz 
albo zasługi, albo przeftepftwa, albo zapłaty, albó każ 
ry słuchających według jakości czytania: (wego fłanielz 
ię uczeftnikiem. | 


PUNRT II 


"Trzecia rzecz jeft czytanie budujące.  Zkąd mow: 

“Aby zbudowali słuchających.  Nacoż fię przyda, mieć 
fzczerą chęć czytania, y pilność, jeźćliby tego mieczy- 
ił, coby zbudowało? Zailte próżne rzeczy, Ciekawe, 
światówe raczey. bardziey ku zepluciu słuzą, niż ku 
zbudowaniu. Jeżeli bowiem odzofść, y opowiadać to, Co 
by za Klafztorem widział, albo słąfzał , wielkim jef zepfń- 
cem, tzali takie rzeczy wybierając, niebędzie zepłowa- 
Ge 3 niem? 
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niem? Jeżeli Prawo Boskie, czyli Pifma Swięte mają być 
czytane przed gościem, aby fie zbudował, czyliż y przed 
miefzkańcem Klafztornym nie mają być czytane dla zbu- 
dowania? Ach! ilekroć fię trafia, że dla interefsow wie» 
lu, którzy fiedzą u ftołu, naten dzień jefzcze nic du- 
chownego nie czytali? Ilekroć (ię trafia, żedla inney za- 
bawy mało czytają? Ilekroć fię trafia, Że teź ci, któ: 
rzy czytali, żadnego pożytku z czytania (wego niewy: 
czerpneli? Olzukiwają lię więc, y pozbawiają z pofiłku 
duchownegonaten dzień; gdy oniczym, coby zbudowa 
ło, niesłyfzą u ftołu. Zwykł też, według świadećtwa 
Swiętego Grzegorza, ścisley ferce głos żywy pociągać, 
niż profte czytanie niewyrążnie. Ztego uwaź, jakiego 
to jet momentu rzecz, u ftołu święte czytać Lekcye. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! czytająca do fto- 
łu fzczerą zawize mafz chęć czytania? Ktofię cbeźpi, W 


Pann fie chegpić będzie, Czy zwielką pilnością czytafz do* 


ftołu? Szafujefz słowem Bożym. Czy to czytafz, cob 
duje? Zyé powinieh człowiek mie ma famym chlebie , ale m 
wfzelkim słowie, które pochodzi zufi Bożych, Załuy, że 
do tych czas temu urzędowi porządnie nie uczyniła za- 
dofyć. Pofłanow lzczerą przed czytaniem formować 
chęć, y intencyą: wielkiey wczytaniu dodawać pilno- 
ści: to tylko czytać, CO jeft do zbudowania, nie do 
zeplucia. 


DZIEŃ 


| lego Opatrzność uznaję. A ktożbyfię jemu nie poru- 
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DZIEN XXIX. 
O TRZECH SPOSOBACH OBECNOSCI BOSKIEY, 
Wierzmy, że Bog zawfze jef obecny. z Rozdz. 7. 
PUNKT L 


pierwizy Ipofob, przez ktory ufławicznie mamy mieć 
Boga obecnego, jeft cwiczeniefię w wierze około 
obecności Boskiey.  Taknasnaucza SS, Ociec, gdy mo- 


| Wi: Wierzmy, że Bog zawfze jef obecny, — Nayłatwiey- 


fzy ten jeft fpołob, y naypozytecznieyłzy.  Nayła- 
twieyfzy , bo jednym uczynkiem rozum bez filnego fta- 
wienia obrazu , czy fantażyi bywa dokonany. Zaś jeft 
naypożytecznieyfzy, bo gdy przez wiarę poznaje Boga 
obecnego, razem teź wfzyftkie inne jego przymioty ła- 
cno fobie przed oczy ftawiam, z ktorych niezmierny 
poc wypływa dufzy. Albowiem jeżeli wierzę, źe 

og jelłt obecny, y nieskończoną też moc jego mam 
przytomną, A ktożby fię ztąd nielękał? Bogjelt obecny, 
ktory fię dotyka ziemi, y dla bojazni nifzczeję. Jeżeli 
wierzę, żeBog jeft obecny; y nieskończone teź jego 
miłofierdzie przytomne poznaję. A ktożby ztąd nieufał ? 
Bog jet obecny, który tak jeft miłofierny, żeby ani w 
gniewie (woim nie zatrzymywał miłofierdzia (wego. Je- 
zeli wierzę, że Bog jeft obecny, y wielką też w fobie 


czył 
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czył amego fiebie? Bog jeit obecny , który jeft po pra- 
wicy mojcy , abyś fię nieporulzył, Oto! jaki to jekt 
pożytek, wierzyć że Bog jelt obecny. | 


PUNKT IL 


Driigi jelt fpofob; przez który uważamy, że Bog w | 


nas, y znami (prawūje Po tego nas napomina 5%, 
Ociec nalz temi słowy: Krórzy bojący fig Pana fame w fobie 
dobra nie oi fiebit, Zemogg fie fiit me oa Boga,wożnmicja; (pralke 
jącego, w fobie Boga wietbią. Bog zaifte tak nami, KAZIK 
jelt obecnym; ze więcęy ham, niż my fobie taty m, jek 
zacnieylzym. Bog tak włzyftko W nas, przez nas; y 
ż nami (piawuje, że bez jego pomocy dni okiem tulzyć, 
dni cokolwiek dobrego nie móglibysmy ezyfić. « Tak fam 
świadczy; kiedy mowi:* Bezemnrenie nie možete czyńie, O 
ktoby tak uważał! czybyfię odważył grzełzyć?” Jakby 
Boga, ową nieograniczoną czyftość, znówi «w gre- 


chach fobie przymułzałsłużyć? Czyby śmiał figpyfzkić! | 
Izaliby nierzemieslńikowi raczey , niż'naczyniu. przyp: | 


fil dobre dzieło? Izaliby na porufzehie Ducha Święte 
gó wewfzyfikim niezczwolił, aby pic krzywegó, albo 
niedoskonałego nie liczył? i 


PUNKT TIL 
"[szeci fpolob, przez któty niafiymicć obecnego: to 
=i bieBoga, jelt przypominanie fobie jego nakaźdymi 
mieyicu. Ták nas naucza SS, Ociec nalz: = Wzedzieć 24 
pewne trzeba, że na każdym miezfèn Bog nanas patrzy: Lecz 
4 


jeże- | 
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ka w Oratorium, w Chorze; w Refektarzu, w Cel. 
i&c. naypierwey ftawita mi fię obecność Boska, jakież 


Panu Bogu wlzech rzeczy pod czas modlitwy uczynię 


pofzanowanie? Jaką że ochotą roskofzy pokarmu nad ro- 


skofzy ducha pogardzę? Jaką pilnością, y skrulzeniem . 


ferca zaprzegę ię w pracą? Jakiemi affektami uftawicznie 
przylgnę do Naywyźlzego Boga, y jedynego Dobrame- 
go? Jaką skromnością wfzędzie przed Bogiem moim 
chodzić będę? Który bowiem jeft na tym mieyfcu, prze- 
nika lerca. Króry jeft na tym mieyfcu, pogląda na do- 
brych, y złych. Który- jeft na tym mieyfcu, patrzy na 
Synow ludzkich, aby widział, jezeli jeft rozumiejący, 
y fzukający Boga, ktory jeft natym micyfcu, mnie o- 
czekiwa wnet ftanąc mającego na fad (woy. Oktoby to 
cwiczenie (ię o przytomności Boskiey do liebie fłolował, 
na jakiby wielki ftopień świątobliwości z Świętym Oycem 
wftąpił. Albowiem, że wobliczu Naywyzlzego Do- 
zorcy zlobą mielzkał, wfłąpił na wierzchołek świątobli- 
wości. 

Czyliź tedy, o Zakonnaduízo! Akt wiary częfto 
čzynifz o obecności Boskiey? Zblizajgcemu fie do Boga wie- 
rzyć trzeba, że jeff. Gzy Boga wfamey fobie, yw [pra- 
wach fwoich uwazafz obecnego? Sprawuje w/zyko te- 
w/zyfikich Czy Boga obecnego na kazdym mieyicu 
Izanujefz? Nakażdym mieyfcu panowania jego błogosław du- 
Szo. moja Panu. Załuy; żeś zapominała o Bogu (wom. 
Poftanow częfto akt wiary wzgledem obecności Boskicy 


| czynić. CGzęfło uważać, żeBog wtobie, y wtwoich 


Dd fpra- 
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{prawach jeft obecnym. Nakażdym miey(cu Bogaobe: 
cnego fzanować. 


DZIEN XXX. 
O STRONIENIU Op WYKLĘTEGO. 


Zaden z Braci nie ma fig znim dączyć w obcowania , alba 
rozmowie, , z Rozdz. 25. ` 


PUNKT IL 


Slufznie każe SS. Ociec, aby fię z wyklętym żaden z Braci 
w żadnej rzeczy miedączył, ant w rozmowie, ant w oba 
cowania, Obcowanie bowiem, albo rozmowa wyklęte: 
o w złości [wojey potwierdza. Bywają podczas tacy, 
KRY niegodziwym uzaleńiem (ię nie tak wyklętych, 


jako teź wielkich podlzczuwanych przeciwko Przeło: 


żonym jątrzą.  Zaifte ci nielą tajemnemi owemi pocie- 


fzycielami, ktorzy chwiejącego fię Brata do pokornego 
zadofyć uczynienia nie pokrzepiają.  Niefą Aniolami po- 
koju, ktorzy ktnąbrnych, y nieposłulznych do uniżoności 
nie pobudzają.  Raczey za złemi idą przymiotami, którzy 


dolwojey potępioney krnąbrności ludzi prawie wfzyftkich | 


ufiłują przeciągnąć.  Owfzem tym bardziey fzkodzą,. im 
łagodnicy przez affekt użalenia fię jad nieposłufzeńitwa 
wmawiają, Y tym mocniey kufzącego lię na Przełożo- 
- nych w Iwoim uporze utwierdzają, im niegodziwiey Prze- 
łożonego o niefprawiedliwość ftrofują. -O jak w 
męki 


PR PA p 235 m 


pa > 


ja A 


led Z A PA MMA 55. 


nom ZE gm 


Dzen XXX. SIERPNIA. 219 


fłacow Antołow, w nieprawości! 


PUNKT IL 


()bcówania, y rozmowy uczeftnika zwyklętym łacno 

ofzuka. *Źtąd słufznie każe SS. Ociecnalz, aby ża- 
den z Braci nie łączył fie znim w żadnym obcowaniu, ant ro- 
zmuwie, Nietylko zaś od wyklętych, ale wlżelkich nie- 
posłufznych, albo fzemtaczow pilnie ftronić trzeba. Nic 
bowiem tak do niepostulzeńitwa, y fzemrania nie pobu- 
dza, jak wyklęcie z nieposłufznemi; y fzemraczami. 
Obacz: fzemrze jeden z drugim, wnet będzie fzemrał y 
inny. Przychodzi trzeci, także będzie mruczał, pokąd 
wlzyfcy niebędą mruczeć. Tak ta zaraża po całym Kla- 
fztorze fzaleje.  Wzgląd bowiem ludzki na f(zemrzącego, 
albo odwrócenie ku Przełożonemu prawie zawize 
przerywa Regułę nielzemrania.  Nieposłulzny także 
drugiego nieposłulzeńftwem ftaje fię fmiellżym. Jeżeli 
chcelz być wolnym od nieposłulzeńltwa, albo mrucze- 
nia, uciekay odobcowania, y rozmow nieposłulznych, 
y fzemrzących, f 


PUNKT M. 5 
()bcowanie, y rozmowa zwyklętym na podobną za- 
sługuje karę. Tak pofłanowił SS. Ociec:  Jeżeliby 
który z Braci ważył fie jakimkolwiek (pofobem łączyć fig z 
Bratem wyklętym, mech pod podobną wyklęcia podpada karę, 
Y Iprawiedliwe, albowiem ktofię towarzylzy, z wyklę- 
dg tym 


_ męki tych będą w wieczności ; ktorzy nasladują Apo- 
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tym nieposłufznym, wyftępek jego potwierdza, albo. 


przynaymniey złego 6 fobie porozumienia daje okazyą. 


Inni życia nafzego nieprzenikają, ale ztowarzylzow, y . 


zwyczajow fądzą. Zasługuje napodobną karę, bo za- 
niedbywa tę Świętą Regułę. Kto bowiem prawem gar- 
dzi, ami fię lęka przeftępftwa pod tak cięlzką karą, 
podobney uporczywości winowaycą fię czyni. . Zasłu- 
gúje na podobną karę, chocby tylko Brata do zadolyć 


uczynienia w poprawie przynaglął, jeżeli nie jeft na to. 


posłany odOpata. Toż lamo rozumie o fobie, gdy kto 
w niebefpieczeńftwie cięfzkiey choroby , nieświadomy 


umiejętności bierze na fiebie poftać lekarza. Jeżeli więc: 


pod złe porozumienie, y podobną karę nie chcefż pod- 
padać, mie łącz fig z Bratem nitposłufznym, fzemraczem, 
krnąbreym, wyklętym w żadney rozmowie, ani obcowaniu, 
Čzyliż tedy, o Zakonna duzo. uciekafz od ob- 
cowania wyklętego, abys go nieutwierdziła w uporze? 
Biada tobie! jeżeli fię towarzy(%y/% znim, z czartem fie towa- 
rzy(żyfz,bo oddany jef w moc fzatanowi. na zgubę ciała, Czy 
ftronilz od obcowania wyklętego, abyś lię nie zefzpeci- 
ła taż fama wadą? Kto fie dotyka fmoły, zmażefię od niej. 
Czy ftronifz od obcowania wyklętego, abyś pod podo- 
bną nie podpadła karę? Cięfzko grzefży , kto wtakim nte- 
befpieczeń(twie odważa fię narzecz takową. Załuy, żeś do 


tych czas przeciwko tey Regule częfto grzefzyła. Po- 


ftanow uciekać od obcowania wyklętego , nieposłufzne- 
go, albo fzemracza, abyś.go wjego złości nieutwier- 
dziła; abyś fię jego wyftępkiem niezmazała; abyś pod 
tęż famę karę niepodpadła. DZIEŃ 


M 
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DZIEN XXXI 
- _ ZEBRANIE CAŁO-MIESIĄCZNE. 

Mając f za winowajcę każdey godziny dla grzechów fwotch , 
y rozumiejąc, że go już zaraz firafznemu Sądowi Bożemu 
obecnego pofluwig. z Rozdz. 7. 

= PUNKT L 
„Od jakiego zdania Świętey Reguły ten zacząłem Mie- 
fiąc, takim też jego podoba fię zakończyć. Szacuję 
bowiem $S. Oyca, że napulzczy fwojey Sublackiey to 


mad inneuczynił, iź mając fiebie za winowajcę każdcy go- 
dziny dla grzechow fwoicb, y rozumiejąc, że go już zaraz 


firafznemu fądowi Bożemu obecnego poficwią. Ztegó bo- 
wiem wfzyftkie ftanu [wego obowiązki © Wacek 
nit. Ty przynaymniey dziś jego nasladuy.  Naprzod 


| uważ, czy uczyniłeś zadofyć obowiązkowi: Iwemu ku 


Bogu. Czy częfto akt żywey wiary 0 obecności, Bo- 
skiey czyniłeś? Czy Boga w fobie famym ,„y w (prawach 
| lwoich obecnego poznawałeś? Czy na każdym mieyfcu 
Boga obecnego. czciłeś? Zbliżającemu fię do Boga wie- 
rżyć trzeba. Ach! jaki rachunek oddafz, żeś dla za- 
pomnienia obecności Boskiey tyle Aktow-cnot Teologi- 
cznych, y bojazni Bożey w tym Miefiącu opuścił? 


Dda PUNKT 
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PUNKT IL 
Misy f za winowaycę dla grzechow fwoich, y rozumie), żeś 


uwaź, czy uczyniłeś zadolyć obowiązkowiku Zakono. 
wi.(wemu. Czy lękałeś fię przeftąpić naymniefzey Re. 
guły? Kto gardzi małym, pomału upadnie. Czy doskona- 
lbyłeś posłulznym * Mąż pośłufzny opowiadać będzie zwy- 
cięfrwo. Czy prawdy posłulzeńftwa ultawicznie przed 
oczami miałeś? Coż tam porzćć będzie, tylko wola wtafuak 
Czy fię nie (przeciwiałeś, ani słowem, ani uczynkiem? 
Ktoby fie pyfznił,, niechcąc być posłufzwym, umrze człowiek 
tes. Czy miewlłąpiłeś na żaden ftopień krnabrnościł 
Ktoby nie chciaż słuchać , ja fam mśetcieem będę. © Gzy Za: 
dney żądzy nie mafz tulania ię?  Tz/ać fję za Klafztorem 


częfto powody nawrócenia. obyczajów fwoich ?- Ożo fe- 
raz dzień zbawienia, Czy upokorzenia fię powierzchow: 
nego za defekta w Chorze, w Zakonney karności, w 
obrufzeniu Przełożonych nie opulzczafz ?- Pokora dopeźnia 


ności w Świętych Pfalmach? Mysl, jeżelzby mie miata, coby 
rozemysiała, zaw/fze błąkliwą będzie. Gzy urząd Lektora, 


fprawifa, że człowiek żyć będzie slowem Bożym, Niefte- 

tyż! jakąże malz przyczynę tego, źe obligacyi ku Za- 

konowi mieczynifz zadofyć, anı wnim ie polkan 
PU 


nie brzyjłol dufzom Zakonnym.. Czy przypominałz fobie. 


w/żyfłkięgo. Czy zachowujelz Ipoloby Opatrywania pil- 


już pofiawiony jeft przed firafżmym fidem Boskim, aztąd | 


fprawujefż dla zbudowania słuchających ak czyniąc | 


dd) | 
ad | 


10: 


Dzen XXXI. SIERPNIA. 228 


PUNKT IL 


Micy fe za winowajcę dla grzechow fwoich, y rozumiet, 
że już fawiony jefes przed fądem frafznym Boskim, y 
uważ, czy uczyniłeś zadołyć obowiązkowi ku bliznie- 


| mu. Czy zniezgodliwym zaraz powracałęś fię do poko- 
| ju? Bądz pilnym chować jedność w,związku pokoju. 


Czy źadney zarliwości złey , czyli zapalczywości nie 
malz? ) Nasladnycie darow lepfzych. Czy jefteś pomocą w 
utrapieniu & Goście znaymnieyfzych moich uczynili; zanieście 
uczynili. Czy nie wiążelz fig do fprzeciwiających fię Prze- 
łozorym? Podpadniefz pod podobną karę, y utrapienie, Nie- 
fietyz! jakże cię oskarzać będą blizni twoi „ żeś onych 


„ według ftanu wego niew(pomagał. Miey fig za winoway- 


ce dla grzecbow fwoich, y rozumiey, żeś już fawiony jef 


, przed fądem firafznym Boskim, y uważ, czy uczyniłeś 
| zadołyć obligacyi ku fobie famym? Czy byłeś cierpli 
| wym w chorobach. Cierpliwość mia dzieło doskonałe. Czy 


przeftrzegalz męftwa Zakonnego? Opa/z męfłwem lędzwze 
twoje, Czy prawdziwie fię upokarzafz? Będzie/ż podwyż» 
fźomy, Gzy skromność Zakonną wewízyftkim zachowu- 
jelz? Skromnosé wafza. niech będzie wiadoma wfzyftkim. li- 
dztom, Gzy: malz zarliwość dobrą? Bez dobrey żarlówo- 
ści oftygnie miłość. - Czy ftaralz lię o zwyczay dobry? 
Jefi niejako drugie przyrodzenie, Czy fię ftrzeżefz pro- 
¿nowania? Ta była wieprawość Sodomy, pycha, y proźnowa- 
nie jey. Czy więcey mowifz niz należy? Prozna jef Za- 
konność twoja, Czy nie jelteś ofpałym? nie ċierp, całe- 

| go 
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go życia twego frzodku fobie bez pożytku porywać. 
Ach jak wiele, y wielkie łą rachunki twoje. Załuy, żeś 
obowiązkom fłanu (wego zbojazni Bożey nieuczyniłzą- 
dofyć. Pofłanow poprawę, a ucz fię zadołyć czynić, | 
abyś nie podpadł pod lentencyą przeklęćtwa raczey, niż | 
błogosławieńftwa. 


WRZESIEN. 
DZIEN I 


O DOSKONALOSCI UBOSTWA. 
Zadney zgoła nie mieć rzeczy. z Rozdz. 33. 
PUNKT L 


7 awfze pobożnym Mnichom Święte uboftwo całym bo- 


gaćtw było skarbem. Samo człowieka do tego obo- | 


wiązuje ftanu, aby niczego nie potrzebował, Kro bo: 


wiem czegokolwiek jefzcze pragnie, choćby był naybo: | 


gatfzym Królem, potrzebuje, jelt ubogim.  Zkąd Da: 
wid mówi: Bogacze potrzebowali, y dakneli, Kro zaś ni- 


czego nie żąda, tylko Boga, wiżyftko dziedziczy, Y | 
więcey ma, niż źądać może. Szukającym bowiem Panty | 


niebedzie umniey(zono nic 2 wfzelkiego dobra, Dla tego SS. 
Ociec przykazuje, abysmy żadney zgoła nie mieli rzeczy . 
Do'czego naprzod należy, aby każdy cale świata dzie 


dzi&wo, kochanie nieporządne, y,poufałość do Rodżk | 


COW; 


| 
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cow, znajomych, y wlzyftkich ludzi, miłość tak wła. 
fnegó życia z wfzelkim afiektem, albo ukontentowaniem 
opuścił. Tak Muteu/ż cło, Jan y: Jakub łodkę, leć, 
Qyca mufieli opuścić, aby fzli za Ghtyftufem. Tak to 
jelt rzećz prawdziwa, że jeżeliby kto wfzelkiego o wfzy- 


 ftkie doczefne rzeczy ftarania, y miłości -nieopuścił, 


iść by za Chtyftufem niemogł. — Tak jeft rzecz pewna, 


| że ktoby' znowu dotych famych rzeczy, które opuścił, 


affektem fię powracał , nie mogłby być [polobnym do 
Króleftwa Niebieskiego. Tey prawdy nauczają nas I- 
zraelitowie. Ciałem wyfzli z Egyptu; ale fię affektem 
pon O dobry Boże! dla tey jedney niewierności 
boga lamego Sprawcę fwojego opuścili, a Boźkow {wos 
ich Egypskich czcili. Boy lięy'e dufzo Zakonna! kto. 
seś rzeczy raz porzuciła, wzdrygay fię cofać do nich. 
; PUNKTI 

Do wypełnienia przykazania SS. Oyca náfzego żadne 

- zgoła nie mieć rzeczy, należy powtóre, że. kto fazo- 
puściwfzy wlzelkie ftarania, y pożądliwości jakieykol- 


* | wiek rzeczy doczefney, aby wlzelką fwoją frafobliwość 


w Bogu pokładał, ma fię fpodziewać od niego famego 
wizelkiey potrzeby dożycia dóczelnego, y duchowne. 
go: = Dla tego choćby od ludzi.wziął jałmużnę według 
ciała, albo duchowną, niech przyimie,-nie tak jednak 
jakby odnich, ale od famego Boga niejako przez sług 
Iwoich posłaną. Niech przeftamie nawlzyfłkim. A że 
Wlzyfiko jakby podarunki Boskie bierze, to wizyfłko 
Ee choć 
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choć by co naydrożfżego było, niech mniema, y fza- 
cuje za naynikczemnieyfże. Niedoftatek potrzeb bez 
zalmucenia niech cierpi, bo zawfze ich dopełnienia za- 
pewne od Boga przyzwoitego czafu powinien fię (podzie- 
wać. Niech nasladują SS. Qyca, który w niedofłatku 
pfzenicy tak ciefzył Braci: Dziś bowiem mało co jeft y ale 
dnia jutrzeyfzego obficie mieć bedziecie. Ta doskonałość u- 
boftwa tak jeft potrzebna, że nikt bez nicy doskonale 
prawa Ewangelicznego zachować niemoże.  Nikc bez 
tego wnętrznego, y zewnętrznego wyrzeczenia fię du- 
cha sktuchy, wnętrzney, y powierzchowney pokory, 
y cierpliwości, owfzem doskonałego zaprzania fię wizy: 
ftkich przytodzonych namiętności należącego do żywo 
ta Ewangelicznego otrzymać nie może. Do tey zaś do- 
skońałości uboftwa nikt według świadećtwa S, Symkletje 
ka, nie przychodzi, kto przez, ciała ukaranie, pofły, 
czucia, y naziemi leżenia doniey nie dąży. / Tak je 

bowiem wielka, jak mowi, doskonałość Ewangeliczne- 
go uboftwa, że oney tylko ci zgoła doftępują, ktorzy 
ię wycwiczyli w wizelkiey cnocie, 


PUNKT. HE 


o wfzelakiego naofłatek wypełnienia roskazu 55.07: 
ca nafzego, żadney zgoła nie mieć rzeczy należy, aby- 
smy żadney więcey o ziemskich tzeczach nie mieli my* 
sli, ale mabyć nafże obcowanie w Niebie. Jeżeliby ię 
cokolwiek nagle przydało pomysleć, zaraz odrzucać 


crzeba; na tym naywiękfza uboftwa doskonałość zawie 
Zz (S18s 
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sła. Do tey skuteczną wolą ufiłować wfzyfcy jeftesmy 
obowiązani. Jeżelibysmy jey nie otrzymali, a podczas 
bylibysmy uwiedzieni roskofzą rzeczy doczelnych, je- 
izcze jeftesmy ubogiemi , bylesmy. tylko fzczerze po- 
kutowali „a znacznie lię poprawil- ‚Q. dulzo, Zakonna! 
nasladuy Ach! nasliduy SS. Qyca Wego. Tak fięwpo- 
ił w Naywyżfzego Dozorcy, w ktorego obliczu mie- 
fzkał zfobą, zev niczym ziemskich rzeczy nie myslał. 


Tak fię w nie zapatrywał , jakby ich niebyło; rozumiał 


ich zagńióy. Nigdy zaś dotey łaski wnię przyidziefz , 
jeżelibyś przez ulilną modlitwę jego pomocy. uftawi- 
cznie nie profita. Owfzem, jeżeli byś: wielkiego pra- 
gnienia zuczynkowym ufiłowaniem wfzyftkich fit two- 
ich jey doftąpienia zawfze wfercu fwoim nie chowała. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo :. ż wlzełkim affe- 
ktem, y chęcią do rzeczy doczelnych uczymłaś rozbrat? 
Ktoby fię nie zarzekł wfzyfikiego, mie może być Uczniem moż 
im, Czy całą ufilność fwoja poruczyłaś Bogu? O odzie- 
niu ma cotrwozliwi jefescie? Czy nigdy więcey orzeczach 
doczelnych nie myślała?  Kochaycie fig wprawdzie, mowi 
Bog Wfzecbmogący.  Załuy, żeś dotych czas dladosko- 
nałości uboftwa według przepilu S$. Oycow, y formy 
Profefsyi (wojey otrzymańia, żadnego prawie nieczy- 
nila ftarania. Poftanow: z wfzyltkiemi chęciami do 
rzeczy doczefnych rozbrat uczynić : Cała nadzieje fwo- 
ję w Bogu mieścić: o ziemskich rzeczach, jakby 1ch nie 
było, nic odtąd miemyslec. 


Ee 2 LZIEN 
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DZIEN IL 
O WIECZNOŚCI PIEKŁA. 
Piekła (ęfiękit. * z Rozdz. 4. Inftr. 45. 
NSPUNKT L 
Nayświętlzy Ociec nafz, gdy nas naucza: Pzekda ię lę- 


`- kat, maykandziey nam przypomina, abysmy: -wice 
czność jego uważali, Byłaby bowiem wielka męka, być 


odrzuconym choć na moment od błogosławionego wi - 


dzenia. Byłaby wielka męka na krótki czas nie być po: 
miefzczonym w Ghorze Świętych. Byłaby wielka mę: 
ka, być na lat kilka od chwały Niebieskicy zatrzyma: 


nym. . Byłaby wielka męka, na wiek jeden, albo nalat 1 


tyliąc tyfięcy od radości Niebieskich wyłączonym. Ale | 


znofna, lub w fobie nieznolna, byłaby tamęka, gdyby 
kiedykolwiek zajasniała nadzieja odkupienia potępień- 
com: Teraz żekońca niema, zgoła miepojętą jelt, y 
niezmierną. Liczba bowiem lat jey nieolzacowana. L* 
waż wieczhość piekła na wieki, po wiekach przez milli- 
on milionow, milionow lat, a przecie jefzcze frzodka, 
niebede mowił końca nie dolzedłeś, Słowem: zawize 
jelt, zawlze ogołaca z towarzyfłwa Boskiego, Świętych; 
y dobr Niebieskich. lo uważ, a ochotnię krotkiemi 


ciała roskofzami pogardzilz, abyś uniknął mąk wie- 
cznych, : 
PUNKT 


m 
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PUNKT IL 
piekła fię lekat (prawuje wieczność. Gdyby były ciem: 


_ ności, y zgrzytanie zebow; gdyby ogień gorzał, á 
nie (palił; gdyby zimno| dręczyło, gdyby uftawiczna 
boleść, y jęczenie; gdyby żadnego niebyło, któryby 
pocielzył, ale wfzyfcy wlzyftkich trapih; gdyby mąk, 
y katowni piekła Bog pomnożył, y przez fwoją Wize- 
chmocność tyle natężał, ileby zniefione być mogły, je- 
fzczeby fig potępieńcom znofne zdały , aby tylko na- 
dzieję wybawienta kiedyżkolwiek mieli. Ale ze niema- 
ją nadziei, zgoła ftają lię im być niepojętemi. „Uważ s: 
dni, y lata człowieka oddni, y lat rożnią fię wieczno- 


| ści, bo życie nafze, które (ię w czafie zaczyna, w CZą- 


fiefię kończy, gdy w długości brzegu fwojego formuje, 
wieczność pożera, którey bez wątpienia niezmierność, 


| ze dłużey, y koło nas fię rościąga, bez zaczęcia, yter- 


| minu jey wieczność fię rozlzerza. Bo wieczności aní 
 przefzłe niemijają, aninatych które przyiść mają, jak- 


by które fię niepokazały, niezbywa. Słowem: zawíze 
piekło będzie. Czy krotkością chwały tego świata nie 
pogardziłz , abyś ulzedł wiecznych mak piekielnych? 


PUNKT M. 
Piekła f Ieka fprawuje wieczność. Będzie tam bowiem 
śmierć bez śmierci, koniec bezkońca. Niedoftatek 


| bez niedofłatku. Tam śmierć zawfze zyć będzie. Ko- 


niec zawfzefię będzie zaczynać. Niedoftatek nie będzie 
eg U- 
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-. umiał fię. umnieyfząć.  Smierć zabijać będzie, a nieza. 
bije. Będzie dręczyć boleść, a lękania nie rozipędzi. | 
Piomień palić będzie, a w popioł nie obroci.  Zaifte bez 
końca potępieńcy w dręczeniu zyć będą. Bez nadzieiod. | * 
pulzczenia, y miłofierdzia trapić (ię będą, co jeftnędząnad | yy; 
wlzyfłkie nędze. Pomysl: Jezeliby bowiem po tyle tylięcy 
lat, ile by włofow wizyłcy mieli, ktorzykolwiek la, będa, y 1 
byli, fpodziewali Ge męki fwoje zakończyć, daleko lżcy | 
oneby znofili, ale że nadziei nie.mają, ani mieć będą, 
zrofpaczy ufłaną, y nie zdołają do katowni.  S7owem: 
Grzechy fię odkryją. Winowaycy będą lądzeni, a ca 
łość ta będzie wieczna. _ Ktozby od wfzelkiego : grze- 'A 
„chu, którego pożądliwość krotka, y momentalna jel, | -. 
jakby od zajadliwego węża nie uciekał , aby nie był przy- | WŁ 
mulzony podeymować mąk wiecznych piekielnych? 


AA Czyliź tedy , o Zakonna dufżo! uwaźafz wieczność | 0% 
WAMI piekła, abyś nie była ułowiona krótką ciała roskolzął | 32 
| ldzcie przeklęci w ogień wieczny. Czy uważalz wieczność 
piekła, abyś fię nie wynofiła krótką świata chwalą? Idz- | na 
cie przeklęci w ogien wieczny, Czy uważafz wieczność pie. | 
kła, abyś nie była łudzona krótką. grzechu pożądliwo: wł 
ścią? ldzcie przeklęci woogien wieczny. Załuy , żeś do 
tych czas wieczności piekła nierozważała.  Poftanow | opa 
zawize o nicy rozmyslać dla odrzucenia krótkiey rosko: | trz 
{zy ciała: dla pogardzemia krótkiey świata chwały: dla | po 
uniknienia pożądliwości grzechu. 
DZIEŃ 


O 
N 
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DZIEN IL 
O UZALENIU SIĘ NAD WYSTĘPNEMI. 


Niech w Pafferzu dobrym nasladuje przykładu pobożnego, któr 
ry na górach dzićwiędziefąć y dziewięc zofławiw(/ży o- 
wieć, fzukać pofzedź jednej owcy, która była zginęła, 
której fig ułommości użałował, z Rozdz. 27 


PUNKT E 


| Abysmy niebyli nazbyt frogiemi Cenforami defektow 


.Społ-Braci Spóź-Sżofr. nalzych, SS. Ociec nalż opo- 
wiada przykład dobrego Pafterza: Niech w Paflerzu do- 


| brym masladaje pobożnego przykładu, który na górach dziewię- 
| dziefiąt y dziewięc zofławiwfzy owiec, fzukać pofzedł jedmey 
| owcy, która była zgineła, której fie użałował ułomoości, że 


| jg raczył wziąć na Swięta ramiona, a tak odnieść dotrzody, 
| Chce tedy, abysmy lię žalili uprzeymym (erca affektem 
| nadwyftępującemi. Oftre bowiem cenfurowanie wy- 


ftępujących pochodzi zpychy, dla którey kto nię ma 


| włalney ułomności przed oczami obecney. |Zailte gdy- 


by Uważył owe słowa: Kto fot, miech patrzy, aby: mie u- 


| opadź, jakźaby fię dla jakichkolwiek defektow mogł ją. 


trzyć naprzeciwko blizniemu? Czyliby fię nie lękal, aby 
potym tychże nie dopuścił fię? Izaliby tegoż aftektu u- 
zalenia fie niepokazał jemu, ktoregoby fam lobie ży- 
czyt pò upadku od innych oświadczonego? Tak. Samuel 

uża: 
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użałował fie nad Saulem dla wyftępku niepostufzeńftwa 
Tak Paweł fie żali dla cudzołofiwa -nad Koryntyanami, 
Nasladuy , bo inaczey fam w tęż fame wyftępki wpa- 
dnielz, dla których fie jątrzyfz na bliznich. 


PUNKT E 


Korey Uomności tak fig użałował , żeją naramiona Święe | 


że raczył wziac, Przez to chce SS. Ociec , abysmy przez 
użalającą fię naprawę znofii wyfępnego Brata. Tak bowiem 
ulżywamy ciężaru grzechu jego, kiedy go znalzamy. 
Nie znofiemy zaś, jezelibyśmy: z wfzelkim użalenia affe- 


ktem jego niepoprawiali.  Przykrością słow bardziej | 
fie rozjątrzy. Albowiem grzech grzechemnie bywazno: | 
fzony, ale miłością. Ze tę miłość miał SS. Ociecnałz, | 


dofyć pokazują słowa jego, któremi przykazuje, y na 
ucza poprawę wyftępnego Brata: Opat ma zeszać pocit 


feyciclow Starfzych, którzyby go ciefzyli, aby wie był: zam 1 


fźczony od obitego fmutku, Nadto każe, aby użył mast 
naporanienia, y lekarftw Pifinn.  Ktöremistowy dofyé; 
y-nadto wyraża zgoła affekt Oycowski, y lekarza, gdy 
by Syna fwojego leczył, y że leczenie bez dręczenm 
ftac fig nie może. Ajakiżby był ten affekt? Wedlug 


świadeśłwa Swietego Bazylego, byłby pełen uzalenia | 


łagodności, y miłofierdzia. Podobnym yty Brata iwe 


go wyltępnego ftrofuy , uważając, abyś y ty nie byłkue | 


izony. 


SĘ PUNKI | 
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PUNKT IL 
Którey ułomności tak fię żałował ,. że ją na ramiona Swige 
teraczył wziąć, g odnieść do śrzody,  Lemi słowy 
chce SS. Ociec, abysmy zużaleńia modlilifię za Brata 
wyftępnego. Ma być wnim potwierdzona. MOWI; milost, 
3 modlić fię mają wfzofcy za niega, Y: Opat niech przyda 
co więkfza rzecz jek, fwojey y wfzfikich Braci modlitwy. 
Modlitwa bowiem zanofi fię do trzody ; bronić nie mafz 
filnieyfzego nad tę modhtwę. Jakże by bowiem nie miał 
wysłuchać Bog tego, któryfię tak gorącó dla zarliwo- 
ści czci Iwojey modli za Brata fwego? Jakże by tegonie 
miał. wysłuchać Ociec Niebieski, ktoty fię z jednoro- 


dzonym Synem fwoim tak gorąco modli za zbawienie. 


Brata (wego? Zaprawdę, jeżeli wysłuchani bywają dway 
zezwalający na ziemi, tym bardziey wysłuchany bę- 
dzie, ktoby zezwalał z Synem Boskim Prokuratotem 
nafzym u Qyca, y uftawicznie zartawiającym (ię zana- 
mit? Jezeli tedy malz prawdziwą żatliwosć ku wyftępne- 


mu Bratu, żal fię nad nim; modlfię zaniego, y zuza- 
‘leniem flrofuy jego. A gdy tymi nic nie wskoralz, jeze- 


é 


p3 


linie jet złośliwy, modl fie za niego, a wybawilz. du- 


fzę jego od śmierci. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! żalilz fię nad wy- 
ftępującym Bratem? Toż 9 ma ginąć Brat twoy; E oą 
ułomma, ża którego Cbrofius umar? Gzy zużaleniem ftro- 


fujelz Brata Sifre wyftepującego? Mauczay go w duchu 


Zagodności, Gzy fie zużalentem modlifz za Brata, : zd Sżo- 
> (e 


fs 
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frę wyftępującego ? Modlcie fig wzajemnie, abyście byli zba- 
wieni. Załuy, ześ tego użalenia fię nie czyniła. Pofta- 
now; mieć użalenie nad wyftępującym: wyftępującego 


„ użaleniem ftrofować: modlić fię zużalenia nad wyltę- 


pującym. 
DZIE N: TV. 
O DOSWIADCZENIU PRAWDZIWEY POKORY. 


Ma być przyjęty na ofłatnim mieyfću, aby fig ztego jego 
doświadczała pokora, z Rozdz. 29. 


PUNKT L 


Nie malz nic rzadcieyfzego nad prawdziwą pokorę. Dla | 
© tego SS. Ociec przykazuje Przełożonemu, aby U: 
czniow fwoich pokory naybardziey wyftępujących do- | 
świadczał. . Pierwfze doświadczenie kładzie na tym, 40f | 
był przyjęty na ofłatnim mieyfću. Albowiem gdyby k% 
prawdziwie niżej wfeyfikich fiebie podleyfzjm, 3 nikczemniej | 
fzym, nietylko fwoim językiem wyznał , ale też uprzejmym 
firca maa zgołafię radować będzie, gdy na 
wfzyfłkich jelt pogardzony. Ani słowem, ani znakiem | 
ztąd nie pokaże fmutku, ale do tego oftatniego mieyfca 
sług Boskich niegodnym fie fądzić będzie. Fałlzywaz% 
pokora jelt, jeżeliby (ię fmucił , kiedy drudzy jakimkol- | 
wiek fpofobem nad niegolą przenofżeni. Zmyslona je 
pokora, jeżeli, gdy drudzy bywają chwaleni, on si | 
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nieznofi.  Farbowana jeft pokora, gdy zdrugiemi jakim. 
kolwiek fpolobem ftanowiony, ztąd fię miefza, O Świę- 
ta Pokoro! wfzyfcy ciebie mieć pragną. Wfzyłcy cię 
mieć pokazują.  Wizylcy twoją jalnością żądają być za- 
jaśnieni, ale ciebie nikt nie chce fprawować, Pragnie 
kazdy pokazać fię pokornym, ale unika odpodłości, y 
nikczemności, 


PUNKT IL 


Drugie doświadczenie pokory kładzie SS, Ociec nafz, 
gdyby fie kto dla miłości Boskiey wfzelkim posłufzeńf wem 
poddał Przełożowemu, Albowiem jeżeltby fię do wfeyfikie- 
go, co mn jefi nakazano, jako robotnikiem złym, y nięgos 
dnym fię nie ofądził , prawdziwey nie ofiada pokory. Jeżeli 
fię fmuci dla pełnienta podłych posług, prawdziwey poko- 
ryniema,  Jezelipoprawy, y pokuty Zakonne wefoło nie 
rzyimie, prawdziwey pokory nie ma. Jeżeli Przełozonemu 
niedoskonałemu,tak jak doskonałemu nie jeft posłufznym, 
prawdziwey pokory niema. Albowiem pokotny do 
wizyftkiego , y wewfzyftkim chęć ma fprawującą. =Po- 
kora z miłości pochodząca źadney nie Cierpi przykrości 
znikczemności, y mniey ważenia.  Dobrowolnie do 
nayniżfzych fię rzeczy bierze. Owfzem gdy obeymie ni- 
skości , fpokoyna fię fłaje. O Swięta Pokoro! jak niew 
wielu fię wsławiafz? Wiele fłara fię, aby byli miani za 
pokornych, ale fię zgoła upokorzyć nie chcą. 


Ffa 22 PUNKT 
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PUNKT I. 


r] rzecie doświadczenie pokory kładzie SS. Ociec nafż, 

jeżelibyw wfzelakich zadanych krzywdach skrytym firnie- 
wiem zakochał fig wcierpliwości, Albowiem jak złoto w 
piecu, tak pokóra na warftacie cierpliwości fię doświad- 
cza, y probuje. Bo niepodobna jeft rzecz, a żeby ten, 
który fobie: perfwaduje, y w fiebie wmawia, 1ż mu 
wlzyftkich niedoftaje uczynków , y'że nad wfżyfikich 
jeft nayoftatecznieylzym, czyliby nie miał kiedy pogar- 
dy; urągania, albo wfzelakiey:znieść krzywdy. len 
fam, który pierwey świadomy jeft włafrey podłości, nie 
p fię umysłem, gdy zelzywemi niesławy słowami 
pa nagabany, - Ledwo coflię uznaje być pokrzyw- 


-dzonym, wnet fię fądzi godnym wfzelkiey pogardy, y | 


zelżywości, Opacznie, fałfzywa pokora, gdy jeft o- 


'brazona choć naymóieyfzym słowkiem, zaraz lię gnie- 


wa. Za jódno zelżywe słowo, fto odpowiada. . Albo 


deźelifię ż jakieykolwiek przyczyny niefmie zemścić; 


złość wlercu zachowuje. © Swięta Pokoro! jak fiebie 
wielu pokorńemi czynią, ale przeciwność doświadcza, 


jak dalekiemi jod prawdziwey pokory. Ty nasładuy S$. 
-Qyca.fwego.  Obacz; jaką znofił cierpliwością krzywdy 


odowych złosliwych Mnichow, ktorzy go otruć chcieli. 
Prawdziwie był pokornym, godnym fię śmierci fądził, 
Czyliż tedy, o: Zakonna dulzo! ciefzyłzfię, gdy 


jefteś znieważona od innych? Prawdziwie pokormy = 
ię 


WY 54 
m. 
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fig do oflutriiego mieyfèa; Czy w powinnościach |naypodley- 


fzych rownie ochotnie, jak y w okazałych jefteś poslu- 
fng? Prawdziwie pokormy żawfze nikczemnie fobie obiera 
rzeczy, Gzy fię ciefzylz z pogardy, y krzywdy ? . Praw 
dziwie pokorny pragnie fig nafjcać z Zbawictelem zelżywościa” 
mi  Załuy że tego pokory doświadczenia jelzcze nie 
możefz znieść. * Polłanow: drugim chętnie pierwizego 
uftępować mieylca: Pod czas powinności podłych -2 ra- 


 dością być posłufzną: Sądzić fię godną zelżywości. 


DZIEN- V. 


O WYSTRZEGANIU SIĘ CZYNIENIA 
| NIEPOKOJU. 


Niech nie czyni niepokoju. z Rozdz. 91. 
ER PUNR Te 
o czynienie niepokoju, którego zakazuje SS. Ociec 
nalz temi słowy: Niech nie czyni niepokoju ; pochodzi 
z zbytecznych umysłu palsyi.. Pochodzi z skwapliwości, 


którym fię unofi bez uwagi żamiefzanie według poządli- 
wości porufzenia. ku widokowi. - Pochodzizzbyteczney 


| sgorącości gniewu; w którym, cokolwiek czyni, Znie- 


pokojem czyni. Pochodzi znieposkromioney, y popędli- 
wey palsyi, w którey umysł slepym, y zamielzanym 
wewlzyftkim poftępuje fpofobem. O jak wiele fię ztąd 
rodzi błędow ! O jak „e; fie krzewi ztąd wyftępkow! 

13 y 
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ty czyń zuwagą, a nie z skwapliwością wfzyftko. Ma: 
my bowiem od Boga rozum, abysmy według natury 
nieporządney natchnienia, albo poruizenia widoku zwy- 
czajem beftyi nie czynili, Dla tego nas y swiatłem wia- 
ry nauczył, aby, gdyby rozum przez grzech pierwo- 
rodny zacmiony chciał niedoyrzeć, przez to był obja- 
sniony swiatło. Przeto teź nieskwapliwość nam Zbawi- 
ciel zaleca, abysmy cierpliwie rozruch namiętności, y 
ożądliwości znolzący , według rozumu, y wiary czy: 
nili, « O gdybyś tak czynił! nigdybyś tak fzpetnie nie 
błądził od drogi zbawienia, Strzezfię tedy niefpokoy: 
ności, ztey pierwlzy wlzczął lię grzech Aniołow; ni- 
gdyby bowiem niebyli zgrzefzyli, gdyby byki uważali 
cięfzkość grzechu. i 


PUNKT IL 

Niech nie czyni niepokoju. Niefpokoyność pochodzi z 

różnych, y wielu widokow. Gdy bowiem umysł 
albo jeft nieftarecznym, albo fię unofi zbyteczną - miio- 
ścią w fprawie jakiey, albo różne, y wiele (praw czym, 
żadney nie uczyni zadolyć, ale zamiefzanie lprawuje. 
Zaifte nie dobrze czyni, kto różne rzeczy czyni. _Niedo- 
brze czyni, kto wieleczym, Tylkoten dobrze czyni , kto 


jednę rzecż dobrze [prawuje, y doskonale  Takowemu | 


dobrze bywa zarzucono owemi Zbawiciela słowy : Mar- 


to, Marto frafujefż fię, 9 trofaczefz około wiela, Ledwo | 


co bowiem jedno Zaczęli czynić, już albo miłościąfię | 


nabawiają , albo frafobliwością drugiego. Lecz jedno 
prze 
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przecie jeft potrzebne. Ale ktbrez to jeft jedno? aby to 
czynili, co Reguła, albo Opat teraz zaraz każe czynić, 
Aby to porządnie czynili, co jeft teraz. Zeby tego, co 


zposłufzeńftwa raz na honor Boski zaczęli, chybaby im | 


z posłufzeńftwa zakazano , aż dokońca dokonali. Bonie 


| bywa uwieńczone dzieło, tylko aż do końca przywie- 
dzione. Nieftetyż! jak nie doskonałe (ą bez żadney zasłu» 


gi, bez żadnego pozytku tych dzieła, którzy różne rze- 
czy, y wiele chcą czynić? Ty więc jedno z posłufżeń- 
ftwa, y zwielkiey czyń miłości, arożnerzeczy, y wie: 
le, y wielkie, y wlzyftkie uczyniłeś, 


PUNKT IL 

Nie być wiefpokoynym. _ Nielpokoyńość pochodzi z na- 
głych, y nielpodzianych przypadkow. Ledwo bo- 
wiem cokolwiek nam fie przeciwnego przytrafi, wnetfię 
miefzamy ; dla pomiefzania ani nas do rady, ani do po- 
mocy. A im dłużey trwamy wtakowey nielpokoyno- 
ści, tym fię do więklzego bierze wzroftu. Owfzem ja- 
kichkolwiek fię chwytamy frzodkow, dokońca nas nie 
przyprowadzają. Ty wtakowym przypadku zaraz fię 
obroć do Opatrzności Boskiey. Uważ: tak Boska O- 
patrzność zawfze (ię o jednę fłara dulzę, jak o'wiele ro- 
dzaju ludzkiego. Który bowiem roziporządza rzecza- 
mi wfzyfłkiemi, rozfporządza y jedną, bo ktory wízy- 
ftko rządząc A: rządzi też napełniając. Cokol- 
wiek fię tedy zdarzy, to fię nie zprzypadku, ale za p - 
zrądzeniem Boskim zdarza, A co od Boga pochodzi, 
nie 
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nie może być tylko dobrym, y ku zbawieriu wybra- 


nych fwoich.  Oddayże tedy wlżyftko, y fpuść na Bo» | 


ską Opattzność.  Modlfię dla pomocy , y rady, a wfży- 
ftko przybędzie. =s * | 
4 Czyliż tedy;: o Zakonna: dufzo,. nie jefteś czy. 
niącą niepokoy dła palsyi fwoich * „Uczcie fie odezmie żem 
cichy, y pokotnęgu Jerca: - Czy miejefteś nieipokoyną dla 
wielu, y różnych (praw ?. Kto. fobie zły, <a Komuż dobry 
A jedno jef potrzebne. >> Czy nie jeftes niefpokoyną -dla 
trafiających fię przeciwności > O% fam jeft, a niké nie mle 
że odwrocić mysli jego. Załuy , żeś dotych czas tak bar- 
dzo nicfpokoynie zyła, Polłanow niebyć niefpokoyną 
z pafsyi, ani dla wielu, y rożnych fpraw, ani znielpo: 
„dzianych przypadkow. Się 


DZIEŃ. YVL 
O WYSTRZEGANIU SIĘ LENISTWA. 
Nie byćleniwym, | z Rozdz. 31. 


PUNKT L 


"Trojakie SS. Ociec nafz potępia leniftwo.  Pierwizego 

zakazuje na posługi Braterskie: Wie.być leniwym: Kto 
fię bowiem dla posługi Braterskiey profżony leni, fa- 
mym leniftwem pókazuje, że niema wiobie miłośći. 
-Brata zafmuca, A chociazby też usługę zopozniemiem 
fig, zprzewłoką, albo jakim klztaitem oświadczył, pr 
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fto go y tak gorfzy, bo prawdziwa miłość nie zńa omit- 
fzkania. O zjaką wefołością, y prędkością: Agapito- 
wz Dyakonowi owego co tylko zoftało oleju, profzące- 
mu użyczył! jak cięlzko ukarał dla opoznienia fię Szafa- 
rza? Ty więc pamiętny na Boski wyrok ow, na coby 
zastużył, ktoryby zgorlzył jednego zmaluchnych , we- 
fofo, y chyżo czyń posługę Braterską: Jeżeli kto od cie- 
bie czego nierozumnre prof, me gardząc nie zafmucay jego, 


| alez pokorą, y słowem odpowiedzi dobrym odnow. Bowiem 


dobre słrwo jef nad naylepfzy datek. jakże ztąd zajasnie- 
je miłość twoja! jk będzie przyjemna Bogu , y ludziom! 
jak dobrego wefela dofłanielz Nabi gdybyś tak prę- 
dko miłość fprawował na ziemi! | 
PUNKT IL 

Drugiego leniftwa zakazuje SS. Ociecnafz do posłułzeń. 

ftwa, Mie leniwie.. Jezeli bowiem być posłufznym 
zwłaczalz, Coż infzego pokazujefz, jak ze na (woim zda- 
mu, y włalney woli jelzcze zbytecznie polegalz? Jeżeli 
fię opozniałz, coż infzego pokazujefz, jakze albo ro- 
skazy Przełożonego rozftrząfałz, albo dla wielkiego o- 
pierania lię woli boifz fię tego poczynać? Zaifte którzy 
ufilują doskonałe uczynić posłufzeńltwo , nie wiedzą, 


 cotoodwłoka wczynieniu. Zaraz opufźczają to, co jelt 


iwego, y co wręku mają, opulzczają wolą włafną; za- 


raz zabawkę ręczną, y to co czynili, niedoskonałą zo- 


fławują. Na jedney nodze poslufzeńftwa idą na głosro- 
skazującego uczynkiem, Czemu? aby nasłuch ucha 
Gg fi 


fali 
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Rali Gię posłufznemi Panu. - Czyliżby Chryftus powola- 
nie fwoje chciał mieć nawzgardę, gdyby fię byli opo- 
znili Apoftołowie z porzuceniem lieci fwoich? Tych 
prędkiego posłufzeńftwa dawni Qycowie zawize naslado- 


wali. A jak było miłe Bogu, -y ludziom! niech będzie“ | 


świadkiem Marek Uczeń Sylwana Opata, dla tego nadin- 
nych bardziey Społ-Uczniow był od niego kochany, dla 
czego inni zalmuceni ftarcowie posłali do niego, aby 
równą wizyfikim oświadczył miłość, ale Opat doskaż- 
dego zołobna Celli kołacąc włalnym każdego nazywał 
imieniem; a żaden nie przy(zedł, Marek zaraz na głos ftar- 
ca, jelzcze zoftawiwizy niedoskonałą, y nieskończoną 
litere, wyfzedł przed Cellę; ztąd rzekli ftarcowie. -W 
prawdzie, którego ty kochafz, y my juz kochamy; bo y Bog 
go kocha dla jego posufzeńfewa. Nasladuy , a będziefz ko- 
chany Bogu, y ludziom. | 


PUNKT- IL 


Trzeciego leniftwa zakazuje SS. Ociec nafz do robot 

polpolitych. Zkąd tym, którzy nasłuzbę Boską, 
albo do ftołu nie rychło przychodzą, pokutę naznacza. 
Y słufznie, bo opoznienie tak fchodzeniafię- do robot 
pofpolitych, jak czynienia onychże wielką trąci gnulno= 
ścią. Gdzie jeft bowiem gorliwość, tam y prędkość; 
aby doskonałe Ucznia dzieła prędzey wypełnione były: 
Opacznie: gnulność wzdryga fię do nich przyftąpić. Do 
nich fię leni, y ledwie niezafypia. Zadney niecierpio” 


choty. Wewlzyftkim, y.do włzyfikiegoteskni, że =. | 
| ię | 
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fię modlić, ani czytać, ani robić jey nie miło. Dlate- 
go naybardziey fię nie podoba Bogu, bo wefołego daw- 
ce miłuje.  Niepodoba fię y ludziom, bofię ztąd mis- 
fzają, fimucą, y górfzą. Ly abyśfię podobał Bogu w 
dobrym, y dodobrego Społ-Braci, Spo?-Siofirom , bądz 
prędką w wfzelkim dziele twoim. ` z 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nie jefteś leniwa, 
y opiefzałą do posług Braci Stofr? Kto prędko daje, dwa 
razy daje. Czy niejefteśleniwą do poslulzeńftwa? Abra- 
bam tey nocy wfłał do ofiarowania Syna, w którey odebrał rao- 
skaz. - Czy niejefteś leniwą do roboty polpolitey ? W m- 
czynkach fwoich bądz prędką. Załuy, żeś y ty jelt leni- 
wą, ylopielzałą wtym wízyftkim. - Poftanow nie byc le- 
niwą na posługi Braci Sżofłronz,- do pósłufzeńltwa, do ro- 
bot pofpolitych. : | 


DZIEN VL: 


O NIEDBALSTWIE WUZYWANIU RZECZY 
KLASZTORNYCH. 


1  Naymnieyfżey rzeczy niech fobie lekce nie waży. 2 Rozdz. 91" 


PUNKT- 


o tu SS: Ociec nalz Szafarzowi przykazaje, toż famo 
każdemu Zakonnikowi zaleca:  Mymntefzey: rzeczy 


| miech fobie lekce nie waży, aby czego mientracił, — Czemu? 


do żądney zgoła rzeczy włafney niema, Czego używa, 
| Gg 2 nie 
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nie jeft włalne „ ale Chtyftula Oyczyzna.  Doniego na- 
leży, cokolwiek ofiarują Klafztorowi wiernych sluby. 
Swięta rzecz jeft. Dla tego z tey przyczyny $$. Ociec 
chce, abysmy wfzyfikie naczynia: Klafztorne, 9 wf/zelaki 
fprzęć , jakby Oftarzuwe Bogu pofwięcone naczynia fzanowali, 
O jak piękny w tym punkcie Święci Oycowie nali nam 
aakri przykład! naymnieyfzewfzelkierupieci pozbie- 


rali, aby nie zginęły. Tak (zanowali żywą wiarą, y- | 


wielką uczciwością wfzelkie Klafztorne ruchomości, Za- 
patrywali fię na polwięcone rzeczy, a one wielce fzaco- 
wali. Czemuż ty nie idziefz ich sladami? Za (woje, nie 
Chryftuk mniemalz te rzeczy, których używalzć 


PUNR IL 

Naymnieyfzey rzeczy niech fobie lekce nieważy, aby czego 

nie zepfuł, . Czemu? bo jeft ubogim. Zaite ubo- 
'gim, kto rzecz jaką ma w domu lichą, a o wlzyfikich 
ma fłaranie. Pilny jet, aby fię choć co naymnieylze- 
go niezepiuło. Tego gdyby nie miał, famego niedo. 
ftatku, y potrzeby mieć nie będzie. lego uboftwa je- 
żelibysmy nie nasladowali, niejeftesmy ubogiemi. O: 


wego punktu Reguły Swiętey , ma wfzelkiey podżości , nit- 


dofłatku niech Mnich przefłaje, nie wypełniamy.  Raczey 
według zwyczaju bogaczow niedbamy nic, choć fię Co 
żepfuje, albo złamie z tych rzeczy, które nam f4 po- 
zwolone do używańia. Mało ważemy zeplucie rzeczy 
Klafztornych, będąc belpiecznemi, że za zepfute lep- 
fze nam dadzą. Zaprawdę nie jeft to fzanować Święteu- 


bo» | 


pzrez ZEE A POZO 
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, boftwo, ale bogaczow nasladować zbytki. O jakiego 


rachunku wyciągać będzie Zbawiciel nafz odtych, kto- 
rzy tak małe mieli fłaranie o rzeczach (woich! jeżeli bo- 
wiem tak oftro upomina fię talentow , albo grzywień wy- 
danych, a jakże (urowo karać będzie zgoła za utracone? 
Ty, abyś czegokolwiek niezepluł przeciwko slubowi u- 
boftwa z ruchomości, y fprzętow Klafztornych, zawize 
mysl o owych słowach SS. Oyca twego; bo ztych wey- 
fkich w dzien fądu racbunek oddafz, 


PUNKT HL 

Naymnieyfzey zzeczy miech fobie lekce nieważy, ani miec”. 

cbędożnie , ani nieniedbalerzeczy Klafztorne chowa, Cze- 
mu? bo wlzyltkie w Klalztorze Bógu lą polwięcone» 
Wielki bowiem grzech jeft, rzeczami Bogu ofiarowane> 
mi nieczyfto , ałbo niedbale (prawować.  Zaifte Balta- 
zar ow, że naczynia Kościelne zelzył, złość fwoją wy- 
pełnił, Sługa, który talent {woy nieuczciwie w ziemi 
zakopał, w ciemności zewnętrzne wrzucony. Y słufznie, 
albowiem -kto rzeczy Boskie fprofnie niemi fprawująć 
znieważa, że fimemu Bogu powinnego nie daje polza- 
nowania, jeft przekonany. Dla tego Swięci Oycowie 
ant naymnieylzey fprofności w fukniach, w ruchomo- 
ściach ubogich, y w całym Klafztorze ścierpieć nie mo- 
gli. Chcieli, aby wfzyftkie rzeczy były czyfte, y o- 
chędoźnie zachowane dla pofzanowania Boskiego od 
tych, do których należało, - Tego przykładu naslado- 
wał SS, Ociec nalz, y fam przykazuje Tygodniowym, 


Gg 3 aby 
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aby w Sobote czyściii w/zyfikie rzeczy: Gzemu ty fię tak 
fprawujelz plugawie z rzeczami pozwolonemi (obie dou 
zywania? Mało lobie ważylz rzeczy polwięcone, y fa 
mego Boga. ao ma 

Czyliź tedy, o Zakonna dufzo. nic niezaniedby. 
waz gubiąc? Chryfufa rzecz gubifż. Czy nienie zanied: 
bywałz plująct- Jezen ufaj: w dofatek dobra, nie mafa w 
tobie zachowania uboftwa. -Gzy nic,nie żaniedbywalz [zpe | 
tnie, fprawując? Plugaf/wa w rzeczach Boskich cały Zakon 
Zpecą, Załuy , żes przeciwko slubowi uboftwa tak wie- 
le w rzeczach Klafztotnych zaniedbała.  Poftanow. nic 
nie zaniedbywać, gubiąc, plując, y plugawie ,: nieczy: 
fto fprawując. 


DZIEŃ VII | 
Na Uroczyftość NARODZENIA N. M.P. . | 


O TROJAKIM OBOWIAZKU POWOŁANIA 
ZAKONNEGO. 
Przyjacielu pocos przyfzedżt z Rozdz. 60. 


PUNKI T | 
Narodziła fię dziś Błogosławiona Panna Marva, aby 


‘chwała Boska jak naybardziey z niey. zajasniała. 
Gdzież bowiem Bog więkfzą odebrał chwałę? jak gdy 
człowieka zniey wziął. -A ty Zakonna dufzo dla pomno- 
ženia chwały Boskiey jak naybardziey. powołana jefteś: 

> 87 czy- 


a, 2 Ba = e. 
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eżyliż cię SS. Ociec twoy od początku Reguły fwojey 
zaraz do miey nie wzywa, y nie napomina: Kżórzy fq bo- 


| jacy fie Boga, niewynojzą fig 2 dobrego zachowania (wego: ale 


w/zyfiko dobro mie fobie, ale Bogu przypifują (prawującego w 
fobie Pana wielbią owe z Protokiem mowiący słowa: Nie mam 
Pante, mienam , ale Tmieniowi twojemu day chwale? POwo- 
lana prawda byłaś przez ftworzenie do chwały Stworzy- 
ciela, ale żeś [wojey fzukała nieporządnie, powołał cię 
Bog daftanu Zakonnego. Ten nicinfzego niejeft tylko 
ftan pogardy, y nikczemności włafney. -Ten nic inlze- 
{zego niejeft, jak uftawiczne uwielbienie Boga. Prze- 
bież každy z olobna Rozdział Reguły Swiętey, a każdy 


_ znaydziefz, że do tego dąży końca.  Częściey więc py- 


tay. fię fiebie famey: Przyjaczelu po coś przyfzedł? abyś na- 
sladowała Narodzoną Marya, Pannę, 


PUNKIT H 


Narodziła fię dziś Nayświętľza Marya Panna dla zbawie- 
nia ludzkiego. Czyliz ona bezprzeftanną Polrze- 
dniczką, y Orędowniczką nie była odkupienia nafzego? 
A ty Zakonna dulzo powołana jefteś dla pomnożenia zba- 
wienia ludzkiego  Izaliz SS. Ociec twoy niekaże, abyś 
iię ufławicznie zaprzyjacioł, y Inieprzyjacioł modliła ? 
Izali tego ftan Zakonny niewyciąga, abyś czyfłą ofiaro- 
wała Bogu modlitwę? Czegoź bardziey Bog wysłuchi- 
wa, jako takiey modlitwy? Izaliź Moyżefz nie odwrócił 
gniewu Boskiego odludu {wego przez modlitwę? częfło 
tedy pyta y fiebie: Przyjacielu po coś przyfaedł2 Nasladuy 
We- 
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według fłanu twego Narodzoną Marya, Pannę. Bądz | 


przez czyftą modlitwę Poftzednikiem, y Orędownikiem 


ludzkim.  Odwrbcifz od nich gniew Boski. < Pojednafz, 


ich zBogiem. Zbawifz dulze ch. Tak Duch Świętyy 
napomina, ý obiecuje: Modlcze fię za fiębie wzajemnie, 
abyście zbawieni byli, 


PUNKT IL 
Narodziła (ię dziś Nayświętľza Marya Panna dla zbawie- 
nia włalnego.  Ktoź bowiem bardziey zbawienia 
{wego przez nieuftawający w cnotach poftępek pomna- 


źał, jak Blogosławiona Marva? y ty, o Zakonnadufżo! 


dla zysku zbawienia {wego jedynie dla poftępku. w cno- 
tach jefteś powołana. Ilez razy ciebie $$. Ociec twoy o 
to upomina? Bieżcie, gdy światło żywota macie, aby was 
ciemności śmierci nieogarneły, Y: Bieżeć, y czynić trzeba 
teraz , coby zam ma wieki pożyteczno było. Ta jeft zgołaje- 
dyna fprawa twoja, abyś zbawienie (woje w befpieczno- 
ści ftanowiła. Na coż fię przydadzą inne fprawy wlzy- 
ftkie, jeżelibys ufzczerbek dufzy [wojey odniosła? Na 
co fię przydadzą wlzyftkie prace,  jeżelibyś przez nie nie 
przyczyniła fobie wieczney chwały wielkości? na co fię 
przydadzą wfzyftkie taranią , y' pieczołowitości, jeżeli 
byś niemiała ftarania o dufzę (woją? Jelt prawda Zba- 
wiciela: Kto fobie zły , komunz dobry bedzie? . Szukaycie piers 
wey Króiefiwa Bożego, J frawiedliwosci jego. Jedno jeft po- 
trzebne. Wizyhko tedy powinienaś czynić dla zbawie- 
nia: wega SQ jemu nic jet: prayzwat n 
| i 
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fzkodliwą rzeczą pogardzay.  Częfło fobie naten ko- 
nieć zarziicay : Przyjacielu po toś przy/zedł? Nasladuy Na“ 
rodzoną Marya, Pannę, a W każdym momeńcie poftą- 
pilz,  Wfzelka bowiem rzecz; ktotą byś czyniła ku po- 
ftępkowi twemu , niezmierną wielkość chwały tobie fpra- 
wi. A czego czynić hiebędzielż riazbawienie fwoje, 
umnieylzy ct to miezmietńey wielkości chwały, 

Gzyliź tedy; o Zakomna dulzo! według powoła: 
nid uliłujefz jedynie pomiażać chwały Boskiey? aby we. 
w/ayfim był wwielbiony Bog, przykazanie jeft SS. Oyca: 

Czy potmnażafz według powołania {wego zbawienie lu- 
dzkie przez modlitwy? Ufatwiczide fig modlić zaprzyjacioł, 
g tieprzyjacioł , toskaz jelt SS; Oyca-'nafzego, — Czy po. 
mnażafz wedkig powołańia (wego zbawienie włafne? Abys 

fie przez pracę posiufztufitwa do miego powróciła, od którego 
przez. meposiufzenfrwa gmuftość odfigpitas, cała Reguła 

Swięta napomina. Załuy, żeś tym powołania fwego o- 
bowiążkom zadolyć nieuczyniła,  Pofłanow według po- 
wołania (wego chwałę Boską, zbawienie ludzkie, y wła: 
{ne zawize pominażać, 


DZIEN TM. 
Ó WIELKIEY ZŁOŚCI SZEMRANIA, 


Nadewfzyfiko, złość fzemrania 2 jakieykolwiek przyczyny, 
w kimkolwiek, y jakimkolwiek słowem, albo znakiem 
wiócbay fig nie pokazuje, 2 Rozdz. 34, 


Hh PUNKT 


MEDYTACYE 
PUNKT L 


Wielkie złe jeft fzemranie , także SS. Ociec nafz zakazu- 

je: Nadewfzyfiko, niechay fig złość fzemrania z jakieje 
kolwiek przyczyny niepokazuje, Zadney fzemrania przy- 
czyny, luboby fię fprawiedliwa pokazała, nie dozwala. 
Albowiem fzemranie znowu cierpiącego Zbawiciela od: 
nawia boleści. Włocznią jekt język fzemrzącego, kto- 
ry Bok Pański znowu okrutnie bodzie, Wniwecz 0: 
braca tego, który powiada. Słufznie mogł byś nazwać 
język fzemrzącego cierniem; kole tego, który go chę- 
tnie słucha.  Gwozdziami nazyway język fzemracza, 
ranią tego, o którym powiada. ` O mianowania niego: 
dna niecnoto! okrutniey fię na Zbawićiela froży, niź 
włzyftkie katownie zajądłych żydow.  Jeżeliby bowiem 
Jezus żywota łaski w ciele, które teraz od fzemracza by- 
wa dręczony, nad żywot ciała (wego niebył przeniosł 
nigy DY był tego przez zelżywość krzyżową nieutra: 
Gil. | 


PUNKT IL 
Wielkie złe jeft fzemranie, tak że S$. Ociec nafz zaka: 
zał: Nadewfzyfiko, aby fie złość [zemrania w jakimkol- 
wiek słowie niepokazała.  Wfizelkte naymnieyfze fzemt® 
nia słowo wyłącza. A co jelt więkfza, ani wnętrznego 
nie cierpi fzemrania. Grozi bowiem, jeżelzby fzemrał W 
freu, ma pod karę [zemrżących podpadać. Bo fzemranie 


cięfzko trapi tego , przeciwko któremu fię wylewa. Ni- 
ogo 
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kogo nie mafz nieczułego, któryby na umysle źadney 
nie czuł przykrości,gdy wpada wulta do fzemrania skłonne. 
Lubo bowiem fprawiedliwi nie bardzo ftarają fię ołaskę al- 
boo chwałę ludzką. Bogużyją, nieludziom. W Niebie 
fa Obywatelami, a nie naziemi, Tam zapłaty, Y po- 
chwał oczekiwają , nietu. A przecie językami fzemrzą- 
cych albo że fpokoynie Bogu służyć nie mogą, albo ze 
nieprzyjacioł (woich opłakują niefzczeście, cięfzko by- 
wają dręczeni. Ty, żebyś Społ-Brata, Spof-Stofirę, : 
albo Przełożonego kiedy nie trapił, chroń fię wizelkie- 
go [zemrania słowa naybardziey. 


PUNKT M. 


JVielkie złe jeft (zemranie, tak, że SS, Ociec nafz furo- 
wo przykazuje: Nadewżyko, aby fię złość (zemrania 
y znakiem nie pokazała, Ani znaku fzemrania nie dozwa- 
fa. Bo fzemranie nadewlzyftko fzkodzi fzemrzącemu, 
rzykładem fą: Marya, y Aaron.  Szemrali przeciwko 
oyżelzowi, że Murzynkę przyjął. A oto! Maryattę-. 
dowata fłałafię jako snieg. Moyżelza zas Bog lam wy- 
niosł chwałą. Nieinaczey y fumnienie, y włafną sławę 
fzpecą, którzy choć lekko lzemrzą. Bedzie uwielbio- 
ny od Pana, kto wiernie trwać będzie znim w pokufach 
izemrzących. Abyś fobie famemu niefżkodził , wftrzy- 
may fię koniecznie od wlzelkiego f[zemrania. 

Czyliż tedy, o Zakońna dufzo! za jakąkolwiek 
przyczyną niefzemrzelz? Ant fzemrzcie tak, jak niektó- 
rzy znich fzemrali, y} poginęli od nifzczyciela Czy nie 

RZ” fzem- 
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fzemrzefz w jakimkolwiek słowie? W/zyfko czyńcie bez 
fzemrania, y wątpienia, Gzy. nie fzemrzelz w jakimkol- 
wiek znaku? Wizczeto fie fzemranie. luda, y:ziapalit: fre ma 
nich ogien Pański. Załuy, żeś tę Świętą Regułę tylera- 
zy przeftępowała.  Poftanow, z jakieykolwiek przyczy- 
ny. w jakimkolwiek słowie, albo znaku nie (zemrać. 


DZIEN X 
O POMIARKOWANIU. 


Swiadectwa o dyskrecyi, Matce cnot przed fig biorąc , tak 
wjfzyfikie niech miarkuje rzeczy, z Rozdz.Ó4. 


PUNKT HL 


Nayświętlzy OciecS. nafz żadnym wybornieyfzym sło- 

wem niemogł nam pomiarkowaąnia czyli Swiętey 

* Dyskrecytzalecić, jak gdy rzekł: Swiedecłwa o dyskrecji, 
Matce cnot przed fig biorąc , tak wfżyfikieniecb miarkuje rat- 

czy... Ty więc, abyś to pomiarkowanię otrzymał. UCZ 

iię frzodek trzymać, ani fię naprawą, ani. na lewą nie 

nakłaniay. Naprawa fię zaśnakłoniłz, jeżeli zbytecznie 

fię zofłanawiafz na cnocie, naprzykład, na powściągii- 

wości. Cnotę bowiem utracafz, gdy tak idziefz za 

powściągliwością, -że fobie inney mocy. do ciała uy- 

mujelz. Na lewą liç udajefz, gdy słabiey w cnocie czy- 

nifz. Kiedyfiç bowiem zagrzewafz, pomału tylko ci 

zofłaje nałog. _ O jak jeft potrzebna cnota pomiarko- 

Wade 
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wania jeft pochodnią, która wfzyftkie nafze prawy kie- 
rować powinna, , Pomiarkowanie jeft okiem, które:ca- 
łe życia duchownego ciało jalnym czyni.  Jeżeliby bys 
ło ladaco, całe zaciemnieje wadami, 


PUNKT HL 


Abys Swiadectwa o pomiarkowaiu, Matce cnot przed fi bio- 

rąc, tofzyffkie miarkował rzeczy, naucz fię prawdziwey 
pokory. Ktorey pokory to będzie doświadczenie: Je- 
želi do rozfądku Starlzych, albo Przełożonych odkładafz 
wlzyftko: Jezeli na zadnym fwoim nie zafadzałz(ię zda- 
niu: Jeżeli wewizyftkim ich uznajelz informacyą cobyś 
miał fądzić być dobrym, albo złym; tak zawfze pro- 
ftą chodzić będziefz drogą;. nigdy nie możefz błądzić. 
Czemu bowiem Saul nakłonił fię nalewą? bo fwoim ra- 
czey wynalazkom, nie Samnela przykazaniom wierzył. 
Czemu, według (wiadećtwa S. Antoniego Wielkiego tyle 
Puftelnikow, którzy fię zafadzali na poftach , na czuctach 
nocnych, ofobności, y doskonałym fię wyrzeczeniu, 
uczynkach miłofiernych, y namodlitwach, nakońcułą 
ofzukani; bo fwojemu, nie innych wierzyli zdaniu; nie 
mieli pomiarkowania. © jak jeft bełpieczne pomiar- 
kowanie! dla tego nie bez racyi tylekroć onegoż od nas 


wyciąga w Regule fwojey pomiarkowania ofobliwizego 


SS, Ociec nalz. 


PUNKT I. 


Abys Swiadedwa o pomiarkowaniu, Matce enot. przed fig 
Hh 3 -bim 
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biorąc, wfzyfikie miarkował rzeczy, jakbyś zbawił dufzę, 
ucz (ię , zic nte czynić, tylko czego pofpolita Klafżtorna Regu- 
ła, albo Przełożonych wyciągają przykłady. - Gdy 1dziefz 
pofpolitey Reguły drogą , dalekim będziefz y od wyftęp- 
ku, y od ułomności. Y chocialz polegafz na Przełożo- 
nych przykładach, zawfze- malz dążyć drogą Przyka: 
zan Boskich za przewodnikiem pomiarkowania. Oby- 
dwa (polobami nieznajomemi zoftaniefz ofzukany. Nie 
zbytecznie górliwością osłabiejefz w poftępku cnoty. 
Nie będziefzuważał na pożądliwość , ale na potrzebę we- 
wfzyftkim. Ani wąż piekielny w poftaci Anioła Światła 
z ciebie fzydzić nie będzie. Bez pomiefzania, bez fmu- 
tku, bez cięfzkiey pracy, bez błędu powołaniu fwoje- 
mu zadofyć uczynilz. - «© jaki pokoy rodzi pomiarko- 
wanie! nasladuy tedy przykłady Przełożonych. Ot! 
fam SS. Ociec twoy przytacza przykład Jakuba Patryat- 
chy :. Wiech rozezna uczynki, y miarkuje, uważając pomit- 
kowanie Świętego Jakuba mowiącego:- Jeżelibym ozrwolił 
trzodzie mojey burdziey fię wchodzeniu trudzić, jednego dnia 
poumierają wfzyfCy. 
Czyliź tedy, o Zakonna dufzo!, dla otrzymania 
pomiarkowania trzymafż frzodek ? Roffropność ciała ŝmir- 
cią jeft; rofiropność zaś ducha życiem, 9 pokojem, Czy dla 
otrzymania pomiarkowania cały polegalz na zdaniu Oy- 
ca Duchownego? Wfzyfko czyń zradą, a pouczynku ži- 
Żowac uiebędziefz, Czy dla otrzymania pomiarkowania 
Przełożonych nasladujefz przykładow 4 W'ffarych rofro- 
pność,  Załuy , żeś tego daru Ducha Świętego tak diu- 
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go otrzymać zaniedbala.  Poftanow dla otrzymania po- 
miarkowania frzodek trzymać; poddać fię pod rozfądek 
Qyca Duchownego; nasladować przykłądow Przełożo - 
nych. 


DZIEN XL 
O MILCZENIU Po KOMPLECIE. 


Wyfztdfzy z Komplety, już więcey mowić jeden do drugiego 
nie ma'wolności. z Rozdz. 42. 


PUNKT L 


"[ rżech rzeczy SS. Ociecnafz dla milczenja nocnego;wy- 
fzedfzy z, Komplety , już więcey mowić jeden do drugiego nie 
ma wolności, wyciąga. Pierwfza jeft, aby po Komple- 
cie żadney niebyło wolności mowić.  Wfzelkie dozwo- 
lenie mowienia znofi, choć co pożytecznego mowić za- 
kazuje. W nocy bowiem, gdy fię examinem wieczor- 
nym, rozbieraniem ducha, także odpoczynkiem ciała za- 
bawiać fię należy, słufznie tak scisle nakazuje fię milczenie. 
Potrzeba, y miłość tego nieradzą. Miłość: bowiem, 
aby fwiegotliwością, łoskotem, albo jakimkolwiek ro- 
zruchem drugiemu fpoczywającemu nie przefzkadzać. 
Potrzeba zaś, aby w milczeniu duch roznych w dzień 
{praw rozrzucony był zebrany. Albowiem niepodo- 
bna jeft, a żeby fię mysl przez rozwiązłość języka, al- 
bo dla roznych robot nie miała rozprolżyć; a zaśnocne 
a 
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godziny; y fpóczynek naylpofobnieyfze f4 dla odyska. i 


nia ducha świątobliwości. - A ktożby tak był zuchwa- 
tým, żeby finial przeltąpić tę Regule Świętą ? 
PUNKIE IE 

Druga rzecz jet, aby żadzey niebyło wolności nikomu mo 

wienia.  Ktoremi słowy żadnego nieuwalnia od mil- 
czenia wieczornego, tylko tego, który z przychodzą- 
„cym gościem, albo z pytającym fię Opatem powinien 
mowić; Co jednak, y on fam z'wielką skromnością (prawo- 
wać (ię ma,  Batdziey (ię bowiem ludzie budują milcze- 
niem Zakonńym, niź długim , y wielemownym dyskut- 
fem.. Także nieinaczey z Przełożonytm więcey rozma. 
wiać nietrzeba, tylko jak potrzeba wyciąga. A czemu 
w nocy zbytnie niemamy mowić? bo czasnocny, yfam 
fen jeft to obraz śmierci. Ktożby fmiał w tax fmutney 
poftaci rozmawiać, kto niewie, czy tey nocy nie miał 
by umrzeć. 

PUNK PST, 

Trzecia rzecz jét, że ktoby fiè znalaz? przefepeg tej mil- 

czenia Reguży, ma ciężfzey podpada karze, Temisto- 
wy odftręcza odłamania wieczornego, y fochego mil- 
czenia. A ktożby fię nie bał choć naymnieyfzym skinie: 
niem nocnego zgwałcić milczenia. Kiedy nigdy bardziey 
jak wnocy nic panuje Xiążę ciemności. Jednych nay- 


grawa (nami, drugich napaftuje obludami; innych mie: 


iza, Y trwoży Na którychżeby zaś więkfże fobić 
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przywłafzczał prawo, jak ktorzyby ważyli fię przeftę- 
powac tę milczenia uftawę. Ty zaś nie tak dla bojazni 
Zakonney karności, jak dla mocy ciemności lękay fię 
złamać nocnego milczenia. 

“Gzyliż tedy, o Zakonna dufżo! w czafie nocnym 
mierozmawialz ? Jezeli nie z potrzeby, to zmiłości przynay- 
mniej milcz. © Gzy w Czalie nocnym pomiarkowanie ro- 
zmawiafz zposłulzeńftwa? Podobno tey mocy wydrą z ciebie 
dufzę twająs - Czy lękafzfię dla mocy ciemności choć 
naymnieylzym skinieniem gwałcić milczenie? Noc żajefł 
miocą tych ciemności, _ Załuy, żeś tyle raży nocnego mil- 
czenia Regułę przeftąpiła.  Poftanow: mocno chować 
milczenie z miłości: z posłulzeńftwa pomiarkowanie ro- 
zmawiać: lękaćfię gwałcić nocnego milczenia dla mocy 
CIEMNOŚCI, 


DZIEN XI. 


O CZYTANIU DUCHOWNYM PRZED 
KOMPLETĄ. 


Odmowiófżj Niefzpor po matey chwili, mają fie wnet zmiść 
ua czytanie Kollacyinę. z Rozdz. 42, 
PUNKT L 


aprzod: o tym czytaniu SS. Ociec nafż poftanowił : 
Z: Odmowiwfzy Niefzpor po małey chwili, mają fig wnet 
<misć na czytanie Kollacyinę ; albo życie Oycow, albo ca źntnee 
1 8" 
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go, coby budowato słuchających, Nic bowiem tak me wztma- 
wa ducha do modlitwys nic tak nieroz(porządza fer- 
Ca do skruchy; nic tak umysł nie przyprawia: do Świę- 
tych przed nem mysli; nic tak fhu nie ufzczęsliwia, jak 
Święte czytanie. Lubo każdy: dzień (woje z umysłem 
przywodzi żamiefzanie „dla roźnych fpraw, y ftarania, 
jednak nocy dzienne przyimujące ftarania, y zabiegi, tych- 
żefamych rzeczy poltaci, y kłztałcy na zdradęjftawiająlię 
w mysli; ale przez Swięte, y pobożne czytanie wizy: 
fikie fię inne imaginacye, y ftarania łacno rozbijają, 4: 
by fie mysl nad fiebie, y wiżyftkie ziemskie rzeczy wy: 
niefiona w famym ugruntowała Bogu. Taki zaś praw 
dziwie z Prorokiem mowić może: Wpokojm pofpota zafng 
y odpoczne. O jak czyfty, y Swięty ten-len być powi- 
nien, ktory ztakim ferca bywa pokojem. 


PUNKTI 


Powtóre o tym Świętym czytaniu SS. Ociec nalz pofta- 

nowił: Jeżeliby który fnadz czym fobie z postufzenftwi 
zleconym był zabawiony, przybyć także powinien, Tak to 
pobožne czytanie fzanuje, ze chce, aby nikt, choćby 
jakąkolwiek był zabawny powinnością, nie był odniegó | 
uwolniony. W tey rzeczy, jako y winnych wiżyftkich |. 
nasladował dawńych Oycow. On bowiem na przykładich 
całe nocy na Boskich rozmowach , y: czytaniach trawił. 
Sątego świadkami Servandus Dyakon, y SS. Sioftrajego 
SCHOLASTYRA. Chciał, abysmy y my ich chodzik sla- 
dami przynaymniey zdaleka y zebysmy fię z poprzedzo” 

neg 
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nego czytdnia przed fnem budowali.: O z jaką umysłu po- 
bożnościąci NayświętliMężowie o rzeczach Niebieskich 
przezcałenocy rozmawiali! zapominali o fhie potrzebnym. 
Tak obfitowali w Niebieską pociechę, Jaki poftępek 
w cnotach ztąd czerpali! wchodzil dzień po dzień w o- 
firzeylzą Co raz utatczkę przeciwko ñałogom, a poftę- 
powali zcnoty w cnotę, Ty jezeli całey nocy na pobo- 
nych czytaniach, y Medytacyach jelzcze nie możelź 


"trawić, przynaymniey nigdy ńieopulzczay tego Świę- 


tego czytania przed Kompletą. 
PUNK M 
Potrzecie SS. Oyciec nafz o tym pobożnym czytaniu 
poftanówił , aby wf/zy/cy dó gromady fig zfzedifzy, wys 


plnili. Temi słowy SS.Ociec nam przypomina, aby- 


smy nie tylko ducha, ale też y fetce rozbierali. Godna 
bowiem rzecz jeft, że, którzy pod jednym Panem zołd ` 
cały dzień znofili, aby teź wfzyfcy do jednego zgtomia- 


— dzeni oczekiwali zapłaty zaprace woje. , Sprawiedliwa 


jet, aby ci, ktbrzy podobno.ptzez.ciernia pogotfzenia 
codzień miłość wniwecz obracali, przy Nielzpofnym 
czafie przez owę Pańską obietnicę: Jako j my odpufźczi 
my winowaycom nafzym , obaczywizy fiebie , miłości wje- 
dno fię zgromadziwlzy, dokonali. Godna, y fprawie- 
dliwa jeft, żeby ci, którzy wlzylcy w Chtyftufie jedno 
fa, wlzyfcy pofpołu w jedno zgromadzeni, y przez czy- 


tanie ducha, y przez affekt modlitwy miłości dopełnili 


razem., Godna, y fprawiedliwa jeft, że ktorzy dzień 
sę e cały 


MEDYTACYE 
cały razem przeciwko duchownym złościom bitwę fta- 


czali, wjedno też zgromadzeni zwycięftwo przeciwko! 
nocnym nieprzyjaciela napaściom zjednoczonemi-modli-, 


twami otrzymali dla fiebie. Biada temu, który takie 
zaniedbywa łaski! nie nawiedzt goPan. Tam tylkojeft, 
gdzie dwóch, albo trzech jeft wimię jego: zgromadzo- 
nych. 
| Gzyliż tedy, o Zakonna dufzo! ducha rozbierafz 
przez czytanie przed Kompletą? Zaw/żewielce fzacowane 
bywało to czytanie od Swiętych Zakonu nafzego. Czy nie dla 
powinności, albo urzędu {wego one opulzczalz? 55. 
Ociec wyraznie pofłanowił, aby też, dlatych zabaw mie było opu- 
fzczome. Gzy też ferce rozbierafz przez to czytanie. do 


miłości * Miłość pokrywa wielkość grzechow , których fig du 


puściłeś przez dziw. Załuy, żeś tak łacno to Święte 0: 
pufzczała czytanie. Poftanow dla rozbierania ducha, y 
ierca, bez żadney przefzkody względem fwojego urzę- 
du, lub zabawy, przed Kompletą na czytaniu bywac. 


DZIEN XM. 
O POSCIE JESIENNYM. 


Od dnia zas czternafego Wrzefiia, aż do początku 'Pofm 
czterdqziefodniowego , o dztewiątey godzinie zawfze jeść mają. 
zRozdz. 41. 


PUNKT 
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FUNKT E 


"T rojaki SS. Ocieć nafz naznacza Poft, tò jeft. "Cztér- 

dzieftodniowy, letni, y jefienny. O ktorym ofta- 
tnim przykazuje: OJ duta zaś czternafiego Wrzefnia, aż 
do początku Pofim czterdzieftodniowego, o dziewiątey godzi- 
nie zawfze jeść mają. -Tak był kochającym Poft, żepta- 
wie przez Cały fok pościł, y chciał, aby y jego Ucznio- 
wie pościi. Ato czemu? bo Poft krzepkość ciała u- 
skramia; żądze ciała gafi. Wyfufza nieczyfte wilgo tno- 
ści; a gdy słabieje ciało, dulza czerftwieje, od złych 


| namiętnościfię uwalnia, czyści fię, y wyprożnia zizko- 
| dliwych mysli; zachowuje lie od żądz przewrotney wo- 


h. Tych poftu skutkow nieczują ci, ktorzy nieco dnia 
jednego pofzczą, ale drugiego takfię natycając napet- 
niają, że pokarm ledwo dnia przylzłego może fię ftra- 
wić. Ci tedy dobrze pofzczą, ktorzy pofpolitemi kon: 
tentując fię zywnościami, y miary codziennie obiadu- 
jących nie przebierają. < Ty zaś jeżelibyś według zwy- 
czaju Klalztornego nie chciał od tego'dnia aż:do począ- 
tku Poftu Wielkiego pościć, przynaymniey pod czas dni 
Poftu tę Świętego Piotra Damiana o Poście zachowuy 


'Regułę. 


PJUONK<Fo Ik 
d dnia czternafiepo Wrzefnia uż do początku Pofiu czter- 
dziefodniowego o dziewigtey zawfze godzinie jeść mają, 
A czemu tak długi poft.nafz . SS. Ociec nakazuje? bo 
lig Pok 
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Poft mysl podnofi do Boga; czyftość, rodzi doskonałą, | 
modlitwą fzczerą nabawia; na pociechę Ducha Swięte- | 


go zasługuje, abysmy bez przelzkody zniewymownym 
welelem ftarali fię o cwiczenia duchowne.  Ztąd to jelł, 
że Święci Oycowie Zakonu nafżzego tego Poftu tak mo- 
cno poftrzegali aż do Wielkieynocy , bowiem mniemali, 


1ż by naymniey nie pościli, według świadećtwa Świętego | 


Piotra Damiana, gdyby czego inizego oprocz -chleba z 
iolą, y wody skolztowali. Ty jeżeli tego Poftu zacho» 
wać albofię nieodważylz, albo nie chcefz, przynay- 
mniey tak ciało zawlze pofilay, abyś witając odltolu, 
bez trudności do Swiętego mogł byś zmierzać cwiczenia. 


PUNKT IM. 


d dnia cztermafłego Wrzefnia aż do początku Pofiu cztar- 
dziefodniowego o dziewiątcy zawfze godzinie- jeść mają 

A czemu tak długi Poft SS, Ociec nalz przepiluje? bo 
Poft Mnicha do fwojey powinności, która jelt iwoje, y 
innych opłakiwać grzechy, ufławicznie napomina. lza 
liż Niniwicowie nić pościli, aby godnie opłakali grzechy 


iwoje? Izali lud w Betulii nieupokorzył fetca lwegow | 


poście, aby odpulzczenie gtżechow fwoich zasłużył, 


także od obleżenia Holofernefa był uwolniony + izal | 


Dawid nie pościł, aby mu Bog odpuścił karę grzechu 


fwego, a niemowlę żywym zachował? Zawfze Świętym | 


Qycom Poft był częścią pokuty. Ty tedy, abyś po 
winności fwojey zadołyć uczynił , jeżeli nie zdołałz tego 


Poftu nazawize zachować, przynaymniey gdy. poisi 
; ; ngs | 
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rm pe 


©. i Lis a OG el prź mę „w pom ja a AJ m 


Dzen XIV. WRzEsNia, 269 
łą, | neś pościć, kochay Poft, a napamiątkę tego Poftu z 


te- |  wfzelkiey potrawy , y napoju jakąkolwiek uczyń powścią- 
ym  gliwość, > 
eft, | Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! od dnia czterna- 


no- |  fłego Wrzefnia aż do Wielkieynocy pościfz, albo przy- 
ali, |  naymniey-ścisley Poty zwyczayne w Klalztorze” fwoim 
zachowujelz?. Wewfzyfikim pokazuje fg; jako słudzy Bo- 
aZ | fiy w Pofłach $zc. Gzy przynaymniey tak pomiarkowanie 
ho; | cialo pofilafz odtego czalu, zebys fię mogła zaraz od 
lay: | ftołu wftawlzy, zabawiać cwiczeniem duchownym? Do 
du, tych służących:Panw yy pofzczącychrzekł Duch Swięty, Czy 
ma |- przynaymniey jakąkolwiek powściągliwość wfzelakiey 
potrawie, y napoju czynifż? Teraz więc mowżPan: Na- 
| wrycciefię domnie z.całęgo ferca wafzego, y Poście, y wpła- 
twe | czu, y'wkrzyku żałofnym. Załuy, żeś 6 tym Poście le- 
dwo co pomysliła. Pofłanow przynaymniey na pamiątkę 

bo | jego zwyczayne Pofły ścisley zachowywać: Pomiarko- 
3 9 |  waniey ciało pofilać:. jakąkolwiek powściągliwość w je- 
lza | dzeniu uczynić. 


ag 
o 


chy | 

ow | DZIEN. XIV. 

Żył, kai 

lali | AKZAKONNA OSOBA NAD SLUZBE BOSKĄ 
chu | NIG NIEPOWINNA PRZEKŁADAĆ. 

tym 


po: Nid stużbę Bożą nie mabyć nic przekładano, Rozdz. 43.' 
PUNKT 


MEDYTACYE 
PUNK FT 


Za ofobliwfzą powinność Mnichom fwoim SS. Ociec nalz 

chciał dać, aby fie -zábawiali Plalmami Swiętemi, 
gdy mowi: Mad służbę Bożą uiema być wic przektádano, 
Nasladował Oycow dawnych, którzy y fám pofłanowi: 
li.  Zakońnika powinność jeft, ofiarować fzczerą Bogu 


modlitwę. Według zas mysli SS. Qyca: Mad szużbę Bo- 
żą mic nieprzekłada, kto nad wlzyftkie fprawy', y powin- 


ności służbę Bożą fzacuje. A ktożby:jey tak nie fzaco- 
wał? Bowiem wfzelkie PifmoDuchemSwiętym <tchięte 
jeft pożyteczne; ale jedna Xięga Plalmow, to jeft Plat- 
teraz Zakonnika w fobie wlzelkt. pożytek; y lekarftwo 


dufz zawiera, bo ftanowi prawa jak żyć potrzeba, takżeco .| 


każdemu czynić opiluje, y przypomina. Rany grze- 
fznikow leczy, jakąkolwiek by byty ftarością zdrętwiałe. 
Rańie dopiero zadaney prędką przynoli poprawę. Cojeft 
całego, y zdrowego przeftrzega ,: y chową. To za 


wfzyftko czyni, zmiłym niejakim nabawianiem, y pó 


miarkowaną wdzięcznością umysłow, która w ducha 
wtrąca uczciwe mysli, y fżczere cnoty affekta. Czy 
tedy mogłbyś jakiekolwiek Święte cwiczenie nad Palmy 
przekładać? / 


PUNKT ML 


Nad służbę Boską nic wie przekłada, kto ma godziny slużby 
Boskiey, ma tych miaf, jakby usłyfzał znak, opuściwfzj 
w/żyfiko, cokolwiek by było'w rękach, z wielkim dążyć A 
CREM 


4 
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chem. Albowiem gdyby godnie, y nadewfzyftko ktoz- 
kolwiek fzacował pobożne Palmy, y ich fpiewanie, slu- 
fznie zwfzelką chyżością, y ferca pragnieniem na one 
fpiefzyć będzie. W czyimby fercu miłość, y gorliwość 
chwały Boskicy pałala, opozniać by fiş nigdy niemogł 
na słuzbę Boską, = Jako Jeleń dożrzodła wody, tak do 
ipiewania Plalmow ten pragnąćbędzie. AÁ kogo konten- 
tuje rozmyslanie tajemnic ftworzenia, odkupieńia;-6c. 
jakżeby niedążył na fpiewanie? Albo komu wfetcuza- 
wize tkwi codzienny w cnotach poftępek, czemuż by 
nie całym ferca affektem fpiewania Pfalmow żądał? Kto 
jeft (mutnytm, kulżzonym, albo jakąkolwiek: ścisniony 
bars czemuż by lię Świętym Pfalmow nieza- 

awiał fpiewaniem, w którym prawdziwą ottzytna po- 
ciechęż Kto fię ciefzy dobrodzieyftwami Boskiemi, 
czymże by fię raczey , jak z pobożnego Plalmow fpiewa- 
nia wdzięcznym pokazał? Czy tedy będzielz mogł ja- 
kiekolwiek pobożne cwiczenie, y zabawę przekładać 
nad Swięte Pfalmow fpiewanie? 


PUNKT IL 

Nad sżuźdę Boską nic nieprzekłada, kto żadney godziny 
nie opufzcza w Chorze,. lubo zwizelkicy przyczyny 
mający przefzkodę dla zabawy , wchodzi wewnątrz, aby 
całego nie utracił dzieła. Wielka zaifłe jelt fzkoda, lu- 
boby rzecz małą utracił z pofpolitego Plalmow (piewa- 
ia.  Chryftus w polfzodku jeft ptewających. Chry- 
ftus nader obficie (woich im łask uzycza. Chryfłusrym 
Kk Zzg0= 
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zgodliwym Pialmow fpiewaniem daleko batdziey, niż 
prywatną modlitwą bywa czczony, Y częftofię dzieje, 
ze kto niedbale,  -ozięble fpiewa , drugiego porliwo- 
ścią, y miłością do ma fię zapala. Biada tym, 
którzy dla małey przyczyny, y lekkiey. chronią fię od 
Choru! Biada tym, którzy fię ochotniey fnem,: pro- 
źnowaniem, baykami, aibo nowinkami zabawiają, -niż 
Plalmow fpiewaniem! niepłodnemi,yfuchemiw wiżelkim: 
cwiczeniwy {prawie żoftają. « Nietylkonicnie zasługują, 
choćby wizyftko czynili , ale:za nieposłufzeńftwo {woje 
kary fą godni. Ty nadsłużbę Boską nicnieprzekładay, 


Czyli tedy, o Zakonna dufzo | nienie przekładalz 


nad służbę Boską nadewfżyfiko ją fzacując? W P/almach 
zdożony jef skarb mądrości Bożej. Gzy; nadsłużbę Boską 
nię nie przekładałz zaraz idąc do Choru? Zpo/pzechu ma 
stużbę Boską zaymuie (ię górliwość donąbożeńfwa, Czy nic 
nie przekładafz nad słuzbę Boską nigdy choru nie zanied- 
bywając? Wypiewaniu Pfalmow znaydujefie skład wfzyfzkiee 
go dobra:  Załuy, żeś wfzyftko przękładała nad siuzbę 
Boską. Poftanow nicnieprzekładać nad służbę Boską na- 
dewfzyftko onę fzacując; zarazidąc do choru; a nigdy 
jego nie zaniedbywając, 


DZIEN XV. 


ZE ZAKONNIK OPRÓCZ POSPOLITEGO JEDZE- 
NIA, ZADNEGO POKARMU, ALBO NAPOJU 
_ POZYWAG NIE POWINIEN. A 
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Ani frę żaden naymniey niech nie waży pić, albo jeść przed 
godziną „albo po godzinie do jedzenia opifaneg, 
z Rozdz. 43. 


PUNR E 


Zaden lię człowiek nie ftanie Zakonnikiem, któryby 

był przyzwyczajony oprocz czafu jeść, albo pić, 
Dla tey nieporządney chciwości pomału wizelkie umar- 
twienie utraci. Dlatego SS. Ociec nalz poftanowił: aby fig 
żaden naynmieymie ważył pić, albo jeść przed godziną, albo pogo- 
dzinie do jedzenia opifaney, Albowiem zwykł czartniekie- 
dy tak niewczelnym łaknieniem napaftować, że ledwo ię 
zdaje zwyciężyćto, Czafem delikatność potrawy , albo 
napoju przekłada, abysmy fię niemi nakarmili. am 
bowiem, czym pierwiżych Rodzicow nafzych przez ob- 
żarftwo pokonał, nas także-przez toż famo zwyciężyć 
nigdy nieprzeftaje. A jelzcze przed godziną do jedze- 
nia:opifaną tym ufilniey na nas naciera, im bardziey fa- 
ma natura wow Czas pokarmu wyciąga, albo napoju. 
Wie, żefię przez przeltąpienie tey ufławy, y prawo 
wftrzemiezliwości, y. posłufzeńftwa w grzech wpada. Ty 
nasladuy owego Puftelnika; mow dokuficiela : Pogodźź- 
nie jesć będziefa; po wyfałey godzinie, jefzcze czekać bedziefz 
godzinę, pokądby nienadefzła opifana godzina, 


PUNKT 
Ani fg żaden naynmiey niech nie waży pić, albo jeść przed gos 
sa -Kk2 k j 


Zifs 
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dzing , albo po godzinie do jedzeniaopifaney. Albo po godzinie, 


Zbytnie jelt niewitrzemiezliwym , kto nie przeftaje na < 


pofpolitey porcyi. Bardzo jeftprzywiązanym do rosko- 
fznych porraw, y napoju, kto Oprocz polpolitego po- 
karmu zkądinąd obżarftwodwoje uliłuje nalycić. Tzaliż 
takiemu mieumartwionemu Zakonnikowi brzuch niejeft 
Bogiem ?.Słuchay , pod jaką karę podpada ftrafzliwą ta- 
kowy Żarłok: Powiada Swięty Piotr Damiani;. że Mnich 
niektory beftwiącego obżarftwa chucją zdięty, gdy oprocz 
czalu jadł niektóre Imażenie, taką fię gorącością zapalił do 
lubieżności, że czego nigdy nieczynił, przeciwko czy: 
ftości wykonał. Tak jedna pożądliwość pociąga za fobą 
drugą. -A kto fię powołania (wego uftawom fprzeciwia, 
prawa członkow fwoich zdaniu, y woli fwojey prze- 
ciwnego doświadczyć mufi.. Więcfię lękay tey Reguły 
przefłąpić. Albowiem jeżeli SS, Ociec Brata owego, 
że oprócz opiłańey godziny, y czafu Ciało pofiłał, tak 
furówo zgromił, jakże Zakonnika Regułę fwoję przyte 
mującego, y slubującego na lądzie oskarzać nie będzie? 


PUNKT IE 
nife żaden naymniey niech nie waży pić, albo tjesé rzed 
A m opifang albo po godzimie. Dwa tylko żyta 
ki wyłącza, wktórych pozwala uprzedzić naznaczoną 
godzinę. Pierwfzy jeft; Jeżelź któremu co: dano jek o 
Przełożonego, a me chciałby wziąć: w tey godzinie, w kżóreyby 
żądał tego, czego przedtym niechciał , albo czego infzego zgo- 


ła niech wie uiebierze aż do należytej poprawy. Bo postú- 
| | „ fzeli- 
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fzeńftwo zawfze jeft leplze, niz ofiary powściągliwości. 


| Drugi jeft, aby fiarzy poprzedzili godzimy Kapłańskie, ‘tak je- 


dnak, ażeby y Reguły powaga onym dogadzała ; ba fama lud- 
zka natura bywa pociągana do mlale ią wych lectech, O- 
baczże ztego, jak wiele SS.Ociec fzacuje posłufzeń- 
ftwo, Chce, abysmy to przekładali nad polt; ypowścią- 
gliwość. Wyciąga; aby też ftarzy, y chorzy bez po- 
słulzeńftwa Świętey Reguły niczegofię nie ważyli; kto- 
re bowiem uczynki z posłylzeńftwa początku nie mają, 
zasługę tracą. (Coż nato Zakonnik, ktory pokryjomo 
częlto żąda delikatnych potraw, y napoju? 


Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! przedopifaną go- 
dziną nigdy nie pofilałz ciała? Jonatas, że przed pofta- 
nowioną godzinę trochę miodu skofztował , zoftał win- . 
nym śmierci. (Czy potym nic zpotraw, y napoju nie 
bierzefz? Synowie Izraellcy zbrzydziwfzy mannę dla po- 
żądliwości mięfiwa, zwołalt nafiebie gniew Boski. Czy 
zposłufzeńitwa tylko oprocz opiłanych godzin jadafz? 
Eliafz, że zroskazu Anioła jadł podpłomyk, chodził w 
mocy pokarmu owego do gory Boskiey, Załuy, ześty- 
le razy to prawo witrzemiezliwości zgwałciła.. Pofta- 
now;: przed opifaną godziną, albo pogodzinie pofłano- 
wioney , tylko z posłulzeńitwa pożywać pokarmu, albo 
napoju. 
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DZIEN XVI 
O POWINNOŚCI KANTORA. 


Śpiewać, albo czytać miecbuy fie żaden wieważy, tylko ten, 


którptemu urzędowi dofyć nozymic może , aby fię słuchający 
budowali. z Rozdz, 47. | 


PU NICKI 


dy SS. Ociec nalz tego, który fpiewać, albo czytać 
nie może, do powinności Kantorskiey remi słowy nie 
przypufzcza:, Spiewać, albo czytać niech fię żaden nie waży, 
tylko ten, który temu urzędowi dofjć uczynić może, aby fi 


słuchający budowali; temu, który fpiewać, albo czytać 


może trzy punkta dla zbudowania słuchających podaje: 
Ze z pokorą, y powagą, y bojaznią ma fig dziać, j komuby 


zoskazał Opat,  Pierwlzy jeft, aby fig; działo z pokorą, Lu- | 


boby bowiem Zakonnik mądrze fpiewał, nie zbuduje 
słuchającego , jeżeli by też nie był pokornym. Niebył 
by (ię podobał głos Oblubieńcowi miłey Oblubienicy, 
gdy by niebyła piękności pokoy na twarzy pokazywała. 


Mowi bowiem: Mech brzmi głos twoy w ufłach mo | 


ich, bowiem glos twoj jef wdzieczny; ale zarąz przydaje: J- | 


oblicze twoje piękne.  Jalnym jeft pogorlzeniem, kto gtotem 
wdzięczność, twarzą zaś tchnie pychą. Nic takbo- 
wiem nieobraża oczów przytomnych ludzi, jako upa- 
trzona w człowieku pokorę obiecującym pychą. Ty fię 

mnie- 
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mniemay zaniegodnego, abyś. fpiewał; albo czytał, 
choćbyś mogł, wtedy fpiewanie twoje zbuduje słucha- 
jących.  Pocielzy bowiem fmutne ferca, mysli ludzkie 
uweleh,: ckliwych, nieochotnych uciefzy.  - 


PUNKT IL 

Drugi punkt jeft, aby ię działo z powagą, y bojaznią, al- 

bowiem Pan Bog wlzech rzeczy obecnym jet. Przy- 
tomni {ą Anielfcy Duchowie, aby fie ztąducielzyli. Jeft 
przytomny lud wierny , aby fię zbudował. . Wielką więc 
powagę, y wielkość bojazni fprawiedliwie ma mieć Kan- 
tor, aby Boga, y Aniołow nieobraził, albo słuchają- 
cych pogorlzył, Izali (piewanie jego pełne nie będzie 


powagi, gdy by ani fprofhości jakiey, ani proftychpio- 


Inek nie wydawało? Izali tak wdzięcznym nie będzie, 
gdyby niebyło lekkomyslnym ? Izali tak niebędzie ła- 
godzic ufzu, gdyby porulzało ferca; ulpokojało fmu- 
tek; gniew ulmietzało ; rozumienia liter nie wyprożnia- 
ło, ale żyżnym czyniło? Nie jeft to mała fzkoda łaski 
duchowney lekkomyslnością Ipiewania odchodzić od ro- 
zumienia pożytku, y bardziey pilnować fnujacych fię 
głolow, niż potrzebnych rzeczy. Ty zawlze z powa- 
84, y, zbojaznią fpieway, albo czytay; a jako pokarm 
w ultach jedzących, tak Plalm finakowaćbędzie w fercu 
słuchających. 


PUNKT 


MEibYTAGYE 
PUNKT M 


"Przeci punkt jeft, aby fię działo z posłufzenltwem, to 
jeft komu by roskazał Opat. Z posłulzeńftwa bowiem | 
trzeba (piewać, bo inaczey fpiewanie ani Bogu, anilu- | 
dziom pożytecznym niebędzie. Albowiem nieufilność | 
dobrego uczynku, ani prożnowanie Swiętcy bogomyśl- 
ności, ani łzy pokacujących, albo pożyteczne ludziom 
śmiertelnym, albo przyjemne jakby, nie mogły być te: 
mu; ktoby tak fzacował fobie posłulzeńltwo , źe wolał- 
by życie utracić, niż posłulzeńftwo, ftawlzy fię posłu- 
fznym aż dośmieńci dla zbawienia ludzkiego. To tylko 
wfzelki uczynek czyni zasługijącym, y pożytecznym 
do żywota Niebieskiego, Dla tego Świętemu Oycudń 
fię Palmow fpiewanie nie podoba, jeżeli jego Świętym 
nie byłoby przyprawione posłufzeńftwem. Qzemu? bo 
co fig dzieje bez dozwolónia Ojca Duchownego, zuchwałfewi 
przyczytano będzie, y próżiey chwale, wie zapłacie, Lyje- 
zelt pożytecznie dla twojego, y słuchających zbawienia 
chcefz czytać, albo fpiewać , urząd Kantora wypełni Z 

posłufzeńftwa. | Ser 

Czyliż tedy, o Zakonńa dufzo! fpiewafz zpoko- 
sa? Pokorny mie pragniebyć sżyfzamym. Czy z powagą Ipie- 
waz} Spiewanie, jezeliby Kościelną wie puchneło powagą, 
słuchającym jef obrazą. Czy z posłafzeńltwa fpiewałz? 
Posłufzeńftwo jpiewania Pfalmow, nabożeńfiwa wabawia fma- 
ku. Załuy, żeś dotych czas powinności Kantofa nie 
do zbudowania słuchających zażywała, a po- 
; sofą ; 
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korą; zpówagą, y bojaznią; z posłulzefńftwa czytać, 
albo fpiewać, = 


DZIEN XVIL 
„O ZACHOWANIU PORZĄDKUDNIA. 


Aby fie w/zyfiko w godziny przyzwoite odprawiało, 
zRozdz. 47. 


PUNKT L 


Wielkim zgoła był miłofnikiem porządku SS. Ociec nalz, 

zkąd nietylko do chronienia ię prożnowania każ- 
dych zofobna czafow, y godzin woje cwiczenia prze- 
pifal; ale według tego porządku żył doskonale. Świad- 
kiem jet ow Profłak, który profit, aby mu raczył 
wskrzefić Syna (wego. Napadi na niego powracającego 
z Bracią z roli. Świadkiem jeft ow Gożb, który Prolta- 
Czka uwiązanego za bark przed koniem fwoim aż do Be- 


| Nebykra przypędził. Napadł na niego amego fiedzą- 


cego, y: czytającego. Zachował bowiem owe słowa: 


"Aby fie wfzyfiko w godziny przyzwoite odprawiało. ` Jeft to 


potrzebne do poftępku codziennego. Jakże pofiępować 
będzie, kto zawfze co infzego czyni, niż czego wola 
Boska, Święta Reguła , pofłanowienie Zakonne, y 
Przełożonych roskazy wyciągają? Zaifte do miłości Bo- 
skiey, jakby do końca Aa dążyć nie mogą, co znie- 

) g9 
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go niepochodzi. . Albowiem włzyftko, co jeft vz Boga, 


-który jek miłością, jefifporządzone , abez porządku do 


tey miłości przyisć niemoże, lak Oblubienica Niebieskie- 
go fwego Oblubieńca chwali, że w fobie [porządził mi- 
łość. Czemu nie poftępujefz? bo cwiczenia (woje, y 
zabawy. bez porządku: fprawujefz;. wiele. nieporządnie 
czynić ufiłujefz z troskliwą Martą; od jednego do dru- 
giego latalz, nic nie czynifz doskonałego; słowem: jé- 
dno potrzebne Maryi Magdaleny na kazdą godzinę od- 


codzienney ułomności, 


kładafz. Przeftrzegay porządku, aby cię on ftrzegł od 


PUNKT IL 


potrzeba jelt, aby fę wfzyfko w godziny przyzwoite od- 

prawiafo, dla otrzymania pomiarkowania. _ Ktoby 
bowiem chciał jedney tylko zabawie wfzyftkie poświęe 
cić godziny, trzeba, aby taką: zabawą zmordowany 
granice pomiarkowania przeltąpił. Ztąd jet, o czym 
mowi SS.Ociec: Pewnych czafvw zabawiać fig mają Bracia 
robotą ręczną; pewnych znowu godzin czytaniem Świętym, 
a pewnych godzin na służbie Boskiey. tey przyczy- 
ny w dwóch Rozdziałach zofobna godziny, w których 
coby mieli robić, wyznacza. Dla tego'tak doskonale- 
go żąda uczynku posłufzeńftwa na każdą godzinę, aby 
opuściw(zy wfzyfiko, cokolwiek by było wrękach, z wielkim 
pofpiechem pofzli do dzieła posłufzeńftwa. < Zkąd w robocie 
taką gnulność, y w modlitwie oziębłość, w czytaniu 
ckliwość czujefz? bo fię dłużey nanich bawilz. Zaifte 
SwE- 


-tedy porządku, aby on > ftrzegł od nieftateczności. 
: 12 
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Swięty Antoni Wielki tą fię trapit teskhością , poki fie 
od Anioła nie nauczył, pewnych godzin każde dzieło 
odprawiać. Przeltrzegay porządku, aby cię on ftrzegł 
od wykroczenia, y ułomności w dobtym. 


PUNKE .IIL 

potrzebna rzecz jelt,- aby fę w/zyfiko w podzinyprzyzwoł. 

te odprawiało dla nabycia wytrwania.  Jakimkolwiek 
bowiem rzeczy zabiegiem do innych, y innych odmie- 
niać fię będzie umysł, chybapewnym, y ftatecznym dnia 
porządkiem zachowa fię nieodmiennym. Nieftetyź! w 
jakie zbawienia niebefpieczeńftwo owi nić wpadają, któ» 
rzy wfzelki uftawy polpolitey Klafztoru (wego przewra- 
cają porządek, y wywracają?  Ktoby dotrwał ażsdo koń 
ca, ten zbawiony będzie, Cnota bez wątpienia dobrego 
uczynku dotrwaniem jeft: - Temu (amemu dara jeft kos 
rona Iprawiedliwości. Na coż fię bowiem przyda być 
dóbrym, jeżelibyś nie dotrwał być dobrym az dokońca? 
Dobrym był Saul, y naylepfzym, jak Pilmo naucza, 
Że nie było Męża lepizego nad niego między ludem Izra- 


elskim; ale na coż przylzedł? Upad/, upał, y fat fie od- 


rzuconym, © jak wielu czytamy w żywotach Oyców me- 
zach mocnych w czuciach, y w poftach, w pracach nad 
nad ludzki (pofob, owlzem y w cudach, jasniejących, 
którzy nędznie upadli, že nie dottwali. Koniec, nie 
potyczka wieńczy, Nikt nie będzie ukoronowany, tylko kto 
by fg prawnie, to jeft porządnie potykał. _ Przeftrzegayże 


Czy: 
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'Czyliż tedy, o Zakorna dulzo! porządek: cha: 
wafz dla poftępowania * Wala Boska wafzym jefl - poswięce- 
niem. Gzy chowalz porządek dla otrzymania pomiar- 
kowania? Porządek wfprawach ułomność , y wyfępek nakta- 
nia w dobija Gzy chowafż porządek dla otrzymania do- 


trwania? Bywa chwałona żeglującego f(zczęsttwość, gdy pos | 


zządnie żeglując przyłdzie do lądu.  Zaiuy, żeś tak mało 
fzacowała porządek dnia, ` Poftanow tegoz naypilaicy 
.przeftrzegać dla poftępku, dla» pomiarkowania, dla. 0- 
trzymania dotrwania, 


DZIEN XVI 


ZE ZADEN BRAT NIEPOWINIEN SIĘ BAWIG 
Z DRUGIM BRATEM CZASÓW 
NIENALEZĄCYCH. 


Ani Brat z Bratem miechay fig nie bawi czafów nienalezących. 
z Rozdz. 48. 


PUNKT IL 


SłulznieSS. Ociecnalz przykazuje: Ani Brat z Bratem ntech 
. fie wiebawi czafów utezależących,  Prożnowanie to obwie- 
fzcza przykazanie. Boprożnującego to jeft, tam, y9w- 
dziefię przechadzać, drugich nawiedzać, a czas pro- 
znym obieganiem marnie trawić. Zaprawdę, a ktożby 
nie unikał tego prożnowania? Gdy jeft nieprzyjacielem dw- 


JAJ, podafzka: diabelską , wizelakiey żądzy nielzczęsliwą 
ję 4 WA ç Ma 
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Matką, początkiem wfzelkiey niecnoty. Ktokolwiek 


-zaś nie może w Oelli fiedziec, ten prożnuje. A kto w 


Celli dzieła nakazanego nierobi, ant fię w niey nie ofic- 
dzi, proznowanie wnet go przymuli, aby lię za Gellą 
tula. Ty nietylko to czyń, abyś dzień z ukontento- 
waniem bez wybiegu w Celli przetrawił, ale żeby też po 
skonczoney dyecie dla poftępku mysli zawize fię cokol- 
wiek zoftało. Albowiem tego-dnia dobry w Celli zam- 
katęcy nie powinien rozumieć, że dobrze żył, ktorego 
dnia mic ztego wfzyftkiego , przypominając fobie, iż ńie 
uczynił, dla czegofię żyje w Gelli. 


PUNKT IL 


nife Brat 2 Bratem miech miebawi czafow nienależących" 
| Proznychbajek, nowinek to prawo zakazuje. - Ńtó- 
rzy fig bowiem Cały dzień przebiegają, coż infzego czy- 
nią? tylko aby prożno baja. Szukają poctelzenia przez 
takowe rozmowy, ale gdy godzina minie, frafobliwość, 
y opulzczenie pierwlzefię powraca, albo jefzcze cięż- 
fze, « Ktorzy fie cały dzień przebiegają, coż inizego czy- 
nią? <tylko aby, im wtym życiu lepiey lię mają, tym 
fobie wędzidła jezykow odważniey rozwiązywali, roz- 
mawiają O wfzelkich złościach, a źadney fię nie boją 
fzkody zsłow fwoich. Tego tną zelżywościami, do o- 
wego, przeklęctwami ftrzelają. To o Przełożonych (zem- 


"rzą, tofię na drugich uskarzają. Lubo każdego czafu 


w wielomowitwie nieuftrzeże fię grzechu; zgoła wielo- 
rakim jeft grzechem, gdy tak oprocz dozwolenia kto 
LI 3 roz- 


MEDYTACYE 


278 


rozmawia. Siedzze tedy, jak wrobel ofobny pod da. | 
chem, w Celli fwvojey. Dzieło (wojerob, abardzo be- | 
fpiecznym będziefzna lądzie; gdzie ludziez każdego sło- | 


wa, któreby proźno wymowili, oddadzą rachunek. 


PUNKT- M 
ADY fe Brat z Bratem nie bawi? czafów wiemależących, bo 


taki mieżylko jef niepożyteczny, ale też drugich wynof, » 


Gdy prożnujący innych odwiedza, onych lamych pro- 
żnującemi czyni, a że zChtyftufem w Celli rozmawiać 
nie chce, za Cellą nie lęka fię złamać milczenia. - Nie 
boi fię pogorfzyć Brata, a przecie jakim jeft złym po- 
 gorlżeniem ? Wielka wina prawdziwie pokutującego 
"gładzi fię oddaną ofiarą, ale złość pogorlzenia, chyba 
-połatana albo rzeczą, albo wolą niebywa odjęta. Od 
tego bowiem , kto by pogorlzył Brata twego, ofiary Bog 
nie przyimuje, chyba żeby był z nim pojednany, Jakim, 
y jak wielorakim pogorfzenia niejelł grzechem? Jedno 
bowiem prożnowanie, y bayki zaczyna, ale pomałuna- 
sladując, jak wiele ich zatym idzie. Tego przecie mia- 
nowiciey jelt wina, ktory idącym za fobą grzefzenia 
przykłady dawał przeciwko Regule. Abyśfię taką nie 
zmazał wadą, ochotnie miefzkay w Ceili twojey, Nr 

gdzie takiego nie znaydziefz pokoju. x 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo ! -do adnego Z 
proznowania nie chodzifz Brata ( Sżofry )? wiele złego na- 
uczyło prożnowanie. Czy nie dla baykow chodziiz do 
Brata (do Siofiry)?. Ktonie umie na wodzy trzymać języka fwe- 
8” 
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go; tego prozna jef Zakonmość, Czy nie chodząc do Bra” 
ta, (do Siofry( jego, czyli ją górlzy(ż? Posle Syn Czdor 
wieczy Autoław fwotch, y zbiorą z Królefiwa jego wfzyfekie 
puyorfzewia,  Załuy, żeś (wojemi przechadzkami, y tu- 
łaniem fię po Cellach, y Klafztorze częfto y fobie, y 
drugim ftała fię niepożyteczną, y górfzącą.  Poltanow 
godzin nie nalezących z Bratem (z Śże//9 ) (ię nie bawic, 
abyś uniknęła proźnowania, abyślię ftrzegła bajecznych 
rozmow; abyś nikogo nie pogorlzyła. - 


DZIEN XIX 


O NIEDZIELI. 


W Niedzielę niech fig wfzyfcy zabawiają czytaniem. 
| zRozdz 48 


PUNKT L 


Tawe była uroczyfta Niedziela SS. Oycu nafzemu, dla 

tego ołobliwegó nabożeńftwa wniey wyciąga od 
fwoich Uczniow.  Naprzod bowiem pragnie, aby w Mie- 
dzielę raniey wfławano wa Jutrznią. Czemu? aby fię na 
modlitwach, y Pfalmach więcey, niż infzych dni zaba- 


| bawiali. Ten to jeft bowiem dzień, wktórym wzieli- - 


fmy  znakomitfze od Boga dobrodzieyftwa, W tym dniu 
Pan Bog ftworzenie świata zaczął, Ktoż by tedy uft 


| fwoich nieotworzył na wychwalenie Stworcy? Zgoła 


wizyftkie rzeczy te wyznawają Stworcę wiżyftkiego Bo- 
SA ga; 
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ga; jego władzą zgodnie oglalzają , y jego hoynóśćchważ || 


lą.  Ktożby przez fiworzemie ządał poznać, y kochać 
Stwotcę Boga? Wfzelkie ftworzenie wzgląd mające wy- 
daje głos oswiadczenia, że przez pokazaną poftać Stwor- 
cy (wojemu niejako głos wyznania. oddaje. O mnie o- 


ftygłemu. który fię nieftarałem tego Boskiego dobro: 


dzieyftwa w dni. Niedzielne wielbiąc Srwotcę mojego 
uznać. Potrzeba jeft, że ktory odniewidomych dla wi- 
domych zle wybranych rzeczy upadiem, przez widome 
dobrze uważone do niewidomych znowu żebym fię po- 
wrócił, także z widomych rzeczy Boga nauczył (ię 
chwalić, y kochać. * 


PUNKI JE 

Powtóre wyciąga tego, abysmy rozmyśla, gdy mo- 

wi: Jezeli by fig kto tak gnufnym, y niedbatym zmalał, 
aby nie chciał , albo nie mogł rozmyślać, niech mu będzie Me 
zmaczona robota, którąby czynił, a nie prożnowa,  Dlacze- 
go chce, abysmy rozmyslali? bo tego dnia, Chryftus 
fię narodził , y chwałebnie Zmartwychwitał.  Zkądnam 
bardzo obfzerną do rozmyślania daje materyą. + Coż 
jeft bowiem pozytecznieylzego, jako rozmyslać 0-żye 
ciu, Męce, y chwałe Pana nafżego Jezusa -Chryftufat 


Pożyteczne jeft Palmow fpiewanie; pożyteczne jeft ro~ 


zwazanie innego Piima pobożnego, pożyteczna jeft, y 
jedynie potrzebna pamięć o człowieczeńftwie Chryftu- 
fowym. . Ona jeft bowiem przytomnym wykorzente- 
niem namiętności, y nieporządnych chuci Ona i 

WEZE- 
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„a, niż Świętemu dufzy prożnowaniu poświęcalem. 
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wczelną pokus ucieczką. Ona jeft miłą lićiskow ochło- 
dą. Ona jelt zrzodłem cnot wizyftkich,  Ońa naofta- 
tek jeft naydoskonallzym przykładem, O jak zle fię 
mieć będą owe niewdzięczne; y niefzczęsliwe lerca, kto- 


„ re takich dobtodzieyftw, takie miłości znaki w dni przy- 


nayginjey Niedzielne, w ktotychfięich wfpomnienie od 
całego Kościoła hozege pfzypotiińa do pamięci przy- 
wodzić zańiedbywają | 
PUNKTI. 

Potrzecie przykazuje; aby fie w Niedzielę wfzyfcy zabt- 

wiali czytaniem, -Ato czemu? bo DuchŚwięty pod 
czas czytania mowi doferca. Tego bowiem dniaprzy- 
fzedł ten Boski Duch na Apoltoły; ich rozum fwoim o- 


świecił światłem , y ferca fwoim miłości zapalił ogniem. 


Ztąd słufznie SS. Ociec chce; aby na pamiątkę tey taje- 
mnicy zabawialismy fię czytaniem, ztego bowiem na- 
tchnienia Ducha więtego, y ognia miłości jego wielce 
fię rozwefela dulza. Z tego jemu słodnieją wfzelkie du- 
chowne rzeczy. Przez to zachowuje fię czyfłą, fłaje 
fię (pokoyną, wzmacnia (ię, przeciwko pokufom, yna- 
biera wybotńey cnot ozdoby.  Zgoła Święci Qycowie, 
y Puftelnicy tym także fpofobetm odprawiali Niedziele. 
Schadzali fię wefpoł do Kościołą,  Zabawiaifię Palma- 
mi.  Słuchah, y czytali słowoBoże.  Powróciwlzy do 
Cell fwoich, rozmyslali. O jk niepozytecznie do tych 
czas trawiłem dni Niedzielne! raczey fpoczynkowi cia- 


Czy- 
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Czyłiź tedy, o Zakonna dufzo! dni Niedzielne 
Stworzycielowi [wojemu poświącafż przez Świętą mo- 


dlitwę, y Plalmow Ipiewanie? Ne poczatku fiworzył Bog 


Niebo, y ziemię, Czy poświącałz Niedzielę Odkupicie- 


lowi przez poboźne rozmyslanie Człowieczeńftwa jego? 


Narodził fię z Panny MARYI, y fat fig Człowiekiem; Ukrzy- 
żowdny też jef zanas, cierpiał, y pogrzebiony jef; a trze 
ciego dnia Zmartuychuwfał, Gzy poświącalz Niedziclę 
Poświęcicielowi {wojemu przez Swięte czytania? Gdy fi 
dopełniły dni Swiąteczne, fat fig zkagła z Nieba fzum, ja- 
koby przychodzącego ducha gwałtownego. Załuy, żeś tak 
małe nabożeńftwo podczas Niedzieli miała. Poftanow: 
Niedzielę Stworcy przez modlitwę: Odkupicielowi przez 
rozmyślanie: Poświęcicielowi przez czytanie poświęcać, 


DZTEN- KX 
JAK SLUZBE BOSKĄ, PROCZ CHORU, Y W 
DRODZE ODPRAWIAC TRZEBA. 
Niech fprawują tamże służbę Boską. z Rozdz. 50, 
PUNKT IL 


e nic SS. Ociec nafz wlamey rzeczy nie przekładał nad 
służbę Boską, wydajefię dofyć z wielkiey jego ulil: 
ności, ktorą naucza naprzod, „by Bracia, którzy zgoła 
fà daleko za Klafztorem na robocie, a nie magg przybyć nago- 
dzing przyzwową do choru, a Opat to uwaza, że tak jeb 


niech 
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niech (prawują służbę Boską tamy gdzie pracują, „Tak lą 


niektórzy nieporządnie przywiązani do, fwoich robot; 
albo (praw w podroży , y oprocz Chori, źe.albo nazbyt 
dla tego godziny Kapłańskie odwłaczają, albo zbytnie 
poprzedzają. Ale dolyćfię wydają w porozumieniu, y 
ze od Ducha Świętego Oycafą dalekiemi, y że prawie 
wlzyftkie inne prawy przekładają nad służbę Bożą. Zgo- 
ła wiele z pobożności tracą, którzy tak niedbałemi w 
służbie Bożey zoftają, - Gdyfię bowiem czafy zachowu- 
ją, zawfze fię odbiera ofobliwy finak, y pożytek. Zkąd 
Święci Zakonu nafzego tey Reguły byli Obferwantami. 
Swięty Aichard, gdy w Batwierni przypomniał fobie, iż 
opuścił godzinę Kapłańskich Pacierzy, choć wpół ogo- 
lony połzedł nanię. A gdy tak w podróży godziny od- 
prawiał (woje, zasłużył usłyfzeć Niebieskich Duchow 
wdzięcznym fpiewających głofem ówe Pfalmu słowa: 
Popda Swięci z cnoty wcmotę, Nasladuy, aby cię niemi- 
neły godziny ftanowione. Przeto Prymą, Tercyą, fex- 
tą, y inne zażywają fię godziny, dla tajemnic, ktore hę 
fprawują tego czalu, w godzinach Kapłańskich naznar 
czone. 


PUNKT I 

Powtòre przykazuje,-4by fprawowali tamże służbę Bożą, 
- -gdzie robią, zbojaznig Bożą, klecząc, Od nie wielu 
zailte ta ię zachowuje Reguła. To fiedzą; to ftoją; to 
chodzą. Gdyby fie prawdziwie ftawiali przed obliczem 
Boskim, y Świętych Aniołow, zapewne by klęczeli. Ze 
: Mm 2 zaś 
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zaś mysli twojey naobecność Bóską z Dawidem zanied: 
bywają podnofić, mowiąc: Dokąd poydę od Ducha twoje- 
go? Dokąd aciekę of twarzy twojey? Dla tego też bojazni 
Bożcy nie mają,  Rozerwani, oziębli zoftają; ani żadne- 
go do żywey wiary o Boskiey przytomności ftofujące- 
„gofię pofzanowania Bogu nie wyrządzają. Inaczey Świę- 
Gi Oycówie klęczenia te zachowywali.  Niektóry fta- 
rzeć dla uftawicznego klęczenia pod czas modlitwy wię: 
Cey nacztćry palce wydrożył tarcicę.  Zbytnie jeft de- 
likatem., ktofię dla czci Boskiego Majeftatu tego umar 
twienia ciała wzdryga. Do tego fiebie zawfże pobudzay 
owym wierfżykiem Plalmifty: Zźogosław dufzo moja Pana 
ma każdym. miey(cu Panowania jego, 


PUNKT M. 
Potrzecie przykazuje, <bypoproffu, którzy JĄ w pedroży, 
te przemijayj ich godziny pofłanowime; ale jak mogą, 
niech czynią, a powinności stużby niech nie zaniedbywają: od- 
dawać. Chce'temi słowy, aby wfzełką podobną wnę- 
trzną y powierzchowną czcią podrożni (prawowali służ- 
bę Boską, ani żadnego zwyczaynego Zakonu cwiczenia 


nie opulzczali. * Wielkie zaifłe niedballtwo, jeżeliby choć” 


ly powinności nie uczynili zadofyć. « Swięty. nie- 
tory Opat dla fpraw wielkich, y zabaw , na dworze zo- 
ftający Cefarskim, gdy jedney tylko godziny zwyczay- 
nego czafu odmowić zaniedbał, wielkie bardzo męki w 


Czyfcu cierpieć mufiał. Nieftetyż! jeżeli ani fama po- 
trzeba mie wymawia od zupełnego Reguły Świętey a. 
|. nO- 
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chowania, jakież poniofą męki, ktorzy z przyczyny tyl- 
ko umysłu pokrzepienia służby Bożey , y [wego zanied- 
bywają cwiczenia? Ty zbojaznią, y drzeniem tyle za- 
wlze czyń, ile możefz. Podobno zawize jefzcze mniey 
czynić będziefz, jakbyś mogł. Y to uważ: Jeźelibyta 
przemineła godzina, coż bym miał, tylko  fmutek nad 
fmutek,kiedybym zaniedbał powinności wsłużbie Boskiey: 


| «Błogosław tedy dufzo moja Pana w każdym czafie. 


Czyliź tedy, o Zdkonna dufżo!. procz Choru od- 
mawiafz godziny Kapłańskich Pacierzy {wego czafu? 
Siedmkroć nadzień chwalsłem ciebie.. Czy klęczyłz? Czcicie 
Panana dworze fwiętym jego. Czy też w podrozy niezanied+: 
bywafz powinności w siużbie Bozey? Pzzeklęty, kto fprawi- 
je służbę Boską zdradłiwie,  Załuy , żeśtylerazy tey Swiç- 
tey nie zachowała Reguły. Poftanow procz Choru godzi- 
ny Kanoniczne (wego czafu odmawiać; podczas nich 
klęczeć, ani w podrozy niezaniedbywać powinności. w 
służbie Bożey. 


DZIEN XXL 
Na Uroczyftość S. MATTEusza Apoftoła, 
y Ewangelifty. 
© ZAPRZENIU SIĘ ZYCIA. 
Zaprzeć fie fiebie famego, a Chyftufi nasladować, 


z Rozdz. 4. Tnftr. 10. 
Mm 3 PUNKT 
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PUNKT T 


Święty Marteus? Apoftoł, y Ewangelifta naypierwey | 7: 
pofzedł za Chryftulem, gdy na jedno słowo: Padź 
zamuą , wyrzekł fię dobra życia, cło opuścił, także Z | pie 
wizyftkiemi świata bogaćtwami, y roskolząmi rozbrat | wf 
uczynił. Tegoż famego od ciebie S$.Ociec wyciąga: SE 
Zaprzeć fie famego fiebie, à Chryfłufa nasladować, Czy ze: | 
dłeś zatym głofem SS. Qyca? "Jakże (ię zgadzają ubo- | jak 
ftwo, y odrzucenie zufiłowaniem około dobrategozy= | sla 
cia? Niebędziefz ubogim , jak długo byś chciał byśtak | dp 
ubogim, a żeby ci naniczym z dobrego pożycia nić | ge 
ichodziło, Nie będziefz ubogim, jak długo tak kochać w 
będziefz uboftwo, a żebyś żadnego niecierpiał. niedo: | jej 
ftatku. Nie będziełz ubogim, jak długofię wuboftwie | Wi 
fmutnym, y ferca małego znaydować będziefz, Jeze- jef 
hś fie raz odrzekł wízelkiego dobra tego zycia, a jakże ABE 
znowu do nich wracać (ię będzielzć Doskonałe odra | y | 
cenie jet, zimno, y upał; głod, y pragnienie, y wizy- | ko 
ftkie tego życia niewygody aż znohć- A któż | wc 
z Zakonnikow w tymby nienasladował Świętego MA: | pe 
TEUSZA? Wielkim niejakim jelt, skrzydłem uboftwa, 
którym tak fzybko wylatuje do Kroleftwa Niebieskiego. 
Innym cnotom obietnica w przylzłym fię pokazuje cza- | D 
fie; uboftwu, y wyrzeczeniu fię' nietak fię obiecuje, | 
jaklie daje, gdy w teraznieylzym czafie (ię wydają: 2%- | ży 
gosławient ubodzy, albowiem ich jeft Królefwo Niebieskie. mi 
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PUNKT I. 


Zaprzeć fie famego frebie, a naśladować Chryfiufa;, jeft to 

z odpoczynkiem tego zycia rozbrat uczynić. Y to 
pięknie wykonał Swięty MATTEUSZ. Wftrzymał (ię od 
wizyltkich roskofzy. Prac Apoftolskich jedynie pilno- 
wał; wizędzie rozfiewał słowo Boskie; bałwochwalnie 
wywracał; wodą zbawienną obmywał niewiernych. A 
jakiegoź pod czas od grubych Narodow nie znofił prze- 
sladowania? Kto odpoczynku wtym żywocie fzuka, W 
drugim pokoju nieznaydzie. Łacno wizelką znielie pra- 
cę, kto niefzczisliwą uważył wieczność. Tak odpowie- 
dział ftarzeć niektory Braci, którzy go pytali: Jakześ 
jet kontent tu Opacie, y znofifz prace te? Odpowiedzzać: ` 
Wfzyftka praca czafu mego, którą tu podeymuję, nie 
jeft ipofobna być porównaną do dnia jednego mąk, któ- 
re grzelznicy cierpią na przylzłym świecie. Bez pracy, 
y fłarania wielkiego nigdy nie dofłąpifz doskonałości Za- 
konney. Ale o jak mała trudność ciebie od cnoty od- 
wodzi? Zaraz unikaz oddrogi zbawienia, którć tylko 
pizyktym początkiem ma fie zaczynać. 


PUNKT M. 
Doskonałosc zaprzania fiebie famego fobie, a naslądo- 
` wać Chryftufa naoftatek jeft, aby kto dla famego 
Zycia chciwości fiebie fie zaparł. Tak był chciwym u- 
mierać SS. MATTEUsz. Godźiennie żądał być rOzwiąza- 
nym, a być zChryftufem. — Nikt nie wyrazi wefela, 
= kto- 
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którym na tymże Ołtarzu, na którym przedtym ofiaro: |> 
wał Bogu ofiarę niezmazaną, fwojey także ofiary do. | M 
kończył. Byłby fzalony, ktoby polegał na chciwości 
Życia tego. Ktoż jeft bowiem, któregoby niemęczy. 
„ ła bołeść, nie przynaglała pilność, nie podkopywałabo» 
jazń? Płacz naftępuje po fmiechu, fmutek z welelem | 
chodzi, Po łaknieniunaftepuje nalycenie znowu zbywa | 
łaknienie. W nocy pragnie fię dnia, w dzien fzuka fię 
nocy. W zimnie ciepło, w upale ochłoda, przed po- 
karmem odetchnienia , popokarmie utrapienie, gnićwy, 
złości fię obracają, y niezliczone porułzenia nędznych N 
miefzają ludzi. A ktoz będzie kochał teraznieyíze ży- 
-cie? życie ludzkie jeft pokufą naziemi. ` Ledwo fię pod- d 
niefie do pragnienia wielkości, y wyfokości, jużci po- o; 
budką odmienności niebefpieczney nagle upada, Pra- k 
gniefię utrzymać w bogomysłności, ale nie może. Bieg | * 
mysli ugruntować ufiłuje, ale fię upadkami fwojey ulo- | 
mności osłabia. Ta jelt dolina, z którcy wyniśćŚwię- | 
Ci zawfze pragną, a do owego nieolzacowanego dobra 
wfłąpić, które ani do ferca ludzkiego nie wftąpiło, 
Czyliż tedy , o Zakonńa dufżo | uczyniłaś rozbrat 
zdobrym życia? Jezeli fie kto nie wyrzekł wfzyfekiego, mie 
może być morm, Uczniem, Czy odrzekłaś lię odpoczynku 
zycia? Króle wo Niebieskie gwalt cierpi, a tylko gwałtowa | 
nieg porywają jego. Gzy odrzekłaśfię chciwości życia? 
Człowiek narodzony z Niewiafiy, w krótkim żyjąc czafe, 
napełnia fig wielu nędzami,  Zaluy, żeśfię z Świętym Mar- 
TEUSZEM nie cale odrzekła fiebie, Poftanow: dobraży= | 
Gia, | 
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ciaj fpoczynku życia, y chciwości odszeć fię doskona: 
le życia. | 


DZIEN XXI 
ZE U OBCYCH NIE GODZI SIĘ JESC. 
Niech fig nieważy jeść za Klafztorem. z Rozdz, 51. 
PUNKT LIL 
Surowo polłanowił SS. Ocieć nalz, „Aby Brat który wja- 
kim pojelftwie jedzie, a onegoż. dnia (podziewa fie wrócić 
do Klafztoru , niechay fie nie wazy u obcych jeść, chocby byf 
od kogokolwiek profzomy, chyba żeby mu Opat roskazał. Zwy- 
kli bowiem w takowefię wiklić. uczty znowu dawnemi 
świata uczynkami, Ba coż uczynifz prży ucztach świe- 
ckich, czy nie to famo, co fwieccy czynią? Wewlzy- 
fikim poydzielz zaich nadętością, chlubą. Słowami ízy- 
derskiemi , chucią, y fprofnością. Oto! douczty Swie- 
Ckich usługuje diabeł, który krąży. [zukając, kogoby 
pozatł. Do ftołu Zakonnego służą Aniołowie, którzy 
miegdyś na pulzczy służyli Ghryftufowi.  Niechciey fo- 
bie zbytnie wierzyć.  Niechciey być belpiecznym! Jak 
„ fyby na pokarm, takty złapilzfię, y uwiklifz pokarmem, 
| y napojem Świeckich ludzi; znowu fię powròcilz affe- 
| ktem doświata. O Klafztorzezażywający naymiley Bó: 
ga. Jakże długo Zakonnika okopciałych Miaft więzienie 
__ kontentować będzie? Jak długo zarązliwe potraw rosko- 
Nn [ży 
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izy do bankietów go: fwieckich zachęcać będą? Ty my- 
slą Ray w Klafztorze obchodź. , Jak nayptędzey. zgołę- 
bicą wracay fie do Arki. Używay Niebieskich roskofzy 
za przemijające. | i 
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PUNKT IL 
Niech fię mieważą jeść u obcych.  Ktoby fię bowiem choć 
taz jedeń odwazył, nie inaczey, ale jak kruk owz 
Arki wypulzczony zawlze (ię powracać będzie do świa- 
ta, pokiby fie więcey nie powrócił. Obrzydzi fobieo. 
izczędny ftoł w domu; a roskofzniczego naświecie (zu 
kać będzie; gdzie (ię potrawy do potraw dodają. A gdy 
by pierwizemi był nafycony, jezeliby fię dotknął ży- 
żnych , zdać mu fię będzie, żemu nie [makują pierwfze, 
Brzuch tam niezna, gdy bywa obciążony, bo rozmał- 
tość znofi ckliwość. Sama tam rzeczy rożność fłarafię 
zwierzchu pokazać, żeby fię nie mniey oko, jak fmaku- 
kontentowało, Ale coż to za gnulność jeft, o Zakonny 
żołnierzu! towarzyfze wekrwi broczą, a wyfie wdeli- 
katnych u Świeckich ludzi zakochali potrawach? inni po- 
ftem ciało frogo trapią fwoje, a wy toz famo roskolzne- 
mi tuczycie potrawami? Czy mowicie, że jeft po- 
koy; a nie mafz pokoju, Czemu fię niezawftydzicie na 
wyrzucanie Apolłolskiey fentency? Jefzczeście bowiem 
nie oparli fię aż dokrwi? Jeżelibyścię nie porazili obżar- 
ftwa, wydacietię na wfzyftkie wyftępki. Czy nie wiecie 
o owych Proroka słowach: Je/2cze jedzenie było w uffach ich, 
a gniew Boski manich wfąpić? 


PUNKT | 


| 
| 


| 


Dzen XXII WRZESNIA, - 891 


PUNKT IL 8 


Niech fe nierważąm obcych jeść , chyba że im będzie roskazń- 

mo od Opata wego, albo pozwolono:  Jeżetby imaczeja- 
czynili, miech będą wyklęci. Niech wduchu słabicje, kto 
u obcych jeść łaknie, albo pić zaftanawiafię. Znakjelł 
oczywifty, że wnim duch umartwienia jeft zatłumiony. 
Albowiem w famey rzeczy nic nie mafz u obcych, coby 
Mnicha prawdziwego nafyciło. Samo , umartwienie, y 


„ coby ścigała pociecha Niebieska Zakońnika natycają. 


Czego inizego jeżeliby fzukał, utrapienie nad utrapienie 
mieć będzie. Albowiem fłaćfię niemoże, żeby mięfi- 
wem fie zbytnie nałyciwlzy bez roskazu, przynaymniey 
bez dozwolenia (wego Opata, miał zapomnieć o świe- 
cie. Tylko to roskazanie czyni, a żeby fe trapił, co 
bez roskazania pożywając , zfobą zarazę ducha przynofi. 
Dla tego też SS. Ocice nafz naznaczył pokutę owym Bra- 
ci, którzy bez licencyi jedli u Zakonney Niewialty. Je- 
żeli nie cheefz ducha zagafić, tę mocno zachowuy Re- 


gulę. 

E Czyliż tedy, o Zakontia dulzo! nie jadafz u ob- 
cych dla uftrzeżenia (ię fpraw Świeckich? Zmiefżdli fię ż 
Narodami, y nauczyli fie fpraw ich, Gzy niejadafz U ob- 
cych dla poskromienta obźaritwa? Ogin (pali? grzefeni- 
kow. Gzy nie jadalz dla zachowania ducha? Mie ma fà- 
mym ch'ebie żyje człowiek: ale nawfzelkim słowie, które po 
chodzi zufi Boskich, Załuy, żeś tylerazy tę Swiętą Re- 

Na 2 guig 
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gułę przeltępowała,  Pofłanow bez licencyi niejadać u 
obcych; abyś fię nis zmazała [prawami Swieckiemi; d- 
byś nie palala pozarem obzarftwa; abyś niebyła ogoło: 
cona z ducha umartwienia, 


DZIEN XXI 
© DOBRYM UZYWANIU CZACU. 


Poki ćza$ mamy, y'wtym ciele jefłesny, to czynić teraz 
trzebi, coby ma m wieki poźyteczn. byto, z Lrzem. Reg 


PUNKT L 


poki czas mamy, y wtym ciele jeffesmy, toczynić teraz po 
trzeba , coby nam na wieki pożyteczuo byts -jak napomie 

na SS, Ociec. - Naprzod dla krótkości czafu.. - Porulze- 
nie jelt to Czas, aby fłanowienia niemiaio zamielzkania. 
Ze bowiem przez przyfzłe rzeczy dąży doamey tresci, 
zawize niebytność wypływa zprzefzłych. Nie inaczey 
y, człowiek przemija. Tak pierwlzy był ftworzony czło- 
wick, ze gdy on zofławał, uchodziły czafy; ale gdzie 
fięnadarzył zakaz, natych miaft obraziwizy Stworcę, 
zaczął chodzić zczafem.  Tojeft utraciwfzy. ftan nie- 
śmiertelności, znilzczył go bieg śmiertelności. Z któ- 
tego my że fię rodziemy. pokolenia, przykrości korzeń, 
jakby wchrościrie zatrzymywamy. Tegoż famego co- 
*iennego momentu , ktorego żyjemy bezprzeftannie od- 
dalamy liç odżycia, a życia dallżego czas, zkądby mnie- 
mac 
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mać trzeba, iż ma wztoft, nam fię umnieyfza.  Ktoto 
pilnie uwaza, zawize dobrze czynić będzie. Czas bo- 
wiem gdy przemija, y czafu też przeciąg służenia pize+ 


| s mija, 


PUNKT M 


poki czas mamy, y wtym czafie jefłegmy, to czynić teraz po- 

trzeba, coby nam wa wieki pożyteczna było, boczafiido- - 
brze czynienia juź więcey mie będzie. Czasbowiem fie- 
jącego jeft teraznieyfze życie, ktorym jeftesmy. W tym 
godzilię nam, cochciećfiać. A gdy fi; ta ftanie potym 
Zy siw, juz odj;tybędzie czas czynienia. Dlatego Zba- 
wiciel mowi: Czyącze, gdy dzień jef ; naftgpi noc, kiedy już. 
nikt miebędzie mogł pracować, Mowa Boska mam wefzła; 
slonce prawiztwe, y zgromadziły fie befje ufębujące w mieg- 
fa fwoje, Pol puymy, jak ludzie doprać nałzych, aż 
do wieczora pracuymy. Lo (amo bowiem, o czym mowie, 
co pilzę, co czytam, zczalu mojego albo mi wzrafta, albo 
fię umnicyfza. Potępi nas natądzie Titas Syn Welpa- 
zyana; ten gdy jedney nocy przypomniał lobie, zenic 


„dobrego tego dnia nieuczynił, rzekł: Dzień utraciłem. 
My rozumiemy, że nam nieginie godzina, dzień, mo- 


menta, czas, lata, gdy mowiemy prozne słowo, za ktò- 
re rachunek oddać mulzemy na fądzie ? 


"PUNKT IL 


Poki czas mamy, y wtym ciele jefeśmy, to teraz czyuic pe 
trzeba, coby nam na wieki pożyteczno było, dla na 


n 3 pują: 


CJ 
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pującey wieczności. Potępieńcy gdyby mieli świat ca. 


ły, daliby za ten Czas, który ty marnietracifz, Niebie- 
{cy Mielzkańcy na wieki fię cielzą z kazdego momentu, 


który nadobro łożyli. — O dufzo Zakonna! przynay. | 


mniey teraz ucz fię dobrze (zafować czalem. Od rana 
bowiem az do wieczora słabieje grzelznik , gdy fie odpo- 
Czątku życia (wojego aż do końca nieprawości dopu- 


fzczaniem fię rani, bo każdego momentu dla pomnoże- | 
nia złości przeciwko fobie przyczynia pociskow, który: | 


miby cięty w głąb upadał, O takich dobrze fię przez 
Pflmiftę mowi: Mężowie krwisci, y zdradltwi mie będą 
dzielić dni fwoich, Dni bowiem dzielic, jeft to czas ży- 
wota złego w roskolzach pędzony na pokuty narzekania 
na połowę dwoić , y ten dla dobrego. używania dzieląc 
naprawiać, Ale niezbożni dni fwoich nie dwoją, bo 
złosliwey mysłi ani przy końcu czafu nieodmieniają; 
w czym przeciwnie dobrze nas Paweł Swięty napomina, 


mowiąc, Odkupując czas, albowiem dni fù zde. Czas bo- 


wiem odkupujemy, kiedy przelzie życie, któresmy ma 
fprofnościach utracili, płaczącnaprawiamy. 

Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! czafem dobrze 
fzafujefz, że jeft krótki? Za czafem przemija wfzyfika pod 
Niebem, Czy dobrze czafem fzafujelz, gdy po śmierci 
nie będziefz mogła dobrze czynic? Syaa|  zachowaycza:, 
acbroń fig ztego. Czy dobrze fzefujefz czafem, że nad- 
chodzi wieczność? Nie bądź ofzukanym od duta dobrego, 4 
cząfika dnia dobrego niech cię niemija, - Załuy , zes dotych 


czas tak zle czafem lzafowała. . Poftanow teraz, poki czas | 


p 


malz ; 


a 
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mialż, yw tym cielejeftes, czynić to coci potrzebnego na 


wieki będzie, uważając krótkość czafu, upłynienie cza- 


fu, y jego dokończenie; naftępującą wieczność. 
DZIEN XXIV. 


O PRZYIMOWANIU GOSCI. 
Wfzy(cy przychodzący goście mają być przytmowani, 
| jak fam Chryftus. "z Rozdz. 53. 


PUNK L 


IT czech rzeczy dla przyjęcia gości pragnie SS. Ociec nalz, 

` Pierwfza jet; wfzyfikim przyzależytą uczciwość trze- 
ba wyrządzać, a mianowicie nafzey Religit ludziom, y piel- 
grzymom, Także, aby naybardziey przyimując ubogich, 3 


„. pielgrzymow, wfzelkatm ludzkość pokazana była, gdyż fię wnich 


ofoblzwie przytmuje Cbryfius, bo fam bogatych do ich u/zanowa- 


wia przymu(fża, O! jakiz honor kazdemu zgości nie ma 


być pokazany, kiedy wnim nie człowiek, ale Bog Czło- 
wiek ma być ufzanowany ? On bedzie mowił: Gościem by- 
łom aprzyjeliście mnie, Dlatego wfzelakich gości, gdy przycho- 
dzą, albo odchodzą, skłoniw/zy głowę, albo też wcale upadźy na 
ziemię, przytmować, jako famego Cbryfiufa Pama, który fi 
też w nich przyimuje, jak mowi Swięty Matteufz w Rozdz. 
18. znaczne uniżenieim więkfze jeft, tym przyftoyniey- 
{ze Zakonnikowi, Owlzern jakie fię ma dziać ku takie- 
mu, y tak wielkiemu gościowi? Zaifte wiaraby w tobie 
uftała, jeżelibyś wfzelkiey jemu czci nie wyrządził, a 
sh 80y 
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gdy byś tylka człowieka wgościwuczcił, zasługa twoją 
mała, albo prawie żadna niebędzie: . Jeżeli czcić bę. 


dziefz Chryftua w gościu, y'ciebie czcić będzie Ociec 
tego, ktory jelt w Niebieskich. Abyś'yty, o Zakonna | 
dulżo! która nie bywałz doprzyjęcia gości naznaczona, | 


tą czcią niebyła omylona, doskonale zachoway owe sło- 


wa: Abys zawfze pozdrowiwfzy gości pokornie, profila óbła- | 
gosławieńfiwo, przechodząc, albo fie 2uiemi [Potkawfzy, alba | 


obaczjwfzy Tak natakim oddaniu (chodzić ci nie bę: 
dzie, a 


PUNK I I. 


Druga rzecz jeft, że gdy skoro znać dadzą o pościn ma ka 
niemu z 'wfzelaką powolzością miłości wysiść Pyzedr, albo 

też Bracia: Aby mu 'wfzelka byta wyrządzom lmlzkość: A- 
by był złamany pof dla gościa, chyba żeby był dzień jaki pofta 
scistego, któregoby fie zgwałcić nie godził, Temi słowy 
SS, Ociec nietylko affekt, ale też dzieło“ miłości ku gô- 
ściowi zaleca. Nasladował dawnych Oycow, którzy 
wielkim miłości affektem przychodzących, jakby famego 
przyimowali Chryftula. Dla czego nie który ftarzeć z miło- 
ści ku gościom, albofiedm razy na dzień jadał dla gości, al- 
bo raczey zmyslał, że jadł; Tak fzacowali ten uczynek 
miłości, zenad pofty, y inne iwoje duchowne zabawy 
zawize przekładali.  Mawial bowiem: Miłość mie dlażnmych 
ewożaleinnecnoty dla miłości trzeba wypełniać, "O jakąże mi- 
łościątedy niema być gość przyimowany? kiedy w gościu 
poznajelię Cel miłości fwojey, a głos, ytwarz poznajefię 
> Wês 
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wewnątrz kołacącego, vy. wzajem nawiedżającego. 
Dla tey miłości tylko upodobał bę.niektóty, żę Pan A- 
niołow do jego gofpody pofzedi; ttiówiąc*” Zmzych sdu? 
mnie w członkach moich; dnia żaś tcżordy(zego minie weminie 
fammi pezyjąłe. Do ftołow więć tiafzych przed adent, 
jeżeli nie zawfze uczynkiem, to pfzyriayrnnicy affektem 
przytmuymy Chtyftufi, abysmy mogli być przyjęci od 
niego naucztę wieczną. 

PUNKT II 

"Trzecia rzecz jekt, aby było czytane przed gościem Pi/mo 
Boże; aby fię zbudował,  Zgoła zbudowanie będzie 
pożytecznicyfze nad wfzelki honor, niź obfitą ucztę, 
Gościa nie tylko na ciele, ale y na dufzy polilać trzeba. 
Y zaite ledwo łacniey lie kto nawraca, czyli fię krulzy, 
jak kiedy dosłów tzecz fię [ama wiąże, y miłością, czyli 
hoynością umysł bywa zabawiony. _ O kiedyz nic nie 
słylzą goście w Klafztorach, jak o Bogu, jak 0 zba- 
wienńym obrzydzeniu świata! a wieluż tyfięcy takowa 
ludzkość nie odciągneła od świata, w ktorych przed o- 
owiadaniem Swietych rzeczy pilność pracowała darmo! 
fk wiele pozyskał. 7otila zrozmowy, y przyjacielltwa 
gościnnego S$, Qyci* Tobie, jeżeli fię nie godzi slo- 
wem, to przyńiayranicy przykładem milczenia buduy. 
Z goścmi mema fig żadnym (pofobem nikt dączyć , albo też ro- 
zamawiac, mowiąc: że mu fig z gościem wie godzi rozmawiać, 
Nasladujefż Opata owego, który więcey fwoim milcze- 
fiiem, niź drudzy słowem ptzechodzących budował go- 


MEDYTACYE 
+ ©zyliż tedy, o Zakonna dufzo!: czcifz w gościu 
Chryftula? Y fato fig, gdy fiedział zniemi, 5 poznali go, 
Czy w gościu Chryftuk affektem , yuczynkiem kochalz? 
Coście jednemu z naymniey(zych moich uczynili, mnieście ue 
czynili, Czy gościa słowem, y przykładem budujelz? 
Pochodnią nogom jego będzie słowo twoje.  Załuy , żeśtego 
uczynku miłoliernego affektem, y famą rzeczą czynić 
częfto opufzczała. Poltanow, czcić w gościu Chryitu- 
fa: Chryftufa w gościu kochać: gościa słowem, y przy- 
kładem budować, > 


n DZIEN XV 
O CKLIWOSCI WRZECZACH DUCHOWNYCH, 


Niech upatrują , aby fię [nadz nie znalaz? Brat ofpaty, 
RARE zRozdz. 48. > 


PUNKT | 


Nie bez przyczyny SS. Ociec naznacza Srarfzych Du- 
chownych , by. upatrywali, żeby fie fhadz nie znalazł 
Brat ofpały. . Ofpalftwo bowiem. jeft ckliwością w rze- 
czach duchownych. O ckliwości, molu ferc, rzdza 
mysli, naygor(za słabości dufz! o ckliwości! fprawu- 
jelz obrzydliwość dobrego słowa Boskiego, pogardze 
pie darow Niebieskich, niechceńnie Manny zamykającey 
w fobie wfzelki (mak słodyczy Boskiey! Jakaż bowiem 
' zaraza tak lzkodliwa, jaka choroba tak śmiertelna, któ- 


298: 


raby. 


KI. PEEPA ań pw pa R my 7 taż Kr. a ma 


o” t RI >— 


= m pea m 


sw MONI GP 


Dzen XXV. WRZEŚNIA: s0ó 
taby tak uczyniła człowieka niepamiętnyfń hd fwoje zba: 
wieńie, śmiejącym fię, y: nie dobize upównionym- © 
zbliżeńiiu fię aż do śmiertelnych wrott To ria Boskiey 
jeft przytomny chwale; a o nienawifttych albo też fzko» 
dzących mysl rzeczach. -To fiedzi nad Xiąlzką; 
a poziewa, To słowa słucha- napominającego, a 
w mym słuchaniu słabieje. Słowem: co jelt Świę- 
tego, y zbawiennego, to lobie obrzydza, A przecie 
będąc niepewnym zguby, która gó czeka, nie uważa. 
Weloły dczekiwa Sędziego, źe cięfzkich nie popełnia 
grzechow: Ale izali dofyć jeft wielkim grzechem o- 
brzydzać fobie to, co ducha uzdrawia? Gzy mogłby 
żyć, kto codziennie umiera zgłodu? | 
Niech zpaźrują, by fie fnądz mie znalazł Brat ofpały. A 

zczegoż by fie mogł poznać? Jakże, ktory duchem 
zaczął, miałby zakończyć naciele? Czemuby teraz, któ- 
ry roskofznie jadał, rmiałw drodzeupaść? Ach? zaczął 
łaknąć garkow zmięliwem, ubiegać fię za zmyslnością 
ciała, rozrywać fzydetltwem głupiomowności. Jakże 
by utracił fmak do rzeczy duchownych, ktorym lię tak 
obficie pofilał? Zaczął fię unofić fzaleńftwem gniewu, 
lubieżności, niecierpliwości, pychy, y podobnych namię- 
tności, także język na słowa prożne, y uwłaczające ro- 
zwięzywać. Jakże by łaknął, będąc obfitym w pałze? 
Zaczął naymnieyfzemi rzeczami gardzić, Oto, albo o- 
wo Reguły niedbać przeltępftwo; przeltawać na (woim 
«1003 zda- 
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zdaniu , miena-rozumie, niena wierze, anina (woim fta- 
nie, „A*czegoz fię dziwować, że lam głos płaczącego, 
gdyby przecie chciał plakać, zoltałby lię przy nim:. Pod- 
cięty jeftem , jak fiano, y zrwiędło ferce moje, żem zapomniął 
pożywać chleba fwego?  Niemoże pić Kielicha Pańskiego, 
y Kielicha fzatańskiego. Nie może być uczeftnikiem 
tołu Pańskiego, y ftołu fzatańskiego. 


PUNKT II. 


Niech zpaźrują, aby fig fnadznie znalazł Brat ofpały, Czym 

prędzey mu przepilać potrzeba lekarftwo, aby nie 
zginął, Pierw(ze niech będzie: Umartwitenie uieporządnej 
milości. ” Mowićhię bowiem nie może, jakby tu miłość 
Boskiey miłości umnieyfzała słodyczy. Bo fam Bóg, 
który jeft naywyżlzym Dobrem, y wiecznym, takdlu- 
go ciebie nie nalyci, jak długo pragnąć będziefz być na- 
fyconym Dobrami ziemskiemi. Drugie lekarftwo niech 
będzie: (Umartwienie pafsyć namiętności. — Te zaciemiają 
rozum; Ducha zaś Świętego , ktory fam jeft welelemler- 


ca, zafimucają, wypędzają. Potym potrzeba jeft, abyś | 


e 


przez ogień , y Wodę przefzedł doochłody. Trzeciele: | 


karftwo niech będzie: Wierność wnaynnieyfzych rzeczach, 
kto bowiem małym gardzi, pomału upadnie. Aim wię: 
cey-co złąski codziennie traci , tym więcey (maku zgubi. 
O mizerny Zakonniku! który tych przeciwko ekliwości 
w rzeczach duchownych fzrodkow nie mafz przed (obą 


zawize. Lubo niewiedzący częfto wobrzydliwość ich | 
wpadnie. Pierwfzą ranę odktyje, gdy ledwo będziele- | 


kar- | 
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katftwo naranę.  Początkom zachodz, pożno bywa fpo- 
rządzone łekarftwo, gdy lię zmogą złości dla długiey 
przewłoki. ; e 

Czyliż niety o Zakonna dufzo! cierpifz ckliwość 
w Duchownych rzeczach? Dufza nafza facha jeft; na nic 
iufzego niemają względu oczy nafze, tylko ma prożnosć. Czy 
poznajefz. przyczyny tey ckliwości? > Zgdat brzuch nap- 
chać fig słudzinami wieprzew, Czy frzodkow używalz prze- 
ciwko tey ckliwości? Dobrze! sługo dobry, żeś namadym 
był wiernym, nad wielu cię pofłazowię , wnidz do wefela Pana 
twojego. Zaluy, żeś natey ckliwości częftokroć czas Za- 
koniności twojey mizernie przepędziła.  Poftanow : nie 


mieć chliwości w rzeczach Duchownych: Przyczyny te= 
y 


go obrzydzenia dobrze poznawać: frzodki przeciwko 
nicy zawfze mieć na pogotowiu. 7 


DZIEN XVI 


O TROJAKIM ZAKONNIKOW NIEBESPIECZEN- 
SI WIE. 


Będąc pamiętnym na niebefpieczenfiwo, zRozdz.2. 
| PUNKT I 


Nigdzie niemafz wtym życiu befpieczeńltwa. Wfzę- 
dzie nielzczęścia. Dla tego napomina SS. Ociec nafz, 
aby każdy był pamiętny na niebejpieczeńfiwo, Trzy zaś fąo- 


fobliwe niebefpieczeńftwa. - Pierwize jet; jeźeliby (ię 


Oo 3 chciał 
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chciał Zakonnik równać drugiemu. Przez tę pychę by- 
wa pogardzony slub posłufzeńftwa. Przełożem lą lekce- 
ważeni, Gwałcilie Reguła. Gdy bowiem świałościna 
bywa wpyfze fwojey, zadnego nie mafz przykazania, 
ktoregoby fię nie ważył przeftąpić. Przeciwko temu nie- 
belpieczeńftwu ultawicznie fie modlić trzeba z Prorokiem: 


Niech fig wiewdaje noga pychy, albowiem upadli, którzy (prawną - 


nieprawość,  Zawłze fie powinna wykonywać pokora po- 
słufzeńftwa, chyba żeby kto chciał wypaść z łaski Bo. 
ga, y ludzi, Posłufzeńftwo bowiem Bogu, y ludziom 
jelt przyjemne. Nieftetyż! wiele od ftanu {wego niei- 
naczey jak Lucyper od Nieba dla jednega: nieposłufzeń. 
ftwa jeft wypćhniętych? Ty fię lękay upadku. Zacho- 
wuy liç w pokorze posłufzeńftwa. Zawłze żyć będzielż 
ipokoynym, y ukontentowanym w Swiętym Zakonie. 


BUNKEJ 


Niech będziepamiętng na nieleffieczeńftwo. Drugie jeft, je- 

żeliby fię Zakonnik nazad oglądać zaczynał; jeżeli 
by rzeczy, które raz opuścił, uczynkiem albo affektem 
do nich (ię wracał; jeżeliby do dawnieyfzych namiętno- 
ści, y nałogow powracał. Wydaje fie bowiem otym, 
kto uchwyciwfzy fię ręką (woją pługa, potym na wfłecz 
fię obraca, albowiem zaraz upada, dawna przepaść grze- 
chow okrywa głowę jego, y nie jeft (pofobnym do Kró- 
leftwa Niebieskiego. - Przeciwko temu niebefi pieczeńltwu 
ftarać fię zawlze trzeba o uboftwo ducha, bo którzy chcą 
być bogatemi, wpadają w fidło czartowskie. To zaś 
Swiç- 
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Święte uboftwo nietylko wizelki affekt, y chęć do rze- 
czy doczelnych, ale też y dowlzyftkich nałogow cale 
wypycha.  Owlzem żadney chęci dotego, co do ubo- 
ftwa należy, niema. Nieftetyż! wieleż ich nie ginie, 
żefię nazad oglądają? Jak wiele od pierwiaftkowej ood- 
rzeczenialię odpada? Ztąd to jeft, że tak wielu jeft 
wezwanych, a zaś mało wybranych. Abyś był zliczby 
wybranych, ftatecznie zakochay lię wuboftwie ducha. 


PUNKT ML 
Niech bedzie- pamiętny na niebefpieczeńfiwa. Trzecie jekt; 
jeżeliby Zakonnik chciał byc ftatecznym, nie tak 
zaś żeby opuścił fwoy Zakon, ale wnim poftępować po- 
błażał. Moftem jeft Zakon na morzu tym wielkim, y 
fzerokim świata wyftawionym. Przez tenzawiże prze- 
chodzą, y wchodzą Zakonnicy. "Potrzeba tedy odwtó- 
cić fię od tych, którzy zatym idą, co lubią niefzczę- 
ście, jeźeliby chciał być belpiecznym, albowiem ciafna 
jeft droga, y przelzkodą jelt poftępowania chcącym. 
tąd tojelft, o czym uftawicznie ftrofują, y łają, że 
Znieść niemogą gnulności jego, -że jakoby niejakiemni 
pobudkami naprzykrzają fię, yw ręce wtykają, a zeby 
na jednym fłanąć, albo poftępować, albo cale uftawać. 
Przeciwko temu niebefpieczeńftwu wziąć fię trzeba do u- 
karania ciała, czyli umartwienia. Wtedy duch mocny 
jeft do bieżenia, kiedy ciało słabieje. Słabym zaśjeft, 
y zmordowanym, gdy fię ciało tuczy. Roztyły bowiem, 
y rozfprzeftrzeniony kochanek nie jeft posłulznym. Ach! 
wie- 
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wieluż nawrócenia obyczajow dla żądzy ciała opulzcza? | 


Ty bież, ty pofpiefzay; aby kiedykolwiek podobno ten, 


który wyfzedł jak Olbrzym w podroź, niebył dalekim | 


od ciebie. Którego, jeżeli dobrze jefłeś rozumnym, | 
mając na oku zawize, wfzyftko łatwiey, y prędzey przez 


 umartwienie ciala abyś przebiegł. 

Czyliź tedy, o Zakonna dulzo!  chronilz fie nie- 
befpieczeńftwa, abyś fię nie rozumiała: inną? Lacy 
chciał być podobnym Naywyżfzemu , ale fig jaz więcty nie zn 
lazdo mieyfte jego w Niebie. Gzy lięchroniiz niebelpieczeń- 


ftwa, abyślię nawftecz nieoglądała? Kżo fie nawf/ecz oglg- | 
da, uchwyciw(zy fie pługa ręką [wog nie jefi (Bofobnym do | 


Króleffwa: Niebieskiego. Gzy fig chronifz ntebefpieczel 
ftwa, abyś nie ulłała? Bzeźcie, gdy światło żywota macies 
aby was ciemnosci śmierci niecgarnęty,.. Załuy , żeśdo tych 


czas tych fię niechróniła niebełpieczeńftw., „Polłanow | 


ich unikać, pokornie wfzyftkim będąc posłulżną: wu: 
boftwiefię ducha kochając, zawlze martwiąc ciało. 


DZIEN. XXVIL 
O SPRAWIE ZBAWIENIA. 


s . 
Teraż, czynić trzeba, coby nam ua wieki poźyteczno było. 
| z Przemowy,. 


PUNKTCE 


O zbawienneS5, Oycanafzego o iprawie zbawienia przy- 
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kazanie | Tiraz czynić trzeba y coby nam nawieki pożyteczna 
było; Przerwać trzebxodwlokę; gdzie to czynić nale- 
ży, coby nawieki pożyteczńo było»  Czegoź fię opo- 


zniafz, o duko Zakonna! ź duchem, któregośjuz daw- 


no poczeła: dla rodzenia zbawienia? Nic nie mafz śmiier- 


telnym ludziom pewaieyfzego nad śmierć, albo niepew* ~ 


nieyfzego nad godzinę śmierci, poniewafz jak złodziey 
w'nocy tak przyidzie, Biada ciężarnym w owym dniu 
Jeźeliby nadłzedł, y uprzedził ten tak zbawienny płod, 
Ach: podkopie dom, y fwięty zatłumi rodzay. Gdy 
by bowiem rzekli: Pokoy: y befpieczeńltwo, w tedy 
nagla nanich napadnie zguba, jak boleść w wnętrzno- 
ściach mającey, a nie uydą.  Nuż tedy pofpielzay czy- 
nić fprawę zbawienia fwego. Wizyftkie odwiokiodetni, 
bo tu'ani dnia nie mafz befpiecznego: 


PUNKTI 
eraz czywić trzeba , coby zam nawieki pożytecznobyła, O 
niczym myśslić nietrzeba, oprocz fptawy zbawienia, 
Od twojego zbawienia niech fię zaczyna uwaga, abyś fię 
nie wycięczał na infze rzeczy, zaniedbawlzy fiebie. Na 
coż Gifię przyda, choć byś Świat cały zyskał, jeżek fię 
fathego zgubiłz? Znay fię nawfzyftkim; jeżelibyśofwo- 
im nie wiedział zbawieniu , będztelz podobny budującć- 
mu bez fundamentu, upadek nie budowanie czyniąc. 
Dokądkolwiek fię zabłąka mysl. twoja, na (woje ją zpo- 
żytkiem naciągay zbawienie, W mabycra bowiem zba- 
wienia nikt tobie być Bia niepowinieg nad jedy- 
Pp a= 
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naczka Matki iwojey. Przeciwko zbawieniu (wemu nic 
nie mysl, a cokolwiek by fię nadarzyło uwadze, co wlzel- 
kim (polobem nie należałoby do twego zbawienia, od- 
dalać trzeba. O Bracie! któremu jelzcze niejelł ftate- 
teczne dofyć włąfne zbawienie, a jakże fię o cudze fta- 
rać przynaymniey ufiłujefz? Pierwey pomysl o fwoim 
zbawieniu, niżeliby drugich, aby o (woim myskli, na- 
uczał.  Jeżeliś bowiem ty (obie jelt niecnotą, a komuż 
dobrym będzielz? | | 


PUNKT IM 


"Teraz czynić trzeba, coby nam wiecznie pożyteczna było, 

Wizyftkiego trzeba cię[zkiego doświadczać dlą fpra- 
wy zbawienia. - Coż bowiem może być ftogiego w przy- 
kazaniu, gdzie zbawienie obiecują? Ztąd dobrze ow 
Naaman tadził, ktory rzekł: Oycze, choćby ci rzecz jaką 
wielką powiedział Prorok, prawdziwie powinieneś uczynić, 
Wierne zgóła słowo, rozumu, y mądrości pełne ponie- 
wafz poduizczaniem jeft rozumnych człowieka zmysłow, 
które fobie Bog świadkami zatrzymał przeciwko lamemu 
człowiekowi, Ojcze, mowią, choćby rzecz jaką wielką 
powiedział Prorok, prawdziwie powrnieneś uczynić, - Albo- 
wiem nie wierzyć Prorokowi, Boska jeft krzywda, nie 
kufić wlzyftkiego dla zbawienia, nienawiścią jek fiebie 
fimego, y zazdrością. Ach! coż lę ma zdać tak cię- 


fzkiego, albo trudnego, co przykazaniem jeft do zba | 


wienia wiecznego ? To jeżeli uczynię, czekają mnie (pra- 
wiedliwi, poki mi nieoddafz. Tego gdybym nie ap 
s ; ; Mi, 
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nit, czekają ńa mnie grzefznicy , aby miie zatrącili. Ztąd 
mi piekło, ztamtąd gotuje fie korona, a między tym, y 
oną w leniftwie podoba fię roskolzować? Zalłte wlzyftko 
uważać potrzeba dla interefsu zbawienia. 2 

Czyliż tedy, o Zakonna dulzo ! przyfpiefzafz do 
do zbawienia prawy? Teraz dni zbawienne, Gzy 0 ni- 
czym nie myslifz oprocz Iprawy zbawienia (wojego? 
Swięta jefi ta, y zbawienia mysl, Czy wizyłtkiego do» 
świadczafz dla Iprawy [wego zbawienia? Ta jef rzecz, je- 
dna potrzebna.  Załuy, żeś tak niedbale czyniła fprawę 
do tych czas zbawienia fwego.  Poftanow przyfpiefzać 
do prawy zbawienia fwego, procz niey o niczym nie 


` myslić; procz niey niczego nie doświadczać. 


DZIEN XXVIIL 


ZE ZANIEDBANIE OBECNOŚCI BOSKIEY JEST 
PRZYCZYNĄ WSZYSTKICH GRZECHÓW. 


Niech fig firzeże zapominać o Bogu, Z Rozdz. 7. 
PUNKT L 


Nic tak grzefznym nieczyni, jak zapominanie oBoskiey 

obecności. Dlatego SS: Ocieć fwego napomina Ucznia: 
Niech fig koniecznie firzeże zapominać o Bogu. Wiara wniwecz 
e Jako bowiem o wierze, ktorą fi; wierzy, ze Bog 
jet obecny, bojazń zbawiennafię rodzi: tak gdy fię nie wie- 
rzy bynaymnicy, że E obechym, na wlzyftko złe ro- 


p2 -pi 


so MEDYTACYE 
„Apufzczają fię wędzidła. Czemu bowiem żepfutemi, y 


obrzydliwezni ftali ię w nieprawosciach ? Tylko żerzekł 


ow powlzechny głupiec wiercu (woim: Mie ma/ż Boga 
Gdziefię raz wygafiła wiara o obecności Boskiey, tam 
fzczere zeplucie ciała, tam fię znayduje fzczera obrzy. 
dliwość pychy. O dulzo Zakonna! ftrzeż fię tedy nay: 
bardziey, abyś wiary nietraciła nigdy o przytomnym 
Bogu. | AA , 


PUNKT IL 


Niech fig firzeże koniecznie zapominania o Bogu, Wiata 
przez zapominanie o Bogu obecnym ftaje fie zmyslo- 

ną.  Zdradliwie bowiem czyni w obliczu jego, kto po- 
błaża wtym, co znaje niechętnie, aby fie znalazła pie- 
prawość jego do nienawiści. Słułznie zgoła zdradliwy 
jeft dla nienawiści, kto nie ma wiadomości o Bogu, ale 
nienawiść, Jakże bowiem nienienawidzi Boga, od ktore- 
ounikatwarzy, gardzi panowaniem, chciałby aby nie by- 
o fądu?. Nieznający będzie nieznanym, nienawidzący zaś 
będzie w nienawiści. Tam ten będzie odrzuconym od pra- 
wdy fądu, a na tego padniezemfła odfurowości nienawiści. 
Y fprawiedliwie. Pokrywa to, że on zna Boga, albo 
Bóg jegó, gdy wiedzący, y baczny, owfzem nieba- 
Czńy, y niewftydliwy w oczach jego grzelzy.- Rozumiclz 
bowiem, że gdyby teraż przyfzedł Syn Człowieczy, 
znalązłby wiarę obecności fwojey na ziemi? Izaliby wia- 
ty tey nie poczytał ża zmysloną w niedbalcach, y wzgat: 
dzicielach, ktorą lżey potępia slepote niewiernych» 
któ- 
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ktbrą lekkowierność lepfzą fądzi czartow? czarci wie” 
rzą, y drzą; ludzie wierzą, ani (ię nie wzdtygają. Czat 
ci, którego być wierzą, lękają fię; ludzie gdy wktóre- 
o wierzą, ani (ię boją, ani (ię łękają, ciężey o pogaf: 
dzie Boskiey. obecności tądzą. = O dufzo Zakonna! nie 


„czyń zdradliwie , aby fię nie znalazła nieprawośćtwoja na 


nienawiść. 

PUNKT TL 
Niech fg firzeże koniecznie zapominania o Bogu. . Wiara 

przez zapominanie o Bogu obecnym ftaje fie umafią. 
Wiara bowiem jeft iftność rzeczy fpodziewających (ię, 
dowod tajemnych rzeczy. ` Ta jeft wiara, ktora (ię fpra- 
wuje przez miłość.  Zkąd jeżeliby wiara o Boskicy obe- 
cności nietak była fprawowana, umarłą jelt. Wiara bo- 
wiem bez uczynkow umarła jeft. Ta jet wiara, zkto- 
rey fię zaradą fumnienia dobrego, rodzi nadzieja dobra 
wiecznego.  Ztąd jeżeliby wiara o Boskiey obecności nie 
miała zasług, śmierć ją wniwecz obróci na wieki. O dufzo 
Zakonna jakaż jeft wiara twoja o obecności Boskiey + Czy 
żywa? Czy umarła? Ach! niechciey zapominać o Bogu 
obecnym.  Niebędzie żadnego przykazania, którym byś 
nie gardziła, 

Czyliź tedy, o Zakonna dufżo! żeś utraciła wia- 
rę o Boskiey obecności, nie wpadła w wfzyftkie grzechy £ 
Nie maż bojaźni Bożey w oczach jego. Czy , Ze tylko zmy- 
slong maliz wiarę o Boskiey obecności, nieprawość two- 
ja nie wzrosła aż do nienawiści? Zdzadliwie czym? wobli- 
can jego, aby fię znalazła wieprawość jego nanienawisi: Gzy,” 


Pp3 ze 
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że mafz umarłą wiarę o obecności Boskiey, nie przyłzłaś 


już do głybiny grzechow? Zginęła wiara 'maziemi, Za- 
luy, żeś fi; o cwiczenie wobecności Boskiey tak mało 
ftarała. Poftanow: wiary o Bogu obecnym nigdy nie 


tracić: ani zmysloney , albo umarłey tylko niemieć wia- 


ry o Boskiey obecności. 


DZIEN XXIX. 


Na Uroczyfłość S. MicHaŁA Archanioła. 


O MĘSTWIE, STATECZNOSCE, Y SKUTKU 
DOBREGO POSTANOWIENIA. 


Teraz czymić potrzeba. z Przemowy Ręg. 
PUNKT 1 


Gwięty Micnat, jeden zpierwfzych Xiążąc Niebieskich | 
zwyciężył Lucypera; y I)worzan jego, ktorzy nie | 
chcieli czcić Boga Człowieka, y jego Matki. Snadzpo- | 


czął poftanowieniem przyfłać do Boga (wego, y jegoza- 


' chowywać przykazania. Bez wątpienia, męftwa potrze- | 


ba dla poczęcia dobrego poftanowienia. O tym mowi 
SS. Ociec: Teraz czynić potrzeba, to jelt, teraz takim mę- 


ftwem Święte przedlięwzięcia czynić trzeba, jakby zaraz | 


dokonane były. Jezeli bowiem jefzcze częfto grzelze- 
my, kiedy mocno, y wielorako poftanawiamy, coż :by 


fię działo, gdybysmy rzadko, albo nigdy nie czynili | 


prze 
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rzeczy przez fzyderftwo uft, albo ukontentowanie zmy- 
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przedlięwzięcia. A jeżeli częfto jefzcze zaniedbywamy 
cnoty; kiedy mocno onę pofianawiamy; coż by (ię ftało, 
gdybysmy nigdy jco pewnego fobie niepoftanowih. Im 
bowiem mocnieyfze przedliewzięcia poczynamy, tym 
zdradliwiey , y filniey diabeł natym ftoi, aby niebyły 

rzywiedzione do skutku. Sam bądź świadkiem; wie- 
jeż ci dobrego przedfiewzięcia, czyli z cxaminu prze- 
ciwko nałogom , czyli z Medytacyi dla poftępku w cno- 
tach nie zginęło? Czemuż to zginęło? Bo z początku nie 
było dofyé mocne, Woda oftygła odognia oddalona, 
zaraz ziębnieje, y dobre polłanowienie z początku sła- 
be zaraz nifzczeje. 


PUR KI JE 


Miczat, Swięty ziwojemi Dworzanami ftateczńie trwał 


w fwoim przedfiewzięciu, ani fię zadnemi Lucype- 
ra racyami niedał oderwać odniego. Tak teraz czynić 
potrzeba; teraz, to jelt facecznie przykleić lię trzeba do 


fwego pofłanowienia, aby nic nieprzefzkadzało dobrze . 


kończyc to, coby w początku dobrym nie mogło być 
uwiklone. Niech nieprzerywa zimno; albowiem wy- 
brani niekiedy takim fa przejęci zimnem, żeam modlić, ani 
czytać, anirobić niemogli. Ale niechcący niechfię też 
zabawiają pobożnemi dziełami, a wnet fily dufzy na- 
prawione będą, Niech ciepło nie pfujej, bo wybrani 
pod czas takim fię zmysłow zapalają ciepłem, żeby fię 
ledwo ftrzymać mogli, wzdyby do powierzchownych 


słu 
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słu nie fpadali. -Ale doumartwienia tym ftateczniey trze. 
ba ufilować „ im oftrzey: przedfięwzięcie ralze na ciało 


nacićra. Fy jeżelibyś fię anileniftwem, ani akontento: | 


waniem zmysłu nie pozwolił oderwać odłwego pofłano- 
wienia, zawfze wnim ftaceczny trwać będzielz. 
PUNKT H. 


Mint, Święty na oftatek pofłanowienie fwoje uczyn- 
kiem wypełnił, Kiedy z (wojemi Amolami naypo- 


korniey fię kłaniał Bogu Człowiekowi, także tym je 


dnym słowem: Krog jak Bog? Apoftatow duchy ziwoim 
wodzem z Nieba na wieki wypędził. Nie dołyć przed 


fiewzięcie mocne poczynać, y ftatecznie w nim trwać, | 


jeżeliby uczynkiem , y skutkiem niebyło wypełnione. | 


Ztąd mowi SS. Ociec: Teraz czynić potrzebe, to jeft, te: 
taz uczynkiem dopełnić trzeba, co jeft dobrze, y zba- 
wienńie pofłanowionego. Nieftetyż ! ilekroc myslif 
obyczajow ppor fwoich? Jak długo już byłeś 
w tym przedfiewzięciu? Pofłanawiafz niby to' mo- 
eno, y fłatecznie, ale przecie niemafz żadnego skutku. 
Owfzem też, jeżeli ktedy zaczynafż, tak nędznie ufta- 
jefz, źe od nieprzyjacioł twoich fprawiedłiwie mogło by 
fię mowić: Ten człowiek zaczął budować, a niemogł skot 
szyć, Im zaś dłażey opozmiałz fię w dokonaniu uczyń- 
ku, któryś obiecał, tym bardziey fify natchnienia Bo- 
skiego, y łaski Ducha Świętego utracalz, Y imprędzey, 
y częscicy: dobre pofianowienta doskutku przywodziłz, 
tym: obfitfzych łask, one pełniąć;. nabywaza  <Zailte 
PAP: to 
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tő jeft fzczegulna przyczyna, czemu tak mało przycho- 
dzi: do doskonałości powołania fwego. sk: 

Czyliż tedy, © Zakonna dulzo! według przykła- 
du Swiętego MICHAL,A: mocńo poczyńalz dobre poftano- 
wienia? Ktoż jak Bog? Czy fłatecznie zaczynafz dobre 
poftanowienia, y prowadziłź 2 Kżoż jak Bog? Czy sku- 
tecznie dobrego poftanowienia uczynkiem dokonywafz? 
Ktoż jak Bóg? jemu famemu służyć trzeba.  Załuy, żeś 
tych kondycyi dobrego pofłanowienia dotychczas nie 
ftarała fię mieć.  Poftanow : mocno poczynać dobre po- 
fłanowienia: fłatecznie zaczynać, y prowadzić: skute- 
cznie uczynkiem pełnić, 


DZIEN XXX. 
ZEBRANIE CAŁÓ-MIESIĄCZNE. 

Ma tak człowiek mocno wierzyć, iżz Nieba Bog naniego każe 

dey godziny patrzy, y że fprawy jego na w/żelkim miey- 


fiu oczom Boskim fă jafne, y że je Amtołowie nakażdą 
godzinę odnofzą Bogu. zRozdz, Js 


PUNKT L 


| Ze fię wlzelkim ćwiczenieni pobożnym S9.Ociec nafz 


zabawiał, wydaje fię, gdy fię w przytomności Bo- 


 skiey naowey Sublackiey pulzczy ćwiczył. Tą fię bor 


wiem każdey godziny. pobudzał do obowiązku ftanu 
iwojego, aby go. mogł porządnie wypełnić. Ty przy- 
naymniey dziś jego nasladuy, Wierz: iż Bog maciebie z 

Qq Nie- 
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Nieba każdej godziny patrzy, y że prawy twoje natfzelkim 
` mieyfCu oczom Boskim fg jafie; yże je Aniołowiesna każdą 
godzinę odnofzą Bogu. Naprzód tedy wobliczu Boga, y 


SS. Aniołow uważ jakoś fie miał ku Bogu tego Mieliąca, | 


Czy (ię bałeś obrazić Boga dla uwagi wieczności piekła? 


Jdzcie przeklęci w ogień wieczny, Czy ftarałeśfię Niedzie- | 


lę Bogu Stworcy, Odkupicielowi, -y .Poświęcicielowi 


poświęcić? Wielkie wtym dniu wziąłeś od Boga dobro- | 


dzieyftwą. Czy ftrzegłeśfię tego, aby nie zapominać 0 


obecności Boskiey? Nie ma/ż bojazni w oczach jego, Nie- | 


ftetyż! jak ciętzko kazdey godziny oczy Boga, y S$. 
Aniołow przez ten Miefiąc obraziłeś? : 


PUNKT I 


Wierz, iz Bog naciebié z Nieba każdey godzimy patrzy, Jo 


że (prawy twoje na wfzelkim mieyfen oczom: Boskim f 
jafite, y że je Aniołowie nakażdą godzinę odnofzą Bogu. Ztąd 


przypomni (obie, jakczyniłeś zadolyć w obliczu Boskim, | 


y SS. Aniołow obowiązkowi ku Zakonowi fwemu. c 
trojakiey obligacyi Ranu fwojego pomażającey, to je 


chwały Boga, zbawienia twojego, y blizniego czyniłz | 


zadofyć? Cała Reguła toprzykazuje. Czy nie jefteśnied. 


bałym w używaniu rzeczy Klaíztornych? Piugaftwa w | 
rzeczach Swiętych cały fzpecą Zakon, Czy chętnie zacho- | 


wujelz poty? Teraz więc, mowi Pan, mawróccie fie do 
mmiew calym fêrcu wafzym , w poście; ylw placza, Czy mic nie 
przekładafz nad słuzbę Boską? /W ipiewaniu Plalmow 


znayduje fię fpiżarnia wfzyftkiego dobrego. Czy nabo* | 


zme 
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żnie fprawujelz procz Chora służbę Boską? Przeklęty, 
kto fprawuje dzieło Boskić zdradiiwie. Gzy nie jadafz procz 
czalu , albo u obcych? Eliafa, źe zroskazu Anioła jadł 


podpłomyk,, chodził w mocy pokarmu owego aż do gó- 


* ty Boskiey: Czy urząd Kantora porządnie wypełnialz? 


Posłufzeńitwo fpiewania Pfalmow nabawia (maku. Czy 
godzin nieprzynależytych niełączyłz fię z Bratem ( z Sio 
74? ) kto nie umie języka {wego wftrzymywać, tego 
prożna jeft Zakonność. ` Czy zachowujefz pilnie milcze- 
nie po Komplecie? Nie mafz mocy ciemności tych. ` Czy 
bywafz na czytaniu zawize przed Kompletą? SS. Ociec 
wiżyftkim zgoła coż famo przykazuje. Czy porządek dnia 
doskonale zachowujelz ?. Wola Boska poświęceniem jeft na- 
fzym.  Nieltetyż! jak niegodne fprawy o ftanie twoim 
Zakonnym mulieli Aniołowie twoi odnieść Bogu! 


PUNKT II 

Wierz, iż Bog naciebte w Niebie każdey godziny patrzy; 9 

| że fprawy twoje ma wfzelkim mieyfcu oczom Boskim. fg 
jafue, 3 że je Aniołowie na każdą godzinę odnofzą Bogu. Dla 
tego przypomni fobie, jak Czyniłeś zadołyć w obliczu 
Boskim powinności ku blizniemu. Czy żaliłeś fię nad 
Bratem wykraczającym? Więc zginie Bractwoy ułomny, 
za ktorego umarł Chtyfłus. Gzy zużaleniem ftrofowa- 
leś Brata wyltępującego 1 Nauczay go w duchu tago- 
dnym. Czy zużaleniem modliłeś fię za Brata wyfłępu- 
jącego? Modlcie fig wzajem, abyście fie zbawi, Gzy w 
gościu czciłeś Chryftufa, y przyimowałeśt Gościem by- 

| Qq 2 dem, 
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fem, y przyjeliscie mnie, Nichetyż! jak żešfię-niepodo: 


bał Bogu, któregoś tak zle wbliznim obecnego częfło: 


wał. 


MVierz, iz Bog naciebie z Nieba patrzy każdey godziny; -3 
że fprawy twoje za wfzelkim mieyfcu oczom Ją Boskim jas 


fae; y że je Aniołowie na kazda godzinę odnofzą Bógu. Dla 


tego uważ, jak uczyniłeś zadofyć powinności fwojey w o- 
czach Boskich ku fobie famemu. „Czy przyfpielzaz do 
fprawy zbawieniaiwojego? Teraz daj zbawienne, Czy mo- 
cno, ftatecznie y skutecznie poftanawiałz?. Według pofta- 
nowienia twego będziey poftępektwoy. Czy odrzekalz (ię 
chciwości zycia (wego?..Jeżelzby fię kto wie wyrzekł wfzj 
fkiego, niemoze być Uczniem moim. Gzy mie jelteś nic- 
fpokoynym? Uczcie fie odemnie, żem jet cichy, y pokornego 
fórca, Czy nie jefteśleniwym ? 'w.uczynkach fwoich bądź 
prędkim. Czy niecierpifz ckliwości w rzeczach Ducho- 
wnych? Dufza nafza {ucha je. Gzy doświadczalz poko: 
ry Iwojey? Pokorny udaje fię naposlednie miey(ce, Czy uli- 
łujelz otrzymania pomiarkowania ? .Wfłarcach jef rofiros 
prość, ` Gzy dobrze fzafujelz czalem?. Za czalem wfzy- 
. ftko przemija. pod Niebem. _Nieftetyż! jak zalmuciłeś 
obecnych Aniołow, gdyś ię fprzeciwiał ich zbawiennym 
natchnieniom. Załuy, żeś fię nieftarał zadolyćczynić 
powinościom (woim w obecności Boga, y Świętych A- 
niołow.  Poftanow ; lepicy, y przez prawdziwą pokutę 

chcieć zadofyć czynić. 
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DZIEN L 


Na Swieto Ss. Rożanca N. MARYT PANNY. 


O CZYSTOŚCI SKRUSZE, Y NATĘZENIU 
ODPRAWOWANIA ROZANCA 55. 


Z wfzelką pokorą, 9 faczerością nabożeńfewa modły nafze: 
| oddawać winnifmy. Z Rozdz. 20, 


PUNKT L 


Jesli kiedy Pacierze według zdania SS. Oyca nafzego z 
wfzelką fzczerością nabozeńftwa odmawiać należy, to 
tak Rozaniec zaifte odprawiać trzeba. Mabyćw czyfto- 
ści Aniołem, ktoby chciałgodnie z Aniolem Nayświęt- 
fzą Marya, Pannę pozdrawiać. Rozbierz kazdego z0- 
fobna słowa Anielskiego pozdrowienia, a niewyczerpane 
wizyfłkich jey godności odkryjelz morze. Zgoła znako- 
mita pochwała tak przezacney Panny w.uftach grzefzni- 
ka byc niemoże. Jakże bowiem {mialby mieścić w pa- 
mięci fwojey nayczyftfze Panny Maryi doskonałości w 
pozdrowieniu Anielskim , kto pamiętającje, przypomi- 
na fobie, iż jeft pełen wyftępkow, y nałogow złych? I- 
zalinatych mtaft z początku hebie famego fie niezawiły- 
dzi? Dobrze napomina Jeremia/a, abysmy {erca nafze 

Qq 3 | pode 
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podnofili zrękami. Serce z rękami podnofi, kto modli. 
twę (woję czyftemi uczynkami zmacnia. Jeżeli więc go- 


dnie w SS. Rożańcu Błogosławioną Pannę pragniefż po. | 


zdrawiać z Aniołem, nadewfzyftko ftaray fie o niewin- 
ność życia, bo inaczey zowym nieczyftym młodzicń. 
cem napoy słodki w naczyniu nieczyłtym ofiarujefz, kto. 
rego zapewne Nayśw. MARYA nieskofztuje nigdy. 


PUNKT IL 


R ożaniec Nayświętfzy Maryı w skru/że płacza, jak mo- 
wi SS, nalz Ociec, naybardziey odmawiać trzeba, 


bofię w nim przypominają tajemnice życia, męki, y 


chwały Jezusa Chryftulfa. Bywają bowiem łzy, które 
pochodzą z welela Odkupienia- Bywająłzy, ktore wy» 
nikają z użalenia fię nad cierpiącym Zbawicielem. By” 


wają łzy, którefię rodzą z pragnienia uczeftnićtwa chwa: 


ły Króla nafzego. * Jakiż nafz powod tedy łez podczas 
SS. Rożańca? |akze będzie przyjemna takowa modlitwa 
Synowi, y Matce jego? Zaifte takowe Rożańce fą naj: 
przyjemnieyfze, które nigdy nie więdną, fą daleko wdzię- 


cznieyłzego zapachu od wiofienaych kwiatow, które nie | 


zrzódłami wod, ale potokami łez bywają skrapiane. Nie | 


ták albowiem tego zrzodła Ogrodowym pomagają kwia: 
tom, jak tym pozdrowienia Anielskiego Rozomiez kry- 
nice, tajemnice fwiçte życia, męki, y chwały Jezusa 
Chryftula skrapiające, fprawują im wzroft do naywyż- 
fzey okazałości. Porządnie ztąd rozwazay tajemnice 
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Rożańca Świętego, a y łzami, y pożytkiem wysłucha- 
iia prozb fwoich obdarzony będzielz. 


PUNKT IM. 
R ożaniec Nayświętlzy Maryi Panny w mażężeniu ferca, 
jak SS. Ociec o modlitwie poftanowił, ofobliwie. 
spe odmawiać:  Jakiegoż bowiem natężenia proż- - 
y nalzey nieuczynilibysmy, gdyby oftatnią owę proż- 
bę od Kościoła Anielskiemu pozdrowieniu przydaną: 
Swięta MARYA Matko Boża &c. mawiamy ? wfzyftko nam 
może y chce uprofić. Matką jeft Syna Boskiego, dlą 
tego nam wfzylłko wyjednać może. Matką jelt nalzą, 
przeto wizyftko dla nas chce otrzymać odSyna fwojego. 
Jey bowiem dobroć, miłofierdzie, miłość, łaskawość, 
litość, wierność, dobrotliwość ku człowiekowi jeft taka, 
że żadnemi słowami wyrazić (ię niemoże. Zkądy świat 
żadnego tak [profnego nie ma grzefznika , ktorym by fię 
ona brzydziła, gdy by fię całym fercetm z prawdziwą po- 
prawą, y miłością doniey uciekał. Poki bowiem jeft 
Czas łaski, nie może nayłaskawlzych fwoich oczow od 
nędznych, y pokutujących grzefznikow, fiebie wzywa- 
jących odwracać. Uftawicznie fię bowiem zanich mo- 
dli, y jak Matka naydobrotliwiza ma ftaranie o ich zba- 
wieniu.  Prędzeyby fię Niebo z ziemią przemieniło, 
niż by ona którego ferdeczniefiebie wzywającego z [wo- 
jey wypuściła opieki. O jaką mafz nadzieję zbawienia, 
kiedy nabożnie, y z natężeniem erca Nayświętlzey Ma- 
Rvr Panny odmawiafz Rożaniec! 


Czy- 
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Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! Rożaniec Marı 
Panny w czyfłości- (erca odmawiafż? Jef Niewiafi Słok 


cem odziana, nad fame Słoneczne promienia czyfifza. Czy | 


odprawiafz Rożaniec Mavi Panny w skrulze ferca? Mit 
tak niebłaga Odkapiciela, jak te dzy, które miłość wylewa, 
Czy odmawiafz Rożaniec Nayświętfzey Maryr Panny z 
natężeniem ferca? Ma wieki zgingé niemoze, ktokolwiek 
ja nabożnie czci, y ufławicznie wzywa,  Załuy, żeś tako- 
zięble do tych czas Rożaniec Nayświętfzey Marvi odma: 
wiała, Poftanow Rożaniec w czyftości, w skrulże, yz 
natężeniem ferca zawfze odmawiać. 


DZIEN Ii. 


Na Swięto SS. ANTOŁOW STROŻOW. 
O SIRAZY. ANIELSKIEY. 


Aniołowie nam przydwmi codziennie dniem, y nocą Panu Bogu 
Stworcy nafzemu uczynki nafze odnofzą. z Rozdz.™. 


PUNK: I 


Jak wielkim był, chwalcą Świętych Aniołow Błogosła: 

wiony Ociec nalż BENEDYKT, świadczą owe Reguły 
Świętey jego słowa: „Awioowie nam przydani. codziennið 
dniem, y nocą Panu Bogu Stworcy nafżemu uczynki nafze ode 
no/zą, Lym wielkie [woje ku Ss. Antołom Strożom oświad: 
cza polzanowanie; y słulznie. poniewalz „Anioł Aa 
: Wo- 
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foim ftworzeniu taką fie fpofobriością! zjedńóćzył ż Bo- 
giem , aby był raczey żnakiem podobieńfwa, z ktorego 
by był ńczyniony człowiek, ńizpodobieńftwem. Zkąd 
Ezechiel o nim mówi: Tyś znakiem podobieńftwa, pełen mg- 
drosti; j ożdoby» Anioł bowiem tym jelt podobnicy= 


. fzym Bogu, im czyffzy jeft; y tylko duchćm. Taka 


zaifte SS. Aniołow jelt jasność, y chwała, iż człowiek 
jey ani pojąć, mey jelzcze O nigy mowić moźe. O 
R pofzanowanie nam mieć potrzeba ku tak mocńym 
iążętom Nieba ! jakiego ram fłarania potrzeba, aby- 
smy fię godnemi ftali ich uczęfzczania do fiebie, abysmy 
fiadź aa ich patrzańia nańaś nie obrazili, Biada 
nat! gdyby kiedy podrażnieni ńiewdzięczńyńi nalżzym 
żapominaniem o przytomności iwójey , albo: grzechami 
nafżemi póbudzeni za niegodńych nas nie ofądzili obe- 
chości, y nawiedzania iwojego, Ach! wtedy słufznie 
narzekaćbędziemiy z Prorokiem : Przyjaciele mot, j zaybliżm 
fi moi zdlżyli fg naferzeciwko mnie, } feanelż, a którzy wee 
dle mnie byli, zdaleka fłanęli , y gwalt czynili, którzy fan= 
kali dufzy riojej. 
> PUNKT IL 
Aniołowie sań przydani codziennie dniem, g nocą Panu Bogu 
 Stworcy mafzewiu uczynki na(żeodnofzą, Czemu? bonas 
kochają dla Boga;dla nas, dla famych fiebie, Dla Boga, ktò- 
rego też ku riam wnętrzności miłofiefdzia (jako jeft godna) 
aslądują. Dla nas w których fię beż wątpienia nad włafnym 
litują podobteńftwem.  Dlafiebie famych, że całym pra- 
gnieniem czekają, aby upadłe Chory Anielskie nami 
| Rr czym 
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czym prędzey napełnione były. Kochają y ofobliwie 
nas, Że nas Chryftus ukochał. Uznają, ze przeztepoź 
Zbawieciela , odktorego my, y oni zachowani, "Któ- 
ry bowiem upadłego podzwignął człowieka, wfparł też 
Aniola, aby nie upadł; tak człowieka wybawiając z nie- 
woli, jako Anioła od niewoli broniąc. Dla tego kiedy 
kochają Pana, AA tez według połpolitego przysłowią 
y pieska jego. O Święci Aniofowie! my więc pfiętaje- 
liesmy Fana tego, ktorego takim kochacie affektem, 
Plięta, mowie, chcące być nakarmionemi z odrobin, 
które Ipadają z ftołu Panow nafzych, któremi wy jefte- 
ście. O kiedyż taką miłością odkochamy was, jako- 
ście nas ukochali 2 


PUNKT IM 


Aniołowie nam przydami codziennie dniem, y mocą Panu Bogu 

 Stworcy nafzemu uczynki odnofzą nafże, « Czemu? aby 
fię zawize dla nas o obficfzą upominali łaskę. Nigdy bo- 
wiem dufza niejeft bez Straży Anielskiey , ktorzy ją po- 
dobną czynią Bogu, troskliwi oto, aby ją Oblubieńco: 
wi fwojemu zachować, y Panną czyfła Ghryftufowi oddać. 
Nie mowźe w fercutwoim: 4 gdzie /41 ktoż ich widział! 
Widział ich Prorok Elizeufz, nadto y to modląc ię fpra- 
wil, że teź widział Gżezą. Widział Patryarcha Jakob, 
y rzekł: Obox tojef Boski: Widział y Doktor Naro- 
dow, któty mawiał: Tzali wiewfży/ty fà posługujący ducho- 
wie, postani na usługę tym, którzy biorą dziedzickwa zbawie- 
ma? Ztąd taka dulza Anielskiemi wiparta usługami, y Nie- 


bieskim wzmocniona. Orfzakiem poftępująca podaria 
p 
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jekt doPulkow Pana, które niegdyś nad zbroynym Fa- 
fiona woyskiem tak niesłychanym cudem pomocy Bo- 
skiey odebrały zwycięftwo. Jeżeli bowiem pilno wizy- 
fko uważyfz, czemu fię dziwujełz tam wipaniale uczy- `ò 
nionemu, znaydziefz tu rowne do podziwienia rzeczy, 
żefię teraz wfpanialey wtym zwycięża, ze co tam wedłu 

ciała poprzedziło, tu fię według ducha dokonywa. r 
zali mejet bowiem ozdobniey, y wipanialey diabła, niż 
Faraona pokonać?  Czegoż lię tedy. obawialz przy tak 
mocney ftraży ? Jeżeli fię jednak lękafz, wnidz z owym 
młodym Mnichem do Celli ftarca, fpoyrzyi lewym o- 
kienkiem, acz obaczyfz wielkie woysko czartow nacie- 
rających na ciebie, ale też fpoyrzyi prawym, a obaczyfz 
daleko gromadnieyfże dla pomocy twojcy posłane A- 


nielskie Orfżaki, Tym zaś widzeniem pofilony z mło- 


dzieńcem złap, a jego ufnościku SS. Strożom Aniołom 


nasladuy. | 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! czcilz nakażdym 


mieyfcu S. Anioła Stroża? Mierozumiey, żeby miat być po- 


bańbiony , bo mie odpuści, gdybyś zgrzefzył, Czy kochafz 


S$ Anioła Sttoża? Aniożom fwoim Bog przykazał o tobie, aby 


cię firzegli w wfzyfikich drogach twoich: Czy malz ufność 
wtwoim Swiętym Aniele Stróżu? Coż obaczy/£ w Suna- 
midtcet tylko firaże Obozowe. Załuy, żeś do tych czas 
Świętemu Aniołowi fwojemu Strożowi ani powinnego u- 
fzanowańia, miłości, y ufności nie wyrządziła. Pofta- 
now, jego fzanować nakaźdym micylcu; jego kochać; 


wniego'ufać. ` 
RI 2 _ DZIEN 
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DZIEN M 
Na Uroczyftość Poświącania Kościoła, 


O MIEYSCU MODLENIA SIĘ. 


To niech będzie miey(ce modlitwy, które fg nazywa, 
— ZRU > 


PUNKT L 


Wielce zaifte fzanowat mieyfca Święte SS.nafz Ociec, 


- dla czego y on wiele pobudował ich, ztąd:y przy: | 


kazuje: Toniecb będzie mieyfie modlitwy, które fie, zazywa, 
9 miechy tam ic in(żego nie fprawują, anichowają. Gdy skohe 
cza służbę Bożą, wfzyfcy z milczeniem jako maywięk(zym 
niecb wynidą y czynią uczciwość Bogu,  Któryby fie tak mie 
obchodził ma służbie Boży nie pozwalać mt, aby fie miat zie 
ffawać w Kościele po służbie Bożej. Aby nam toż (imo, co 
niegdyś Zydom Chryftus zarzucił, mowić nie mogł: Dom 
. moy dom modlitwy jef; wyście zaś uczynili go jaskinią to- 
trow, Jeft to bowiem dom fwięty. Ktozby fie obawiał 
ściany jego Świętemi nazwać, które ręcepoświęconeBi- 
skupow takiemi poświącali tajemnicami? Odtego czafi 
także, y napotym pobożnego tam czytania rozlegająlię 
odgłofy, Świętych modlitw wzniecają fię wzdychaniem 
wybranych Bożych fzanują zwłoki, poznajefię, że je 


iebieskich Duchów ftraż nieprzełamana; owizem poe | 
073 
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kazuje fię, iż fam Bog przybywa zdobrodzieyftwami —- 
fwojemi. O jeżeli 24yże/ nie mogł po fwiętey deptać zie- 
mi, tylko zrzuciwfzy obuwie, że dla doczelnego widze- 
_ nia Boga poświęconą była, z jakim pofzanowaniem, ro- 
| zumielz, w Świętych Kościołach obchodzić fię trzeba w 
którym zawfze miefzka? Jeżeli Daniel dla ufzanowania 
Kościoła Jerozolimskiego w fwojey niewoli gdy:fię mo- 
dlił, twarz fwoje zawłze ku niemu obracał, coż ciebie 
odwrdci, abyślię niezawize w Kościele modlił, albo 
żebyś niemogł, przynaymniey kutemu mieyfcu, gdzie 
Jezus twoy jeft, twarz, y ferce nawraca? Tak z Danice 
lem łacno o co profifz, wyjednafz. SOR. 


PUNKT IL 
"To niech będzie mieyfGem modlitwy, co fiè mażywa, - Niebę- 
dzie, jeźelibyś ty pierwey niebył Kościołem Swię- 
tym wfamym fobie.  Lubo bowiem ściany Kościelne, 
y mowić fię mogą, y fą iwięte poświąceniem Biskupim; 
Relikwie Swiętych, nawiedzanie Aniołow; przecie bý- 
naymniey ich Iwiątość przez fię niema byc czczona, 
które nie dla ich famych f4 poświęcone. Y owfzem Świę- 
tym jeft domem dla ciał , ciała dla dufz, dulze dla mis- 
fkającego tam ducha. Byłby fzczęsliwym, ktoby fię 
nie nakłafiał do złego, a dobrze czynił. * Godzien jeft 
wniść do Świątnicy SŚwięcych; owizem ¡dulza jego, że 
A Świętą w fobie, już ma, do kogo wniść pragnie. 
Bog zfiwojey łaskawości, niżeliby profił o co odniego, 
jużlię odzywa: Oto przybywam, 
Rr 3 PUNKT 
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PURRKT M. 


To niech będzie mieyfcem modlitwy, co fie nazywa. « Tobie | 
nie będzie, jeżelibyś ultawicznie nie pragnął być w 
przybytku Pańskim.  Nadewlzyftko bowiem potrzeba | 
fię modlić: Pzzyśdz Króleftwo twoje. O przedziwny. Do. 
mie, który nadmiłe przybytki przekładać potrzeba! jak 
miłe mielżkanie twoje Panie zafitępow; pragnie dulza 
moja do przyfionku Pana. +- Ale daleko bardziey błogo- 
sławionemi(ą4, którzy! mielzkają w domu twoim Panie; 


nawieki wiekow chwalić cię będą. W tym chwalebnym | 


Domie obfitość, y potok wizelkiey roskofzy, tam jek 
wfzyfłko, czego nie widziało oko, ant ucho słyfzało, 
ani w ferce nie wftąpiło ludzkie, co Bog nagotował ko- 
chającym fiebie. O ktoby tak.namicy(ce modlitwy wnę- 
trznemi zapatrywał fię oczami; jakby fię gorąco dla Nie- 


ba modlił! Jakby niezmierne dobra z modlitwy zapewne 


odniosł! © 


Czylz tedy, o Zakonna dufżo! abyś pożytku zg0- | 


dnego znawiedzania mieyfca modlitwy nabyła, toż fa- 
mo rozwazalz być fwięteć Kościoż Boży Swięty je, Gzy 
fiebie fama poświącafz? » Czy miewiefa , że ctało twoje jej 
Kościołem Ducha Swiętego? Czy napiętnowaną Niebieskie- 
go Jeruzalem w Kościele uwazafz Swiątość ?, Uradowałem 
fe wtym, co mi pawiedziana: do domu Pańskiego poydzieny. 
Załuy! żeś znawiedzania Kościoła nie bardzicy, poftąpi- 
ła. Poftanow; Swiętym go rozważać, y dla tego fiebie 


frma poświącać, także do wiecznych (wiątnic Świetych | 
t DZIEN 


Pańskich wzdychać, 
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DZIEN TV. 
O NIEPEWNOSCI SMIERCI. 


Smierć codziennie przed oczami miet jobecną. 


z Rozdz. 4. Inftr. 47. 
PUNKT I 


Przezorny SS, Ociec Synow napomina fwoich, .4by śmierć 
codziennie obecwą przed oczami mieli, bo śmierć wlzę- 
dzie na człowieka dybie. Pewna to jeft bowiem, żeum- 
rzefz, ale niepewna, jako, y kiedy, albo gdzie. Śmierć 
na ciebie wfzędzie czeka, a ty jeżelibyś był mądrym, 
wiedzie jey oczekiwac będziefz, Oczekiwając zaś po- 
wracay do lebie, abyś zawfze mogł fię mieć do tego, do 
ktorego jelteś ftworzony; poniewafz trzy łą witępy do 
Boga. W pierwfzym wfiępujemy z powierzchownych, 
y niskich rzeczy do fiebie, uważając z niepewności śmier- 
ci, jak słabe, y przemijające lą te doczelności, niemi 
gardziemy , y powracamy fię dofiebie. W drugim witę- 
pujemy do ferca głębokiego , gdy rozważamy śmierć na- 
fłępującą, y poznajemy, jak skłonni jeftesmy do złego, 
a jak niefpofobni jeltesmy do dobrego, fobą gardziemy. 
Włtępujemy nad fiebie tym wyżey , im bardziey pofte- 
pujemy. W trzecim wftepujemy do Boga, bo gdy prze- 
rażamy (ię bojaznią wfzędzie zblizającey śmierci, to do 
Boga oftatniego końca przez poznanie, y kochanie jego 
wizędzie wftępujemy. O jakie nam ztąd jalnieje bełpie- 
czeń- 
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czeńftwo! jeftesmy gotowi, któreykolwiek by przylzedł | 


Pan godziny, 
PUNKT IL 


- , Przezorny Ociec Synow napomina fwoich, Aby codzien | 


nie śmierć obecną przed oczómi mieli, bo przy śmierci 
los fprawiedliwych, y niezboźnych jeft odmieniający fię, 
Są nam tego przykładem Zzfeyczykowie, y Dawid, przy- 
Pici do Sazla, aby zamordowali Dawida, Izali nieoto 
Dawid utaiłfię unas? Zzfeyczykowie bowiem tłumaczą lig 


kwitnący, y byli, ale Dawid: kryjącyfię. Uważ kryjące: | 


go lię. _ Żywot wafż ukryty jelt z Chryftulem, aleci 
kwitnącemi będą, kiedy imlię przy śmierci pokaże ich 


Chryftus, bofię y oniznim pokażą. Gdy zaś ci przy | 


śmierci kwitneli, Zzfcyczykowie fChnąć będą. Doktore- 
go by zaśkwiatu ich przyrownać chwałę, rózważ: każde 
ciało fianem, a wizelki honor ciała, jak kwiat fiana, A 
Coź za koniectego? Siano ufchło, y kwiat upadł. O 
tym zawfze m. o Zakonna dufzo! a żadney chwały 
tego świata pragnąć nie będziel(z; do żadnego urzędu p: 
fzniąć fię piąć fię nie będzielz; z Dawidem będziełz lię 
chciala utaić, abyś przy śmięrci mogła pokazać fię z Chry- 
ftufem. Z Dawidem znieliefz ochotnie przesładowanńa 
światowe, źe ty niechcelz być z świata, y ż światem, 
ale żyć potajemnie z Chryftufem. O jakie ztąd tobie 
izczęście w pociechach, śmierci wfzędzie czekalż. Zła- 
dością chwałębnie umrzelz, . 


| 


PUNKT 


1 | 
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PUNKT IIE 


Przezorny Ocieć Syńom przypomina fwoim , 4b) smierć 
© obecną codziennie przed oczami mieli; -bo fig nierychło 
niedbali , y roskofzom służący Zakońnicy przy śmierci 
Qeucają, „Acz niezbożny, gdy zalnie, otworzy oczy 
fwoje, ale nic niezńaydzie.  Przyśmierci fięocuca przez 
prawdziwe poznanie, y wtedy niczym być widzi to, 
czego fie trzymał. Częfło albowiem fie przytrafia, źe 
welnie dziwne roskofzy , y godriości mysi ńalza repre- 
zentuje fobie, ale ocknawizy fie, żałuje że fię obudził, 
boto utracił , czymfię fpiący ciefzył, Tak Zakonnedu- 
fze niejako fię przez (eń wygodami ciała, włafiemi ro- 
skofzami, doftojeńftwami w życiu ciefzą , ale nierychła 
im fię otwierają oczy, kiedy bez wątpienia z potępień- 
cami przyidzie im wyrtzekać: Nacoż namfię zdała py- 
cha? Na conieposłufzeńftwo? Na co włafność? na co 
fieczyfłość ? na co obżarfłwo * na co nienawiść? na co 
leniftwo * na co oftygłe, prozne, fwieckieżycie? naco 
mi wyfzedł dla gofpodarftwa, nauk, zysku dutz zufzczerb- 
kiem zbawienia włafnego czas utracony? Prożnetobyły 
rzeczy, y uciekające od nas, ktoresmy miewali, juz 
uznajemy je za utracone, które poki teraz fg, mamy je 
za wielkie, y trwałe. - O dufżo Zakona! pogardź tedy 
włzyfikiemi zmyslnosciami; odrzuc włzelki fpoczynek 
Ciała, opuść wlżyftko,cofię nie mado zbawienia dufzy two- 
by, Ciefzyćlię będzielz przy śmierciz pracy pokutney: 

cjelić ię będzielz zuboftwa, pokory, y umartwienia. 

$ SS: "Bądz 
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Bądz rozumną , miey baczność nafwoje oftateczne rze. 
czy, 

r Czyliź tedy, o Zakonna dulzo! mafz codziennie 
przed oczami śmierć obecną, abyś fię z Bogiem (woim ofta- 
tnim końcem zjednoczyła? Smierć w/będzie na ciebie dybie. 
Czy śmierć obecną malz codziennie, abyś pogardziła 
chwałą światową? Jak kwiat fiana odpadnie przy śmierci, 
Czy mafz przed oczami śmierć obecną codziennie, abyś 
fię zzmyslnego, y niedbałego wyzuła życia? Jako fin 
przemija.. Załuy , ześ dotych czas nie pożytecznie śmierć 
miała obecną przed oczami. Poftanow, śmierć codzien- 
nie obecną mieć przed oczami dla otrzymania zjednocze- ņ 
nia fię z Bogiem ofłatnim końcem twoim; dla pogardze- 
nia chwały światowey, y dla poprawienia zmyslnego, y 
oziębłego życia (wojego. 


-DZIEN V 
Na Święto Ss. PLacypa, y 36. - Towarzy- 
{zow jego Męczennikow. 
O MĘCZENSTWIE DUCHOWNYM. | 
Niech fig zaprze fimego fiebie, z Rozdz. 4. Inftr. ro. 
PUNKT L i 


M 


ta 
A 


o O ma ag ua A (© Oro pm EROZ a pa L4R mę mn mm, KI. PR NJ 0 


Swięty Pracyp w Rzymie z Tertulliufża Oyca naylzla« | « 
chetnieyfzego zrodzony, który ledwo fię po 
swiat, 
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świat; już go opuścił, a do Świętego BeneoykrA półzedł 
Zakonnych ufław. Y to jelt pierwize świadectwo, któ- 
re Jezusowi Panu, jak roskazuje uciekać od świata, mę- 
źnie oddał. To przykazanie SS„Qyca iwojego: Wiech 
fe zaprze famego fiebie, doskonale wypełnił. Zapart fię 
famego liebie, aby (ię nie úwodził chwałą świata, rosko-. 
fzą albo prożnością. A o jak dobrze! albowiem wfzel- 
kie ukontentowanie tego świata, wiżelka jego chwała, do 
y czegokolwiek fię na nim pożąda, zgoła niczym nie jeft 
do porownania owcy chwały, owego błogosławieńftwa, 
na któte zasługuje dla tego fięodrzeczenia: jeżeli by fię 
przecie choć mało nazwać mogło, a nieraczey niczym; 
toy tak mgłą tylko jeft pokazaną naczas bardzo krótki. 
Był Święty Pracyp fzlachetnego urodzenia, miał rozle- 
4 dzierzawy, wiele dziedzictwa, odebrał to wfzyftko 
od Boga, bowiem lą jego łaski , więc wiernym doświad- 
czał lebie temu, który dał, świadkiem fię ftał, gdy we- 
dług nauki jego, y dla miłości jego wfżyftkim wzgardził, 
włzyftko za okrulzynę poczytał, y mniemał za gnoy, 
aby w Zakonie Chtyftufa pozyskał. Y tytoświadećtwo 
oddałeś Jezusowi Chtyfufowi, tylko fię zaprzyi fimego 
fiebie ftatecznie, abyś znowu chęcią  niepowracał do 
Świata 


PUNKT IL 
Gwięty Pracyb, lubo uprzeymie kochał SS. Oyca fwo- 
jego, y przy jego ulławicznie pod czas czynienia cu- 
dow był boku, jednakowo odrzekł fię pragnienia wła- 
Ss 2 fhey 
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iney woli, był posłafzny przykazaniu, pofżedł do Sy. | 
cylii, Klafztor, y Kościoł niedaleko granic Mefsańskich | 
wyftawił. Y to jeft długie świadećtwo, ktore Jezusowi 
Chryftufowi oddał, ktory nie przyfzedł czynić woli(wo- 
jey, ale tego, który go posłał, Wypełnił Regule: Je. | 
želi kto miekocbając wtafney woli, żądz. fwoich niechce wyko. | 
mywać , ten fie zapar? famego frebie. Acz rodzay jeft mę: 
czeńltwa , fwoich fię odrzeć żądz, a za drugiegoiść wo- 
lą. Lubo bowiem niewyrownywa boleściom Męczeń- 
ftwa natężeniem, jednak długością czafu zwycięża. Ale 
o jak nawipaniałą nad innych, którzy nie byli posłufzne- 
mi, zasłużył koronę! natę ty pogląday, a chętnie wy: i 
pełnilz słowa owe SS, Oyca fwego: Wola ma mękę, a po- 
trzeba rodzi koronę. Tak y swiadećtwo woli Boskiey dalz 
dla pokornego uniżeniafię zawfze Przełożonemu. 


PUNKT M | 
Święty Pracyp_ z Towarzyfzami (wojemi nietylko fezo- 
sówi Ghryftufowi pokazał świadectwo przez Męczeń- 
ftwo , ale teź przez nienarufzoną niewinność. Nie jelt 
to bowiem chwalebna czyfłośc, źefię w Męczennikach 
znayduje, ale że ta Męczennikami czyni. Ty więc je- 
żeli nienfożelz Chryftuf przez wylanie krwi wyznać z 
Świętym PLACYDEM przed ludzmi, to według przykładu 
jego wyznay go. przez zachowanie czyfłości: Zabrzyj f 
fimego fiebue. Day świadećłwo prawdzie, ktora rzekła: 
SĄ taty, którzy famych fiebie rzezali dla Królefwa Niebieskiee 

go. A jakieto jek wyznanie, wciele zofławać procz 

cia" 


A FH 


| fiko, 
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ciała? Od ciała pobudki być kłotym, a przecie nie być 
obrażonym? W ciele śmiertelnym Anielskie prowadzić 
życie? Złote uta ztądmowią: Prędka je praca Męczen- 
uikuw, rościągley(za praca, y boleść kochających czyfłość. 

Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! dajefz świadectwo 
Jezusowi Chryftufowi przez odrzeczenie fię świata? W/zy- 
| co fię narodziło z Boga, zwycięża świat, Czy dajelz 
świadectwo Jezusowi Chryftufowi przez wyrzeczenie fię 


włafney woli? Mż postufzny zwyczęfiwo opowiadać będzie. 


| Czy dajelz świadectwo Jezusowi Chryftufowi przez u- 


martwienie ciała? Panny idą za Barankiem, dokąddy on (zedź, 
Załuy, ześ przynaymnicy w męczeńftwie duchownym 
każdey Zakonney ofobie do zbawienia tak potrzebnym 
pierwizego Męczennika nalzego nie nasladowała Pofta- 
now jego nasladować przez wyrzeczenie fię świata; przez 
wyrzeczenie fię włafney woli; przez umartwienie ciała, 


DZIEN VI 
O ZLOSCI ŁAKOMSTWA. 
* Miechay ich niewymuje takomfiwo. z Rozdz. 557. 
PUNKT. L 


Dalęka była od SS. Qyca nafzego złość łakomftwa, kto- 
„ ry wfzyfłko ubogim, nawet- fam jeden oley, które- 
go trochę zbywało, znajomemu owemu Diakonowi wy- 
dał. Ztey przyczyny e pe Niechay ich nie nymuje 
s3 ła- 


arebat: 
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Zakomftwo. Acz lakomftwo zła rzecz jeft, bo przefzka, | 
dza cnotom; kto bowiem jeft raz zarazony łakomłtwem. 
żadney na potym prawdy, ani cienia pokory, miłości y po. 
słufzeńftwa nie utrzyma, Gniewa lię nawlzyftko, yna 
wfzyftkie zofobna uczynki fobie nakazane mruczy, y 
wzdycha. Nie kontentuje fię powfzednią zywnością, y 
zwyczaynym odzieniem. Zadnego nie zachowuje ufża- 
nowania, ale leci na przepaść wyftępkow bez pohamo: | 
wania; nieinaczey, jak koń nieugłaskany na zgubę. Za 
ilte ftaje liç zawfze bardziey, a bardzicy zapalonym do 
chuci pieniędzy , że jego mysl tylkofię chęcią, y prze- | 
mysłem zysku zabawia. Ztąd niefzczęsliwy Zakonnik 
olzukany, mysli, jak to wizyftko mieć w Klafztorze, 
czego ani przed tym niemiał naświecie. Jesli y ty nie 
chcefz być ogołocony zcnot, wfzelką poządliwość dó 
rzeczy jakieykolwiek doczefney wykorzeń , bo niepodó- 


bno jeft, żeby fię nie miał ten więkfzą poządliwością złey | 


żądzy zapalać, który będąc zwyciężony w małey rzeczy, | 
chciwości w fercu fwoim powziął początki, | 


PUNKT IL 
techay ich mienymuje łakomftwo.  Łakomftwo złym jeft, 


bo jeft początkiem wielu niecnot. © Miłość Brater- | 


ską obraża, gdy bowiėm zawfze wiele potrzebuje, gnie- 
wafię, kiedy (nadz potrzebnieyfzemu czegokolwiek po: 
zwalają. A gdy fię ztego być widzi wzgardzonym, am 


do żadnego dzieła rąk nie przykłada fwoich, czego Po- 


Z 


żytek Klalztorny koniecznie wyciąga, aby fię tak EA | 
Dla 
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| Dlatakichtedy wyftępkow, y odwrócenia wzroftow co ra 


gorzey Codziennie rolnie łakomfiwo, zeza Xiązeczkę, albo 


| mfzebagatelne rzeczy wadzić fię nie wftydzi. Zaifte tacy 


Zakonnicy dla tego w plugaftwołakomftwa wpadają, że zno- 
wu tego pragną y do tego fię wracają, co na początku wy- 
rzeczenia fię fwojego mężnie porzucili. A jeżeliby (ię nie 
kochali w dawnym niedofłacku, y dobrowolnym ogoło- 
ceniu fimych fiebie ; żadnego niebędzie wyftępku, kto- 
rego lig dla chciwości (wojey uczynić witydzić będą, 
Więc niechay ich nie nymuje łakomfewo. Albowiem jeft to 
wyrok ptawdy: Kżórzy chcą być bogatemi wpadną W, pokuj. 


PUNKT III. | 

Niechay.żch nieuymuje takomfiwo. Łakomftwo zła jeft 
rzecz, bofię dwojakim pali ogniem, tu pożądliwo- 
ści, tam piekła; tak Duch Święty u Joba Świętego w 
Rozdz. 12. mowi: Ogień porze przybyćki tych, którzy poda- 
runki ochotnie biorą. Przybytki ich bowiem fą ciała tych, 
wktórych dufzeich miefzkają. W tych lię dreczą ogniem 
chciwości. A przybytki ich fą ciemności zewnętrzne, 
wtych fię męczą ogniem piekielnym.  Tufię tedy mor- 
dują w żądzach, w chciwościach, a ram w mękach, y 
onym fię zpracy mysli, y mozołow, praca boleści ro- 
dzi, gdy od upału łakomfłwa do upału ognia wiecznego 
bywają Ciągnieni. A zkądze Zakonnikom taka zguba? 
a oto od złego, y wyfłępkowego początku obcowania 
Zakonnego. Z początku fiebie nie wcale z wfżyftkich 
świata chciwości wyzuli. Toż famo Swięty Bazyli na O- 
czy 
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czy wytżućał Sizklecyufzawi , ktory z włafnych Dobr fo- | 
bie cokolwiek zoftawił, niechcący prawdziwey pokory, 
uboftwa, y podłey pracy przez Zakonne poddańftwo na- 
bywać. Y mawiał: Utraciłeś Senatora z Sinklecyufza a 
Mnichem jego nie uczyniłes.. Abyś ty liebie famego nie zgu- 
bił, wizyltko pierwey utrać. 


Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nie pożądafż te- 
o mieć w Klafztorze, czego byś nigdy nie fniała na świe. 
cie? Od mamłodfzego bowiem aż donayftarfzigo wfzyfcy ba 
wią fig łakomftwemz : od Proroka aż, do więk/zego wfzy/cy fe 
Jakomftwa uczą: Od Proroka aż do Kapłana wfzyfćj [prawną 
fótuki. Czy nie wracafz fię przynaymniey do dawnego 
łakomitwa przez pożądliwość ? Wfzy/ty ffę nakłonilinadro | 
ge fwoją, każdy do łakomftwa fwojego, od pierufzego aż do 
ofłatnięgo. Czy nie zoftawiłaś fobie czego z światowey 
fubftancyi z początku ztowarzyfzeniafię twego w Klalzto: 
rze? Biada temu! który zgromadza łakomftwo złe do dom 
. [ruego, aby było na wyfókości gniazda jego, rozumie, że bg | 
dzie wolnym od ręki złego,  Żałuy , żeś fię w złości łakom | 
ftwa kochała. Poftanow, nie pożądać w Klafztorze te- 
go, czegoś naświecie mieć niemogła; nie pa | 
Coś juz raz opuściła; żadney fobie z początku nie zota: 
wiać pożądliwości jakieykolwiek do doczefnego doftatku, | 
y zbiorow. | 
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DZIEN VAL 
'© DOSWIADCZENIU DUCHA. 
Doświadczaycie ducha, jeeli był z. Boga. z Rozdz.55; 
PUNKT I 
"To doświadczanie ducha, którego SS. Ociec dla No- 
wicyulzow opifuje: Doświadczaycie Ducha, jesl by: 


był z Boga, nietylko jeft potrzebne tym dopiero: przy- 
chodzącym , ale tez w dawnym obcowaniu,. y. towatzy- 


 fiwie Klafztornym doświadczonym. Aczfie częfto duch 


fzatański. w Anioła: światła przemienia. Prawdziwego 
ducha, ktory jet zBoga, ztad jeft pierwfze doświad- 
czanie , jeżeliby pofirzegli,, że zadane fobie krzywdy” cierpli- 
wie znof. Cierpliwość: bowiem: ma doskonałe dzieło, 
ani naymnieyfzey niedoskonałości, albo fałfzu nie przypu=: 
fzcza. Tą bywają probowani ludzie jak złoto w piecu, 
wktórym'złoto zawlze bywa rozeznane'od żużla.  Je- 
żeliszaś kto cierpliwieznieść nie może przeciwności, niech 
fobie ten nigdy prawdziwey nie obiecuje niewinności. 
Taki duch. nie ik z Boga ,„ który kaze krzyż. za fobą. 
dzwigać.. Nie jelt zBoga ,. kto cierpliwości:$yna Czło- 
wieczego nie 'nasladuje. Niech:ci tedy będzie podey-: 
rzanym wfzelki duch,. który nie tchnie miłością krzyża. 


Te PUNKT 
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PUNKT IL 


oświadczaycie ducha, jesliby był z Boga. Drugie jet | 
y J g 8e] 


doświadczanie, jeżeliby duch ftofował fię do Swię- 


tey Reguły. Oto Zakon, pod którym chcefz żołd prowa- | 


dzić, jeżeli możefz zachować, wnidź; jeże zaś wie możefł 
wolny odjedz. Bo jeżelibyć inaczej czynił, wiedz otym, że 
cię ken potępi, z którego fig naśmiewajz, Więc duch ftolują- 
cy fię do Reguły prowadzi do żywota; duch zaś prze- 


ciwny Regule prowadzi na potępienie. -O jakfię wielę | 
pod Maftykowe drzewo zdradliwey, y farbowaney do. | 
skonałości dla cudzych zachowania uław udaje, ale na 
końcu ofzukani bywają? Jak wiele utartą nieidzie drogą, | 


y nieznajomym chodzi gościncem, mowiący z Proro- 
kiem: Ofobiżwie ja jefłem, poki nieprzeydę, a calym (ercem 
chybiają Nieba? Jak wiele owyzlze nad powołanie (wo- 
je zayrzyi dary, a zuchwalcy, którzy chcieli gniazdo 
{woje usłąać na Niebie, giną w fprofności?. Niechże U 


tedy będzie podeyrzanym duch wfzelki, ktory duchem. | 


nie tchnie Świętego Qyca twego. 


PUNKT ML 


Doświadczaycie ducha, jeslzby był z Boga. Trzecie jet | 


doświadczanie ducha, jeżeliby wytrwał w dobrym. | 
To wyraża $S.Ociec, gdy mowi: Niech obiecuje fiaźośt, | 


Niech wie, że jeft pod prawem Reguży pofłanowiony; že m 


fig od tey godziny ute godzi z Klafatoru wychodzić, A jesliby 


zp0* 
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z podufkczenia czartowskiego zezwolił , aby wyfzedł z Kla 
ztoru ( czego Boże üchoway ) wtedy ma być wyzuty z odzie” 
nia Klafztornego, y wyrzucony. Tak bowiem duch iza” 
tański podulzcza do nieftateczności. Do jednego po 
drugim uczynku dobrego namawia, pokiby nic niezo- 
ftalo oprocz wyftępku niefłateczności. A kogo tak ła- 
cnego do odmientenia pobożnego cwiczenia znayduje, la- 
cno też tego przyprawi do opufzczenia powołania fwo- 
jego. Opacznie zaś Duch Boży do wytrwania uftawicznie 
zachęca.  Czegoź by bowiem inłzego jak zbawienia fzu- 
kał, kto chce wizyftkichludzi zbawić? Kżoby zaś wyśrwać 


aż dó końca, ten zbawiom będzie, Niech ze ct tedy będzie 


podeyrzanym duch, który ducha ftałości nie tchnie w 
ciebie, |" 
Czyliź tedy , o Zakonna dufżo! doświadczafz du- 
cha fwojego, jesliby był Boskim, y SS.Oyca twojego 
przez cierpliwość? Doswiadczażeś mas Boże, probowales w 
ognin; jak złoto probują; Czy dośwtadczafz ducha przez 
ftolowanie (ię do Reguły? Którzykolwiek fzli zatą Regułą, 
pokoy zadniemi, Czy doświadczafz ducha przez ftateczność 
wdobrym* Bog was potwierdzi dokońca bez grzechu, Za- 
luy, żeś częściey fię nfżym, niż Duchem Bożym uwo- 
dziła, Poftadow ducha fwojego częfto doświadczać, je- 
sliby był Boskim; y SS. Oycatwojego cierpliwością, fto- 
fowaniem fię do Reguly, wytrwaniem w dobrym. 


i DZIEN VII 


O UNIKANIU PODEYRZENIA, 
Tt 2 Nish 


O w YES 


MEDYTACYE 
Niech niebędzie nazbyt prędkim do podeyrzenia, z Rozdz. 64. | 
PUNKT IL | 
Sprawiedliwie SS. Ociec nalz napomina: Wiech niebędzie 
nazbyt prędkim do podeyrzenia. _ Sulpicya, to jeft po- 
deyrzenie bowiem (prawuje niefpokoyność na umyśle, | 
dla tego zaraz przydaje: Zo fi takowy nigdy nieu(pokoi, | 
Raz to, dragi raz co in(zego będzierozumiał , iżna niego 
ma co przypaść z lekkiey przyczyny jakiey. Teraz te, | 
albo owe nati lobie z proźnego wróżyć będzie, 
dla czego lię uftawiczną lercaniefłatecznością biedzi. To | 
fię (zcz. sliwością unofi, to przeciwnością przeważa. 0, | 
takich dobrze Duch Święty powiedział: Nie mafe pokon | 
niezbożnym, bo zawlze dręcząfię tą chciwością, y ftra 
chem, ktore w podeyrzeniu mają. Y choćby fię do boja 
zni Bożey, y pokory przyzwyczaili, 'nigdy fie nieufpo- 
ją. Nad którymże bowiem Odpocznie Duch pokoju” | 
tylko nad pokornym, fpokoynym, y lękającym fię słow | 
Jego. | 


UNRT IL | 

Niech nże bedzie nazbyt prędkim do podeyrzenia, bo podeytze | 
mieznoli miłość, y jedność zbliznim. Ktoż bowiem 

będzie obcował z podeyrzanym? Zgoła ftrzeć fie po- 
trzeba nieftatecznego, y podeyrzanego przyjaciela, bo | 
pożytkiem przyjazni jefł ubefpieczenie. Jakże przyja: | 
ciclowi wierzyć, który fię na wlzyftkie nakłania wiatry, | 
kto- 
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któty liç przyrownywa do miękiego błota, zktòregoja- 
kie chcelz ulepilż formy? Coż też bardziey przyfłonmi- 


ości, y jedności, jak uftawiczna [pokoyność ferca, któ- 
rey niezna żaden podeyrzliwy? Jakie w lamym fobie po- 
Cczyna podeyrzenia, takie też ku blizniemu formuje mysli. 
Dlaczego gdy w famym fobie nigdy niejelt ufpokojony, 


więcteż drugich nielpokoynemi czyni. 


| PUNKT I 
Niech niebędzie #nzbyt prędkim dopodeyrzenia, bo pokoy 
miefza zBogiem. Sprawiedliwie bowiem bywa Bog 
obrażony, kiedy człowiek ląd fobie przywłalzcza Boski. 
On fam przenika skrytośći., +y ferca; on zna potajemno- 
ści; jemu famemu wyzna mysl ludzka, ale podeyrzliwy 
zmałey przyczyny fmie fądzić blizniego. Nieftetyż! 
ktoryż człowiek tądzi o człowieku? wlzyfłko jelt pełne 
zuchwałych fadow. O którymesmy rofpaczali, wprędce 
fię nawraca, y ftaje fię naylepfzym. O ktorym zuchwale ro- 
zumielismy , nagle upada, y fłajefię naygorlzym. Ani 
bojazń nafza nie jeft pewna, ani miłość nalza nie jeft pew- 
na: Czymby był dziś każdy człowiek, ledwie zna fam 
Człowiek, jednakowo jak tak byłby dziś, czymże zaś 
będzie jutro? Sprawiedliwie tedy fądzi Bog człowieką 
peyiw, kiedy zuchwale fobie przywłalzcza fąd 
oski.: À jakiż jet ow fad Boski? Wte fame, o które 
blizniego pofądza, dopufzcza mu wpadać grzechy, 
„Czyliż tedy, o Zakomna duzo! unikąfz podey- 
rzenia, że pokoy wnętrzny miefza? Rozumia? Abrabam, 
KE że 


tyle razy dla podeyrzenia utraciła pokoy.  Poftanow je- 
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że faadz nie maf% bojazni w Gerarczykach , a ludzie owey zie | 
mi mieliby go zabić dla fwojey żony. - Czy unikafz podey- 

rzenia, że pokoy pluje z bliznim? Gzy żona Putyfara płafźcz | 
Jozefa pokazała fwemu, bardzofię rozgniewał na Jozefa 
Czy unikafz podeyrzenia, że pokoy miefza z Bogiem? | 
Gdy obaczył gruby narod wifzącą jafzczurkę na ręku Pawła, 
mowili do fiebie: Wfzakci to ten jef Mężobojca. . Zaluy,że 


go fię ftrzedz, abyś pokoy z(óbą; pokoy zbliznim; po | 
koy z Bogiem zachowała, di 


DZIEŃ X A 


ł 


O GRZECHU Z OPUSZCZENIA ZAKONNYCH. | 
| POWINNOŚCI. M 


Wiedząc, że zato wezmą dobrą zapłatę , jesli touczynią; jako 


z dzugiey firony bez grzechu miebędą, jesli zaniedbają. |. 


z Rozdz. 64. ` 
PUNKI.1 | 


Wiedząc, że zato wezmą dobrą zapłatę, jesli to czymią; 

jako z drugtey firony bez grzechu miebędą, jesh zaniedę 
bają. Temi słówy nas SS. Ociec ubelpiecza, abysmy 
fic firzegli nietylko grzechow. z dopulzczenia , ale jak 
naybardziey z opulzczenia, Tym bowiem częściey by- 
wają popełnione, im potajemniey-ria zdradzie nam ftóją. 


„Policz opufzczenia uczynkow wnętrznych, które Reguła " 


Święta każdey godziny, albo każdego dnia, abon 
0 
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do wykonaniaichopifuje.  Niefteryz! w jaką liczbę wpa- 
dniefz? a nie boilzfięe Niech będą choć nayminieyfze 
niedbalftwa, czy miewiefz, że kto gardzi małemi, po- 
woli upada? Zapewne, kto zaniedbywa naymnieyfzych 
niedbalftw codziennie opłakiwać, y ich fię chronić, nie 
już nagle, ałe po części cały upada. Tyle mu fię co- 
dziennie umnieyfza łaski, wielefię dopufżcza niedbalftwa 


| wcwiczeniu liç w cnotach przepifanych.. O Boże moy 


nieśmiertelny ! tych grzechow do tych czas nie poznalem. 
Od potajemnych moich grzechów oczyść mżę Pante! - 


PUNKI IL 


Wiedząc, że zato wezmą dobrą zapłatę . jesli to uczynią ;. 


jako z drugiey firony bez grzechu niebędą, jesli zanied- 
bają. Policz opulzczenia w cwiczeniach powierzchow- 
nych. Ach! liczbę znaydziefz bez liczby; a nie boifz 


| fẹ, że fa bardziey utajone przed oczami twoj*mi, niż 


dopufzczenia? Zaifte to fprawuje ftek potajemnie wzra- 
fłający, co jawnie frożąca fię nawałność powoli łodkę 
topi tym niebefpieczniey ; im potajemniey. Opłakuje- 
my też jawne grzechy, y podczas fię poprawiamy, ale 
skrytych ani opłakujemy, ani fiç nie chroniemy. Ztąd 
to jet, że nas dla pogardy w głębinie nałogow topią. 
O Panie! a ktoż będzie zbawiony, gdy fądzić przył- 
dziefz? famą rzeczą jeft to u ludzi niepodobna. Od pota- 


| qermych grzechow moich oczyść mmię Panie! 


PUNKT 
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PUNKTI | 


Tiedząc, że za to wezmą dobrą zapłatę, jesli to uczynią; | 
jako zdrugiej firony bez grzecbwniebędą jesli zaniedbają, | 
Policz opufzczenia. w urzędzie, y powinnościach fiwoich, | 
Ach! jaka liczba będzie? jaka. ztąd fzkoda. ~- Zakon; | 
Dobro. Klalztorne, dulzy €c. to'ty to ścierpiłz? Czy | 
niewiefz o tym, jak SS, Ociec twoy napomina Opata: | 
Niech wie Opat, że ma być pilnym w Pafierskim winowaniu, 
co by wowietzkach gofpodarz. mniej; pożytecznego mogł zni | 
lest? Toż famo: doliebie ftofuy.. Nie tylko rozltrząlni 
grzechy zopulzczenia,' w któreś popadł dla zaniedbana | 
roskazow , ale też owe niedbalftwa, przez ktore miałć | p 
przefzkodę do poftępku. O jak cię przy śmierci te ob- | < 


| 
[l ciążą grzechy ., Będą jako wał na ferce twoje położony, ° 
W ten czas żadnego dułza twoja nieznaydzie, (poczynku, | 4 

Scilną ją zewlząd: nieprzyjaciele jey: Więc teraz. opła: pi 

kuy grzechy fwoje. Chrońfię niedbalłwa. Częściej | 

fię modl z Prorokiem:: Zpotajemnych orzechow. moich: oczyść | ` 

mnie: Panie | | 5 

Czyliż tedy, o Zakonna: dufzo! wiele fprawwnę ł 

trznych według Reguły Świętey: przepilanych nie opi | o 

{zczalz?. Zmiłuj fig. mademną Boże,, poniewafż. nieprawość | B 

moje wyrosły nad głowę moją, Czy podczas bezskrupułu | -7 

jednego, lub drugiego nie opufzczafz cwiczenia powietz: | : 

chownego + Mgż grzefżny przyda do grzefzemia. Czyni | 4 

opulzczałz więcey [praw w powinńościach {woich?. Grze | p, 


fenik gdy zabrmie: w grzechy , gardzii.  Załuy, zatyle' opu | 
; fzcze- 


| 
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fzczenia.  Pofłanow ich fie chronić wlprawach wewnę- 
trznych według Reguły Swiçtey; w cwiczeniach poWiErz* 
chownych; w.powinnościach twoich: 


| DZIEN X 
(©) GHRONIENIU SIĘ FRASOWLIWOSCI. 
Nie ma być frafowitwym. z Rozdz. 64 
PUNKT I | 


Nayłaskawiży Ociec, aby fię nike z fivoich nie trapil za- 


~> fmuceniem, przeftrzega, by kto nie był frafowliwyme 
Pieryfża, a naywiękfża frafowliwośc pochodzi z grze- 
chow dófilzeżónych.. ` Acz.jeft. dobra, jeżeliby. rodzi- 


ła skruchę, nadziei nieznofiła, ale zła jeft, jesliby: fię 


ku niedowiarftwu, y małości: ferca zbytniey nachylała. 
Poniewaz: takie jeft miłofierdzie Boskie, że gdy fię któ- 
rykolwiek grzelznik w skrue, y miłości: do: Boga na- 
wraca ,. wlzyftkie jego grzechy w przepaści nieogrant- 


czonty Bogadobróci prędzey fię: zgładzą, niż jakby mogł 


kto powiekę otworzyć, y zamknąć. Snopek słomy w 
opień wielki wrzucony nie takfię nagle zapali, jak prędko) 


| Bog dla niewymowney; łaskawości fwojey grzefznikowi 


prawdziwie pokutującemu odpulzcza.. Gdyby był cały 
świat kulą ogniftą, a w posrzodek jey kto wrzucił nopek. 


kądzieli ten zprzyrodzoney fwojey: skłonności nie tak, 
«by prędko przyjął nafiebie ogien, jak przytmuje prze-- 
Uu = 


pasc: 
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"paść zmiłowania Boskiego pokutującego; albowiem wo- | 
wey [prawie zachodzić muli koniecznie jakakolwiek chwi- | 
la, lubo może byćjniepojętna, ale między pokutującym | 
y odpufzczającym zadna zgoła nie zachodzi odwłoka, | 
A ktoż by fię tedy frafował o grzechy przelzłe, gdyby | 


fzczerze żałował? | 
PUNKT I | 
Nie ma być frofówliwym.  Drugafrafowliwość pochodziż | 
ufławicznych, y cięfzkich pokus; ale ytu nie trzeba | 
fię frafować.  Czart (zczekać może, ale nie mozekąfać 
tylko chcącego.  Niefzkodzi umysł, byle nie było ze- 
zwolenia. Cokolwiek oprocz woli fwojey cierpifz, t0 
cię niezgubi,. Zaden nałog nadtobą panować nie bę: 
dzie, niech fię y frożeją na Ciebie ciało, czart, y Świat, 
pokibyś w wyżlzey mysli rozfądku fpokoyny wol 
przeftawał zBogiem. Pod czas wzgardą łatwiey zwycię | 
Żają (ię pokuty niż wielkim fię opieraniem. Zgołagdybyd | 
dano na wolne obieranie,nie powinieneś przecie chciećbyć 
wyzwolonym od wyftępnych skłonności. Tzali ten nie jek | 
„naylepfzym żołnierzem, ktory wyfłępne skłonności, Y 
pokuty zwycięza* Wyftępneskłonności, y pokufy wpro” 
wadzają cnoty wumysł, nas pilniey(zemi służby Bożey 
czynią, chęć do zachowania pobudzają, czyfzczą grze 
- chy przelzłe, od przyfzlych bronią. Zaifte dla tych 
zadnego pobożnego cwiczenia opulzczać nietrzeba, JUŻ 


by nieprzyjaciel tego, o czym zamysla, doścignął, Bat. 


dziey fię Bogu podoba dzieło dobre z takiemi pokufami 


Je 4 
| 
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uczynione, niż zmyslna w nim pociecha, A. ktoż by 


pracy ż pokulami unikał, alboby był frafowliwy ? 
PUNKT IL 

Nie ma być frafrwliwym. Trzecia frafowliwość pocho- 
Ń dzi e "Czafem bowiem tak bardzo jeft 
zawikłanym skrupułat, że nie wie, coby miał z prze- 
złych, Co zteraznieyfzych uczynkow połtanowić. Dla 
tego zachwycony w różne rzeczy wewizyftkim nędznie 
fie chwieje. - Bot fię wfzędzie grzechu, gdzie grzechu 
nie mafz. A gdy fię chce ftrzedz jednego , fto mfzych 
dla ufirzeżenia (ię ich , albo żefą, nagadzafię. Takąjeft 
bowiem ścilniony frafowliwością, że na oftatek do nicze= 
go nie jefł fpofobnym. Fẹ tedy frafowliwość obwie- 


fzcza pilmem zwłafzcza SS. Ociec, która przefzkadza 


do łaski Boga. Jeżeliby kto tedy jey fie nie fprzeciwił 
_zpoczątka, beż miary rofhąć będzie. Tylko ten wnet 


od niey wolnym zoftanie, który umie slepym Ipofobem 
Qycu Duchownemu być posłulznym. jk jednak z 
dopufzczenia Boskiego od nicy uwolnić fię mie możefz, 
dzwigay ten krzyż cierpliwie, przez ten także poydziefz. 

za Zbawicielem do Nieba. a. 
| Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nigdy nie jefteś 
nieporządnie fratowliwą dla grzechów przelzłych £ Zmiż 
łowanie Boskie nad wfzyfikie jego (prawy Gzy nie jelteś 
pigdy frafowliwą dla pokus? Gbryftufa takze kufi Zeta, 
Czy nie jefteś frafowliwa dla skrupułow? Nad zwyczaj 
lu 2 jefte- 
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jejtezmyj obciążdi mid fi, kak ża mam již teskiożyć. Zało 


żeś w mysli tyle fazy frafowliwości dawała mieylce. Po: |- 


„ftanow, niebyć frałowliwą dla grzechow przelzłych, ant | 


dla bardzo cięlzkich, y ultawicznych pokus; ani naofa- 
tek dlauftawicznych «skrupułow. 


| DZIEN X 
“O WIECZORNYM RACHUNKU SUMNIENIA. 


Złaści fwoje przefzłe z płaczem, y wzdychaniem każdy dzięk 
| ma modlitwie Bogu wyznawać, a prawdziwie fe znich 


napotym poprawiać. z Rozdz. 4. Inftr.57. 
PUNKTE 


Kiedy SS. Ociec nam w Inftrumencie 57. Zżości. fwójt 

> wzefafe 2 płaczem, Y wadychwiem każdy dzien namo- 
dlitwie Bogu wyznawać, t. prawdziwie fiez nich napotym po- 
prawiać, opifat, cwiczenie nam teź wieczorne, Czyli ras 
chunek fumnienta zalecił. Dotego zaś pociąga naprzod, 
abysmy na modlitwie wyznawali Bogu. .. Potrzeba jeft 
bowiem, aby Panu Bogu Dawcy wizelkiego dobra każ- 


‘dego dnia za to wlzyftko, cokolwiek nam wnim było ` 


dano, albo ię nam fzczęśliwie powodzito, powinno 
dziękczynienie naftąpić. Niewdzięczny żadney już więc 
nieotrzyma łaski, y ta od niego odjęta będzie , którą 


ma. “Zaden cale grzech tak nie fzydzi z Boga, jakjedna | 


niewdzięczność. Albowiem, jezeli Ammdnitowie, y 
Mo- 


ap 
(CH 
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Moabitowie tak fa pokarapi odniego, że do dzieliątego 
pokolenia wniść im zakazał do Kosciola fwego; iż byli 
niewdzięcznemi Synom Izraelskim. Jakże karani będą, 


| którzy ami Bogu za dobrodzieyftwa wzięte dziękczy= 


nienia zaniedbywali? Abyś tedy niewypadł złaski Pana 
Boga, bądz wdzięcznym za codzienne dobrodziey twa. 


PUNKT IL 


 powtóre chce; bysmy wyzyawali złości nafze przejzłee 


Ich wyznawać nie mozemy, jeżelibysmy ich pierwey 


porządnie nierozftrząlneli. Niech więc-zajiada mysl 


| twoja Stolicę Sedziowską na dulzy, y fumnieniu twoim, 


fprowadz wlzyftkie grzechy. woje, -y poftaw je w po- 


| frzodku.  Rozftrząiy, jakiegoś fie złego dopuścił, a 
| czegoś dobrego zaniedbał. Uważ pilnie, jak w Świętey 

Regule poftępujefz , y jakuftajefz. Jeżelibyś w mowach, 
| ytuczynkach, albo w myslach twoich jaki grzech znalazł, 


oskarzay , ftrofuy, y karz fiebie famego, abyś znowu 
mie ważył fię grzefzyć. To czynił codziennie, który 
rzekł: Krufzcie fie w początkach faich; famego fiebic Pa- 
weż rozlądzał , aby niebył od Boga fądzony. ; Toż fa- 
mo y ty czyń, a wefołym ftawilzlię także na Trybunał 
przylzłego Sędziego. -Albowiem niebędą juz tego lą- 


| dzić, któ fimego fiebie furowo, y bez wymowki grze- 


chu rozlądzał, 


% 
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PUNKT IL 


potrzecie naucza, abyś złości przefzte z płaczem, y wżidje | 
cbaniem ferca Bogu wyznawał , a mapotyzn fię_ poprawiał, | 
Temi słowy skruchę, y pofłanowienie wyraza: Małoco, 
albo nic nie pomaga rachunek fumnienia , jeżeliby rzewe | 
ney skruchy, y przedfiewięcia nie miał przydanego, 
Z tych zaniedbania wfzelka ułomność w Zakonie pocho- 
dzi. Ktozby bowiem porządnie za przefzłe żałując grze: | 
chy, ktożby mocne mając przedliewzięcie, przecie fię | 
nie poprawiał? Tzali fię niedzieje dla niedoftatku żalu, 
y skutecznego pofłanowienia , że fię (rzodkow do popra- 
wy nigdy nietrzymalz,zawfze z niemi w nałogach trwał, | 
wktórychdawnobyłeś Abyś prawdziwie żałował, pomysł 
o dawnych dniach,a lata wiecznościniecomiey na pamieci, 
Któreż lą te lata? oto wielkie rozważanie. Ztąd rzecze 
Teraz zacząłem , ta odmiana jefi to Prawicy Boskiey. Pole | 
cifz fiebie famego z fwoim. przedliewzięciem pod czas go | 
rącey modlitwy Panu Bogu, Nayświętlzey Mary Pam 
nie, SS. Oycu'fwojemu, także wfzyftkim Świętym: Par 
tronom fwoim. Tak w'pokoju odpoczywać bedziel 
eżeli zaś inaczey, jak żeby mogła dufza twoja drzemać, 
gdy nie wielz, którey w godziny miał przyiść złodziej: 
Czyliż tedy, o Żakonna dufzo! codziennie WK, 
czorem dzięki czynilz Bogu za dobrodzieyftwa wzięte” 
O tym. zaś wiedz, że wdniach offatecznych' naftang czają nit- 
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befbieczne  y będą ludzie miedzięcznemi, Czy rachunek | 
fumnienia porządnie czynikz + Gdybysmy f fimi gefle > 
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| U, niebylibysmy wzdy fądzeni od Boga. Czy zdobywałz 


fię naskruchę z žalem , y mocne poftanowienie?. Rzekfems 
wyznam naprzeciwko fobie niefprawiedliwosé jwoją Panu, a 
ty odpusciłeś nieprawość grzechu mojego. "Załuy, żeś to nay- 
zacnieyfze cwiczenie tyle razy albo opufzczała , albo bez 
pożytku czyniła. Poftanow, wieczorem Bogu dzięko= 
wać za dobrodzieyftwa wzięte; fumnienie (woje lurowa 
rozftrząfac. Za grzechy fzczerze żałować, y One napo- 
tym poprawiac. 


DZIEN XII. 
O WADZIE POCHLEBSTWA. 
Ci, którzy fironom poclebują, idą napotępienie: Z Rozdz. 65 
PUNKT I 


Dobrze SS. Ociec napomina, że cz, którzy firomom po 

cblebują , idą na potępienie.  Jeft to bowiem częfta wa- 
da, która ani Klafztorom nieprzepulzcza. W wielu nay- 
bardzicy wtym czafie panuje. Wprowadzają ją także 
na mieyfce pokory, y dobrotliwości, dla tego, aby 
kto nie umie pochlebiać,. albo za zazdrościwego, albo py- 
fznego był rozumiany.  Jeft zaifte wielką, y fubtelną fztu- 
ką temi czafy, chwalić drugiego dla zalecenia fiebie, y 
qlzukiwając zobligować fobie affekt ofzukanego, 4 CO 


-przez tę wadę naybardziey dziać fięzwykło, zmyslone po- 


chwały za pewny fzacunek przedawać, Acz ię ptzeda- 
R 


354 MEDYTACYE | 
ją dla faworu; dla łaski, dla chwały , dla zysku codziennie, 
O jak f głupiemi, ktorzyj tę oddają zapłatę, kupczą | 
zajadłemi Niedzwiądkami. Niedzwiadek niekąfa z twa | 
rzy, ale z tyłu fzkodzi. < A zaś podchlebcawoczy chwa. 
li, wnet zaś jak prędko odeydzie, uwłacza, y (zkaluje, | 
Strzeź fię tedy podchlebftwa,. bo inaczey,poydzielż y | 
ty na potępienie. 


PUNKI IL | 
Ci, którzy pocblebują firozom , idg a potępienie. Jeft bo | 
wiem podchlebftwo brzydką wadą, y wielką. Acz | 
lą prędkie nogi podchlebcow do wylania krwi.  Dulze | 
też, gdy dla grzechow chwałą, zabijają. Kiedy grze: | 
fznika dla popełnioney złości pochwalają, jegow złości 
utwierdzają. Zkąd w Akrach: Apoftolskich Paweł mo- | 
wi: Czyfy jeżem od krwt'wfzyfikich ;. wieumikałem bowiem, | 
abym wam nie miał obowiadać wfzelkiej rady Boskiey. Ojak 
jelt na fiebie amego okrutnym kto pochlebfiwa przył | 
muje! Bo jeżeli 4umnienie gryzie: prawda grzechu; na | 
cóż mi fie przyda, gdyby mnie świat cały uftawicznemi | 
wynofił pochwałamić Złegofumnieniańieleczy pochwa- 
ła chwalącego, ant-dobrego'nie rani łającegozelżzywość: 
Będzie mnie bowiem ftrofował fprawiedliwy: w miłofiet: | 
dziu, y łajać mnie będzie;, oley; zaśsgrzelznika: nie'utu+ 
czyj glowy mojey. 
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PUNKT HI. 


Ci, którzypodeblebiają fironom , idg ma potępienie,  Jeftbo- 

wiem podchlebftwo wadą zgubę przynofzącą, Pod- 
chlebcy też zabija dufzę, kiedy chwali grzech drugiego. 
Dla tego mowi Prorok: Gdy obaczyźćć z odzieja, cbodziłeś 
znim, a z cudzołożmikami część fwoję nufiłes. To wyraża, 
nie żeby co ukradł, albo zcudzołożył, ale źe nieod- 
fiępował zdania fwojego, y część (woje chwaląc pokia- 
dał. Także mowi: Ufa twoje obftowały wzdość, a język 
twoj gotował zdrady.  Nieżyczliwość , y chytrość mie kto- 
rych wyraża ludzi, którzylubo wiedzą, że to zła jeft rzecz, 
przez pochlebftwo czego słuchać, aby tych nieobrazić, 
od ktorych słyfzą, nie tylko ganiąc, ale też milcząc że- 
zwalają nato. Zezwalając zaś, wdoł, który wykopali 
wpadają, Ach! niech nikt niewinfżuje tego człowieko- 
wr, że mu fię powodzi dobrze, przy którego grzechach 
nie mafz mściciela, a jeft chwalca „bolig więkizy gniew 
Boski zaymuje, Nalmiał fię z Boga grzefznik , aby to 
Gierpiał, to felt, aby poprawy niecierpiaż karania. Niech 
żefię kaźdy fłrzeże wady pochlebftwa , aby'znią nie po- 
{zed} na potępienie. | F 

— Czyliż tedy, o Zakoma dufzo!. unikafz wady, y 
nałogu pochlebftwa, że jeft złym ufławicznym? Widząc 
Herod; że fig podobało Żydom, ma prawił , aby porwano y Pioa 
ira, . Czy umkafz nałogu pochlebftwa, że jeftzłym wiel- - 
kim, y brzydkim? Leprey jef być firofowanym od mądrego 


dy 


wk 
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dypochlebftwa, żejeltztym przynolząćym zgubę? Ani by- 
lismy bowiem kiedy w mowże podeblebftwa, ják fami wiecie, 
Zaluy, żeś też tym niecnotliwym nałogiem , y wada je | 
zarazOna. Poftanow unikać wady pochlebftwa dla jey 
uczęfzczania; dla jey wielkości, y dla jey zguby, 


DZIEN X = 
O CZĘSTYM CZYTANIU REGUŁY ŚWIĘTEY, | 


Chcemy , aby tę Regułę częfło czytano w zgromadzeniu. 
zRozdz, 66. 


PUNKT L 


hcemy, aby częfło tę Regule czytano w zgromadzeniu, | 
aby fig który z Braci nie wymawia? niewiałomością, Qnay- | - 

świętfzy Oycze! to świątobliwie przykazujelz, a,ktoż | 
ci nie będzie posłulznym? Reguła twoja obowiązujepo 
grzechem. Acz każdemu człowiekówi bywa przeka 
dana, ale na nikogo niekładziona., Dlaczego ktojątaz | 
zwłalhey woli obiecał utrzymywać, już mu nie wolno | 
jey opulżczać, ktòrey mu było przedtym wolno nie 
przyjmować. Więc ktorą zwoli przyjął, już jey fiępo* | 
winien trzymać z potrzeby, bo koniecznie potrzeba te- | 
go, żeby oddał sluby fwoje, które podzieliły ulta jego, 
y zult fwoich albo być juz potępionym, albo ulprawie- | 
dliwionym:  Ktożby tak był tedy rozwiozłego ferea, | 


żeby. tey Xiąfzki nie zawfze wartował, ktorey gdyby nież 
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utńiał - grzelzyłby , y byłby potępiony ? Biada tym, 
którzy wizelkie infze Xiçgi częściey, niż Regułę iwoją, 
niż Xięgę życia fwojego czytają! cżyliź fię im bać nie 
trzeba, aby fię w niey nie wpilani nieznałezli? | 


„PUNKT JL 
hcemy , aby żę Regudę częściej Czytano w zgromadzeniu. 
Albowiem Reguła prowadzi do doskonałości. Kto 
ją pilnie, y ochotnie zachowuje, y choćby pod czasja- 
kie jey przykazanie przeftąpił, przecie zawize do dosko- 
nałości dąży , aby fię tylko przykładał pilnie do frzodkow 
opifinych z Reguły przeciwko przeftapieniu. Kto zaś 
doskonałości fwojey zkąd inąd, nie zReguły (wojey fzu- 
ka, wyko coczymi, idzie mu ñiena pożytek ,- ale na 
niedofłatek. Albowiem ufławicznieto trzeba czynić, CZe- 
go Bog, y Swięra Profefsya wyciąga od nas. ACz po- 
czątek drogi dobrey, Za świadectwem Ducha Świętego, 
jeft fprawiedliwie czynić; bardziey jeft to miło Bogu, 
niż ofidtówać ofiary. Bo coż jeft fprawiedliwfzego, jak 
to oddawać Bogu, Coś obiecał + Coż przyjemnieylzego, 
Akii (prawiedliwości przed Bogiem poltępować? Zebyś 
wa6ie rozumiał, że dla dobrowolności czy uft, czy u- 
czynku, czy ferca mogłbyś otrzymać doskonałość , je- 
żelibyś pietwey Regule fwojey nie uczynił zadofyc Tak 
przykazanie Boskie naucza: Chodzcie wie , ani naprawą, 
ani na lewą fię nie udawać, dlarwasjefi profa droga, tak aby gtu- 
Xx 2 pi 


mą 
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pi wnićj mie błądzili, Oktożby mie zawize w mysli, w uż 
Qach, w ręku miał Regułę. | pod 
PUNKT IIL : | 
Chcemy, aby tę Regule częfło czytano w zgromadzenia. | 
Zailte Reguła niechybnie prowadzi ciebie dożywota |. 
wiecznego, bo cała fię kieruje do miłości. Ta jefł bo- | Agd 
wiem miłość Boska, abysmy ftrzegli aa jego. Y | p 
ta jek miłość, abysmy chodzili według przykazania jee |: s 
40; miłość bowiem jeft nafieniem chwały wieczney, któ- | 
ra fie nigdy nie wyprożnia, Czemuż tędy nie częfto czy- 
tafz Swiętey Reguły fwojey? Ona cię ftrzeże od grze- 
chu, a choć zgrzełzyłeś, zaraz ci przybywa lekartwo 
przeciwko grzerkowi. Ona cię proftuje dodoskonało- Kie 
ści. Ona Gię prowadzi do żywota wiecznego. O jak |p] G 
nielzczęsliwym jełeś, y slepym, y nędznym! ježeliin- (f dz 
fzą Xiafzkę ochotniey , albo częściey czytafz, niż tę, | NE 
(© na którey zbawienie twoje, y. żywot zawisł wieczny! | gó, 


„Czyliź tedy, o Zakonna dulzo! częfło Świętą Re- |; 
gule 'czytafz, że cię obowiązuje pod grzechom? Jai fox 
być waczey czyniła, wiedz otym, że cię ten potępi yła któ- z 
rego fię nafmiewajfz Czy częłto czytalz RegułęSwigtą, | Op 
że cię prowadzi do doskonałości twojey? Bgdzere doske- Boz 
nażemi , jako jeft Ocjec wafź Niebieski doskonały, | Czy czę- M 

i 


fto czytafz Regułę Świętą, że cię doprowadza dożywo- | pyy, 

ta wiecznego? Czywiącym to Króleftwa Niebieskie otworem R 
~ ffamie.  Załuy, żeś tak nie częfto czytała RegułęŚwię+ gy č 

teą. Poftanow częściey czytać RegułeSwiętą, abyś fię BE 

uftrzegła grzechu, abyś nabyła doskonałości, doftała do 

żywota wiecznego. DZIE 
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| CZEGOSIĘ ZAKONNIK STRZEDZ MA 

8 W PODROZY. 

| Agdb fe Bracia zdrogi wrócą, w Ryfikich o modlitwę niech 
| profet ża fae wyfłępki, by fnadz przez widzenie, albo 

| sdyfżenie złych rzeczy; albo przez mowę prożną w% 
BRE drodze niewykroczyli. z Rozdz.ÓT. 


2 "PUNKT L 


d Kiedy S$. Ociec powracającym fię z podroży Braci mo- 
L dlitwę dlawyftępkow opilije, y wychodzącym tez z . 


| Klafztoru przykazuje, aby nie cierpieli tego, w czymby 
| hadz wykroczyć mieli prżez widzenie złey rzeczy. Jakże 
prędko bowiem oko idzie za pożądliwością ferca* Jak pręe 
| dkooko pożądliwośćrodzić zkąd napifanou Joba: jeżeli po- 
| fiłooko za fercem moim: Y znowu: Uczyniłem przymierze zo- 
| tzamimojemi, abym tezy o Dziewicy niepomyslił., Bojakoczę- 
| łopokuf wkrada fię przezoczy, tak podczas poczęta We- 
 wnątrz, przymulza oczy,aby jey powierzchowniesłużyły. 
| Bowiem częfłokroć na rzecz każdą patrza fię niewinną my- 
są, ale famym weyrzeniem umysł pożądliwości grotem 
| bywa raniony. ~ Nie dla tego bowiem Dawid na Uryalza 
zonę pilnie poglądał, że jey pożądał, ale raczey dla te- 
- [g0 põżądał, ze nieoftroznie patrzał. Słufznie fię to dzie- 
4, że kto powierzchownego oka niedbale używa, na 
i "+ NEJ We- 
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- ka nie welżła, albo wylzła. Dla tego także mająciśćWi 
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wewnętrznym [prawiedliwie bywa zaslepiony. Jakim: 
kolwiek zaś fpofobem zle użylismy oczów , na tych miaf 
fprofność mysli doczynienia (ię zbliża, jak Job przydaje 
do fwojey pierwizey mowy: Chociafz do rąk moich przyki 
gnęła zmaza. Wielż, jak cięfzką pokufę z nieoftrożnego 
ipoyrzenia na niewialtę cierpiał $$.Ociectwoy.. Offtw 
znie tedy zamykay Oczy twoje, aby smierć przez okiem 


odroż, pilnie fię polecay modlitwie wizyftkich Bract 
albo Opata; a przynaymnicy fano będący w drodze 
we wipomnienie za wlzyftkich nieprzytomnych., któ) 
' bywa zawize przy olłatniey modlitwie s/óżby Bożey, n 
bożnie ofiaruy , abyś fnadz w czym niewykroczył pra 
dzień widzeniem złey rzeczy. | 


a PUNKT IL W 
Powtóre przykazuje SS, Ociec nalz, aby fig tego freal 
podrożni , by w Czym niewykroczyli dla us?yfzenia ziert 
szy. Tak bowiem słowa bliznich słuchając codzien 
przyimujemy w mysli, jak dmuchając; y oddychajit 
owietcze ciałem ciągniemy. A jako złe powietrze 1 
Hawicznym. dmuchamiem pociągane zaraża ciało, “ 
przewrotna mowa ufławicznie słuchana słabych zara 


y częftey dla nieprawości mowy: Boczę olubieżny(! 


słowa, gdy fię natrętnie o małże obijają ufzy, w © 
woynę zpokułą wfzczynają.  Lubo niech to odrzu 


rozum, y język hamuje, zpracą jednak wewnątez kl 


| 
i 


* umysł, że nilzczeje zukontentowania złego uczynki 
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| konane bywa; cofię powierzchownie: z powodem roze- 
| mawa. Dlaczego potrzeba, aby toani doufzow nie przy- 
| zło, coumysł odsłuchania pomyslenia czujący odpędza. 


Święci tedy Mężowie, gdy żądają wieczności, do takiey 


fie wfpaniałości żywota podnofzą, że fobie mniemają to, 
mieć zanieznolny , y: pogrązający ciężar; Co by słyfzeli 


| śriatowego;bo bardzo za rofpufiną: rzecz; y. cięlzką 


rozumieją, jeżeliby o tym nie byłosłychać, co wnętrznie 
kochają. Tych jezeli nie tasladujefz w drodze, przy” 


4 


| naymóiey powróciwizy z podroży. proś © modlitwę dla 


wyltępkow. 


PUNKT IL 


potrzecie przykazuje SS. Ociec nałż, Aby podrożwi firze- 

li fig tego, W czym by wykroczyli dla prożney mowy. +1- 
bowiem zkażdego słowa, ktore by wymowili ludzie, 
oddadzą rachunek. Niechźe tedy uftąpią zuft nafzych 
ftare prożne słowa, abysmy gdy potępioney zafłarzało- 
ści wina y od mowyfię hamuje, przerhienili fię w pię- 
kqość nowego człowieka: Co zailte jezeli pogardzamy; 
abysmy usłyfzeli : T ma tego gotują fig mysla, Jakby nas 
odfralzał od mnieyfzey, winy » mowiąć: Ztąd prożne 
słowa mowiący, niech pomysią, jak (ię lękać winy za 
winy za mowy mają; jezeli ten, zktorym mowi, gize- 
fzy, y wyltępki też myśli do rachunky na fad [woy za: 
chowuje. Albowiem więklza będzie wina prożno mo- 
wienia, niż pomyslić o tym Zakonnikowi, z czego tyle 


f razy, y cięzko gorlzą fig fwieccy ludzie. Jezeliś y w, 


j tym 
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tym zgrzefzył, przynaymniey: powróciwfzy fię. z drogi 
nie waż fię drugim opowiadać, co byś za Klalztorem wi: 
dział, albo słyfzał, bo jeft wielkim wielu zepfuciem, 

- Czyliżtedy, o. Zakonnadufzo! oczy dobrze za. 
mykafz? Mienafjcone jef oko cbciwęgo z firomy nie prawości, 


Czy ułzy zatykafz? Teat mie rozeznawa ucho słow? Czy | 


ftreeżelz fię mow prożnych? Kto mieumie hamować języka 
fwojęgo, tego prożny jefl Zakon.  Załuy , żeś tyle razy te- 
mi fpofobami wykroczyła. Poóltanow. oczy dobrze za 
mykać, ulzy obwarować; prożnych fię mow ftrzedz, 


DZIEN XV. 
O WYSTRZEGANIUSIĘ ZUCHWALSTWA. 


PUNKT I 


Słulznie SS. Ociec nafz przykazuje: by fe w/zelakiom 

znchwalfwa odjęła okazya.  Jeft bowiem to zuchwal- 
ftwo czyniące krzywdę Przełożonemu. Acz jemu od 
Boga dana jefł władza, y dąd, a nikomu imfzemu. Jemuod 
Boga jelt nakazano : SZwtbnycie ich „g co jefź fprawiedlkwego 
rozjądzaycie, bo to jeff fod Boski. Tak jeft godziwy fad 
ludzki, gdy przyftępuje do niegopowagą Boską, A že- 
byfię kto nie wtrącał dowładzy dragiego, albo mocy 


fobie nadinnym nie przywłafźczał , ub dla fzkody, lub | 


dla pożytku, który ztąd pochodzi, Apoftot i takie zu- 
ur chwal- 


| Aby 
Aby fie wfzelakiemi zuchwalfiwnodjęłaokazya, z Rozdz. 70. | 
| niem 
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chwalftwo odcina: Przy Panu fwoim fioi, albo upada. © 
nader wielka zaifte krzywdo! o pycho nieznofna* a prze- 
cie ile razy fię trafia, jezeli nieuczynkiem, to przynay- 
mniey słowem jesli nie słowem przynaymnieypofądzaniem 
tofię wykonywa zuchwalfiwo,gdy drugi mysli, żelepieyby 
mogł rządzić drugiemi, y nauczać, Czalem to mowi, CZĘ- 
siey (ię. kuli o to. Zaprawdę Qycowie dawni pragnęli 
być wizyfcy podległemi, dla czego jeden Przełożony na 
ow-czas wielu cyfiącami jakby jednym mogł rządzić Kla- 
torem, ale teraz jedenledwo niektoremi dla zuchwal- 
twa mogłby rządzić fpokoynie. 
a. PUNKT DM. 
 Abyfe wfzelakiema: zuchwalfiwu odjęła okazja, Albo- 
~ wiem to zuchwalitwo jeft poktzywdzające blizniego. 
Bo gdy rząd nad innym przyjmuje, nad którym żadnego 
niema prawa, izalinieokrucieńltwo krzywdęczyniącą fpra- , 
wujeśrzali niejeftpokrzywdzającym,kto roskazującemi sło- 
ma | Wy, y przykremi roskazami Brata (wego jak sługę traktuje? 
al. | Takiego hardego człowieka ktoż równym umysłem zawiże 
od | Kierpieć może? Zdifte niktby tak nie prędzey darował 
od | kzywdy, gdyby byłubity, jak gdyby tym fpofobem był 
go | pohańbiony. -Słufznie tak grzelzący mają być przed 
ad | Wfzyftkiemi karani, aby fię drudzy bali; bo dlatego u- 
e- | chwalftwa, za świadećtwem Gerarda Belgi miłość, y po- 
koy w Klaztorze do fzczętu ginie, y częftokroć wzajc- 
| mnemi ranami Brat od Sos upada. Abisi kiedy tyny 


bgi | 
Wie 


Za: 
ści, 
zy | 
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te- 
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zuchwalftwa duchem nie nadywał, pomysl, co napifa- | 
no: Czego fobie nie życzy/ż, tego drugiemu mieczyki) | 


PUNKT [M 


wiem to zuchwalftwo pokrzywdzające famego zu- | 
chwalca, bo nikt oczywiściey głupftwa, y fzaleńftwa 
nie wydaje fwójego , jak kto będąc prywatną ofobą, nie | 
jako fię naurzędzie fprawuje. Niktfiebie lamego na po. | 
fmiech, y wzgardę bardziey nie wyfławia, jak kto fo. | 
bie przywłafzcza władzą, którey niema, bogdy mu nic 
chcą fię poddać co do kary należy, czegoż fię ma infzego 
fpodziewać, tylko pogardy, y hańby rządu fwojego? | 
A gdy ledwie który jelt posłulzny Przełożonemu przy: | 
zwoitemu, jakże tedy posłulznym ma być Panu nie |. 
prawdziwemu, y nieważnemu? Złoz tedy nadętość fwo: 
ją. Jeżeli choć nad jednym chcefz panować; to nad 
famym Chryftufem pragniefz panować. Tą zaś niezno'| 

„ Ína pychą izali nie {amego Lucypera przewyźlzafz? Ten 

tylko Naywyżźfzemu chciał być podobnym, a ty Stat | 
fzym. . Więc boy fię y jego upadku. | 

| Czyliż tedy, © Zakonna dufzo! fwoim zuchwał | 
ftwem żadney nie czynilz krzywdy Przełożonemu {woje 
mu? Wfżelkawładza jefi od Boga pofłanowiona, Czy Iwo | 
zuchwalftwem nie czynifz krzywdy Bratufwojemu, (Sio: 


je czynilz krzywdy fwoim zuchwalfitwem fobie famey! | 
fznym idzie pokora. _ Załuy zafwoje zuchwalftwo | 
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Aby fe wfzelakiemm znchwalfłwa odjęła okazya. Jeftbo- | 


trze)? 4 ktoż czę pofłanawył fędzią jego, [lubjey]2 Czy | 


e - 


Poi 


fa | 


wał: | 
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Pofłanow, ani Przełożonym , ani Braci, lub Stafirom;. 
ani fobie dla zuchwalltwa nie czynić krzywdy. 


DZIEN XVL 


O WZAJEMNYM BRATERSKIM 
POSŁUSZENSTWIE. 


` Wrajem fobie miech będą posłufzmi Bracia. z Rozdz. 71. 
PUNKT L 


Przezacne takiego Oyca przykazanie Wzajem fobie 
niech będą posłufzmi Bracia. Albowiem któzby fię wy- 
mawiał być posłulznym Przelożonym , chyba ten ktoby 
fię z Zakonnika, owlzem y z Chrześcianina chciał wyzuć; 
Kto was słucha, mnie słuch. Ale być posłufznym TÓW- 
nym fobie, albo też niżlzym, to jelt zaifte naywiękizey 
uńizoności.. Obacz że tedy, jak to wyrządzalz postu- 
Penktwo, y czego fię mafz w nim zawize ftrzeć, Abyś 
wlzyftkim był posłulzny ; wfzyftkich fobie poważay za 
Przełożonych według Apoftoła. Acz wtedy gruntowny 
poy jet wKlalztorze, kiedy jeden drugiego fzanuje po 
ańsku, jeden drugiego czyni lię siugą. Y prawdziwie 
fzczęsliwa, y godna jeft niewola, w którey fię każdy być 
mieni fiebie famego Panem. Y zgoła ten panuje nad 


ylzyftkiemi, kto wfzyftkich dogadzaobyczajom. Tak - 


odkażdego bywa czczony , y poznawany , że jeft (ię zga- 
dzającym. Lacno też y krzywdy, y obelgi ścierpi, kto 
Ty2 Pa- 
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Panem fwoim przyznaje, iż fiędm ták godzi, y należy, 
Zaprawdę ten nąziemi już Niebo zniyduje. Znaydzielzy 
ty,jeźeli byś dobrowolnie fzukał okazyi drugim być posłu- 
fznym, y usłużyć według ich woli, a Czci, y miłości, 
także posługi nietak onym ofiarować, jak bardziey wy- 
rządzać. Tak zwfżelką miłością, y pilnością będzielz 
posłufzny. Tak tą drogą posłulzeńitwa doydziefz do 
Boga. 


PUNKT I. 


Niech bie bedg wzajem postufzni Bracia, jednak pr zekładajge 

roskazanie Opata, alboStarfzych, których on pofanswi, nad 
infze, nad które prywatnych ofob roskazania więcej poważdć 
nie pozwalamy. O piękny porządku! naprzod bowiem ma 
mieć wzgląd na Przełożonego, potym młodfzy powi: 
winien lzanówać Starlzego, narefzcie wlzyfcy fobie ma- 
ją wyrządzać posługę, dla tego zaden od tego- nie jek 
wymowiony prawa, wizyty doteyże wolności, y usłu- 
gi lą wyznaczeni. Len porządek przewrącają, którzy 
raczey z prywatnego kochania czynią to, cofię bardziey 
Bratu , niz Przełożonemu podoba. Ten porządek fżpe- 
cą, którzy więcey młodłzych, niż Starfzych łzanują ro- 
skazy, len porządek zniewazają, którzy, dumną po- 
wagą nad wfżyftkiemi ufiłują panować. Ále ona wieki! 
o nawieki niełzczęsliwi, którzyby fię tego nietrzymali 
porządku. Niech wiedzą, że tą postufzenfrwa drogą nie 
doydą do Boga, A do kogoż zaś poydą? Tu fie zaźrzyma 


ZWWNgĄ. 
PUNKT 


| 
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r © PUNKI U. 
| Niech fobie wzajem będą postufzni Bracia. Do tego po- 
trzeba, aby fie który niezwalazł zwadliwy, Nigdy bo- 
| wiem porządnie albo Przełożonemu, albo Starlzemu, 
| albo młodfzemu nie będzie posłufżny, kto zmysłowi 
| fvemu, y zdaniu wewlzyftkim wierzy, y jego przekła- 
da nad infzych zdanie. Od każdego prawdziwego po- 
| słuzeńftwa wyklętym jet, kto chcewoląfwoję wewizy- 
| fkim wykonać. O jak jet wielkim pożarem w Klalzto- 
' | rze fprzeczka! Wfzelki pokoy , miłość, y wzajemne po- 
| tera posłafzeńftwo. Zgoła niczymfię nie rożni odza- 
| palacza, ktory fię uládza na co, owizem jak niebefpie- 
| | Gniey rożnieniafię ogień, niż żywiołowy frożeje, tak 
| zwiękfzym niebefpieczeńftwem ufadzający fię naco by- 
| vaznolzony. Ty abyś tak (profnym, y nader fzkodzą- 
cym pożarem Klalztoru fwojego, domu Matki fwojey 
Zakonu Świętego nie zapalał, przyzwyczajay fię nadewlzy- 


m o TE NOAA 


>< Taęcyk 


| ltkoani porozumieniem, áni stowkiem, ant skinieniem, ani 

| lczynkiem przeciwnym nikomu fię nie fprzeciwiać , albo 
przeczyć. Do tego pomysl, że gdysposłufzeńltwo we- 
dług Reguły SS. Oyca BENEDYKTA slubowat, y wizyftkim 
też bez fprzeczki być poddanym obiecałeś: 

Czyliż tedy, o Żakonna dulza: wfzyfikim jefteś 
| posłulzna? Przełożonych wzajem poważaycie. Gzy fię ftrze- 
| keiz wtym posłufzeńitwie, abyś młodfzych roskazywa- 
~ [na nad Przełożonych, albo Starlzych nie przekładałą 
woskazy? Bądzcie Przełożonym ftwoim posłufznemi , } podle- 
| 1y3 g9- 
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gacie im, Czy fię ftrzeżefz, abyś fię nie znalazła fwratfi. 


wą zkim, y w czymkolwiek? Jeżeli fg /przeczki międzj y 
wami, śzali mie zwserzęcemi jefteście? Zaluy tedy, żeś che 
Ci, y pilności całey nie przykładała jefzcze do tego Święj y 
tego posłufzeńitwa. . Poftanow: wlzyftkim wyrządzał| , 
posłulzeńftwo: jednak nad Przełozonych roskazy innychj g 


fobie nie przekładać przykazywania , albo w czym niebyć 
iprzeczną. 
„DZIEN XXI, 
O PRAWDZIWYM NABOŻEŃSTWIE. 


Zarliwość gorącą miłością wzniecać wfobie Zakonnicy majjy 
z Rozdz. 62. | 


PUNKT L 


arliwość , którą zaleca SS. Ociec nalz , Aby Zakomiy| 


gorącą miłością: wzmiecali w fobie, nie jelt; co infzego; 
tylko nabożeńltwo.. Nabożeńltwo bowiem jeft predka, 
y gorąca wola służenią Bogu.  Ztąd naprzod prawdziwy 
nabożny zawfze fię ftara być nabożnieyl(zym. Podobiet: 
ftwem prawdziwego nabozeńftwa jeft drabina Jakubowa 
Widział Jakub po drabinie Aniołow wftępujących, Y 
zftępujących. Czy widział którego ftojącego, albo fie 
dzącego?. Nie trzeba ftąć zgoła na zawtefiftey. rzeczy 


słabcy drabiny ; ant wtym (miertelnym życiu nic pew- 
nego nie zoftaje fię w (woim ftanie. Niemamy tirtrwa- 
łego mielzkamia, a przylzłego jelzcze niedziedziczemy, 
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tylko (zukamy. Potrzeba, abyś albo wftępował, alba 
ztępował,, jeżeli chcefż ftawać , upadniefz. Bynaymnicy 
nie jeft nabożnym, kto niechcebyć poboźnieyfzym. A 
zkąd zaczynalz niechcieć być poboźnieyfzym , tamteż 
utawafz być poboźnym. Albowiem wola służenia Bo- 
ugdy jet prędka, y gorąca, zawize fię ftara o lepfze 
daty. Nie.przelłaje na zachowaniu przykazań, ale też 
ochotnie, zradością, y tezolutnie, tak z poftępkiem o- 


| me zachowuje. 


„PUNKT I | 
Jarliwość gorącą mitos cig wzniecać w fobie Zakonnicy ma- 
. Zrąd powtòre prawdziwie naboźny równie, jak 
wpomysinych, tak w przeciwnych rzeczach fprawuje 


| mbozeńftwo fwoje. Albowiem prawdziwe nabożeńftwo 


m prawdziwym liebie famego poniżeniu, rezygnacyi , 
wyrzeczeniu fię, y Zanic-ważeniu zawisło |raczey, niż. 
ni czującym (maku, ysłodyczy. Zaifte wielom do zba- 
wienia jelt pożyteczniey, ofchłość, przykrość uczuć, 
niż pełne Aktu pragnienia, y wdzięczność. Wielkie 
podczas w tych rzeczach y przyrodzenia, y czarta jeft 
okukanie, Ten fię Bogu bardzo podoba, kto wiary, 
y miłości Boskiey pełny , lubo cały otchły, ftrapiony, 
opufzczony , według upodobania Boskiego na chwałę 
oską wfzyftkie Swiętey Reguły roskazy, ile może chę- 
nia pełni. Zbyt jeft niewiernym Bogu, kto kiedy go. 
Bog ciefzy , Bogu służyć, y jego chce chować przyka- 
ania, ale kiedy bywa opufzczony od pociechy duchow- 
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ney, natych miaft od Boga odchodzi, y roskazy Świę. k 
_- tey Reguły mało waży. [zali taki kiedy prawdziwego 


z f i 
. nabozeńltwa nabędzie? 


"BUNKRA M. 


7 arliwośćgorącą miłością wsnzecać mw fobie. Zakonnicy. mają, | 


Ztąd prawdziwie nabożny zawize według wiary , na. 


dzieci, y miłości chodzi.. „Bez tych bowiem cnor żadne | 
- nabożeńltwo być niemoże. Natych zawisło życie du. | 
chowne, y duchowne doskonałości miefzkanie te trzy | 


ma Bramy.. To jeft, jednę od wfchodu, drugą od pul 


nocy, trzecią od południa. Brama; odwichodu jeft zywa | 


wiara, bo fie przez nią światło prawdziwe, y nieomylne | 


rodzi w mysli. Brama napulnoc jeft mocna nadzieja, 


bo każdy , jesliby powątpiwał, y rofpaczał, Zorutnzgi| 


nie, jeshby zaś niewątpliwie ufał, będziesmiał, o coby 


profit dla zbawienia. Brama ku południowi jeft miłość, | 


bo ogniem miłości pała. „Albowiem na południowey 
ftronie słońce fię do gory podnofi; y męftwo nadziei w 
miłość Boga, -y blizniegofię wybija. - O ktoby tak we: 
dług wiary, nadziei, y miłości żył, jakby miał wielkię 


pragnienie uftawicznie służenia, Bogu! O ktoby. przez. 


Bramy wiary, nadziei, y miłości do miefzkania dosko- 
nałości duchownego wftępował , jakby fię prędko do wy- 


fokosci przebrał | Dla niedoftatku tych cnot przychodzi, 
-že prawie zawize w nabożeńftwie słabiejelz, y nigdy,na | 


mim niewytrwalż. == *. 
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Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! prawdziwe mafż 
nabożeńltwo zawiże poftępując lepiey 4 - Vie zma leniwey 
zabawy Ducha Swiętego łaska, Czy mafz prawdziwe na- 
bożeńitwo pod czas przeciwności + Pokń/a doświadcza iu- 
dzi.  Czyzachowujelz nabożeńftwo przez wiatę , na- 
dzieję, y miłość? Teraz zaś trzy zofłają, wiara, nadzieja, 
miłość, _ Załuy, żeś fie nieftarała dotychczas o praw- 
dziwe nabożeńftwo.  Paftanow: prawdziwe mieć na- 
bożeńftwo zawlże poftępując; prawdziwe utrzymywać 


rabożeńftwo w przeciwnościach; prawdziwie zachowy- 


wać nabożeńltwo przez wiarę nadzieję; y miłość. 


DZIEŃ XVII. 
O OBIERANIU XIĄG. 


Dla więkfżej doskonałości żywota mają nauki SS: Oycow 
z Rozdz. "3. 


PUNKT Í 


Wicka jeft tego potrzeba; aby używać czytania Kiąg, 
He poniewafz tymże düchem riabawiają czytającego, 
którego zamykają w fobie. Dla czego $S, Ociec nafz 
prawdziwego Uczniomi fwoim wrtiawiając Ducha Swię- 
tych Oycow , naptzod podaje Pifino Święte: Któraż: kar- 
ay albo które słowo Pifma Bożego, tak fiarego; jako y mow 
wego Tefiamentw nie jef profig Regut żywota ludzkiego? 
Albowiem gdy Pifm AR uftami Boskiemi jeft wyda- 

Z ng 
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"ne, wlzelką prawdę, y doskonałość zawiera wlobie; 
byle tylko tymże duchem, którym jelt uczynione, by- 
łoczytane. Acz nigdy nie doydzie fenfu Pawła, ktoby fię 
przeź używanie dobrey intencyi w czytaniu jego, y pil- 


ność uftawicznego rozmysłania, także poboźnego czy- | 
nienia jego nienabrał Ducha. Nigdy niezrozumie Da- | 


wida, jezeli by famo doświadczenie w famych nie wyda: 
wałofię Pfalmow affektach. Y tak oinfzych. Potrze- 
ba takze nadewfzyftko, aby, czyftym czytać fercem, bo 


do dulzy niefzczercy nie wnidziemądrość: Oktobytak | 
czytał, jakby był prędko uczonym, | doskonałymi | 
e umiejętności | 


tym czytania fpofobem przedziwney ca 
świątobliwości doftąpili Święci Oycowie na pulzczy,; 
lubo zadnych nie umieli liter. 


PUNKT IL 
Powtore opifuje nauki Świętych Oycow.  Kżóraż KXięga 
Swietych Katolickich Oycow tego mie opiewa, jakobysmy 
profłym gościem do Stworzyciela fuojego przyśść mogli? 
Gdzież bowiem bardziey możefz fimakowac wpożytłu 
„ wielkiey świątobliwości, jako w Xięgach Świętych Oy- 
cow, którzy wzdy inaczey nie pilali, tylkojak żyli? 


nich zawfże prawdziwy Duch Cbryftułakwitną|, . Ztąd 
Zakonnikom, ktorzy więklzych nauk, y cnot wy: | 
fokości PienĄ, nad wfzyftkie infze te trzeba czytać. | 


Oak wiele o 
SS, Qyca nafzego odpadają, którzy za przefłwornemi 
naukami, y dowodami nowych Teologow chodzą £ 4, 

| fe 
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prawdziwego Ducha Chryftufowego, Y | 
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fte nędzni, y slepi na końcu otworzą oczy, Że od sle- 
ych zwiedzeni przewodnikow w wielkim wpadnienia w 
doł piekielny niebefpieczeńfwie zofłają.  Zawfze fię 
prawdzić , będą słowa Reguły Swiętey: Ots Zakon, pod 
którym zold fwoy chcefa prowadzić, jeżeli go możefz zacho- 
wać, waidz, jesli zaś miemożefz, wolny wychodz, bo jesli 
byś inaczey czynił, wiedz o tym, że cię ten potępi, z które- 
gofig nafmiewafz, 
PUNKT M. 
potrzecie opifuje Kolacje Oycow Swiętych, y ufławy, y 
żywoty ich, nawet y Regułę Świętego Oyca Bazylego; 
o tych bowiem mowi: Co sefer nie fq, tylko dobrze ży- 
jących , 3 posłufzmych Zakotmików przykłady, y rzemiosła 
wać. On Gm doskonale ich życia, y nauk nasładował. 
Prawdziwie wzdy rozum oswiecają dłarozeznania praw- 
dy od fałlzu, dla odłączenia drugiey rzeczy odnikcze- 


mney, dla poznawania, jak w drodze Boskicy powinni- 


smy chodzić. Nie tylko fiłę zrozumiewającą dla poję- 
cia fenfu mocno ofiadają, ale też fiłę dokochania dziw- 
nym zapalają fpofobem. Boci ftarzy Zakonnicy w wizel- 
kich cnotach, y umiejętności doskonali, doskonałości 
żądającym, y słow, y obcowania cla przykładu doda- 
ją  Gdzieź bowiem znaleść możelz wodę czyftą mą- 
drości Boskiey, jak która blisko zrzodła mądrości Apo- 

folskiey płynie? 
Czyli tedy, o Zakonna dużo! naypierwey czy- 
talz Pismo Swięte? Jak słodkie wargom modne wymowy 
Zz a two- 


aTa MEDYTACYE 
twoje! Czy czytafz Świętych Qycow4 Oni pełni Ducha 


DZIEN XIX. 


ZE BOG PRĘTKO PRZYBYWA TYM, KTORZY 
GO W PRAWDZIE SZUKAJĄ. 


Nizli mię wzywać będziecie, mowię wam: ofo przybywam | 


z Przemowy Reguły. 
PUNKT L 


Jka jeft Boskiey dobroci niezmierność, że za świade | 


wem Świętego Oycanafzego tym, którzy go wpra | 
wdzie fzukają, nım go wzywać będą, mowi: Oto przybj: | 
wam.  Ztąd naprzod potrzeba od niego wielkich rzeczy | 


fpodziewać fię, nic albowiem Bogu właściwizego nie 
jeft, jako wielkie rzeczy dawać.  Ztey nadziei wlzyftko 


podobnym ftaje (ię wierzącemu? byleby tylko prawdzie | 


wie fzukał Boga. Ztąd Prorok powiada: Ufay w Pany, 


a czyń dobrze, y odziedziczy ziemie, a używać będziefa | 


bogactwa jegos  Ufający albowiem nie mabyć ARE 
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ha | ale wzgardziwizy -dobrami Świata odziedziczyć ferce 
ch | fwoje, żeby nieciernie grzechow, ale pożytek Cnot ro- 
Y, | dziło. W tenczas zaifte obficie używac będzie boga- 
ly | dwa dobroci Bożey. Doznałtego Swiety Ociec nalz, 
ią. | kiedy prożne naczynie olejem, prozną ftodołę zbożem 
ol- | przez gruntowną fwoją ufność napelnił, albo gdy za- 
y- | cwardziałych bałwochwalcow dowiary nawrócił, albo 
| czartow jednym pięścią uderzeniem wypędzał, - Wiel- 
| kichy ty rzeczy (podzieway fię od Pana, wizyftko wraz 
uprolifz , jeśli go prawdziwie izukalz. 


64 PUNKT I 

| Niżeli mię wzywać będziecie, mowię wam: Oto przybywane 
| © Ztąd powtore potrzeba wraz uciekać fię. w utrapie- 
| piach do Pana, zaraz albowiem uwolniod wfzelkiego utra- 
pienia. Bo Bog ucieczką nafzą, y mocą, wipomoży- 
cilem w utrapieniach jekt, ktbre otoczyły nas bardzo. 
| Bo jeźeli do innych frzodkow uciekafz fię, gdzienie malz 
le | mocy, bardziey upadalz, niżeli powitajefz. Sam Bog 
a | ucieczką prawdziwą jeft , bo mocą jeft, dokąd gdyfię u- 
| dekać bedzielz ftaniefzfię mocnym. Nie ty albowiem 
zy | albo kto inny będzie ci pomocą, ale ten tylko który jeft 
lie | twoją mocą, który uciećzką ftał ię twoją. Bowizylcy 
ko | inii chociażby naymocnieyfi, łaski jego Pe 
zie | bez którey nic nigdy niemogą.  Widziłż czemu w utta- 
u, | więznych utrapieniach jefteś, w mocy ucieczki twojey 
fa | niefzukałeś. Święty Ociec twoy że wprzesladowaniu 
m, | Zz 3 od 


Ma 


—* 
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| 
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od Florentego w Bogu ucieczki fzukať, przez nagłą jego 


śmierć w Bogu pomoc znalazł. To 


PUNKT M. 

Nizli mię wzywać będziecie, mowięwam: Oto przybywam: 
Zkąd potrzecie potrzeba o błogosławieńltwo profić. | 

lie (zuka bowiem Boga prawdziwie, ant Bog wewłzy- 
fikich prozbach przybędzie temu, ktory nie fzuka| 
nadewlzyftko Boga lamego, jedynego Błogosławieńltwa 
iwojego.  Nafycałz zaifte Panie tych którzy tic) 
innego niepragną oprocz ciebie, y czynifz godnych 
ciebie, Świętych, czyftych, którzy wizyftko poczy-| 


tają zagnoy, aby zyskali ciebie famego. Oto! Pane | 


Bożemoy naywyżlży, naylepfzy, naywizechmocnieyfy! 
znalązłem mieyfte, gdzie ty mieizkafz, wtey dulzy, | 
którą ftworzyłeś na obraz twoy, która ciebie tylko le 
mego fzuka y pragnie, anie wtey która cię nie fzuka y 
nie pragnie.  Więcbłądziłem jako owieczka, ktora byla 
zginęła, fzukając cię zewnętrznie, który jefteś wnętrznię, | 

wielem pracował fzukając cię zewnętrznie, który je 

eś wn;trznie, y wielem pracował fzukając cię oprocz 
mnie, a ty miefzkafz wemnie, wielce jednak pragnę Cte- | 
bie. Szukay tedy duzo moja Boga twojego w tobie, 
tu y na wieki Popi bedzielz, boci zawizebę | 
dzie przytomne błogosławieńfłwo twoje. | 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo ! wizelkich rzęczy 

fpodziewafz fię od Boga? Ktoż ufając w Panu był zawfy | 

zony? Czyli w utrapieniach do niego fię uciekałż? > | 


| 


s t 
$ 
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kałem Pana, a zewfzyfikieb dolegliwosci moich wyrwał migs 
Czyli Boga famego całym fercem fzukalz? Ja Zapłata 
twoja wielka bardzo.  Załuy za twoją niepoufałość. Po- 
fanow: wielkich rzeczy od Boga (podziewać lię , w u- 
trapieniach wraz fię do Boga uciekać, Boga famego ca- 
lym fercem żądać, a wewizyftkim wraz ci przybędzie. 


DZIEN XX 
O BOJAZNI NIEPOJĘTYCH SĄDÓW BOZYCH. 


Bojazń Bożą przed oczyma zawfze mając zapamiętania konie- 
cznie niecbay fig chroni, z Rozdz. '7. 


PUNKT L 


Bojazń Boza zżadney inney uwagi, jako zrozmyslania 
nie pojętego fąduBożego otrzymuje fię. Sądy albowiem 
Boskie przepaść wielka, Wfzyftkie ich fpoloby w Bo- 
skiey mysli zawarte 14, według ktorych kążda rzecz ma 
fwoy obrot. Jeżeli bowiem pytalz, czemu grzelzmika 
życie przedłużone bywa, czemu fprawiedliwego dni u- 
krocone? Czemu niefprawiedliwy fzczęsliwym elt? cze- 
mu fprawiedliwy ftrapionym*. Zkąd lą woyny, zkąd na- 
wałności, zkąd ziemi trzęfienie, fuchości, wielkie de- 
fzcze? Zkądten słuzebnikiem, ow wolnym, ten boga- 
Cieje, OW aho dla czego ten dobrycb mająć życia 
Nauczycielow zbawion., OW złym oddany, jakby przez 
gwalt grzechu trzyma ię y potępion bywa? Io zę 
i wizy- 
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wlzyfiko, gdy ci namysl przyidzie, pamiętay, żefądy 
Boskie lą: wielką przepaścią, miey bojazń Bożą wedłig 
rady Świętego Qyca twojego, zaw/ać przed oczymatwa 


jeme 
PUNKT IL 
O jak niepojęte & fidy Boskie! wielu od wfehodu przyi | 
dą, y odpoczną z Abrahamem, Izaakiem, y Jaku | 
bem; Synowie zaś Króleftwa wrzuceni będą w ciemno: | 
ści zewnętrzne.  Nietylko Zydomto fię przytrafiło; ale 
też wielu wiernym. Albowiem Judafz był Synem Kro. 
leftwa, ysłyfzał zinnemi Uczniami tos Sżedzzeć bedzie 
ua dwunafu folicacb, ftal ię zas Synem piekła. A ze) 
Murzyn, lubo Barbarzynczyk człowiek był, jednym je- 
dnak ftał ię ztych , którzy od wiehodu, y zachodu przy- | 
fzli y przyisćmają, aby z Abrahamem, Izaakiem, y Jakie 
bem wiecznych dobr zażywali. Niechay więc zbyte | 
cznie nieufają, którzy ftoją , lecz niech częfto pów: | 
rzają to: Kto ffoi mech fig obawia; aby nieupadł. Niech | 
ani też nierofpaczają, ktorzy upadli, ale niech mówią 
fobie; alboż kto upadnie, nie dopomoże aby powftał! | 
Wfzyfcy niech idą za upomnieniem Świętego Oyca’ | 
Zeby fig bojazni Bożey zapamiętania cbronilt. | 


| PUNKT I 
O jak fłralzne dy Boże: jeft wielu którzy do famego | 


prawie Nieba wierzchołku wftąpili, wfzyftkie zde | a 


pełnie cnoty mieli, napuftyniach, nie doftępnychmiey 
i ; „CAG | 
ŻE; 


tath 
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fach od życia ludzkiego dalekich miefzkali „ jednakże 
przez niedballtwo upadłiży, w przepaści wyftępkow ze- 
brneli. „ Przeciwnie łą niektórzy, którzy z przepaściwy- 
ftępkow pówiławfzy , Święte życie prowadzili, y tak w 
«nocie poftąpili, że czartow wyrzucali y innemi wielu 
cudami jasneli. bubo więc nie wiemy jakim lądem Bog 
to albo czyni, albo przepufzcza, żeby fię tak działo , 
uktórego naywyźlza moc jelt, y naywyżiza mądrość, 
naywyżíza fprawiedliwość, żadna. niedoskorałość,, ża- 
dna plochość, żadna, niefprawiedliwość; zbawienie je- 
dnak uczemy fię (nie wyfoce ważyć czyli dobto, czyli 
złe, ktore widziemy być dobrym y, złym pofpolite, y 
ote dobra fłarać fię, które dobrym fą, tego' złego 
faybardziey chronić lię „które jeft złym właściwym. Sąd 
albowiem Boży fprawiedliwie wizyfiko ftanowi. Dote- 
go zaś doftąpienia pomoże, gdy każdy według mysli 
Świętego Qyca nalzego w umysle zawize rozważać bę- 
dzie jako gardząc) Boga y żywoł włecziy, który bojącym fig 
Boga zgotowany jeft, do piekła za grzechy wpadają, 
| Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! dla niepojętych 
fądow Bożych bojazń jego uftawicznie malz przed oczy- 
mia twojemić Początek mądrość bojazń Boża,  Czyliz dla 
niepojętych fądow Boskich zapamiętania bojazni jego 
chromifz fię? Kto fie boi Boga, ‘niczego fig mie zlękńie. Czy- 
liz dla niepojętych lqdow Bożych y bojażni Pańskie , 
firzeże(z (ię złego. a czynilz dobrze? Bojazś Pańska nte- 


 wdidzj ztego Załuy, że mało kiedy pamiętną jefteś 


a lady Boże, a ztey przycZyay Pana Boga nie boifz ae 
aa Q- 
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Pofłanow dla niepojętych fądow Bożych: Bojazń Bożą | 


uftawicznie mieć przed oczyma, zapamiętania jey ko- 
niecznie chronić fię, y dla tego wyftrzegaćfię złego, ą 
czynić dobrze, | 


DZIEN XXL 
O WYSTRZEGANIU SIĘ GRZECHU DŁA JEGO 
SZKÓD. 


Strzegąc fig każdej godziny grzechow 3 wyfiępkow. 
zRozdz. 7. 


PUNKT. I 


Slufznie SS. Ociec nafz upomina nas, aby każdy wy- | 

"_ ftrzegał fię każdey godziny grzechow y wyftępkow. 
Grzech albowiem obnaża nas złaski Bożey. O! jaka 
to jek wielka fzkoda. oto! Rodzice nafi jedli owoc, a 
oczy im otworzyłyfię, y poznali, że nagiemi byli. Ob- 
nażeni bowiem dla grzechu z Niebieskiey łaski odzienia, 
tak widocznie obnażenia fwojego zmyslność pojęli, że | 
rzez wityd ktory mieli, pewnie wiedzieli wjak wiel- | 

ke niebefpieczeńftwo prowadziło przykazania Pańskie: 
go przeftąpienie. Ach! pomysl tu,:jako y zjakiey wy- 
fokości wgłęboką przepaść wrzuciła ich diabelska rada. 
Wielką bowiem przedtym przyodziantchwałą, terazl | 

ście figowe (polzywają. Ten diabelskiey zdrady. zysk; 
tę zdradę gotowało jego porodzenie , ażeby nie ni | 
więk | 
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więkfzych rzeczy nie obiecywało, ale też aby Oobnaży- 
lo, a tak obnażonych, ztego co mieli, pokazało. Ta- 
kim ztym jeft grzech , że nietylko nas od Niebieskiey ła- 
ski dalekiemi czyni, ale do wielkicy zniewagi y podło- 
ści nas prowadzi. A gdy nas obnaża zdobr, ktore juz 
dziedziczylismy , wfzelką też ufność odbiera. Uciekay 
więc od grzechu jako od poftaci węża. 


PUNKT I 


Słufznie każdy niech fig firzeże każdej godziny grzechów g 
wyfłępkow. Grzech bowiem odziera z [pokoyności 
fumnienia. O jakato jeft fzkoda! oto Kaim? ledwo coBra- 
toboyftwo popełnił , „wraz wielkich fumnienia nielpokoy- 
ności doznawizy, wyfzedł odobliczaBożego  Niemo- 
gło więcey złe jego fiumnienie cierpieć oblicza Pańskie- 
o, ani fiebie łamego znofić, ale tułacz tam y owdzie 
Plakat fię, fzukając pokoju a nigdzie nieznaydując. 
Tak albowiem ma fię grzech, że nim fię ftanie, y do u- 
czynńku przyidzie, zaciemia, y zdradza mysl. Nim zaś 
dokonany będzie jawnie wfzyłtkim fzpetność fwoją wy- 
daje y pokazuje.  Zkąd krótka owa y niegodziwa U- 
ciecha grzechu ufławiczną mysli boleść wraża , a fumnie- 
nia ufność odbiera y zamiefzaną zoftawuje, takiemu 
grzelznikowi ani fen miły, ale bojazni y ftrachu pełny , 
ani przyjacioł rozmowy od ufławiczney troskliwości nie 
qwalniają..  Kataalbowiem wewnątrz ma bodzącego, tak, 
że grzechu nieznosne kary cierpi, y fędzią lamego fie- 
| Aaa 2 bie 
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biefłaje (ię, y Oskarzycielem,  Uciekay więcod grzechu 
jako od poltaci węża. 

PUNKT Ii. 


Sprawiedliwte niech fig każdy wyfirzega każdej godziny prze 
chow y wyfłępkow. Grzech albowiem gorlzym czło- 
wiekaczyni, niżeli jeł umarły. O! jakato jeftfzkoda? 


oto! Łazarz umarły, słowem Zbawiciela wizkrzefzony |. 


do życia, agrzelznik słowem życia nie bywa uzdrowiony, 
Ani mow mi; że ten niezawarł oczu, ani w grobie leży, 
ani związany jeft, ani narelzte robakom oddany, ponie- 
wafz gorlże ten rzeczy cierpi, niżeli owi, ktorzy lą umar- 
li, Nie toczą go robacy, ale pómiefzanie umysłu nad 
naydrapieznieyfzą beltyą frożey go morduje.  Zawattć 
oczy umarłych nic więcey nie widzą, ten zaś tyfiąc nic- 
moc oczyma widząc na fiebie zaciąga, Owleży w gro- 
bie do*grzechu-niefpofobny , ten w grobie złości od fie- 
bie famego wtrącony nieznofnym grzechów “ciężarem 


przywalony.  -Powiefz mi: eczten ciało ma całe? wielka 


rzecz! jeżeli dufza zgubiona y skażona jeft, dla tego tą 
roźnicą ten nad owego lepfzym jeft, że tylko natural- 
nemu zepluciu podległym jeft, ten zaś nim przyidziedo 
niego, zewłząd plugawą zgniłość grzechow zgromadza. 
Uciekay tedy od grzechu jako od poftaci węża, ktory 
tak nielzczęsliwie zaraża y zabija. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! uciekafz od grze: 
chu, że obnaża złaski Bozey? Ożo począł nieprawiedi 
wość y boleść, a porodził nieprawość,  Czyliuciekalzod Ra 

Chu; 
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u | chu, że zfpokoyności fumnienia obnaża? Wie jef temu 
| dobrze, który wufawicznym złym przefłaje. Czyli ucie- 
kalz od grzechu, że śmierć rodzi ?- Bodzieć grzechu śmierć. 

Załuy , że grzechu dotychczas z należytą bojaznią nie 
| chroniłaś fię. Poftanow od grzechu żawize uciekać: dla 
. | obnażenia z łaski; dlanielpokoyności fumnienta; dla ro- 
a? | dzenia śmierci. | 


i DZIEN XXI. 


D 


B 

J | OCHRONIENIUSIĘ ZŁEGO ZWYCZAJU. 

d Strzegąć fię każdej godziny grzechow, y wyjfępkow. 

4 | z Rozdz. 7. 

| PUNKT L 

e | 3 

e | Jeżeli od jakiego wyfłępku, albo grzechu włtrzymać 
m nam fię nalezy, to źadnego zaifte bardziey lękać fię 


a | fiemamy, jako grzechu, który jeft we zwyczaju. Ztąd 
ą | dobrze S. Ociec przykazuje, "abysmy fie farzegii każdej go- 
|. | dzimy grzechow, y wyfiępkow; bolig z czalem pomnażają, 
lo | y wzmacniają tak; że znałogu ftają lię niezwyciężonemi. 
a | Bogdy wina wezwyczay poydzie, już fię jey umysł, 
choćby chciał, słabiey opiera, bo wiele razy w ten fie 
| wdaje zwyczay, jakby. tyle więzami przywiezujefię do 


g | mygli. Narefztę wezwyczajona wina tak mysl krępuje, 
ji. | že żadnym fpofobem powitać do dobrego nie może. U- 
e. | fiłuje, y upada, bo gdzie długo przeftawała dobrowol- 
U, | Aaa 3 nie, 
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nie, tam też choćby niechciała, niejako przymufzom| « 


uftępuje, Albowiem utrzymują złe nałogi, które raz 
ogarnęły, a codziennie. fiozlzemi lię ftają, y nie ina 
czey, tylko zgrzelznika kończąfię życiem. -Grzechy 


acz wielkie, y ftrafzliwe, gdy wezwyczay poyda, zda| „, 
ją fię być albo matemi, albo żadnemi, tak dalece, %| . 


potym bez bojazni popełnione bywają. O jak jeftfim. 


izny nalog grzechow! ftrzeż fię, abyś y ty nie przy. | ; 


fzedł do tego nałogu. 


PUNKT M E 


Niech fg frzeże każdej godziny grzechow, 3 wyfłępkow, 
bo nałog grzechowy jeltnaywiękfzą karą grzelznika, 
gdy mowi I rotok: Pan wpasc w nich ducha błędu, aby. 
czynili, czego im fig niegodzi , jak bywa ofzukany pijani 


zali nie jelt nałog grzechowy karą grzefżnika, jak JR 


Boga rzekł Prorok: Ne co żeś to uczynił, abysmy zbłądzi: | 
li zdrogi twójey, zatwardziłeś firca nafe, abysmy, fie bak 
ciebie? Tak mogłbym wiele przypomnieć, w czym u 
pokazuje jasno, ffać fię skrycie lądem Boskim, prze 
wrótnością ferca, aby lam grzech był karą poprzedza 
jącego grzechu. Ztąd Apoftołdo Telsaloniczykow pilze 
Dlatego, że nieprzyjęli milosci prawdy, aby byli zbawiem,) 
przeto fpufzcza na mich Bog fprawowame bdędn,, abyj kiamfwh 
wierzyli Otogrzechowa kara grzechem jeft. A o ljak ftra | 
fzliwa jelt ta kara grzechu.. Nie zbłądziłbym, gdybym 
złość tey kary nad złośc piekła przekładał, bo piekło 
tylko dla złości winy , złością rozumieć fie pone H 


Żeś 
a | 


R 
= 
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PUNKT IIL 


Niech ię frzeże każdej godzimy grzechow, y wyjfłępkow , bo 
nalog jednego grzechu do wiele innych roznych przy- 


'| więzuje ię grzechow. Bogdy wina do winy fię wiąże, 


wjednym rodzaju grzechu, innych fię poftaci grzechow 


nieuftrzeże. Jeden bowiem grzech drugi, nieinaczcy 
| ak ogniwo jedno drugie w łańcuchu za fobą pociąga. 


Przeto uwazać trzeba. Ze światło prawdy przeltępcę - 


| jednego prawa opufzcza, aby opufzczony ftał fie sle- 


pym, a slepy obrażał fię wewfzyftkim, y tak zawize w 
gorfze upadając rzeczy, na dno bez gruntu wizyftkich 


| niecnot wpadał. A im więcey fię tak dopulzcza grze- 


chow, tym osśilze skarby gniewu {obie skarbi na dniu. 
gniewu Boskiego. O jak jet obrzydliwy ten nałog 
grzechu, który tak wielorakie grzechy , y grzechów 
kary rodzi, 

Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! ftrzężefz (ię nało- 
gu grzechowego, żepomału fłajefz fię zgoła niezwycię- 
żoną?  Grzę/znik, gdy zabrnie wgłębinę , gardzi, Gzy 
fie ftrzeźefz nałogu grzechowego, że jet naywiękfzą ka- 
r4 grzefznika? Stało fie przez Pana wzmocnienie ferc Naro- 
dow, aby fię [potkali z Izraelem, y byli wynifzczeni. Czy 
fie ftrzezelz nałogu grzechowego, że wiele różnych 
grzechów, y kar rodzi? Będzie łożysko fmokow, y pa- 


| [za Strafow, a wapadną diabelftwa na miefzahcow. Załuy, 


żeś do tych czas grzechu nie zaraz napoczątku, galiłaaby 
ci fie nieobrocił waałog. Poftanow przynaymniey te- 
raz 
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raz firzećfię złego zwyczaju dla tego, że jeft zgołanie. 


zwyciężony; że jelt naywięklzą karą; że rodzi roie] 


grzechy, 
DZIEN XXII 
O ZAKONNIKU WEWNĘTRZNYM. 
Przenika firca Bog, y skrytości. z Rozdz.. 
PUNKT L 
Mało poftąpi, ktoby chciał poftępek fwoy na powie 


chownych tylko Zakonnych pokładąć cwiczeniach, | 
Bog fercaczyfłego potrzebuje, jak 85. Ociec nafzświad: | 


czy: Przenika Bog ferca, y skrytości, NIE podobają fię 


jemu ofiary modlitw , poftow , prac, albo czucia nocne 1 


go, jeżeliby ferce nieczyfte było, wyftępkow , y na- 


miętności pełne. . Trzeba go więc czyścić naprzod Z | 
chuci złych według słow Zbawiciela: Kżo chce pojść zd: 


mug, niech fie famego frebie zaprze, Albowiem pierwlzy 
, fundament doskonałości Zakonney jeft zaprzenie (ię, 


bez tego niebędziemogł dokończyć budynku Zakon- | 


. s . 


ności; ale nieprzyjaciele jego zaczną nafiniewać fiez nie- 
go, mowiąc: Tea człowiek zaczął budować, m mie mog 
dokończyć. _ Zaprzeć (ię zaś fiebie famepo nieco inifzegO 


Z. jak zwłafnemi roskofzami rozbratuczynić; żekto | 


yl pyłznym, niech niebędzie pyfznym; a gniewliwy; 
niech nie będzie gniewiwym; a kto jeft zbyteczny, 
niec 


ie- 


me | 
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niech nie będzie zbytecznym., Zaifte kto tym Ipofobem 
ferca wego nie codziennie oczyścia „nigdy prawdziwym 
nie będzie Zakonnikiem „ ale też. przezdoskonałe karno- 
ści powierzchowney. zachowanie że Bogu dla poftrzy- 
żenia kłamie, wyda fie, bo jefzcze wnięttznemi uczyne 
kami świątu dochowuje wiary. 


PUNKT IE 
przenika Bog ferta y skrytości, Gdy jet ferće oczy- 
 Èczone z chęci wyfłępkowych, potrzeba go cnota= 
mi Zakonremi przyozdobić, inaczey (ię Bogu nie bę- 
dzie mogło podobać» -Bardzo (ię Bogu nie podobał ow 


sluga; który lubo-grzywny (wojey mie utracił, przecie 


żnią też nic niezyskał;, tak fię. tez Zakonnik nieupodo- 
ba Bogu, który luboby łaski powołania dla złych chu- 
ret nie utracił, przecie zmią niecwiczy fię w cnotach Za- 
konnych.  Owfzem bez pokory, y cichości lerca, bez 
cierpliwości, y miłości, bez poslulżeńfiwa, y poddania 
fię mgdy niebędzie Zakonnikiem.. Tych bowiem Bog 
od Zakonnika cnot naypierwey wyciągać będzie, do 
ktorych dał łaskę powołania, - Tych pczytkow jeżeliby 
W Zakonie nie wydał, zapewnie jakby drzewo niepozy- 
tkojące wycięty, y na ogień wrzucony będzie,  Frze- 
biez wlzyfłkie z ołobna Świętey Regu'y' cnoty, OBACZ; 
jakiś pożytek odniosł. Jezeli żadnego, boy fiş, poro= 
ka przyjdzie, y pożytku upominać fię będzie golpo- 


IZ SER 
-IBB PUNKT 
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PUNKT IL 


przenika Bog ferca, y skrytości. Nie przeftaje na ferou | 
czyftym, y cnotami ozdobionym; ale jako on za- 
wfze {erce przenika, tak chce, aby ferce znowu famo | 
zrozumiał, Nie długo bowiem będzie czyftym, ati 
cnotliwym, jeźeliby nieuftawicznie, y jedynie obco: 
wało z Bogiem. Bo kto nie bezprzeftanku mysli (wo: 
jey do Boga kieruje, wnet z doczefnych pociech , albo 
niepożytecznego .pomyslenia wyboczy. Zkąd potym 
koniecznie naftąpi ofchłość ferga, a ztey fię opuści, y 
*żaniedba tak pożyteczne, y człowiekowi Zakonnemu 
tak potrzebne cwiczeniefię w cnotach. Prawda, że Z | 
początku zdać fię będzie cięfzkim, y „pracowitym, ale | 
zczalem w zwyczay, y niejako w drugie przyrodzenie | 
przeydzie, że fię będzie mogł nawrócić na wfzejkim | 
mieyłcu, y w wizelkiey.okazyi do Boga fwojego. Ztąd | 
nietylko od fzkodliwych wad zawlze będzie czyftym, | 
y od wfzelkich zewnętrznych wolnym, ale też od g% | 
dziny do godziny niewymowny pożytek .cnot Zakon | 
nych odniefie. Tiekroć bowiem| ktokolwiek ‚oddalony 
od wizyfłkieb rzeczy upadku bliskich wewnątrz fię %0 | 
Boga nawraca, tylekroć Bog jemu zabiegając, nową 
niego wlewa łaskę. Niefteryż! jak płakać trzęba nad 
temi Zakonnikami., ktorzy prawdziwe umartwienię, Y 
codzienny cnot poltępek mało fzacują, y ktorzy lata, 
y fiły natym, co zwjafzcza nie jeft potrzebne, trawią, 
zawie Igną w tymze błocie, ani nigdy do g 
Z a 


lię z Bogiem 
PRZE E. SĘ 
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Czyliż tedy, o Zakonna dufzo | wewnętrznie cho. 
dzik? W/żelka ozdoba Córki Królewskiej wewnątrz. Czy 
namiętności ferca martwifz? Serce czyfie fiwora wemnię 
Boże! Czy cnoty Zakonne fprawujelz* on IE 


miosła fztuki ducbowneg , które gdyby były od nas bezprzee 


famie wypełnione, na dniu jądnym będą rofpieczętowane, 


Czy zawize wewnętrznie z Bogiem obcijefz? Chodź 
przedemną, a bądź doskonałym.  Załuy , żeś powierzcho- 
Wnego Zakonu cwiczenia tylko pilnowała, a o wewnę- 
trzne fię Zakonnego człowieka mało CO, albo nic nie 
farała. _ Pofłanow wewnętrznie zawfze chodzić, anamię- 


tności {erca martwić,-cnoty Reguły Swiętcy w ferce 


| wiczepiać, z Bogiem przytomnym zawize obcować, 


DZIEN XXIV. 
O ZYWOSCI WIARY. 


Przepafawfzy wiarą biodra fwoje za przewodem Ewangelii 


š 


idzmy. z Przemowy» 
PUNKT L 


Wiara, że jeft fundamentem wfzyftkich cnot, słufznie 
SS. Ociec onęż nam zaleca w Przemowie Reguły S. 
Przepafaw(zy wiarą biodra fwoje. za przewodem Ewangelii 


Mamy. Zaprawdę nigdy wiarą za przewodem Ewange- 


li nie poydziemy, jezeliby wiara nalza nie była żywą. 
ie jet żywą, kiedy jedna prawda nie tak fie. wierzy, 
| Bbb 2 jako 
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jako równie y druga. -Wizelka bowiem prawdź wiary 
pochodzi od nieodmienncy.ptawdy: Boskiey; ztąd y każ: | 
dy napewne; y nieodmienne zasługuje pódobieńftwo: 
Od prawdziwey wiaty jeft- dalekim,„kto w jednym: jey 
punkcie: fzwankaje. chce Bog, abysmy wierzyli w | 
wizyftkie jego. prawdy, a żadney nieprzetrząfali. Ale 

zali ty ztych miejelteś, ktory wniektóre tylko prawdy | 
wiaty żywo wieczyfzć . Przypomni fobie każdę z ofobna | 
Artykuły wiary „Ach! jak słabey , y ledwo nieumar | 
- Jey. dokładalz lekkowierności? Wierzże mu więć we: 
wizyltkim, który zgoła nieomyla nikogo; wierz temu 
wewfzyfikim , ktory wierzącym da zapłatę żywota wie- 
cznego ; wierz temu, który choć w jednym niewierzą- 
cym wieczne piekła męki naznaczy. Jakaż w ten czas 
będzie chwała wiary, jaka kara niewierności, gdy dzie 

fądu przyidzie? | | 


| PUNKT IL | 
Przepafawlzy wiarą biodra nafze zaprzewodem” Fuangeli 
Adzmy.. Zywą wiarą za przewodem Ewangelii niet 
dzie, kto o jakiey prawdzie wiary powątpiwa, albo W | 
niey fię zacina. Ktoby bowiem wątpił w {ercu fwoim, 


nie wierzy, żeby: mia} odebrać jaką łaskę człowiek OW. | 


Acz wfzyftko jeft podobne wierzącemu, ale niechwie: 
jacemufię. Dla tego Piożr, gdy biegł po wodach do 
Miftrza (wego, a trochię fig lękał, wnet fie zaczął topió | 
wnet zasłużył na połajanie od Sprawcy wiary: Mazo wiet | 


ay, czemu powątpiwadeś ? Stałość wiary zawfze jeft belpie: | 


CZNA 


| 
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czna , jeft: bez bojazni, jeft bez powątpienia, bo jeft 
pewną, nieomylną; y że koniecznić powinna być wy- 
pełniona: Jedno jota, albo jedza kreska mie odmieni fie 'w Zas 
konie; aż fie wfzyfiko fłanie.  Pierweyby Niebo y ziemia 
przemieniły , niżeli słowa Boskie.: {zali malz y ty taką 
wiarę żywą? Tę miał SS, Ociec twoy , kiedy to fprawił, 
że fiekiera Gora po wodzie pływała, y Maury po wo- 
dziechodził. 

i PUNKT M. wss 

Przepalawlzy biodra fwoje wiarę, za przewodem Ewange- 
Tp izmje / Zywą wiarą za przewodem“ Ewangelii 
nie idzie, kto Nauki Ewangelicmey nie wypełnia 
uczynkiem. Wiara bowiem jeżeli jeł zywa, złe 
żądze ulimierza , wyuzdane chuci! hamuje , zuchwa- 
łe, y nieugłaskane ferca porufzeniau(pokaja, cnoty za- 
fzczepia, pieścliwe rzeczy depce , przykre znofi; w 
pomyślności fię niepodnofi, a w przeciwnościach nieu- 
pada, Nic niemafz tak trudnego, y tak przykrego, 
czego by fię nie chwytał dla Boga , kto żywą wiarą wie- 
rzywBoga. W ten czas wzdy prawdziwie jeftesmy 
wiernemy , kiedy co ufłami slubujemy, uczynkiem wy- 
pełńiamy.  Naproźno fię chlubi z wiarą fwoją, jezeli- 
by tego nieczynił, conałeży do wiary. Albowiem wia- 
ra bez uczynkow umarła jet: Wiara bez uczynkow nie 
jet Ghrześcianina, ale czarta: Ty jaką mafż; czy żyź 
wą? czy umatłą? © łaskawa, y ukochana wiary cno» 
to! ktożby cię wfamym fobie nieożywiał, która je- 
ftes fundamentem wizelkiey łaski, złączafz członki Ź 
Bbb 3 glo- 
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głową [woja Chryftufem; jakie fprawujefz cuda, we. 
wiżyfikim tryumfujefz, także koronujciz w fobie wy- 
trwałych fzczęsliwością wieczną? 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! wfzyfłkie wiary 


Artykuły rowno, y żywo wierzylz? Swiadedhwa twoje | 
podobnemi (ą uczynione, Gzy żywo bez bojazni, y powąte | 
pliwości wierzyfz?  Wymawiał niedowiarfwo ich. Czy 


wierzyfz zywo czyniąc to, co wierzyfz? Kżo wierzy Bo 
gu, pimuje przykazania jego. Załuy , żeś do tych czasży: 
wey nie miała wiary. Poltanow: żywo wizyfłkie Ar- 


tykuły wiary wierzyć; żywo bez bojazni one wierzyć: | 


żywo ich uczynkiem pełnić. 
DZIEN XXV. 
O NIEDOWIERZANIU SOBIE. 
Zł fobie przyznawać, z Rozdz, 4, Inftr, 49. 
PUNKT L 


Niedowierzanie fobie bardzo jeft potrzebne Zakonni- 


kowi, aby wzuchwałość nie wpadł, Zrąd to jekł, | 


że5S. Ociec furowo go napomina, aby złe fobie praj 
zawał, Złe fobie zawlze przyzna, ktoby pomyslił, że 
bez łaski Pana Boga niczym niejeft, y nicby miemogł; 
że bez pomocy łaski Pana Boga może upaść w grzechy 


wfzyftkie; że niemalz grzechow , który fprawuje czło- | 


wiek, ktorego by on uczynić niemogł, Złe lobie przy- 
ZNA; 


| 


| 


Dzien XXV. PAZDZIERNIKA. 393 
zna, gdyby uważał: jeżeli Aniołowie upadli, tym bar” 
dziey, którzy trochę mniey ftali (ię rownemi Aniołom» 
powinni fię lękać upadku, aby fnadz po równości tey A" 
niołow , ktorey nabyli cwiczeniem fię w Panieńftwie, wyr 
dząc Córki ludzkie, że f piękne, do nichfię natchnie” 
niem cielefney pożądliwości nie nakłaniali, a nie byłoim 
rzeczono: Ja rzekłem: Bogami jefeście, J Synami uvyf- 
kemi wfeyfey Wy zaś jako ludzie pomrzecie, J jako jeden 
2 Mocarzow upadniecie.  Zwykłabowiem nadętość, y ZU. 
chwalftwo ciała nieczyftością być karana, aby każdy u- 
pokorzony tak przynaymniey fię nauczył fobie famemu 
niedowierzać. -O jak dalekim był od zuchwałftwa SS. 
Ociec nafz! Gdy wielniak-ow profił o wskrzelzenie Sy- 
ma fwojego umarłego , natychmiafł dał fię z tym słyfzeć, 
żeto jek Apoftolskie.dzieło , nie moje grzełznika. Tak 
fobie famemu niedowierzał. > 


PUNKT IL 


Niedowierzaniie fobie tak jeft potrzebne Zakonnikowi, 

aby przecie małość ferca oddalało. Boy SS. Ocice, 
ktory każe, aby fobie złe przyznawał , wtymże Rozdzia- 
le naucza: O miłoferdziu Boskim nigdy nie rofpaczać, Al- 
bowiem prawdziwe niedowierzanie fobie żadney nie do- 
pulzcza rofpaczy. Dla tego Apoftoł, gdy cokolwiek 
Cierpi, czego niechce, acz niedowierza fobie, ale nie 
rofpacza, ale przeto potrzykroć profi Pana. A lubo 
zaraz nie jelt wysłuchany, przefłaje natym, y. dofyć 
mu nałafce, którą otrzymuje od Pana dla kpuzeciwicojź 
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fię ciału; usłyfzał bowiem, że cnota dokonana bym 
wsłabości. Tak y ty bynaymnicy niepowinieneś iro- 
ipaczać, gdy coludzkiego cierpilz, albo fwoją utomność 
w fobie rozważałż. Gzyniącemu bowiem, jak jeft y 
fobie; Bog nieuymie łaski, Owfzem im bąrdziey lyo. | 
ja poznajelz nędzę, tym więkfze tobie Bog mi ofietny 
wyświadczy miłofierdzie. Daje wzdy tam. łaskę twoją, 
gdzieby znalazł naczynia prožne. 


„ „PUNKT IL 

Niedowierzańie fobie úk jelt potrzebn è Zakonnikowi, 
aby tym. mocniey ufał w Bogu, im bardziey medo- 
wierza [obie (amemu.  Ztąd SS. Qciec procz przykaża: 
nia tego, aby fobie zte przyznawał „ wnet przydał yinfze, 
aby nadzieję fwoję poruczyć Bogu. Nikt bowiem: mocnicy | 
nie ufa , jak kto, że nieniemoże, mniema, Sama wle | 
fha nędza do nadziei ferca mu dodaje. «Wie bowiem, | 
że ten nicbywa zawfłydzony, kto w Bogu ufa. Wie. 
rzy Boskiey obietnicy, ktorą omylić mie może, yda 
tego pewnym jelt, że wlzyftko w tym može, który g0 
wzmacnia. Im zaświęcey y czego więklzego (ię takód 
„Pana fpodziewa,, a zpoźnania włalney słabości obli 
fżym: dziękczynieniem Bogu wfzyftko dobro: z Apolło- 
łem przypiluje, tym obficize,. y więklze łask dary bez 
niebefpieczeń(twa jakieykolwiek zuchwałosci,, albo: nê 
dętości odbiera, Jak bogatym był bym, jak możnym, 
gdybym tym fpofobem:y fobie medowierzał? Na rako- 
ye niedowierzanie,. y poufałość. S$. Qyca mojego W 


‘marly ow wiefniaka Syn ożył. Czy 


| 


| 


; 
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Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! niedowierzanie 

fobie odpędza odciebie zuchwalftwo?. Pychy ziewawidzia- 

łem. Czy odpędza od ciebie malość ferca? Upokorz fię Bo- 
gu, a oczekiway ręki jego. Czy pomnaża nadziei twojey * 

fa w miłofierdziu twoimufałem. Załuy, żeśw niedowierza- 

iu (obie tylekroć błądziła. Poltanow: fobie nie dowierzać, 

abyś fobie otuchy jakiey nie czyniła; fobie nie dowierzać,a- 

bys nie rofpaczała: {obie niedowierzać, abyś bardziey ufała. 


DZIEN XXVI 


OUSZCZESLIWIENIU POKOY CZYNIĄCYCH. 
Szukaj pokoju, y. chwytay fig go. z Przemowy Reg. 


PUNKT L 


Ktożby opowiedział niezmierne to ufzczęsliwienie , któ- 
rego zażywa dulza, która ma pokoy z Bogiem? Albo- 
wiem ftało (ię mieyftejey, w pokoju, antnie malz chłodni- 
ka Pańskiego, tylko gdzie jeft pokoy, gdziefumnienie jeft 
bezgrzechu, gdziejefł dulzaczyfta. Gdzie zapalczywość, 
y niezgoda, tam nie mafz Obrońcy Boga. Mieylca Bo- 
skiego niemalz , tylko w dułzy , ktorama pokoy.. Kto- 
ra 246 dufza niema pokoji , niech że wie, że. nie jeft 
mieyfcem Boga. Pokoy moy daję mam, pokoj moy zofia- 
wuję wam,  Tojekt Zbawiciela dziedzićtwo. Tam w Je- 
ngalem, który fię tłomaczy: Pokoj, złamał mocy; 
łuk, tarczą, miecz, y woynę grzechu. Owfzeńh on 
am ftat fie tam pokojem ay kiedy Cyrograff zniosł, 
ce y 
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dremi, y fprawiedliwość fprawiedliwemi, y poświęce. 
nie Swiętemi, tak y fam pokoy czyni nas [pokoynemi, 
Jeżeli zaś Chryltus wierzących jefł pokojem, więc kto. 


kolwiek jel bez pokoju, ten nie ma Chryftufa. O nę. 


dzne tego fzczęście, ktomie ma Chryftufa , nic fię w nim 
nieznayduje, tylko ftrach wiekuiłty. o nayfzczęsliwke 
powodzenie tego, kto ma Chryftula, ten kofztuje bło- 
gosławieńfiwa Niebieskiego: Szukaj więc według my- 
sli SS. Oyca {wego zBogiem pokoju, y chwytaj fig go. 


PUNKT I. 


Ktożby opowiedział utzczęsliwienie Zakonnika, który | 


pokoy ma zbliznim? Niewypowiedzianą kochania 
pafie liç ulławicznie słodyczą, ze częfto z Prorokiem 
może mowić: ak dobra rzecz jef, y jak miła Braci zije 
dno miefzkać! O jak dobrze, o jak miło, 0 jak Niebie. 
ska jeft Bracimiefzkać w jedności, abyjedno było lerce, 
jedna wola, jedna wfzyftkich dufza, y jeden kfztałc życia; 
bo do takiego domu, albo mysli w którey pokoy ten pant- 
je, wniść mie może diabeł. Taka jeft godność tey cno- 
ty, że fię pierwey Prorok jey dziwował, niz pokazał, 


czym by była, y coby z pozytku przyniosła, kiedy rzekł: | 


Oto, O jak dziwny opowiedział pożytek, kiedy przy: 
dał: Jak dobrze, jak miło. ` Ale powinieneś wiedzieć, 0 


Bracie! że niektóre fą dobre, alenie miłe, jako to cz | 
cia nocne, ciała trapienie, e. bo ciało wtychfię mie | 
ciefzy, ale obraża, Inne fą miłe, ale nie dobre, jako | 

| A 


y zawiefił na krzyżu, Jak bowiem Mądrość czyni mą. | 
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to polpolite jedzenia, y.tym podobne. To bowiem czy- 
niący cielzą fię; gdy cozlezrobią, radują (ię w rzeczach 
naygorfzych. O Zakonniku! nie-będzielz mogł znaleść 
teraz jednego, co by było dobrym, y miłym, a prze- 
cie pragnielz znaleść tego? ‘Szuka pokoj, J chwytaj go. 
Ten jeft fama cnotą, który ma dobre y miłe. Ten je 


| ową nayfzczęsliwizą dobrocią, który fprawuje jedne- 


go obyczaju miefzkać w domu, abysmy razem żyć, y 
razem umierać zawfze życzylie 
PUNKT IL 
tożby opowiedział ufzczęsliwien e duly, która po- 
koy zfobą famą utrzymuje? Wtey zadna więcey 
namiętność nie oliada, y nie zaprząta: umysłu, żadne 
nie zapalają żądze, Zadne zamielzanie niekłoci, żaden 
nie panuje fmutek. Czynie tu jeft ftan Błogosławionych ? 
Czy kto przez ten pokoy takiego nie otrzymuje ulzczę- 
sliwienia , ktorego nikt objąć nie może, tylko ten, kto 


_ trzyma? nigdy przecie tego zażywać nie będzie fzczę- 


ścia, ktoby nie pierwey wlzyftkich namiętności, y po- 
żądliwosci poskromił. Sprawiedliwość bowiem; J pokoy 
całowaźy fies O Zakonniku! tego więc fzukay pokoju, J 
chwytaj go, Ten to jeft pokoy, ktery ogolaca człowie- 
ka zniewcli wyfłępkow , daje imię fzlachetne, odmie- 
nia z warunkiem olobe , zsługi czyni Synem, przyjacie- 
lem z Boga, Oycem z Pana. Zaczyna być S$ynem.Bo- 
sfim, kto tak w fobie (pokoynymby Gzaczął. Jaka jelt 


AW tego nadgroda! dziedzictwo oliadać z Chry ftu- 
m? i 


Cee 2 | GZ: 
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Czyliżtedy, o Zakonna dufzo! zażywafz ufzczę: 
sliwienia pokoju, że malz pokoy zBogiem? Kto fig jemu 
opiera, a miał pokoje: Czy zażywalz ulzczęstiwienia po- 
koju, że malz pokoy zbliznim? Wetrzech rzeczach podo 
bato fig duchowi memu, które fg doświadczone przed Bogiem, 
g ludzmi: Zgoda Braci, y miłośćdlizmich , y Mąż y Niewia- 


ffadobrze fie z fobq zgadzający.  Czyfię cietzyfz zułzczę. | | 


sliwienia pokoju, że malz z famą lobą pokoy * Błogosźa: 
wieni ae czyniący, albowiem Synami Bożemi nazwami bę. 
bý.  Załuy, żeś dotych czas ulzczęsliwienta pokoju nie 
poznała, ani skofztowała.  Poftanow natenkoniec: po- 
koy zBogiem: pokoy zludzmi: pokoy z famą fobą za: 
chować. 


DZIEN XXVI. 


O TRZECH DOSKONALSZYCH POKUSACH 
ZAKONNIKOW. | 


Mysli że do ferca fwojego przychodzące roztrącać 0 Chryfiufa. 
z Rozdz. 4. Inftr. 50. 


PUNKT 


Różne, y wielorakie fa pokufy Zakonnikow, ale wielce 
ftają lię fzkodliwemi, ktore pod pozorem dobrego 


na zdradę ftoją. Takiey naprzod jeft żądza opowiada: | 


nia, y nawracania dulz. Tym pragnieniem tak bardżo 


nie jedenfię biedzi ze fię ulpokoić, nie może, po | 
nie | 


l 
| 
f 


SZ NRY ARN pER AR DZ 
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|niedokonał fwego. Boi fię bowiem podpaść pod prze- 


klęctwo Prorockie, jeżeliby jakie potajemnie wziąłnafie- 
nia, a utaił ich w ludziach. Boi liç przeciwko Ewange- 
fi czynić, jeżeliby tego, co słylzał na ucho, nie opo- 


| wiadał jawnie. Ale nędzny nie widzi, że raczey fiebie 


ogłałzać żąda, niż słowo Boskie. Nieuważa, że pota- 
jemnie, tesknąć fobie w ofobności, y na Klafztorney kar- 
ności, pragnie wolnieyfzego powietrza. Zgoła potrze» 
ba, jak SS. Ociec przykazuje te mysli zde do ferca [wego 


| przychodzące roztrącać o Chryfinfa. Nikt bowiem nie bie- 
"rze fobie czci, ale kto jet powołany od Boga jako Za- 


ron, jakze bowiem opowiadać będzie, jezeli nie bę- 
dzie posłany? Zakonnika pierwiża jeft powinność pła- 
kać, y modlić fię za grzechy fwoje, y całego świata. ` 
Jeżeliby zaś od Boga dla nawracania dulz był wezwany, 


to przez wolą Przełożonych wola Boska już mu objawio- 


; 


na będzie. Nieftetyź wieleż obyczajów iwoich prze- 


| wrbaiło, gdy innych nawracali? 
, góy may | 


PUNKT I. 

Powtbre taką jeft fzkodliwą Zakonnikowi pokułą opa- 
czna miłość ofobności, gdy fiebie oddalić koniecznie 
ufiłuje od [połeczności Braci. Rozumie bowiem, żena 
ofobności daleko obficfzych pożytkow: ducha nabierze, 
ale potrzeba jeft, aby te zde zaysłź do firca fwojęgo przy- 
chodzące roztrącone były o Chryfiufa, Jeft gruntowne zda 
nie SS, Oyca: Mnich miech mic mie czyni, tylko wczjm ras 
dzi pofpolita Klafatorw Reguła, albo Przełożonych przykłady: 
Gece 3 Go 


fiufi.  Niechce Bog, aby zepfuć ciało, y połzarpać, 
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Co inlzego by było, gdyby pofpolita Klalztorna Re. 
guła była, przeciwko utawom , albo Przełozonych 
przykładom, aby wzamialt rozmowy Świętey , albo bu. 
dującey , słow fię tylko fzyderskich , prożnych, y do 
fmiechu, lub gniewu, kłotni, pobudzających słuchało, 
Wym przypadku potrzeba by Bogu bardziey być po. 
siufznym, niż ludziom, ktory naucza: Strzeżcie fig p 
gorfzenin. Biada światu dla zgorfzenia : Uciekaycie od 
świata. Inaczey opaczna miłość dla ofobliwości, y od: 
dalenia fię od Braci zawfze jeft: fzkodliwa. Wieleż bo- 
wiem pałających miłością Boga, y blizniego ofobnośt 
nieprzyjęła, albo oftygłych wyrzuciła, albo słabych 
zatrzymała? dla milości czynić, albo opuścić wizyfiło 


trzeba. | 


PUNKT IIL 

potrzecie taką jeft Zakonnikowt fzkodliwą pokulą nie 

pomiarkowana chciwość. 
mięzliwością, czuctem nocnym , y inaemi (pofobami 
"Acz dla zachowania łaski w życiu tak jeft potrzebne u- 
martwienie ciała, jak jeft potrzebne. tchnienie, y ode- 
tchnienie dla życia żywota, ale bardzo jeft niebelpie. 
czne, jeżeliby było niepomiarkowane. Ztąd należy tar 
kowe mysli żde do ferca fwego przychodzące rozórącićo Chry- 


aleaby ulmierzyć poządliwość ciała przez pomiarkowæ 


ne trapienie. Rozumney wewizyftkim od nas wyciąga | 


Ciało chcąc trapić wftrze | 


posługi.  Zaifte którzy zatą pomiarkowania nie idą ko 
i guid; 


Wię 
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„| gułą , nietylko fobie, ale całemu zgromadzeniu przy- 
kremi będą, y cięfzkiemi. Nieftetyż! Wieleż ich nie 
-| odrzuciło wlzelakiego umartwienia, ktorzy nad fiły przeds 
tym trapili ciało ? 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nawracania dufz 
-| roztrącafz o Chryftua? Oro! ja was pofjłam. Czy po- 
| kule, y miłość. opaczną ofobności roztrącalz o Chry=' 
| Rula? Biada famemu! Czy pokulę niepomiarkowanego 
umartwienia roztrącafz o Chryftula? Każdy ma włafiy 
dur z Boga, według którego. umartwienie Chryfiufa na ciele 
mft trzeba. Załuy , żes fię natych pokufach y ty olzu- 
kala. Poftanow: opaczney żądzy nawracania dulz; o- 
| fobności, y oddalenia fię przeciwko Rogi ciała nad 
| fly łaski, y przyrodzenia trapienia zawiże fię odrzekać. 


DZIEN XXVII 
Na Uroczyftość Ss. Apoftołow SYMONA 


y Jupy. 
O UTRAPIENIU SPRAWIEDLIWYCH, 


-| Dlocjebie (Boże) fiajemy fig umartwieni przez cały dzień, 
poczytani jeftesmy jako owce na rze, 2 Rozdz. 77. 


PUNKT L 


Takte potrzebne jeft umartwienie fprawiedliwemu, aby 
fie doświadczała cnota jego.  Źtąd w ofobie fpra- 


a Viedliwych według świadećtwa SS. Oyca nafzego BENE* 
DY- 
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DYKTA mowi Pifmo Święte: Dlaciebie fajemy fig umartwit. 
mi przez cały dzień, poczytani jefłesmy jako: owce ma rze 
Nikt bowiem podczas famego posłufzeńftwa w przy. 
krych, y przeciwnych rzeczach, albo też w jakichkol. 
wiek zadanych krzywdąch skrytym fumnieniem niebę. | 
dzie fie mogł zakochać w cierpliwości, jeżelby, nieu. 
czuł przeciwności. Nikt nie przelanie na wlzelkiey po. 
dłości, y niedoftatku, jeżeliby nie cierpiał niepotęgi w 
potrzebnych rzeczach. Nikt fię mniemać nie będziedo 
wlzyftkiego, co mu nakazują, niejako złym -robotni | 
kiem, y niegodnym, jeżeliby gonienaznaczono dopo: | 
dłych usług. Y tak o innych cnotach.  Pokufa do- 
świadcza, czyby Toe czyfałfzywe; czyby Nie 
ba, czy katy godne były.  Nasladuy więc SS. Apofto- 
łow SvmoNA, y Jupv, którzy wiernemi w pokułach z | 
Chryftulem wytrwali, ani tego na obie przemoc niemo: 
gli, żebyfię Oderwali od przykazania jego, y rad, a 
wiernie cwicz fię w cnotach Swiętey Reguły, lubo byś 
był rozmaicie kufżony. Tak dla Boga, y Świętego Zee 
- konu cnoty fwojey doświadczać będzielz. 


| PUNKT IL 

Dia ciebie fig fłajemy umartwieni przez cały dzień; oczytiani 
jeffesmy jako owce na rześ, To jeft PORZEBRĆ Zakon- 

nikowi, aby fię cnota jego oczyściała. Zadenfię bo- 

wiem. nie znaduje odfamego początku świata prawdziwą | 

winną latorosią, któryby niebył utrapieniem chędóżo: | 


ny. Dobrze powiedzono: Niké bez ale, ZtądPan {pra | 
SPM "wik 


| ną. Jedna jet do Nieba droga, a ta jet droga krzyźo- 
_ Ddd 
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wiedliwości także fądzić będzie. Dobra twoja, jeżeli 
by przez utrapienie ścilnienie twoje już było czy- 
cione. Dla tego tyle przesladowania owłzem śmierć 
fimę Święci Apoftołowie nali ponieśli, aby czyfłą ofia- 
rę miłości fwojey oddali Bogu. Odeymi bowiem mi- 
łości cierpliwość, a fzukać będzie, co jeft wego, nie 
tego co jeft JEZUSA Chryftufa, owlzem na żadnym grun- 
cie, albo fiłach fię niezoftanie. Nasladuy więc Świę- 
tych SYMONA y JUDE, W cierpliwości, aby cnoty twoje 
od wfzelkiey były oczyfzczone niedoskonałości. Le- 

jeć, niż na drugim fwiecie. 


piey tu cierpieć 
PUNKT M. 

la ciebie ffajemy fig umartwient przez cały dzien, poczyta- 

ni jeflefiny jako owce na rze$. To jeft potrzebne Za- 
konnikowt, aby.cnota jego w Niebie uwieńczona była. 
Zaden bowiem nie jelt w Niebie Mnichem, tylko Mę- 
czennikiem. _ Potrzeba było y Chryftufowi cierpieć, 
a tak wnisć do chwały iwojey. Cierpieli y Święci 
Apoftołowie nali, y Kielich męki aż do dna wy- 
pili Coż mowilz, Coz czyniłz, coż myslifz o Zakon- 
na dufzo! gotujefz fię do Nieba, y porwać Kroleftwo 
Niebieskie? a pytalzfię, aby ci trudność jaka nie przy- 
padła w drodze, aby cihię co przykrego nie przytrafiło 
wpodroży, albo pracowitego, a nie witydzilz (ię? Bez 
witydu w ziemi famą fiebie grzebiefz* Cokolwiek byś 
czyniła, nie doydzielz Nieba, tylko cnotliwie ftłuczo- 


wa, 
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'wa. Im byś więcey w tey drodze poniosła, tym obfit. 
{za ciebie czeka zapłata w Oyczyznie Niebieskiey. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! doświadczenie cno. 
ty znofifż przez cierpliwość * Cierpliwość (prawuje doświad. 
czenie. Gzy ochotnie oczyścienie cnoty znofifz przez 
cierpliwość? Mitos jef cierpliwa, wfzyfiko zmof. Cay 
gotujefz fobie koronę cnoty przez. cierpliwość? Owo 
przymofzą w cierpliwości. , Zaluy, żeś naprzykład Świę. 
tych Apoftołow Srmona/y Juny nie zakochała (ię w cierplt 
wości, . Poltanow: cnoty (wojey doświadczać przez cier- 
pliwość , oczyściać, y wieńczyć, | 


DZIEN XXIX. 
O GODNYCH POKUTY OWOCACH. 


Złości fwoje przefzłe z płaczem, y wzdychaniem każdy dzień, | 


na modlitwie Bogu wyznawać, a prawdziwie fig zwich 


napotym poprawiać, z Rozdz. 4. Intr. 37. 
BUNETI 


Gdy bez cnoty pokuty nikt nie jeft prawdziwym Zakon | 


nikiem, jako to którego powinność jelt włafna pla- 
kąć uftawitznie; ztąd SS. Ocicc dobrze. każdego znas 
napomina: Zfosci [woje przefzte z płaczem, y wzdychaniem 
każdy dzień na modlitwie Bogu wyznawać, a prawdziwie f 
znich napotym poprawiać. Godny bowiem owoc poktty 

jekt naprzod, żeby jak długo kto jelzcze byłby każ! 
p 
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ny nałogami, y pożądkwościami grzechu, tak długo 
grzechy (woje przeciwko fobie ftawiał, y  krufzył (ię. 
Tak bowiem w ofobie pokutującego mowi Pifwę Święte. 


"Grzech moy znajomy tobie uczymiłem ; a. niefprawiedltwości 


mojey nie zatatłem, Rzekłem , wyznam przeciwko fobie nit- 
firawiedliwosé muję Panu: Nie bowiem na odpufzczenie 
winy przefzłey , ani na ochronę od przyfzłey zasłu- 
ży, ktoby nieufławicznie grzechy, namiętności, y skłoni- 
ności złe zplaczem, y wzdychanien: opłakiwał. Nie 
będzie godzień wymowić: 4 żyodpuściłeś nieprawość grzt- 
cu mego. Do tego czynienia owocu pokuty tak długo: 
zniewolony będzie, pokifię dręczyć będzie przypomi- 
naniemi złych uczynkow. _ Fak naucza Pan: Nieprawości 
twoich pamięśać wie będę ; ty zaś paziętay. Tym [pofobem 
odpufzczenia doftąpił , ktory rzekł: Poniewafz nieprawo= 
ści mojej nie poznaję, mugslić będę o grzechu moim. 
PUNKT IL 
losci fwoje frzefżłe ź płaczem, 9 wzdycbaniem każdy dzień 
na modlitwie Bogu wyznawać, 4 prawdziwie fie znich 
wapotym poprawiać. Drogi ztąd jeft pozytek pokuty, gdy 
by kto nietylko pokutą, ale też y infzemi  uczynkami , 
którym jeft przyobiecane odpufzczenie grzechów, za 
grzechy {woje ufiłował dołyć czynić. Fakim. jeft na- 
przod miłość ; bowiem miłość pokrywa wielkość grze- 
chow.  Powtore utrapienie ferCa, Y ciała y tak świad- 


czy Prorok: Obacz pokorę m ję, J Pracę moję, «a. odpuść 


w/fzyfikie grzechy moje;  Potrzecie miłofierdzie „y wiata; 
Ddd 2 tak 


406 MEDYTACYE 
tak fię bowiem czyta: Przezmiłofierdzie y wżarę oczyści 
ja fie grzechy.  Poczwarte, darowanie krzywdy: Jeżeli 
byście opuścili ludziom grzechyich, odpuści y wam Ociec wafź 
Niebieski grzechy wafzt.  Popiąte przyczyna Świętych, 
napifano bowiem: Kto wie, że Brat jego nie zgrzefaył 
śmiertelnie , niech profi „ada Bog życie grzefzącemu do śmier- 
ci. Ojakie drogi do miłofierdzia otrzymania nam OLWO- 
rzyła łaskawość Zbawiciela? Nikt zailte pragnący zba- 
wienia, rofpaczą być pokonany niemoże, gdy widzi, 
jakiemi (polobami jego namawiają do życia, 


PUNKI IF 
włości fwoje przefałe z płaczem, y wzdychaniem każdy dzik 
na modlitwie Bogu wyznawać, a prawdziwie fig z nich 
napotym poprawiać, Ztego bowiem naftępuje trzeci, a 


doskonały pożytek pokuty, abysmy fię już więcey nie- 


dopulzczali grzechow , za które żałujemy, albo które- 
mi fie trapi fumnienie nafze. Dla tego znakiem jeft za: 
dofyć uczynienia, y odpufzczenia, wypychać chęć do 
nałogow z ferc fwoich.  Poniewafz niech zna każdy, że 
jelzcze nie jeft rozgrzefzony odwyftępkow przelzłych, 
pokiby fobie ftawiał przed oczy fwoje obraz, lub poftać 
popełnionych złości, albo podobnych niecnot, gdy lię 
z dofyć uczynieniem, y wzdychaniem ociąga, a ich, 
nie mowię, ukontentowanie, ale choć małe pomyslenie 
miiefzałoby mysli fwojey skrytości. Ten tedy, kto fig 
6 dofyć uczynienie ftara; niech wie, że wtenczas ję 


od grzechow  rozgrzelzony, y wziął odpufzczenie 4 


prze- 
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| przefzłych win, gdy nie czuł ferca {wego przejętego po- 


budką, albo imagiracyą jey , ztąd odpufzczenia lędzia 


| jek wfumnieniu nafzym, który nam zapowiada odpu= 
czenie grzechow. A czy ciebie juź rozgrzefzył? 


Czyliż tedy, o Zakonnadułzo, dlaczynienia go- 
dnych owocow pokuty grzechy fwoje przeciwko lobie 
fawiafz ? Grzetb moy przeciwko maie jet zawfze Czy u- 
czynki, którym jeft obiecane odpułzczenie grzechow, 
fprawujefz? Czyńcie godne owoce pokuty, Czy ofiągalz o- 
woc pokuty, aby Cię zadńa więcey nie gryzła pożądli- 
wosé? Cięfżkich grzechow wtedy bierze pokuta koniec, kie- 
ih chęci ich dokonywają fię przez dobre obcowanie. Załny, 
jes tych owocow zbierac zaniedbała. Pofłanow na 
ten koniec zawfze fię krulzyć za grzech (woy; uczynki 
zadofyć czyniące fprawować, a przez te pamięć, y po- 
żądiwość przefzłych grzechow gładzić. 


DZIEN XXX. 
O PRZYJAZNI. 
Miłość Braterską niech fobie uprzeymie oddają. z Rozdz.']2, 
PUNKT I 


Nie przekładać nietrzeba nad miłość. Tafię zaś grun- 
< tuje przez nierozerwaną przyjażń. Do tey nas ża- 
chęca SS. Ociec, kiedy każe; Małost Braterską niech fon 
bie'nprzeymie oddają. . Nikt zaś tey miłości nic otrzyma, 

Ddd 3 tylko 
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tylko zeby naprzod poznawał, zkądfię narodził. An 
też przyjazni, Czy miłości tey nierozerwany związek 
kochania, ani łaska zalecenia, ani wielkość, y okaza. 
łość urzędu, ani potrzeba, ale famo podobieńftwo cnot 
rodzi, y jednoczy. Ta to jet miłość; ktora fie żadne. 
mi nigdy przypadkami niedzieli, ktorey odległość miey. 
fca, albo przeciąg. czafui rozroźnić, albo odladzić nie 
pizemoże, owizem fama śmierć nierozłączy, Jak dłu. 
go przyjaciele w cnocie , y doskonałości rownemi będą, 
poty ftać będzie ta przyjazń, Jak prędko  ftaną fię ro: 


znemi, skończy fię też miłość. Luboby bowiem mo: | 


cnieyst znofili ntedoskonałych, jednak ci niedoskonak 
wiele przyczyn zamielzania, y poroźnienia porywają, nie 
inaczey jak chorzy choroby (woje przyznawają usługi: 
jącym, lubo. im pilnie służą. Na kazdym mieyłcu wadzie 
przytodzoney slabościto (ię przytrafia. O gdyby fiękto 
pierwey o fiebie (amego ftarał, pokazywał lię cnotliwym, 
jakby zawize z bliznim zachowywał miłość! 


PUNKE II. 
iłość Brażerską miech fobie uprzeymie oddają. Do tego po: 
trzeba jeft powtornie,aby głębokie fundamenta cier- 

pliwości rzucanebyły, Naprzod zawisła na wzgardzie świa: 
towych doftatkow , y wizyltkich rzeczy zewnętrznych. 
Bardzo bowiem niefprawiedliwa jeft, aby po wyrzecze 
niu fię świata cokolwiek fię przekładało: nad naydrozlzą 
miłosć. Powżore, aby kazdy tak odcinał włalną wólą; 
aby lię nielądził być mądrym, a przez: to więcey né 


prze | 
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i przeftawał na zdaniu fwoim, ale blizniego. Potrzecie, 


iby miał wiadomość o wlzyłtkim, y otym, co jeft po- 


.| żytecznym, y potrzebnym, a y tegonie przekładać nad 


dobro pokoju, y miłości. Poczwarte, aby mniemał, 
felie zgoła nietrzeba gniewać dla przyczyn. ‘czy Ipra- 
wiedliwych , czy niefprawiedliwych.  Popiąte, aby pra- 
gnął leczyć gniew Brata choćniesłulznie przeciwko fo- 
bie poczęty tym fpolobem jak (woy, wiedząc, źerów- 
nie jeft fzkodliwy linutek Brata, jakby fam liç zalmucał 
przeciwko niemu, chyba żeby go oddalił od mysli Bra- 
ta, jako jelt w fobie. Ktobykolwiek fię tego, czymał, 
aniwfobie, ani w Bracie izkody miłości nie. poniefie. 
Czy to zachownjelz* a 
PUNKT IM. 


| Miłość Zrażerską miech fobie uprzejmie oddają. Do tego 


potrzeba jelt, potrzecie, abysmy aczkolwiek wizy- 
fikim miłość, ale przyjazń nie wielom tylko pokazywa- 


| i Miłość bowiem y nieprzyjaciołom też pokazywać 


jetesmy obowiązani; ale przyjazni, dy tylko między 
rownemi fię zaftanawia, tylko niewielom pokazać mo- 
żemy. Mało takich jeft bowiem, którzyby prawdzi- 
wie do doskonałości dążyli, luboby już byli doskonale- 
mi. Tak jakub: Patryarcha Mąż iprawiedliwy, acz 
wizyftkich dwunaftu Synow fwoich kochał, ale nad in- 
zych Jozefa; a to Czemu? Poniewalz Jozef, jako 
Chryftui wyrażenićm będąc, miley, y łagodnicy przyl- 
gnal do ferca Oycowskiego. "Tak Chryftus Pan a 

i ;kict 
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fikich fwoich Uczniow upczeymą , y Boską kochał mi- 
łością, ofobliwie jednak Jana, który o fobie farhym z4- 
wize pilze: Uczeń, którego kochat Jezus: Ta bowiem 
miłość ae nie znaczy kochania oftygłości ku dru: 
tm, a 
a fwoim dziewićtwem to zasłużył. , Ta jek 
prawdziwa, y porządna miłość, która każdego: náwi 
dząc, wiżyftkich kochając, niektórych prawem zaskię 
więcey kocha. To y S5. Ociec przykazuje, gdy mo- 


wi: Niebardziey jednego kochać, jak drugiego, tylko którego | 


by znalazł lepfzym wdobrych uczynkach , y postufzen wię. 


Czyliź tedy, o Zakonna dufzo. przyjazń zacho: 
wujefz zpodobnemi fobie w cnocie Dufza Jonaty zki 
jona jef. z dufzg Dawida, y kochat go Jomataś jako dufzę [U 
jg. Czy abyś nie obraziła przyjazni, głębokie cierplt 
wości zakładafz fundamenta? Wyzuź fie Jonatas z fuku 
fwojey, y dał ją Dawidomi, Czy dla merozerwaney przy: 
jazni nabycia zniewielą w nię wchodzilz? Mąż przyj 
cielski do towarzyfiwa , bardziej: przyjacielem będzie, Mż 
Brat. Załuy, żeś tey przyjazni dotychczas nie ftatah 


fie zachować. Poftanow więc dla zachowania Jey W| 


przyjazń wchodzić zpodobnemi fobie w cnocie: Przy: 
jazń zachować przez cierphwość: Przyjazń małością 
przyjacioł gruntować. | 


< obfitość hoynieylzą miłości około jednego, | 


So X "4x 
DZIEN XXXI 
ZEBRANIE. GAŁO.-MIESIĄCZNE. 
Otlwroć fig od złego, aczyń dobrze, z Przemowy. 
PUNKT É 


Pierwlza zaille zabawa jak SS. Oyca na pufzczy Subla- 
awa JAE DN P | 
ckiey była według Proroka: Ośwracać fję od złego, 


| o czynić dobrze, tak teź jego była ufławiczna iprawa, 


aby od czafu doczalu imby bardziey odftępował |złe- 
g0, tymby bardziey brał fię do dobrego. Natym bo- 
viem wfzelka doskonałość świątobliwości zawisła. Czy 
nasladujefz jego co do powinności ftanu (wojego ku Bo- 
gut Czy skrytefądy Boskie kładziefzfobie zawize przed 
oczy, abys fię odwracał od złego? Początek mądrości bo- 
jizn Boża, Czy dlaczynienia dobrego“ wielkich fię od 
Boga (podziewalz rzeczy? Ktoż.nfał wPanu, «© jef za- 
wfydzony? Czy: bez bojazni, albo powątpiwania wie- 
tzyfz w Boga, a co wierzyfz: pełnifz. uczynkiem? Kto 


| Wierzy Bogu, pilnuje przykazań jego Zaifte, gdybyś 
| śmierć wizędzie miał obecną, zawfze byś ftal w boja- 


tt Bożey „ w'wierze, y ufności w Bogu. 


PUNKT L. 
| Czy nasladujefz SS. Oyca (wego wobowiązkach ftanu! 
| -wojego' ku Zakonowi? Czy dla.odwrócenialię od 
| SOFY TOME | zlego 
| 
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złego unikafz złości łakomftwa? WJzyfćy (ię na drógę fwo- 
ją nakłonili , każdy dołakom(twa fwego od pierwfzego aż do 
oftatniego. Gzy zmysły woje y w podroży też dobrze 
zamykalz ? Wienafjcone oko chcżwego. w fironte nieprawości, 
Czy rachunek fumnienia wieczorny porządnie odpra- 
wialz? Gdybyśmy fie famycb fiebie rozfądzali , wzdybysmy nie 
byli fądzeni od Pana, Czy godne pokuty pożytki czy: 
nilz? Grzech moy naprzeciwko mnie jek zaw/ze.  Czydla 
czynienia dobrego częfto doświadczafz ducha fwojego, 
jeżeli by był Świętego Oyca twego? Doświadczaycie dy- 
cha, jeżeli jef z Boga. Czy wczylłości, skrulze, y na 


tężeniu ferca odmawiafz nabożnie Rożaniec? Ma wieki | 


zginąć mie może, kto nabożnie Nayswigt [zey MARYI Panny wzy- 


wa. Czy nakażdym mieyfcu fzanujefz Swiętego Anio- | 


ła fwojego Stroża.  Niechciey go pogardzac, bonte odpuści, 
gdybyś zgrzejzył, Czy częfto Świętą Regułę czytafz? 
Oto prawo, pod którym cheefz żołd prowadzi, Czy Czę: 
fto Pifmo Święte, zebrania, y żywoty, lub inne Xiq- 
fzki Katolickich Qycow czytalz? Pelni Ją Ducha Bożego, 
Zaprawdę, gdybyś każdego momentu miał śmierć przed 
oczami, zawfże tym fpofobem odwracał byś fię odzie: 
go, 4 Czynił byś dobrze, 


PUNKT IIL 


Czy nasladujefz SS. Oyca (wego w powinnościach ftanu 

Iwojęgo ku blizniemu (wemu? Czy dla odwracanm 
fię od złego wftrzymujelz (ię od porozumienia? Gdyżd 
ga Putifara płafzcz Jozefa Panu [nemu pokazywała, bar r 


;, = -| PETA 
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f rozgniewa? przeciwko Jozefowi, Czy unikafz podchleb- 


fwa nałogu? Którzy pocbiebują fironom, idą ma potępienie, 
Czy dla czynienia dobrego uważalz ufzczęsliwienie po- 
koy czyniących 4 We trzech rzeczach podobało fie duchowi 
mmu, które fq doswiadczone przed Bogiem, y ludzmi: 2g0= 
da Braci, y małość bliznich, y mąż, y żona dobrze fię zfo~ 
bq zgadzający. Gzy zachowujelz prawdziwą przyjazn? 
Wjzuł fi; Jonatas zfukni fwojey, a dat ją Dawidowi. Czy 
czynifz posłulzeńftwo Braci twoim? przez to idzie fie do 
Boga. Zaprawdę, gdybyś zawize na śmierć naftępują- 
cą raczcy , niź na długie lata miał pamięć, łacno byś të 
Braterskicy miłości codziennie wyrządzať, y pełnił. po- 


l winności. 


Czy nasladujefz SS: Oyca fwego w óbowiązkach 
fanu fwojego ku fobie famym? Czy dla odwrócenia: ię 
od złego unikafz dla jego fzkod wfzelkiego grzechu nay- 
bardziey opufzczenia, y nałogu złego * Uciekuj oś grze- 
bu, jako od oblicza wężowego. Czy wzdrygafz lię fralo- 
bliwości? Zmiłowania Pańskie nad wfzyfikiemi (prawami 
igo, Czy fironifz od zuchwalltwa ? Za pyfamym chodzi 
pokora, Czy niedowierzalz fimemu fobie? Mienawidzia= 
łem pychy.. Czy dla czynienia dobrego prawdziwe Za- 
chowujefz nabożeńftwo $ Wtedy zaś trzy zofiają rzeczyte; 
Wiara, nadzieja, y miłość. Czy wewnątrz poftępujelz ? 
Wfzelka ozdoba Górkż Królewskiej wewnętrzna. Czy dő- 
świadczenia, oczyścienia, y uwięczenia cnoty fwojey 
oczekiwafz od cierpliwości (wojey? Owoc przymfzą w 
cierpliwości, Bez wątpiemia tak byś odftąpił od zlego, a 

ke 2 Czy” 
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czyniłbyś dobrze, gdybyś patrzał naciało fwoje, jakby 
na trupa nayfprolnieyfzego. Załuy; żeś fwoim powin. 
nościom znowu nieuczyniła zadofyć wtym miefiącu 


Poftanow nalepfze. Czyń pokutę, inaczey jak złodziey | . 


w nocy, tak nagła naciebie napadnie zguba. 


LI5TOPAD 
DZIEN 1 
Na Uroczyftość WszYSTKICH ŚWIĘTYCH 
O GHWALE SWIETYCH. 


W Swięta Swiętych Bożych tak fie ma Jutrzmia odprawiać, 


jakosmy o Niedzieli mowili, . zRozdz. 14. 
PUNKTE L 


Aby nas SS. Ociec nafz do chwalenia Swietych pobu 

dził, przykazuje nam, abysmy ich Uroczyftościtya 
nabożeńltwem odprawiali, jak Niedzielę: WSwięta Swit 
tych Bożych tak fię ma Jutrznia odprawiać, jakofiny-mowiho 
Niedziej. On fam olobliwym nabozeńftwem był do nich 
przywiązany. Dla tego naGórze Kafšynu Świątnicę 
Świętego Marcina, y Świętego Jana wyfławił: Święte 


go Maura zaś do Francyi odchodzącego skrzyneczką | 


Świętych Relikwii udarował,  Naprzod tedy od naswy: 
Ciąga, abysmy Świętych czcili Pfalmami, Godni i 


4 7% 


ey 
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bo cnocie zawfze jeft część powinna. Godni fą, bo 
mielzkaniem Boskim zawfze byli, y jefzcze lą. Mis- 
fzkanie bowiem Boskie jeft, w ktorym pelność umicję- 
mości, y miłości miefzka. Godni f4, bo słowo Bo- 


| skie wftąpiło na nich, aby przeznich jak naywięcey by- 


ło zbawionych. <Godnilą, bo koronę fprawiedliwości 
dobie oddaną odebrali; chwałą, y czcią od Boga lą ù- 
wieńczem. Z tego wnoś fobie, jak ma być Bog gorąco 
chwalony w Swiętych fwoich, ktory ichtaką miłością, 
y błogosławieńftwem, nabawia. 


PUNKT IL 

W Swięta Swietych Bożych tak fię ma Jutrzmia odprawiać, 
jakosmy o Niedzieli mowili,  Ztąd powtornie chce, 
abysmy Swietych nabożnie wmodlitwach wzywali na- 
łzych,  Pomtewafz taką ich Bog ściga miłością, że dla 
ich zasług, y pamięci zbawienie daje profzącym. Zkąd 
mowi u lzajafza: Bromić będę miafła tego, y zbawię go dla 
febie, y dla Dawida sługi mojego. dak dalece bowiem 
kocha Bog fprawiedliwość, że też potomnych ludzi 
Świętych nieiwoją zasługą, ale przodkow cnotą ma na 
pieczy. . A lubo Moyżejż od fwojego przyczynienia fię 
zaludem naziemmi niechciał przefłać, choć by mutoż lamo 
roskazał Bog; jakąże rozumiefz gorącością przyczyni 
fię zanami każdy Święty w Niebie, gdy od nas profzo- 
ny bywa, kiedy w Niebie miłość jeft doskonała? . Oni 
bowiem poznają niebefpieczeńftwa, nędze, y potrzeby 
nake daleko lepiey w Bogu, niż gdyby przy nas uftawi- 
Ece 3 cznie 


‘Jerca ułomnych. A gdyfię zwycięskie ich czyny wlpo- 
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cznie obecnemi ftali. Oni także, ze zbawienia nalzego, 
jak fwego żądają, ufławicznie przyczyniają fię za nami 
Z tego uważ , jaką ufnością Świętych. powinieneś. wzy- 
wać w modlitwach fwotch. 


PUNK ETSI 

VY Swięta Swigtych Bożych tak fie ma Jutrznia odpraw, 

jakosmy mowili o Niedzieli, okrom tego, że Lekcye te 
mu dniowi stużącć mają fie mowie, Ztąd potrzecie chce, 
abysmy żywoty Świętych czytali ku nasladowaniu. Co: 
kolwiek w nich jeft napilino, dla nafzego zbawienia, y 
informacyi napiłanojelł. ; Zaite Bog dla nasPatryarchow, 
'Prorokow, Apoltołow, Męczennikow, Wyznawcow, Pg- 
nicńki dał, abysmy ich nasładając cnoty, chwałę takze | 
ich otrzymal. Dla tego tez bywają przepowiadanę 
Dzieje Swietych; aby lie do nasladowania pobudzały Pe 


gdy i 
Jekroc 
chwal 
fzanu 


Palm 
Swiet 
fębęd 
tych 

alu; 
chwa 
wanie 


minają, przeciwko nałogow utarczkom nafzefię slabe 
wzmacniają ferca, y ftajefię, aby fię mysl tym mniey 
łękała między utarczkami, im przed łobą tyle położo: 0G 
nych Mężow filńych widzi zwycięftw. Albowiemcno- | z, 
ta Przodkow życie zachowuje nafze, y ich pokuta na 
dzieję nam przynoli odpufzczenia, Ani też zaśnie | 
przeftawaymy natym, zebysmy” nasladówali ich po- | 
wierzchowne uczynki, ale jak naybardziey nasladuymy | Kto 
wewnętrzne.  Samemi bowiem ten napełnia ię skoru- | « 
pami, kto ferca dobrze czyniących zaniedbywa nasli- 
dować. Z tego olądź, jaką chwałę Świętym a 

| RB. 


0; ; $ 
a gdy ich słowa, uczynki w życiu fwoim wytażafz. Ty- 
‘| jekroć nowey znich od Boga przypadkowey nabywalz 
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chwały.  Nawiedzą zaś ciebie przy śmierci tak, jakich 
fzanujefz. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! czcilz Świętych 
Palmami?. Chwalcie Pana w Swietych jego. Czy czcilż 


„. | Święcych wzywaniem” Idzcie do Joba, Job sługa modlić 

| fębędzie za wami, oblicze Jego przytmę. Gzy czailz Świę- 

i O A Wiele pokarmu jef w odłogach Oycow 
ła 


lny, żeś tym fpolobem do tychczas Świętych nie 
chwaliła.  Pófłanow Płmami, wzywaniem, y naslado- 


' | waniem ich pilniey odtąd lzanować, y chwalić, 


DZIEN IL 


Podczas wfpomnienia Dufz wfzyftkich 
wiernych. 


OCIESZENIU STRAPIONYCH DUSZ. W CZYSCU. 


Zalem frapionego pociefzyć, -z Rozdz. 4. Inftr. 19, 
PUNKT L 


Ktoż bardziey boleje, jak dufza w Czyfcu zatrzymana? 
dla tego dobrze, y według mysli SS. Oyca nalżego 
fłotować do niey będziefz zinfirumentu ten punkt: Zg- 
lm firapionego pociefzyt. Zgoła pocielżenia twego po- 
tfzębuje, Jakież bowiem rozumielz męki dulze cierpią 
W Czy- 
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w Czyftu?. Gdyby wlzyfłkie męki, katownie, p 


nia, które fię na świecie wymyslićby mogły , domniey. 
fżey, która jeft w Czyfcu męki, y dięczenia były przy: 
townane, pociechą będą. Wolałby każdy z żyjących 
wlzyftkie, którefię tu zdarzają widzieć męki, y bole, 
gdy by owe doswiadczenie poznało kary, aż do skon 
czenia świata wiżyftkiemi temi razem bez lekarftwa być 
dręczonym mękami, ktore wfzylcy ludzie od Adamado 
tych czas pojedynkiem poniesli niż jednego dnia w Czyleu 
mnieyfżą , która tam jeft męką byćkatowanym. Jedno 


tylko jeft, czymby fię rożnieły odmak piekielnych, | 


że te końca nie oczekiwają , ale wzrofłu na dniu ladnym, 
Tak wyznał według Świętego Augaftyna', który doznał 
mák Czyfcowych. Więc chciey fię zalić na dufzamiw 
Czyłcu zoftającemi.  Pociefzay icħ dziś modlitwami, y 
y ofiarami.. Jaką miarą: miłofierdzie onym mierzyćbę- 
dzielz,, taką fię tobie odmierzać będzie. 


PUNKT M. 

"Falem frapionego pociefzjć, Godne fa pocielzenia duze 
-Czyłcowe.. Poty bowiem: w owym Czyfcu mieć 
będą odwłoki, poki fię naymniey(ze ich grzechy, jak drze- 
wọ, fano, słoma nieftrawią. Niemowże: Coż todo 
mniec, choć bym: długą miał odwłokę, bylem: przede 
polzedł do żywota: wiecznego. Albowiem ogień ow 
Czyfcowy twardłzy,. y dłużfzy będzie, niz fię wymy: 
sli¢może Oto! o dhiu: fgdnymi jelt napifinó: Benzit 


a n N a RZ 


dzień jeden jak tyfige lat, a tyfige lat, jak dzien Ei 107 


Eat NEK E E 2 
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fimo rozumiey o Czyfcu. Tam jedna godzina w mię- 
kach za tyfiąc lat zdać cifię będzie. A-ktoz wie, czy 
ie więcey dni, Miefięcy, albo lat przez ten ogień będzielz 
miał przechodzić? Więc miey użalenie nad Dufżami Czy- 
kowemi. Wpuść palec fwoy- na jeden przynaymniey 
moment w ogień je, abyś z krótkiego: y momeritalnego 
bolu nauczył fię wyrozumieć krótkiey boleści Czy fco- 
wey, a one od nich: przez uczynki pokutne ufiłował od- 
wrócić. Bądz. miłoliernym „ abyś y ty miłofierdziado- 
ftąpił. 

PUNKT ML 

Zalem frapionego pociefżyć.  Pocielzenia iy godne dulze 
_ Czylcowe, bo (4 nabawione wielkim pragnieniem 
widzenia Boga. Jako zaś w piekle naywiękfzą jeft męką, 
že potępieńcy 4 ogołoceni z widzenia Boga, tak w Czy- 
ku nayciężfza je, ze fię opoźniają dulze Czylcowe 
od zażywania, y widzenia Boga. Tym bowiem bar- 
dziey dokucza boleść z tego zatrzymańia, im wyźlzym 
poznaniem, y miłością lą Boską obdarzone. Także 
tym bardziey fię trapią zprzewłoki widzenia Boskiego, 
imbardziey pr:pną zjednoczenia fię z Bogiem. Jeżeli bo- 
wiem Oblubienica zmiłośa słabieje, jezeli mocne jak 
śmierć kochanie, jat że (ię rozumielz trapi dulza, która 
pragnie być z Chryfiulem? Poznaje kochanka, a ztąd 
ulgokoić (ię: nie może, pokiby go niezażywała. Mieyże 
więc uzalenie nad dulzami Czyfcowemi.  Wipomagay 
ich roźnemi cnor uczynkami, naybardziey zas prapnic- 
Fff niem: 
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niem Niebieskiey Oyczyzny. Jezeli byś choć na'jeden 
moment im widzenia Boskiego przyfpielzył, na wieki 
ci będą wdzięczne.  Uważ y tu jak naybardziey, ze 
czego byś fobie życzył w takim fłanie, aby ci fię ftało, 
czyfiże toż famo dufzom Czylcowym. 


Czyliż tedy , o Zakonna dulzo! Rrapione w Czy. | 


fcu dufze pociefzafz modlitwą, y ofiarami? Judafz, te 
cżyntwfży składkę , dwadzieścia tyfięcy grzywien [rebra posłał 
do Jerozolimy, aby ofiarę odprawili za grzechy umardych 
Święta więc, y zbawienna jeft mysl modlić fie za umarłe, aby 
byli rozwiązani z grzechow, Czy ftrapione w Czylcu du- 
fze cielzylz uczynkami pokutnemi? Chleb y wino fwoje 
nad grobem fprawiedliwego położ. Czy ftrapione w Czy- 
< [cu dulze ciefzyfz cwiczeniem fię w cnotach , naybat- 
dziey zaś pragnieniem Oyczyzny Niebieskiey ? Madzit. 
ja, która bywa z odwłoką, trapi. dufzę. Załuy, żeś do 
tych czas nie wyświadczyła miłofierdzia dufzom Czy: 
fcowym.  Poftanow ftrapione w Czyfcu dufze modlitwa: 
mi, y ofiarami, uczynkami pokutnemi, cwiczeniem lię 
y cnotach, y pragnieniem Oyczyzny Niebieskiey Cie. 
ZYĆ, | | 


DZIEN II. 


O CWICZENIU SIĘ W MIŁOSCI BOSKIEY. 


Naprzod Pana Boga kochać z całego ferca, z całe dfa 
z calych fil. z Rozdz, 4. Inftr. I. - 
PUNKT 
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PUNKT. L 


ałe życie SS. Oyca nafzego cwiczeniem fię wmilości 

Boskiey było, y cała jego Regula fzykuje fię domi- 
losci: -Dla tego jeżeli chcemy być Synami nayuko- 
chańfzego OQyca, naprzod kochaymy Pana Boga z całe- 
go ferca. Co to jeft zaś Pana Boga kochać z całego 
ferca? tylko nadewfzyftko Boga kochać. Jesli więc 
lerce twoje: pragnie wipaniałości, fzukay jey w Bogu: 
Jeden nadewizyftko wfpaniałym jeft. Jesli czci pragnie, 
zukay jey w Bogu: Jeden jeft chwalebnym na wieki. 
Jesli pragnie roskołzy, fzukay jey w Bogu, nic nie malz 
millzego nad jego miłość, ant (ię. nie kocha nic zba-- 
wiennicy , jak tanad inne nadobna, y fwiętna' prawda. 
Jeżeli pragnie nauki umiejętności, lzukay jey w Bogu, on 
wfzyftko zna, y daje umiejętność maluchnym. Jeże- 
li fzuka odpoczynku, fzukay go w Bogu, zadnego nie 
mafz pewnego fpoczynku okrom Boga. Jeżeli pragnie 
nalycenia, y obfitości, fzukay jey w Bogu; on je 
pełnością , y „nieułłającym doftatkiem” nieskazytelney 
słodkości. Jezeli pragnie wiele ofiadać, fzukay tego w 
Bogu, on wizyltko ofiada. Jeżeli pragnie zacności, 
fzukay jey w Bogu, nad niego nic nie małż zacnieyfze- 
go, Jeżeli pragnie zemfty, fzukay jey w Bogu, nad 
niego nikt (ię fprawiedliwiey nie mści. Tak tedy ná- 
dewfzyfłko , y wewiżyftkim kochay Boga, y. tylekroć 
miłość Boską zcałepo {erca wykonyway, ilekroć czego 


byś infzego przez niego pragnął. 
Fff 2 PUNKT 
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Naprzod Pana Boga kochać z całey dufzy, Coż jelt Pana |? 


Boga kochać zcałey dulzyć tylko go poznawać, 
na wolą fię jego oddać, o nim zawize przytomnym my- 
slié A coz pożytecznieyfzego poznać możelz, jak 
Boga? tego jezeli znafz, znalz wlzyftko, y błogosła. 
wionym będzie, A coż jelt fprawiedliwfzego; jak 
wolą Iwoję na Boską oddać wolą? kto fię zupełnie jey 
oddaje, nigdy od fprawiedliwości , y pobożności nie 
odftępuje; w wlżyftkich pomyslnościach , y przeciw- 
nościach jelt fpokoyny, anifię na prawą, ani na lewą 
nie nachyla. A coż jeft roskolznieyfzego? jak Boga 
zawfze fobie przytomnego w pamięci zatrzymywać, 
Oto! on ciebie napełnia całego, bo nie byłbyś, gdy 
byś go nie był pojął, Oto! całym jefłeś, w tym, z 
którego wlżyftko, przez którego wizyfłko, w którym 
wiżyftko. Oto! jet przytomny tobie Bog twoy, Pan 
twoy, naywyżlzy, nayleplzy, naymocnieyfzy, naymi- 
łofiernieylzy , y naylprawiedliwfzy ; naypięknieylzy, 7 
naymożnieyfzy , ftateczny, y nieograniczony; nieod- 
mienny, odmieniający wlzylłko; nigdy nowy, nigdy 
ftary , odnawiający wlżyftko, yw fłarożytność przywo- 
dzący pylznych, a nie wiedzą. O czymże odtąd tedy 
myslić będziefz o dufzo moja! jak o Bogu fwoim? 
Czegoż będzielz, chciała, tylko woli Boga twojego? © 


kimze pamiętać będziefz, tylko o Bogu fwoim?- zgoła, 


jeżeli nieczęfto przez dzień rozumu, woli, y pamięd 
i i nie 
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nie cwiczyła byś wtey Boskiey miłości, nieużyjeż tych 
myznakomitfzych mocy do końca, do którego ftwo- 
rzone ą, nie kochałzBoga z całey dulzy fwojey. 


PUNKT M. 
Neprzod kochać Pana Boga z całych fił, Coz jeft Pana 
| Boga kochać zcałychGł? tylkogo wewlzyfikim ko- 
chać, O czymkolwiek tylko myslilz, mysl dla miłości 
Boskiey. Czegokolwiek pragniefz „ albo kochalz, z 
miłości Boskiey pragni, albo kochay. Cokolwiek mo- 
yiz, słylzyfz, fmakujefz, dotykalz fie, wąchalż; wizy- 
fiko zmiłości Boskiey mów, słuchay, fimakuy, doty- 
kay fie, wachay. Cokolwiek czyniłz, opufzczafz, al- 
bocierpilz, wlzyftko niech pochodzi z gruntu miłości. 
Zdafię to być lekkim, y łacwym, ale w czynieniu pil- 
nego y wielkiego wyrzeczenia (ię potrzebuje.  Potrze- 
ba jek ufławicznego cwiczenia, abyś tym fipofobem Bo- 
K zcałych fit kochał. To jeft bowiem, co nam Apo- 
Rol przypomina: W/żyfiko cokolwiek czynicie czyli wsto- 
wie, czy wuczynku, wfzyfiko w Imię Pana tafzego JEZUSA 
Obryfłuja czyńcie. Zaprawdę niechby było cięfzkie to 
SŚwiętey miłości wykonanie, zaifte nie w czym inłzym 
miłości. nafzey Boga bardziey doświadczamy, jak w wy- 
rzeczeniu fię, w cierpliwości, y w podeymowaniu prac 
wielkich. Tym więcey kochać będziefz, im byś wię- 
cey poniosł dla Boga. Y tym przyjemnieyfzym fta- 
nie(z fię Bogu, im gorętlzym byłbyś w miłości. Wię- 
Cey waży u niego miłość, niż dzieło. Nikczemna to 
Fff jek 
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jelt rzeczuniego, luboby była wielką, jeżelibyś znii 
łości nie poftępował, „ Wielka jeft uniego, lubo by po: 
dłą była, gdyby z wielkiey pochodziła miłości. 

. Czyliz tedy, o Zakonna dufzo!. cwiczyfz fie y 
miłości Boskiey z całegoferca w wfzelkim pragnteniu fer. 
ca twego? Nieffokoyne będzie fërce twoje, pokiby: nie odp 
czeło wtym dubrym., do którego frworzone jef. -Czy f 
cwiczylz w miłości Boskiey zcałey dulzy, częfto prze 
dzien wfzyfikie jego mocy nadgradzając miłości Bo: 
skiey è. Kocbaymy y my Boga, albowiem on naypiertwey nasik 
kochał. Czy fie ewiczylz :w miłości Boskiey z calych 
fit, wewizyfikim jego kochając? Z w/zyfkich ff fwad 
kochay tego, który. cię frworzył,  Załuy, ześ dotych czs 
piefwlzego przykazania tak rzadko uczynkiem wypeł 
niata. . Poftanow.codziennie w wizelkim pragnieniu two: 
im, przez wizyltkie, mocy dufzy twojey, w wlzelkiej 
fprawie, y namiętności twojcy Boga kochać. 


DZIE N IV 
O MIŁOSIERDZIU S. KAROLA BORROMEUSZA 
BISKUPA KU UTRAPIONYM. 
W utrapieniu ratować.  zRozdz.ą, laftr. 18. ` 
PUNKT L 
więty Karor skoro Opatem zoltał, Oyca napottnił 
fwojego, aby dochodow narzecz marną nie ca 


ie 
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'| Objąwfzy po Oycu rządy Dobr, cokolwiek zbywało, : 
'| m ubogich rozdawał. Męża tego miłość ku utrapio 


nym ołobliwie fię wydawała, kiedy przedawizy Urytań 
skie Xięftwo , całą fummę pienieżną na czterdzieści ty- 


"| jęcy czerwonych złotych, jednego dnia naubogich 
'| wydał. Ten miłofierdzia affekt y nam zaleca SS, Ociec 


mlz BENEDYKT, gdy w Rozdz. 4. Infir. 18. mowi: Wu- 
tropieniu ratować. Y fprawiedliwie, albowiem miłość za- 
wisła na uczynkach miłofiernych , gdyż doświadczenie 
milosci, jeft pokazaniem uczynku. Poniewaz, ktoby 
miał dofłacki tego świata, y widział Brata (wego potrze- 
bującego, 4 zamknął by przed nim ferce lwoje, jakże 
miłosć Boska w nim miefzka? Jeżeli bowiem Brata fwe- 


'| go, którego widzi, niekocha; Boga, którego nie wi- 


dzi, jakże będzie mogł kochać* Jakże takowi słuchać 
będą: Ze coscie jednemu z naymniey(zych moich- uczynili, 
miescie uczynili. Podzcie Błogosławieni Oyca mojego, bierz- 
cie Króleffwo, które wam jej zgotowane, Czy raczey nie 
ułyfzą: Zescie nic nie uczynili jednemu  znajmnieyfzych 
mich, ani mnie nic mie uczyniliście, Idzcie przekięci w 0- 
giek wieczny. Izali niepowiefz, o Zakonna dufzo! niech 


| będę odrzuconą, bo uczynki według ciała miłofierne 


wykonać nie nalezy domnie? Nie day tego Boże! bo 
niealbowiem:niedoftateczni , ale niechcący bywają po- 
tępieni. Acz wnętrzności. nie zamyka przed bliznim 
froim, kto gdyby mogł, chciałby wlpomagać. Tẹ 
fimę wolą Bog zauczynek mniema. Więc porachuy 
fię, czy malz tę wolą, a jeżelibyś miała, nie będzielz 

porę 
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potępioną. Jako zywo zaś jey mieć niebędziefz, gdy 
ubogiego, chorego, pielgrzyma widzifz. a Wżalenia 
fie żadnego nie czujelz,, ant modlitwą , ant wzdycha: 
niem jego: nie ratujefz. Albowiem, jeżeli nie czymiz 
uzalenialię, ktore im więcey fię oświadcza, wiçcey ob: 
fituje, jakże byś dała: ziemski dochod, który fię po: 
działem umnieyfza? : 
PUNKT IL 
Swięty Karor. nietylko uczynki wedłig ciała, ale y 
duchowne miłofierdzia pełnił, kiedy biączących m 
drogę zbawienną naprowadzał , powątpiwającym radzil 
grzelznikow do pokuty porufzał. Podczas powietrzaw 
Medyolanie, fprzęty domowe włżyftkie, nawet łofżka 
nie zofławiwlzy fwego, na żywienie zapowietrzonych 
oddał, fam potym na gołey ziemi legając. Aby zasto 
zarazliwe ulłało powietrze, nakazawizy Supplikacye, 
Sam uwiązawfzy fobie u fzyi powróz, bolo, nie raz ska. 
leczywizy nogi, krzyż'nioląc, ficbie famego za grze 
chy ludzkie ofiarując, gniew Boski odwrócic ufiłował 
Tenże affekt, y miłofierdzie zaleca nam SS.. Ociec nal 
temi słowy : W utrapienie ratować. Nikt fię nie može 
wymawiać od tych miłofiernych uczynkow, kiedy fam 
SS. Ociec nalz: przykładem iwoim nas zachęca. -Izal 
bowiem wieyskiago pofpolfiwa do fiebie: ana 
go w Sublaku nie nauczał, a tak wiele w łaskę litości z 


beftyalskiego niezamienił ducha? zali bałwochwalcow,o* 
powiadając, dowiary nie nawrócił? Izali Swięci jego U 


CZNIO- 
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ydy | czniowić całe Narody do Owczarni Chryftulowey nie 
ną | odprowadzili?  Zaifte dzieło to jeft Boskie, nawracać 
ha. | grzefźnikow. . Goż. bowiem.infzego raczey czynił Syn 
nilz | Boski? tylko źebłądzących nauczał, fiedzących w cie- 
ob. | mnościach-oświecał , wlżyftkich naprowadzał na drogę 
po. | zbawienia. Zbawienne także jeft dzieło nawracać grze: 
"| lznikow. - Powinien bowiem wiedzieć, żektoby ódwróż 
cil grzefznika od błędu drogi fwojey, wybawi dufzę je- 
go od śmierci, y pokryje wielkość grzechow. Więc 
egl 19: jeżeliś nie rozumiał, y nie wiedział O innym u- 
p: Czynku miłofierdzia dla nawrócenia grzefznikow, modl 
zi, fię przyndymniey , aby byli zbawieni: wiele bowiem 
„ay | "y modlitwa Iprawiedliwego uftawiczna, 
a o PUNKT H 
A Gwięty Karor miłofiernym fig czyfił ku dulzom Czy- 
cy owym.. Y ten affekt mitofierdzia zaleca nam SS. 
ka | Ociec nafz; gdy naucza: Wutrapleńiu ratować. Bo ktoż 
ze | batdzicy pragnie nalzego ratowania, jak dufze w Cży- 
wał | £o? febie famych ratować nie mogą, a cięzka ich 
raf, | jet męka.  Ratuymyż je tedy, jak możemy, Albowiem 


jaką miatą mierzyć będziemy, taką nam odmierzać bę- 
fm | f Boy przez ogień nam przyidzie przechodzić, y 
„ię | każdegokolwiek uczynku, jakim by był, ogień doświad- 


zali FEN ; 

kag e będzie. > Tam bowiem złoto nafze obroci fię wźu- 
z | 2l; tam fię wyjawi wizelaka nieczyftość, tam fama 
yo prawda; wziąwizy nato czas, co lobie pod czas danego 


U. | Pogórdzamy, fprawiedliwość fądzić będzie. Coz zaś 
Ggg - tam 
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tam wlzyftkie fprawiedliwościnafze? tylko za fukno nay: 

brzydfze poczytane będą. Cokolwiek teraz lekce wa. Naj 
żąc opufzczamy, dotykając (ię pokrywamy, pobłeża. 


jąc zaniedbywamy , jakim dręczeniem tam mfzczący lię | ©. 

ogień pożerać będzie? Bodayżesmy teraz na dufże w sr 

Czyfcu miłofiernemi byli, abysmy y my wtedy miło. s 

fierdzia doftąpili. uli 7 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! jefteś miłofier. | ©”. 

M, ną ku utrapionym na ciele? Chory byłem, a nawiedziliśch | |. P 

rl mnie Gc. Czy jefteś miłofierną kuutrapionym duchow. | 4%, 

| nie? Coż wamfię zda, gdyby miał kto fio owiec, a zbi kas 

dziłaby jedna znich; tzali niezofwwuje dziewiędziefąt dzie | YS 

A sji więć magórach, a idzie fzukać tej, która zbłądziła? Czy wize 
BO — jefteś miłofierną ku dulzom Czylcowym? Swięta, y zbi Ob; 
Pery wienna jef. mysl modlić fie zaumarłych. Załuy, żeś miło: ol 


fierdzia Świętego KAROLA do tych czas nie wykonała, Po: 
ftanow być miłofierną ku utrapionym naciele; ku utta: Nie 
pionym duchownie, ku dulzom w Czylcu zatrzyma: 
nym, 


DZIENNY ki 
O SRZODKACH ZACHOWANIA CZYSTOSGI | “™ 


Az Do SMrkal. 


Czyfłość kochać, z Rozdz, 4. Inftr. 63. s 
PUNKT RB my 


f 
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Vayukochańlzym czyftości zawize był SS. Ociec nalz, 

dla tego dla pokonania ciała pokufy ciało (woje w 
cierniach tarzał; przeto ciało fwoje całe życie trapit, 
rzeto fwoim wizyftkim naftępcom czy/łość kochać przyka» 
zał. Nike fzczerze nie kocha, kto jey ulławicznie nie 


aliłaje zachować. Zachowuje fię zaś naprzod karaniem 


cała, albowiem jeżeli ciało delikatnie bywa karmione, 
zmysły fwojcy żywości wolno Używają, poniewolnie 
dało nieposłufzne będzie. Jak prędko by twardym po- 
karmem, y odzieżą, pofłami, biciem, y zmysłów po- 
wierzchewnych pościągliwością było ujęte, wnet fię 
wizełka ciała pożądliwość rozchodzi, bo zmysły po- 
Wierzchowne Bramą fa, przez ktorą śmierć wfchodzi. 
Obżarftwo też podnietą, y Matką jeft lubieżności. Ro- 
skofz przyrodzenia naturalnie idzie za żołądkiem pokat- 
mem napchanymł, y w napojach wina zbytkującym. 
Nieftetyż! wiele fię skarzy nacięłzkie ciała pokuty, ale 
nie fa użalenia godni. Jakze pożar zagafi, kto oleju do- 
daje ufławicznie do płomienia? kto do gorącego Ciała 
podniety przyrzuca? Zaifte nietak czynili Święci. Sw. 
Hilaryon , gdy był w młodości oftremi lubieżności bod- 
cami rapa fony tak mawiał do ciała Iwego: O Oslel ży 
wierzgafz przeciwko mnie? Ale ja tobie wzamaf: owfa dam 
plew , y macięcia dobre, włożę na ciebie mieznofie ciężary, 
poki ci fig fmić będzie o wieczyfłych rzeczach; ale tylko mafz 
mylić o tym, abyś dla słabości, y miepotęgi f nie umierał, 
A oto! to czyniąc, doskonałey aż do śmierci dochował 
Czyftości, * Nasladuy jego zpomiarkowaniem, y radą 
igg 2 Oyca 
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Oyca Duchownego, jeżeli prawdziwie czyftośćkochafz, 


PUNKI IL | 

szyfłość kochać, Prawdziwie kochać będziefz, jeżeli 
byśfię ftrzegł prożnowanią. Zachowuje fię bowiem 
czyfłość pozyteczną pracą, y nauką Świętego Pilma, 
Jakaż była nieprawość Sodomy? Prożzowanie. „Co za 
przyczyna cudzołoftwa Dawida? Prożnowanie.  Bawil 
fie w domu prożnowaniem. Wiele złości nauczyło pro- 
znowanie, y nic nie czyniąc, zle czynić uczemy .lię, 
Trzema bowiem powrozami nas cząrt do grzechu Cię: 
gnie. Pierwlzy jeft: sa a łam, rue 
gi: Prożnowanie; a trzeci: Pożądliwość ciała, Zapomni 
nanie powinności ftanu za fobą proźńowaniej prożn0» 
wanie Zaś za fobą pożądliwość ciała ciągnie. Gdyby: 
smy baczni byli nato, aby duch nalz nie zapominał © 
powinnościach fwoich, nigdy prożniakami nie będzie: 
my. Jezeli nigdy niejefłesmy prożnujący, ant miej: 
fea nie zofłanie pokufieciała.  Niepodobna narefzcie jel, 
aby fie mysl, yukontentowanie nalze razem bawiło około 
nauki Pisma Świętego, y około widoku ciała; o jednym 
bowiem gdy myslemy, drugiego zapamiętywamy. Dla 
tego kochay fie w naukach Pilma Świętego; a pożądjie 
wości ciała miłować niebędziefz. Zaite, kto temityl 
ko frzodkami czyftość ufiłuje zachować, według Świ 
dectwa Klimaka, podobnym jeft człowiekowi w motfć 
wpadnionemu , ktory jedną ręką pływając, rozumie, z6 


śmierci uydzie. Do przemysłu nalzego zawize łączyć 
> m 
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trzeba niedowierzanie fobie, y poufałość doBoga. Tak 
nigdy y od naywiękfzych pokus nawałności zie będzie- 
my zatopieni. | 


PUNKT M. 


Czyftość kochać. Nie będziefz kochał , jezeli ftronié 

nie będziefz z prożnością od okazyt grzefzenia. 
Chcefz wiedzieć, że tak jet? sluchay przykładow: 
Śwsfów nad lwa Okrutnieylzy, y twardfzy nad kamień, 
który y jeden, y nagi tyfiąc ścigał uzbrojonych, mięk- 
czeje na łonie Dalili. Salomon, przez któregolię ods- 
zwała mądrość, który dyfputował o Gedrach Libańskich 
a do łzopu, który przez ściany wyrafta, odftąpił od 
Pana, bo był kochankiem Niewiaft. Nic nie mafz nie- 
belpiecznieyfzego Męlzczyznie jak Niewiafta: ani teź 
Niewieście nic nie jeft niebefpiecznieylzego, jak Mę- 


| kczyzna: Obydwa fą ogniem, obydwa słomą. Dlate- 


go dobrze napomina Duch Święty: W pofrzodka Nie- 
wifi niecbcitg fig bawić. O jak wiele Męzow Świętych, 
że fię nie chronili takicy okazyi, świątobliwość pozba- 
wili zczylkością! że niedla fzczerey Boga miłości Nie- 
afty albo do gofpody ptzyjęli, albo prawa Boskiego 
nauczali, y pomału uftając miłość Boska, a naftępu- 
jac naturalny affext, potym nieczyftym ogniem požar- 
c zoftali|: Słafznie dla przykładu, y nauki fwoich U- 
Czniow SS. Ociec nafz przez jednę noc, lub iprzy obe- 
cnych innych {woich 4 końaikath zSioftrą (woją ScHo- 


| lu$TYKA, nie chce fię bawić.  Tzalibelpiecznicylzym o 


Ggg 3 ę- 
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będziefz y ty odrany, gdybyś uciekał od nieprzyjacie. 
la, niż żebyś. znim fię potykał? 

Czyliż tedy, o Zakonnadufzo . kochafz czyfłość 
pracując? Posli sługę ma robotę, aby nie prożurwał, Czy | 
kochalz czyftość, chroniąclięniebelpieczeńftwa? Wierz 
mi, Biskupem jeftem, prawdę mowię, mie kłażiię, widza 
żem, że Cedry Libańskie, 3 trzoda Barańow. pod tym. pode | tycht 
bieńftwem upadli , o których przypadku wiebardziey przemy | Duc 
slałem, jak Grzegorza. Nazyańskiego, 3 Ambrożego, Uc day je 
kay tedy od fidet niewieścich., któryś mie jefe- Swiętfzym md | fung 
Dawida , nie męzniey(zym mad Samfina, ani mędr(zym nal | fwo 
Salomona, Słowa Świętego Augultyna,  Załuy, ześlię | town 
dotych nie przykładała (rzodkow. Poftanow czyłkeść | jako: 
kochać, martwiąc ciało;' pilnie robiąc, -y chroniąc lig | wpa 


okazyi wlzelkiey. sladi 
żon 

DZIEN VI ue 

raj 

O GWICZENIU SIĘ: W SLUBIE CZYSTOŚCI. > 
Czyfłość kochać, z Rozdz. 4. laftr. 63. Ąb 
PUNKT I | 

nen 


Gdy SS.Ociec nafz każe - czyfłość: kochać, naucza też, | dne 

abyś fię zaprawiał w czyłtości, Go bowiem ferce | dzo 
kocha, około tego {ię y wfzelka jego myśl, y uczynek | tz. 
zabawia. Dwojakie zaś jet cwiczenie lię, czy zapra. 
wianie w czyfłości: Jednego potrzeba jeft pod sa, pe 
uly. 


Dzen VI. LISTOPADA. 433 
kufy. Ledwie co bowiem naymnieyfża fzepce ci do u- 


cha mysl lubieżna, wnet ją uchwyć, roztrąć o Chryftu- 


fi. Nic tak włzelkiego złey żądzy zmysłu zaraz nico- 
deymuje, jak pobożne nawrócenie mysli, y ferca do 
Ukrzyżowanego Jezusa, Pomaga y to, abyś rozmyslał 
oSzłachetności dufzy, y zacności ftanu (wojego; na- 
tychmiaft bowiem pogardzifz fprofhością ciała. Zkąd 
Duch Święty napomina: Syu! awielbiay dufzę fwoję, J 
day jey część według zasługi (wojey; grzefząctgo na dufzę 
foje ktoż ufprawiedlówi , y czcć będzie  znieważoną dufzę 
fwoję? Potrzeba, abyś także mężnie fię opierał gwał- 
towney pokulie, y filnie dał odpor, kto bowiem długo 
jakby z pokulą igrał, bać fię trzeba, aby w śmierć nie 
wpadł na początku ukontentowania położoną. Ty na- 
saduy przykładu Świętego Bernarda, kiedy bywalz ku- 
żony od nieprzyjaciela: Zæ precz fzatanie, poniewafz nie 
wiefx tego , co jej. Boskiego, ale bardziej niądrość twoja nig- 


| przyjaciotkg jeft Bogu! 


PUNKT IÈ 

Abys czyfość chować uczynkiem doświadczył, pówol- 
nego czalu pokuty Opatowi, albo Oycu Duchow- 
nemu mysli złe oznaymi. Czart bowiem podczas ża- 
dnego innego grzechu wyznania tak nie bywa zawfty- 
dzony, jak podczas wyznania pokufy cielefney. Za- 
taz zelromocony ucieka. Doznaltego młody ow Puftel- 
nik, ktory ilerazy czuł nieczyftą pokuję, tyle razy do 
farca, czy do Opata fwojego na fpowiedz chodził, p 
ta 
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tak ufzedł rąk plugawego afmodeulza. W tey naoftatek 
utarczce zawize być potrzebą wielkiego ferca. Gzęłto 
bowiem zbytnia bojazń upadnienta fam upadek fprawia: 
bo dufżę, y ciało do fprzeciwieńia(ię wyciecza. Tak. 
że zbytni ftrach takowych pokus niekiedy łamych 
przyczynia pokus, y przymnaża. Nie będzie tobie 
fzkodzić umysł, jeźeh me będzie zezwolenia, Zadnym 
fpofobem cię czart nie mogłby ofzukać, jeslibyś lim 
nie chciał, Szczekać może, kąfać nie może, tylko chcące 
go.  Ztąd cokolwiek by cilięczy nadulży, czy nacie 
przeciwko czyfłości przytrafiło, mieboy fię, niechciej 
fię frafować. Jak długo fie nim brzydziłz, tak długo 
Chryftus miefzka w pofizodku ferca, nie inczey, jak 
niegdys podczas: nayciężłzych pokus miefzkał w lerci 
Wielkiego owego Opata Antoniego. Jeżeli zaś Chty: 
ftus wtobie, ztobą, y za ciebie walczy, izali smiało 
ne rzeczefz z Dawidem: Bać fię uiebędę, coż mi uczyni ci 
o? 


PUNKT E 


byś kochał czyfłość , pod czas pokoju jak naybardziej 
w niey fię cwyczyć będzielz. Bardzo ztądfzacowa 
będzielz czyftość, y kochać, częfło też ten slub małz 


odnawiać.. Przez ten bowiem złączy(z fię zChryftułem | 


Niebieskim fwoim Oblubieńcem; poydziefz za Barat 
kiem bez zmazy dokądbykolwiek fzedł. . Powtore wzy- 
fikie mieczyfłe mysli, y namiętności przez rozmyślalie 
ufławiczne o przytomności Boskiey, przez gorącą a 
| [ee 


tatek 
zeto 
wia; 
Tak. 
ych 
obie 
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ciele 
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bieskiego twego Oblubiencą miłość, przez przyczynio- 
ne w Niebie zażycia pragnienia tak zgoła wypychay, 
aby y wzmiańki nie było albo wmysli twojey, albo w 
słowie twoim o wfzelkiey złey żądzy, lub nieczyłtości. 
Tak zdobi Oblubienicę Chryitufową. Tak diabłu, o- 
wey nieczyftey przyłudzie wfzelką zagrodzifż drogę, aby 
ciala, y dulzy zgwałcić nie mogł. . Ach! aby fię taknie 
ftalo , profzę cię z Świętym Flieronimem: Nierządnico 
wierna Syonu , aby za gofpodą Troycy tam czarci uiepląfalt, 
3 Syreny nie guiezdził) fig, y jeżowie ziemmi. 


Czyliż tedy, o Zakonnadufzo | cwiczyfz fie wczy- 
ości, podczas natychmiaft maleńkie pomyslenia roz- 
tącając o Chryftufa? Bźogosawiony, kto rozbijać. będzie 
maluchne jego o skałę. Czy ewiczylz fię w czyftości, Oy- 
cu Diichównemu, albo Opatowi złe mysli do ferca twe- 
go przychodzące zaraz oznaymiając ? Idz do Anrantafan. 
Czy ewiczyfz lie w czyftości ufławicznie dla miłości 
Niebieskiego Oblubieńca żądze oddalając ciała? Kocha- 
nek moy nnie , -y ja jemu,  Załay, ześ dotych czas tak 
drogi slub w podłym fzacunku, y cwiczeniu (ię mia- 
la Poftanow napotym cwiczyć fie w czyłłości w cza- 
fie woyny, y pokoju; zaraz“ malenkie pomyslenia złe 


'_ foztrącic o Chryftula, Qycu Duchownemu one zaraz 


Oznaymić ; dla gorącey miłości Niebieskiega Oblubień- 
Ca wizelkiego im weyścia czy domysli, Czy do zmysłu 
ufawicznie zagradzając. ; 


Hhh - DZIEN 
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DZIEN VI 
O WSPANIAŁYM ZAKONNYM STANIE, 


Wyfoł żyjąch Zakomnikow naymężnieyfzy jef Rodzaj, 
z Rozdz. 1. 


PUNKT I 


Naywięklzą pochwałę odmierza SS. Ociec nalz życiu 
"| Cenobitow, to jek Zakonnikom wefpoł żyjącym, gdy 
Cenebitow naymężnieyfzym rodzajem nazywa. Y w cale za- 
sługuje fobie na to, albowiem jeft życiem Anielskim, 
Ktożby fię obawiał bezżeńskie życie życiem Aniel 
skim, y Niebieskim nazwać? Coż fą przylzii pod Czas 
Zmartwychwiłania wfzyfcy wybrani? Izali nie, że juź 
na ten Czas, (ą wizyfcy Cezabitamz, to jeft welpoł żyjący, 
jako Ańiołowie Bolcy w Niebie powściągający lię 0 

god Małżeńskich cale”. Izali ten nie jeft ftopień wfpania: 
ły, nad który nic fobie wfpanializego nie może fię ży: 
czyć? Poniewafż nieskazytelność czyni bliskim Boga 
Tak tedy niedla nafzychacz zasług, ale złaski Pana Bo- 
ga jeltesmy, czym jeftesmy: co należy doczyfłości, Y 
świątobliwości, łą Aniołami wprawdzie, albo -raczey 
Obywatelami Niebieskiemi; ale tym czalem naziemi 
pielgrzymami. Poki bowiem jeftesmy w tym ciele, 


pielgrzymujemy od Pana. Zamiłuy tedy O Braoa 
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O Siofiro! Zamiłuy naydrożfzą perłę, zamiłuy czyftość, 
ktoracię czyni domownikiem Boskim. 


PUNKT Il. 


Welpot żyjących maymężniey/zy jef rodza. Jet bowiem 
życiem Prorockim, prawda mowi: Zakon, y Prorocy 
aż do Jama.  Jednakowo nie był on przeciwnikiem, ale 
Uczniem prawdy, który mawiał też po Janie: Po części 
poznawamy, ypo części prorokujemy.  Uftało tedy Proro- 
two, bosmy już poznali, ale przecie niecałe uftało, 
bo jefzcze po części prorokujemy. Ultało Proroćtwo 
0 pierwfzym przyjściu, ale nieultało o drugim przyi- 
sciu Pańskim. Wielki zaifte prorokowania rodzay, kto- 
rego pilnują Cenobitowie. Jakiż to 4 -Oto według Apo- 
Rola: Nie uważać, cofię widzi, ale cv fg niewidzi, bez 
wątpienia jeft prorokować.  Chodzić w duchu, z wiary 
żyć, -co jelt nawyfokości fzukać, nietego co jeft nazie- 
mi, zapomniec otvm, co jelt pozad, a rozściągać fię 
na przed (obne rzeczy, zwielkiey Części jeft proroko- 
wać. Zinfzey miary jakim fpofobem, tylko dla Du- 
cha Prorockiego obcowanie nafze jeft w Niebie? Tak 
bez wątpienia Prorocy niegdyś, jakoby nie miedzy ludz- 
mi byli {wego czafu; ale mocą, y natchnieniem miektó- 
tym ducha dni owe przeglądając, radowalifię, aby 

Obaczyli dzień Pański, y widzieli, y w nm fi 
cielzyj, O jak wlpaniały tedy jefł ftan Zakonny! 
zamiłuy, o Bracie! O Szofro! zamiłuy naydrożlzą per- 
ię; zamiłuy obcowanie, które jeft w Niebie, a jako 
Hhh 2 by- 
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byłeś na ftopniu Prorockim na ziemi, tak y w porządku 
Prorokow będzielz w Niebie. 


PUNKT I 


wefpot żyjących namężniey/ky jef rodzay. -- Jeft bowiem 
zyciem Apoftolskim. _ Jezeli (ię. chlubić godzi, 
mamy. zgoła chwałę, ale jeżeli jeftesmy rozumni, po- 
ftaramy liç to mieć u Boga. -Ta-jeft bowiem prawdziwa 
chluba, aby kto fie chlubi, chlubit fię w Panu.  Boanitę: 
ka nafza nie jet wyloka, ale Pan to wfzyftko uczynił 
Uczynił nam wielkie rzeczy, który jeft mocny, aby 
słufznie wielbiła dułza nafza Pana. Jego bowiem darem 
' wielkim ftało fię, abysmy wielkie” owo poftanowienie 
umysłu, zkąd fie wielcy chlubilt Apoftołowie, wipanii: 
Je nasladowali: Otosmy. opuścić wfzyfiko, 3, pofalismy 2 
tobą. Podobno jesli lie y w tym chcemy chełpić, nie 
będziemy głupiemy. Prawdę bowiem rzeczemy, żeń 
niektorzy, którzy więcey niż łodkę, y fieci opuścili. Goz 
zaś jekto, żeciwprawdzie A pofiołowieopułzczaliwizy: 
ftko, ale aby za przytomnym Panem w ciele pofzli? Nie 
jeft to rzecz nafzaotym mowić, befpieczniey famego slu- 
chaymy Pana: Zes mnie widział, mowi, Tomafzt, i 
wierzyłeś , błogosławieni , którzy mie widzieli, a uwierzyli 


Zamiłuyże więc o Bracie, O Sżoffra! drógą perię, Ze | 


miłuy z Apofłołami doskonałe odrzeczenie świata, a fie- 
dzieć będziefz fądząc dwanaście pokolenia Izraelskiego: 
Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! fzanujefz czy 


abyś fię tala godną wfpaniałości Anielskiey w Klafzto 
i rze; 


fŁÓŚĆ, | 
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ku | sze? Bedg jak Aniołowie Bofèy, którzy fię nie zenig. zy 
obcowanie twoje jelt w Niebiefiech, abyś fię ftała godną 
vlpaniałości Prorockiey w Klalztorze? Po części proro- 
kujemy. Czy odrzekafz fię świata, abyś fię ftała godną 
em | zacności Apoftolskiey w Klafztorze? Opuściufzy feci po- 
zi, | fell zanim. Zaluy, żeś do tych czas nie miała lię do 
po- | Wipaniałości ftanu Iwojego. Poftanow mieć fię doniey 
wa | przez czyftość, przez obcowanie Niebieskie; przez od- 
tę. | tzeczenie (ię świata. 


by DZIEN VII. 

nie | ONIEBESPIECZNYM ZAKONNIKÓW UPADKU. 
Sarabaikow AA jef rodzaj. z Rozdz. I. 

nie PUNKT L 


Goz Jk prawdziwych Zakonnikow ftan jeft okazały , tak też 
zy. | * tych niebelpieczny upadek.  Zkąd SS. Ociec życię 
Nie | Sarabaitow naygotfzym rodzajem nazywa. Nieftetyż! 


slu- z jeft niebefpieczny upadek, który fię z wyfo- 
„ # | kiego dzieje ftopnia. Nieftetyż! jakfię naygorfzemi fta- 


zgli. | ja, ktorym za prawo jet roskolz żądzy ! z Aniołow prze- 


za | mijają fie w nayfprofnieyfzych czartow, którzy odrzu- 
lie | ciwy czyfłość żyją lubieżnie, y nafycają fię słodzina- 
ego. | “mi wieprzow wzamiaft Anielskiego chleba. Izali niei- 
Łość, | taczey jak czarci niejako ogniami piekielnemi pałają? 
fzto- | Luwbieżność jefi to ogień aż do zatracenie pożerający. Obwi- 
rze! Hbh 3 nie- 
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nienie tey niecnoty nietylko aż do nieprawości fzpeci, 
ale aż do zguby pożera, bo fię ogniem lubieżności wfzy. 
ftkie dobre uczynki palą. 


uczynkow , ktore fię skażenia zarazą pokazują być nie 
czyłemi. Kiedy więc ten ogień. raz (ię roztpalił, go 
rzeć będzie aż do piekła nadoł, gdy ftrawiwizy cialo 
natychmiaft ducha od pieca ogniltego zapałone, w pie 
ognia wiecznego wrzuciłby. O jak głęboko upadł, któ 
ry juź przez czyftość wftąpił dotrzeciego Nieba. Ach 
kto ftot, niech patrzy, aby nieupacł. Widziałem (ża. 
tana jako błyskawice z Nieba fpadającego. Z wyfoka m 
padł, potłuczony, y pogruchotany zoltał. A ktoż fię 
nie przelęknie £ 


PUNKTI 

Garabaitow naygorfzy jeft rodzay. Jet bowiem zyciem 

zwierzęcym,  Nieftetyż. jakimze nie jent upadkiem! 
Których obcowanie jakby Prorockiebyło w Niebie, te 
raz wfzelka ich mysl, y uczynek bawi fię naziemi. Już 
więcey niechodzą według wiary, nadziei, y miłośći, 
ale według zmysłu, y zmyslności, y wtym lię, cow: 
dzą, czego doznają, jak nieme bydło pfują, a do tego 
tym gorzey, im bardziey przewrotnie fam rozum zmy: 
słowi poddają, a przezeń nieskończone niejako podzy” 
nają żądze, aby rodzili nieprawość. Zadne ich zgoła 
dzieło Zakonne nie z gruntu nadprzyrodzonego, śle 


wizelakie znatury zeplutey pochodzi, Ztąd żadnego 
| | nić 


Zadnych przed oczami Wize 
chmocnego Boga, miłości, y [prawiedliwości nie ma || 
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tie mafz zasługującegó nażywot wieczny, wfzelki u- 


-| czynek zepfutey natury nałogami jeftzefzpecony. Ach! 
| kto ftoi, niech patrzy, aby nieupadł. Widziałem (za- 


(una jako błyskawice z Nieba fpadającego.  Zdelpero- 


* | wany jeftkray jego. A ktożfię nie przelęknie? 


PUNKT M. 
arabaitow maygor/ży jeft zodzay.  Nieftetyż! jakim nie 
ag J 07. mi” 
jet upadkiem? ktorzy z Apoftołami byli wybranina 
dzenie grzefznikow , wnet (ię ftawają lami grzelznika- 
mi, y fą fądzeni, zejak wieprz do błota, takiię doświa- 
u powrócili. Tak upadają, ile ich pó odrzeczeniu fię, 


jelzcze uczynkami dochowując wiary światu, przez po- 


krzyżenie kłamią Bogu. Tak upadają, którzy: co opu- 
kili, znowu toż famo rzeczą, albo chęcią przed fię bio- 
t}. Tak upadają, ile znich chce, aby ich widziano za 
ubogich, ale być takiemi niechcą. Tak upadają, ktò- 
rzy obiecują ubogiego nasladować Jezusa, ale mammo- 
tie służą, ` Apoftołowie nigdy (ię dotego, co opuścili, 
nie powracali , owemu Uczniowi nie pozwolono, aby fię 
powrócił dla pogrzebienia Oyca fwego. Będą tedy lą- 
0zić dwanaście pokolenia Izraelskiego. Ach! ktoprzez 
odrzeczenie fię świata ftot z Apoftołami dla fądzenia, 
niech patrzy, aby fam nie wpadł nafąd, gdyby fię cze- 
gokolwiek znowu chwytał światowego. Widziałem fza- 
tana jako błyskawicę z Nieba ipadającego. Stał (ię duch 
Lo dac, a nie powracający, A ktożfię nie przelę- 
ugs E 


Czy: 


i K__ 
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Czyliź tedy, o Zakonnadufzo! boilzfię, abysol 
fłanu Anielskiego do diabelskiego przez nieczyftość nie 
odpadła? Ogntemzjef wfzyfikie wyrywającym, y wykorzeni 
jącym owoce.  Czylię lękafz, abyś oditanu Prorockiego 
w fłan zwierzęcy przez życie lubieżne nie wpadła ? Ciak 
niepojmuje tego, co jeft ducha. _ Gzylię lękalz, abyś od 
fłanu dzenia, w ltan ofądzonych przez powrócenie fę 
doświata niewpadła 2 Tym fod będzie nayfarow/zy. Zali 
że y ty wdajelz fie w ten upadek wielki, , Poftanow ze 
wize napotym wfzelkiey naymnieyfzey nieczy/tośći, 
wfzelkiego życia lubieźnego , wlzełkiey chęci. y: afeku 
ftrzeć fię doświata nad węża gorlzego. 


DZIEN IX, 


JAK POWINNO BYG MILE ZAKONNIKOM 
KLASZTORU SWEGO UBOSTWO. 


Na którym zaś mieyfcn jef taki niedofłatek, że g wyżfzej © 
fofaney miary mieć niemagą, ale daleko muiejfzą, ab 
zgoła nie, niech błygosławią Pana Boga, którzy tm 
miejzkają, Z Rozdz. 40. 


PUNKT I 


Abyfię Zakonnicy na uboftwo [wego Klafztoru nie uska- 
rzali,. SS, Ociec ich naftępującemi napoimina słowy: 
Na którym zaś mifin jeff takt niedofjatek , że y wyżfsgjęć 
pifahey miary mieć niemogą, „ale daleko mnieyfzą, albo w 
0% ar M 
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ła nić; niech błogosławią Pana Boga,- którzy fam miefzkaig. 


Czemu? bouboftwo Zakonne bardziey ĵjafnieje na takim 


mieyfcu. Bardziey fię oddaje Bogu slub'uboftwa, ktore= 
mu lię obiecało. Jakze bowiem jelt ubogim, ktowniczym 
niechce niedoftatku cierpieć, Jakżebowiem jeftubogim, 
ktonie rad pod czas chce byćbez famey potrzeby? jak jelt 
ubogim, kto pragnie, aby munite (chodziło na niczym? 
błogosław tedy Pana Boga, kto na takim ubogim mie- 
fkalz mieyfcu. Oto! y. ktorzy obfitują. w dobra do- 
czefhe ; onych bez zgwałcenia slubu uboftwa Świętego 
do obfitości uzyć nie mogą: Nie godzi fig więcey we- 
klić w ucztach , y} rozmowach bogaczow, jak w ubo- 
twie, y witrzemięzliwości Zakonnych Braci, Powin- 
no być odcięto wfzyltko, co jeft zbytecznego. Zby- 
tkami nogi Chryftulowe, tojeft, ubodzy mają fię żywić. 
PUNKT II 


Ą waktórym zas miepfen jef taki uiedoffatek., że y wyżfzej 


opifaney miary mieć wiemogą, ale mniej(zą daleko, albo 
zola nic; niech błogosławią Pama Boga, którzy tam mie- 
fekają. Czemuś bofię cierpliwość Zakonna bardziey 
wydaje.  Poniewafz nierozdzielną jelt towarzyfzkąubo- 
wa cierpliwość. Prawdziwie w duchu niejeR ubogi, 
kto nie zwefelemzimna, y upału, także wfzelkiego nie- 
dofłatku cierpieć nie jeft gotowy. Koniecznie y ktorzy 
obfitują, temi fię powinni ciefzyć. Te to lą częścią 
dubow, które przedzieliły wargi ich. O jak fą fzczę- 
sitemi! którzy w ubogim miefzkają ' Klalztorze, tam 
elt wygnańcem mina jezeliby im czego A 
ii af- 
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ftarczało. "Tam jet wygnańcem zła wola zazdrofzczą- fr 
cych. Tam jelt wygnańcem wlzelka mienia chciwość, | ko 
Błogosław tedy Boga, który tam mielzkalz. Jeżelizaś | wą 
Klalztór twoy obfituje, fam odetni podczas potrzebę, | ab 
abyś mogł doznać niedoftatku ubogiego, y cieroiącego | pr 
Jezusa.  Obacz Klafztory od SS. Qyca na Górze Kafsy- | ui 
nu wyfławiońe:  Obaćz pietwiaftkowych Świętych Mni- | gy 
chow, a obaczylz znofzących wfzelkie uboftwo, Oba: | tec 
czyfz, jak zofiarowanych od wiernych Ghryftufowych | gy 
darow, zbogaćtw, zwfzyftkiego dobra obfitości mie | Jip 


fobie nie przywłafzczali, tylko potrzebę, owfzemy tġ 
fię brzydzili , aby mogli cierpieć uboftwa niedoltatek | y 


PUNKT IN. | 4 

A raktdrym zaś jef mieyfen taki wiedofiatek , że y wyżfzej | by 
opifamej miary mieć niemogą, ale daleko muieyfżą, abo | dł 
zgoła me; niech błogosławią Pana Boga, którzy) tam mie | Za 
fźkają. ` Czemu? bo Zakonna pokora bardziey fię wy- | tz 
daje.  Niechce bowiem S$. Ociec, abysmy tylko wng | zł 
trzną, ale teź powierzchowną pokorę dla zbudowana | a; 
patrzących po lobie pokazywali. Któraz jeft zaś inna poko- 
ra powierzchowna? jak podłość w pokarmie, y odzieńiu, 
y wwlzelkim fprzęcie. Gdzież zaś jeft więkiza pycha? 
tylko tam, gdzie fię obfitość dóbra hoynie, y nad Ran 
zozdaje.  Sprawiedliwie na takowe zbytki zalący fię fpie- 
wa owe Pifina Swietego słowa Bernard Święty: Jakże 
zacmiło zloto, zmienil fe kolor uilep(zy ? „Rozrzncone f 
kamienie fwiątnicy na rogach ulic wfzyfekich, BSE 
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fie zacmiło złoto, kiedy zycie Zakonne przed tym dla 
chwały cnotbyło jalne, teraz zaś dla światowych uczyn- 
kow jelt zacmione. Prawdziwie zmienił fię kolor nay- 
zacnieylzy , kiedy (ię habit Zakonny nadto przyprawia, 
aby fię podobał oczom ludzkim bardziey , niż Boskim. 
Prawdziwie rozrzucone fą kamienie na rogach wfzyftkich 
ulic, kiedy Zakonni mężowie fzukając proźnych, y 
fwieckich rzeczy, tułają fię za Klafztorem. Błogosław 
tedy Boga, kto w ubogim miefzkafz Klałztorze. Praw- 
dziwym albowiem Synem SS. Oyca być niemoże, jeże- 
liby na wfzelkiey nie przeftawał podłości. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! miłujefz uboftwo 
wKlafztórze? Błogosławieni ubodzy w duchu, albowiem ich 


jif Króleftwo Niebieskie. Czy fię cwiczylz w cierpliwości 


uboftwa w Klafztorze? Cierpliwość wam ef potrzebna, a- 
byście odniesli obietnice, Czy w Klafztorze kochalz po- 
dłość uboftwa?  Weyrzał Pam zapokorę służebnicy ftwojey. 
Załuy, żeśfię nauboftwo Klafztoru [wego częfto ska- 
tzyła, albo obfitości jego przeciwko slubowi uboftwa na 
złe zażywała.  Pofłanow w Klafztorze zawize uboftwo , 
a wubofłwie cierpliwość, y pokorę z wefelem kochać. 


DZIEN X 
O CZĘSTYM ODNOWIENIU SLUBOW. 


Niech. obiecuje fiażość fwoję, 9 nawrócenie obyczajow fwoich , 
3 3 postufzenftwos z Rozdz. 58. 


BEŻ PUNKT 


MEBYTACYE 
GPBAKTI L 
Bardzo pożyteczna , potrzebna , y przynależyta jelt 


rzecz, abysmy, ktore sluby raz kazał SS. Ociec u» 


czynić, miech obiecuje flatosé fwoję, y nawrócenie obyezajow 
fwoicb, y posłufzeńfiwo, częfto je odnawiali.  Pozyte- 
czna bowiem jelt, bo nam nową łaskę do oddania slubow, 
któresmy obiecali, uprafza. Acz wielki jeft akt miło» 
ści, ile razy tą wolą, którą podczas ProfeByi daw- 


niey uczynilismy sluby, potym onęż odnawiamy. W. 


tedy prawdzą fię o nas owe Plalmifty słowa: Ten jeft ro- 


© dzaj fzukających Boga. Ale czy lzukających mam mo. | 


wić, -czy mających? Mamy bowiem Pana, bo naszro: 
dził podczas Profelsyi w nadzieję żywota, abysmy przy: 
fpolobienie Synow odebrali, Jakże nas zaś zrodził” 
Wfzakże słowem prawdy, . Więc słowem ztodzeni, sło- 
wo; którym jelt Bog, mamy. Szukamy zaś Pana Bo- 
ga, kiedy przez odnowienie slubow zawfze więklzych 
łask z miary łaski błogosławieńftwem słodkości żądamy. 


Tak o fobie mowi, y świadczy fam Pan, którego mae. 


my, y fzukamy.  Kżo mnie pozywa, jefzcze łaknąć będzit, 


Ktoż więc nieczęfto odnawiać będzie sluby fwoje, 
aby w łalce przed Bogiem, y ludzmi bardziey poftępo:. 


wal 


PUNKT H A 

Niech obiecuje fładość fwoję, y nawrócenie obyczajow fioe 
ich, y posłufzeńftwo, Potrzebne jet częfte odnawia: 

nis 
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iie slubow tym, ktorzy je niezbożńie giwałaili. Bo- 
viem grzelznikowi nie dajefię odpufzczenie grzechów, 
żeliby nie poprawił złey. woli. Nie może skutecznie 
oprawić , jeźeliby żnowu nie obiecował siubow, y nie 
oddał Panu, bo napifano jeft: Slubncie, 9 oddowaycie; 
nepodoba fię Bogu jeb obietnica. Tzali Bog nieu- 
kwicznie woła na przeftępcow takowych: Biada tobie zły 
rudzaju jątrzący fig; zły y fallzywy rodzay kłamftwa aź da 
dziśdniafzukający,y kochający prożnosciani wiary nieza- 
chowujący , ktòrey byłeś zasiubiony prawdzie? zali nie 
malz potrzeby znowulię narodzić? Czy mie do łaski mo- 
jey znowu tym fpofobem, , którym: na Profebyt przy- 
chodzić powinieneś? A naybardziey plemię jalzczurcze 
uczynku, tym bardziey teraz potrzebę ma wniść pow- 
onie w wnętrzności Matki łaski , y rodzić fię , im u- 
czynki ich poslednie poznawane bywają gorfzemi nad 
pierwfze.  Dziękować famey łafce, a jeżeli ię mowić 
może bardziey dobrowolney litości, ktora dobrodziey- 
wami oblypuje nietylko niezasłużonych, ale zbyt zle 
asłużonych, y niewdzięcznych.  Dziękować mu; 
który też po tylu upadkach -znowu odradza słowem 
prawdy fiwojey.  Sprawiedliwie z Prorokiem fpiewać bę- 
dziefz:  Dobrowolnie ofiarować ci będę , y wyznam Imiento= 

W twemu Panie, poniewafz jef dobre. 


PUNKT IL 


Nich obiecuje fiałość fwoję, y nawrócenie obyczajow fojt- 
| | db, g posłufzeńftwo, - Przynależyte jet częfte od- 
| lii 3 „. Noe 
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nowienie slubow dla doskonałego ich wypełnienia. Cor 
bowiem tychże obowiązkow nam bardziey przypomim, 
jak częftedch powtorzenie? Coż nas mocnicy pobudzy 


abysmy je doskonale zachowali? jak: ponowione sluby] 


onęź zachowania. Zaifte ktorzy sluby obiecują Bogi, 
a tylko powierzchownie zachowują je, zbyt miedosko. 
le slubom fwoim zadofyć czynią; ale którzy. z natężę 
nia, y odnowienia (wojego slubu dzieło, ktore slubo 
wali Bogu, czynią, ci lą, którzy doskonale slub (woj 
fprawują. Ten jelt rodzay. fzukających Pana. W pio 
flocie ferca fzukają jego. Nie czego infzego bowiem, jik 
jego, nieczego inlzego oprocz jego; nie czego infżego 
po nim fzukają, ale jako na Profelsyt oddawali sluby 
iwoje dla chwalenia Boga, tak oddają sluby Iwojem 
chwałę jego, gdy odnawiają y uczynki, które slubo: 
wali, czynią. Więc nie wypełniaymy slubow tylko po: 
wierzchownie, ale wnętrznie. Prawdą jeft Bog, ate 
kich fzukańcow pragnie, ktorzy go fzukają w Duchu, | 
prawdzie.  Łatwiey wtedy będzie Niebu, y ziemi przem 

nąć, niż abysmy tak fzukający , nie znalezli Boga, 
< -Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! częfto sluby woi 
odnawialz dla otrzymania nowych łask ich zachowaniu 
Sluby fwoje oddam Panu, , Czy po przeftępftwie slubov 
częłto sluby odnawiafz dla otrzymania pierwlzey fukicir 
ki oe Profelsyi? Potargates związki moje, tobie oddan 
ofiarę chwały. Czy częfto sluby odnawiafz dla wypełnienia 
ich doskonale? Jeżelzby kto slub Panu Bogu czynił, nie uczy 
nieważnym słowa (wegó, ale wfzyfiko, co obiecał, WRZ, 
du 


Załuy 
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| gałuy , żeś tak rzadko sluby odmawiała woje, Pofta- 


row sluby dla otrzymania łask nowych, albo dla naby- 
Ga znowu pierwfzey łaski, y dla wypełnienia ich dosko- 
nale częfto odnawiać. 


DZIEN XI 


Na Utoczyftość.S. MARCINA Biskupa. 
O NASLADOWANIU POKORY S. MARCINA. 
Nie jef wyniefsone force moje. Z Rozdz.. 
PUNKT L 


dy SS. nafz Ociec ofobliwym był miłofnikiem Swięte- 

go MARCINA, poniewafz na jego honor Świątnicę w 
Kościele Apollina: zbudował , słufznie y my Jęgo też 
czcić, y nasladować powinni. Nad wfzyftkie zaś 
jego cnoty, także w wfżyftkich jego zacnościach , y 
godnościach fwiątobliwości jalnieje przedziwna pokora, 
którą moze mowić: Aze jef wyniefione ferce moje.  Nieza- 
ość go żołnierskiego pokolenia, nie łaska Celarska 
wynieść mogła, wzdyby włalnemu słudze miezdeymo- 
wał obuwia, chędożył, y fiedzącemu u ftołu nie słu- 
żył, . Ojaka jeft ta pokora! izali ię. prawdziwie nad 
wlzyftkich naypodleyfzym uprzeymym {erca nie mnie- 


s 


mał affektem ? ale jak my od niey jeftesmy dalecy? czę- 


fokroć bowiem albo urodzone fzlachećtwo , albo przez 
| l cno 
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cnotę nabyta godność zarzuca umysłowi nafzemu, aje 
go nadętemi olzukiwa myslami, aby dla miłości Chry 
ftula drugim pokornie służyć gardził, Ale izali włzyly 
ludzie równi przyrodzeniem jeftesmy?. Uważmy, żew 
przywilejowanym porządkiem przybyło nam, abysmy 
nad nie któremi byli widziani Rządcami, lecz znaydzie 
my prędzey , czym naturalnie jeltesmy. Uwazmy «i 
cnoty naypodleyfzych ludzi przy grzechach nalzych, 
albo jeżeli zadnych nie mają, rozumieymy 0 nich pizy 


skrytych lądach Boskich, na których nas podobno de | 


leko zasługami przewyżlzą, a pokornie im służyć, dle 
fzyć fię będziemy.  Biadanienasladującym Jezusa! któ: 
ry prz yfzedł służyć, a niežeby mu słuźono, przyblią 
fię w mękach do pyfżnego Lucypera, ktorego naslado: 
wali na ziemi. 


PUNKT IL 

Nie jef podniefione fêrce moje, Do wlzyftkiego fię niego: 

dnym mianował Swiety Marcin,  Niechciał Urzędu 
Diakona, Kapłańftwa, mnicy Biskupftwa na fiebie ptzy: 
jąć, zawfzefię niegodnym pokazując; mężnie fie {prze 
Giwiał czczącym fiebie, A to czemu? bo dobrze t 
Ważył owe słowa z Xiąg Królewskich: Nogi Świętych 
fmoich zachowa, Coż fig bowiem rozumieją obydwie 
nodze? Tylko męftwo, y pokora, Aby tedy nieupadł, 
ftanął na obydwoch nogach. Dobrze wiedział, żepo- 
korni nafądzie Boskim wyłoko poftawieni będą, którzy 
by teraz doczefną część dobrey mysli rachunkiem o 
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deptali. Dobrze uważa, że tym jeft niebefpieczniey- 
zy upadek, im fię fłaje zwyżlzego ftopnia.  Zawfzeło- 
bie kładł przed oczy przykład Eleazata, który na woy- 
nie słonia ubiwfzy położył, ale podnim, ktorego zabił, 
poegi Bał fie dla tego y on, aby ciężar, któryby na 
jebie przyjął, jego nieskrufzył O ktoby fobie zS. 
MARCINEM takowe uwagi myslą, y chęcią ftatecznie ro- 
składał, rozumiem, zeby nogami, y rękoma honory 
odpędzał od fiebie. 


PUNKT IL 


Nie jef podniefione force moje, Lubo bowiem cnotami, y 
_ cudami Swięty Marcin. jafniał, przecież naypokof- 
nieyłzym był wfobie,  Y chocialz od Boga, y ludzi był 
Izanowany , nic przecie dobrego nie uwazał w fobie. Aż 
do śmierci pokutne, y nader pokorne prowadził życie, 
poniewalz żaden go dobry uczynek, żadna łaska nadąć 
niemogła, ktory głęboko miał wyrażony nalercu fwo- 
iM: Coż mafz, czegoś niewaiąłe Jezelis zas wziął, czegoż 
fechlubife jakbyś mierwziął. Niejeftesmy doftateczni z lie- 
bie myslić o czym dobrym, jakby znas, było, alewfżelki 
dofłatek z Boga jeft. Łaską jeflem Boga to,czym jeflem. Ta zaś 
pokorą zawfzć naobfitize od Boga zasługował dary łask, 
acz wizelka dolina napełniona będzie, My, że z na- 
fich dobrych pyfzniemy fię uczynków, y wzięte łaski 
przez pychę traciemy , y niegodnemi fie ftajemy do wzię- 
cianowych.  Alepowroćmy lię doferca. Nasladuymy 
Świętego Marca.  Uczynkiem wypełniemy ow S$. 
Kkk Oy- 
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Qyca nalżego dobrych uczynkow inftrument: Jeżeliby 
widział w fobie cokolwiek dobrego , miech Bogu przyzna, nit 
fobie, złe zaś zawfze że odfiebie jef uczynione, miech wie, 
9 fibie przyczyća. ; 


Czyliż tedy, O Zakonnadufzo! z Swięcym Mak. | 


CINEM innym ochotnie służyfz? Jeżeli kto cbce między wa- 
mi być pierwfzym , będzie nad wfzyfikich oflatnim, y wfzj- 
fikich sługa. Czy zŚwiętym Marcwem do wizyftkich 
Urzędow niegodnym (iebie fądzifz? Gdybyś był wezwany 
nagody, nie fiaday napierw(zym mieyfcu, aby fnadz nad ciebie 
niebyt godnieyfzy , a wtedy zaczął byś zwfłydem brać fie do 
oflatniego mieyfca: bowfzelki, kto fię podnofi, będzie poniżde 
ny, a kto fię poniża, będzie podwyż/zony. Gzy z Świętym 
MARCINEM w darach nadprzyrodzonych pokornie o fobie 
trzymalz? 7a bowiem jefem naymnteyfzym , u rwf/żyfikich 
fiwieciami, ażdotąd,  Załuy , żeś tey Świętego MARCINA 
pokory nienasladowała, Poftanow innym zpokory 0- 
chotniesłużyć: do wfzyfłkich urzędow nie godną fię czy: 
nić: zdarow fię nie pylznić nadprzyrodzonych. 


/DZIEN XE 
O POTRZEBIE NADZIEI. 
Nadzieję fwoją w Panu Bogupokładać. z Rozdz.Ą. Inftr. 41: 


PUNKT I ć 

Nayświętfży Ociec nafz tym infirumentem: Nadzieję 
fwoją w Pana Bogu pokładać , naybafdziey nam zaleca 
CZĘ 
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częfte Akty Nadziei w Bogu. Y słufznie, bo nam jet 
potrzebna nadzieja dla ochronienia fię grzechow, Nigdy 
bowiem niezwyciężemy pokus, albo namiętności nie u- 
fmierzemy rozruchu, jeżeliby nadzieja Niebieskich rze- 
czy ducha nalzego nie ugruntowała. “Tak mocna ufnośc 
Boga umysł pokrzepia, aby go dopełnienia nieprawo- 
ści, ani pochlebne namowy, ani boleści mąk nie prze- 
ciągneły , ani złamały.  Poniewafz nadzieja ku wieczno- 
ści umysł kieruje, y dla tego zadney fię złości niedo- 
ufzcza, doktorey kulzony bywa. Prawdzi liç w tym owo 
oba zdanie, kto ufa w Bogu:. Zawfydzeni zof/ali, bom ufał, 
Albowiem gdy fię fprawiedliwego nadzieja wewnątrz 
wbija, y jako żywo (ię nie nachyla na złosliwe pokuty, 
nieprzyjaciela rodzaju ludzkiego wftyd ogarnia, bogdy 
przyiść do skrytości fprawiedliwych niemoże, ze da- 
remno jeft okrutnym kuficielem, wfłydzi (ię, y ucieka. 
Ufay tedy pod czas pokus wlzelkich w Bogu, a nadzieję ja- 
ko kotwicę będzielz miał dulzy belpieczną, y mocną. 


PUNKT IL 

Nadzieję /woją w Panu Bogu pokładać, Nadzieja jeft po- 
trzebna dla zwyciężenia życia tego przeciwności, y 
świata fzczęsłiwości. Albowiem ta ufność ofobliwym 
jet wybranym doświadczeniem, że tak umieją przedzie- 
rać fię drogą teraznieyfzego żywota, żeby przez pew- 
ność nadziei znali, iż już dofzli wyfokości, aby wizy- 
fiko, co przemija, pod fobą być widzieli  Zkąd o ta- 
kim wybranym Bog mowi: Podniefę cię nad wyfokości zie 
Kkk 2 mł 
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mi. Aczkolwiek niskości ziemi lą fzkodą, obelgami, 
uboftwem, ale mysl, która ufa ,w Bogu, ta befpieczną 
przechodzi, kiedy jakoby 0 przyłzłych, albo natych. 
miaft przemijających mysli rzeczach, y za nie zapłaty 
fpodziewafię w Niebie bez końcatrwałey. Nie jakozaś 
wipaniałości ziemi ( zyskiem rzeczy, pochlebftwami, 
honorami. Te, ktokolwiek przez podziemne jefzcze 
żądze chodzi, tym fimym wyfokiemi rozumie, im z4 


wielkie mniema. Ale jezeli by fie raz jeden ferce do Nie- 


bieskich przez ufność przybiło rzeczy, wnet jakby by- 
ły nikczemne, którefię zdały być wipaniałe, rozezna: 
wa. Bo jak kto na górę witępuje, tym trochę podrzu: 
conemi, y pod fobą leżącemi gardzi rzeczami, im bar- 
dziey dąży do wyfokości; tak kto nanaywyżlzym natę: 
żenie intencyi pragnie zawielzać, gdy famym ufiłowa: 
niem teraznieyfzym żadney dla życia chwały, albo woli 
nie nayduje, nad wfpaniałość nie wynofi fię ziemi. Y c0 


rozumiał pierwey, y wierzył nad fobą w podziemnych 


położony żądzach, potym wiłępując poftępujący, % 
jeft podległym fobie, doznaje. Więcufay w Bogutwo: 
' im, a nie zawiedziefz (ię ant w pomyśslnościach, ant W 
przeciwnościach na nadziei (wojey. 


PUNKT II 
adzieję /woją w Panu Bogu pokżadać. Nadzieja feftpo- 
N trzebna dla nabycia cnot, y doskonałości Zakonney, 


bo nadzieja zawize zwykła zayrzeć darowlepfzych. Nie | 


gdy odzaczętey nie uftaje cnoty, ale codziennie z 
więk: 


więk 
tvo. 
tobi 
fawi 
kic 
jacy. 
JĄCY 
a 
ufay 
bie s 


gu 
MIEC. 
cwi 
taj f 
dos! 
zalo 
czy. 


fki 


„tad 


my. 
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więkfzey doskonałości poftępuje. Samo bfogosławicń= 


two, ktòregofie przez łaskę Pana Boga y włalne fpoł. ` 


robienie (podziewa, odwagi, y męftwa dodaje, abyu- 


| fawicznie poftępował. Albowiem wierny Pan wwfzy- 


fkich jeft drogach fwoich. Obiecał wtym życiu pokutu- 
cym odpufzczenie, Jawno ztąd jelt, bo jakfpowiada- 
jacym ię daje odpufzczenie grzechow, tak odtey na- 
dziei nieodpadającym da Króleftwo Niebieskie. Więc 


- | vfay wPanu Bogu, odmienifz męftwo, wezmielzna fie- 


bie skrzydła jak Orłowie; latać będziefz, a nieuftaniefz, 
Czyliź tedy , o Zakonna dulzo! ufalz w Panu Bo- 

gu dla uftrzeżeniafię grzechow? Wybawi potrzebnego od 
miecza ufi ich Czy ufafz w Bogu dla pokonania prze- 
ciwności , y pomyslności tego świata? Biada tym, któ- 
ray utracili cierpliwość, Gzy ufalz w Bogu "dla nabycia 
doskonałości? Wyniefe fię Orzeł, a na trudnych mieyfcach 
założy gniazdo bi " Załuy, żeś tak rzadko Aktnadziei 
czyniła, ani dla poftępku dulzy fwojey ufności wewlzy- 
kim nieużyła, _ Poftłanow w Panu Bogu pokłądać 
nadzieję dla uftrzeżenia fe grzechu, dla zwyciężenia po- 


 myslności , y przeciwności tego świata, dlanabyciądo- 


skonałości, 


DZIEN XM. 


Na Uroczyftość Wfzyftkich Świętych 
a Mnichow Zakonu $.Qyca ` 


BENEDYKTA. 
Kkk 3 


MEDYTACYE 
O PRZYKŁADZIE PRZODKÓW. 


Niech nie nieczyni Zakonnik , tylko to, w czym go pofpolta 
Reguła Klafatorna „albo przykłady Star fzych upominają, 
| z Rozdz. 7. 


PUNKT L 


O jak chwalebne jeft Króleftwo , w którym SS. Ocie 
nalz BENEDYKT z Synami fwojemi tryumfuje! ktoń 
by dotego niezliczonegó Świętych Społ-Braci spo 
Sofi, Orfzaku doftać (ię niepragnął*  Doftanielziię, 
jeżeli nic czynić nie będzielz, tylko to, w czym Star. 
izych przykłady upominają. A jakiz tobie na pocą. 
tku dają przykład? [zali nie pokuty choć wwielkiey nią 
winności, y pobożności życia? Z powierzchowney 0 
ftrości życia mierz wnętrzną ferca skruchę. Zakon za 
fzczepiali wekrwi fwojey, w pracy, y utrapiemu; W 
głodzie, y pragnieniu ; w zimnie, y nagości; w prze 
sladowaniach, y obelgach, y wieluuciskach. Oni fo. 
bie Celle budowali, w których tylko nakryci, y ogro- 
dzeni od wichrow, y od delzczu miefzkali,  Zadnemu 
nie godziło fię prożnować, wízyfcy rękoma pracowali 
Zadenfię nie ważył gadać, wizyfcy w uftawicznym cwi- 
czyli fie milczeniu, y one kochali. Onym za pokarm 
ftrawa była, a za napoy woda, ziemia zaś załolzko: 
żebym co powiedział o innych przedziwnych ku nasla- 


dowaniu Oycow nalzych oftrosciach, jakze ich nade | 


dujefż w cnocie pokuty? Zailte nie jeft Mnichem, kto 
nieczyni pokuty. PUNKT 


polita 
JĄ, 


Jciet 

któż 
Społ. 
A 
Stat. 
C24 
y nie 
sy 0» 
24 
u; W 

126. 
F fo. 
gro- 
jemu 
wali 
cwi- 
karm 
J: A 
yasla- 
yagla- 
kto 
NKT 
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PUNKT IL 


Niech nic nie czyni Zakonnik , tylko to, w czym go pofjo- 

lita Reguła Klafztorna , albo przykłady Starfzych upomi- 
mjg. A któreż fa olobliwie przykłady Starlzych na- 
ych? Izali nie uftanney chwały Boskiey? Poprze- 
dzali czucia nocne, owfzem całe nocy trawili na (piewa- 
ilu. Nic nigdy nieprzekładakh nad służbę Boską, ale 
wnet na znak dany opuściwizy włzyftko, każdy znich 
dugiego na służbę Boską polpiefzał uprzedzić. Zaden 
m ipiewaniu w Chorze niechciał być nieprzytomnym; 
wizy(cy, chyba by niedopuściła śmiertelna choroba, z 
nemi chwałę Boską pragneli (piewać. _ W fa- 
mym fpiewaniu juz nie ludzie, ale Aniołowie, w kto- 
tych obliczu fpiewali, przytomnym zawize dalifię wi- 
dzieć, Y lubofię naznaczonych godzin dziełem rąk, 
według Reguły zabawiali, jednakowo w mysli uftawi- 
cznie Pfalmy rozftrząfali. Ztądfię fłało, że od okru- 
tnikow nadrzewie zawiefzeni od chwały Boskicy nay- 
Qniey nie uftawali, A cojefł dziwno, pośmierci y wi- 
dziani ła, y słylzani wdzięcznie chwalić Imię Boskie. 
Zgoła nic nie czyni Zakonnik, jeżeli służbę Boską fpra- 
wuje niedbale. 


PUNKT M. 


"Niech mie nte czyni Zakonnik „tylko w czym. Starfzych 
) J ) ) 


przykłady upominają. Jakież lą te przyklady Star- 
lzych 


458 <n MEDYTACYE . — 
fzych nafzych, czyli Przodkow? zali niemiłości nie. 
wymowne Braterskie? Im ci to prawdziwie miło byłoy 
jedności miełzkać, bo zawfze jedno ferce miewali, y 
dufzę jedną. Zadnęgo niebyło zayrzenia między nie. 
mi, tylko o lepfzedary. Zadney nienawiści, albo za 
marfzczenia ferca. Każdy przeftawał na niedofłatku, y 
podłości, także każdy nad wlzyftkich (ię rozumiał naj. 
nikczemnieyfzym.  Ztąd żaden nie chciał być Przeło: 
'żonym, ale wizyfcy poddanemi życzyli (obie; bo każ: 
dy fwoich Braci, takze fwoich Przełożonych (zanował 
Y aby Braterskiey miłości posługi jeden drugiemu mogł 
wyrządzić, częfto nocy na pomoc wzywali, aby jeden 
przed drugim mogł pobożnie. ukraść pracę , dokonać, 
atak znieść ciężar. Zaden nie zoftawał opułzczonym, 
pomiefzanym, albo fmutnym, każdy mał pociechy 
fwoje. Prawdziwie nic nie będzie czynił Zakonnik, je 
żeliby tych Przodkow przykłady nasladował. Niczym 
jeft bowiem, ktoby miłości nie miał, 


Czyliź tedy, o Zakonnadufzo! nasladujefz Przod- 
kow przykłady w pokucie? Mnicha powinność jef zaw/ść 
płakać, Czy nasladujelz przykłady, Przodkow w służbie 
Boskiey?. Muicha powinność jef czyfłą Bogu ofiarować modh 
twp Czy nasladujefz Przodkow przykłady w miłości 
Braterskiey ? Bez miłości Braterskiey. Klafztor piekłem jah, 
a którzy tam miefzkają , nie Zakonnikami fię flajg , ale czar- 


jam.  Załuy, żeś Świętych fwoich Społ-Braci, lub spół | 


Siófiry nie nasladowała.  Pofłanow chodzić zaich pe 
| i 
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kadami w pokucie, w służbie Boskiey, w miłości Bra“ 


terskiey , lub Słofrzyniej, Y wewizyltkim. 
DZIEN XV. 


O NĘDZY ZAKONNIKÓW Ob SWEGO POWO. 


LANIA USTAJĄGYCH. 


%żelibyskiedy: inaczej uczynił , aby wiedział , że goten 
yskiedy inaczej uczynił , aby 4 
potępi, z którego fig nafimiewa, Z Rozdz: 58. 


PUNKT L 


gprawiedliwie SS, Ociec cięfzkó bardzo grozi Profefsa- 

wi: Jeżeliby kiedy inaszey uczynił, aby wiedział , że go 
ion potępił, którego fig nafmiewa. Przewidział, jak wiele 
od iwego powołania affekter y obyczafami powtóci fię 
do świata. , Ale jaka tych jeft fiędza? Którzy bowiem 
odbiegają powołania fwego, a uczynkami dochowywa- 
ja świacu wiary, Raja fię czafnemi jak zimne węgle. 
Czemu? bo przez ozicbłość mysli od ognia miłości Bo- 
skiey lą zagalzeni, y umarli. -Zkąd B. Izydor: Którzy 
zdobrego żywota do złej swiata powracają fi chuti, f za- 
wionemi, 3 czarnością nałogow zefzpecodemi, także pochu- 
ui miłości Boskiey ją cudzoziemcami, Którzy chęcią do 
wiata uciekają, kywają odłączeni od towatzyftwa A- 
fiołow, a łącząfię zczartami., Ktorzy Święte obcowa- 


| nie opufzczają, a nakłaniają fię do światowego Życia, 


dalekiemi fą od towarzyftwa Boskiego. Więc uwazay, 
| LI o 
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o Zakonna dufzo! codziennie, jakies obiecała życie, 
zkądeś przyfzła, y pocoś przyfzła, y czemuś przyfzła? | qeż 
abyś nigdy albo chęcią, albo obyczajami nie powracała J p 
fię do świata, | Nay 


PUNKT I i 
Teżdiiby kiedy inaczey uczynił, aby wiedział , że go tempo | pow 
* tepi, zktórego fig nafmiewa, Jaka nędza slubo-łom- | zac: 
cow! Naywiękfze okrucieńftwo, y lrogość grzechu | do! 
popełniają, którzy łamią sluby fwoje. Bo lubo niektó- | wyr 
rzy choć nieporządnemi , y niekarnemib liby, ygrze | nap 
fznikami , przecie nie lą przeftępcami. tąd ile tylez | jakt 
infzey miary gdy by fie kto chował po Zakonnemu, | go 
przecie mniey jelt wdzięczna Bogu jego Zakonność, | Pan 
ktorą fzpeci slubu przeftępitwo. Owfzem Bogu zgoła być | co: 
niemoże miło, cokolwiekby fię jemu Zakonnego [przeci | swi 
wiało, pokiby slubu przeftępitwa nie „powrócił do ferca, | cza 
Nadaremnie pracuje, pości, czuje, modli fię, boBoggo | Bos 
potępi, z którego fię wyliniewa. A tym więklze pór | dz 
tępienie bedzie, im zapłata byłaby obficfza, gdyby sli- | mo 
bom woim zadofyćuczynił. Albowiem jeżeli za świa © | do 
Qwem trupiey głowy owey, ktora do Makarego Opata | low 
przemowiła,. nad innych bardziey w piekle fą męczem | skir 
Chrześcianie, zaifte Zakonnicy jelzcze ciężlze cierpiec? | ma 


dą męki, ktorzy między Chrześcianami powinni byli być | jań 
doskonalizemi. Niechciey fie więc cielzyć wnaygę” | ten 
fzych rzeczach, aby lię Bog nieciefzył w zgubie tw? dny 


>: PUNKT 


ZE" OOE S zie Z R A 2 ECP a a 
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PUNKT M 


jeżeliby tedy inacze) uczynił , aby wiedział , żego ten poga 
pi, z którego fig wafmtewa. Jakaz jet nędza oziębł ych? 
Naybardziey bowiem nie podoba fię Bogu oziębły Za- 
konnik. Oziębłych światowych ludzi Bog cierpliwie 
oczekiwa z zimna do Ciepła nawrócić, ale Zakonnika w 
powołaniu (woim oziębłego gniewający fię gdy obaczy, 
zaczyna go wyrzucać zult (woich.  Y słulznie, boon 
do womitu wraca fie (wojego; bo on łaskę powołania 
wyrzuca, Achjakon mia w ckliwości Chryftula. oktorym 
napilano:: „Mod, y mleko pod językiem jego.  Dziwuję lię, 
jakby mogł obrzydkwość cierpieć w (maku naysłodłze- 
go pokarmu, jeżeh przecie kofztował, jak słodki jet 
Pan Bog. Albo wprawdziejefzcze nie kofztował, y niezna, 
co za fmak w Chryftalie; dla tego teź mie praghie nic- 
świadomego: albo jeżeli kofztował, a słodyczy nie po- 
czuł; zdrowego niema fmaku. Acz fam jef mądrością 
Boską, która mowi: Kro wie požywa, jefzcze dakngé bg- 
dzie, a kto mnie pije, jefzcze będzie pragnął. Ale jakże 
może łaknąć, albo pragnać Chryftufa, pelny codziennie 
dodziń wieprzowych? nie może pić Kielicha Chryftu- 
lowego , y Kielicha diabelskiego. . Kielichem diabel- 
skim jeft pycha,  Kielichem diabelskim uwłaczanie, 0b». 
mawianie, y nienawiść jeft. Kielichem diabelskim pt- 
jańftwo jet.  Kielichem diabelskim jeft cielefne ukon: 


- | tenrowanie , bo duchowne, y cielefhe roskofzy w je- 


dnym fię nieścierpią. Nuż cielzżefię tedy w Panu Bo- 
LI 2 gu 
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gu twoim, y'raduy, aby" po uftąpieniu doczefney-ta- 
dości, nienaftąpił, któryby cię pożarł, wieczny fmu- 


Czyliź tedy, o Zakonnadufzo! nigdy fie doświa: 
ta chęcią, albo obyczajami niewracafz” Kto fie nazad 0. 
gląda, mit jef fpofobny do Królefrwa Bożego, Gzy slubów 
nie gwałcilz? Daleko lepiej jeft nie slubowat', mizeli po si 
bach obietnicy nie oddać. Gzy niejeftćś ozicbłą? Bodayże 
albo był ciepłym, albo zimnym, ale żeś jef ofiygły, zacznę 
cię wyrzucać zufi fwoich. Z 1y, żeś nędzę Zakonnt- 
kow odpowołania {wego ułtających y ty dotychczas 
ponofiła.  Poftanow ani chęcią, ani obyczajami do świa: 
talię nie wracać: ani slubow nie gwałcić: ani bycoftygłą 
w powołaniu fwoim. : pea 


DZIEN XV. 


"O CODZIENNYM CWICZENIUSIĘ W MIŁOŚO 
> BHZNIEGO. 


Potym kogbać bliamiego jako „fiebie fimtgo. z Rozd. 4.Inftr.2, 
PUNKT L 


Kiedy jek naywiękfże przykazanie; kochać Pana Boga ż 
© calego firca, z całej dufży, y z całych fd, drugie 7a 
odobńe temu: potym blizmiego jako fiebie fdmego, Słu(zńie 


według mysli SS. Oyca nalzego codziennie y miłość lt | 


zniego wykonywamy. ~ Więc tocwiczenię na trzech 24 


dz 
ze 
dy 
gÈ 
“fte 


wisłó | 


CI 
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islo punktach. - Pierwfzy jet, abysmy odzienne uri- 
zy ochotńie blizniema nalzemu darowali. Acz je nie- 

podobna, poki wtym życju jeftesmy', abysmy codzien- 
nie wzajem fię nie urażali. . Zkąd potrzeba jeft, abysmy 


urazy codziennie odpułzczali.  Poniewafz zzrządzenia 
Boskiego bywamy obrażeni abyfmy gdy innym codzienne 
pdpufzczamy krzywdy, Bogatakżemieli, zkądby codzien- 
nym ńafzym wybaczał grzechom.  DoPacierza bowiem, 
który złożył, kondycyą przydał, mowiąc: Odpaść nam 
mfzę winy, jako y my odpufzczamy mafżym winowajcom, 
Albo więc nie czyniący mawiąmy ter Pacierz, czyli Pań- 
sa modlitwę, y fiebie amych , mowiąc, bardziey: nie 


Wiążemy , albo podobno kondycyą tę w modlitwie o- 
pulzczamy , Prokurator nafz prozby , którą złożył, nie 


uważa. Coż nam ztym czynić trzeba? tylko abysmy 


prawdziwey miłości affekt wyrządzak Braci, a żadna fię 
złość nie zoftała wfercu, wtedy Wfzechmocny Bog u- 
wazy miłość nafzę, a nafzym nieprawościom użyczy ła- 
skawości [wojey. | 


PUNKT IL 
Potym kochat blizmiego jako fiebie famego. Drugie cwi- 
Czenie fie wtym Świętym kochaniu jeft, abysmy co- 
dziennie jedno, y drugie dzieło miłofierneblizniemu na- 
zemu uczynili. Do tego nas Ezechiel napomina, kie- 
dy mowi: Pod Niebem zaś skrzydła icb profle jednego do dru- 


"| ggo. Acz wtenczas skrzydła cnot pod Niebem pro- 


Steh, kiedy dobra, które ma drugi, tego drugiemu 
i LII3 mi- 


EJ 
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miłofiernie użycza. Tak, kto może, y (mie, ubogich 
'niech polila. Kto jeft pełny łaski nauki, niech nieumie 
jętnego blizniego w ciemnóści słowem {wego przepowie 
dania olwieca. Ktofię zabawiać z lamym Bogiem go. 
dzień, niech fię modli za bliznich wyftępujących. Skrzy: 


dła zaś nałze już niefą profte, jeżelihię tylko ku pozy | 


tkowi nafzemu nakłaniają.  Alefię wtedy proftemi ftają 
gdy ku pożytkowi blizniego kierujemy, co mamy. Jk 
zaś dobro nalze niejeft odnas, ale od tego to wzielistmy, 
od którego lie fłało, abysmy byli, dla tegoż famego 
przy fobie nie powinnismy zatrzymywać, y mieć za Wł 
ine, gdy to, że nam jeft dane od Sprawcy nafzego kupo: 
fpolitemu pożytkowi, widziemy. 
fierny nablizniego, ma Boską obietnicę, że doltąpi mi 
łofierdzia, 


PUNKT M. 

Potym kochać blizniego jako fiebre famego, Trzecie jel 
cwiczenie lię w tey Świętey miłości, abysmy dobrym 
przykładem codziennie blizniego nalżego budowali 
Zadnym bowiem fpolobem jego zbawienia skuteczniej 
promowować niemozemy , jąk przykiadem. Acz do 
tego uczynku miłości fama Prawda nas napomina: Med 
jafnieje światło wafce przed ludzmi, aby widzieli uczynki 
wafze dobre, a wielbili Oyca wafżego, który jeft w Niebit- 
fich.  Za'tą prawdą idzie, kto wewlzyftkim, co MOWI, 
`y wewlzyfłkim, coczyni, nie tylko poftępku fwojego: 
ale też bliznich zbudowania Izuka. ` Niekiedy vai 
| ryć 


Kto tak jeft miło | 
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, |rych fimego fiebie rozsądza, aby niedbałych, y ofty- 
„| głych do poznania fiebie odwołał, y odciągnął. Pod 
. | czas dobre pokazuje uczynki, aby przypatrujący (ię im 
. | wtydziki fię, że nienasladują tego, co widzą. Ponie- 
. | waz twarde światowych ludzi ferca, jeżeli pierwey przy- 


kadow Zakonnych nie widzą, ani lię fzerokością pobo- 
iności niemogą rofpierać, ani wzoru Chrześciańskiey 
doskonałości nasladować. Ty fię tedy gorliwością mi- 
lości blizniego zapal, dobrym cnot zapachem Ipraw, 


. | by wlżyfcy biegli do zapachu oleyku Chryftufowego. 


Czyliż tedy o Zakonna dufzo! wykonywał mi- 


. | łość blizniego, odpufzczając mu codzienneurazy? 0d- 


pifzczaycie, a będzie wam odpufzczono, ara fie 


| wmilości blizniego przez codziennemiłofierne uczynki? 


Błogosławieni miłoferni, albowiem y omi mitofierdzia dofig- 


fig, Czy fię ewiczylz w miłości blizniego przez codzien- 


ny dobry przykład? Któby czynił, y nauczał, wielkim 
zwany będzie w Króleftwie Niebieskim, Załuy , żeś nie 
Gwiczyła fie w miłości blizniego częfto. Poftanow mi- 
łść blizniego codziennie wykonywać przez odpulzcze- 
pay, przez uczynki miłofietne, przez dobry przy- 
ad, 


DZIEN XVI 


ŻE WIECZNE KARY JAKBY TERAZNIEYSZE 
UWAZAC TRZEBA. . 


Niech 


466 MEDYTACYE 
Niech będzie pamiętny; jako pogardzający Boga w piekło 
za grzechy wpadają. Z Rozdz. 7. 


PUNKE L 


emi słowami < Wiech będzie pamiętny, jako pogardzający 
Boga w piekto zagrztchy wpadają, SS, Ociec nam zale- | gy 

ca uwagę mak piekielnych , me jakby pszyłzie, ale jik R 
teraznicy(ze były. To wyraża w teraznieyfzym czalie, | coś 
gdy mowi: upadają, Zwykła bowiem takowa uwagi | yz, 
głębiey przenikać lerce, y bardziey od grzechu odli | pą | 
jzać.  Uważ tedy teraznieyfzą karę fzkody , przez ktor | sof 
potępiency wyłączeni (ą na wieki od widzenia Boskiego, | pny 
Na nich bowiem ogień (padł, nie widzieli słońca. Ogen i pad 
na niezbożnych pada, ale fie słońce dla ognia padai: | hie 
cego nieda widzieć, botych, ktorych ogień.piekichy | kie 
poźera, od widzenia prawdziwego światła zaslepia, aby mo 
ich powierzchownie boleść upalenia dręczyła, a wow | wzo 
nątrz mięka slepoty zacimiała: aby , którzy Sprawcy 
fwojemu lercem, y cialem zgrzefzyh , razem na fercu, 
y ciele byli karani. Ale nad włzyftkie męczenia więk: | Ni 
Íza męka fzkody, która z wiecznego światła, z wieczne: 
go błogosławieńftwa ogołaca potępieńcow, ACZ patt | wię 
na tych fiedzących w ciemnościach, y w cieniu $MIErO, | co 
a obaczylz, że jak śmierć zewnętrzna oddulzy ciało od- 
dziela, tak śmierć wewnętrzna dzieli dufzę od Boga, Nic- | 
ftetyż |! jakaż tey śmiercimęka? Jakielz to jeft rozłącąe. | 
nie? zdaleka każdą rzecz mogłbyś rozeznać gdybyś po- 
An my: 
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mysli, od czego by rozłączała, A jeżeli fię tey docze- 
fney dźtwujefz męce, jakże byś mogł myślą zgrzelzyć? 

PUNKT E 

Niech będzie paziętnj , jako, bogardzający Boga, ża grze 

chy tpiekdo wpadają. Uważ teraznieyfzą karę Zmy- 
słu, teraz fie bowiem męczy; kto jeft potępiony na 
taki ogień, na fakie zimno, Że wizelaki Ogień, y SOF4- 
Cość tego Świata nić niejefł w potownaniu tego upału, 
y zimna, Widzenie jego zawizć pattzy ha ziemię; y 
na ftrafzne czattow twatzy. Słytzenie przenika głoly 
tolpaczających.  Powonienie hapełnia lię finrodem ni6- 
znoltym. Smak ralyca fię żołcią finoczą, Nie małż 
żadnego członka, nie mafż żadnego zmysłu, któryby 
nie uczuł mak przyktychs wlzyfłkie tak ią różne, wiel- 
kie, y tak ich wiele: że fię ani policzyć, ani pojąć nie 
mogą. O gdyby na tę, jakby na teraznieyfze miał 
wzgląd , izaliby żadnym tiie smia wykroczyć zmysłem? 


PUNKT N 
Niech będzie pamiętny , jako pogardzajgey Boga źagrzechy 
~ wpiekto spaig Uważ terazniey(zą wizyftkich mąk 
wieczność.  Przypłaca bowiem potępieniec za wfzyftko, 
co uczynił , ałefię jednak nie trawi. Płaci w mękach 
zate, które tu zakazane zachowywał żądze, y skaza- 


" | ny naogień mfzczący fię zawize umiera, bo fię zawize 


przypatruje śmierci, Nie trawi fię bowiem w śmierci, 


50 gdyby fię zakończyło życie umierającego, zżyciem 
tan Mmm by 
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by też skończyła (ię męka. Więc fie meczy, ale nieu 
miera; umiera, ale żyje; mdleje, a opiera (ię; zawfze 
fie kończy, a jeł bez końca. Tak smierć. wniwecz 0: 
broci grzefznikow na wieki. To złamego słuchania jek 
ftrafzne , tym bardziey cierpieniem. Ktoź by, uwazą- 
jąc tę śmierć wieczną teraznieyfzą , a terazniey(zą rosko: 
fzą, y proźnością świata nie pogardził ? 
Czyliżtedy, o Zakonnadufzo! teraznicyfzą mę 
kę uważafz, abyś nie zgrzefzyła myslą? Me fię wy 
nofił , tyle dagcie mu żałości. Czy teraznieyfzą zmyslu 
uważalz mękę, abyś zmysłami owierzchownemi nie 
grzelzyła? Me był wroskofzach , zp dnycie mu kary. Czy 
_teraznieyfzą mąk uwazafz wieczność, abyś Boga teta- 
znieyłzą roskofzą, y proznością zwiedziona nie obrazie 
ła? Idzcie przeklęci wogień wieczny. Załuy , żeśdotyćh 
czas tak niepamiętną naoftateczne rzeczy żyła. Pofta- 
now naniejak na teraznieyfze poglądać , abyś Boga nie 
obraziła, myslą, zmysłem powietzchownym, prożno- 
ścią, albo roskofzą tego świata. Foa 


DZIEN XVI 


ZE W POSPOLITYCH RZECZACH RACZEY, NIE 
W OSOBLIWYCH SZUKAG TRZEBA 
DOSKONAŁOŚCI. 


Niech nic wie czyni Zakonnik, tylkożo, w czym go pofpolita | 
Klafztorna Regula upomina, 2Rozdz. "]. 


PUNKT 


R E 


Dzien XVII. LISTOPADA. 469 
PUNKT L 


Yłotazgołata jek SS. Oyca nafzego Reguła: Mech nic yA 


czyni Zakońnik, tylkoto, w czymgopofpolita upomina Re- 
gula, Potępia ofobliwość, każe, aby fzukać doskona- 
łości w pofpolitym Reguły: zachowaniu. Które fą olos 


bliwie rzeczy, te (4 podeyrzane o pyfze, y chwalepro. 


żney. Gdy bowiem kto co olobliwego czyni, juz nie 
lepiey żyć, ale żyć pragnie, aby go widzono, żeby 
mogł mowić: Nie jefem jako inni ludzie.  Bardziey fobie 
pobłaża jednym poftem, który innym obiadującym (pra- 
wuje, niz gdyby zdrugiemi fiedm dni pościł. Kiedy 
Zaś ztego, CO czyni ofobliwie, sławy, y powazania na- 
bywa, jefzcze ię mocniey do ofobliwości przywięzuje, 
a do polpolitego Zakonu, y Klafztoru cwiczenia bar- 
dziey Fę leniwym fłaje. Kroz nieuleczonego takowego 
ofobliwość lubiącego niedoświadcza błędu? Izali nie 
nadaremno pracuje? lzali mu nie powiedzą? Odebraźeś 
uadgrodę fwoją * Uciekay tedy od ofobliwości, Kto bo- 
wiem to czyni, czego nikt nieczym, wfżyfcy fię dzi- 
wują. To tylko czyń, co jeft pofpolitego. To gdy- 
byś z wielką pokorą, y miłością wykonał, będziefz de- 
skonałym. Nie tylko Bog uważa bowiem, wiele kto 
czyni, ale ktoby z wielu czynił. 


PUNKT IL 
Niech wic nie czyni Zakonnik , tylko to, wczym go poffolita 
Klafztorna upomina Reguła. Zwykła bowiem olobli- 
Mmm 2 | wość 
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wość częfłokroć być zarażona wolą włalną, Kto jelto: 
lobliwym, zawfze co ofobnego, czego pragnie włalna 
wola, Izuka, a pofpolite dzieło, które nakazuje posłu: 
fzeńftwo, zaniedbywa.  Ztąd gdy fię inni pracą, on mo. 
dlitwą; gdy (ię inni (nem, onfię czyciem nocnym ba: 
wi. Nic mulię nie przytrafia cięlzkiego , lubo by co by- 
ło cięfzkiego, co czyni zwłalney woli, ale kazde po- 
pólite cwiczenie zdaje mu fię nieznolnym, że to z po: 
słufzeńftwa pochodzi.  Ktoż zdrady diabelskiey w tey 
niecnotliwey olobliwości wadzie nieuważa? Izali takie- 
mu wymawiać, y na oczy wyrzucać niebędą: øe po- 
doba mi fig- pof wafz, bo w mim fie znayduje wola wafza? 
Wola Boska poświącaniem jeł nafzym, a co fię ztey 


woli dzieje, Świętym jelt, y doskonałym. Dla tego 
kto pofpolite rzeczy z (zczerym umartwieniem wfzelkiey 
włałności, y zposłyłzeńftwa czyni, doskonałym jeft 
Wtey rzeczy jelt nam przykładem fam Zbawiciel, kto: 
temu wzdy pokarmem było czynić wolą Oyca fwojego, 
który jeft w Niebiefiech. - | 


PUNKT H: 


Niech mie nie czyni Zakonnik, tylko to, wcżym go pofi- 
| lita wapomina Klafztorna Reguła,  Wlzelka bowiem o- 


fobliwość częftokroć, leniftwo nader wielkie w pofpoli- 
tych rzeczach za [obą ciągnie. Tak ofobliwość lubią- 
cy czuje nałofzku, fpi w Chorze, y co zdrugiemi Ipie- 
wającemi miałby: poyść fpac, to fam w Chorze po Ju: 
trzni fię zofłaje, czuje, y modli fię. Naymnieyfzych 
| | (AU 
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meczy zaniedbywa, a o wielkie, y ofobliwe fię kufi, ale 
toż fimo naoftatek, co czyni ofobliwego, bez wfzel- 
liego nabozeńftwa, y fzczerości odprawia, bo nie Bo- 
ga, ale wfzędzie fiebie fAmegowewłzyłłkim fzuka. Któż 
ngo wielkiego ofzukania nierozumie? Izali taki, kiedy 
by wfzędzie liebie fimego fzukał, fiebię też famego znay- 
dzie, ale na zatracenie? Tzaii że gardzi małą rzeczą, po- 
małunie upadnie? Izali niebędziesłuchał: Przeklęty czło- 
wiek, któr5 (prawuje służbę Boską niedbale? Zaiłte, kto 
nç nie zaniedbywa, naymniey(ze rzeczy wfzelkie, tak- 
że pofpolite zofobliwą fzczerością wykonywa, jeft do- 
konałym.  Bardziey ię bowiem Bogu uczynek tay- 
mnieyfzy z wielką fzczerością dokonany podoba, niż 
pielkie dzieło włeniftwie (pełnione. 
Czyliżtedy, oZakonna dufzo! ftronifż od ofobli- 
wości, a doskOnałości w pofpolitych rzeczach fzukafź 
da wielkey pokory, y miłości?  Wzęk/że jef mad te mi- 
iż, Czy chronilz fię ofobliwości, a doskonałości lzu- 
lalz wpofpolicych rzeczach dła wielkiego umattwienia, 
 posłufzeńftwa? Mie przyfzedłem czynić woli fwojey, „ale 
igo, który mnie posłał. Czy chronilz fię ofobliwości, a 
lukafz doskonałości w pofpolitych rzeczach dla wiel- 


| key fzczerości?. Błogosławieni czyjego fErea. Załuy, żeś 


dotychczas do ofobliwych rzeczy prędką, a do polpo- 
ltych Teniwą była. Poltanow chromć fię olobliwych; 
4 doskonałości w polpolitych fżukać dla wielkiey poko- 


ry, y miłości, dla wielkiego umartwienia, y posłulzeń- 


twa; dla wielkiey, y ofobliwey ferca lzczerości. 
Mmm 3 DZIEŃ 
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DZIEN XVI. 
O TROJAKIM ZAKONNYM STANIE. 


Odwróć fig odzłego, a czyń dobrze; fzukay pokoju, y | 


chwytaj fię go. zPrzemowy. 
PUNKT I 


rTrojaki Zakonny ftan SS. Ociec nalz temi słowy nim 

pokazuje: Odwróć fig od ztego, a czyń dobrze; fzukaj 
pokoju, y chwyty fig go. Inni bowiem lą zaczynający, 
ktorzy ftronić od grzechu nadewlzyftko. ufiłują, a t 
czynkiem chowają to: Odwróć fię od ztego, Albowiem 
gdy zmysłom służyli ciała, y wizyltko według zmyśt 
ności (wojey fzacowali, w rożne nafwiecie wpadli gize 
chy.  Ztąd chwyciwizy fie nawrócenia Zakonnego, 
przez wiarę zaczynają poznawać cięlzkość grzechu,y Nat 
zyte kary zagrzechy. Dla tego y temi lię naybardziej 
brzydzą, y ich unikają. Ufawiczna ich jeft zabawa, 
ciało {woje poddawać, y w niewoli trzymać. Nie 
fławają, pokiby zupełnie wfzyftkich skażonych namię 
tności w fobie famych nie umartwili. Oto! to jekt ży: 
- cie zaczynających Zakonnikow. Ale izali y ty jelzcze 
tym żyjefz życiem lubo po tylelat Profelsyi twojej; 
bodayżeś każdego roku przynaymniey jeden zwycięży 
nałog, zaifte już byś był od włzyftkich wolnym. Ach! 


przynaymniey teraz przyłoz rękę fwoją do korzenia; t 
na 


NM 
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mcezey nigdy doskonałości nie otrzymałz, do którey 
powinieneś dążyć. | 

PUNKT IL 

| mni & poftępujący , którzy fię ftarają dobro poznać, y 

wnim lięcwiczyć. Y ci zachowują owe słowa SS, 
Qyca nalzego: Czyń dobrze, Gdy bowiem odnałogow 
i czyftemi, przez wiatę poznają fzacunek cnoty, yjey 
nieograniczoną w Niebie nadgrodę. Dla tego wfzelkim 
uiłowaniem w niey fię cwiczyć poty żądają, pokiby fię 
dobrym przyzwyczajeniem do wfzelkiey nie nabawilicno- 
ry, a wkażdey rzeczy jakby naturalnie, y famym u- 
kontentowaniu cnoty pokazali fię cnotliwemi, Nietyl- 
ko bowiem cnotę wielce fzacują, ale też dziwnym fpo- 
bbem do niey tesknią. Acz im częściey w niey fię za- 
prawiają, tym łacniey, y ochotniey ,.także częściey w 
nieyfię bawią. Ach! czemuż tobie cnota jefzcze jeft 
tak przykra? Czemuż ją tak rzadko wykonywafz* Do 
tych czas przyzwyczajenia (ię do dobrego. czynić za- 
niedbałeś. Nie umiefz (zacować cnoty. Nie nabawiafz 
(ę nią. Y coż zadziw, źe tak mało poftępujefz w Re- 
güle fwojey, ktora ci wiele cnot, y wielkie opifuje.. 


PUNKT IIl 


Jni & doskonałemi, którzy pokoju w częftym zjedno- 
czeniu fie fiebie z Bogiem pragną być. Ci wypełnia- 


„| jfowe słowa SS. Oyca: Szukay pokoju, y chwytay fig go. 
„| Albowiem gdy mają cnoty, miłością naywyżlzego Do- 
a bra 
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bra wdzięczniefię poći 
chwale Bożey, przekfztałtywają fię wtenże obraz od 
jalności w jalność, jako Duchem Boskim z Apoftołem 
mowią: Zyje ja, jaż nieja; żyje zas wemnie Chryfius. Ktoż. 


bytumogłpomyslić, jakim lię potokiem roskolzy dufa | 
doskonała oblewa? Ktoby mogł pojąć, jakieyby zażyak | 


słodyczy pokoju? Izali nie prze radość zawolał S$. (. 
ciec, kiedy Boga obaczył?. Izak mu. nie było wąskie 
wfzelakie tworzenie? Tey radości, tego pokoju jeftu. 
czeftnikiem , kto mile przez wiarę wlepia oczy w Boga, 
a przez miłość rwie fię doniego, aby y on mogł zawo. 
łać: Ktoż nas oddzieli od miłości Chryfiufa? Ani śmierć. am 
życie, ani Aniołowie, ani godność, ani mocy, ani teraznie: 
ze, am przyfzłe czafy, ani mefwo, ani wyfokosé, ani gl 
bokość, ani inne fiworzemie nie będzie nas mogło oddzieić o 
odmidośti Boskiey:- : Ach} choć zdaleka do tey doskona 
łości czy ufiłujejz? 
| Ćzyliż tedy, ò Zakonna dufzo! jeżeli myslifz o 
ftanie zaczynających, mężnie odrzekałz (ię namiętności 
sfwoich? Kto chce puyść zamngy miech fig zaprze frebte fami- 
go. Czy, jezeli myslifz o ftapie poltępujących, cwt 
czyfz fię w cnotach? Uczcie fig odemnie, żem jeft cichy, 


g pokornego farem * Czy; jeżeli myslifz o fłanie doskona | | 


łych, częfto fię zjednoczałz z Bogiem? Omi w nas niech 
będą jedno, Załuy , żeś przezteftany nie ubiegała fię do 
doskonałości (wojey. Poftanow zaprzeć fiebie famey 


w Ranie zaczynających; wftanie połtopojącęć mysi | 


o diç zjednoczać 


o cnotach; wfłanie doskonałych, czę d 
jo DZIEŃ 


z Bogiem. | 


agają do Boga, przypatrują fe 
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DZIEN: XTX. 
ZE Op ROSKOSZY ZAKONNEGO ZYCIA JEST 
- SIĘ.CIĘSZKO ODERWAG, Y ZAŁOSNO. 


z Niewymowną słodkością pojdzie fie w drodze przykazań 
| Boskich. z Przemowy: 


PUNKI L 


Ktotaz zalmakował owych słów SS. Oyca nalzego: Zate 


wymowna stodkoscig poydzte fig w drodze przy kazan Boskich 
wfzakże bardzo żałować będzie, jeżeli by fię od niey o» 
derwał, Ale niech zaluje; pożyteczny jeft żal, aby fię 
na powierzchowne fprawy całego genye a uczynił 
fie do wnętrznych cały nieczującym. Pomału fię. bo- 
wiem mysl z skruchy ferca z cwiczenia fię w przytomno- 
ści Boskiey, z pożyteczney pamięci na oftateczne rze- 


| czy, zuczynkow cnot tak wyprożnia, że nie tylko wię. 


cey fię już nie wzmaga, ale też więcey fię w [obie prze- 
an zgoła zaniedbywa. Jak r dzieje, że Świętą 

egułę w wielu ćo do wnętrznego człowieka przeftępuje; 
ale gdy od czafu do czału przypomina fobie zżalem miły 


| [woy Ipoczynek, w ktorym roskolzował przez rożne mysli 


Wyniefenia do Boga, jelzcze lię nie ftaje do cwiczenia 
nieczułym, aby żadnego znich fmaku, y pożytku nie 


| odniosł. Załuy tedy, kiedy fię odobłapiania. piękney 


Racheli przez, zewnętrzne odciągalz zabawy, abyś lię 
Nan nie 


al — 
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nie ftal nieczułym. Obrzydliwość bowiem Bogu pra- 
wuje nieczułość, aby wyrzucił nieczułych zuft fwoich 


PUNKT I 


7 siewymowną słodkością poydzie fig w drodze przykažan Bo 
„skich.  Pożyteczny jeft żal, aby przynaymniey w 
powierzchownych (prawach ufifował znowu ducha do we- 
wnętrznych wzmagać. Rzekłem: aby /śłował, bo ilez 
razy chcelz, a nadaremno ? Ilerazy tufzalz , a nie wztu- 
fzalz? Ilekroć ufiłujelz, a niedaje fie więcey? Kufilz, | 
a odrywafz fię? gdzie zaczynalż, tamufłajefz: a gdyje - 
fzcze poczynalz, podcinają cię fłarania powierzchowne? 
Przychodziii Synowie aż do porodzenia (mowiProrok) 4 
fil niema rodząca.  Znajelz to? nikt nie lepiey_ nad ĉie- 
bie. - Jefteś wytartego czoła, y nakfztałt bydlęcia Efra- | teg 
ma wyuczony kochać młoćbę, jeżeli wfzelkie to ufito. | wd: 
wanie odrzucafz, a fpokoynym fumnieniem wrzeczach | zgo 
powierzchownych lezyłz. Nieday tego Boże! ta jet | żel 
część tego, któryfię odważa nazłe zamysły. Od tych | ode 
zaifte życzę tobie pokoju, nie ziemi. Niczegofię wię 
cey nielękam dla ciebie nadten pokoy. Dziwujelzfię, | lt: 
jeżeliby fię kiedy mogło przytrafić? mowię też tobie; | odc 
jesliby rzecz, jak to bywa, przez zwyczay, donieba: | tie, 
Czności przyfzła. Ufiłuy więc z żalem, y zawize ule | my 


luy. Bog weyrzy na pokorę, y pracę twoję, abyś t | żyw 
go zdradliwego pokoju zzłemi nic zażywał, moj 


PUNKT 
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7 niewymowną słodkością pojdzie fie u drodze przykażna ie 
| = skich,  Pożyteczny jeft żal, aby za czafem przez teri 
3. | fim częfto fię kto pobudzał między powierzchownemi 
w | frawami, y ftataniami do częftego wewnątrz odmię- 
je. | nienia. Ledwo bówiem przyzwyczajćnie fię do dobre- 
eż | go przez częfte wyniefienia mysli do Boga uczyniłbyś 
u. | fobie, nieinaczey jakdrzewo powodzie, tak y ty nad 
z; | wielkie rzeczy doczelie zawfze wypływać będzielz. 
je | Nigdy ci cięfzko y trudno nie będzie w wizelkim zew- 
e! | nętrznym uczynku obcować „z Bogiem iwoim , jeżeli z 
„A | żalem obcować będzielz, owizem ledwo będzielz mogł 
ie | ścierpieć, gdybyś choć nakrótką chwilę od tego Swie- 
dl | tego przeftał cwiczenia. A jakaż ztąd nie wfzczyna fię 
ło- | wdzięczność ducha? Jaki poftępek ? jaka doskonałość £ 
ch | zgoła to cwiczenie tak było pofpolite dawnym Oycom, 
et | z ledwie fię nietylekroć myslą modlili, ilekroć uftami 
ch | oddychali. 
ig Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! żałujefz, jeżeli 
ię, | le dla powierzchownych fpraw odwnętrzney odmiany 
ie, | odciągafz, abyś fie nie ała nieczułą? Ko/aźnyche, y obacz- 
ba- | tie, poniewa/ż słodki jef Pan. Czy żałujelz, abyś przy- 
gfi niymniey do wnętrzney odmiany fię brała, byś nie za- 
tè- | żywała zdradliwego pokoju? Obacz pokorę moją, y pracę 
moig, a odpuść w/zyfokie grzechy moje, Czy żałujefz, je- 
m | éii choć nakrótką chwilę od Boga obecnego ducha, y 
KT umysł odwracafz ? Dobra rzecz jef wyznawać Pann: Li- 
Nan 2 luy, 
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łuy, żeś dotychczas chętna. w powierzchności lezala, 


Poftanow całą fiebie do wewnętrznych rzeczy nawrò- 


cić, y Załować, -jeżelić fie kiedy od wnętrzney odciąga- 
ła odmiany , abyśfię nie ftała nieczułą do Świętego cwi- 
czenia; abyś niebyłą ofzukana zdradliwym pokojem, y 
bełpieczeńftwem lumnienia; abyś fie nieodrywała choć 
na krótką chwilę od Boskiey przytomności. 


DZIEN XX. 
O FAŁSZYWEY ZAKONNOSCI. 


Przez wygolenie głow fwożcb Panem Bogiem dudzą, | i 


z Rozdz. I. 
PUNKTE 


Cale prawdziwą przed światem opowiada Zakonność, 


ale, jak SS. Ociec mowi: Przez wygolenie głow fwośch | 


Panem Bogiem łudzą, Ludzą bowiem Panem Bogiem 
przez wygolenie głow fwoich „którzy nofząkrzyzCbry- 
itufow, a nie naslądują Chryftufa.  Dwojaką krulzą lig 
skruchą, którzy fą takiemi, kiedy y tu dla doczelney 
chwały doczelnie lię trapią, y na przyfzłym świecie dla 
wnętrzney. pychy ciągną ich na wieczne męki. Pracują 


a eem: ale z Gbryftufem nie królują. . Nasladują ' 


Chtyltufa w uboftwie fwoim, ale w chwale nie nasladu: 


ja. Z potoku na drodze piją, ale nie podniolą glowy į 


Qyczyznie. Płaczą teraz, ale wtedy nie będą pO 
LEUI: A 
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leni. Y fprawiedliwie, bo coż czyni pycha pod pielu- 
kami pokornego Jezusa ? Izali nie ma, czym by (ię po- 
kyla: złość: ludzka, chyba zkąd uwinięta jeft niewin- 
mié Zbawiciela? Czy nie owi nader pylzni z Plalmu, 
kórych wynikła z treści nieprawość ich , daleko befpie- 
aniey okryci {4 nieprawością, y niezbożnością twoją; 
rż my tajemy fię pod świątobliwością cudzą? ktoż bo- 
niem bardziey jeft niezboznym „ czy opowiadający nie- 
boźność, czy zmyslający świątobliwość?. Izali nie ten, 
który też kłamftwo przydając, powtarza, y przyczynia 


iiezbożności ? 


PUNKT IL 


przez wygolenie głow fwoich Panem Bogiem łudzą , ktorzy 
-fie zamizernemi pociechami nędznego ciała (wego 


upędzają. Kocha bowiem w ciele (woim pociechy -czy 


ść, |wsłowie, czy wznaku, czy wuczynku, albo w czym- 
ich | kolwiek innym, a te przerywają czafem, a przecie nie 
em | cale rwg., Ztądtojeft, że rzadko affekta (woje kierują 
ry- | do Boga, y ich skrucha nie jei uftawiczna, ale tylko 
fę | godzinna.  Ztąd tak fzkodliwa pochodzi oziębłość, że 
lej | wola ich nigdy zupełniefię nieczyści, ani dobrego tak 
dla | niechcą, jak poznali, od włalney pożądliwości cięzko 
ują | uwiedzeni, y wabieni. Ztąd nie fmakuje im Chtyftus, 
ują | ale ciało; nie fmakują im (woje cwiczenia duchowne; 
du: | ale ziemskie pociechy; niefmakuje im Zakonne umar- 
M | twienie, ale otyłość ciała. Jeden chleb z drugiemi je- 
w | dzą, ale fię zniemi nie nalycają.  Zawlza lakną. > Gze- 
z 


| 


Nan 3 mu? 
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mu? bo napełnić fię nawiedzeniem Boskim nie możedi. 
fża, która jefżcze lgnie do żądz ciała: a im bardziey(ę 
wyproźni żnich, tym więcey temi: nafycona zoftanie; 
jeżeli wiele, wiele; jeżeli mało, mało; albo przynaj. 
mniey jeżeli bardziey doświadczałz , nigdy fię te ztemi 
mielzać nie będą mogły na wieki, bo fię nie wlewawimo 
nowe, tylko wnowe naczynia, aby fię obydwa zacho. 
wały, -Ani teżciało, yduch; ogień, y oziębłośćwję. 
dnym nie miefzczą fię mieyfcu, zwłalzcza gdy oziębiotć | 
zwykła famemu Bogu fprawować ckliwość, O jakie UE 


dani 
bys 
| woje 
Wyry 
ježeli 
ie V 
tot, 

hez O 


kłamitwo! powierzchownie iść za duchem, wnętrźnie | igh 
zaś zaciałem, fzydzić z całego świata! Ai 
PUNKT HL ay 

żeni 


Przez wygolenie głow fwoich Panem Bogiem dudzą, którzy nego 
pogorlzenia wzniecają, y Cierpią je w Domu Bożym, | kop, 
Jakżeby Bowiem w domu zgodliwym mielzkać zmyskał | klar 
bez kłamfiwa, kto w nim wzbudza gniewy, niezgody, | izen 
żayrzenia? Jakżeby zmyslał befpieczne chodzenie wdo- 
mu pokoju bez kłamftwa, ktofię codziennie w nim klo- 
ci? Izalifię bowiem niegorlzemy, kiedy oko nalze, 
rzekę; wola nafza mniey profią, y dobrą wnaswtrąć | 1 
inteńcyą? Tzali ię niegorłzemy, kiedy wola włałna tę | 
ce nalże.od dobrych uczynkow do cudzych fpraw cię: 
gnie? Tzali ię niegorfzemy, kiedy noga nalza, która 
wlwiętym obcowaniu po ftopniach drabiny, ktora fię 
pokazała Jakubowi, zcnoty w cnotę powinnaby wit 
pować, zawfze bardziey dla małości ferca zktępuje , y 
i a 
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da niedbalftwa słabiey chodzić ufiłuje? Strzeż fię tedy, 
"| byś dla pogorfzenia Bogu przez poftrzyżenie głowy 
t| gojey w Domu Bożym nie kłamał, y nim nie łudził. 
Wyrwi oko gorlzące, y zarzuć zaliebie, To przyftoi, 
'[jġcliby czyniła ręka twoja ulilnie dobro to, ktore mo- 
lie, Wytwi nogę gorlzącą, y zarzuć za fiebie. To przy- 
i, jeżeliby noga łaski, ktora profło ftoi“, chodziła 
bez obrazy. 


Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! Bogu nie kłamiefż, 
jnim niełudzi(z pod pokornym habitem przez pychę? 
dbyś nie przyfępował do Boga dwojakiego ferca będąc. Gzy 
niełudziiz Bogiem pod habitem umartwienią dla ciała 
tądzy? Pod czas zdrady miechcieli wiedzieć o mnie, mowi Pan. 
Czy niełudzilz Bogiem pod habitem: miłości dla pogor- 
enia? Nieprzyffoi latom nafzym , aby wielu dla wyrażenia 


rzy ntgo było, ofżukanych. Załuy, żeś y ty dotychczas w Za- 
ai | komności fię fallzywey kochała, Poftanow Bogu nie 
n a | kłamać przez pychę, przez żądze ciała, przez pogot- 
OCY, | zenia, 

y do- 

ia DZIEN XXL 

E | Na Święto Ofiarowania Nayświętízey 

> cią. MARYI PANNY. 

ai O PRAWDZIWEY ZAKONNOSCI. 

wi- | ° Mamy tedy wola, stuzby Pańskiey fakołę poffanowić. 

; M z Przemowy. PUNKT 
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PU kri 


prawdziwie życie Nayświeętfzey Maryi Panny w Kosście. 

lejeft fzkołą, w ktorey lie doskonałey Zakonnośi 
nauczyć możemy.  Zkąd SS. Ociec nafz wyciąga [zko. 
ły służby Pańskiey:: Mamy tedy wolą, służby Panskiejp 
fianowić fakołę, mney w mey fzókać nie powinnismy Mi 
ftrzyni, jak Przebłogosławioney Maryı Panny w Kości. 
le, ona bowiem opuściła Dom Oyca w młodym je 
fzcze wieku, abysmy y my zświatem doskonale rozbrat 
uczynili. _ Aćz jeft niepodobno wlzelaką naukę Chry- 
Rula wykonać, jesliby wprzod rozwodu nie uczynił z 


wfzyltkim, co dziedziczy, także Oyca, y Matkę Sio 


ftry, y Braci nie opuścił.  Owfzem niedofyć natympo* 
wierzchownie opuścić, jesliby tez wewnętrznie ZCałć: 
go affektu nieopuścił tego. -tacno znowu y 6 


zewnętrznych przyidzie rzeczy, ktoby niezardz y du- 


{zy fwojey dla Pana Boga nienawidział.  Nasladuy te 


dy Mifrzynią (woję, a będziefz mogł być uczniem wfzko- | ; 


le Pańskiey słuzby. . 
PUNKI I 


Mamy tedy wolą, służby Panskiey pofłanowić A A ja | 


kiez nam nakazuje czytańie Mifirzyni nalza” Oto, 
wftępuje lama przez dwanaście ftopniow Kościoła bez 
pomocy do Kapłana, aby (ię bardziey zbliżyła do Bo- 
ga. Skoro bowiem opuścilismy włzyfłko , potrzeba 
jelt, abysmy codziennie bardziey a bardziey ku Bogu 
Š sę AE 
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poftępowali: Nigdy zaifte fprawiedliwy nie mniema, źe 
ogarnął, nigdy nie mowi: Dofje jeff; ale zawfze łaknie; 
y pragnie fprawiedliwości , tak, Ze gdyby zawize żył, 
zawizeby , ile w fobie jeft, fprawiedliwfzym być ulilo- 
wał , zawize by fię ftarał całemi fitami zdobrego w lep- 
(zę poftępować. „Nie do roku bowiem, albo do czafu 
naklztałe najemnika, ale na wieki rtakfztałt Syna z Nay- 
Śświęłzą Marva, Panną oddaje fię nauslugi:  Słuchay 
głolu tey Miftrzynt fwojey : Na wiekinie zajomnę o 4/pra- 
wiediwieniu twoim. Nie więc do czafu, . Przetoź ipra- 
wiedliwość tego zoftaje niena jaki czas, ale na wieki wic- 
kow. 
PUNKT IL 

Mamy żedy wolą, służby Pańskiey: poffanowić fakołę. fa- 

kiez jeft narefzcie oftatnie czytanie tey naysłodízey 
Miftrzyni? Oto! taką była MARYA, aby jey jedney ży- 
cie w Kościele wlzyftkich, było karnością. Acz jakie w 


| jednej Panniekfztałcy cnot fię wydają! Tajemnica wfty- 


du, znak wiary, nabożeńftwa posługa: coż jazaś mam 
wykonywać? pokarmu jey mierność, powinności nad- 
miar: jedno nad przyrodzenie nazbyt, -drugie zgoła fa- 


* | memu przyrodzeniu mało? Tam zadnych niemalz o- 


pufzczonych czałow , tu powtarzane dnidopoltu. Do 
fpania nie pierwey chęć była, jak potrzeba, a przecie 


| gdy (poczywało ciało, czuł umysł, ktory częfto pod 


Gas (hu albo czytania powtarza , albo fem przerwane 


kończy, albo rozfporządzone fprawuje , albo Iprawują- 
-Ogo ce 
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«ce opowiada. -Tak bowiem dniem, y noca w miłości 
rosła, aby te o fobie. z Ducha Świętego „przepowiedzia. 
ne słowa ochotnie wypełniła: 7a fpię, a force moje czuję, 
Nasladuy tedy Miftrzynią (woję, a będzielz doskonałym 
Uczniem wizkole służby Pańskiey. | 
Czyliź tedy; o Zakonna dufzo! nasladujefz Miftrzy- 
nią fwoję w wyrzeczeniufię?  Jesliby fie kto.mie odrzekł 
w/zyfikiego , odziedziczy , nie może być Uczniem řhoim. Gay 
nasladujefz Miftrzynią fwoję w uftawicznym poftępku! 
Bieżcie, abyście ogarneli. - Czy nasladujefz Miftrzynią (wo. 
ję w wiżelkimj rodzaju cnot? Bądzcie dorkonaemi, jako 
Ociec wafa Niebieska jef doskonałym, Załuy, żeśdotych 
czas Miftrzyni fwojey nie nasladowała wfzkole słuzby 
Pańskiey.  Pofłanow onęż nasladować w odrzeczeniufiy 
w codziennym poftępku, w wlzelkim cnot rodzaju. 


DZIEN -XXI 


ZE. SIĘ NIE GODZI.INNYM ZAKONOM 
PRZYGANIAG. 


Wfzy(y w Chryftufie jedno jeffefmy. z Rozdz. 2, 
PUNKT 1 | 


Ąbysmy którym Zakonem nie.gardzili, potrzeba Owe 
słowa $5. Oyca nalzego ufławicznie fobie kłaść prze 

oczy; W/tyjcy w Chryfufie jefłeszny jedno. Jakże bowiem 

członek Chryftula,. drugi tegoż ciała członek bez wiel: 
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kieypychy znieważy t Porachowaćlię zgołemają, ktorzy 
przeciwko temu wyrokowi: Niecbcieycieprzed czafem fądzii, 
pokiby nie przyfzedi Pan, który y oświeci. skryte ciemności ju 
wjawź rady ferc, Nie lękają ię drugim Zakonom uwłas 
ać? Ze bowiem fwojętylko fprawiedliwość famę chcą 
fanowic,. dla tego fprawiedliwości Boskiey nie lą podle, 
gemi anie ktorego Zakonu. - Bo choć porządnie żyją, 
gadający jednak pylznie, obywatelami (ię; czynią Babi- 
bńskiemi, to jet, S7omoży, owizem Synami: ciemno- 
i, gdzie żadnego nie malz porządku... ly tedy, ktoś 
jet takim, po uslyfzaney przypowieści o publikanie, y 
faryzeufzu , powróćlię do ferca, niechciey zniewazać * 
inych Zakonow: ale uczynkiem utrzymuy fwoy , dru- 
gie zaś miłością. Sprawi to potym. miłość, abyś fię 
wprawdzie ż ich pożytku nie pozbawił, ktorych uftawy 
masladujelz. | 
ki PUNKT IL | | 
Wżyfcy jyfesmy w Chryfiufie jedno. Jakżeby tedy. kto 

bez wielkiey nielprawiedliwości O drugim Zakonie 
fdziłż Coż to należy do ciebie, pytać ię o cudzych 
fugach? Przy (woim Panu ftoją, albo upadają. Kroż 
dę poftanowił fędzią nad niemi? Czemu w oczach Braci 
uk ciekawie zdzbła fzpiegujefz*. Czemu fie z Reguly 
chelpifz, a przeciwko Regule uwłaczałz 4 Czemu prze- 
dwko Ewangelii przed czałem, y przeciwko Apoltoło- 


|wi cudzych sług fadzilz? Izalifię Reguła niezgadza Z 
| Ewangelią, albo Apoftołem? Inaczey Reguła juź nie 


ef Regułą, bo niedobra y nie prolta. Słucha więc, 
i 000 2 a 
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a riaućz fię pietwey Reguły fwojey, kto fmiefz uwłaczać, 
y przyganiać innym Zakonom: — Hipokryto mowi, wys 
rzuć naprzod balkę z oka fivojego, a tak obaczyf, jaksmaf 
wyrzucić zdzbło z oka Brata [wego, Szachy acz woy Za. 


kon, abyś wnim żył porządnie, ałe też drugie (zcze- 
rze kochay. Jako bowiem w domu Oyca Przedwieczne: 
go wiele jeft miefzkania , tak tu wiele jeft Zakonowwje: 
dnym Kościele, "A jako tu f3 łask podziały, tenże ża 
duch; tak tam też różność acz chwały, ale jedno mie- 
fzkanie,  Wfzelka zaś jedność tak tu, jak tam zawisłana 
jedney miłości. 
PUNKT IL 


| JyZylcy w Chryftufie Jeflefiny jedno, Jakże by tedy kto | 


bez cięlzkicy urazy miłości drugiemu uwłaczał Za: 
konowi? Wizyfcy bowiem polpołu ubiegamy fię doje- 
dney [ukni, a zewłzyfikich jedna złożona! Bo choćby 
z wielu, y rozmaitych, jedna jeft przecie gołębicamo- 
ja, nadobna moja, doskonała moja. Zinlzey miary & 
ni ja fam, ani ty bezemnie, ani on beż obydwoch, ale 
polpołu wfżyfcy jeftesmy jedno, jezeli przecie fłaramy ię 
zachowywać jedność ducha w związku pokoju.  Mowię, 
nie tylko nafz Zakon, albo fam inny dotey nalezy dro- 


gi, alerafz razem, y każdy inny, chyba źe fnadzwzajem | 


zazdrościć fobie, wzajem fię drażnić, wzajem gryść, Y 
fzkalować będziemy. Ta bowiem fama mowi wPie 
niach Salomonowych: Sporządził wemnie miłość, ŻE lu- 
boby jedna była w miłości; przecie podzielona porzśt” 
kiem. Wfzyftkich dla tego kochać ‘trzeba, y n 
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| né niepolądzać; nie uwłaczać im, ale wizyftkie kochać, 
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|| Zkony, alefię fzczegulnych nietrzymać. Czemu? bo 
| [każdy w tym powołaniu, w którym jeft powołańy , niech 


Wd. $ ! 
Czyliż tedy, o Zakonna, dufzo! znieważałz inne 


Zakony? Dziękuję tobie Boże, żem nie jef jako drudzy lu- 
iie: Czy pofądzafz drugie Zakony? Niechciejcie Jądzić, 
dyście wie byli fądzemi, > Czy uwłaczafz innym Zakonom? 
Ufzczypliwi nie ofiggng Królefiwa Bożego. Żałuy, żeś fię 
jedności Świętych Żakonow dzielić, y krajać dotychczas 
Poftanow: innych Zakonów nie zniewa- 


czcić, a iwego dopełnić, y {wego fig trzymać. 
DZIEN XXIII. 


JAKIEMIBY SRZODKAMI MILOSC WŁASNA 
WYKÓRZENIONA BYC MOGŁA. 


Zaprźeć fię famego fobie. z Rozd. 4. Inftr, 10. 
PUNKT L 


Milość włafna gdy jeft korzeniem wizyfłkich "wyftep- 
kow, fprawiedliwie do każdego z roskazem mowi 

SS- Ociec: Zaprzeć fie famego fiebie. Bo ta miłość zawfze 
fię zaczyna od fiebie mey, y kończy fięna fobielamey. 
Ale jakże jey fię zaprzeć trzeba?, Dla miłości Boskiey. 
Mowi Job w; Rozdz. 7-15: Obrała zawiejzenie dufza 
moja y śmierć kości moje, rofpaczałem , już. więcej. żyć mie 
003 będę. 


488 _ *SAMBDYTAGYE maść] | 

- będę. *Gożlię bowiem przez dufzę znaczyć tylko natę, 
żenie mysli; co przezkości ? tylko włalna-miłośc.. Dula 
tedy niejako fzubienicę obiera, aby kości pomarły, bo 
gdy-fie mysl do miłości Boga podnosi, wlzelką miłość 
włafną wiobie zabija. Acz Święci mężowie naypewniej 


wiedzą;+że wtym życiu mieć odpoczynku ņię: mogą; y | 


. 


dlatego zawielzenie obierają, aby porzuciwlzy ządzefiwd, 


je, do góry wynafzali umysł  Cegscig moją Pan, rzekłą 


dulza moja, przeto oczekiwać mamiego będę. > Sam Pan cze | 


ścią tego jeft; dla ktorego miłośa wizyftkim gardzi, a 
jego famego przed fobą; y wizyltkim mieć obiera, 


PUNKT. M 

'7aprzeć fi famego fiebie, to jelt , włalneymiłości. A jaki 
wzgardą doczelnych rzeczy. - Wfzelka bowiem dufza 
słaba Izuka dla fiebie cokolwiek ziemskiego, gdzicby od- 
poczeła; jakojel to, co też ludzie -kochają niewinni, 
Nie ta jr tylko zła chciwość,. która idzie za ciałem, 
albo zakazanemi roskofzami świata, alejcakże jeft niepo- 
rządną wfzelka ta, która zbyteczną miłością oprocz wie: 
cznego błogosławieńftwa czegokolwiek żąda. Dlatego 
Bog chcąc, abysmy miłość mieli tylko wiecznego ży: 
wota, do wizelkiego innego ukontentowania dodał E 
ryczy, bysmy tym ochotniey ziemskich rzeczy garazi- 
Ji miłością, im przykrzeylzego w nich doznawamy utra- 
pienia. Nauczają nas w leplzych fię kochać przez gorz- 
kość podziemnych rzeczy, aby podrożny dążący 0 
Oyczyzny, ftayni nie ulubił za dom fwoy. Ja a. 
a i- 
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Panie zmiłuy fię nademną; uzdrow dufżę moją: niedo- 
mwalając też miłości godziwey rzeczy fwieckich. A je- 
jeli ztego pochodzą fzkody dla człowieka, a jakie nie 


| powiłaną zzłey miłości? 


PUNKT II 


| Taprzeć fię fimego fiebie, tó.jelt, miłości włafney. A 


jak? uwagą śmierci, Albowiem wierzy, że już u- 
marlym jeft, nie że ma dopiero umierać, kto z Apofto- 


| łem fobie świat, y liebte światu ukrzyżowanym być pra- 


gnie. „A jako umarły ani nic -roskolznego nie widzi, 
ami fimakuje; rak teź ani:on nic z tego, CO zmysłami 


| czerpa nie kocha. A jako umarły tak ganiących, jako 


y chwalących zarowno uważa; tak on; owfzem zaś ani 


| uważa, bo jeft umarłym. Zgoła fzczęsliwajeft ta mysl 
 ośmierci, kto fię czyftym zachowuje, ówlzem dalekim 


fię czyni cale. od miłości włalney, aby juź więcey nie 
żył w lobie, a żył w nim zaś Chryftus. Bo do wfzyftkie- 
go innego jeft umarły; nie czuje, nie ftara ię O nic, nie 
pragnie, tylko tego, co jeft Ghryftufa. Totylko jego 
nayduje żywym, y gotowym do wlzytłkiego. Okto 
Y żył tym zyciem, caleby żył życiem Boskim. 
- Czyliztedy, o Zakonna dufzo! miłość włafhą mi- 
loscia Boga ftarafz lię wykorzeńić **Wfzyfcy co jeft fwoje- 
80 fzukajq, mie co jeft JEZUSA Chyfiufa. Czy lię ttaralz 
miłość włafną wykorzenić pogardzeniem ziemskich rze- 


| cyt: wyzyftko mam ża fakodę dla okazałe) wiadomości Pana 


mojego JezusA Chryflufa. Gzy miłość włalną rozważa- 
piem 
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niem śmierci fłarafz fię wykorzenić?  Umazlz jefeście y boz 
życie wafzeukryte jef z Chryfiufim:  Załuy , żeś lię niefty dy | 
rała dotychczas wykorzenic miłości włalney, - Polk. | 2% 
now, miłość włałną miłością Boga, pogardą ziemskich | 1% 


rzeczy, rozważaniem śmierci wykorzeniać. n 
yi DZT EN Xeo R 

O SZKODLIWYM TOWARZYSTWIE Z LUDZMI | íy 
SWIECKIEMI. | my, 

NIST 


Mnicbom tutat fig za Klafztorem , zgoła dufzom âch nie jeb | lud: 


pożyteczmo. zRozdz. 66. | BB 1 
PUNKT i sor 0) 


Jakby fzkodliwe było Zakomnikowi towarzyftwo z fiie: 
ckiemi ludzmi, fwiadkiem jeft owę chłopię, o kt: 
rym wipomina Swięty Grzegorz w zywocie 5$. OyCali: M 
izego , że Rodzicow {woich, nadto. niż był powiniem 
kochając, do ich miefzkania bieząc, także bez błogo” 
sławieńitwa wyfzedłlzy z Klafztoru, tegoż dnia: na tych: | 12y 
miaft jak do nich przyfzedł, umarł. Cięfzko. bowiem 
tego $S.Ociec zakazał, kiedy w S. Regule mowi: Mii 
chom tulat fig za Klafztorem, zgoła dufzom ich nie ef pożyie 
czna, Y fprawiedliwie , bo. to poufałość, ytowarzykwy 
znowu wtrąca do zabiegow , y fpraw światowych: 12 
fam Pan, y Bog nafz tego slabegoaffektu ku Rodzicom, | 
pokrewnym, albo innym kochanym fiisckim, lubo p? 


Dzen XXIV. LISTOPADA: 491 
bożnym ; mattwić (ię; przykładem tasńie nauczył, kie- 
dy pod czas God Matce odpowiedział {wojey: Coż tobze, 
y mnie niewiafło 4 Fegóbowiemi nie rzekł jako (ię gniewa- 
jący , ale dla-nas, aby nawróconyjch do Pana Boga już 


| nas nie przynaglało fłaranie (ię „0 Rodzicach, pokrew» 
| nych, y-ińnych, także przyjacielftwa owe nie przefzka- 


dzały do cwiczenia duchownego. Poki bowiem jefte- 
[my świacowemi, przyftoi nam być dłużnikami poktew= 


| tym c. ale skoro opuścilismy, y zapomnieli liebie la- 
mych, daleko batdziey od ich pieczołowitości powin- 


nismy być wolni;  Nazad patrzy; ktokolwiek poufależ 


ludzmi światowemi obcuje. Potrzebna zaifterzeczjelt, 


fe których ściga miłością , o tych także mieć wielkie 
faranie, ale więklzym kolztem-Zakońiności wiporiagać 
ich niech ufiłuje. i 
PUNKI IL 
Mnichom źułać fie ża Klafztorem, ggota dufzom ich niejefi 
pożyteczno , bo ztowarzyltwa; y poufałości z fwie- 
ckiemi uczą fię początków ich,  Zkąd bowiem niekto- 
zy Zakonnicy mądrości tego świata tak ląpełnt cali, 
ktorego fie odrzekli? Nauczylifię jey zobcowania z 
wieckiemi. . Zkąd początkow świata zaświatem w Kla- 
torze pofłanowieni doświadczają, y wykonywają, y 
nad początki Zakonne bardzo przekładają? Nauczyli lię 
od fwieckich. Zkąd w mądrość obfitują, którey ciało, 


| y krew objawia, y ktotą fię cielzyć według Apoftoła 


niechcąc zdawali fię* Swieccy ludzie tey ich mądrości 
Ppp nau- 
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nauczyli. Ale jak fzalejefz gwałtownie, jeżeli iguczył | do! 
tak światowych rzeczy, Nie będzie(z umiał. tego, ĉo | 4b 
jet ducha; aleco ciała.  Niebędziefz umiąłtego, cona | któ 
leży do powołania twego, ale co jelt światow.go. Niebę: | por 
dzie(z umiał tego, có jefł Boskiego, ale co jeft Xiążę, 

cia ciemności. Z tego fię przypodóbania niecnotliwemu | rzy 
światu, kroremu lię przypodobać zakazano nam jelt, | w 
wlzėlki upadek karności Zakonney , owfzem famych Kla- 
fztorow : pochodzi, Albowiem świat już więcey niebył | cki 
by światem, gdyby fię w Klalfztornych zakochał począ: | ge) 
tkach. Y Zakon nie może być więcey Zakonem, gdy | fm 


a 
R 
ERE s BR 


fię trzyma światowych początkow, gan 
PUNKT IL * cz 


Mpichowi sutat fig za Klafztozem, zgoła du(Zom ich niepo | um 
|. yteczno, bo przez towarzyłtwo z (wieckiemi zno- | ich 
wu fię wdaje w ich nalogi, y-niemi fię.wikli.  Obacz 
bowiem, jak (ię znowu pychą więkfzą, niz na świecić 
nadymają; zbytnim żądzom zadofyć czynią, łakomie, | 
chciwie zyski chwytają teraznieyfze; poświatowemulię | N 
ciefzą pozytkami przemijającemi ; turbują ię z fzkod |: 
choć bardzo małych doczelnych dolłatkow , jakby W 
nich cała była ich część, y fubfłancya, Ach! którzyź 
obcy zjedli krzepkość Zakonnika? (wieccy ludzie, Ztych 
wielu obcowania nauczył fię fpraw ich, y służył Bał. 
wanom ich. Ty nasladuy Brata owego na pufzczy ob- 
cujacego, jeżeli który z (wieckim doprałzał fię towa | 
rzyfiwa zlobą, Albowiem gdy Brat według ga 
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do niego przyfzedł dła pewney pomocy., odpowiedział: 
Aby pofzedł do drugiego tcb Brata. A gdy zadumiony, 
ktory przylzedł, powiedział, żeřen umarć; Puftelmik od: 


: | powiedział także podobnie: y ja tez umarłem. 


Czyliż tedy, o Zakonna dufzo? żadnógo towa- ` 


| zywa niemafz z (wieckiemi ludzmi, abyś fię wich nie 


wdawała ftarania? Uciekaycie od swiata; y od tego; cojefe 
na fwiecie. (czy żadnego nie malz towatzyftwa zfwie- 
ckiemi , abyś fię ich nienauczyła początkow * Miechciege 
ie fię przypodobać temu światu, ) Gzy żadnego nie malz z 
fwieckiermi towarzyftwa, abyśfię nie zelzpeciła nało- 
gami ich? Cokolwiek jeff na fwiecte , pożądirwością jef ciada 
poządliwością oczów, y pychą życiać Załuy, żeś dotych 
Czas zbytnie do świata przywiązana była. Poftanow 
unikać od wfzelkiego z fwieckiemi towarzyftwa; abyś fię 
ich fłaraniami , początkami , albo nałogami nie zefzpeciła, 


DZIEN XXV. 


Na Uroczyftość S. KATARZYNY Panny, 


y Męczenniczki. 
JAKSIĘ NABYWA |MĄDROŚC. 


Wyfikiego zacznie przefrzegać zakoshaniem fie w cnotach, 
zRożdzoj o 


y PUNKT L 
| Ppzo o. Dla 


Pa A 
REZ E E S AA A 
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MR Ẹla nabycia mądrości potrzeba jelt, aby fię każdy na. Dla c 
IANA przod oczyścił znałogow, zkąd Swięta KATARZYNA ("60 
TAN Mądrości nieltworzonęy nie mogła lię pierwey zaslubić, dros 
|. - -poki zgrzechow przez Chrzeft nie była omyta. ` Toh: cony 
| "mo potwierdza SS. Ociec nalz: Wyzyfikiego zacznie prze | SE 
ffrzegać zakochaniem fie w cnotach, które. Pan robotmikowi | "R" 
fwojerm już od dost, y wyfiępkow oczyścionemu prźez Pik 
(i cha Swiętego pokazrwać będzie raczył, Coż jelt bowiem 
BA infzego mądrość, jak cnoty miłość? Gdzie zaś jeft mi | "90 
WI {ość tam pracy nie malz, alelmak. Y podobno mądrość ście 
M! od fimaku nazywafię, że docnoty wchodząc niektów |4" 
rzecz, jakoby przyprawą, onę (maczną oddaje, która kali 
przez fię niesłoną niejako, y przykrą widziałafię, W | M5 
tracilismy ten finak z famego prawie początku. rodzaju vyk 
palzego. Z czego ferca {mak za przemożeniem zmysłu | 9 
ciała zaraził jad ftarego węża, zaczęła fobie dulza nie fę o 
fimakować w dobrym, ale wzłym,  Skłonne bowiem ba, 
zmysły ludzkie, y mysli do złego oddziecińftwafwego. |" 
Przeto {maku do złego przypufzczać nie trzeba , aby do- 
brego nie jaki potajemny {mak mysli wewnątrz opano- | *, 
wać całym powabem nie zdał fię, Do tego zaś nalezy | 
poprzedzić-wiadomość o dobrym; bo niemafz towarzy* 


ftwa światła 2 ciemniościami, y mądrości z nieumiejętno- shi 
ścią, Trzeba też dobrą poprzedząć wolą, bo w zazdi- 4 
KŚ n 


ściwą dulze nie wnidzie mądrość, 


PYNĘT IL ; 
Vy lzyftkiego zacznie przefrzegąć zakochaniem fię w m 


hi 


Ą Loa R = ; s 


AR > SIĘ JAW 
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Pla otrzymania tey mądrości nalezy, abysmy mądrość 
tego świata, y ciała zwyciężali. Zkąd y śwratową ma: 
irość w owych piącidzieliąc Filozofach do wiary nawro- 
onych pokonała Swięta KATARZYNA. Jak wielu bo- 
wiem świata, y ciała mądrość przeklęta ofzukiwa, y po- 
zętego w nich Ducha gafi, którego chciał Pan gwal- 
townie zapalić? Jak wiele zatrzymywa «od brania fię 
do doskonałości Ewangeliczney , którą przecie tak 
(roczyście obiecali przy Profelsy! * Jak wiele z 


| cieki doskonałości już zaczętey namawia prowadzić? 


e wola ich teraz wielkiey rady Anioł, iż na coby cze- 
kali rad cudzych? Ktoż wiernieyfzy, y kto mędrfzy nad 
niego? Zaite ociągać fię nie trzeba, abysmy rady jego 
vykonali, kiedy fię przez niez palzczęki fudni piekiel- 
tey wyrywamy. Albo ktożby tu o fryfze profit, albo 
fe ociągał? Przeftawać koniecznie na jego radach trze- 
ba, kiedy wytrwającym zbawienie wieczne jeft obieca- 
ne. InaCzey nacoż na Ewangelią uczęlzczamy, jezeli 
Ewangelii niechcemy być posłulznić Abysmy tedy 
hli za Ewangelią, roftropność ciała, y mądrość nadę- 
tości światowcy podeptać trzeba, Tey żenie chciał po- 
rzucić ten, który rzekł: Mzfrza, chcę isé zatobą, do- 
kądbyś fzedi; odpowiedzi infzey od Pana nie odebrał, 
tylko tę: Ze lż/zki jamy mają, y ptaki Niebieskie gniazdo; 
Św zaś człowieczy niema, gdzichy głowę skłonił: Roftro- 


pność ciała w jamie lili; w gniazdzie zaś ptalzym ftro- 


R Ppp 3 fował 
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fował wyniosłość świata. Ale te wyrzuciwizy , dopie- 
to-lmakować będzie cnota. 


PUNKT IH 


W fzyftkiego zacznie przefirzegać zakochaniem fie w cnotad, 

Dla nabycia tey madrości należy, aby: wlzelaka 
rzecz, lmakowała, która jelt według Boga. "Bo wtym 
jeft prawdziwey miłości fmak, kto wfzelkie rzeczy we: 
dług Boga rozftrzą, y dla.ich dobroci, jak w Bogu 
mielzkają,. kocha. Acz kolwiek naprzod, że Bog jek 
naywyźlzym dobrem, nadewlzyftko fimakowaćd będzie, 


Potym fimakować też {am fobie będzielz , ale tylko ile | 


Boskimjefteś bo tylko przez niego jelteś dobrym. Sma. 
kować Ci także będzie blizni twoy nieinaczey, jak ty 
— dobie famemu dla Boga, bo on, jak ty, jeft- człowie, 
, kiem. Inne jakiekolwiek rzeczy narefzcie inaczey U 
fimakować nie będą mogły , tylko tak, jak ciebie do wie- 
cznego twojego dobra doprowadzają. Ktore cię 2% 
od ñiego odwracają, bynaymniey ci (makować nie bẹ 
da, bo tobie naybardzicy lą złemi. Oto! ta była mẹ 
drość Swiętey KATARZYNY; dla ktorey jey (ię męki, ko- 
ła mieczowe, bicia, śmierć fama, bardziey niż rosko: | 
izy, łagodności, czci „.bogaćtwa, albo, życie długo: | 
wieczne podobały. — A kto jey. nie nasladuje, nigdy me 
będzie mądrym, bo mu cnota nigdy fmakować nie bę: | 


dzie. Aby dofłąpił, potrzeba jeft; aby rzecz nie wfo- 
bie, ale według wiaty dla Boga rozważał. 2) 
| Zy*. 


lum 


pic- 


| abysmy czyniąc wolą Boską, 
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Czyliż tedy; o Zakonna dufzo! nałogi porzucafz, 

by ci fmakowała cnota? Mądrość mie przemiefzka w ciele 
grzechoma podległym, Gzy świata, y ciała roftropność po: 
|rmicalz, aby ci fmakowała cnota? Podobało fię Boga dla 
ylapftwa opowiadania zbawić wierzących, Gzy powazałz 
zeczy według Boga , aby ci fimakowała cnotać Sporzą- 
hit wemnte miłość. Załuy , żeś Świętey KATARZYNY nie 


» | masladowała w mądrości. Poftanow.ją nasladować, po- 


rmicając nałogi, opufzczając świata, y ctała roftropność; 
powazając, y kochając rzeczy kierowane ku Bogu. 


DZIEN XXVIL 
O TRZECH. CIERPLIWOŚCI. STOPNIACH. 
Niech cierpliwość zachowuje, z Rozdz. 7- 


PUNKT L 


Jak wiele złego od czarta, od swiata, od ciała wycier- 
piał SS. Ocieę nalz, y jak to cierpliwie zniosł , wyda- 


-ije lię zSwietegő Grzegorza w życiu jego. Zkąd nie 


dziw, że nam częfto cierpliwość zaleca: Viech cierplśwość 
zachowuje, + Cierpliwość nam codziennie jelt potrzebna, 
odniesli obietnice, Trzy 
zaś f3 ftopnie cierpliwości. Pierwfzy jet, -aby skrytym * 
| fimuieniem wprzykrych, 9 przeciwnych rzeczach cierpliwość 
|zqbował, Łatwo nakrzywdy milczy, kto ma dobre 


„| lumnienie. Prawda wybawi jego. CGhoć złe (umnienie 


gdy 
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„ gdy milczy; łactiiey bywa rozgrzefzone, . Ghryftusfm 
bronił pokutującą y cierpliwą Magdalenę przeciwko Fa: 
ryzeulzowi. Naoftatek bardzo łatwo fiebie famego 
ścierpi, ktoby fię zamilczeć o fwoich ułomnościach czy 
ducha, Czy ciała, a przed famym (ię Bogiem uskarzać 
nauczył. W tym Świętym zamilczeniu przepaść nędzy 
łudzkiey przepaści miłolierdzia Boskiego wzywa, y wnet 
bywa wysłuchana. Ledwo fię bowiem. w pokulach, 


w ofchłościach, albo jakichkolwiek utrapieniach potaje. | 
mnie bierzelz do ferca, y na Boską oddajefzlię wolą, | 
zaraz ci będzie fpufzczona z wylokości pomoc. Goz | 
dotych czas wskotał słowami uskarzającemi fię, albo | 


niecierpliwością fwoją* Przyczyniłeś złości, a nie 0- 
chroniłeś. Milcz, a lepieydię mieć będzielz. 


i PUNKT I 
jech zachowuje cierpliwość,, Drugitey cierpliwości jelt 
ftopień, aby też dla Pana Boga wlzyftkie- przeciw. 
ności zniosł, . Miłość wfżelką rzecz ż gorzkiey słodką, y 
fimaczną czyni.  Ktożby bowiem niechętnie cierpiał, 


gdy pogląda naPanaBoga, jak naypierwizy nas ptz% | 


mękę fwoją ukochał? Ktoźby nie ochotnie chodził sk 
dami jego, który z miłości ku. nam pierwizy  uciefpił 
zolławując nam przykład? ktozby zmiłości oliągnienia, 
y zażywania Naywyżłzego Dobrą ochotnie nie cierpiał? 
kiedy też potrzeba było cierpieć Chryftufowi Panu, 4 


tak wniść do chwały fwojey. Sama prawdziwa jeftcięt | 


pliwość, która y tego kocha, którego znosi. Baa 
| ić, 
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fé; a nienawidzieć, nie jeft to cnota łaskawości, ale 


' | zasłona zapalczywości. Ztąd gdy cokolwiek cierpifz, 


zmiłości tego, ktory cię pierwizy ukochał, znoś. Coż 
byci pomogło, gdy byś wtym; cocierpiłz zewnętrznie, 


| wewnątrz bolał.  Niechciey takiey cnoty ofiary, którą 


zupełną powierzchownie ofiarujcfz, wewnątrz zarażą 
złości fałfzować. « Tymfię gorfzą winą wnętrznego 2a- 
i przed futowym fędzią ftaje, im bardziey fobie przed 
ludzmi: poftać cnoty przywłalzcza. 


PUNKT M 

Niech zachowuje cierpliwość. Trzeci także tey cierpli- 

wości jeft fłopień, aby znofzący nie uftawał, jak 
mowi Pifimo: Kżoby wytrwał aż do konca, ten zbawion bg- 
dzie, Na niefię nie przyda, jeżelibyś z początku skry- 
cie krzyż zmiłości nofił, ale na końcu udawał-fię do 
temranią, albo nienawiści. Kielich męki aż doolfta- 
niey kropli wypiłten, ktory rzekł: Speźniłofię. Przy- 
kładem jego {erce wzmocnić trzeba, kiedy lię zaczyna 
długością boleści trapić. Jedyne bowiem fpoyrzenie na 
Ukrzyżowanego Jezusa wizyfikie nafze przeciwności tak 
Osłodzić może, zebysmy niechcieli być bez utrapienia. 
Coż bowiem fa wlzyftkie przeciwności nafze względem 
męki jego, tylko kwiaty w porownaniu ciernia? Adote- 
go coż by nam mogło (zkodzić, jeżeli Bog jeft z nami, 
Jwnas, y za nami? Niechfię nam wfżyftko fprzeci- 


| Wa, wfzyfiko nam też dopomoże do zbawienia. Y 


Qqq gdy- 
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gdybysmy przez cierpliwość zbawienia doftąpiłi, coż 
pomoże, gdybysmy czego, y od kogo niecietpieji? 
Owlzem to jedno pomaga, abysmy jak naywięcey, 4 


ftatecznie cierpieli. Przez cierpliwość pomnaża fię wiel. | 


kość chwały zawize w Niebie. 


Czyliż tedy, o Zakonna dufzo ! potajemnie prze. | 
ciwnośa znolilż Głupi wyjawia gniew fwoy. Czy zmie | 
łości cierpilz przeciwności? Miłość cierpliwa jefa Cay | 


trwalz w cierpliwości ? . Mie JĄ zgodne męka tego "wieku da 


przyfałej chwały, która fię w mas objawi, Załuy, żeśje | 


fzcze na pierwizy ftopień cierpliwości nie wftąpiła: Po- 


itanow , potajemnie , miłolnie , wytrwale przeciwno: 


ści natym świecie znofić, 
DZIEN XXVII 


JAK SIĘ WZMAGAJĄ ZŁE UZYWANIA, ABY 
SIĘ MIAŁY ŻA PORZĄDEK. 


Wewfzyfikim wfzyfcy niech Mifrzynią nasladują Ręgułę, 
9 odniey bez przyczyny żadey nie ma odfiępować. z Rozdz, 3. 
PUNKT I 
Wielkie zaite , y cielzkie jet przykazanie S5. Oyca 


_ nalżęgo: Wewfzyfikim wfzyfcy niech nasladujg Mifrzy: 
nią Regule, y od niey bez przyczyny żaden nie ma odfiępować, 


Ale ach! jak wiele złego używania przeciwko niey da | 


tego lię nie wzmaga, aby lię mialo za porządek, y p. 
gdy 


= 
= 
=; 
Pan 
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dy dawna, y od Oycow nafzych zawfze zachowana o» 
firość slabieje. Oni bowiem aż do chorych uftawami 
Reguły miarkowali twardość, a niepfuli Reguły, aby 
wńicy więcey było zbawionych. Nieday tego Boże 
aś, aby takich prożności, y zbytkow, jakich fię pod= 
czas napatrzyć, nauczali, y pozwalali. Dziwno mi bo- 


| wiem, zkąd między Zakonnikami taka niewitrzemiężli- 
| wość, prożność, zbytek, y ulżenie zaprawić fię mogło: 
| aby, gdzie fię te dzieją pilnicy; roskofzniey, y obfi- 


ciey, tam fię w lepfzym mogło trzymać porządku, tam 


| by fię więkfza mogła rozumieć Zakonność, Oto bo- 


| viem fzczupłość rozumie fię załakomitwo, trzezwość 


m frogość, milczenie za fmutek.  Przeciwnym ipofo- 
bem ulżenie. ma lię zapomiarkowanie; rozrzutność zą 
hoyność, zaniedbanie poprawy za miłofierdzie Zakon< 
ne, A gdy tojedno ze dwuch czyniemy, nazywamy 
miłością. Ta miłość pluje miłość, to pomiarkowamie 
zawftydza pomiarkowanie. -Takie miłofierdzie jeft pet- 
ne okrucieńftwa , ktorym fie bez wątpienia tak ciatu słu- 


 ży,aby była zabita dulza, , Któraż jeft bowiem miłość, 
| cialo kochać, a ducha zaniedbywac? Jakie pomiarko= 


wanie, wfzyfłko dać ciału, a nic dufzy? Jakie zaś mi- 


dofierdzie , służebnicę ożywić, 4 Panią zabić? Ty tedy 


nic nie opufzczay z oftrości Reguły od Oycow przez u- 
awy pomiarkowaney, abyśfię zuchwale od Reguły nie 


| cofał, 


a 
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PUNKT IL 

jyewfzyftkim w/żyfcy Mifrzynią niech wasladują. Regul, 
3 od nie bez przyczyny żaden mie ma odfiępować, Ale jak 
wiele złego używania przeciwko niey fię niewprowadza, 
kiedy lię przeftępowanie jey do nałogow przywodzi! Sko- 
ro bowiem ftralznym fądem Boskim za pierwlzym niekat: 
nym idzie przeftępftwem: chętnielię powtarza, powtor 
rzone łeche. Tak pomału ufypia bojazń, wiąże zwy: 
czay, aby już bez braku przywłalzczały fie ulubione 
rzeczy za godziwe, a 0d niegodziwego pomyslenia , CZy: 
nienia, wynaydowania rzeczy umysł, ręce, y nogi 
nie były bronne; ale coby dolerca, dogęby; do ręki 
przylzło , działo (ię przeciwko Regule. Sam ten nałog 


przeftępftwami narelzcie (ię zasłania; -ale daremnie, bo | 


wnałogach zwyczaju nie wymawia, ale pomnaża grze: 
chy. Strzeż ię tedy, abyśy ty przez zwyczay złego prze- 
ciwko Regule nie wprowadzał zażywania, y tak zuchye 
łe jey nie mijał, 
PUNKT IL 
Wewizyftkim w/żyfly Mifrzynią miech nasladują Regut, 
yod miej bez przyczyny żaden nie ma odfłępować. A 
ach! jakiefię złe zażywanią przeciwko niey dzieją, kiedy 
fie im nikt nie fprzeciwia. Niektórzy bowiem próżność, 
albo zbytkow przeciwko Regule, albo ufławom wedługiń: 
nychzwyczaju zażywają, ale jakby nie używali, dlatego: 
że, albo z żadną urazą, albo znaymnieyfzą. Niektorzy 
Przeciwko Regule, albo uftawom czynią, aby niezgodne 
nie 


nieży 
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| pieżyli zdrugiemi, idąc wtym nie za fwoją chucią złą, 


de zainnych pokojem. Drudzy zaś, Ze pofpolftwu 
|przeczącemu fprzeciwić fig niemogą. Ale y temi fpo- 
| bbami zbyt ię wzmagają złe zażycia, że prawie wizy- 
| yje zachowują bez uskarzenia (ię, y bezprżygany. Bia- 


* |daprzecie tym, kcórzyby mogli, y powinnilię Iprze- 
* | dwić! Biada tym, przez których te niezliczone przy- 


(hodza wzgorlzenia! ty słowem, y przykładem, albo 
|przynaymniey fprzećiw fię dobrą wolą, jeżeli maczey na 
złe lekarltwa mieć niemożelz. Tak nie podpadniefz ka- 
| izé gorfzących. 

| Czyliztedy, o Zakonnadufzo. nie opufzczalz fię 
| odóftrości Reguły, y uftaw, abyś złego zwyczaju ża 
tde, y porządek niewprowadzała? Ofoprawo, podkto- 
rym chcefz żołd prowadzi. Czy nie wprowadzafz ztego 
uzywania przez zwyczay póftępowania Reguły Świętey, 
aby fie zachował dla porządku? Niech wie, że powinien 
dbować wfzelkg Reguży karnośc. Cty fię fprzeciwiafz sło- 
wem, przykładem, albo przynaymniey dobrą wolą, 
aby złe używania za porządek nie były zachowane t Zwła- 


| feta teraznicy(zą Regułę wewfzyfi kim niech zachowa, Za- 
| ly, żeś y ty podobno pówod dała wielom złego zaży- 


pania przeciwko Regule, y uftawom. Poftanow prze- 
to wtwardości Reguły, y uftaw nic nieulżywać; Za- 
dnego nie przypufzczać zwyczaju dla przeftępowania Re- 
guły; fprzeciwiać fię złym używaniom słowem, przy- 


Nadem albo przynaymniey dobrą wolą zawize,ilemożelż. 


Qqq3 DZIEŃ 
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DZIEN XXVII. 
O WZGARDZIE LUDZKIEY POCHWAŁY, 
Wyntosłości fig firzec. | zRozdz. 4. Inftr.68, 
PUNKT © 


| SS. Ociec pogardził ludzką chwałą; fwiadczy $, i | 


Grzegorz w jego życiu, gdy mowi, że pogruchote | 


wfzy żywicielka jego dzban, a cudownie go naprawiwiży 


BzNEbvkr, bardziey żądając świata złe cierpieć, niżpo- | 


chwały, od fwojey żywicielki potajemnie uciekł, On 


fam ztąd tę nam ludzkiey chwały pogardę żaleca, kie- | 


dy każe frzeć fie wyniosłości, Coż bowiem bardziey jel 
przyczyną wyniosłości? Jak pochwała ludzka. , Alesłur 
fznie uciekać od niey trzeba, bo/jeft prożną. Czy nie 
prożna tojelt, gdy częftokroć to, o co cię chwalą lt 
dzie, nie jeft godno pochwały? Albo gdy by godno 
było, izali nie a proźno , chwały fwojey wargom lud: 
zkim , skrzyni bez klucza, bez zamku powierzać? lzal 
nie jeft rzecz głupia, skarb woy tam złożyć, zkądby 


go nikt wydobyć nie mogł, gdyby chciał? Jeżeli albo: | 


wiem pokładafz chwałę (woję w uftach moich, juź nie 
wtwojey jeft mocy „vale wmojey ; poniewalz cię według 
mego upodobania albo chwalić mogę, albo tobieuwio- 
czyć, A ktory cię w tey godzinie chwalę, po godzi- 

nie 


yŚ 


1Otd- 


wizy 
ż DO- 
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nie o tę fama rzecz (nadz ganię: albo który cię teraz w 
oczach wynofżę, wnet ztyłu (zydzę, y oczerniam: al- 
igo który cię uftami chwalę, fercem cię znieważam. 
|Kozby tedy nie gardził chwałą ludzką, ktora jeft tak 
| rozna, fałfzywa, y daremna, także tak [zybko z dzwię- 
Jim słow przemija? Ty jezeli jefteś rozumny, chwały 
wlko (zukać będziefz wfumnienia {woim, które ją to- 
biezachoważywemu, y nienarulzoną umarłemu powro- 
(à Włzędzie bowiem przy tobie albo chwała, albo fro- 
mota nicrozerwana jelt, 


| PUNKT I 


, | Wyniostości fie firzeć, bo pochwała ludzka jeft fzkodli- 


wa. Jeżeli bowiem fzkodliwa jelt, więc ktorzy cię 
| błogosławią, w błąd cię wprawiają. Gdy lię zaś wi- 
dzilz być zdobrego chwalonym, co fnadz mieć pozna- 
lz, jednakowo, ile wtobie jeft, tarczą prawdy fta- 
ryfię od fiebie odpędzać poltrzał łaski, dając Bogu 
chwałę, y mowiąc: Łaską Boga jeffem to, czym jefiom. 
| Inaczey jesli byś fobie przypilał dobro, które malz, 
 gubifz, do odebrania łask nowych niegodnym ię czy- 
| miz. -Mol zepfuje skarb twoy Doświadczay więc ty 
| hm dzieła (wego, a tak w (obie famym będziefz miał 
hwałę;a nie w czym innym. Do tego uważ owe słowa fta- 
ica: kto bardziey, niż jeft gódny, jelt czczony, albo chwa- 
| lony, więcey ma fzkody; ktoby. zaś niebył zgoła Íza- 
towany od ludzi, ten z wyfokości uwielbiony zoftanie, 


PUNKF © 
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bief 
PUNKT HL e 


Wyniosłości fig rzec w pochwałach ludzkich, bo po- bar 
© chwała prawdziwa, y fzczera jeft od famego Boga | Cz: 
Acz Bog fam ani omylić nie moze, ant pochlebiać.. Bog | 14 
nikogo łacno nie chwali, któregoby widział, żeby fię kat 
nadymał ztego, albo któregoby przewidział od końa | EV 
żeby miał być odrzuconym. > Do: człowieka bowiem | Me 
dobrzemowiono: Mie chwal. człowieka w życia jego, kto | 
rego jako nię może więdzieć wnętrznych , tak ani przewie: | 
dzieć ofłatecznych rzeczy; gdy także o fobie famym 1 
ma co wyznawać: wniczym liebieniejeftem świadomy, 
ale w tym nie jeltem ufprawiedligyiony. Są bowiem pie | 7 
wiedliwi, y mądrzy, a uczynki ich w ręku fą Boskich, 
a przecie nikt niewie, jesliby był godzień miłości, al | 
bo nienawiści, ale fię wfzyfłko na przyfzły czas zacho- 

wuje niepewne. Szczęśliwy więc, któ wfzelkiey wo: N 
jey pochwały nie od ludzi, ale od Boga famego lzuka, 
y czeka. Tak nigdy niebędzie ofzukany od pochwał | 8% 
ludzkich , ani (amego fiebie nie ofzuka wyniosłością dh 
pochwał ludzkich; ale jeżeliby fię chciał chlubić, wła: | m 
nu Bogu (ię będzie chlubić. - | 


s06 


EM 


Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! gardzifz odu bę 

żnie pochwałą ludzką, że jeft prozna? Prożny prom | m 
chwali, Czy chwałą ludzką mężnie gardziiz, żeji | 4 
fzkodliwa? Uważajcie, abyście (prawiedlewości fwojej M oc 
czynili przed ludzmi; abyście widzeni byli odnich; inaczej | 4 
) 


zapłaty mieć mie będziecie u Oyca wafzego, który ji w 0 
M 
T 


) po- 


joga. | 
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y fię | 
onca 


wiem | 
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biefiech. Czy gardzilz chwałą ludzką mężnie ý Że praw. 
dziwa, y (zczeta pochwała od famego jelt Boga? Ukochali 
bardziej chwałę ludzką, niż Boską.  Załuy , żeś do tych 
czas tak pilnie fzukała pochwały ludzkiey. _ Poftanow 
nią z chęci gardzić, y dla tego chwały fwojey tylko fzu- 
fać w [umnientu fwoim; chwałę wiernie przypily wać Bo- 
gu, także chwały prawdziwey, y fzczerey odniego fa- 
mego w Niebię czekać, 


DZIEN XXIX. 
Ò POGARDZENIU NAGANY LUDZKIEY. 
Złorzeczącym nie odzłorzeczać. zRozdz.4. Inftr. 32e 
PUNKTI 


Niktbardziey tego inftrumentu: Zforzeczącym nie odzło= 

rzeczać mie zachowa, jak kto naganami ludzkiemi 
gardzi. Trzeba zaś niemi gardzić, bo z dzwiękiem głofu 
nikng, ani włofa na głowie nie obrażają. Jeżeli bowiem 
milczyfz, a zełżywości za zelżywość nie oddajelz, wnettak 


| nagana przeminie, że po godzinie więc nikt jey pami tać nie 
p ; g 


bedzie. -Im zaśskąpiey ufiłujefz je od fiebie odbijać, tym 
mocniey y dłużey je wbijafz w pamięć chęciom siuchają- 
cych. jeżelibyśzaśz pogardą jako niesłyfzący ścierpiał,y 
od drugich uważać ich nie będziefz, Raczey ten, ktory na* 
ganę wtrącił, niż który cierpliwie zniosł, bywa zniewazo- 
ny. Nasładuy SS.Oyca fwego, który ganiącego y wołają= 

Rrr cego 


ea 


Bo$ MEDYTACYE 

cegoczarta: Przeklęty, mie błogosławiony! żadnym odpo. 
wiedzi słowem nie zelżył, a toż famo, które on z ftarego 
nieprzyjaciela, ty z fwojego odniefiefz zwycięftwo. 


| PUNKT IL 
Z łorzeczącym nie odzłorzeczać, bo gardzić trzeba przy- 

ganą ludzką, gdyż onym raczey, niż obrażonym 
fzkodzi  Ganiciel bowiem. nieinaczey fiebie famego 
pierwey gani, niż który zapala ogień, wprzodfię zje- 
dnacza ; kto. wtwatdy krzemień ręką bije, ten nie ka- 
mień tłucze, kto napobudkę nie jeft posłufzny, fiebie 
famego uderza.  Komuż fzkodził Seme? Dawidowi, je- 
go mężem krwi, y niezbożnym, y tyfiąc złościami Zae 
rażonym nazywając. Zaprawdę nie Dawidowi, ale fo- 
bie. Zkąd Dawid anifię nie pobudził do gniewu, ań 
fie nanim mścić niechciał, ale Hetmana woyska prolzą: 
cego, aby mu głowę uciął, wftrzymał: Coż mnie, y 
tobie Synu! dozwol mu, aby złorzeczył , by [nadz wey- 


rzał Bog nautrapienie moje, a oddał mi dobrym zato 


przeklęćtwo? Ktobowiem drugiego przyganą nabawia 
ten Boskiey podpada zemście, Bo Pan zemfty mowi: 
Do mnie nalezy zemfła, ja oddam, Ale jak jelt ftralzna 
wpaść w ręce Boga żyjącego? Oto! Dawid nakarmiony 
zelzywościami z pokojem powraca z wygnania, Semt- 
jowi zaś Bog nadgrodził złością; bo raniony od Banaje: 
go Syna Jojady zginął, ; 


PUNKT 


Dzien XXIX. LisroPADA. | go0 
PUNKT Ik 


łorzeczącym wie odzłorzeczać, bo jelt chwalebna gar- 
dzić przyganą ludzką. Nie albowiem krzywdę cier= 
pieć , ale krzywdę uczynić, albo nieumieć cierpiec; 
zelżywa rzecz jeł, Jak wiele poniosł krzywd Dawid? 
ik wiele uczynił Saul? Ktoż znich był chwalebnicy- 
kym? [zali niektory obelgę zniosł , Dawid? lzali nie 
zawize zwycięftwo odnofił z na$brzyjaznieylzego nic- 
| przyjaciela wego? Ale jak prędko y on zaczął krzyw- 
dzić, izali nie zofłał zefromocony w obliczu słońca? 
| Nike ci bowiem nie może odjąć chwały przed ludzmi, 


| pokibyś był cierpliwy.  Owizem przyczyni tym wię- 
| tey oney; im by wkładał nakogo więklze przygany. 
 Nietylko chwały twojey na ziemi pomnaża, ale y W 
Niebie dziwnym fpofobem, tak trochę cierpiąc, miats 
byś odebrać tam niezwiędły wieniec. Cierpliwość bo- 
wiem dzieło ma doskonałe. Ę: 

Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! gardzilz przygane 
ludzką, że jeft prożna? Włos zgłowy wafzey nie zginie. 
| Czy gardzi(z przyganą ludzką, że famych fiebie Znie- 
| Wazająt  Pazazęć bezbożnych zginie. (Gzy przyganą lud- 
| ką gardzilz , że to jeft rzecz chwalebna? Potrzeba było 
Obryfiufówi cierpieć, a tak wniść do chwały fwojej. Załuy ; 
żeś do tych czas tak markotno przygany ludzkieznońiła, 
Poftanow tez fame fercem pogatdzac, że fą prożne; że 
aniącego znieważają;, że cierpieć je jeft rzecz chwale. 


na, 
Rrr 2 DZIEŃ 


MEBYTACYE 
DZIEN XXX. 
Na Święto S. ANDRZEJA Apoftoła. 


ZEBRANIE CALO-MIESIĄCZNE. 
Ubejpieczeni będąc o zapłacie Boskieg , idą z.wefelem miowiąc; 


lecz wtym wfzyfikim przezwyciężamy, dla tego, który | 


mas umiłował, z Rozdz: "7. 
PUNKT L 


(waż chwalebnego Apoftoła Swiętego ANDRZEJA, jê 


~ kim pragnieniem, y radością żądał śmierci ktzyżo- | 
wey: O dobry. krzyżu, dtwno upragniony, y już pożądanej | 
chęci nagotowany, ubejpieczony , y, uciefzony przychodzę do | 


ciebie, taky ty radując (ię przyimi mnie Ucznia tego, który 
zawisł ma tobie! Zkądze mu takie pragnienie śmierci, 4 
jelzcze śmierci krzyżowey? odtego czafu, którego po- 
fzedł za Chryftufem, niczego (obie raczey nie życzył 


fercem , jak odrzeć (ię famego fiebie, a krzyż fwoyno- | 
fié- Wiedział, że nikcby doskonałości Boskiey miłosci | 


nie otrzymał, jeżeliby tego fobie pierwey nie położy! 


za fundament.  Nasładował tego pierwłzego Apoliok 4 


przykłado$S. Ociec nafz wSublaku.  Wielz, jakliç tam 
odrzekł? .wielz, jak ciało (woje męczył ? Nie dziw, że 


y tak bardzo kochał. Nasladuy obydwóch Swiętykh. 
[dz za nauką SS. Qyca: Utejfieczeni będąc o a Do 
SKIEJ 1: 


ADO 
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sej, idg z wefèlem mowiąc: Lecz wtym wfzyfłkim prze- 
zwycięża dla tego, który mas umiłował, A czylśś już 
| prawdziwy fundament doskonałości Zakonney założył, 
wzftrząsni , czyli byś miłość Boską codziennie, y do- 
| konale częfto wykonywał? Niefpokoyne będzie ferce 
| woje, poki nieodpocznie wtym dobru, do którego 
jt tworzone. Czy ufafz w Panu Bogu? Biada tym, któ- 
ry utracili Ifote. Z tego tacno uważyfz, jeżeli lię kie- 
| dy nieprzyjaciele twoi ź ciebie mie nalmiewali: że ten 
| człowiek zaczął budować, a niemogł dokonczyc? 


| | PUNKT IL 


| (waż powtóre, że Swięty ANDRZEY tak weloło, y o- 

chotnie fpiefzy dokrzyża, także życiem terazniey- 
iym gardzi, a tego jelt przyczyną, że dla Boga wlzy- 
fiko opuścił od początku nawrócenia [wojego, takze 
wołającego Pana wewfzyftkim dla nadziei zywota Nie- 
bieskiego nasladował. Będzielz y ty nasladował jego, 
y nauki Nayświętlzego Oyca fwego:  Ubefpieczemi będąc 


| o zapłacie Boskiej, idą z wefèlem, mowiąc: Lecz wtymwfzy- 


fkim przezwyciężamy dlatego, którynas umiłował „, jeslido- 
skonale wypełnifz; jezelibyś opuściwizy wlzyftko , po- 
wołaniu fwojemu zadofyć czynił. Uważ tedy, czy ci 
jet miłe Klafztoru twego uboftwo, y niedoftatek? Bo- 
gosławieni ubodzy w dacha, albowiem ich jef- Królef wo Nie- 
bieskie, Czy uzywałz frzodków do zachowania czyfto- 


'| ki, a wnichfię czeko cwiczyfz? Posli sługę ma robotę, 


aby nie prożnował, Czy poftępujelz według trojakiego fta- 
BIS" Sm 
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nu Zakonnego? Mie pofłępować, jeft to uławać, Czy m. 
czey w polpolitych rzeczach, niż w olobliwych izukalz 
doskonałości wojey? Bźegosławieni czyfłego frca. Czy 
nie jefteś nędznym, że od fwojego uftajelz powołania? | 
Kto fię nazad ogląda, mie jef (pofobnym do Królefwa Bożego, 
Czy częfto sluby odnawialz (woje? Śluby fivoje oddam Pa 
nu Bogu, Gzy zaprawdziwy , czy zafałfzywy malz Za. 
kon? Nieprzyfiępuy do Boga dwojakiego będąc fórca, Czy myl 
nie jefteś przyczyną, że fię złe używania przeciwko Re. Śnię 
gule wzmagają, któreby fie. miały za porządek, y tm | 
de? „Biada temu, przez którego wzgorfzenie idzie. Czy | 
załujefz oderwac fię od roskolzy Zakonnego życia * Sma 
kwycie, g patrzcie, że jeft miły, y słodki Pam Bog, Cay 
uważałz częlto fłan zacny Zakonny, y niebefpieczny je | 
go upadek? Albo Aniołami, albo diablami ją. O ktoby nij 
uważał obecne męki wieczne, jakby doskonale z Świę: i 


tym ANDRZEJEM wlzyfiko opuścił, a powołaniu (wemu lizr 
zadofyć uczynił ! MI 
PUNKT IM „ jaj 


Uważ potrzecie: źe Swięty ANbRzey profi ludu, aby Cht 

go nieskładali zkrzyża, ale na nim mogł umrzeć, 
więc fię tak ftało ; bo z miłości blizniego wfzyfłkie prze |, 
ciwności, wfżyftkie prace w obchodzeniu Scythii, Ept- 4 1 
tu, Thracyi, -Achat opowiadając Ewangelią prze | 
tym poniosł. _ Chciał bowiem, Ukrzyżowanego JEZUSA 
wfzyftkim nietylko słowem, ale y. przykładem (woimi 
miłofnego na fobie wyrazić. Y ty byś ochotnie zniosł 
prže: 


Dzien XXX. LISTOPADA. SI 


h meciwności, gdybyśfię famego miłością bliznie ood- 


ekł dla Ukrzyżowanego Jezusa; jego byś prawdziwie 
reyfzyftkim kochał, gdybyś wypełnił owe SS. Oyca 


* |vego slowa: Ubefpreczeni będąc o zapłacie Boskiej, idg % 
* Jutfilem, zzowiąc: Lecz wtym wfzyfikim przezwyciężamy 
` Mltego, który nas umiżował, Więc porachuy fię z fobą, 

luyfię martwifz, abyś nie uwłaczał, y nie przyganiał  ;, 


gviętym innym Zakonom? W/żyfly w Chryfiufie jefiefimy 


` |do. Czy martwifz fiebie, abyś (wieckich ludzi przez 
 hbyteczną poufałość, y towarzyftwo niegorlzył * Ucie- 


kucie od świata, y od tego co ma nim jefi. Czy chętnie 
przeciwności znoliłz, abyś zywych, y umarłych sku- 
kczniey ratował? Błogosławieni miłofierni, albowiem ont 
mitofierdzia dofłąpią. Czy zradością dla miłości blizniego 
ia blizniego cierpifz , abys fię zawfze cwiczył w miłości 
blizniego? Więk/żej miłości nikt niema, jak gdyby położył du- 
fe fwoją za przyjacioł fwotcb. O ktoby skolztował sło- 
dyczy niezmierney blizniego miłości, jakby ochotnie 
da jego zbudowania z Świętym ANDRZEJEM umierał: 
Uważ poczwarte, ze Święty ANDRZEY dwa dni Z 
(iryftufem cierpiał, z Chryftuftm na krzyżu umarł, 
mofłatek w nader wielkiey jalności wyzionął dufzę. 
Tkądze mu ta łaska? Według przykładu Gbryftula żył, 
według przykładu Ghryftuk umarł. Y ty według 0- 
Bietnicy SS. Oyca przy lzczęsltwey śmierci poydzielz za 
| üm ubefpieczony będąc o zapłacie Boskiey, byleś fie- 
ie przezwycięzał w życiu wewlzyftkim dla tego, któ- 


w nas ukochał. Więc porachuy fiebie lamego, Czy 
16- 
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fiebie zapierafz, abyś gardził pochwałami, y przyganą | gą, 
ludzką? Łaską Pana Boga jeftem to, czym jetem.  Czydię mó 
zapierafz fiebie amego, abyś (ię fłał pokornym, y cier [piel 
pliwym? Uczcie fię odemnie „ żem cichy, 9 pokornego fereau | ym 
Czy frzodkami [pofobnemi wykorzenialz miłość wiafią, | ką 
abyś nabył mądrości? Sporządził wemmie miłość,  Załuy | cun 
tedy żeś znowu tego Miefiąca obowiązkom {tanu (wo: | paf 
jego nieuczynił zadofyć. Przynaymnicy dziś poltanow | mu 
niektóremi umartwieniami niedoftatek dopełniać, aw | yt 
dniach natępujących bardziey fię polepfzać. Abyśzdo. | leže 
łał, proś przyczyny. Świętego ANDRzejA A poftoła,abyt | Bog 
mogł krzyż fwoy w Świętym Zakonie aź dośmiercifta: | wie 


tecznie dzwigać, y nanim znim umierać. l zasl 
| zun 

GRUDZIEN. T 
DZIEN IE a 


CZEMU KAZDEY GODZINY ROZWAZAC | je, 
TRZEBA ZYWOT WIECZNY. t 


Zywot wieczny nanumysle fooim niech zawfze rozbięti 
z Rozdz. "7. 


PUNKT L ści: 
i rz 
Nayświętlzy Ociec nafz chce bowiem, abysmy zawfat S 
na umysle fwoim rozbierali żywot wieczny: Ale uczy” tra 


niemy zadofyć woli S$, Oyca; bylesmy. każdey godziny 


E Dzen I. GRUDNIA. SIĘ 
zang | pa, naprzykład owego Świętego Starca; (októrym wfpo- 
yig minają żywoty Oycow, ze fie kaźdey godziny do po- 


Cier- | piefienia prac, do cierpliwości, y poftępku pobudzał ,) . 


trem, | y my rozważali chwałę Niebieską. Ktoźby bowiem 
alig, | jazdey godziny rozbierając na umyśle (woim żywot wie- 
aloy | czny, a nie chętnieby dla Nieba prace, to godzinę 
(wo: | naŚwiętym czytaniu, to na modlitwie, to co innego na 
NOW | muce z wielką górliwością bez ulławania podjął? [zalt 
ay wtedy więcey niebędziemy pracować, ale uftawicznie 
zdo: | lezec, kiedy za małą tego czafu pracę napełni nas Pan 
abys | Bogwdzięcznością twarzy lwojey. Ten bowiem będzie 
(fla. | wieczny fpoczynek,y błogosławieńftwo nafzegdybysmy 
| zasłużyli na jego twarz w twarz patrzyć. Dobrze to zro- 
| zumiał Filip, kiedy mowi: Panie, pokaż nam Oyca, ado- 
| fi nam matym. — Dofyć jeft zaite natey ucielze, oba- 
 cyć$twarz Boską, ani już czego infzego więccy 
| nie trzeba, bo niebędzie, czegoby więcey potrzeba by- 
ło, gdyby było widzenie to, które jeft. nadewfzyftko. 
+ | Torozważay każdey godziny, a ochotnym, y gorącym 
4 | będziefz kazdey godziny wuczynku fwoim. 
| 
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 Jywot wieczny. niech na umysle fwoim zawfze rozbiera, 
| Ktoby to każdey godziny uważał, że nie zrado» 


K 


ścią pokuly na dufzy, choroby na ciele, utrapienia od 

| przeciwnikow , wfzyfłkie świata tego przeciwności po- 
rufat | 2 A E $ | 

czy: nai? Tzali ię nie oddaje zamomentalną tę, y lekką u- 

ziny trapienia krotkość wieczna chwały wielkość * Poniewafz 

SEE taką 


a 
ANg 
je 


ŻLE LLL Li ER O O 


ZYTUWZESZ ZARA 


j z ABIE SERA- O U EARE i 
A E SEE SAT SE ERER 
` 7 NO OSTI OC: 


BE € 
TASR 


fair 


ZY 


516 MEDYTA GCYE 


taką wfzelkiego wefela, włzelktego: ukontentowania, 
wfzyftkiego dobra obfitość ta chwały wielkość w: fobie 
zamyka, że gdyby nam pozwolono choć naymnieyfze: 
go momentu z nicy napunkt  czafu do skofztowania, 
rzecie wlzyftko złe aż do końca świata dla niey powin. 
nibysmy cierpieć. Więc co, y.jako z radością przy. 
ftoi nam cierpieć, gdy nie jeft nic doczefnego, alenie. 


skończono , ktorey fię wefela żadnym nie zamykają koń. 
cem, ani fie żadnemi nie trwożą przykrościamić To | 


rozbieray każdey godziny , a żadnemi fię nie przeko: 


nalz przeciwnościami. Albowiem y nam potrzeba ciet- | 


pieć, jezeli chcemy z Ghryftuem wniść do chwały. 


PUNKCI M 


ywotwiecznyniech na umysle fwoim zawfzerozbieraKtoby | 
bowiem każdey godziny myslał o nim, czyliby fię do | 


wielu, y natężeńlzych uczynkow cnot nie pobudził L 
zali: w domu Oyca nie jet- wiele miefzkania, ale jedno 


nad drugie jet wyżlze? Imkto więcey w Ewangeliczney | 


doskonałości poftępuje, tym. w Niebie wfpanialize o- 
trzyma mieyfce. Tam niemalz braku w ofobach, ale 
wzgląd na zasługi. Rozbierz tę rozmaitość zapłaty, 4 
bez przeftanka bieżeć będzielz w zawody cnor, abys 


dolzedł zapłaty. « O jak (zczęsliwym będzielz, jeżeli, | 


gdy taka mnogość złosliwych jeft odpędzona, ty mog 


"x+ 


byś wniść na wefelną ucztę! O jak fię ciefzyć będzielż, 

że życia ztzodła y upragniony zawize czerpać, y Cze | 

pając moglbys pragnąć;' bo ci fię tamna nie nie-zgofh 
alDO | 


=a 
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bo chciwość namiętności rodzić, albo nafycenia ckli- 
wość! O jak fię cielzyć będziefz, żeś zawfze bardziey 
ku Bogu poftępował! Albowiem choćby y naymniey- 

| ży zŚwiętych był doskonale błogosławionym, przecie 


- | według jakości zasług więkfze, lub mnieyłze otrzymują 
- | błogosiawieńftwo. 


Czyliź tedy , o Zakonna dufzo|- każdey godziny 
| tozbierafz zywotwieczny, abyś zawfze gorliwiey. dla 


- | Nieba pracowała? Czego oko më widziało; ani uchomie sty- 
| Rato, ani do ferca ludzkiego mie wfłąpiło, tó Bog nagożował 


| ym, którzy go kochają. Gzy. każdey godziny rozbie- 
al żywot wieczny, abyś cierpliwie zniosia przeciwno- 
ści? Nie fq zgodne męki doprzyfjzłeychwały, która fię w mas 
 dbjawi. Czy każdey godziny rozbicrafz żywot wieczny, 
| abyś w cnotach bardziey poftępowała? Gwiazda bowiem 
| d gwiazdy fię rożni. Załuy, Żeś tak rzadko dla poftęp- 
ku dulzy: {wojey rozbierała błogosławieńftwo. twoje. 
Poftanow kaźdey godziny o nim myslić, abyś gorętczcy 
| pracowała, abyś ochocniey cierpiała, abyślię częscicy 
| wiczyła w cnotach Swiętey Reguły. 


| DZELN. 
| O POTRZEBIE, POZYTKU, Y ZĄDANIU 
| KARANIA. 
* Karaniu Zakomnemu niech podlega Z ROZA. 48. 
Sss 2 „PUNKT 
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Częftosmy czytali w Xiędze  Dialogorum Świętego 
Grzegorza, ze $5. Ociec karania używał na wyte- 
nych Braci. Tak Mnichow za Klafztorem jedzącychu. 

a, innych, ze wzieli chuftki bez pozwolenia, ftro- 


fował; tułacza owego podczas modlitwy rozgą ubil 


Częściey jefzcze o radzącym kary, y nakazującymczy- 
tam SS. Qycu w Regule: Karaniu Zakonnemu niech podlega, 
Potrzebna jeft bowiem Zakonnikowi kara, W którym 
Klafztorze na złą gorliwość Braterską częftego nie małż 
karania, tam Izraelskiego pofpolftwa tajemny panuje nie: 
doftatek, które kowala niemiało. Bo jako żelazo inne 
metalle mocno uskramia, tak młot kary wyftępujących 
nałogi hamuje, y nie jako kując przeciwney naginaniu 
ducha twardość łamie. A jako Filiftynczykowi prze- 
ftrzegalistego , aby {nadz żydzi nie robili miecza, albo 
włoczmi; tak złosliwe duchy zdradliwey pobożności za- 
słoną , żarliwość kary, miecz ducha znieść zult Braci 
ufiłują. Tak (ię dzieje, aby przeftali słuchać słowa Bo: 
żego, naŚwięte cwiczenia aby nie chodzili, aby Osła: 
biała żywność karności, y cała fpękała lie Zakonność. 
Bo gdy każdy za (woim idzie zdaniem, ani mu ścisła 
- Miltrzowftwa karność nie daodporu, poniewolnie dú- 
chownego zachowania gwałciuftawę. Zkąd ktokolwiek 
jet, w kim (ię burzy życia Zakonnego górliwość, rad 
przytmuje karania, y wtedy też, gdy jeft niewinnym, 
cielzy fię fwoim połajaniem. Nie dla tego, żeby go 0 


grzech 


1 


i 
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grzech grzyzło fumnienie, ale poniewaz fię fpodzie- 
va, że to drugim słuchającym pomoże, aby , dla czego 
m niewinny, y czyfty był ftrofowany , drudzy albo u- 
pdli, albo mający upaść fnadz fię poprawiali. 


PUNKT IL 


Karaniu Zakonnemu niech podlega. Pożyteczne jelt al- 
bowiem karanie. Bo na tofię człowiek z świata Mi- 
fizowftwu karności Zakonney poddaje, aby rzecz, 


[ktorą zświata pochłebującego zaciągnął, przykrego ka- 


Innia muł ftarł. - Zkąd Duch Święty napomina w Pifmie 
(Swiętym. Mawróccie fig do firofowania "mego, ot pokażę 
nam ducha mego. Nie mowi: Do pobłażaniamego, ale na. 


| wrhecie fię do firofowamia mego: Albowiem do nie których 


frotowaniem gardzących mowi: Kamo powfłaną , a nie 
znaydą mnie, dla tego, że obrzydzili moją karmość, y nie 
przyjęli bojazni Bożej, ani na radzie mojej nie przefłali, J 
włączali całemu firofowaniu memu. Ztąd napomina, mo- 
Wiąc: Karności Pańskiey, Synu moj, nie odrzucay: y nie 


yławay , gdy 'od kogo bywafz karany: Albowiem kogo Bog 


kocha, tego karze, y jako Ociec w Synu podoba fobie. 
 Sprawiedliwie bez wątpienia nie oludzkim, aleo. Boskim 
| mowi fię karaniu, gdy w milości Chryftufowey od bliznie- 


go ku blizniemu naciąga lię furowość, aby liç od złego 
oddalał, a czynił dobrze. Ty takich pożytkow. kara- 


| nia nie zaniedbyway. -Do niego fię pilnie przykładay, 


yrodbieray ochotnie. 


sa Sss PUNKT 
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BUN K I IL 


araniu Zakonnemu niech podlega. Pożądane jeft bowiem 


Karanie. Mądry twardość uczynioney Irogości dla 
dufzy fwojey ran zalekarftwo fzacuje. Zkąd jeft napila- 


no:  Jeżelzbyś firofował mądrego, zrozumie karmość, YJ 


znowu: Więcej, wskora firofowanie u mądrego, niz plągiń 
glupiego. Więc jak chory, który niebierze lekarltwa, 


umiera; tak, kto nie bywa ftrofowany, nie może | 


Zako! 
ądać 
chotn 


IE, 


a 


fie podnieść z słabóści'dulzy fwojey. Zkąd znowu przez 1 


Salomona powiedziano:  Niecbćjey odeymować od dadedięda | 
karności, jeżelżbyś go bowiem zaciął rozgą, wie umrze; dj | 


go rozga bijefz , a dufzę jego wybawiafa, z piekła, (GK 
słylzec, cofię przytrafia, ktorzy niechcą być karanie 


ktory gardzi ftrofowaniem ftarfzych: Na męża; który. 


pogardza zaciętym karkiem karzącego, [padnie nagle 
zatracenie, y zanim nie poydzie zdrowie, “Tzalikarane 
nie jelt pożądane? 

Czyliż tedy, 6 Zakonna dufzo! potrzebę kara: 
nia Zakonnego poznajefz? Oto! ja fiwórzydem rzemitsi 
ka poddymiającego w ogniu wągiel, y. wykofzącego naczynie do 
dzieła fwęgo, Czy rozważałz pożytek karania Zakonne* 
go? Lępfzć jef jawne karanie, mz mitos ukryta, Czy malz 
pragnienie ; przykładania fię do katania Zakonnego pil: 
nie; y ochotnie przyiimówania? Kżo fję kocha w karnośu, 
kocha mądrość; kto zaś nienawidzi łajania , głupi jef. Za 
łuy, żeś y ty dotych czas była z lezby tych lzaleńcow: 


Poftanow dla tego częfto potrzebę poznawać > 
o ae 


| 


EZ = —_— — z2 
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Zakonnego; rozeznawać jego pozytek, tak kochać, y 


| żądać.go, abyślię do nego y pilnie przykładała, y 0- 


|chotnie przyimowała. 
DZIEN. M. 


| ZE, KTO SLUBOW NIE PEŁNI, ALBO GWAŁGI, 
| ZDAJE SIĘ NASMIEWAG Z BOGA. 
| 


| gezdliby kiedy uczyni? maczej, aby wiedział „20/90 tên 
potębi , zktórego fig  wafmiewa, z Rozdz. 58. 


| PUNKT L 
| Joy był cięfzki grzech tych, którzy nie pełnią slu- 


' |” bow, gwałcą, albo wiarę Profelsy1  fwojey łamią, 
| 8. Odiec nalz temi świadczy słowy: , Jezeliby kiedy uczj- 


ił inaczej , aby wiedział , że go ten półępi, z którego fig na- 
(miewa,  Nalmiewa fię bowiem z Boga, kto nie 
vykonywa slubow fwotch. Ofiarowałeś famego fiebie 
| Bogu, a fławfży ię wzad cofającym, umykafzfię? Bo- 
ga dziecięciem , a fiebie. czymifż jaykiem, bo gdy 


0 aj . rg | . ~ è . 

> | wprzod fiebie famemu ofiarowanego ulitujefz niejako 
| grając uchodzić, zdajelż fię chciec go przegarzać, Ja- 
je | Fo dziecinę. Niechcieycie fię mylić, Bog nie bywa 


wylmiany; coby bowiem człowiek ząfiał, to y żąć bę- 
dzie,  Szydzilz zSprawcy , obrazalz kłamitwem praw- 
dẹ Ale gdy Bog jeft, bez wątpienia prawdą, źadnym 


a | dadziey wyltępkiem nie bywa obrażony, jako kłam- 


ftwem 


j A = śm = 
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ftwem. . Obiecałeś, a obietnicy wypełnić fie lękafz? 


slubowałeś, a slubu, abyś go oddał, nie boifz fię-zwb. 


czać? słuchay Pfalmifty mowiącego: Slubuycie, y odlu 
waycje, Słuchay Moyżefza: Gdy będziefz, slubował Pam 
Boga twojemu slub, nie będziefz fig ociągał oddawać, bogo 
wyciągać Bog twoy będzie. 


PUNKT IL 

Jeżelioy kiedy inaczey uczynił , aby wiedział , że go tenpo 

tępi, z którego fię nafmiewa,  Szydzi bowiem z Boga, 
kto e fwojegwałci.  Uludzikazą zachować obietni: 
cę, tym bardziey u Boga? Człowiek więc nietraci tego, 
co raz wziął: Bog zaś'na prawie dziedzićtwa fwego 0- 
fzukany zoftanie? Ziemskiego zołdu wodzów tych bro- 
nią, którzy służbę woyskową obiecali: my na Boskie. 


go wybierania fię broń przylięgamy, wyrażamy náfo | 


bie charakter żołnierftwa Niebieskiego, a znaku cecho- 
wać na fobię zbiega niebojemy (ię? zali nie nalimiewa: 
my fię zBoga, jakby on był słaolzym, niż człowiek, 
wodz woyskowy, któryby złosliwych, y niewiernych 
bronić nie mogł? Dałeś o Bracie! O Siofro! Bogu me 
złoto, nie konia, nie co cudzego, czego nie malz, ale 
fiebie famego przez sluby fwoje, jaką że tedy nadgrodę 
` Panu twejemu dalz w zamianę? Jaką że bowiemda odin- 
nę człowiek za dufzę fwojąt Więc nawróć fię do Pana Bo- 
ga, a opuść grzechy Iwoje; modlfię przed obliczem Bo- 
skim, a umniezfzay obrazy; odnawiay, y oddaway 4- 
by {woje Naywyzlzemu Panu: bo zachowałż, y K 
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nilz; jako obiecałeś Panu Bogu twojemu, y włafną wo- 


kalz? e Jgs 
zwł. | 4, y uftami {wojemi wymowiłeś, 
po PUNKT IL 
bogo | Teżeliby kiedy inaczey uczynął, aby wiedział , że go ten po- 
“tgpi, z którego fig nafmiewa, „ZBoga fię bowiem na- 
miewa, kto wiarę jemu daną łamie. Izali nie {zydzi z 
| Boga, kto dwojako Bogu obiecuje. Obiecuje ultami, 
enpo | ale uczynkiem, Co obiecał, umyka, “Ale uważ owe 
joga, | Prowerbialifty Pańskiego słowa: Synu mog, jeżelżbyś fie 
ietnie | cz)? za przyjaciela /wego , dades rękę fwoje obcemu; uwt- 
tego, | kates fig słowami ufi fwotch, y utowites fie włafią mową 
co 0- | fvojg. -Albowiem jeżeli rękę Iwoją obcemu daje ten, y 
ibro- | fiebie do oddania rachunku zaniego winnym czyni, kto 
oskie- | byfię za przyjaciela ręczył , tym bardziey ty rachunek 
nál | Vinieneś Bogu, który nie za obcego, albo cudzego o- 
echo- | biecałeś, ale fiebie famego Panu Bogu olobliwie ofiaro- 
iewa: | rowałeś? Acz zacząłeś ogniem miłości Boskiey pałać, 
pick, | gdyś poftanowił oddać fię nasłuźbę żołnierftwa Niebie- 
mych | skiego, goreć bez wątpienia zacząłeś dladucha; ale dla 
u nie | wyródney Ciała pnulności cały fłaleś fię oziębłym. Wi- 
, ale | dzifzfię pokazywać przed ludzmi, ale w oczach Pana 
srode | Boga upadłeś, Pówróćże fię tedy do Boga twojego. 
dmiw | Przeptafzay go zazgwałconą wiatę.  Nanoweobiecuy, 
jąBo- | aby więcey nie pamiętał nieprawości twoich. 
mBo- | - Czyliżtedy, o Žakonna dufzo! z Boga nienalmie- 
Je wal fię nie pełniąc slubow fwoich? .Jeżelabyś fig bawił, 


* | będzie cz poczytanó za grzech. Czy nie nafmiewalz fie z 
i Tt 


Boga 
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Boga: gwałcąc slubyfwoje? Początek pychy ćzłowiżka, ud. 
fłępować od Boga. Czy miemalimiewalz (ię: z Boga łamiąc | „e 
wiarę daną? Nie uczyni uieważmym słowa fwojego, ak f : 
wfzyfiko, co obiecał , wykona.  Załuy , ześ y ty slubow (08 


ynie! 


przynaymniey nie pełniąc, z Boga lię namiewała. Po. | m 
fłanow: sluby pełnić;. siubow nie gwałcić; przeltrze | „ 
gać wiary dancy w całości, m 
DZIEN W. | 
O POCHWALE ŁEZ. Ii 


Złości Foje przefałe z płaczem , y wzdychaniem każdy dzień | tecar 
na modlitwie Bogu wyznawać, z Rozdz. 4. Inftr.5g. {0T 


PUNKT L ja 

Nayświętlzy Ociec nafż słafznie nam łzy zaleca, mo- | kij 

wiąc: Zżości [woje przefałe z płaczem, y wzdychaniem | hę 

| | każdy dzień Bogu na modlitwie wyznawać. - Nic bowiem | | 
INNA nie mafz skutecznieylzego nadłzy.  Mokrość łez dulze io 

| zwlzelkiey skazy czyści, y dla wydania cnot rodzaju | o 

| fasza nalzego rolą żyżną czyni. Częfto mizerna duia | Oig 


jako pod frzonowym lodem liftki, y kwiatow ozdoby | 6 


składa, a za odftępującą łaską fama w (obie pufta, Or | p, 

ła zoftaje fuchą, y jakby dla opadających kwiatów Wi | ap, 

dzi fię zozdoby obnażona. , Ale wnet jakby łzy zdau | 7 

uprzeymego Dozorcy wytrysły, natychmiaft taż fma hes 

dulza fie odmładza, -rofpulzcza liç z mrozu gnulnośct: | 7k 
A 
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a yriejako wiofienne drzewo powianiem południowego 
niat |"; Rf ; i ; 

T | wiatru zagrzewając fię, ożyłym: cnot fwoich kwiatem” 
WA fẹ przyodziewa. Gdy tedy Cały. fchniefz, y wielenie- 
p dóskonałościami obfitujefz, także łaski odbieżyfz zmy- I 
O | dem pojętney; żąday płaczu, proś codzinnie Pana Bo- ANNA 
tze | gaołzy, a łzami od wizelkiey skazy oczyfzczony zofta- r 
| niefz, Mater 

i NIM 


PUNKT IL 


Jłości fwoje przefzłez płaczem, y wzdychaniem każdy dzień: 

* Bogu ma modlitwie wyznawać, Zaifte nic nie malz sku- 

dzień | tecznieyfzego nad izy, bołaskęwyjednywają. One więc 
| do Trybunału Boskiego wysłuchania poufale przyftępu- 
l ią, y uprafzający lacno, 0 co profzą, o nalzych grze- 

- | chow pewnym odpułzczeniu mają nadzieję. Łzy lą w 
„ | zwiąskowym pokoju między Bogiem, y ludzmi pofize- 
dnikami, y prawdziwemi lą, także nayuczeńlzemi w każ- 

| dey ludzkiey niewiadomości wątpliwości Miftrzynia- 


fotę | mi. Bo w czymkolwiek wątpiąc, jesli by fię Bogu po- 
dzeju | dobalo, albo nie, nigdy lepiey pewności od Boganie 


dulza | odbieramy, jak gdy prawdziwie płaczący modlemy fię. 
doby | Oto! jak łzy omywają wfzelką plugaftw w nierządnicy 
|. | amze, y nieczylłym rękom dają, ze nietylko nog, ale 
4 | y Pańskiey głowy dotykać fię zasługują. Płaczżetedy , 


daru | teske znaydzielz w obliczu Pana Boga. 


z PUNKT Il. 
y Jłośći fwcjeprzefzłe z płaczem, J wwzdychaniem każdy dzień 
pein Bo- 
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Boguna modlitwie wyznaway , bonic nie mafz skutecznicy- 
fzego nad łzy, bowiem gdy z oczow ciała wynikają, do 
nadziet nas naywyżlzego blogosławieńftwa podnofzą, 
Nie mogą być pogardzone w prozbiefwojey , które też 
ogromne głoly mają w ufzach Stworzyciela, Te głoly 
ow częfto do Boga wypufzczał, y coby mogły dla o- 
trzymania, fubtelnie poznał, który mawiał: Wystushay 
modlitwę mają Panie ) prozbe moją a przenikay ufzami dzy mo- 
je. Kto bowiem nieoczami uważania, ale ufzamt prze: 
niknienia żebrze , iż głoly zawierają fię wełzach, jaw: 
nie pokazuje. « Bołzy gdy wobliczu litościwego lędzie- 
go profzą, nic nie powątpiwają, ale tak miłofierdzie, 


jakoby rzecz. wfzelaką włalnego prawa (obie przywła. 


izczaią, y ze wyiednali to, oco profili, ciefzą lię zu- 
fnością, O łzy roskofzy duchowne , nad miod bez wat- 
pieńia, y nad wfzelki kanar słodfze! płyńcie bez prze: 


fłanku zoczow nalzych, abyśćie nam] nadzieie błogo- | 


sławieńltwa uczynili. ; 
Czyliż tedy, o Zakónna dufzo! płaczelz dla 0- 
czyfzczenia, dufzy?. Piotr zaczął płakać gorzko, Czy pla- 
czelz dla uprofzenia łaski? Magdalena dzami zaczeła obmy: 
wać mogi Jezufowe. Czy, płaczefz dla otrzymania nadziei 

_ blogosławienitwa? Paweł Panu służył z wfzelką pokorą, 
łzami, Załuy, żeś do tychczas tak mało fie modliła dla 
łask łez. Pofłanow napotym gorąco o nie profić Pana 
Boga dla oczyfzczenia dufzy dla uprofżenia łaski, dh 


otrzymania nadziei błogosławieńltwą. 
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[ATE ZŁE NIESZCZĘŚLIWA DUSZA ZAKONNI- 


KA CIERPI, GDY SIĘ DO ZIEMSKIGH 
POWRACA RZECZY. 


| Nam gnafnym, y zie żyjącym, także miedbałym wftyd jef 
| z zatrwożemiem,  zRozdz. 37. 


PUNKKL 


W iakie złe Zakonnik wpada, gdy ziemskich, y (wia: 


© towych żąda pociech, SS. Oćiec krotkiemi, ale 
powaznemi opifuie słowami: zam guusnym y zle żysącym 
także niedbałym wftyd iefł z zatrwożeniem, Nieftetyż . 1a- 
kiego wftydu zzatrwożeniem nie malz nam gnulnym? 
gdy bowiem (wiatowych, y ziemskich fzukamy uciech, 


Jool nieiaka iakby skupiona rzefza wlzyltkiego, coś- 


mywidzieli, albo słyfzeli, znowu naf prowadzi, aby- 
(my zgiełk czyńiących żądz łoskot przykro cierpieli. 
Jezeli by fig myśl nafza zaczęła pilńtey na modlitwie 
mbawiać, oco widoki myśli, oto poltaći rzeczy, kto- 
e widział _ Aczkolwiek człowiek lię opiera, y iak by 
około lataiące muchy odegnać od myśli [woiey uft ufi- 
ie, ale. one wnet tak odlecą, tak fię powracaią; zaraz 
ak tylko bywaią odpędzone, znowu fiadaią. ynieiako 
ueiekatącego fwoiego gonią, aby iego złapać, a do 


3N mo niewoli kulząfię cwiczenia przywicść, „e 


Tic" ię 


J 
ode] 
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fie niefzczęśliwa dufza uczyłak wiele niedobiegła, żę 
fię do ziemskich, y fwiatowych przywiązała rzeczy, 
Ty fię więc niechciey przez gnulność do nich nakh, 
niać, gorąco zafadzay fię na przedhięwzięciu fwoim. 
Opuść ten mizerny świat, y jego przyłudy , aby fię wię- 
cey tak fzpetnie nie wymiewał z ciebie, 


PUNKT I 


Nam zle żyjącym jef wfiyd z zatrwożeniem, Albowiem 
gdy powołania nałzego nie pomęsku pilnujemy, zle 


żyjemy , y wdalismy fię w zmyslność, nieftecyż! jak | 
jeftesmy zawftydzem? poniewafz nifzczeje dulza nala | 
| OCHA 


rzecz 


fucha, zacmiona, kamienna; naklzcałc kamienia zatwat- 


działa, anifię wełzy rolpływać, ani światła niemoze 


ciemnościami zewłząd otoczona widziec. Aczię ftar 

rzykładać do tajemnicy Plalmow, do Medytacyi, do 
n czytania, ale jako ciekącym oczom nieznó- 
fnym światłem odbija ię. Ząda cnotą, jako może, do 
gory fię podnieść, ale niejakim fwoim ciężarem obcią: 
zona, w ziemskich rzeczach upokorzona mufi leżeć, 
Dokogoż fię nie ftofują przyzwoicie owe Proroka słowa: 
Pofadził mnie w ciemnościach , jako umarłych wiecznych; 0- 
toczył mnię, abym nie wyfzedź, obciążył pęta moje, ale KU) 
bym wota, y profil, wieprzypuści modlitwy mojej. Smuci 


ię, fraluje fię, żąda, a żetey amey nędzy nie poz 
lają jey opłakiwać, oltrzeyfzą bolow przykrością n- 
pełnionia, trapi fię. Ty tedy martwi zmysły (woje; 
abyś niewpadł wtę nędzę, abyś z niey jak ZP OD R 
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PUNKT M. 


Nam niedbadym wjłyd je z zatrwożeniem. Zaifte gdy je: 

ftesmy niewiernemi, naymnieyfze zaniebywamy rze= 
| czy, albo zbytnią gorącością choć cwiczćniem obo- 
fronnym, jako” naukami, He. Zabawiamy (ię, pobo- 
 śmość pomału traćciemy, ale nieftetyż|! jakie wtedy za 
trwóżśnie na difzy? Dzieje (ię bowiem mysli nędzney 
 mk'zatiijone zatrwożenie, że światła , którym fię piet- 
| wey ciefzył, żadną miarą wynaleść nie moglaby. Gdzie- 
by fiętylko obrociła, żadney nie czuje pociechy. Ja- 
 kiekolwiek by duchowne odprawiała cwiczenia, tylko 


- | ofchłość mysli odnofi. Teskni więc fobie nawizelkicy 


 mzeczy duchowney. Staje fię gorzkim, cokolwiek du- 
| chowi przedtym nad plaftr miodu było. To zaśw lud- 
zkiey mysli niefzczęście jeft karą grzechu. Acz fprawie- 
| diwà jeft, aby kto czego lię przez ńiedbalftwo chcący 
| dopuścił, cierpiał niechcący. Ty tedy pobożność let- 
| ca nadwfzyfkko inne przekładay , nic nie zaniedbyway, 
| badz wiernym, a zawlze chodzić będzielz. w wielkicy 

 jalhości z Bogiem fwoim. | 
Czyliź tedy , o Zakorina dufzo! brzydziłz fięświa- 
towemi uciechami, abyś nie wpadła w ciemność dufzy? 
 Tiwiatła ocz. moich nie jeft zemną. Czy zmyslnoścć mat- 
 twifz, abyś pociechy wnętrzney nie utraciła? Dla tego 
| ja płaczę, y oko moje wyprowadza wodę, że daleko odemnie 
| I Pociefzyciel nawracający dufzę moją. Czy jefteś wierną 
Wnaymnieyfżych rzeczach powołania Iwego, y pobo- 
ŹnOŚĆ 


530 MEDYTACYE 
; żność lerca nadewfzyftko źachowujefz, abyś nielzczę. 
ścia wnętrznego nie miała uczuć? Dobry jef Pan Bog ufa. 
jącym=w fiebie, dufey fzwkającey gó  Załuy,, żeś dotych 


czas lata (woje w (zczerey klęlce, y nielzczęściu wne. | 
«rznym bez fmaku Ducha przepędziła.. Poftanow wzdy | 
„w fwietle zmiłowania Boskiego odetchnąć, a dla tego 1 


brzydzić fię światowemi uciechami; martwić zmyslność 


wóją; być wierną w naymińiieylzych rzeczach,powoła. | 


nia (wojego, y pobożność ferca nadewizyftko zachowy- 
wać: = ; ER, 


EDIEN M 


JAKBY MOGL ZAKONNIK PRZEZ UBOSTWO 
> PRZYISC DO PRAWDZIWEGO BOGACTWA. 


Niech Mnich ma wfzelkiey podłości, y miedofatku przefłaje, 
z Rozdz. 7. e 


PUNKT L 


Nie bez wielkiey nadgrody chce SS. Ociecnafz, Aly 

Mnich nawfzelkiey podżości , yniedefiatku przefiawał. Kto 
bowiem pragnie prawdziwych bogactw, tacno fię zakocha 
w oftatnim uboftwie. Wtym jednym nad wlzyftkich 
bogatym (ię ftanie, a tego, coby mu było potrzebne. 
go , nie będzie mu niedofławać. W tym będzie miał 
złoto Mądrości Boskiey, frebro wymowy budującey. 
W tym uboltwie fa różne płafzcze ozdobnego y ucza 
wego 
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wego obcowania, dwa razy farbowany bez watpienia 
karmazyn podobney miłości, odzienie glancowney czy” 
fłości. W tym bilior cierpliwości, fzarłac Krolewskiey 
„apa Kto bowiem tak nad fobą panuje, aby fię 
wapił martwić wizelką pożądliwość doczelnych dofta- 


| kow, fprawiedliwie przyodziewa fięw fzarłatuduchow= 
| nego ozdobę. W tym uboftwie mieć będzie pierścień 


Wiary, naramiennik doskonałego w fprawnym życiu 


dzieła , y manele też przypatrującey fię bogomysiności. 


A ktozby tedy wfzelkiey chęci do doczelfnych bogactw 
| Chętnie nie odrzucał, a na wfzelkiey podłości nie prze- 
| Kawał, aby nabył prawdziwego cnot bogactwa? 


| PUNKT IL 
| Na wyżdkiey podłości, y niedofatku niech Mnich przefaje. 
|© Lacno przeftanie na potrzebach życia, kto dobra 
Niebieskiego ubogim w duchu obiecanych zabiega, bo 
| wowym prawdziwego błogosławieńwa żywocie, jakie 
| tobie, y jak leplze dadzą ci rzećzy, nie jefł wiadomo , 
przyznaję fię, że nieto jeft iłnafzych o tym rozmawiać , 
nie jelt nafżey zdolności fzperać.  Natym niech będzie 
| dofyć, dla zyskownego skutku niewyrażoney fprawy to 
| donieść, źe towezmą, którzy wfzyltko doskonale opu- 
| Silt, Czego oko uie widziało, ani ucho me słyfzało, ani fig 
| wfórcn ludzkim nie pomieściło, co Big uagotował kochają - 
| Om fiebie, Oto! ile, y jakich Świętych nadzieja tych 


! | Niebieskich doftatkow do oftatniego światowego przy- 
| Prowadziła uboftwa? Uwaz Pawła, pierwizego Puftel- 


Uuu nika, 
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nika, na chlebie, ywodzie przeftaje. Uważ Arfenigpo; . 


który z Dworzanina Gelarskiego ftał fię tak ubogim, 


y niedoftatnim, że tylko oftatnią potrzebę do żywno: | 


ści,  odzienia przypułzczał. Uważ. Świętego Oyca 
wego, wlzyftkie, y bardzo obizerne dziedzićtwa świa: 
towe opuścił, ktorych przecie wolno mu było używać, 
ana wfzelkim uboftwie, y niedoftatku w skale Sublackiey 
„ przeftawał. Pragnty ty dobra Niebieskiego, a ocho- 
tnie ich nasladować będziciz. 


PUNKT M 


N Ta w/żdkzey podłości, gniedofłatku niech Mnich przeaje, 

Zadnego frafunku 0 doczefne rzeczy mieć mie bę- 
dzie, ktoza fwóy skarb, ytu y tam |pragnie odziedzi: 
czyć Chryftula. On fię bowiem nam ftal Odkupicie: 
lem, yfzacunkiem, y zapłatą, ktory jek życiem ludz: 
kim, y wiecznością Aniołow. Tego jeźelibyś w piet- 
fiach fwoich przez pilne ftaranie oladził, na niego też 
wfzelką pieczołowitość jakieykolwiek potrzeby włożylz, 
A gdy fięw nim przez uftawiczney modlitwy rozmowę 
cielżylz , także fiebie czułemi Swiętey bogomyslności 
zafilafz potrawami, On ci fię ftaje pokarmem y odzie: 


niem. Jeżelibyś zaś jednakowo niektórey powierzchow= | 


fey potrzebował wygody, nicnie powątpiway, nie trać 
nadziei o jego wierney obietnicy, którą deklaruje, 
mówiąc: 
wam wfzyfiko przydano będzie. 
Izraelskiego pofpolltwa gromadzie z owego fuchey T 

y 


Naprzód fzukaycie Królewftwa Niebieskiego, ata | 
Ktoż bowiem pragnącey | Bof 


41890, 
gim, | 
WDO- 
Oyca 
| Świar 
(wać, 
ckiey 
ocho- 


efiaje, 
te be- 
iedzi- 
picie- 
ludz: 
pier- 
10 też 
>żylz, 
nowę 
ności 
dzie: 
how- 
e trać 
ruje, 
, 040 


nącey 


y skar | 
ły 


Dzien VI. GRUDNIA, BG 
ły kamienia zrzodłom kazał wypływać; ktory łaknącym 
Niebieskiey manny przez letni czafow przeciąg mogł 
dodać, ten jednego człowieka na fwoich uftawicznie 
przeftającego usługach niebędzie mogł opatrzyć po- 
trzebami? My zaifte naymnieyfżey wiary, nalegamy na 
Chryftula, aby był skąpym. Bez wątpienia małego 
lerca niedowiarftwo czyni ubogim Chryftufa; ale zu- 
pełna wiara bogatym jego, y boynym doznaje w da- 
waniu darow.  Ufiłuy tylko w tym lie cwiczyć, CO ro- 
skazał, a żadney zgoła niech nie będzie wątpliwości z 
tego, co obiecał, Bądz belpiecznym poborcą, gdzie 
do oddaria prędki jeft dłużnik. Bez przyczyny tam [ię 
niedowierza,. gdzie On jeft obiecownikiem, ktory ni- 
gdy niekłamie.  Ubefpieczonym chodzi fobie dłużnik , 
gdy profta prawda utrzymuje fię w obietnicy. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! odrzucafz chęć 
do ziemskich doftatkow, abyś prawdziwych bogaćtw , 
y cnot nabyła? Zgoła bogatym był ow ubogi Łazarz, który 
o śmierci fwojey godzien był nałumie Abrahama odpoczywać. 
Czy przelłajefz na potrzebach, abyś prawdziwe boga- 
twa, Niebieskie dobra otrzymała? Błogosławieni ubo- 
dzy w duchu, albowiem ich jeff Króleftwo Niebieskie. Gzy 
nie mafz żadnego frafunku o jakikolwiek doczelny nie- 


| doftatek, abyś prawdziwe bogaćtwa, Ghryftufa odzie- 
| dziczyła ? Oto! ten jefł Syn moy; w którym fobie upodobała 
| dufza moja, Załuy, ześ bogatego uboftwa nie poznała. 
| Bolłanow dla ich otrzymania chęć do doczelnych do- 


ftatkow wykorzeniać; przeftawać na potrzebnych rze: 
Uuu 2. czach; 
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czach; żadney /niemieć fralóbliw ościi ocjedzeniu „vy! o: 
dzieniu. HEI 4 A 


O ZAKOCHANIU SIĘ. GELLI, Y SWIĘTEY 
PUSTYNI 


Niech bedzie fim- z Rozdz, 95. oi | 


PUNKT LL 


Jakby SS. Ociec kochał Puftynią, wydaje lię ztego, że 

w młodym wieku doniey fię przeniosł, długo wniey: 
miefzkał , takze Celle (woję ukochał. ; Oto bowiem 70 
tyla jego w Gelli znieważa, a niechciał SS, Ociec dla wy; 
znaczenia nowego wyltawienia Klafztoru Celli opuścić, 


ale, liç welnie Przełożonemu pokazał, y kazde zolobna -i 
wyznaczył micylce. = Zkąd y nam naybardziey Gelli; y 


Puftyni, -czyli olobności zamiłowanie zaleca; gdymo- 
wi: Niech będzie fam. A ktożby mie kochał Gellr( Gel- 


la bowiem jeft duchownego cwiczenia dziwnym warta: 
tem,, na którym zapewne ludzka dulza. Stworzyciela: [f 
fwojego w fobie naprawią obraz, y do:czyftości (ię fwo. |q 


jego początku wraca. , Tamfię zmysły tepe do fibreli 
ności. (wego dowcipu powracają, y wyftępney natury 
przafniki (zczerze lie naprawiają. 
aby fię zdawały ufta ultami bledniejące, y mysl byłą 


DZEEN iie own i 


Jey przyznać tęzeba;” 


łaski Boskiey tiuftością wytuczona. Jey przyznać, ka 
a CZIO: 


i Qi 


[0- 
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ałowiek czyftym fęrcem _poglądał na Boga, ktory w 
(roje uwikłany ciemności liebie [amego nie znał, Ona 
hrawuje.» że człowiek do lwego powraca fię:początku, y 
mwypędzenia.na wygnanie do znakomitości dawney czci 
przywraca. , Ona to czyni, aby człowiek poltanowio+ 
Iny. jak na zamku mysli, wfzyftko obaczył, jak pod (ie: 
be (pływa, -także jak fam w tych rzeczach wpadających 
wycieczce upatruje dla fiebie przeyście. 


| PENKAE IL ża: 

| Niech będzie fam.  Ktoźby nie kochał Celli?. Cela jef 
przybytkiem Świętego żołdu, wybieraniem liç zwy- 

cięskiego woyska; Obozem Boga, wieżą Dawida, któ. 

m jet zbudowana. zbafztami; tyliąc puklerzy wifi na 

mey, wfzelaka broń mężnych żołnierzy. Gella jelt.po- 

lm: Boskiey: potyczki; placem, duchowney utarczki, 


" [Komedya Antołow, gdzie Duch z ciałem w zawody cho- 


dzą, a mężny od słabości niebywa pokonany. Zgrzy- 
tnieprzyjacioł otoczone okrucieńftwo; ktorzy lą w 
Celli, zbroją wiary opatrzeni pod Hetmana fwojego nie 


 |uwyciążoną obroną skaczą; y z porażenia nieprzyjacioł 


moich już pewni tryumfują. Do ktorych bez wątpie- 


« na mowi: Pam Bog będzie za was wojował, a wy milczeć 


będziecie, A jezeli jelt jeden: Nieboy (ię, więcey bO- 

wiem jet znami; mżeli zniemi, O Puftynio śmierci 

wyltępkow , a zycia cnot? w tobiefię poznają grzechy, 

|r ekarktwa nagrzechy, wtobiefię jedynie cnoty peľ- 
i 


lą. 
| Uuu 3 PUNKT 
| 
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PUNKT M. ay: 
now 
Niech będzie fam,  Ktożby nie kochał Celli? Szkołą jeł zwyc 
Niebieskiey nauki, y Boskich fżtuk karnością. Tam dy. 
bowiem Bog jet całym; jet dróga , którą fię bie 
ży, przez którą przychodzilię do RA Pray. 
dy znajomości. Tam fię poznają tajemnice Boftwa, o 
których fię nie godzi mowić cziowiekowi. Tam Praw. Na 
dç Ewangeliczną zgoła poymujemy. Tam y o całym 
życiu, y o śmierci Chryftufa otrzymujemy wiadomość 
y nietylko otym zaifłeco powierzchownie czynił, aley OS 
co wewnętrznie na dufzy. Nikt zaś do tak wfpaniałego | 
prawdy mie dochodzi poznania, jeżeliby nie zamiłowił . 
ofobność. zali Moyżefź na puftyni nie rozmawia zBo. M 
giem, y Boskiey prawdy nie odbiera wyroku? TzaliE- 
lafz napufzczy nie poznawa przechodzącego Pana? I 
zali Elizen/z dwojakiego Miftrza fwojego ducha nieod- 
biera lolem napulzczy? Izali y SS. Ociec nafznaprzodj() n 
nie obaczył Stworcę, kiedy lam nawieży tey czuwał, | 
y modlił ię? prze 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! kochafz Celle di wyz 
naprawy obrazu Boskiego na dulzy fwojey?  O/obndii Mż b 
powiwień kochać, ktokolwiek Bogu żyć pragnie mowi Swię; Wizy 
ty Tomalz. Czy kochafz Cellę dla pokonania nieprzy tką I 
jacioł fwoich? Pufywia jef twierdzą uffąpić nieznający ta Ci 
broniącym fię mowi Swiety Piotr Damiani. CzyĆellę fię 1 
kochafz dla poznania Przedwieczney Prawdy? Oddf+ Man 
niem fig nierozerwanym ofwieca fig dufza mowi tenże. 74-pier 


łuy , 


Dzen VII. GRUDNIA. 


| | 33] 
tuy; żeś dotychczas takfię wzdrygała Celli. Polfa 
now ją kochać dla naprawy - obrazu dulzy (wojey; dla 


olaj zwyciężenia nieprzyjacioł fwoich; dla: poznania Praw- 
„ Tam dy. | i 

ẹ bie i G 

; Praw. "DZ Ts<N="VIIL 

wa, 0) AR aa : 
Pray. Na Uroczyftość Niepokalanego Poczęcia 
całym Nayświętfzy Maryı Panny. ` 
mos) sai. 

, ley, O SZCZĘŚCIU NAYSWJĘTSZY MARYI PANNY. 
iałego BEZ ZMAZY POCZĘTEY, Y DUSZY OD 
iłował POZĄDLIWOŚCI 'CZYSTEY. 

Że Nie chodz zapożądliwościami fwojemi. z Rozdz. T | 
nat l PUNKT I z 

nie od- ; ; ; ; 
aprzod () niezmierna dobroci Boskiey fzczodrobliwości ku 
zuwał, _ Nayświętlzey Maryı Pannie! zbogacił ją łaską po- 


ellę da 
obnos 
Swię- 


przedzająca, ktora ją od grzechu pierworodnego cale 


wyzwoliła, aby dulza jey nie pierwey by cialo ożywiła, 
niż by: miłość ferce jey napełniła. Tą zacnością między 
wizyltkiemi czyftemi ludzmi wywyżizona, bo fię' Ma- 


Í 


- tką Boską ftać miała. Tak zdobiłoją, żeby taką jalnia- 


ła czyftością, nad którą więkiza po Bogu wymyslićby 
fię niemogła. © jakie to jeft fzczęście Nayświętizey 


f- Maryr Panny! abyś je poznał, uważ podnietę grzechu 


ierworódnego ; „jak wiele złego; y -grzechow za fobą 
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pociąga. | Dedwie co bowiem poczęci jeftesmy; juge! 
smy zProrokiem narzekać powinni: ` Oto bowiem wa | me 
prawościach początem fie, 9 w grzechach poczęła mnte Math | na p 
moja. A chociaż Świętym chrztem jeftesmy odrodzę | mer 
ni, jednak zoftaje podnieta grzechu , zkądbysmy fię za 


wfże dozłego,pobudzali. Jeżeli zawfze duch z daj = 
łem nie walczy, y ońey rozumowi nie podbija, wpf pr: 
_wujemyfić |zjednegó do drugićgo grzechu. Jakfzczę |: 
sliwa zaś jeft „dufza, ktora według zdania SS. Oycaz | poz 
pożądliwościami fwejemi nieddzie? Przynaymnieyfę | kò 
uftrzeże gizechu 'uczynkowego. | wy BATA r 
ŁUD FTRZOG g PaA As SZER | wan 
IPANK EHA | prź 
Nayświętfza Marya Panna nietylko od grzechu pierwo | ipo 
*odnego jeft wyzwolona od Syna, ale też taka jej | izal 

jeft dana łaska, aby wfżelaką „Aniołow, y ludzi prze | mi 
niosła miłość. Bo fundańienta jey na gorach Świętych | naf 
'kocha-Bog Bramy Syonu nad wizyltkie przybytki Jaku | m, 
_bowe. iNa wierzchu Świątobliwości Anielskiey , -y lu | świ 
„dzkiey-założoną jeft-świątośći Marar: X! bardziey Bog | o 
ukochał początek świątobliwości jey- niż. dokończenie | fer 
„dóskonałośceinnych. „Aso-jakszupełnie do.łaski tey to | Up 
fowała! fię, y <znią robiła? „Jak idoskonale chodziłam | po: 
- natchnieniem jey ?: źadney: przefzkody nie,czuła,od'pod: | Uw 
mi 


—niety grzechu pierworodnego. . -Goź'nam bardzicy prze | 
dzkadza, jak pożądliwość; abysmy łafce PanaBogane | ` 
'byk-posłufżni?. Ta, mysl zacimia, aby jeyiniepoż naka. 


eWoląso słabia, aby,nie fzła zanią, |Jak zaś jele dzozg | 


Dzen VIII. GRubNia. `» 589 
cliya dufza „która słucha napominania 85. Qyca, aby 
nie fzła za pożądliwościami {wojemi; tak bowiem y ona 
ga przykładbezzmazy Poczętey Panny. załaskrnatchnie- 
niem choć zdaleka poydzie, 


wag says: U. Ais TIA 


'rzebłogosławiona Pania nietylko ód grzechu pierwó: 
rodnego uwolniona jeft od Syna; “ale też fèy takajelt 
pozwolona łaska, aby jey uftawicznie przyczyniała.” Ja- 


| kó bowiem "sługa ow Ewangeliczny: talenta (woje pos 
|4mnożone Panu (wojemu oddał, tak Nayświętlza MARYA 
| Panna<Hiskr bezprzeftańnie <pómnażała. Nie była jey 


przefzkodą podnieta grzechowa, aby nie miata- 2 łaską 
połrobić. Ale'my nędzni, że'tyle łask zaniedbywamy, 
zali nieto widno, że idziemy zapożądliwościami nafze- 
mit Jak fzczęśliwa ta dulza, ktora nasladuje SS. Oyca 
nalzego, gdy mowi: Za poźądłiwościamą "mie chodz fwoje< 


mi, tym bowiem fpofobem łacno dla nasladowania Nay- 


święt(zey Mavi Panny łaski fobie daney dopełni miary. 
O Naysłodlza Marya Panno! winfzuję ci, zuprzeymego 
fefca affektu łaski twojey , która cię Bog, ‘tak cudownie 
uprzedził, aby cię.od grzechu pierworodnego; y jego 


' podniety. , ;także; od wizelkiey. „po śmierci „skazitelności 


tiwolnił Noz! o nayłaskawiza Panno, y Matko przył- 
mi mnię za Syna przęz tę łaskę dwoją, y przez niepoka- 


‘lane twoje Poczęcie oczyść lerce, y Ciało moje od złych 


Rożądliwości , abym fię chronił grzechów uczynkowych, 
ZE 2 * REKE" fzedł 


pF iiit 
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fzedł za natchnieniem, łaski, a onę zawfże, pomnażał, 
Amen. 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! niebędziefz cho: 
dziła za pożądliwościami [wojemi, abyś nie wpadła w 
uczynkowe grzechy? Zmysł, y mysl ludzkiego ftrca do 
złego fà skłome oddziecińftwa fwego. - Czy nie póydzielz 
za pożądliwościami fwemi, abyś. polzła zariatchńteniem 
laski? Izal; gdy dobrze. czynić będziefż,, nieodbierzejzt 
Jeżeli zaś zle; zaraz fłanie wedrzwiach grzech. toy; ale 


pod tobą będzie żądza jego, aty) nad. nim panować będziefe, 


Czy nie póydzielz za pożądliwościami fwojemt, abyś” 


dopełniła miary łaski (wojey? Mowię zaś; według ducha 
chodzcie , a żądz. nie wykomacie ciała, : Załuy, ześwedług 
pożądliwości raczey, niż według łaski żyła. Poftanow 
za poządliwościami Iwojemi nie chodzić, abyś nie wpadła 
w uczynkowe grzechy; abyś fzłą za natchnieniem łaski; 


abyś jey zawlze przyczyniała, | - k 
| DZIEN IX. 
"ZE PO UPADKU ŻARAZ POWSTAG TRZEBA. 


Powfłakmyż tedy za pobudką Pifina Świętego , które tak mowi: 
Godzina już jelt. , abysmy zelnu powftali, z Przemowy: 


PUNKT Ł 


Abysmy niedługo w grzechu trwali, czyli. zułomug: 
ści, czy z złości upadalibysmy w grzech , S$, Ociec 
galz 


7 
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ał, | tafzfurowonasnapomina: Poufłańmyśctedy zà pobudką Pifima 
Świętego ; które tak mowi: Godzina już jef , abystny ze fna 
ho: | powfali. Powftań, mówi, powitań profzę, obudz fię 
w | oczłowiecze, który w grzechu załypialz; wzdy fię o- 
da | żyw, który odśmiertelnego miecza przed nieprzyjacio- 
elz | łami (wojemi upadłeś. Przybywa Apoftoł Paweł; słu- 
em | chay, słuchay jego wołającego , kołacącego, y wyra- 
ft. | nemi nad tobą głolami krzyczącego: Powfłań, który 
ae | fifa, a powfłań: zumarłych, a obudzi cię; Chryfłas. Kto 
fa | slyfzylz budzącego Chryftuła, czemu o fwoim wskrze- 
byść | fzeniu niedowierzafz? Stuchayuftjego: Kżowemnie wie- 
cba | tey, chociażby umar? żyćbędzie. Jeżeli Zycie Ożywiające 
lug | ciebie {zuka aby cię pokrzepiło, y dodało derca, ʻa ty 
ow | Czemu fie zamykafz, abyśdłużey w śmierci fwojey leżał? 
dia | firzeż ię, ftrzeżfię, zeby cię przepaść rolpaczy nie po- 
ski; | <hłoneła: Mysl'twoja niech ma ufność w łaskawości Bo- 
i | skiey, aby dla wielkości grzechu ńiebyła zatwardzona, 
| Niegrzefznikom to rofpaczać należy, ale bezboźnym; 
nie wielkość grzechow do rofpaczy przywodzi, alebez 
boźność, Jeżeli tyle mogł diabeł, aby cię w głębinie 
A. | wyftępko wzanuszył; tym bardziey cię moc Chryftula 
„ | będzie mogła dotego, od czegoś odpadł, obrotuprzy- - 
jk | wrócić? Więc powiłań, kto zafypiałz, o oświeci cię 
WS: | Chryfłus. 


PUNKT IL 
ho: | Rowftańmyż tedy zapobudką Pifma Swiętego, które tak 
A6G mowi: Godzina już: je. , abysmy zefiu powfali, Pow- 
jalż XXX 2 fiań , 
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fłań, pôwftan- profzę, mowi SS. Ociec*twoy; ktorys 
w grzechach załnął! Oto! miłofierdzie Boskie ciebie wa. 
bi. < Upadł ofie? ciała twojego w błoto pod cięzatęm; 
jeft bodziec pokuty, któryby kłoł; jeft ręka ducha, 
ktoraby mężnie wyciągała,  Obacz! ow Stm/on nay- 


` 


mocnieylzy, zeledwieco pochlebującey niewieście fekret! | 


ferca (wego wydał, nie tylko fiędm włofow, w-którychlię 
moc chowała, utracił , aleteż ftawfzy fie łupem; vy oczy 
r potym zaś, gdy mu włofy odrosty ,: prolił 
Pana Boga wego pokornie o pomoc, bałwochwałnicę 
Dagona obalił, y daleko więcey niź przedtym nieprzy- 
jacioł pozabijał. * Jezeli tedy ciebie czart, ciało, ta 
ofzukał ,; jeżeli fiedm Darow Ducha $więtego odebrak; 
jeżeli światło ferca zagaił , nie upaday naumysle, nie 
chciey z gruntu rofpaczać, jelzczefię<pokrzep wfity; 


odważ lię.0 mocnieyfze rzeczy kufić, 4 tak przy młó- | 


fierdziu. Boskitn 2 nieprżyjacioł twoich będziefz. mogł 
tryumfować. < Uważ nieskończone miłofierdzie Bogaku 
grzelznikom. + Faraona niepokutującego ilerazy Boskie 
miłofierdzie do pokuty przyzwało? Jak mile przyjął u 
pokorzónego: Achaba* Do jakięgo świątobliwości fto: 


pnia przywiodł Piótra, Mateufza, y Magdalenę? Jaki | 


tościwić obiecał Ray Fotrowi? "Więc powfłań , który 
Ipifz, a oświeci cię Chryftus. 


PUNKT HL 


powftańmyż żedy za pobudką Pifma Swietego; które eek 


mawia Godzina juž jef, abysmyègefan powfalt: ań, 
| al, 


Pow» 
ftań, 
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háje powitań: prolzę, nalega SS. twoy Ociec, ktory 
jelzcze fpilz w grzechu. luchay ftrafzhwie wołająccy 


Boskiey fprawiedliwości: Stra/ztwa upaść w ręce Boga 


żyjącego. Jak wiele, którzy ię opoznilt nawrócić, po 


pierwizym grzechu ftrącił do piekła? Jak wielom, kto- 


| rzy Boskich natchnieniow do pokuty pobudzających za 


niedbali , dopuścił w grzechu {woim umierać? Jak wic- 
lom; ktorzy zwłaczali nawrocić Ge aż do śmierci, dla 
więklzego ich potępienia grzechów dodawać grzechom 


dopuścił? O jak ftrafzliwie fprawiedliwości Boskiey fro- 


 żyfięmieczna grzefzmkow | W ogniu zarliwości Boskiey 


będzie pożarta wlzyftka ziemia, a w mieczu fegowizel- 


kie ciało. Czemuż fię tedy bawifz nawrócić? na co w 


grzechu choć na moment trwalz* Który, ci tego mo- 


| mentu do pokuty pozwala, podnbno drugi fprawiedli- 
| wości Boskiey zachował. Niechci będzie przykładem 


ow Puftelnik, który. gdy wielu ozdobiony cnotami Z 
(voim: niektorym towarzyfzem słuzył Bogu, ta mu klę- 
ska przez diabla jelt zarzucona, że gdyby kiedykolwiek 
go riapaltowała lubieżność, aby na mię zezwolił. Ale 
nędznik! gdy umarł, w przytomności towarzyfza, Za to 


czartom oddany jeft. Uważając jego cwiczenie fięw cno» ` 


tach towarzylz zawoła: O! ktoż będzie mogt DJE zbawiony? 
iJakże dn to zgingt? Dò krórego natychmiafł rzekł Aniots 
NMieturbuż fig, ten bowiem, który lubo wiele uczynił , przez 


jtdnę nieczyfłość wfzyfłko zefzpect. Więc powitań, który 


spilz, a oświeci cię Chryftus. Powitań, aby cię ciemno- 


Xixg ści 
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ści śmierci nie ogarneły. Powftań, abyś Aiewpadł w 
ręce żyjącego Boga. 


Czylź tedy, o Zakonnadufżo! zaraz poupadka 


powfłajefz, że cię do pokuty wabi Chryftus? Zzafi, kto | 
upadł, nieprzyłoż) fię, abypowfałt Czy zaraz po upadku 

powftajelz, ze. cię miłolierdzie Boskie do pokuty nama: | 
wia? Nieccę śmierci grzefanika, ale żeby fie bardziej ma | 
wrócił, y żył.  Gży po upadku wnet powiłajefz, żecię | 
Boska fprawiedliwość budzi? Wofirzę jak błyskawice | 
miecz fwojy.- Załuy, żeś y ty częftokroć opozniała fię | 
z upadku powfławać.  Poftanow zaraz czynić pokutędla | 
wolającego Chryftufa , dla budzącego miłofierdzia, dla |j 


grożącey fprawiedliwości. 
DZIEN X 


JAK KAZDY SIEBIE SAMEGO POWINIEN PILNO. 
WAC, ABY NIE WPADŁ -W GRZECH, 


Strzęgąć fg każdej godziny grzechow , y nałogow, 
z Rozdz. *]. - 


PUNKTI 


Aby nas do czułego ftaraniafię o dufzę nafzę pobudził 
-_ 88. Ociec nafz, kazdego napomina: by fe firzegł 
kaźdzy godziny grzechow, y nałogow, Według zdania bez 


wątpienia Ducha Świętego mowi: Uważany fiebie famego, | 


aby kiedy nie kato fig stowo potajemne w fercutwolm nieprawo- 
ścią, 


Jził 


epi 
bez 


00 , 


We 


id. 
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pipo Ile bowiem mysli w fercu powftają, którym jesli 
byś nie dał odporu, natychmiałł ftają fię grzechem? 


| | jak wiele imaginacya wyraża obrazow, których jesli 


byś nieoddakił, ftajątię grzechem? gdzie tedy do grze- 


zenia skłonnieyfza jeft droga, tam oftrożność mabyć 
- | przed czałem prędfża. Oto! fame bydlęta dla zacho- 
» | wania natury iwojey iftności, pilnie ftronią od fzkodłi- 


wych rzeczy, y przeciwnym Ipolobem pożyteczne 0- 
 bierają fobie. Tym bardziey ty, gdy mafz rozum, y 
| wBoskich wyuczony przykazaniach , brzydz fię grze- 
chem, jakby jadowitym obrokiem, a fprawiedliwości, 
jakby ku potrawie służących zioł zabiegay. Miey ba- 


| czność więc naufławiczne fłaranie około famego fiebie, 
na (woje mysli, na fwoją wolą, y żądze, abyś zaraz u- 


przącał , co jeft fzkodliwego, a co dobrego zawizecho- 
wał. Wchodzifz bowiem przez frzodek fideł, od nie: 
przyjaciela nakażdym mieyfcu fą ufadzone fidła. 


PUNKT IL 


Niech fg firzeże każdey godzimy grzechow, y nałogow. Pil- 
ny tiebie amego, aby kiedy słowo potajemne me 


Mlo fię nieprawości. /Uważay |fiebie famego, to 


jet; nie twego, nie to takze, co jeft około ciebie, ale 
lamego fiebie uważay. My bowiem fami, y czym 1n- 
ym jeltesmy, y co jeft nalzego , czym inlżym elt, co 
infzego takze jelt, co fię około nas uwija Zailte my 
idtesmy y dulzą, y myslą dufży; na obraz jefiesmy 
fworzeni Stworzyciela nafzego.  Nalzym zaś jet e 
ia em 
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łem, a którzy przez fiebie kmych odprawująpowin- | bu 
ność, zmysłamiłą, Okolo nasfą bogaćtwa, nauki, y | wi 
inny życia fprzęt, y doftatek, ; Coż tedy Duch'Swięty, | pr 
y co zniego SS; twoy Ociec przepiluje tobie? Pilnuy, | mı 


nie ciała, ale ani zbyteczną żądzą nieścigay jego poźy: | zg 
tku; rozhmiey zdrowia, rozmaitego roskofzy zażycia, | da 
ani bogaćtw, ani chwały; y godności doltojeńftwufię | 
niedziwuy. Aleabyśyty, cokolwiek cikiedy<zycia te | ga 
go doczelnego obficiey pomocy dodaje, za tyle nie miał, i 
iż byś dla tego pieczołowitości „y tewozliwydb zabie | 
gow,.ofobliwey życia twojego części y niezahiędbał, | zal 
y niegardził. Bo ciało jelt śmiertelne, dufzasżaścnie | wa 
śmiertelna jelł. Zycie ciała, y wlzyltko znim łączono 
fzybkim pędem przebiegają; dulzy zaś życie jeltome, 
śmiertelne; y włzyftko „do niey: należące żadnego mie | mi 
przypulzcza okryslenia.  Uważayże tedy lamego fiebię | G: 
to jelt, dulzy fwojey , aby fię jey cokolwiek zzmygłow, | zn 


= z 
D S 


2, 
© 


albo rzeczy powierzchownych nie ftało grzechem, k 
PUNKI a lg 


„Niech fg firatże każdey godzimy gr zechowsi 3 załogowe U | w 
waz fiebie lamiego, aby fię slowo potajemne niefe | c 
lo-nieprawością. , Jak ochotny fzermierz miey: dulzyję | ła. 
ko nigdzie nie boczące „ale na fiebie pilne, v-ftielptqce | zł 
Opatrž, y przeftrzegay: rękom fucharlawym mieylc; | all 
ktorych by była śmiertelna: rana, Niebądzumysłu drze: | m 
miącego, abyś na klztałedzieciny w dzien nie lypiał„arg , Z 
znych fobie. famemu' nię formował mysl CI pe | 
U. 
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budynki ofięgają wefołe, piękne, wiele bogaćtw, nader 
wielkie roskofzy , niezliczone proźności , wiele tylko 
prożna ich mysl objąć może, + Abyśtakowemi ptoznenii 
myslami dufzy niezaprzątał fwojey, bo proźnującey 
zgoła, y. ufławającey dulzy. to jeft fzaleńftwo , przeglą= 
dać lie welnach podczas niefpiącego ciała. To ducha 
ipufzczanie, nabrzmiałość, y prożność mysli powścią- 
gay. Na fiebie famego miey baczność, aby słowo to 


| potajemne nie fłało fię nieprawością. Jeżeli bowiem z 


każdego słowa prożnego ludzie mufzą dać rachunek; 1- 


| zali nie oddadzą rachunku y zamysl próżną , niegodzi- 


| wą. 


j 


Býta. 


Czyliż tedy , o Zakonna dulzo! ftrzeżefz każ- 


A dey godziny dufzy fwojey, aby myślą złą, albo żądzą 
| niecnotliwą nie zgrzelzyła? Z forca pochodzą złe mysli. 


Czy ftrzeżefz każdey godziny dulzy fwojey, aby przez. 
zmysły, albo rzeczy powierzchowne nie zgrzelzyła? 
Keali dufza'więcey nie jef niż pokarm Czy ftrzeżelz każdey 
godziny dufzy wojey, aby proźnemi, y marnemi my- 
sami nie zgrzelzyła? Zkażdęgo słowa prożnego, któreby 
wymowśli ludzie, oddadzą rachunek. Załuy, żeś dotych 
czas na liebie famą nie miała baczności, abyś nie zgrze-- 
ła.  Poftanow miećoko na famą dufzęfwoją, aby przez 
złe mysli, albo żądze niezgrzefzyła; aby przez zmysły, 
albo rzeczy powierzchowne nie zgrzefzyła; aby przez 
marnć, y proźne mysli, y inne; albo żądze niezgrze- 


Yyy DZIEN 
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DZIEŃ. XI 
JAK WZGRÓMADZENIU ZYC TRZEBA, 


Zarliwość gorącą miłością mają. w fobie „wźwiecąć Zakonnicy, 
> Z Rozdz. jo, 


PUNKT L 


W żadnym zgoła Rozdziale Reguły Świętey Nayświętei 

fzy OQciec fpolobu dobrze zyć w zgromadzeniu nie: 
okresla piękniey, jak wwtorym odkońca, gdy mowi: 
Zarliwość gorącą miłością mają w fobie wżmiecać Zakannicy, 
W tym bowiem Rozdziale opifuje, jak fię kto.powinień 
mieć względem fiebie. wwfzelkim obcowaniu lwoim, to 
jeft, aby fię bał Boga. Acz porządnie żyje, kto w 
wizelkim: fwoim obcowaniu ftara (ię zachować drog fwo= 
ich, y w oczach Boskich, y- woczach ludzkich; ftrze- 
gąc y fiebie. od grzechu, y: blizniego od pogorlzenia, 
Zawlze taki podnofi nad'fiebić, bo zawfzę na tego pa- 
trzy , ktory jet nadlobą;, aby milczał o brzmieniu żądz 
cielelnych, o zgiełku świata. - Boi fię zaifte obrazić Boe 
ga, który jeft nad lobą; aspogardzającym Boga dopu- 
fzcza wpadać w piekło. Zawlże fię fłara, aby jakim 
grzechem blizniego niepogorfzył, bo zawfze brzmi w 
ulzach jego. itrafzliwy ow Zbawiciela wyrok: Biada czło: 


wiekowi, przez którego wzgorfzenie idzie! O jak potzącm | 


dnie przytomnym fobie będąc, na kazdym mieyfcu, y 


Czas: 


c IE DER DZE E aia 
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czafu kazdego chodzi przed Bogiem, y ludzmi, ktofię 
tak Pana Boga boi! | | 
PUNKT IL 
arliwośc gorającą miłością mają w fobie waniecać Zakomiićj 
ku bliznim fwoim , aby ułomitości czy ciała czy oby- 
| cżajow'cierpliwie znofili. ` Acz po towarzysku żyje, któ 
| fięfłara ponofić nie tylko:cietpliwić, alesy ochotnie ù 
| łomności Braci- kto fię fiata łagodnym hebie; y przy: 
| jemnym fławiać wfzyftkim; ‘kto fię  ftata, aby go ko- 
chano, y om kochał: „O'jak miłe, wdzięczne, y do: 
bre jeft takie cowarzyftwo! prawdziwie jeft Rajem, w 
ktorym Aniołowie ziemicy miefzkają; 4 potokiem ro- 
skofży dla wzajemney fię miłości napawają,  Alewtym 
Raju niebawią lię owi Synowie Adama, ktorzy zbłąć 
dzili w pułtyni bezwodney.  Zgoła zbłądzili, y błądzą 
zdrógi prawdy. ktorzy do puftyni pychy odchodząc, 
towarzyskiego mieć niechcą życia; cierpieć, kochać; 
y'aby ich kochano, zbraniają ię, których ofobliwość 
niemoże fię towarzyfzyć. Ale ywbezwodnym: bo ża: 
dnym: potokiem Boskiey pociechy niepoktopieni nazie- 
mi płońney;, y'fuchey ; trzymająlię wieczney luchości. 
Dla tego drogi'do mielzkania w pokojw nie znalezli; że 
fię zaftarzeli w cudzey ziemi, dla o wtocenia zmazani 
ią z umarłemi , skazanifą ztemi, którzy fą w piekle. Ach 
Panie, obroń mnie od tego piekła! 


Yyy 2 | PUNKT: 
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PUNKT II 
7 arliwość gorającą mułością mają w fobie waniecać Zakonie 
cy ku Bogu, aby nad miłosć Chryftufa nic zgoła nie 
przekłađali Prawdziwie bowiem kocha Boga, kto wizy. 
ftkie jego przykazania zachowuje, a jednakowo pokot- 
nie Bogiem obcuje. Gdyby to włzyftko czynił, ufta- 
wicznie lie- fara; aby: ducha proźności wydmuchnął, 
który ztego zwykł fię rodzic, a ilekolwiekby go po- 
czuł, nie dopufzcza zgoła dozwolenia, O jak lię po- 
doba takie pokorne Bogu, y miłolne obcowanie! takie- 
go człowieka Bog broni, wynofi , y zrzenicy woku je: 
go:firzeże, aby nigdy nieobraził o kamień nogi fwojey 
odmienia męftwo jego „aby odednia do dnia batdziey w 
miłości -wyraftał | 
Czyliż tedy, 0 Zakonna dufzo! porządnie obcu- 
jelz zfobą? Błogosławieni którzy fip Pana Boga boją, Gzy 
po towarzysku obcujefz z Bracią, 2 Siyfirami£ Oto! jak 
dobrze, y miło miefzkać za jedno z Bracią. - Czy pokornie . 
obcujefz zBogiem t Nie ja zaś , aledaska Pama Boga zemną, 
Załuy, żeś tego fpolobu życia w zgromadzeniu nie za- 
<howała, Poftanow porządnie z(obą, po towarzysku 
zblizniemi; pokornie zBogiem obcować. | 


O o DZIEN xii 


O PRZYKŁADACH BRATERSKIEY MIŁOŚCI. w 


Rozdz. 72 


Milie Błaterską niech fobie u rżeymie oddają, Z 
5 - „PUNKT 


ni 


72 
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PUNKT L 
cz słowa fame SS. Oyca nafzego : Miłość Braterskąniech 
fobie uprzeymie oddają, do miłości porufzają , ale przy- 
klady naymillzey tey ku Braci miłości do teyże filniey 
pociągają. Ktożby bowiem nię chętnie znofił nieprzy- 


jaznych Braci, kto fobie przypomina, jaką miłością SS. 


Ociec Braci otruć fwoim, go chcącym, dał odpufzcze- 
nie? Niech fig zmiłuje nad wami Bog Bracia. Zgoła twat- 
dize nad kamień miałby ferce, ktobygo nienasladował, 
Czego bowiem dobrego ta miłość jemu nie dała? zali 


| me zupełne odpufzczenie grzechow ? jezeli jakiemi zma- 
| zany jeft: Odpuście, a będzie wam odpufżczono. [zali nie 


laskę? Ten ma prawdziwie miłość, kto przyjaciela ko- 
cha w Bogu, a nieprzyjaciela dla Boga. [zali nte imie- 
nia, y Zakonu fwojego wipaniałość Wielu od niego 
nasłuzbęW fżechmogącego Boga jeft zgromadzonych tak, 


| że za jeden dwanaście Klafztorami za pomocą Wize- 


chmocnego Jezusa Chryfłufa rządził. Izali nie Króle- 
fwo Niebieskie? Błogosławieni, ktorzy cierpią prze- 
śladowanie dla fprawiedliwości, albowiem ich jet Krö- 
letwo Niebieskie. 


PUNKT Il 


|Lubo mocno słowa te SS.Oyca nalzego : Mitość Braterską 
niech fobie uprzeymie oddają, do miłości pobudzają, 
Me mocniey pociagają jey przykłady. coz bowiem 
niechętnie bolejących E dulzy, y ciele ciefzyć bdar 
; 59y 
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gdy rozważa, że SS.Ociec jego, gdy obaczył idącego 
czarta dla kufzenia Braci, za nich lię modli, y Opęta- 
tanego od tegoż złego ducha Mnicha, policzek muwy- 
ciąwizy, zdrowym uczynił”. Zaifte wielka jeft miłość, 
utrapionego pociefzyć. Czegoż fobie bardziey zyczę- 
my wutrapieniu czy w wnętrznym, czy zewnętrznym, 
jak pociechy? dla tego kto utrapionemu świadczy po. 
ciechę, choćby go odzłego cale nie uwolnił, przecie 
dziwnym (polobem_ utrapiemu jego dopomaga, y cię: 
żaru jemu ulżywa, także w cierpliwości jego wzmacnia, 
y potwierdza, Prawdziwie, że jesli jednemu z naymniey- 
zych tych wyrządziłeś pociechę, Chryftulowi la. 
memu wyrządziłeś,  Obacz tedy, jaką miłości gorąco- 
ścią odtąd wizyftkich opulzczonych cielzyfz, 


PUNKT IIL 


Owałtownie słowa te SS, Oyca. nalzego : Miłość Bzater= 
ską niech fobie uprzejmie oddają , ferce do fniłości po- 
budzają, ale przykłady jegogwałtowniey jefzcze dona: 
sladowania pociągają. , toby: rozważał, że $9,Ociec. 
fwoy na modlitwie razem z Bracia ftoi, y na robotę w 
roli wychodzi, a do dzwigania polpolitych cięźarow 
Braci nie pobudził by fię? Zaifte kochanie miłości jef 
"pokazaniem uczynku: Bo nietylko” językiem, ale 
uczynkiem ,.y prawdą „kochać trzeba. blizniego. 
Zkąd dobrze y Nye: miłości mowi: Że więk- 


fea madgroda, y: milość fg nabywa z pofpelitych. Braci pow, | 


sług. Acz miłość, że według świadectwa famey m 
Vi 


Dzen XII. GRupNia. 559 


20 | dy, prawdziwym jeft kochaniem, więc , jeżeli czego 
7 | chcecie, aby wam uczynili ludzie, y wy onym czyńcie, 
£ Zapłata zaś, że tak nietylko pelni, dle y dopełnia pra- 
ze | "2 Chryftufowego. -Albowiem prawo Chryftulowe, 
nej jet, jak mowi Swięty Grzegorz: Coż przyzwościej rozu- 
Aad mieć fię może, jak miłość! Ktorą wtedy prawdziwie wy- 
ję  /onywamy, gdy Braterskie cięzary z miłości dzwigamy. 
| Nasladuy tedy SS. Oyca (wojego, a miłość twoja, y ż4- 
Bi płata bardzo wielka będzie. l 
a |. Czyliżtedy, o Zakonna dulzo! według przykładu 
nk 88, Qyca fwojego nieprzyjaznym Braci, Siofirom,,„Chę- 
ig- | tnie odpufzczafż ? Czyńcie dobrze tym, którzy was niena 
"> | widzą. Czy na przykład SS. Qyca fwego „utrapionych 
 nądufży, y ciele ciefzyfz ? Wyprowadzi(a dufzg moją z 
| ufrapiezia, a "w miłofierazim fwoim ro FADE niepr zyjacioł 
| faich. Czy naprzykład SS. Oycafwojego odprawujefz 
ta | posługi pofpolite Braci? Jeden drugiego znoście ciężary. 
PO< | Załuy, Żeś na takie miłości przykłady jefzcze prawdzi- 
nae | wie niekochafz Braci, Sżofłry (woje. Poftanow według 
IE. | przykładow SS, Oyca odpufzczać nieprzyjaznym Braci, 
e i utrapionych na dulzy , y. ciele ciefzyć;. polpo: 
oł ite posługi doskonale wykonać. 
> DZIEN XII 
gk- |. © NIEDBALSTW E PODCZAS GODZIN 
> je KAPLANSKICH. 
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Leniwą służbę nabożeńfiwa fwego pokazują Zakonnicy, 4 
z Rozdz. 18. fza 
PUNKTI pel 
ro 
ILeniwą, jak mowi SS. Ociec, Mabożeń/kwa fwojego pa. | tet 
kazują służbę Zakonnicy, którzy bez poprzedzające | 26 


EA 
© 


go przygotowania idą na godziny Kapłańskie. Potrzeba 
bowiem jelt, aby mysl podczas modlitwy o tym roze | Ob 
ważała , o czym przed modlitwą myśliła. Bo jeżeli my- ' 
sli dobre były przed tym w fercu nafzym poczęte dląpa= | My 
miętania Pilma, albo dla przypominania (obie duchów. | An 
nych fpraw, albo też dla rozważania Niebieskich ta: . 
jemnic, jefzcze podczas modlitwy jakby fię nierożu- | Ch 
miały, y nie były pojęte, uciekają, wypadają „y zaraz | Wy 
nifzczeją ; jakże zatrzyma mysli dobre, kto o nićhprzed. | 

modlitwą nigdy nie pomyslił* Cały roftargnony przy- 
chodzi, cały modli fię roftargniony, y cały też roar- | Le 
gniony wychodzi. Bez gorącości przyfzedł, bez po: | 
żytku, bez (maku odchodzi. Czy nie leniwa bardzo Bo 
ta jeft służba nabożeńftwa, ktorą Pan Bog przeklina; fię 


że wfzyftko dziejefię niedbale, y ozięble. di 
|m 
punet. o 


J eniwg służbę nabożeńfwa fowojego pokazują Zakonnicy, | PR 
ktorzy. dobrowolnemi roftargamı zabawiają fię pod | "R 
czas godzin Kapłańskich. A zkądźetoleniftwo? Bo 14m | Wi 
pełni ftarania około rzeczy cielelnych. Pałają dofpraw | ch 
iwo- 
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fvoich powierzchownych, a. ziębną docwiczenia du- 
| chownego.  Rożnemi fe umysłu namiętnościami mie- 

fzają, Raz (mutkiem drugi radością nieporządną lična- 
pełniają. Nie może w tym ftanie mysl o czym infzym 
rozważać, ale pragnąc, jak czym być może napełnione 
lerce jego; gdzie bowiem: skarb twoy, tam y ferce twoje: 
ce. | a gdzie lerće twoje, tam y mysl jet twoja. Czyli zaś 
ba | niejeft leniwa służba ta nabożeńfwa, tego czatu Boga 

obrazić, którego przyfzedłeś. błagać, -y profić za [wo- 
| je, y całego Kościoła potrzeby? Ty.tedy wftrzymuy 
| mysli fzpetne przez pamięć na Boską obecność, y. 55. 
w. | Amiołow, a nadewlzyftko nałogi, y nieporządne wy- 
| korzenić namiętności, chutci , y palsye w fobie, a zaś 


| 


= 
© 
a 


fde | 3 
zu. | cnoty zafzczepić ufiłuy: . Tak a nieinaczey ftatecznie s: 
s d wytrwalz na modlitwie. * PRA: 

dal ą i 

e PUNKT. IL 


at- | Leniwą służbę kn fojego pokazują Zakonnicy, 
)0- którzy myslą, y duchem nie fpiewają. Jakże ich 
lz | Bog wysłucha, którzy lamych fiebie nie słyfzą? Jakże 
ia; | fe Bog nakłoni naich prożby, którzy fię ku niemu ża- 
dnym nie podnofzą affektem? Zgoła fię niemodli, kto 
| mysli, y affektu fwojego niepodnoli do Boga. Izali 
y ta nie jeft leniwa nabożenftwa służba? Ale lię ty po- 
praw.  Nasladuy dawnych owych Qyćow, ktorzy za- 
od | topieni w Bogu ipiewali; którzy nie Proroka słowa, ale 
włalne wyrażali. Tak gorąco (piewali, że mysł yaffekt, 


lg | Wal 
E | íh aftcecznie przylegał do Boga. Tak rozważając pil- 
a; LZZ ; nić 
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„nie tajemnice Boskie, że raczey Aniołami, nie ludzmi | „( 
fię wydawali. „O ktoby tak fpiewał, jakieby łaski cos- * 
dziennie od Boga za fiebie, y. zacały Swięty Kościoło. | B 
trzymał? ale nieftetyż ! że wsłuzbie Boskiey cali jefte- 7 


smy leniwi, wieleż łask dla fiebie, y dla innych tracie- | h 
on Jak ścisły ztego niedbalftwa rachunek oddamy? 
i 


zakże powinność jeft nalza, fzczerą Bogu ofiarować ti 
modlitwę. tn 


Czyliży ty, © Zakonna duzo! bez przygotowa- kl 
nia na modlitwę nieidzielz? Przed modlitwą: gotu dufzę| | x 
fWoją y a niechcieg być jako człowiek „który kuf Boga, Gzy: 
y ty nie modliiz fię zrozrywką? Miechcieysbyć jednyma | | 
ludu, który wargami czci. Boga, a nie fercem: Przeklęty Ó 
człowiek , który. Boską służbę odprawaje niedbale. Zatuy, 
że też twoja nabożenftwa służba „ile tyle była leniwa, 
Poftanow , przed modlitwą gotować dulzę fwoją; ro- 
zamienie Plalmow tylkó uważać; zwłalney chęci Pfal- 
my: fpiewać. 6 GR 


DZIEN XIV. : 

ZE JĘZYK TRZEMA:ZAMKAMI OPATRZYG | 5 
TRZEBA. gi 
Niekocbać fię w wielomowftwie -z Rozdz. 4. Inftr. 59 : 


PUNKT R n 
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wizym zamkiem jet rozmysł mysli, abyś bez tego ni- 


gdy iemowił. Bowiem jef napifino: Ufa fprawiedli- 
| wego rozważać będą mądrość, a język. jego opowiadać Jgd bg- 


dzie. Opowiada więc fprawiedliwy fad dlatego, ze wlzy- 
fiko mowi zdobrym rozłądkiem, y ztozmysłem, y Z 
radą. « Ztąd nic nie mowi z prędkości, nic gniewliwie, 
nic pyfzno, nic zeby fie nie podobało ludziom, nic fmu- 
tnie, nic bojazliwie, nic zradości, bo to włzyftko zwy- 
klo bez wątpienia nie Całe ludziom zachować zdanie. 
Albowiem prawo Boga jego w fercu tego , aby jako nieja- 
ki korzeń w fercu fprawredliwego położony rodził słowa 
O ktoby tak źrozmysłem rozmawiał; zapewne ani wie- 
le, ani cozłego, ani co proznego, ani obrazliwie by nie 


| fprawiedliwe, słowa prawdziwe , słowa świątobliwe. 


| lubił mowić. 


PUNKT IL 


byś fię niekochał w wielomowftwie, niech będzie dru- 

gi zamek języka twego, aby nie mowił, tylko z po- 
słulzeńftwa, albo uprzedzoney woli Przełożonego. Zkąd 
SS. Ocice mowi: Mnich niech milczy aż, do fpytania, A te- 
go SS. Oyca twego przykazania przeftrzegać będzielz o- 
chotnie, gdybyś porządnie uwazył fzkody wielomow- 
wa. Albowiem grzech, ktory fię fłaje przez język, 
nadewfzyftko prawie nayskłonnieylzy , aletenże jeft wic- 
loraki. Rozgniewałeśfię? zaraz przybywa język. Zey- 
uje cię poźądliwość, że ztąd czymkolwiek pafiefż oczy? 
Malz y tu język nadewfzyfłko jako , jednacza, któryby 
i Zzz 2 fig 


„MEDYTACYE 
fię przyczynił do grzechu, któryby przez zdradę bli. 
znich olzukiwał, Twoy język także jeft miafto tarczy 
do nieprawości, gdy nie -zlerca rozmawia, ale to wy. 
mawia, co jet do zdrady. Więc nacoź wipominać, 
jakby fię grzelzyło przez język! Życie nafze pełne jelt 


wyftępkow języka. Abyś tedy nie zarabiał fobie na gniew 


na dniu Pańskim , wftrzymay jężyk (woy od wielomow- 
ftwa, bo nieuydziefz grzechu. Odday klucz od języka 
{wego Przełożonemu , a nie obrazilz słowem nikogo. 


PUNKT IL 
ABYsfe w wielomowjłwie mie kochał, trzecim zamkiem 
języka twojego niech ci będzie dobra intencya, abyś 
w wizelkich [woich mowach to dobrą intencyą, to na- 
bożną w lercu przefyłał modlitwę. _ Modlitwę zaifie, 
« bo bez pomocy Boskiey język tak fzpetnych rzeczy u- 
trzymać w zamknięciu nie może. Mow tedy zPro- 
rokiem: Panie otworz wargi moje, a ufła moje opowiadać 
będą chwałę twoje.  lntencyą zas; bo języka nainlzy ko- 
niec użyć trzeba, naktóry tylko nam jeft dany. Akto- 
ryż to jelt ten koniec? Wfzakże chwała Boska. Na tę 
tylko Bog otwiera ulta fprawiedliwych. Dla tego Pan 
Bog rzeki do Moyżefza: „fa otworzę ufa twoje, y. nauczę 
ciebie, co ci trzeba mowić. Błogosławieni, których ufta 
Bog otwiera, aby mowili. Czego inlzego mowić me 
mogą, jak słowa Boskie, a na chwalę Boską. Nędzni 
zaś lą, ktorych ufta diabeł otwiera. Go imfzego nim 
gadają, tylko słowa złosliwe, y nawzgardę Boga. z. 
a 


bli. 
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datym, którzy gardzą, izali (ami_nie będą wzgatdzo” 
| Czyliż tedy , o Zakonna dufzo! ftrzeżefz uft fwo- 
lich od wielomowitwa, abyś bez rozmysłu nic nie wy- 
|mowiła?  Kżo je. niewważny w mowie, czuje zde. Czy 


| irzeżefz uft fwoich od wielomowftwa, abyś bez woli 


przełożonego nic niemowiła? Krofi być rozumie Zakon- 
wikiem , wie trzymając na wodzy języka fwojego, tego jej proz 
lèm Zákon. - Czy ftrzeżefz uf (woich od wielomowftwa, 
abyś bez poprzedzoney modlitwy, y dobrey: intencyt 
nie mowiła? Jezyk moy rozmyslat będzie fprawiedliwosé 
| twoje, cały dzień chwałę twoją, Załuy , żeśtyłe razy Pa- 


jem 

bys | M Boga obraziła językiem. <Poltanow, położyć ftraż 
w. |ulłom Iwoim, wyftrzegać fię wiele mowić, także bez 
łe, |fozmysłu, bez wyrazney, albo potajemney woli Prze- 
lu. |łożorey; bez poprzedzoney modlitwy, y dobrey. in- 
ro. | tencyi nienigdy nie mowić. 

adać | 

ko DZIEN N 23 

s | ZE ZAKONNIK POWINIEN BYC ZWIERCIA- 
Pan 'DŁEM DOBRYCH UCZYNKÓW. 

T Aby fię zbudowali, z Rozdz. 47. 

e | "PUNKT. L 

o: i ako SS. Ociec ftałfię zwierciadłem dobrych uczynkow,, 
Jią- tak y Synowie jego Oyca fwego w tym powinni wy- 
da Ł2Z3 rażać 
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razać A jako: SS.Ociec częfto -nam zbudowanie zale- |yał, 
ca, Aby fig zbudowali słuchający, tak tey nauktuczynkiem riem 
wypełnić nam potrzeba. : Albowiem przykłąd dobry, {mezo 
jelt przyczyną nawrócenia wielom. Bo jak mowi Swie. iłu] 
ty Job. wołobie grzelznika : Naprawia/ż świadkow /wojeh iai; 
przeciwko muie, y pommaża(z gniew fuoy, a kary “wemi Jkryc 
walożą, Świadków (woich: przeciwko. grzelznym Bog Jygot 
napfawia, bo dobra, ktorych on czynić zaniedbał, te | 
że fj na ukaranie jego od innych, pokazuje, że kto lię kom: 
przykazaniami nie-zagrzewa, przynaymniey przykłada. 
mi mafię pobudzać, także w chęci proftości nic (obie pie p 
mysl jego niema mieć ża trudność, co doskonale doko- kry 
nanego od drugich widzi. Y częftokroć (ię dzieję, Że [mdf 
gdy na dobroć życia cudzego patrzy, o fwoje fię ufilnie 
borfzkody , opłakiwa, poprawia. Ztąd także kary wnim |$oft 
walczą, że gdy dziwne cnotliwych uczynki widzi, ży: |gnię 
cie twoje, ktore zieh pórownania nie podoba fię jemu; {doo 
umyslnym zawlze utrapieniem dręczy, pokiby cale Z |bo 
rzechow fwoich nie nawrócił he do Bóga. Obacz te- [prze 
dy, jaki malz obowiązek, abyś grzefzący świat zbudo |Oyca 
wał; bo przez Swiętą Profelsyg widokiem fłałeś (ie Bo- par 
gu, y Aniolom, y ludziom. waż, jakie potępienie ji 
tobie świat fprawi, kiedy świadczyć będzie, iż w tobi 
żądnych dobrych niewidział uczynkow ! a 
PUNKT I 

Aby fe zbudowali. Przykład dobry jeft przyczyną do: {ti 
skonałości w wielu rzeczach. ` Ma bowiem kazde po. ibed; 


fłanowieniefwoich Panow, -~ których jeżelibyś se 
| yal, 
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zale. |ił, nieomylnie doydziefz do doskonałości. - Mają bo-. 
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viem Biskupi, y Kaplani dla przykładu Apoftółow , y 
mężów: Apoftolskich, których fię czcią zalzczycając, 
uiiłuja mieć y zasługę. Mają Zakonsicy [wojey, Reguły 
liążęca, Pawłow, y Antonich, Julianow, Elilaryonow, Ma- 
rych, y cych, którzy miefzkali po polach, y Puftyniach, 


og iy robili (obie pan przy firumieniach Jordanu. A 


tych, jak wiele nasladowało, doltąpili pożądaney do-. 
<konałości | moc wielką bowiem ma dobry przykład, 
pociaga też choć niechcących.  Ztąd o Świętym Efre- 
mie mowi Swięty Grzegorz: Nikt niebyt tak niewfłyditwy , 
kdvyby wiepoglądając na miego, mie oblewa? fig wfiydem, a 
md fiebie famego lepfzym fig nie fiawał y skromuiey(zym. O- 
[icz tedy, abyś y ty był takim zwierciadłem Braci, 
Softtom fwoim, nie tylko w wfzelkiey doskonałości 
bmętey Reguły przed niemi jafniejąc. ale y ich mocno 
ldootrzymania jey fwoim pociągając przykładem. Tojeft 
bowiem Przykazanie Boskie: Wrech świeci światło wafze 
weed ludzmi, aby widzieli uczyski wafze dobre, y wie ibilż 
Ojca wafzego, który jeft w Nicbieffech. O jak cię: oto'0-. 
skarzać będą młódfi Bracia, Sioftty, zez uczynkowtwo=* 
ch polłępować niemogli! Bara 


PUNKT III ke 

Aby fię zbudowali. Przykład dobry jeft przyczyną wie- 
| lu'koron. Pomewalz gdybyś cnotę wykonał, ła- 
4c fię patrzący na ciebie, ludzie do podóbney brać fię 
deda cnoty.  Wielebyś zaś do dzieła pobożnego fwoim 
po. 


| 
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pociągnął przykładem, tyle fóbie w Niebie urobifz ko- 
ron. - Albowiem jeżeli fprawiedliwy: Bog wieczną biadą 
gorlzącemu grozi, a miłolierny: Oddawca: przyczyni 


wzrolfłu owocow fprawiedliwości temu , ktoryby bli- 


zniego fwego w dobrym , y do dobrego zbudował. 0. 
bacz tedy; abyś lię Rat wlzyftkim prawdziwym cnot 


przykładem;  aby.ci wzraftała korona twoja w Niebieu-. | 


ftawicznie. < Bo do tego cię zachęca ten, ktory każde. 
mi zofobna da według uczynkow fwoich. , O jak żało- 
wać będzielz, żeś fię O pomnożenie chwały (wojeynie 
pilniey ftarała. 


Czyliż tedy, o Zakonna dufzo:: jefteś widokiem 


światu grzelzącemu, aby fię nawrócił? ' Od wfzalkiej 
wfirzymuycie fie złey pofłaci. Czy jelteś widokiem Zako- 
nowi, aby wiżyftkie ofoby wnim miefzkające zayrzały 
fobie leplzych darow? W jefeście światłem swiata, Czy 
jefteś widokiem wfzyftkim ludziom , aby były pomno- 
żone korony twoje w Niebie?  Kżoby czyni, 3 nat- 
czał > ten wielkim zwany będzie w Królefiwie Niebieskim 
Załuy , żeś dła niedófłatku dobrych uczynkow ani świa 
tu, aniZakonowi nie była zbudowaniem.  Poftanow 
wizyftkich zbudować ludzi dła nawrócenia z grzechów; 
dla doskonałości fprawiedliwych , dla pomnożenia zapła- 


ty. 
| DZIEN Xi 
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. Umarłego pogrześć. / zRozdz. 4. laftr. 17. 


PUNKCŁ 


gprawedliwie SS. Ociec nalz napomina: umarłego pógrześć. 
Nic bowiem niemafz pożytecznieyfzego, jak -<częfło 


rozmyślać o grobie.  Włzyfłkie wyltępki, y nalogi ro- 


zmyslanie o grobie wyrzuca. Jakże lię nałogami bę- 


| dzielz mogł zabawiać, jeżelibyś mocno pomyślił, co 
| temu dziś, tobie fię tożłamo przytrafi jutro? Jakbyś ię 


mogł pylznić, gdyfię widzifz w Bracie prochem być, 


y popiołem? Jakfię będziefz mogł zapalać piomieniem 
| nienawiści, który widzifz, jak wfzyftkie dobra docze- 


(ne tak fzybko uciekają od Brata twego? Jak fię będzielz 
mogł zapalic fprofnością, który widziłz , jak w Bracie 
twoim tak: prędko ufycha włzelka zieloność ludzkiego 


| cała? Jak obźarftwo będziefz mogł lubić, który widziłż, 


iż ciało Brata twego nie jelt czym infzym, tylko pokar- 


| mem robakow? Jakfię będzielz mogł porufzać do gnie- 
| wu, albo do nienawiści, który uważalz, że w Bracie 


twoim wfzelka pafsya tak nagle jeft znieliona? Słowem: 


| żadnego nie malz nałogu któryby lię w proch, popioł , 


| y wnic nie obrodił, kiedy fię ubilnie myslio grobie. Czy 
myslifz o tym, gdy umarłego, grzebielz? 


PUNKT JIL 
Umarłego pogrzesć. Nic tak nie fprawuje pogardzenia 


į = światem teraznicylzym, jak mocne o grobie rozmysla- 


nie, Kroby dłużey wiązał lię do prożności, albo roskofzy 
Aaaa te- 
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564 MEDYTACYE 
tego świata,poniewalz że wlzyftkie przemijające rzeczy od 
umarłego trupa cale odpadają, widział bys* Nictakbo- 
wiem nie ofzukiwa rodzaju ludzkiego pofpolicie, jakże 
dłużey dobr tych dziedziczyć nienoże. Ale gdy pro- 
Żność, y krótkość ich z popioyw umarłego uważa, ic 
mu nie fmakuje, a to, co tak przelatuje fzybko, za daw- 
ne już rozumie, O.ktoby tak mądrze rozważał grob 
iwoy, zapewne ani proznością, ani reskofzą tego świa- 
ta niebyłby ułowiony. A przecie to jet mądrego, 
‘nie tak kazdey rzeczy początku, jak końca, y skutku 
upatrywać. O tym końcu mysl światowego fzczęścia, 
gdy grzebiefż umarłego, a od (praw fwieckich dalekim 
liç zgołauczyniłz, s 


PUNKT H 


marłego pygrześć. Nię tak nie pobudza do cnoty, 
jak pilne, y żywe o grobierozmyślanie, Przez jak 
długi czas w grobie leżeć, y od wfzelkiego dobrego u- 
czynku przeftać mufiemy. [zali tedy nieufilnie trzeba 
nam robić, cokolwiek może ręka nalza, gdy wtym je- 
ftesmy światle, aby nas ciemności grobowe nie ogarne- 
ły, a już więcey dobrze zasługiwać nią moglibysmy: 
Weyrzyi tedy wgrob, obacz tam tajemnice, [poyrzy 
na rozlypaną urodę kości fpruchniałe, ciało zgniłe. Gdzie 
meftwo, gdzie moc? Izali nie wfzyftko popiołem! Iza: 


fi nie wlzyłtko prochem? Izali niewlzyfłkoperzyną? I- | 
zali nie wfzyfłko robakiem? Izali niewfżyfłko fmrodemi? | 


To wbij w pamięć, gdy grzebielz umarłego, a O cnotę 
ý nd- 
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nadewfżyftko , y jedynie ftarać fię będziefz , bo ta fama 


mieskazytelną zofłaje ci do chwały. 


Czyliź tedy , o Zakonna dulzo!.gdy grzebiefz 
umarla Sioftrę, ( Brata ), rozmyslalz y o grobie twoim, 
abyś nałogóm umarla? Pamiętaj ma offateczne cztery ret- 
(zj, a ma wieki nie żgrzefzy(aą Gzy gdy grzebielz 
umarłego, myślilz o grobie fwoimi, abyś światu ümaf- 
ła” O mierci, jak gorzka jefes człowiekowi, po- 
koy mającemu w dofłaćkach fwoich! Gzy gdy aa U- 7 
marłego, rozmyslalz o grobiefwoim, abyś fig pobudzi- 


| Ja do cnoty? Bieźcie, gdy światło żywota macie, aby was 
| ciemności śmierci mie ogarnety, Załuy , żeś grzebiąc Społ- 
| Sioftry fwoje, (Braci) 0 przylzłym obywatelftwie gro- 
bu fwojego nigdy, albo niemocno myśliła, Poftanow 


n je | 
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ftatecznie dlajtey przyczyny o tym myslić, abyś na- 
logom, y światu umarła, a do cnoty fie pobudziła.- 


DZIEŃ XVI 


O PRZYISCIU PANA NASZEGO JEZUSA 
CHRYSTUSA. ` 


Posłany jeft Anioł Gabryel do Panny poslubioney 
Jozefowi. | 

O pokorze, ktotg fię Nayświętfza Marya Panna fpo- 
rządzała; do poczęcia słowa. 


nę | -09 wyzyfikiego, co ma tylko roskażą, jako zdym , y niego- 


dny robotnikiem fam fiebie być fadzi, z Rozdz. 7, 
Aaaa 2 PUNKT 
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PUNKT I 


posłany jeft Anioł Gabryel od Boga do Miafła Galiley- 

skiego do Panny Maryi poslubioney Męzowi, któ- 
remu było imię Jozef, z domu Dawidowego, a imię 
„Panny Makra. A wlzedł(zy dońiey Anioł, rzekł: Zaro- 
waś petna łaski, Pam ztobą, Błogosławiona jefles między 
niewiafłari, Go usłyfzawizy, zatrwożyłafię w mowie 
jego, y mysliła, jakieby to było pozdrowienie. Oto 
trwoży fię Panna Przebłogosławiona w mowie Anioła, bo 
fie Antelskiey y rozmowy, y posługi niegodna fądziła. O 
jakajeftta pokora Panny w takiey łask wlpaniałości! Nie- 
ftetyż! jak jefteś odniey dalekim? [zali y SS, Ociectwoy 
nie napomina- ciebie, Abyś do wfzyfkiego fie nięgodnym fẹ- 
dziśt Ale ktoź fię godnieyfzym do łask nadprzyrodzo- 
nych fądzi, jak ty fiebie famego, zaprawdę poznay grze- 
chy fwoje, ktorespopełnił ; poznay grzechy , ktore gdy 
ci jelzcze lą tayne, ale naścisłym fadzie Boskim będą 
objawione; poznay-grżechy, których był byśfię do- 
puścił każdey godziny „z skłonności (wojey do złego, 
gdyby cię Boska obrona nie zachowała, a famą rzeczą 
mniemać lię będziefz za naypodleyfzegó, y niegodnego 
wizelkiego dobrodzieyftwa Boskiego , lam (obą brzydzić 
fie będziefz. Tylko lię lądzić będzielz godnym bicia, 
ykary.  Będziefz (ie, dziwować, ze Bog tak nikczemne- 
go człowieka, tak prędkiego do wfzelakiego złego, tak 


opiczałego do wizyftkiego dobrego raczy obierać gó” | go] 


fobie zasługę. Przez to zaś poznanie fiebie, nasladdować 
fs 
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będziefz przynaymniey zdaleka pokorę Panny Maryı. 
| rzez tę znią podwyżfzonym zoftanielz. Ona bowiem, 
m świadećtwem Bernarda Świętego pokorą poczęła Sy- 
ta Boskiego. 


| 


| PUNKT IL 
Rzekł doniey Anioł: Nieboyfię MARYA, zmalazdaś bo- 
wiem łaskę u Boga. Oto poczniejź w żywocie, y poro- 
life Syna, y nazwiefz imig jego Jezus: ten będzie wielkim, 
y Synem Naywyż/2ęg0 zwan), y da mu Pan Bog Stolicę Da- 
wida, Oyca jego, y królowa będzie w domu Jakubouym na 
wieki, a kroleftwu jego nie będzie końca, Rzekła zas Ma- 
NA do Aniola: Jakżefię to ffać może, powiewafz mie znam 
męża? Im więcey jet podwyżlzona Panna, tym bat- 


| dziey fię uniża. Słyfzy, że znalazła łaskę u Boga; sły- 


ży, że to znalazła, czego fzukała; słyfzy, że to znalazła, 


| czego nikt przed nią nie mogł źnaleść, to jeft Boga, y ludzi 


 pokoy, skazenię śmierci, życianaprawę, a jednakowo 
 niegodną fię fądzi takiey godności, utrzym ywała Pa- 


| nieńftwo (woje: Jakżefię to može flat, poniewafz, nie znam 


męża? O jak dalekim jefteś od tey pokory. Panny MA- 


| mi! Izali y SS: Ociec twoy nie napomina ciebie, abyś fig 


niegodnym fądził do w/żyfżkiego? Ale gdy cię chwalą, jak 
chciwie słuchafz pochwały fwojey* Y lubo fię niego- 
dnym żnalz wfzelkiey pochwały, a wdomu Oyca fnadz 


| tylko mogłbyś być pogardzonym, 4 przecie w (zkole 
| $okory y pychę kochafz, y czci pragniefz? Kiedy bo- 
| wiem głębiey fis upokarzałeś, gdyś styfzał o pochwale 
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twojey?. Kiedy fię wymawiałeś ułomnością fivoją czy 
ciała, czyli ducha , albo nielpolobnością fwoją, gdya 
urząd jaki znakomiclzy ofiarowano?  Czyliź nieraczey 
zuchwale nad fiły (woje ciężar przyjąłeś na fiebie? Alę 


pomysl: cialna jeft Brama, y niska do Nieba, tylko po- jk 
korni nią fię wciskają, Uważy że prożna chwała jefito iq 
mol, ktory wlzyftkie dobre uczynki gryzie; jefttofiro; | ; | 
które wody mądrości zatrzymać nie może, a prawdziwe A 
zPrzeblogosławioną Panną upokotzylzfiebie. Upoko. Ea 
rzony będzielz znią podwyżlzony, Ona bowiem dla | ran 
pokory poczęła Syna Boskiego. gk 

ee PUNKT JIL. a 


O)dpowiadając Anioł, rzekł doniey: Duch Święty afge | pod 
ptmacię, a moc Naywyżfzego zacmi tobie, Przeto, y F 
co fię narodzi z ciebie Swigtego , będzie swane Synem Boskim, | moj 
Rzekła zaś Marya: Ożosłużebnica Pańska, niech mi fig fant | wy 
weding słowatwęgo. Oct! jak zwykła zawizebyć łaski Bo» | Bos 

skiey poufałą cnota pokora. Bog bowiem odpor daje py- 
fznym, a pokornym daje łaskę. Pokotnie tedy odpowiada, | Jow 
aby była zgotowaną Stolicą łaski, Ożo,mowi, sZażebuśca Pate 
ska. Ktorazjeftta,tak wfpaniała pokora,ktoranie zna utę: | któ 
pować godnościom? zyć rolputnie nie uinie, Obratia je 
Matką Boga, a służebnicą fiebie nazywa. Nie małyto | fier 
jet zaite pokory znak, odebrawfzy taką chwałę, nie | nie 
zapomnieć pokory. Nie jeft to rzecz wielka, być po | ; 
kornym w zarzuceniu; wielka zgoła, y rzadka cnota, | 
pokora uczciwa. Jeżeli mnie Bog jaką ofobliwizą łaska ; 
z obfitości miłości Iwojey obdarza, wnet zapominam. a | 
l y ney | 


| Dzie XVII. GRUDNIA, 569 
hey ułomności fwojey. Jeżeliby mnie nikczemnego 

| ałowieka moim ofzukane zmyslaniem najaki lubo mier- 
‘ny urząd wyniosło posłufzeńfiwo, za Boskim bez wątpie- 
 miadopufzczeniem albo dlamoich,albo dla grzechów mnie 


* | poddanych, czyliż nie zaraz zapomniawizy, któ byłem, ta- 


kim fie rozumiem, jakim jeftem od ludzi rozumiany, któ: 
| rzy ferca niewidzą? wierzę zaifte, bo nie uważamlumnie- 
nia, y mniemając, Ze nie honor dO CnOt, ale cnoty do hono- 
 mnależą, tym świętlzym, im wyźlzym fiebie rozumiem. 
Prawdziwie według zdania S5, Oyca: Do'w/żyfikiego, comi 
| jiko roskażą, jako złym, 9 nięgodnym fądzitbym febie ro- 
 botnikiem, gdybym choć lamę tę pychę, pominąwizy 
| ni natakich urzedach-popełnione błędy , doskona- 
cy w (obie hamował,  Upokarzay że fię tedy o dufzo 


. | moja! z Nayświętzą Panną, abyś znią prawdziwńt była 


 wywyżlzona. Ona bowiem dla pokory poczęła Syna 


* | Boskiego. 


O Panno, y Matko Boga! O naymocnieylza Kró- 
| lowa Nieba, y ziemi! jak wielkie tobie uczynił rzeczy, 


k | który jet mocnym? Jakiemi cię przyozdobił łaskami, 
- | który ciebie fobie obrał za Matkę? O jak wfpaniała,, jak 


| wyfoka, jak niepojęta jeft godność twoja? Po Bogu więkiża 


| fifwymyślić niemoże. Azkądże tobie tāka zacność: [zali 
nie zkąd, że Pan Bogweyrzał na pokorę służebnicy wo- 


po» | jey? ach! jak figzadumiewam na twoją naygłębfzą pokorę 
10ta, | wNaywyżźfzey godności. O jak fię witydzę za moją nay- 


wia- | 
iney | 


| więkfzą pychę w naypodleyfzey nikczemności fwojcy + 


Ty, o pełna łaski! O Blogosławiońa między niewialta- 
z S 
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mi! trwożyfz fię, gdy ćię tak pozdrawia Anioł, a ją 


naylizfzy grzelznik, jak niecierpliwie znofzę pociechy, 


y łaski ujęcie, jakoby mi. prawem należały, ktory tylko 
zgubę mam zfiebie, y dla-moich grzechow tyle razy 
zasługuję na piekło: . Ty będąc upewniona, żeś znalazła 
łaskę u Boga, przecie lie niegodną lądzifz; abyś była 
Matką Boga, a ja niewiadomy, czybym był miłości, 
albo nienawiści godzień , nad liły (woje pragnę ciężarów 
godności, y przyjmuję. Ty gdy Matką Boga jefteś, 
przeciefię nazywalz stużebnicą; a ja że w każda ftanie 
moim fzwankuję, chwalę fie, yufprawiedhiwiam. Onay- 
pokorniey(za Panno! prawdziwie jelteś godna, abyśpo- 
częła słowo Przedwiecznego Oyca, żeś jet pokorną, 
Ach! otworz Panno łono! gotuy żywot! mow więc: 


Niech mi fig finie według słowa twego, -aby też laską przy- 
Izło. Mow: Miechmi fig łanie z słowem według słowatwe 


go, aby y mnie do poznania nędzy mojey prowadziło. 


Mow: Niech fie ffanie słowo, które było na początku u Boga, | 


ciało ź ciała mojego według słowa twego, abym ja poznału: 
łomność iwoję.  Izali bowiem to słowo moi: poymę, 
jeżelibyńh fiebie famego nie poznał, -y nikczemnym „nie 
nczymił, O mądrości, któraś zufi Naywyżfzego wynikła, 
ftgająca od końca, mocno, g miło rofforządzająca w/źyfeka, 
przytdz dla nauczenia nas drogi rofropności! Przyidz! na: 


(Ucznas być pokornemi, abyś mogla w nas miefzkać. 


Czy tedy , o dulzo moja!  fiebie mniemać 


będzielz niegodną do wlzelkich task ?. Kro fie poniża, b 4 
dzie podwyżfzow, Czy rozumieć lię będzielz sezon 
0 


vanc 
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aja | do wfz elkiey godności? Bog fprzeciwiafię pyfzmym. Czy 
chy, | fądzić fię będziefzniegodna, y złąrobotnicąw ftaniełaski, 
ylko | ygodności?. Pokormym daje daske, Załuy, ześ fię tylu łask 
razy | gieczyniła niegodną dla fwojey pychy. Poftanow,iporzą- 
lazła | dzać fiebie do nich przykładem Błogosławioney Panny 
była | przez pokorę, a dla tego fiebie fzacować nie godną do 
Sci, | wfzelkiey łaski; fiebie niegodną rozumieć do wfzelkiey 
wow | godności, fiebie lądzić złą tobotnicą wfłanie łaski, y 
Ja godności. | | 
anic 
nay DZIEN XVII 
$po- 

o SŁOWO PRZEDWIECZNEGO OYCGA JEST, 

cięci | WCIELONE. 

4. | © przedziwnym zjednoczeniu człowieczeńftwa z Bo- 

zilo. | ftwem. 

A) | Aby fig działa: wola jego w nas, z Rozdz.7, 

yatu- | 

mg, | PUNKT I 

okł, | Słowo ftało fię ciałem, y miefzkało między nami; gdy 

fko, |, Pañna ledwie te słowa wypełniła: Ofo ja sfużebnźca 
ia: | Pańska; niech mi fie famie według słowa twego. O jak prze- 

«| dziwne jeft to zjednoczenie! niemoże być oznaymione, 

mać | tylko od Baper” ani niemożefię jego nauczyć, 

bę 4 tyllo poczynający. . Dla tego też, cO fię z Ciebie naro- 

dn | dzi, zwane bedzie Synem Boskim, takze co lię narodzi- 


| ło z famego Oyca,: a PE narodzi Ż 
a. bb 


cic- 


zz 
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ciebie, będzie jego , a przecie niebędziedwóch Synew, 
ale jeden. /Zgoła przedziwne jeft to zjednoczenie. Ale 
ktory chciał człowieczeńltwo nafze zfwoim złączyć Bo- 
ftwem chce, abysmy y my jedno byli znim. -Potto 
bowiem przylzedł na swiat, Dla tego” zltąpił z Nieba, 
nie żeby uczynił woląfwoję, ałe wolątego , ktory gopo 
słał, W tym założył przyczynę, y iftotę wfzelkiey do- 
skonałościnalzey. Do tego także obowięzuje SS. Ociec 
nafz, mowiąc: Aby fię działa wola jegownas, Ale nigdy 
woli fwojey do Boskiey fpolobić niebędziefz woli, je- 


- żelibyś fię od woli fwojey cale nieodwracał. Samatwo- 


ja włafna wola rozrywa o miłe, kochane, y przedziwne 
zjednoczenie, 


PUNKT IL 
Słowo ftałofię ciałem, aby to czyniło zawize, co fię 


podobało Oycu. Pokarm bowiem jego jelt, aby 
czyniło wolą Oyca iwojego, tak, aby nie przyfźło 24- 


 dnego jego rozwięzywać przykazania, ale wypełnić, 


Ztąd z woli Qyca przez dziewięć Miefięcy leży w żywo: 


cie Panieńskim; nawiedza Jaņa. Poprzędziciela fwegos | 


chce fię rodzić w ftayni Betleemskiey. Dlatego. wpiet 


wizym punkcie czalu Poczęcia fwojegó oddaje fię zdu 


fzą, y ciałem na wolą przedwiecznego Oyca fwojego; 
ktoremu pragnie być posłulznym az do śmierci , śmierć 
zaś krzyżowey, Do tego wypełnienia woli Boskiey Y 


ciebie także obowięzuje słowo Wcielone, gdy mowie 
Nie każdy, który mowi, domnić, Panie, Panie, wnidzie. do. | 


Krie 


sząę 
SC) 


„ad 
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Króleftwa Niebieskiego, ale kto czyni wolą Ojee mojego, któ. 
ry jef w Niebiefiecb,  Dotego cię też obowięzuje SS. O- 
ciec twoy , gdy mowi: .4byfię działa wola jego wmas. Ale 
nigdy tege Zjednoczenia fię zwołą Boską nie uprofifz , 
jeżelibyś codziennie przykazania. Boskiego uczynkiem 
niewypełniał , jeżelibyś wewłzyftkim Miftrzyni niena- 
sładował Reguię, To jeft bowiem wola Boza; Tawola 
Boska jeft poświęceniem twoim. Tę wolą Boską czy- 
niąc, odniefiefz obietnicę Boską. Cokolwiek byś procz 
tey woli Boskiey czynił , gie poświęci ciebie, y nie zba- 


wi. Widziłz tedy, że famo przeftępftwo przykazania 


Boskiego, y Świętey Reguły oddziela to jedno potrze- 


| bne do zbawienia zjednoczenie. 


RUNKT HL 


Słowo ftałofię ciałem, y wchodzącnaświat, mowi: O- 


| Oto przychodzę, abym uczyni wolą twoje, sd: 
| jedno? aby elerpiał, y umarł. ‘O ják ochotni 

| wfzelką mękę, owizem co cierpi od punktu czafu poczęcia 
| fwojegow żywocie Panieńskim? Pomysl, gdybyś teraz 
| miał Z takim rozumem powtócić fię wżywot Matki, 
| fkbyśfię wzdrygał? y jakiebyś tam miaf cierpieć nie 


fary miechciałeś ; ciału zaś (pofobi/%. do mnie. Tedy rzekłeni: 
O to jeft za 
Ofiaruje ną 


wczajy, y niewygody? A przecie Chryftus naydosko- 


| nallzym rozumem owłzem wizelką doskonałością dulzy, 
| y Ciała, w pietwfzym punkcie czału poczęcia fwego ob- 
| darzony nie wzdrygał fię żywota Panieńskiego, wizyłtko 
| *zniosł.-- Izali tedy y ty na przykład Słowa wcielonego w 


wizelkich przeciwnościach nie rzeczefż: Oto idę, abym 
Bbbb 2 He 
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uczynił wdlątwoję Boze Takciprzykazuje Słowo Wcieloż 
ne: Weź krzyż fwoy, aidz zamną. > Tak napomina s. Ociec 
twoy, gdy mowi: by fiężadetefa wole jegow nas. A czemu 
byśnie cierpiał ochotnie zSłowem wcielonym według wo: 


Ji Qycać wizyftko bowiem, cokolwiek, yodkogokolwiek, 


e 


y jakimkolwiek fpofobem, procz Pm grzechu, tobie 
ię przytrafia, to (ię zdarza z woli, y roskazu Boskiego 
na zbawienie twoje. Bo Bog czym to wfzyftko, y nie 
mafz złego w Mieście, czego by nieuczynił Bog. Za: 
dnego niemafz względem Boga przypadku.  Izali dwa 
wrobie nie przedają fię za grolz, a jeden znich nie upa: 
dnie na ziemię bez Qyca walzego! Losy rzucają, aleich 
Bog miarkuje. Zkąd y los padł na Macieja. O: ktoby 
tak według woli Pana Boga wlzyftkię przyjął niefzczę: 
ścia, zazywał by fiatecznego pokoju, y odpoczynku, 
y oddałby Bogu naywdzięcznieyfzą ofiarę! Ale coźdię 
oddziela od tego zjednoczenia (ię z Bogiem! Czyli nie 
nie cierpliwość twoja? Gdy słowo jakie na (iebie usły- 
fzyfz, plow nasladujelz, ci bowiem, kiedylkto nanich 
kamieniem rzuci, kamień gryzą. Tak y ty opuściwiz 
Boga, który cię Opatruje utrapieniami da uwolnienia lię 
- zgrzechow fwoich, do bliznich, do RER ubie- 
galz fię przyczyn: Ale upamiętay fię , zjednocz fię Z 
wolą PanaBoga, Słowo Wcielone nasladować będzielz, 
a z welelem. ponielielz krzyż (woy. 
O Synu Boga żywego! o Synu Maryı Panny) 0 


nayukochańfzy Odkupicielu, y Zbawicielu moy! OSłow 4 sze 


wo Wcielone czczę cię naypokorniey , chwalę, y bło- 
80- 
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gosławię cię na wielki, O jak wielkie łaski tobie po- 
Iwinienem oddać, żeś złona Oycowskiego na łono .Pa- 
mieńskie dla miłości mojey zfłąpił? Czymże ci oddamże 
tęłaskę, że malz wzgląd namnie (profnęgo grzefznika, 
|y fwoim Nayświętfzym Wcieleniem mnie poświęciłeś y 
zbawiłeś? Czy bym cj wicle dał, gdybymiię calego to» 
bie zasługę oddał, gdybym czynił wolą twoję, Ach 
Naysłodiży Jezu! nie moja vale twoja niech lię dzieje 
wola na wieki. Oto dla miłości twojcy, 0 Jezu! opu- 
iczam wfzelką włalność wąli mojey. Nie moja, ale 
woja wola niech fię dzieje naymilizy Jezu! Oto! dlami- 
lości twojey mocno ftanowię, przykazania twoje, y S. 
Reguły zachować, ani nigdy od nich fię nie oddalać, 
Nie moja, aletwoja wola niech fię dzieje, naywdzię- 
czieyfzy Jezu! Oto! dla miłości twojey oddaję fiebie 
calego tobie, przyimuję krzyż zręki twojey, wizelką 
mękę, y lamę śmierć. Nie moja, ale twoja wola niech 
lię dzieje naymocńieyfzy Jezu! Oto! juz tobie dałem 
| to, ocoś mnie ztak wielką ufilnością profil.. -Już albo- 
wiem więcey nie fobie, ale tobie żyć jedynie ftanowię. 
| Chcę puyść za tobą , chcę wypełnić wolą twoję, któryś 
przyfzedł naten świat, nieżebyś fwoję, ale Qyca two- 
| jego czynił wolą. Dla tegoś bowiem wziął na liebie cia- 
ło, abym fię przezciebie zjednoczył zwolą Oyca two- 
jego. O Adonai, o Wodzu domu Izraelskiego, któryś fię po- 
| kazał Moyżefzowi w ogniu gorającego krzaka, y jemu ua gór 


Słów ń sze Synai dates prawo; przjidz dla wykupienia nas w ramie- 
blo- | mia.rościągłym, -O Adonai, y Wodzu domu Izraelskiego 


80- 
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prowadz mnie ściefzkafmi przykazań twoich, abym czy. | Biz 
nil wola twoje. Ach! któryś fię pokazał wogniugora. | 
jącego krzaka, wypal wemnie wfzelką włafność wolimo | 
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jey: Achi 


izey poddał woli. Przyidz odkup moie w ramieniu ro- 


ściągłym od włalney mojey woli. 
Czyliż tedy, o dułzo moja. zjednoczyłz (ię z slv- 


wem Wcielonym, abyś porzuciwizy włalną wolą, czy: | 


niła wolą jego? Bgdz wola twoja jako w Niebie, tak y m 
ziemi. Czy zjednoczyfłz fię z Słowem Wcielonym, abyś 
przez zachowanie przykazań Boskich, y Świętey Regu- 
ły czyniła wolą jego? Przyfzedłem wypeźniać prawo. Czy 
fię zjednoczyfz z Słowem Wcielonym, abyś, z radością 
przyimując przeciwności, czyniła wolą jego? Mie to, 
go ja chcę, ale co ty, Załuy tedy, żeślię zSiowem Wae 
lonym mie zjednoczała. 
przez wyrzeczenie (ię włafney woli; przez wypełnianie 
przykazań Boskich, y Świętey Reguły; przez cierpli- 
pliwość w przeciwnościach. : 


DZIEN XIX. 


NAYSWIĘTSZA MARYA PANNA NAWIEDZA 
_ELZBIEJĘ, 


O WYBORNEY MIŁOSCI NAYŚWIĘTSZEY 
MARYIPANNY KUSWOJEYPOWINO- 
WATEY ELZBIECIE, 


Bli- 


któryś dał prawo nagòrze Snai, fpraw to, | 
abym (ię w wizyftkich ptzeciwnościach twojey nayświęt: | 


Poftanow jego czynić wolą | 
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czy. | -Blizniego kochać jako fiebie fimego. - z Rozdz. 4. Infir. 2. 
Ora. | 
i Mo: | PUNKT L 
Pto yftawlzy Marya wone dni, polzła w górną krainę z 
wigte | pofpiechem do Miafła Judskiego, y welzła wdom 
uro | Zacharyalzow , y pozdrowiła Elżbietę. Taka była 
| Nayświęcfzey Mary, y Matki Boga ku powinowatey 
z sło- fwojey miłość, y chęć miłości, że witała , pofzła w gor- 
CZy: | ge krainy, pokwapiła fię do Miafta Judskiego na powin- 
JM | powanie jey przedziwnego fwego poczęcia. Bo praw- 
abyś | qziwa miłość nie zna opiefzałego zamyslania, Cielzy 
ege fię z cudzego dobra, jako z wego. Czy nasladujefz tę 
CY | Maks! Panny miłość? Czy kocbafzblizmiego jako fiebie fà- 
A mego, jak każe Prawo Boskie, y Reguła SS. Qyca two- 
Aa jego? A którzyż f tobie pokrewieńftwem bliżsi, nad 
e a y Sioftr twoich? Wfzyfey w Cbryfłufie jeftefamy jedno, 
je Jakże ich więc kochałż? zgoła jeźelifię niezalilz nadu- 
pi trapionemi , jeżeli (ię. wipoł nie wefelifz z wefelącemt, 
Ba | Przebłogosławioney Panny nie nasladujefz , prawdziwey 
* | nie maz tmłości. Poniewafz gdy tę opiluje Apoftoł, 
infzego podobicńftwa nieużywa, jako ciała ludzkiego: 
Jeżeli co, mowi, cierpi jeden członek, (połboleją w/zyfłkie 
ZA | łwki, jeżeli fię cielzy jeden członek, fpoł-radują fię 
 wlzyfikie członki, 
| 
Y PUNKT IL 


Bli- 


>] “Marya pozdrowiła Elżbietę. Nie gardziła Matka Boga 


„pierwey pozdrowić krewny {wojey. Z obfitości c 
cha- 


pó OE 
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chania ufta jey zawfze wymawiały mądrość.  Wiedzią. 
ła, że fię miłość niczym bardziey nie zapala, nie chowa, 
jak słowem miłości, y czci. Nie wie bowiem miłośc, 
co to jeftfię pylznić. - Zkąd fię Salomon oświadcza: 
Nie zawfłydzę fig nawiedzić przyjaciela. Miłość przyjaciei 
la czcią poprzedza, ani fię nigdy‘ o punkthonoru niefła. 
ra. Bo przyjaciel jeft drugi ja. Między przyjacielam. 
wlzylłko jeft rowno. Ztąd y fama Prawda mowi: Już 
mie będę was zwał sługami, ale przyjaciołami, 
też y. Oyca fwego nazywa Oycemich. Nader wieleto 


pomaga do potwierdzenia miłości, jeżeli jeden drugiego . 


mniema za Przełożonego., lubi służyć poddany , a Prze- 
łożony zwefelem znołi poddanego. Czy idziefz za przy- 
kladem tedy Nayświętlzey Maryı Panny? Czy według 
zdania Ss. Oyca tym ipofobem prawdziwie kochafz bli- 
zniego jako liebie amego? Czy uczciwie z nim rozma- 


wialż, y o nim mowifz? Słowo miłe przymnąża przyjaciok 


PUNKT M. 


[Anya wefzła w dom Zacharyałzow , aby Pani służyła 
służebmcy. Zaite prawdziwa miłość nie przefłaje 
nafimym kochania affekcie, albo na słowie; ale uczyń: 
kiem wyrządza kochanie, Tak napomina kochany Chry- 
 fufa uczeń Jan: - Symaczkowie, nie kochaymy ty'ko językiem, 
nibo słowem; we uczynkiem; y prawdą.  Niechlię fłaraje- 
den drugiego podczas ciężary znolić, kto chce prawdzi- 


wie blizniego kochać jako fiebie famego. Niech jeden* 


drugiemu uczynność miłości wyrządzić ufiłuje, kto chce 
: mi- 
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niłość Braterską złzczerey pokazać milości,- Stanie fię 
y rak; gdyby Brat nieBratu, ale Chryftułowi w Bracie 
usłużył. A jeżeli Brat, któremu służą , posługę od Bra- 
fa przytmuje; jak sługa odPana, jak Elzbieta od Ma- 


nm: Zkądźe mi to, aby przyfała donnie Matka Pama mojego 
| Poniewalz tym fpofobem dziwnie uczynki miłości sło- 
 dnieją , y pormnażają (ię zsłodkości. „Czy także tasla- 


dujcfz Przębłogosławioną Pannę; y jey Świętą po- 
krewną? Czy według napominania SS.Oyca fwego tak 
prawdziwie kóchafz blizniego fwego jako fiebie faiego 2 

24O Pann, y Matko! zkądźe ci takamiłość? ogień 
wieczney miłości na łonie fwoim piaftujelz, Y coż to 
a dziw, żebyś taki pożar miłości wywietczyłał Czegoż 
fie dziwować , że takim miłości affektem pałalz „ao fwoy 
fie fłarafz fie honor, ale Pani służebnicę pozdrawialz; 
Matka Boga Matce Poprzednikasłużyłz* o Słowo Wcie= 
tone! 6 Zbawicielu moy+ któryś przyfzedł ogień je 
Kcząć naziemię, ktory Czego infzego niechcelż, ty ko 
aby ię żapaliła! Nuż! jednę iskierkę ztego Boskiego 
ognia wpuść w ferce moje! Ach! dotych czas byłem 
zimny cały w miłości. Dotąd nikt nie mogł poznać, 
zem jelt Uczniem twoim; bo nikt nie mogł we mnie zna- 


| lesé miłości bhizniego, O jedyne zdrowie, y życiedu- 


| lzy mojey twoją Świętą miłością ożyw mnie! O korzes 
niu Jefiego, który jefes na znak ludowi, na którym zatrzy- 


| mywać będą Królowie ufia [woje , którego Narody profić będą: 


Przyidź, dla wybawienia: nas, już fig miechciej opoznniać | 
korzeniu Jefsego, bodaybyś owoce wydał miłości we 
Gccc mnie 
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mnie! 6 który jefteś na znak ludowi wybranemu; boday: 
bym y ja zkochania twojego był uznany jednym zwy» 
branych twoich | o Krołu Bosktey miłości | na ktorym 
Królowie dla słodyczy miłości ukta fwoje zatrzymywa» 
ja, bodaybym y ja choć jedney kropelki tey Niebie 
skiey pociechy mogł kofztować! -O Panie panujących, 
Rh profzą Narody, ach! przytdz, dla wfzyftkich 
Narodow “pragnienia; y wzdychania. -przyidz; na wya 
bawienie mnie od śmierci ,.wktórey «poty: boz milości 
zoftawałem. Ach! niechciey ię opozniać, „abys: mnie 
wskrzeGł! O Panno, y Matko tebri wemsie.duchate- 
go miłości , którego z nayukachanlzego: erca Słowa 
Wcielonego zaciągalz, a zyć będę! | 
| Czyliż tedy, o dulzo moja! całą lerca chęciąko- 
chać będzielz blizniego {wojego ts W/żdkie „awierzę Kor 
cha podobne (bie, tak wfzelka człowiek blizniego fogg 
Czy słowami uczctwemi, y miłofnemi oświadczyfż mi: 
łość blizniemu twojemu? Słowo dobre nad naylcp(zy datek. 
Czy uczynkiem będzielż kochać. blizniego fwojego? 
Tak nas Bog ukocha? , y my powinnijmy jeden drugiego kochat, 
Zaluy, żeś miłości Matki Boskiey nienasladowała. Po- 
fłarow nasladować, abyś chęcią ferca,. słowami uczdr 
wemi, y miłofnemi , uczynkiem kochała bliznich {w0 
ich. 
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SŁOWO WCIELONE POSWIĄCA POPRZEDNIKA. 
~ SWEGO. Jaką 


| 
| 
| 


| Jak 


TES 

Wat 
| pier 
| pien 
| a 
aby 

grze 
| dosk 
„przy 
| Grz 
| wiet 
| wor 


‘kow 


KA 


Dziżs  XX/ GRóBNIA. Ś$i 
| Jaką nienawiścią Zbawiciel! śrzećh ściga. z Rozdz. 44. 
PUNKT Lo 


 Yfłało fig skoro usłyfzała Elżbieta pozdrowienie Ma: 
| $ oper; skoczyło dzieciątko w żywocie jey. = Słowo 
Wcielone przez Słowo Matki poświęciło nad wfzyftkich 
pierwizego Jana Poprzednika fwojego. = Taką bez.wąt- 
pienia nienawiścią ściga Zbawiciel grzech ,. że żadney 
 odwłoki niechciał, ale mocno ptzynaglał Matkę fwoją; 
aby pofpielzyła do uwolpienia Poprzednika fwego od 
grzechu pierworodnego.” Acz fam Zbawiciel poznaje 
doskonale złość grzechową, ktory dlatego na świat 
 przyfzedł , aby nas oczyścił odniey we krwi fwojey. 
| Grzech bowiem nieskończoną obrazę Boga w fobie:za- 
wiera, © Tak jelt wielkim złym, że Bog dlajedńegopier- 
worodńtpo grzechu cały rodzay ludzki poddał pod 
| moc śmierci doczelney , y wieczne. Tak jeft wielką 
złością, że grzelżnika podaje w moc lzatańską naynie- 
| przyjaznicylzego nieprzyjacielaiwojego. Takjeft wiel- 
kązłością; *że dla nieskończonności obrazy nieskończo- 
| nąceną Wcielenia, y męki mufiał lię gładzić,  Słufznie te- 
dy nieskonczoną nienawiścią ściga go Słowo Wcielone. 
-Siufznie bieży: do poświęcenia Poprzędnika, fwojego. 
|Słufznie lie wefeli, y skacze ten wzywocie, że był U- 
|-wolniony od tego złego. -Ale-czyliź y ty według ro- 


[skazu SS. Oyca Iwego nie będzielz nienawidział wyftęp- 
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PUNKT IL | 
to bowiem, jakoałofzedł głos pozdrowienia. twego 
. do ufzu moich, skoczyło od radości dzieciątko w 
żywocie moim.  Onieograniczona 'Słową Wcielonego 
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nienawiści ku grzechowi! ledwiefię poczęło, wdrogę | 


fie wybiera, aby urząd zepluca grzechu ku Janowifpta 
wilo. Tylko bowiem póymuje nieskończoną złość je- 
go.  Poymujenieograniczoną dobroć, c. na którąby 
grzech powftał, , Póymuje podłość, któraby” obraziła 
nieskończony Majeftat,  Ztąd niechciało dłużey, aby 
Poprzedziciel jego był nieprzyjacielem Oyca Iwojego, 
któryby miałbyć przyjacielem Oblubieńca;  Niechcia- 
ło, aby w ciemnościach niewiadomości, y wzacimieniu 
rozumu zofławał, któryby światło, ktore oświecakaż- 
dego człowieka, miał opowiedzieć. Raduy fię tedy 
y skacz, o Poprzedniku Nayświętlży ! oświadcz welele 
iwoje, jakim możelz (polobem leplzym,  Godzień jeft 
zaifte wizelkiegó oświadczenia wdzięczności, ktory cię 
od takowey wybawił złości. Ale izaliź yty kiedy zSło- 
wem Wcielonym niebędziefz nienawidział wyftępkow? 


PUNKT IL 


7kądże mi to, ażeby przyfzła do mnie Matka Panamo- | 


jego? Niedziwuy fię, o Nayświętlza pokrewna Ma: 


tki Boskiey, że wżywocie nofi Słowo Wcielone; toMa- | 


wiem 


mi 
ch 
wi 
tkę fwoją pobudziło, aby połzła do ciebie, a przez Sy» 4. ny 
na fwojego poświęcił Syna twojego. Nieskończeniebo+ | mi 
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wiem nieńawidzi grzechu.  Przeczawa, owfzem już czuje 
boleści , któreby miałcierpieć przez całe życie; y śmierć 


| fwoję, abygrzelznikow przez krew {woją pojednał. z 


Bogiem. Umie ważyć fzacunek, ktorym by mieli być 


odkupieni. Poznaje, imby grzech diużey ipanował W 
| grzefzniku, tymby słablza była jego wola do dania od- 


poru grzechowi. Dla tego niechcego długo w jarzmie 
zatrzymywać grzechu, któryby miał opowiadać poku- 
tę, y odpufzczenie grzechow. Skacz fobie, o Janie! 
Poprzedniku Pański! fwoim f(wefelem y nam opo- 
wiedz wielkość grzechu, z którego żeśuwolniony , prze- 
dziwnie fię ciefzyfz. Aleizali y ty nie pòydziefz zalito- 
ściwym napominaniem SS. Oyca iwojego * Izali nie bę- 
dzielz nasladował słowa Wcielonego, a niebędzielz wy- 


 ftępkow nienawi'ział ? 


O Słowo Wcielone! y także już Matki żarliwość 
domu twojego ftawiła, żeś zaraz pofpiefzyło dla wyku- 
pienia Poprzedziciela fwojego zniewoli grzechowey? 
o światło prawdziwe, ktbre oświecafz fiedzącego w ciem- 
nościach! takže to nienawidziałeś grzech, że tę niena- 
wiść fwoję nad inne wlzyftkie cnoty twoje znakiem po- 
wierzchownym , to jeft przedziwnympląfaniem Poprze- 


dziciela fwojego chciałeś światu objawić? A czemuz nie 


(A 
| 


miałobyś było nienawidzieć? kiedy także grzech niepo- 
chybną nienawiścią przesladuje ciebie? |ak wiele bo- 
wiem utrapienia fercu twojemu - pod fercem Pan- 
ny, y Matki twojey uktytemu prawuje? O mnie slepe- 
mu, mizernemu, y nikczemnemu człowiekowi! ktory 


Gece 3 | je- 
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jelzcze nienawiedziłem:doskonale nieprzyjaciela mojego! 
y twojego ktory tyle razy odniego fproinie.olzukany zy 
z życia złupiony nadprzyrodzonego, a przęcie jefzcze (ię 
cielzę ofzukaniem , y zmartwieniem jego. : O. słowo 
Wcielone!: oto_y tu:malz naynędznieylzego grzefznika, 
ktorego nietylko jak Jana od jędnego, ale odniezliczo» 
nych uwalniafz grzechow. osżyćie dulzy mojey! O 


światło prawdziwe mysli mojey! o męftwo umysłu me. 


go! ożyw; oświeć, y} welprzyi mnie, abym równąod. 
tąd-nienawiścią, ścigał grzech... Poznaję, ale nie rychło, 
ach | poznaję, jak jelł. zła rzecz, y przykra obrazić 
ciebie! O kluczu Dawidow, y.berło domu Izraelskiego, kti- 
ry otwierafz., a nikt mie żamyka; zamykafz „0 uikt nie otwit 
ra: Przyidz 4 wyprowadz związanego z'dimu więzienia, 
fiedzącego w ciemmościach, y cieniu. śmierci, O Panno Ma- 
tko! przydz, do mnie,” mow: 9.Słowie „„y.przez Słowo 
twoje Wcielone do mnie; Cielzyć y jafię będę w tobie 
zbawieniy moim , y ścigać nieprzyjacioł moich poki 
by nie uftali! j 
Gzyliż tędy., o dufzo moja! nienawidzilz grzech, 
że jeft nieskończoną obrazą Boską ?. Oto! Baranek Boży, 
otoktóry gładzi grzechy swiata.. Czy nienawidzili grzech, 
żerozum niewiądomością, y błędamizaciemia Ożo! po- 
kazał med nami bogaćinia;daski fiwojey. . Czy nienawidzilz 
grzech, ze wolą czyni słabą, y ułomnąć. Oto! prawo 
ducha żywota uwalnia od prawa grzechu , y śmierci, Załuy, 
Żeś z Słowem Wcielonym do tych czas grzechu nienawi- 
działa,  Poftanow go wlzelką „jaką możelz nienawiścią 
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go! kiigać, że jeft nieskończoną obrazą Boską; ‘że rozum 
sy |acićrńia; że wolą słabieje, y duke zabija. 


efi 
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4 Na Uroczyftość $. Tomasza Apoftoła. 
kd O GODNOSGI WIARY. 

ło, Przepafaw(zy wiarą biodra nafze zaprzewodem Ewangelii 
zié idzmy. z Przemowy. 

ui PUNKT L 


nit, | pjla trzech przyczyn nam zaleca SS. Ociec nafż wiarę- 
Mą- gdy mowi: Przepafawfzy wiarą biodra nafże, albo za- 
WO. | chowaniem dobrych uczynkow, Zü przewodem Ewangelii idz, 
bie m.  Pierwfza jeft, że rozum pofwięca.  Ztąd chce 
oki | abysmy przepafali biodra nafze wiarą. Bo lą według 
| wiadećtwa Piotra Świętego głowy Apoftołow:y biodra 
ch, | mysli. Te tedy wiara poświęca, kiedy rozum pano: 
ży, | waniu Boskiemu ofiaruje, poświęca na chwałę Boską, 
ch, | łączy zmądrością Boską Te wiara „poświęca, kiedy 
p- | rozum światłem Boskiey Prawdy oświeca, aby nieomy|- 
zi | nie zsłowem Boskim objawionym bez wizelkiey wątpli- 
wo. | wości trzymał. « Te wiara poświęca; kiedy, rozum. ną- 
ly, „| bawia przez zmysły powierzchowne, a nie przez dowod 
Wie, 4 maturalny, przez (woją wieczną prawdę wizelkich rze- 
z | Czy rozcznaniem. Ot! Swięty TOMASZ, pierwcy niż 
mu 


m 
s; |= 
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mu fie Chryftus pokazał; tylko na przyrodzonym:[vo- 
im zdaniu polegał, y ftałfię niewiernym; ale ledwo mu 
fię pokazała Prawda, uwierzył, y zawołał: Paw moy, y 
Bog moy! poświęciła wiara. rozum jego. O dufzo Za- 
konna! czy jalnieje temi świ:tobliwości, promieniami 
twoy rozum? W ciemnościach zoltaje, y błądzi, jesli 
w tym swiatle nie chodzi. 


PUNKT IL 
ruga jelt przyczyna; że wiara wolą porufzado zacho. 


wania przykazań Boskich. Dlatego chce SS, Ociec, 


abysmy wiarą chodzili ża przewodem Ewangelii. Zat. 
fte zadnego nie malz w Ewangelii cięlzkiego przykazania, 
w ktoregoby wola nie zakochała fię wypełnieniu, gdy 
by tylko żywą wiarą wierzyła, że jeft od Boga poda- 
ne.  Jakżeby fię ważył temu fprzeciwiać , który ma 
moc ciało, y. dufzę zatracić, y wtrącić w ogień piekie- 
ny? Jakże by nieochotnie wfzyfłkie przykazania Boskie 
uczynkiem wypełnił, ktory kochającym fiebie obiecu- 
je żywot wieczny? Ot! Święty Tomasz aż do Indow 
idzie, Słowo Boże przepowiada wlzędzie, żadney fięnie 
lęka pracy, aby roskazowi Nauczyciela fwojego o prze: 
powiądaniu Ewangelii dofyć uczynił.  Zaifteoziębiośu 
nalżey w wypełnieniu przykazań Boskich infzego nie malz 
początku, jak słabość wiary nafzey. A że fię z codzien 
nego słuchania Ewangelii, czytania, y Medytacyń Sło- 
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Wo» | mie tylko wola twoja, ale teź czynienie twoje będzie w 
mu | przykazaniach Boskich. ;* 
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PUNKT [M 


| Trzecia przyczyna jeft, ze wiara fercecnotami zdobi. 


Ztąd SS.Ociec chce, b; smywiarą, albo zachowaniem 


| dobrych uczynkow biodra nafże przepafywali, Wiara zaifte 


nas zamyka w pokorze, gdy maluczkim tylko weyściedo 
Króleftwa Niebieskiego'obiechje. Wiara (prawuje, że 
fię nas famych odrzekamy , gdy umartwionych tylko do 


| | koly przymuje JezusowEy. Wiara nas cichemiczyni; y 
| cierphwemi;gdy cierpliwości dzieło doskonałe tylko przy- 


pifuje. Wiara nasczyni miłofiernemi, gdy miłofiernym mi- 


| łofierdzie przyznaje. Wiata ńas czyfłemi [ercem czyni, 
| gdy tym, którzy lą czyftego (erca, widzenie Boga Obiecuje. 


Zadney rady nieznaydziefz Ewangeliczney, którey by 
lerce nie pragrieło wykonać, gdyby żywą wiarą obda- 
rzone było. Ot! wfzyftkie lą tecnoty w S. Tomaszu, 
tak, że niewierne Narody ku zadziwieniu fiebie, y mi- 
łości Jezusa potufzył. Tyle naoltatek w cnoty wiara 
jego urosła, że w Kalaminie zanią nielękałfię być wło- 
Cznią przebodzonym. O jakim jeft darem wiara! która 
ferce tyle cnotami zdobi, których fię prozbami od Boga 


nie zawlze wyjednać może, bez ktorego łaski jey mieć 


nie możemiy. i 
Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! wiarą poświę- 


tey. 4.cafz rozum fwoy?  Zaslubię fiebie tobie w'wierze, y bg- 


1 


nie 


dziefź wiedział, żem ja jef Pan. Czy wiarą wolą fwoję 
Dddd do 
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‘do zachowania prawa porufzafz? Teali dufzo moja mie bta 
dziefz podległą Bogu, mojemu? Czy przez wiarę ferce (woje 
cnotami zdobilz. Abrabam uwierzył Bogu, 9 poczytano mu jef 
zafprawiedliwość. Załuy, żeś tych godności wiary, y-ptzy» 
wilejow nie użyła,  Poftanow z Świętym Tomaszem wiatą 
rozum polwięcać; wolą do zachowania prawa pobudzać; 
{erce cnotami zdobić, 


DZIEN XXIL 


PRZEBŁOGOSŁAWIONA PANNA SPIEWA 
PIENIE: Magnificat, | 


OWDZIĘCZNOSCI NAYSWIĘTSZEY MARYI 
PANNY ZA DOBRODZIĘYSTWO 
WCIELENIA. 


Jesli co dobrego w/obie baczy, Bogu, mie fobie przypifówać, 
z Rozdz.4. Initr. 42, TAa 
PUNKT L 
rzekła MARYA: Wielbi dufza moja Pana, y rozradowiał 
fig duch moy w Bogu Zbawicielu moim, Przez te słowa 
naprzod dary fobie ofobliwie pozwolone przez Wcielenie 


Syna wyznawa; potym powlzechne Wcielenia dobro- 
dzieyftwa, któremi nie utaje radzić o rodzaja ludzkim 


na wieki, wdzięcznym umysłem wylicza. Jey zas CU 
(za Pana wielbi, y wfzyfikie wnętrznego człowieka chę- 
ci, y affekta na Boskie ofiaruje chwały. Jey duch, 
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Bogu zbawieniu (woim ciefży fię, a ją fama na niego pa- 
mięć konteńtuje; od którego każdy Ipodziewa fię zba- 
wienia, O ktoż by tu o wdzięczney Panny y Matki chę- 


| ci, y affekcie ku Słowu Wcielonemu nie pomyślił, y 


nie znał by wiecznego zbawienia Sprawcy Zciała fię fwo- 


| jego mającego rodzić? Nasladiiy EA o dufzo Zakon- 


na! kiedy fpiewafz naysłodlze to Pienie: Magnificat , a- 


| byś przynaymniey jakimkolwiek fpolobem była wdzię- 


wał 
jwa 
pie 
y'O- 
kim 


du- | 
her | 
W, ] 
Bo- | 


czna za niezmierne Wcielenia dobrodzieyftwa, y z 


nilas zadofyć SS. Oyca fyego przykazamu: Jesl co 
brego w fobie baczy , Bogu wiefobie przypifować. Z Wcitele- 
nia Pańskiego wfzyftko ci dobre wypłyneło. 
PUNKT IL 
Ze weyrzał na pokorę służebnicy fwojey, oto bowiem 
ztego błogosławioną mnie znać będą wfzyftkie Na- 
rody. Temi słowami Przebłogosławiona Panna, y Ma- 
tka Boga świadczy , jak podło rozumiała o fobie, y że 
wfżyftko, co tylko ma zasługi, to Naywyżlżego prżypi- 
fute łafce. Acz pokorną Chryfłufa służebnicą fiebie być 
zdaniem pokazujefwoim, ale względem łaski Niebieskiey 
wnet fię wyniefioną ogłafza, y tak uwielbioną,że jey ufzczę- 


sliwienie ofobliwąe słufznie jeft w podziwieniu wizyltkich 


| Narodow.  Przydaje też jelzcze Boskiey miłości łaski, 


które przedziwnie odebrała, y przyftoynym dziękczy- 
nieniem naywięklzego {wego Dobrodzieja wychwala. 
Nasladuy ją, o Zakonna dulzo! przy pieniu: Magnif- 
cat, y pokornie według przepilu Reguły : Jeslibyś codo- 

| Dddd 2 brega 
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brego w fobie baczył , Bogu, nie fobie przypifować , a tak bę: 
dzielz godna zawfze nowych nabywać łask, = Albowiem 
dziękczynienie jelt nową proźbą. | 
PUNKT M. 
Ze mi uczynił wielkie rzeczy, który jeft mocny, y 
Święte imię jego. Nic przez te słowa fwoim zasłu+ 


dele 1 
jetem 
jes We 
zemi 
tem ła 


skami 


gom nie przyczytała, ale całą fwoją zacność tego przy- 


znaje darom, który iftotnie jet mocny, y wielki. Acz 
ten wiernych fwoich z małych, y słabych mo- 
chemi Czyni, y okazałemi ; łaknących fprawiedliwości 
napełnia dobrocią łask; bojącym lię fiebie miłofierdzie 
daje, y pokornych podwyżlza. Tylko pyfznych po- 
niza, y którzy dybią nabogaćtwa doczefne, zofławuje 
ogołoconych złask fwoich. Dobrze zaś chwali Błogosła: 
wiona Panna Święte imię jego, poniewalz y onaprzezto 
imię wfzyftkieodebrała łaski: Izraela Zbawiciela (wojego 
wedlug obietnicy Abraamowi, y jego nafieniu uczynio- 
ney przyjęła , aby wlzyícy wierzący świątobliwości y 
zbawienia przyfzłemi ftali (ię uczeftnikami, według słow 
Proróckich: Każdy, ktobykolwiek wzywał Imienia Pańskie 
go, zbawiony będzie,  Nasląduy Pannę, y Matkę Boga, 
Nayświętlzemu Imieniowi Panskiemu gobyś baczył tylk 
ko w fobie dobrego przyznay; a nie (obie, tak więc y 
ty przez nią będzielz zbawiony. 
O Słowo Wcielone! o dulzo moja wielbi ciebie 
Pana mojego. Radujefię w Zbawicielu (woim duchmoy, 
Cokolwiek bówiem dobrego, czyli to nadulzy, czyna 


GIC=" 


gey ła 
wać,a 
dziny 
millio 
“ 

tore 
bog 
| zy 
obn: 
dafz 


| dzie | 


lenia 
dzie! 
Przy 


faza 


pra: 


| Mas 


Ą 


| 


| broc 


Czy 
skici 


Dzey XXII. GRUDNIA. 591 
jóele mam, od ciebie wziąłem. O jakci obowiązany 


jeftem na wieki! o zrzodło włzyftkiego dobra mojego! 


żeś weyrzało na pokorę dulzy mojey. -Ja bowiem nik- 


| czemny, y fprolny grzelznik żadńey fobie niewysłuży- 


em łaski, y przecie niezliczonemi mnie obdarzyłaś ła- 
kami. -Ja nayfidzięcznieyfzy człowiek żadney lię wię- 
ly łaski dla mojey niewdzięczności nie (miem fpodzie- 
wać,a przecie co raz nowego cokolwiek od godziny do go- 
dziny odciebie biorę. Niech będzie pofwięcone tedy po 
million kroć razy , o Słowo Wcielone, imię twoje! niech 

o wychwala Niebo, y Ziemia, od którego, y przez 
sia y w ktorym całe wziąłem zdrowie. niech wiel- 
bi, y pofwięca Imię twoje za mnie Panna Matka twoja, 
bo-godne tobie podziękowania dać ja nigdy nie zdołam, 
Przynaymniey za dziękczynienie życzę, aby każde z0- 
fobna weftchnienia ferca mojego , y wfzyftkie porufzenia 
dufzy , y ciała mego chwałę twoję ogłofili: Niech bę- 
dzie pochwalone po tyfiąc kroć razy Nayświętlza Wcie- 
lenia, y Imienia twojego tajemnica! ty tylko, O w/fbo- 
dzie! światło jafkości wiecznej , y słońce fprawiedliwości: 
Przyidź , a oświeć fiedzącyob w ciemnosciach, y cieniu smiler- 


| ci, abysmy wfzylcy poznali ciebie zbawienia nalzego 
prawe, y wieczny. 


m dziękczynieniem wychwalak, 


Czyliż tedy, o dufzomoja! zPrzebłogosławioną 


| Marya, Panną uprzeymym ferca affektem rozważalz do- 

| brodzieyftwa Boskie? Powinnismy zawfze dziękować Bogu, 
„ 4.Czy pokorę, y niegodność (woję dla dobródzieyftw Bo- 

| skich rozwazalz? Coż jef człowiek, że pamiętafz o uim$ 
A Dddd3 - 


Czy 
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Czy przypiłzefź Imieniowi Pańskiemu zbawienie woje? 
Nie nam Panie, nienam, ale tmieniowi twojem dag chwałę, 
Załuy , żeś dotych czas Słowu Wcielonemu tak była 
niewdzięczną. Poftanow z Nayświęelzą MARYA,, y Ma 


tką Boga uprzeymym wdzięczności aftektem dobrodziey.. 


ftwa rozważać Boskie; niegodność (woją do nich uwa- 
żąć; zbawienie {woje Imieniowi Pańskiemu przyznawać, 


DZIEN: XXII. 


ŚWIĘTY JOZEF OBLUBIENIEC PANNY Y MATKI 
"BOGA, O TAJEMNICY WCIELENIA 
INFORMOWANY. 


ŻE SW. JOZEF NIEGODNYM SIĘ SĄDZIŁ, ABY 


SPOŁ.MIESZKAŁ Z PANNĄ OBLUBIE. 
NICĄ SWOJĄ. 


Nad wfeyfkich fie wizfzym, y podleyfzym z prawego ferm | 


uprzejmie niech rozumie. % Rozdz. "7. 
PUNKT I 


Gdy była poslubiona Macka Jezusowa Marva Jozefo- 

wi, pierwey nizli liç zefzli, naleztona jeft. w żywo- 
cie mająca z Ducha Świętego. A Jozef zaś mąż jey bę- 
dac fprawiedliwym, y niechcąc jey osławiać, chciał ją 
potajemnie opuścić. Czemu ją chciał opuścić? Wez 


r 
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Dla tego Jozef chciał ją opuścić, dla czego y Piotr od 
febie Pana zbywał; śro Wynidz odemnie Panie, bom 
jajefł człowiek grzefzny: Dla czego y Setnik bronił mu 
geyścia do domu wego, gdy rzekł: Panie mie jefiem go- 
dzień, abyś wfzedł doprzybytku mego, „Tak tedy y- Jozef 
mieniąc fię niegodnym, y grzelznikiem mowił w fobie; żez 
tąy taką nie powinno mieć więcey poufałego towarzyfłwa, 
ktorey fie przedziwney lękał godności. Dziwujelz lię tego 
Świętego pokorze, alebardziey fię dziwuy, że ty, gdy tak 
rikczemnym, y zarzuconym jefteś grzefznikiem, w fzkole 
okoży jelzcze fię nie nauczyłeśfiodmego pokory ftopnia: 
Nad wfzyfikiebfję niżfzym z prawego ferca uprzeymie miech 
rozumie. . Niewiefz zgoła ktoby był teraz, albo jakim 
potym Brat twby, dobrze zaś wielz, jakim ty jelteś dla 
przechow. Czemuż tedy nienad wizyftkich fiebie po- 
dleyfzym uznajelz. 
| PUNKT IL 
(Chciał ją potajemnie opuścić. Przeczuwał bez wątpie- 
nia Jozef, y lękał fię, że Marya Boskiey_przytom- 
ności nieomyłną nofila znakomitość, a że tajemnicy prze- 


| niknać niemogł, chciał ją potajemnie opuścić. Dzi- 


wujefz fię, ze Jozef fądził liebie niegodnym obcowania 
brzemienney Panny, gdy słylzyłz, że y Święta Elżbie- 
ta jey nie mogła znieść obecności, tylko zbojaznią nie 


jaką, y pofzanowaniem. Mowi bowiem :, Zkądźe mł o, 


Vez | / 
waz |xaby przyjała do mnie Matka Pana mojega? Dla tego także 
| Jozef chciał potajemnie opuścić ją. Niegodnym ię lg- 
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"dził , żeby takiey Panny miał zażywać towarzyftwa, 
Zadrzał na wfpaniałość mocy Boskiey; zadrzał na Maje- 
ftat Boskiey przytomności.  Wezdrgnął fię na nowość 
cudowną, na głębokość tajemnicy. O ktoby naprzy. 
kład tego Świętego w Bracie fwoim miał wzgląd nałaski 
mocy Boskiey, jakby fię ochotnie miał za mżlzegonad 
wlzyftkich, y podleylzego uprzeymym {erca affektem? 


PUNKT IIL 


A gdy on to myslał, oto Anioł Pański pokazał mu fig 
— weie, mowiąc: Jozefe Syan Dadidow nte boy fig przy- 
jq0 MARYI małżonki twey, albowiem co fie wniey urodziły, 
je z Ducha Swiętego,  Wftawlzy zaś Jozef zelnu, uczy: 
nił, jak mu przykazał Anioł Pański, y wziął małżonkę 
fwoją.  Obacz, na jakie zasłużył łaski dla tey pokory 
Jozef. Od Amoła o tajemnicy Wcielenia zasłużył być 
informowanym, godzień był być mniemanym Oycem 
Jezusa; godzień był znowu wziąć małżonkę (woją, choć 
ciężarną z Bogiem Człowiekiem; godzień był wiado- 
mym fię fłać tajemnic Niebieskich; godzień* był być 
wiernym sługą, y toftropnym poftanowiony nad cze: 
ladką Pana Iwojego, pociechą Matki jego być, jey Ciała 
Piaftunem ; zasłużył lam naoftatek być naywiernieylzym 
fpol-pomocnikiem wielkiey rady. Tak Beg wynofipo- 
kornych. Tak będą ofłateczni pierwizemi.  lzali y ty 
kiedykolwiek według woli SS. Oyca twego nie będzielz 


fię miał za niżlzego, y podleyfźego nad wlzyftkich t- |» 
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dziefź zanaypodleylzą nad wizyftkich naprzykład Świę- 
tego Jozefa dla grzechow twoich? Ja jefem majmnityfty, 
Czy liebie mieć nię będziefz za naynikczemnieyfzą nad 
włzyftkich dla dobroci innych? W pokorze rozumiejge 
wyżfzemi nad fiebie wzajem. Gzy fiebie me uwierzyfz za 
nayniźfzą nad wlzyftkich, abyś wzięła łaskę Wcielenia? 
Ktoby uniżał oczy, ten zbawion będzie, Załuy, żeś po- 
kory Świętego Jozefa nienasladowała. Poftanow wie. 
rzyć (ię być zanayniżlzą nad wlzyftkich dla grzechow 
fwoich; dla pobożności Braci, ( Szafir, ) dla otrzyma» 
- pia łaski Wcielenia, 


DZIEN XXIV, 
w Wigilią Narodzenia Par'skiego. 


SWIĘTY JOŻEF zMARYĄ BRZEMIENNĄ IDZIE 
DO MIASTA SWOJEGO BETLEEMSKIEGO 
NA POPIS: 


O POSŁUSZENSTWIE SLOWA WGIELONEGO. 


W famym posżu(zeńfewie niech cierpliwość zachowaje. 


z Rozdz. "7. 
PUNKT I 


MY on czas wyfzedł dekret oc G farza A ugulta,aby popila- 


no wizyfłekświat, Szał ież Jozef odGalierz Ma 
| w 
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Nazareth do Zydowskiey ziemi, do _Miafta Dawidowe- 


| go; ktore zowią Betleem: Przeto iż był zdomu, y po- 
 kolenia Dawidowego, aby był popifan z Marya, poslu- 


bioną fobie małżonką brzemienną. Tak Słowo Wcie- 


lone jefzcze w żywocie tającefię chciało być posłufzne 
| Monarfze ziemskiemu, pylznemu, y łakomemu, abyś 


| 
| 
) 


ty według woli SS.Oyca {wego w fimm posłu(źeńfwie 
cierpliwość zachował, y Przełożonemu wyftępnemu nie 
zbraniał fie być posłulznym.  Jakiby był bowiem Prze- 
łożony, czydobry, czyzły; alboprzyjazny, albo nie- 
przyjazny, trzeba mu być posłufznym.  Zktorego po- . 
wodu czy dobrego, czy złego, czy zmiłości;. czy Z 
nienawiściby przykazywał, trzeba mu być posłulznym, 
kiedyby grzechu niebyło wtym, co roskazuje. Nie 
mafz infzego Przełożonego , jak ten, który na lobie no- 
fi ofobę Boską. Jako. więc Bogu; tak y jemu trzeba 
być posłulznym. . A jako Pafterzowi (wemu, jakokolwiek 
byłby odziany , owcefą posłulzne y drógą idą , którąkol- 
wiekby on chciał; luboby on infzą fzedł drogą: tak 
którzy lą z Boga chwalcami miłości, Rządcom iwoim być 
posłulznemi powinni, choćby oni grzefznemi byli, y 
lzeroką oi drógą, byle tylko cialney nauczali dró- 
gi. Coż to należy dociebie, czyby tobie Ofiet, czy 
Anioł jaki Boską oznaymiał wolą? Čo to należy do tego 
czyby dobry, czy złybył, tobie który pokazuje drógę, 
byleśtyłkodofzedł do {wego terminu? nasladuy tedy Sto- 


4,wo Wcielone, a woli Boskiey. w roskazach Przełożone- 
| go choć wyfłępnego bądz posłulzny. 
| Eeee. 


2 PUNKT 
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PUNKT i 


Wonczas, wyfzedł dekret. Szedł też Jozef do Miafłą 

Dawidowego, aby był popifan z Marya, poslubio- 
ną fobie małzonką brzemienną. Tak chciało Słowo 
Wcielone wowych dniach, to jeft pod czas zimy, nad- 
chodzącego porodzenia wego , roskazowi Augufta, 
które w tych okolicznościach zgoła niefprawiedliwe wi- 
działo (ię, pokornie być posłulzne , abyś ty według na: 
pu SS. Qyca {wego nauczył fię w fimym poslu- 
zeńltwie cierpliwość zachować, a zdanie woje pokor: 
nie poddać pod rózlądek Przełożonego. Nic bowiemz 
roskazow Przełozonych nie powinnismy rozftrząfać, 
kiedy wolne fą od grzechu. Boga fądzi, kto Przeło: 
żonego rożlądza. Jako bowiem rzemieslnik dokażdey 
zofobna fztuki naczynia, czyli inftrumentow używa we- 
dług zdania wego, ani kiedy taki inftrument wynaleziony, 
ktoryby do czegokolwiek był fpolobny, niedał fię łacno 
uzyć, tak należy poddane w każdych rzeczach, w któ: 
tych Przełożony fądzi , -dla dokonania duchownego 
dziela być posłulznym, aby, gdyby fie fprzectwiał to 
czynić, niebyło przefzkodą dowypełmenia dzieła du- 
chownego, A jako iaftrument roboty fobie famemu nie 
obiera, do którey by użyty był, tak poddany na rzą: 
dzenie fwego Przełożonego według umiejętności yrady 
powinien zezwolić, . Y to jelzcze tym ochotniey, im 


| 


tefię 
ftrząf 
by ro 


Czed 
Sie: 
; pełni! 

pierw 

lowe 

Żywo 

posłt 
miałc 

mi, ' 
 Wwość 

im je 

ftwo 

wyp! 


| Abra 


ofiat 
Qyce, 
ftołc 
nian 
| ztąd 
| mik 
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re 


afta 
bio- 
wo 
1ad- 
fta, 
| Wie 
na: 
slu- 
kot- 
M Z 
fać, 
relo. 
„dej 
LWÓs 
OBY. 
aCno 
któ: 
aega 
l to 
i du- 


unie 


rzą: | 


rady 
, IM 


| Dzen XXIV. GRUDNIA: 509 
telie niefprawiedliwemu poddaje dekretowi ; nic nie roz- 
 ftrząfay „co ci jelt nakazano; wfzyftko czyń, chyba że- 
by roskazywania oczewiście były w fobie grzechowe. 


PUNKT ML 
Czedłteż Jozef, aby był popilan zMaRYa, poslubtoną fo- 
| Sie i brzemienną. Yftalofię, gdy tam byli, wy- 


| pełniły Ge dni, aby porodziła. Y porodziła Syna [wojego 


pierworódnego,połozyła go wżłobie,tż mieyfCa im nie by- 
łów golpodzie. Tymipolobem Słowo Wcielone podroż w 
żywocie Panieńskim poftanowiło, y roskazom Cefarza jeft 
posłufzne, lubo przewidziało, że narodzenie jego być 
miało w tayni między tyle niewygodami, y niewczala- 
mi, abyś ty mielękał lię wlamym posłulzeńltwie- cierpli- 
wość zachować, y trudne wlzelkie roskazy wypełnić. 


Tym bowiem jeft posłufzeńftwo Bogu przyjemnieyfze, 


im jeft przykrzeyłze. Tym jet czyścieyfze posłulżeń- 
ftwo, im od włalney woli przez ogień przeciwności jeft 
wyprawione bardziey Dobrze to zrozumiał wielki ow 


| Abrabam, ktory fie Syna (wego Świętemu posłufze ńftwu 


| 
| 
ę 


ofiarować nielękał. A jakżelię ztąd nie upodobał Bogu * 


Dycem wierzących jeft nazwany, Wiedzieli o tym SS. Apo- 
Rołowie, którzy naroskaz Chryfłufa między przesladowa- 


niami, y śmierciami Ewangelią przepowiadali. A na jaką 
| ztąd zasłużyli lobie zapłatę? Oto Xiążetami Nieba, y zie- 


mi lą pofłanowieni. Totedy posłulzeńftwo w przykrych , 


yego” |» y przeciwnych rzeczach jeft drogą, ktorą fię idzie do 


kto- 
16 


Boga. To jelt krzyzem Mnicha, który powinien dzwi- 
Eeee 3 ' gać, 
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gać,y iść zaChryRtulem.  Tocierpliwością jeft, którąz |gypeł 
Chryftalem znofić trzeba Zakonnikowi, a tak wicej kohni 
chwały jego. Nasladuy tedy Slowo Wcielone przy. |od wł 


kre, y oltre roskazy cierpliwie wypełniay. enf 
Ktoż by mogł kiedy, o Słowo Wcielone! pojąć dzicz; 
rady mądrości .twojey £ wielbię, y. wychwalarń ciebie ( 


na wieki. Bodaybym cię mogł godnie uczcić, jak jęfłeś dług 
godne, o zbawienie dufzymojey! ty fię bowiem podda. wykte 
jelz, ty jefteś posłulzne Xiążęciu doczelnemu, pylznemu, postul 
łakomemu; a ja Przełożonym pobożnym nie'chcę być po. wyf 
slulzny. Ty posłulznejefteś w tych okolicznościach,gdzie = 4j 3 
jeft róskazywanie nierozumne, niefprawiedliwe, y nice mu w 
<znolne; a ja zbawiennym, [prawiedliwym, y dobrym fredde 
przykazaniom być fię posłulznym zbraniam, Ty jetes l 
posłulzne w rzeczach przykrych, niewygodnych, y Ze: dem! 
wfząd ciebie niegodnych, a j podczas zfzczerey zło. | femu 
ści choć łagodnego posłulzeńftwa niechcę wypełnić. Ach! | ezact 
pokądźe fię pyfznić będę? Poki pokorą, y posłulzeń- | 
ftwem twoim gardzić będę? Daremnie tedy, o Słowo 
Wcielone ! dla mnie przyjąłeś ciało. Daremnie mi przy- 

kład posłulzeńltwa w ciele śmiertelnym pokazałeś! ołe | Na 
skawy Panie! nićch przepadnie odemnie ta niewdzię: / ' 
Czność nayfprolnieyfza, zatobą póyść jedynie chcę. We» 

dług twego przykładu pragnę być posłuznym. OFm Oh 
mannelw! Królu , y prawodawco nafź , oczekiwanie Narodow, 

3 icb Zbawicielu, przyidz dla wybawienia nas, Panie Bože, | 
naa! O Królu posłufznych panuy nademną! o Prawo- „4, 
dawco moy! twoję wolą w woli Przełożonego zawize | 


wy: | 
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| 
wypełnię! o oczekiwanie Narodow! ciebie czekam, u- 
wolni mnie, y wybaw od twardego karku, wybaw mnie 
od włalney woli, y zdania, wybaw. mnie odnieposłu- 
fzeńftwa, które od pierwlzych Rodzicow moich odzie- 
dziczyłem. l 
| Gzyliź tedy, o duízo moja! będziefz posłufzną we- 
dług przykładu Słowa Wcielonego Przełożonemiu choć 
wyftępnemu? Kto was słucha, mnie słncba, Czy będziefz 
posłułzną; zdanie fwoje zdaniu Przełożonego [wego w 
wfzyftkich godziwych rzeczach poddając? Kżo wami gar- 
dzi, mug gwrdźi, Czy będziefz posłulzną jPrzełożone- 
mu wrzeczach przykrych, y przeciwnych? że przy 
Zedłem czynić woli mojej, ale tego, który wanie posłał, Oy- 
im, Zaluy , ześ tak zacnym Słowa Wcielonego przykła- 
dem w posłulzeńftwie pogardziła. Poftanow Przełożo- 
nemu wyfłępnemu , zdaniu (wemu zmartwionemu, Wize- 
czach przykrych być posłulzną. 


DZIEN XXV. 


Na Uroczyftość Narodzenia Pana nafzego 
i Jezusa Chryftufa. - 


O | NASLADOWANIU NOWO-NARODZONEGO 
ZBAWICIELA. 


IWO», l, Nasladować Chryflufas z Rozdz, 4. Inftr. 


PUNKT 
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Stało fię zaś, gdy tam byli, wypełaiłfię czas, aby pos 
rodziła. Oto! jak Bog Ociec siówo uczynił skroco- 
cone. Chcelz wiedzieć, jak długic, jak krótkie uczy- 


nit? Niebo, (mowi to słowo) y ziemię ja napelniam.. 


Wtedy ciałem fię ftało znienarulzonego Panny żywota 
bez skażenia Panieńskiego Dziewićtwa pochodzące, w 
cialney mieści fię ayni. Od wiekow, mowt Prorok, y 
na wieki tyś jeft Bogiem; a Oto ftat fię niemowlęciem Je- 
dnego dnia. Na coz to, albo jaka jego potrzeba była, 
aby fię tak wynilzczył, tak upokarzał liębie, tak fię 
skrocił Pan Majeftatu, tylko abysmy y my podobnie 
czynili? Już ogłalza przykładem,.co potym. ma opos 
wiadać słowem: Uczcie fig odemnie, żem jeft cichy, y pokornee 
80 ferca, aby fię prawdziwym pókazał, który mowi: 
zaczął |Ezus czynić, y manczać, Nie opulzczaymy więc 
bez przyczyny tak drogiego ptzykładu nam danego, ale 
fpofobmy fię do niego według woli SS. Oyca: Nasla- 
dując Cbryfufa, y odnawiając fie duchem mysli nafzey, 
Uczmy fię pokory, ktora jeft fundamentem, y ftrożem 
Cnot. Chodzmy za nią, która fama może zbawić du- 
fże nafze. Coż bowiem bardziey niegodnieyfzego, CO% 
bardziey obrzydliwizego, coż ciężlzego do kary, jak 
żeby, widząc Boga Nieba, który fię ftat dzieciną, nad 
to przydawał wipaniałości fwojey na ziemi? Nieznofny 


robaczek miałby lię nadymać, y pyfznić. O JezuDzie- 
Ci- 
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dino! o Jeż naypokotnieyfzy ! o Jezu taysłodfzy! czczę 
| cię, dziękuję tobie, zefię tak dla milosci mojey raczy- 

leś wynilzczyć. O jak jefteś mnie kochający; gdy na 


po: SS "e pra pad 
oco. Ciebie tak maleńkiego, y fpokoynego poglądam, wielki 
czyj Boże, Naywyżlzy Boże, Boże nieograniczony ! narę- 
am, Ce roje ciebie odbieram, ani pułzczę ciebie, pokibyś 
vota Minie pobłogosławił; abym y ja jeden z tych . malu- 
„w , chnych fig ftat, ktorych jet Króleftwo Niebieskie. 
e PUNKT IL 

yła, | Y wpielufzkigo uwineła, Uwaz okoliczności tego Naro- 
(ię dzenia, abyś nasladował Chtyftula. Dla ciebie bowiem 


ofny | €zas ): obrał to,co jeft przykrzeyfzego, zwłafzcza dzieci- 
tam» 4.nie, y Synowi ubogiey Matki, ktoraby ledwo miała 
zie- | pielufzki do obwinienia, z!ob do skłonienia. A kiedy 

ci- Ffff taka 
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taka wyciągała potrzeba, żadney wzmiańki nie słyfzęo 
urobieniu kożulzka.  Piefwfzy Adam odziewafię w fu- 
knie kożulzkowe , a drugiego Adama obwiją w pielu: 
fzki.. Nie mafż takiego zdania u świata. Albo ten fięmy- 
li, albo świat błądzi, ale żeby fię miała mylić mądrość 
Boska, to jeft rzecz niepodobna.  Słulznie więc y cie- 
efna roftropność (poniewafz y śmierć fama) nieprzy- 
jaciołką jeft Bogu, y światowa także roltropność nazy: 
wafię głupftwem. Coż bowiem? Chryftus ktory wlzak. 


że liç nemyli, obrał to, coby ciału furowiżego było, 


To tedy lepiey, to /pożyteczniey, to raczey obierać 
trzeba: a ktokolwiek czego infzego naucza, albo radzi te- 
gojakfię zwodziciela ftrzedz potrzeba. O Jezu! o miło. 
ści dufzy mojey. Kocham ciebie, chwalę ciebie, blo- 

osławię ciebie na wieki, Już nieto fobie obieram, Co 
fię podoba ciału, ale co tobie.  Giebie,.0 dziecino! 
nasladować chcę po wlzyltkie dni żywota mojego, abym 
rosł z tobą latami, y mądrością, 


PUNKT M. 


Y złożyła gow złobie, Kiedy? wnocy. Czemu w nocy? 

wnocy chciałfię narodzić, aby potępił chlubę świato-, 
wą: Chryftusobrał, cofądzibyć zbawiennieylzego, ty 
vbieralz, co on odrzuca, Ktoż zedwóch roftropmicy- 
fzy? którego rozfądek fprawiedliwfzy? ktorego zdro- 
włza rada? Milczy Ghryftus, niewynofifię, nte o łafza, 
a oto zwiaftuje go Anioł, wychwala wielkość Niebie-, 
skiego woyska. Y ty tedy według napominania S$. oya 
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poniżabędzie podwyż(/%0- 
+19 | fony, Czy zdzieciną JEZUSEM potępiaz roftropność 
uey- | świata? Niech fie zaprze famego fiebie. Czy z dzieciną JE- 
| zusEM gardzilz prożnością świata? Uciekaycie od świata, 
alza, | Załuy, żeś dzieciny Jezusa nie hasladowała. Poltanow 
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DZIEN XXYVL 


Na Święto Swiętego Szczepana Pierwfzego 
Męczennika. 


O PRAWDZIWYM S. SZCZEPANA KOCHANIU 
NIEPRZYJACIÓŁ SWOICH. 


Nięprzyjacioł kochać, z Rozdz, 4. Inftr. 31. 
UNKI Io 


ZCZEPAN pełny łaski, y męftwa czynił cuda, y znaki 

wielkie między ludem. Powftali zaś niektórzy z Bo- 
znicę umawiając (ię z SZCZEPANEM, a nie Mogli (ię (prze: 
ciwić mądrości, y duchowi, ktory mowił.  Zbijał ich 
bowiem z wielką ufnością. A czemu ich twardego kat- 
ku, uporczywemi Duchowi Świętemu, nieuzytego fer- 
ca, y męzoboycami Zbawiciela nazywa? Zaite nie z 
nienawiści, ale z wielkiego kochania, aby ukarani ię po- 
prawiali, będąc naprawieni, byli zbawionemi. [zali tą 
nie jeft lzczera miłość nieprzyjacioł* Oni śmierć mu 
knopali, a on żywota życzył. Izali on nie znofił ich 
włzyftkiego ciężaru, kiedy ciężar grzechów, naybat 
dzicy mężoboyłłwa odjąć od nich, y odciąc ufiłował 


Izali nie w(zelkiego dopelniał prawa, kiedy za Nauczy: | 

cielem miłości idąc, w łagodności, y skromności Bra: „ 

ci Iwoich ftrofował* Nasladuy tedy pierwfzego Męczon: | 
| ni 


ka; 
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(nika, kochay nieprzyjacioł , jak SS, Ociec twoy każe, ftro- 
fuy ich, abyś zbawił ich dulze ftrofowaniem Bratet- 
skim, | 


PUNKT IL 

IV kamienowali Szczepana wzywającego, y mowiącego: 
Panie Jezu, przjimi ducha mojego; a klęknąwizy na 
kolana, zawołał głolem wielkim, mowiąc: Panie, nie pos 
czytay im tego zagrzech. O wielkie nader, y fzczereko- 
chanie nieprzyjacioł modlić (ię zanich! Nie mowżźety; 
nieprzyjaciela mam złego, zeplutego, niepoprawiające- 
po fię; nie jet więklzy nad tych, których kocha, yza 
ktorych fię modli Swięty Szczeran.  Jefzcze tobie nie 
wydziera życia, jak czynią jemu Zydzi. A przecie lię 
modli za nieprzyjacioł, odwraca od nich gniew Boskt, 
a ty dla lekkicy bardzo krzywdy tylko tchnielz zemftą 
wielką; życzylz, aby Bog skarał nieprzyjaciela twego. 
Jeft że co kochać nieprzyjaciela, jak przykazuje SS. twoy 
Ociec? Jeftże to kochać blizniego jako fiebie famego, 
poniewalz mu to czyniłż, y życzyłz, czego fobie nay- 
mniey nie chciałbyś uczynić? Jakże otrzymafz odpu- 
zczenie grzechow, jeżelibyś nie odpuścił zferca nie- 
przyjacielowi fwojemu* Jakże doftapiłz jakieykolwick 
od Boga łaski przez modlitwy woje, jesli byś lię nie zga- 


| dzał znieprzyjacielem fwoim? Jakże żyć będzielż ży- 
| ciem, jesli byś nie kochał? 
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PUNKT M 


wiadkowie skłądali fzaty {woje u nog młodzieńca, kto-, 
rego zwano Szawłew, -.Zadnego,nieprzyjaznicyłzego 
nie miał Swięty SZCZEPAN, jak tego Szauła, ktory, aby 
lacno kamienowali go, wizyftkich fzat pilnował. - A ja- 
kie żawdzięczenie odniósł od nayukochanizego Szczera. 
NA? Wyborńe, y przedziwne nawrócenie, zefię z wil- 
ka w Baranka, z przesladowcy w Apoltoła, z naczynia 
bzydkiego w naczynie wybrane zamienił,  Wfzyfcy bo- 
wiem Oycowie to Świętego Pawła nawrócenie modlitwie 
Świętego SZCZEPANA przypifiują. Tak dobrze temu u 
czynił, który go nienawidział, Słufznie tedy obaczył 
chwałę Niebieska, który tak, jak Ociec Niebieski był 
doskonałym, który fprawuje wichod słońca nad dobre: 
mi, y złemi, Ty nie obaczyłz , jeżeli nie poydzielz za 
jego przykładem, y SS. Qyca [wojego napomnieniem, 
a nieprzyjacioł fwoich podobnobyś niekochał | Nike 
bowiem nie wiłępuje do Nieba, tylko doskonały. Nic 
zmazanego nie wnidzie do Króleftwa Niebieskiego. 
Czyliź tedy, o Zakonna dufzo! fzćzerze kochał 
nieprzyjacioł fwoich? Strofuygo między fobą, y nim tylka, 
a zbawija dufzę jego. Gzy fzczerze kochałz nieprzyja 
ciołfwoich? Czyń dobrzetym, którzy cię nienawidzą, Gzy 
fzczerze kochalz nieprzyjacio! fwoich? Modi fie za prèt- 
sladujących ciebie, Zaluy żeś do tych czas prawdziwego 


nie miała kochania nieprzyjacioł.  Poftanow nasladować r 


Świętego SzczepaNa, ftrofując w miłości, y łagodności 
| | nic: 
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nieprzyjacioł fwoich; modląc(ię zanich; y dobrze im 
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| miłość wyciąga, abysmy tym bardziey kochali bliznie- 


czyniąc. 
| DZIEN XXVII. 
Na Święto Swiętego JANA Ewangelilty. 
O OSOBLIWEY MIŁOSCI JEZUSA KU $. JANOWI. 


Nie mu jednego więcej „ niż drugiego miłować, oprocz, 
żeby którego wdobrych uczynkach malazć lepfzego, 
z Rozdz, 2. 
PUNKT L 


Jezus Świętego JANA nadinnych ukochał Apoftołow, 
kiedy mu pod czas Wieczerzy olłatniey pozwolił na 


pierfiach (woiah ipoczywać.  Zasłużył na ten ofobliwfzy 


miłości affekt dla ofobliwego pragnienia poznania Bo- 
wa, y Człowieczeńftwatajemnicy. On ztey przyczy- 
ny obficiey ftrumień Ewangelii z amego Świętego (erca 
Boskiego zrzodła czerpał, On Boftwo Słowa nam 0- 
znaymił : Na początkubyźo Słowo, a Słowo byłou Boga. On 
przed wfzyftkiemi Pana na brzegu po Zmartwychwta- 
niu (woim ftojącego poznał: Pan jef.. Gzy nasladujefż 
Jezusa? -Czy pełnilz słowa owe SS.Oyca iwojego: Vie 
ma jednego wżęcej , niż drugiego miłować, oprocz, żeby któ- 
rego w dobrych uczynkach nalazł lepfzego? Zailłe porządna 


g0 
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go imwięcey dobroci Boskiey ftajefię uczynkiem. Pos 
trzebuje tego porządna miłość , abysmy tym więcey ko- 
chali blizniego, im go Bog bardziey kocha. Albowiem 
blizniego w Bogu. y dla Boga kochać potrzeba, 

! PEN K.k IL 
Jes nad innych Apoftołow kochał Jana, dla tego na 


krzyżu mu włafną Matkę zalwoją oddał Matkę: On « 


Matka twoja. Zasłużył fobie na ten miłości przywiley, 
bo Dziewićtwa nienarufzonego dochował.  Powinień 
był jako Panna niekomu infzemu, jak Pannie zalecony, 
Czy nasladujefz miłość Jezusa? Czy zachowujelz owe 


słowa SS. Qyca [wojego: Mie jednego więcey niź drugiego 


kochać, oprocz żeby fie który znalazł w dobrych uczynkach 
lepfzym. Jeżeli zinfzey przyczyny bardziey kochalz, 
brakujefz w ofobach. Nie za małą rzecz to fobie miey, 
y za grzech przeciwko miłości, jezeli bierzefz na hebie 
poftać grzelznikow, a nie raczey kochałz łaski zasług 
w dobrych.  Onychże zgoła wyftępkow czynilz (ię być 
winowaycą , dla których kochalz blizniego twojego, 
Będzie(z uznany za przeftępcę tego przykazania, ktorym 
fię przymufzafz nienawidzieć grzefznika, y nieprawości 
jego. Więc kochay fprawiedliwego dla (prawiedliwości 
feo, aim jelt (prawiedhwfzy, tym millzym niech c 

edzie. Naturalnie bowiem kochamy to bardziey, cO 
jelt lepfzego; tym bardziey nadprzyrodzenie więcey.kO+ 


chaymy to, co jeft leplzego według Boga, y łaski je- „4, By 


O; 
; PUNKT 


czę 
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ja PUNKT IL 
icm | Tęzys nad innych Apoftolow kochał Jana, dlaczegow 


pokoju dufzę jego już podefzłego w lata przyjął. Za 
służył fobie na to ofobliwe kochanie, źe boleści, y u- 
i ciski śmierci już raz ftojący pod krzyżem wytrzymał. 
jna | Czy nasladujefz kochanie Jezusa? Czy wypełniafż sło- 
Oh | wa SS,Qyca twego: Nie więcej jednego niż drugiego kos 
ley, chać ; oprocz żeby fie który zmalazł w dobrych uczynkach lepa 
EŃ | fym, Jezeli zinizey przyczyny bardziey kochafz, pod 
nys | padafz pod iwyftępek towarzyftwa. Zkądze bowiem 
OWE | rodzi fię miłość nieporządna, y zbytnie umysłów przy* 
iego | jącielitwo, jak, ztowarzyftwa? Ale nieftetyz! jak nie- 
kach | fzczęsliwe rodzi owoce ta niezbozna Matka? Nienawi- 
alz, ści, klotnie, waty, pogorlzeńia, tyfiąc porozumienia, 
Icy | y zamiefzania wznieca. Ztąd to jeft, że S». Ociec tak 
ebie zakazuje furowo: zby zjakżey przyczyny pre ważyć fre” jeden 
sług go drugiego bronić Mnichu w Klafztorze. Zadnego [tedy z 
być | infzey przyczyny bardziey niekochay , jak z okoliczno- 
cg0+ | ści więkfżych zasług. 
p Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! wizyftkich za- 
osci | równo kochafz, optocź tych, którzy fą lepfzemi w do- 
oSA | brych uczynkach? Piotr widzżał Ucznia tego, którego 
1d | kocha? Jezus. Czy dla braku olob jednego bardzicy niż 
co | drugiego nie kochafz? U Boga nie mafa braku ofób. Czy 
KO- |: z poufałości jednego więcey niż drugiego nie kochafz ? 
1J% nfn Będziefz kochać blizmitgo , jako fiebie famego. | Załuy , żeś 
KT częftokroć pfzeciwko przykazaniu miłości Braterskiey 


G ggg gize- 
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grzelzyła. Poltanow, wlzyftkich jednoftaynie kochać, 
oprocz tych, ktorych byś znalazła lepfzemi w dobrych 
uczynkach, y dla tego nikogo dla braku wolobach, 
albo dla poufałości bardziey nie kochać, 


DZIEN XVII. 
Na Świtęto Świętych Niewianiątek, 


ZE PASSYĄ GORĘ BIORĄCA MARTWIC W SOBIE 
TRZEBA, BOJEST NIEBEŚPIECZNA , SZKO- 
DLIWA, Y ZGUBĘ PRZYNOSZĄCA. 


Zaprżeć fię famego febie, z Rozdz, 4. Initr. 10. 
PUNKT L 
Słufznie S5. Ociec każe: Zaprźeć fię famego fiebie, bo pal- 


sya gorę biorąca, jeżeliby nie była umartwiona, jeft 


niebelpieczna. Przykład weż z Heroda. Był Królem 
pełen nadętości; ztąd gdy wyrozumiał zMędrcow, ze 
fie Król Zydowski narodził , natychmiaft (ię zmiefzał, A 
wjakie ztąd nie wpadł niebefpieczeńftwa? Wysłał ich do 
Betleem, aby pówracając, oznaymili mu o Królu zna- 
lezionym. Naco? nie dla tego żeby mufię pokłonił, 
ale aby go zabił, Nie inaczey M twoja palsya, która 
ciebie nad inne namiętności napaftuje, jeft ci nieb efpie» 


czną.  Chryfłula w fercu twoim morduje? dulzę twoją „4 


zabija, jeżelibyś fię upędzał zanią.  Ztego bowiem 
ZIZO- 


OPZZ m ZEE S T ZA RO ZOÓZ ZEW RAL OE 
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| zrzodła grzech wynika, grzech/zaś wnofi śmierć, Dlatego 

a(, | powiedziano Kaimowi: Ządza twoja będziepod tobą, a tybę- 

ch | dzie/ź mad nią panował, jeżeliby bowiem uftawiczną | 

h, | pałsya górę biorąca natarczywością niebyła wykorze- AN a 

niona, zaraz wedrzwiach grzech fłanie, a wedle wey- ANI > 

ścia ukontentowania położona będzie śmierć, BANIE 
PUNR 

Dobrze każe SS. Oćicc Zaprzeć fie famego fiebie, bo paf 

sya gorę biorąca, jesliby nie była zmartwiona, fzko- 

qp  dliwąjeft. | Obacz, wiele jet niecnot przyczyną, y 

{zkod, nadętość Heroda. Widząc, że był omylonym 

od Mędrcow, rozgniewał fię bardzo, y posławfzy pobił 

wfzyftkie dzieci, które były w Betleem, y powfzy- 

ftkich granicach jego, od dwoch lat, yniżey, według cza- 

fu, ktorego fię był dofłatecznie wywiedział od Mędrcow. 

Nie mnieyfze fzkody wnofi na dulzę twoją twoja palsya gó- 

ak rębiorąca, ta jet bowiem, przyczyną wlzyftkich grzechow 

jek. | twoich. Dla czego jeslibys fię tey opierał, zrzodło drugim 

em  zawalileś, Tę jakbyś długo chował, od innych także 

zé | nałogownigdy niebędzielz wolnym.  Ztąd do pierwłzey 

A potyczki przeciwko pafsyi, ktora na ciebie bardziey na- 

do Ciera , brać fe trzeba. u zwyciężywizy , zawiże 

na- | nieprzyjaznieylzą znowu należy wykorzeniać. Tego 

ił, porządku bitwy, y nacieranta na nieprzyjacioł dufzy na- 

óra | bey nauczył nas Pan Bog, kiedy mowi: Mie zlękdejz fig 

je. | ich, poniewafż Bog tuby wpofrzodku ciebie jif. Bog wiel- 

oją „Ask, 3 firafzltwy frawi narody te woczach twoich pomału, y 

em | poczęści, Nie zdołafz ich wygładzić pofpolu, aby fię 

20- Gggg 2 inadz 
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fnadz nie fožmnozyły ptzeciwko tobie beltye ziemi, 
Stawi ich Pan Bog twóy w obliczu twoim, y pobijefz, 
pokiby zgoła niebyły wygładzone. Jeżeli tedy nie 
chcelz z Herodem iść w głąb grzechow, zaprzyi fię fa. 
mego liebie. Ba 


PUNKT M, 
Sprawidliwie przykazuje SS: Ociecnafz: Zabrzeć fig famego 
febie; bo palsya górębiorąca, jesliby nie była zmar- 
twionź, jet zgubę przynofżącą.  Obacz zgubę Hero- 
da. W grzechu (woim umarł. Pod Ołtarzem Boskim 
bowiemsłyfzane były 'głofy zabitych wołających: Cze- 


„mu niebrontfa krwi aafzeyt Y odebrali odpowiedz odBo- 


ga: Jefacze poczekaycie przez czas maly, pokiby fig nte do- 

efnita liczba Braci wafzych, - Nie inną zgubę y ty mieć 
bodzielz , jeżeli” idąc za pafsyami gorę biorącemi, wpadł- 
byś wich nałog. Jaka bowiem namiętność nie zatwat- 
dziafię przez ultawiczność? toi lont czego fie. piet- 
wey dla przykrości lękali , (imym zwyczajem w słodycz 
fię obróciłó? Słuchaj fprawiedliwego Joba; jak narzeka 
na takowe namiętności: Czego fie przedtym dotykać nit 
cbciała dufza moja, teraz tojefl dla ucisku pokarmu mego, 
Naprzodcifię zdać będzie mteznafnym grzechem, pałsyt 
twcjey górę biorącey, jeslibyśfię wzwyczaił zaczalem, 
nie będzielz go fądził tak dalece cięfzkim, po chwili ant 
lekkim nie uczujefz; pochwili ani go czuć będzielz; po 


chwiliznowu ani kontentować będzie, Tak pomału za, 5 


pufzoza fię wzatwardziałość ferce, a ztey ńa potępienie 


g 


By 


wic- | 
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Mmi, | wieczne, O Jezu dziecino! przez krew Świętych Nie- 
sfz, | winniątek wyzwol mnieod nieprzyjaciela mojego, od paf- 
nie | syi mojey górę biorącey, abym w grzechach moich nie 
fa. umierał. 
| Czyliź tedy, o Zakonna dulzo! zapieralz fię pał- 
| fyi gore biorącey dla jey, niebefpieczeńltwa ? Poczt żal, 
d uczynił nieprawość. Czy. odrzekafz fię pałsyi górębio- 
ngo  rącey dla jey lzkody? Mąż grzefznik przyda do grzt- 
nar. | fenia, Czy odrzekafzfię pabyi gorę biorącey dla jey 
to. zguby? Twarz Boska mad czyniącemi złe, aby zgubiła, y 
kim  zgładziła z ziemi pamięć o nich. Załuy, żeś palsyi fwo- 
Cze- | jey gorę biorącey przez tyle lat w fzkolę umartwienia 
Bo- ftrawionych jelzcze nie wykorzeniła. . Póltanow ją wca- 
do. | le wygładzić dla jey niebelpieczeńftwa, dla jey lzkody; 
nieć dla jey zguby. 
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Pat | DZIEN XXIX. 

JIET- e 

ycz — Chryftula Narodzonego oznaymiono 

p Paftufzkom. 

180, O SĄDACH BOSKICH W PASTUSZKACH 

fyi POKAZANYCH. 

= Niech fig Pana Boga boją, z Rozdz. ']2. 

aa PUNKT IL 

enie | Byli Pafterze wteyże krainie czujący, y ftrzegący no- 
wie- | Gggg 3 cne 
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cne ftrazę nad trzodą fwoją. A oto Anioł Pański ftanał 
podlenich, a janość Boża zewlząd jeoświeciła,  Komuż 
fię objawia Chryftus? nie nadętemu, y pylznemu Hero. 
dowi, ale pokornym paftufzkom. Bog bowiem pylznym 
przeczy łaski (wojey, pokornym zaśdaje łaskę. Boy lię 
tedy, y zadrzyi, bo jak ci odjętabędzie łaska, wnetupa- 


pi, że przyczyną tego jeft pycha, choćby fię nie poka- 
zala, choćbyś o fobie niewiedział, Oczym nie wiefź, 
Bog wie, y który ciebie fądzi, ten jeft, ktory dla py- 
chy twojey potajemhą łaskę (woją odeymuje tobie, Bo 
nie ten, kto fiebie lamego zaleca, jeft doświadczony, 
ale kogo Bogą zaleca.  Tzali ciebie zaleca Bog; gdy cię 
ogołaca z łaski? albo izali, ktory daje łaskę pokornym, 
odeymie daną” Więc dowod pychy jeft ogołoceniem 
łaski, Dla czego, nienaymnieylza to jeft łaska, jeżeli 
bysmy fię nie pylznili , uymuje fię ferca pokoy, albo czu- 
jąca łaska pobożności. Małż tey rzeczy oczywilły do» 
wod w Apoftole, który niechcąccierpiał pobudki ciała, 
nie żefię wynofił, ale żeby fię nie wynofi. Ale czy już 
wynikająca pycha, czy że nieprzecież, zawłze będzie 
przyczyną umnieyfzoney,albo zawiefzoneyjakieykolwiek 
na oftatek łaski. Dlatego boj fie Boga, jak napomina S$. 
Ociec, aby cię jak pyfznego Heroda łaska nie mineła. 


PUNKT T, 


ką bojaznią, Komuz (ię objawia Chryftus? Niero- 


dniefz. Boylię, bocię opuściła ftrąż twoja. Niewąt- 
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A jefhość Boża zewlząd ich oświeciła, y zlękli fię wiel- „4 pOdzi 


/Kim 


ftro- | wyfok 
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muz ftropnym według ciała Faryzeufzom, ale proftym Paftu- 
ero.  fzkom. Acz z proftaczkamirozmowa jego. Tam Zba- 
ym  wiciel światło (woje przedziwnie wlewa, gdzie profość 
, (ię wiary ferca czyści, y oczy lerca przywraca oświecone. 
Gdzie by bowiem oko twoje było fzczere, całe ciało świe- 
vat- tne będzie. Tego światła mieć nie mogą, którzy fię 
oka tylko fadzą na fwoim zdaniu, którzy na (woim polegają 
ief, rozumie. Tego światła nie lą godni, ktorzy tylko- do- 
py- świadczeniu zmysłow wierzą. Tego światła nie mają, 
Bo ktorzy tajemnicy Boskie zuchwale chcą przeftrząlać. 
ny, Ty fẹ boy Boga, abyś poproftu z Paftufzkami wierzył, 
"cię aby łaska Zbawiciela, która fię wfzyftkim pokazała lu- 
jm,  dziom, tobie łamemufię nie pokazała, 


żel PUNKT I 
ZU» ()powiadam wam wefele wielkie, które będzie wfzy- 
do- ftkiemu ludowi, już wam fię dziś narodził Zbawi- 


ała, Ciel. A ten wambędzieznak: Znaydziecie niewinniątka . 
jeż uwinione w pielufzki, y położone w żłobie. Komuż fię 
dzie objawia Zbawiciel? Nie ludziom cielefnym, albo boga- 
iek tym, ale czującym, y ubogim Paftufzkom. Biada wam 
SS, bogacze! y cielefni ludzie, ktorzy macie pociechę fwo- 
ją, abyście juz niebyli godni Niebieskiey. Jak‘ wiele 
bowiem Szlachetnych według ciała owey godziny w 
miękich leżało pościelach, a zaden znich nie znalazł (ię 
iel- „ pozeń nowego obaczyć światła, wiedzieć o owym wiel- 
to- kim wefelu, Aniołow słyfze fpiewających: Chwała na 
ro- | Wyfokości Bogu, a na ztemi pokoy ludziom dobrey'woli, — Po- 
znay 


p| 
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znay tedy o-człowiecze! ze ktorzy niefą "w pracy ludz 
zkiey, tie fą godnt, aby ich nawiedzili Aniołowie, Po- 
znay, jak fię podoba mielzkańcom Niebieskim uboftwo, 
y praca, którey duchowna jeft intencya; poniewalz y 
tych, którzy dla pozywienia ciała wedlug przynaglają. 
cey potrzeby pracują, czynią godnemi rozmowy, 4 


| 


| 


rozmowy tak fzczęsliwey. Bez wątpienia ludzką wnich | 


poznają porządność , „którą poftanowił Bog, aby w po: 
cie czoła [wego pożywał Adam chleba Iwojęgo. Boy- 
ze fie tedy Boga; apyś dla proznowania, y ukontento: 


Nie 


z 


wania Cielefnego nieutracił jafnosci światła nieftworzo, Sani 
nego. O JEzú móy naysłodlzy! oświeć mnie, abym Dot 
poznał ciebie, y fiebie; y kochat ciebie zawlze nade.  pokć 
mnie, y nadewizyftko tylko, żeś jelt Bogiem moim. H p 

I ani 
: Czyliż tedy, o Zakonra dufzo! boifz fie fadow  fzni 
Boskich, a kochalz fię w pokorze, abyś otrzymała łaskę mor 
Zbawiciela t Bokormym daje łaskę, Czy lękalz fię łądow | Wie! 
Boskich, a w profkości fię kochalz, abyś łaskę otrzyma. | diug 
ła Zbawiciela? Dobrze tym czyni Pan Bog, którzy fa do. | Mię: 
bregu, y prawego ferca. Czy fie lękalz fadow Boskich, a  WYF 
kochafz liş w pracy, abyś Zbawiciela otrzymała łaskę: dow 
W pocie czoła twojego pożywać będziefz chleba (wego. ae bafi 
luy, żeś bojazni lądów Boskich nie zaw(ze przed ocza | mąc 
mi miała. Poftanów ich fię lękać, a dlą tego liç upos | umi 
karzay, być proftaczkiem, y pracować, | sr 
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DAEN XXX ci 
O pientu Anielskim :  Chwafa na wwie en 


Nie nam Panie, nie nam ; ale Imientowi, twojemu day cHwałę, 
zPrzemowy.Reg. 


PUNKT I 


A natychmiaft było z Aniołem mnoftwo Woyska Nie- 
. bieskiego chwalących Boga, y mówiących: Chwa- 


„fa na wyfokości Bogu: a na ziemi pokoj ludziom dobrey woli, 


Dobre zaifte jet podzielenie, że Bogu chwałę, nam zaś 
pokoy opowiadają: Aniołowie. « Do czynienia tey chwa- 
ły Bogu y SS. Ociec nasnapomina, gdy-mowi; Nie nam 
Panie, nie nam, ale śmieniowi twojemu day chwałę, Y słu» 


` fznie, bo jako początkiem zrzodeł, y rzek wfzyftkich 


morze jeft, tak cnot y umiejętności Bog jeft,  Ktożbo- 
wiem Panem cnot, tylko fam jet Krolcnwały? Ale we- 
dług Pienia:: Tenże jef fam Bogiemumiejętności Pan. Wftrze- 
mięzliwość ciała, lerca przemysł, proftość woli; z tego 
wypływają zrzodła. Nietylko zaś, ale y jesli kto jeft 
dowcipnym, jesli kto jasnieje wymową, jesli kto podo- 
bafię zobczajow, ztąd to jeft... Ztąd umiejętności, ztąd 
mądrości jet mowa. . Poniewafz skarby mądrości, y 
umiejętności tam wfzyfłkie fą zakryte. Goż lą fzczere 


| rady, fprawiedliwe fądy, Swięte żądze, izali nie zrzo- 


dełkami fą potoku owego? A jeżeli doftatek wod wraca 


fię potajemnemi,„y podziemnemi lochami bez przeftannie 


Hhhh do 
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do morza, aby znowu dla widzenia, y używania nafze. 
o uftawicznym, y niesfatygowanym wytryskały doga- 
Ś acl „, czemuż też nie duchowne ftrumienia, aby 
poldmysk skrapiać mię uawały, do włalnego zrzodła 
- chwały Boskiey beż zdrady, y bezprzeltanku nie mają 
fię wracać? Nie będzie miał pokoju, kto Bogu nieod- 
daje chwały. Górliwy bowiem Bog jekt o honor fwóy, 


ai aE IE 
Chwala nawyłokości Bogu, a na ziemi pokoy ludziom 
dobtey woli, fprawiedliwy jeft ten podział Anio- 
łów. Rożumielz bowiem, że malz coś, Cżegoś nie wziął. 
Jesli tedy wziąłeś,” patrz, abys mie żupełnie dary fwoje 
oddał Bogu, y najego poświęcił chwałę; a fiebie na- 
chyliwizy o cokolwiek zchwały, y czci jego zdradli- 
wego nic bytes Iprawiedliwie ftrofowany , tz zdrady ku 
Bogu. Bo jezeli zczegofię wynofilz, albo: co fobie, 2 
tego przypiłujelz, ofzukiwafz Boga: fwoją chwałą, y 
czcią twoją. -A-jakże ztąd z $s'Oycem fwoim z Proroka 
będzielż mogł mowić: ie mam Panie, mie mam, ale Imie. 
niwi twojemi. day chwałę, Coż odpowielz Apoftołowi 
przykażującemu,"y mowiącemu: Samemu Bogu cześć, j 
chwała? Jesli jednakowoż mowilz, acz wargami czcilz 
Boga, ale złerća mniemania fiebie faimego. Aie izak 
mieć pokoy będzielz, gdybyś <ofzukiwał Boga chwałą 
fwóją* Ktożfię jemu fprzectwiał, a miał pokoy? Usły= 


fzyfz zgoła:  Rozumiałeś bezboznie, że będę tobie podobny? foba 


karać cię będę; ypofławię przeciwko tirei fody ©. 
t s I ' PUNKY 
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a a a | 
by | ("hwałana wyfokości Bogu,anaziemi pokoy ludziom do- 
dia brey woli. Nienowy to podział jeft ten Aniołow, ale 


ają | dawny. „Jozef, wiedząc o tym dobrze, zę mudom, y 
d- | włzyftkie dobra całego Egyptu Pan jego powierzył, je- 
y, | dnak Pani niewyłączał odtego dziedzićtwa, y dla tego 

| | miiekochał (ię wniey, gdy tak mowi: Wiemafż niczego z 
| dobra Pana mojego, coby niebyło w mojey władzy , albo «cze 
m  goby mi nieoddał, oprocz ciebie, którajefieś żonąjepo. Zmał, 
io- / że mięwiafła jeft chwałą męża, a opacznie, za nielpra: 
jął | wiedliwą rzecz fądzii, tego czynić niechwalebnym, Kto- 
ójś | tyfię chwalebnym uczynił, Goz tedy?, człowiek PRA 
na- | liwy jeft o chwałę fwoją, a Boga Imie ofzukać, jakby 
dli- | ofwoją był żarliwy? ale słuchay, coby mowił? Chwa- 
ku ży mojcy nikomu niedam. Coż tedy Panie dafz, coz dafz 
2 nam? Pokoj, mowi, daję wam, pokoy zofawuję, wam, 
„y | Dofyć mi natym; wdzięcznie przyimuję, co zofławu- 
oka | jelz; y zofiawuję, co trzymałz. Takfię podoba, tak 
niee | należy.  Zgoła odprzyfięgam fię chwały, abym Inadz, 
owi jesli przyłwafzczę fobie co mie dozwolonego, nie 
‘j utracił słufznie y ofiarowanego. Pokoju chcę, poko- 
cilz _ ju pragnę, a więcey nic. Komu niedofyć na pokoju, 
zali | na tobie nie dofyć. Ty jelłeś bowiem pokojem nalzym, 
jałą | który uczyniłeś wfzyfiko jednym. To mi jeft potrze- 
sły. | bne; na tym dofyć, pojednać fię ztobą, pojednać lię z 
my? „ 4,łobą. Bo jako pofłanowiłeś naprzeciwko tobie, ftałem 
04 | leteż fobie famemucięfzkim. Ubelpieczony jeftem, 
KT | Hhhh 2 abym 
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622 aot MEDYTACYE 
ábym niebył niewdzięcznym za dobrodzieyftwo danego 
pokoju, ale święto-kradzkim najezdnikiem chwały two- 
jey.. -Tobie Panie! tobie chwała twojaniech będzie nie: 
narufzona, zemną fię dobrze dzieje, gdy mam po. 
koy. Wfzyftkie mysli, słowa, y uczynki, o Jezu dzie. 
cino! niech brzmią z ferca , zult, yuczynkow : Nie nam 
Panie, niemam, ale Imieniowi fwojemu day chwałę, Abym 
pokoju twojego zażywał na wieki, | 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! abyś znalazła 


przed Bogiem pokoy, dajefz mu chwałę, ze wizyftko 


dobro wzięłaś odniego? Kto fięchlubi w Pam, będzie chwi 
lony. Gzy dla zachowania pokoju dajefz chwałę Bogu, 


abyś Boga nie ofzukała zchwały (wojey ? - O brzydlźwością 


Pana jefł każdy nafmiewający fie: Czy dajelz Bogu chwałę dla 
zażywania pokoju jego, że jeft gorliwym o chwałę iwojąć 
W ogniu żarliwości fwojey firawi całą ziemię.  Załuy, żeś 
chwałę Boga fobie przywłalżczając , pokoy utraciła, 
Pofłanow Bogu we wlzyftkim dać chwałę abyś odziedzi: 


czyła pokoy jego: abyś początkowi Bogu fwojemu nie | 
wizyftko debro przypilywała; abyś Boga chwałąfwoją © 


nieolzukała; abyś mie przymufiła Boga niebyć w tobie 
żarliwym o chwałę fwoję. 


DZIEN XXXI 


Zebranie Cało-Miefiączne. 
O OSTATNIM DNIU ROKU. 


Dzien XXXI. GRUDNIA. 623 


| Dla poprawy złości tego życia nafzego, dni jakoby z przyjmie- 


rza jakie pobłażają fie, z Przemowy Reg. 
PUNKTA 5%. 


| Naybardziey tego ofłatniego dnia roku zabierz fię z Świę- 


tym Oycem fwoim na pulzczą Sublacką. Podobna 
już oftatni jet dzień życia twojego. A gdyby był, 
czegoż byś fobie życzył tego roku, albo: tego Mieliąca 
uczynić? Uważ tedy, jak tego Miefiąca zwłafzcza po- 
winności (wojey ku Bogu czyniłeś zadofyć; czy Nowo- 
narodzonego. Zbawiciela nasladowałeś w pokorze, oftro- 
ści życia, y wzgardzie świata? KtoidziezamngĘ nie cho» 
dzi w ciemnosciach, óle będzie miał światło żywota. Czy 
ufiłowałeś Boską wypełniać wolą przez odrzeczenie fię 
włalney woli, przez zachowanie przykazań Boskich, y 
Świętey Reguły, prżez cierpliwość w przeciwnościach ? 
Nieprzyfzedłem czynić woli fwojey , ale tego; który mnie po- 


` siał. - Czy wiarą rozum poświęciłeś, porufzyłeś woli, 


y ferce przyozdobiłeś cnotami? Izali dulza moja nie bę- 
dzie podlegała Bogu?.. Czy uprzeymym wdzięczności 
affektem rozważałeś dobrodzieyftwa Boskie? Powinni- 


| smy zawfze dziękować Bogu. Czy: dawałeś wewłzy- 


fikim Panu Bogu chwałę, abyś przednim znalazł pokoy? 
Chwały mojey. drugiemu niedam, Czy przeląkłeś (ię fQądow 


| Boskich w Paftulzkach pokazanych? z proftakami roz- 


| mowa jego. Czy nienawidziałeś grzechu? Oto Baranek 


Boży, oto, który gładzi grzechy świata, Gzy lałeś łzy dlao- 
Hhhh 3 czy- 
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czyfzczenia dufzy? Paweł Panu służył zwfzelką poko. 
rą, y płaczem. Czy zaraz po upadku powftałeś, y miałeś 
na fiebie baczność, abyś znowu nie zgrzefzył? lzalidy. 
fzawięceyniejef , niż pokarm? Nieftetyż! już znowu mi- 
nął rok, y.Miefiąc. > Już tego roku, tego Miefiąca bliz- 
fzy. jetem śmierci. A gdzież jeft pokuta moja? Gdzie 
poprawa moja? gdzie polłępek moy? Załuy dufzo mo- 
ja? żeś obowiązkowi fwojemu ku Bogu tego roku, tego 
Miefiąca naymnicy nieuczyniła zadofyć.  Poftanów 
przynaymniey w przylzłym czalie fię poprawić. Dla 
tego mocno zlobą rozważ owe SS.Qyca twojego sło: 
wa: Dla poprawy złości tego życia nafżego dni, jak 2 pri): 
mierza jakiego pobłażają fig. 


PUNKT: IL | 

Dziś jeft ofłatni dzień roku, y Miefiąca, a podobno 
ten, w ktorym odpowiadać będę fędziemu mojemu 

za wfzyfłkie, y każde zofobna momenta jego.  Alejak, 
y:co odpowiem Czyliź w Zakonie zgadzałem fię z łaska: 
skami wziętemi? Czyliź obowiązkowi mojemu ku Zako» 
nowi czyniłem zadofyćć “Albo ; nie zem niewyko- 
ap slubow moich , gwałciłem je ; pe 
fie zBoga? Miech wie, že goten potępi , z którego fiemafmiewa, 
Gy di uboftwa ftarałem fe! dafta bogaćtw prawdzi- 
wych? 'Q jak był bogatym ow ubogi Łazarz, ktory po 
śmierci fwojey zasłużył nałonie Abrahama fpoczywać! 
Czy byłem posłufzny Przełożonemu wyftępnemu wrze- 
czach ptzykrych? Kro was sznoba, mnie słucha, Czy 
ESEE Qe 
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kochałem Gelle?- ofobność powinień kochać, kto pra- 
gnie żyć Bogu, Gzy niebez przygotowania fię, ż roz- 
rywką, y bez affektu (piewałem? Przeklęży, którzy służ - 
bg Boską fprawuje niedbale. Czy poznałem pożytek, po- 
trzebę karania, y dla tego żądałem go? Lep/za jef oczy- 
wife karanie, miś. miłość potajemma, Nieltetyż! znowu 
tok minął, minął Miefiąc. Teraz tego roku, tego Mie- 
fiąca bliżfzy jeftem furowego fądu. Podobno jefzcze 
tego dnia usłylzę: Już, wie będziefz mogł więcej fzafować ; 
odday rachunek Szafarfłwa fwego. Ach! jakiż! oddam! 
 Zmiłay fię nademną Boże według wielkiego miłofierdzia 
twego, a według wielkości zmiłowania twego zgładz 
nieprawość moję. Uznaję bowiem nieprawość moję; 
bom nieczynił zadołyć powinności mojey ku Zakono- 
wi. Uznaję, że przemijam zczafem, y zabieram fiędo 
domu wieczności mojey. Ach! przynaymniey ten raż 
jelzcze pozwol mi czafu pokuty.  Pofłanawiam nafłę- 
ftępującego y Miefiąca „yroku fię poprawić.  Natenko- 
niec zawize rozmyślać będę owe SS. Oyca mojego sło- 
wa: Dla poprawy złości tego zycia nafzego dni, jakoby z 
przymierza jakiego pobłażają fig. 


PUNKT M. 


| Dzis ofłatnitego roku y Miefiąca jeft dzień , a podobno ` 


'ten, wktórym Oddawca moy płacić mi będzie za 
| pracę zywota mojego, y miłość moją. Czy zapłaty 


| y po'towararzyskii, y pokornie nieżyłem w KŻ 
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dzeniu? Otojak dobrze, y jak miło miefzkać za jednoziBra- | 
cią. Czy odpufzczałem; czy utrapionych ciefzyłem; | 


czy Braci fercem, utami, uczynkiem kochałem? Kto 
nie kocha zofłaje w śmierci. Czy tylkodla zasług jednego 
bardziey niż drugiego kochałem? . U Pana Boga nie maja 
braku wofobach. [ak tedy znowu rok; Mieliąc prze- 
_ fzedł, a ja nic, albo mało co dla Nieba zrobiłem, bom 
obowiązkowi miłości ku Braci, ku Sioftrom nie czyni- 
łem zadofyć. O dobry Jezu! ty już wołafz na mnie: 
Oto zapłata moja jef zemny! A ktora tozapłata? wlzak- 
żeta, którey ani oko nie widziało, ani ucho niesłylza» 
ło, ani do ferca ludzkiego niewftąpiła. Ach! jeżeli 
mierzyć mi będziefz chwałę tąż łamą miarą, ktorą. ja 


mierzyłem miłość Braci, Sioftrom moim; jakfię lękam; 


aby mi już albo drzwi do Nieba niebyły zamknięte, al- 
„ bo. żeby. mi mała nie dofłała (ię zapłata, -= Nuż naymiło. 
fiernieyfzy Jezu! pozwol mi jelzcze czafu pokuty. Te 
raz dopioro uznaję, że każdy czafu moment tyleważy, 


ile Niebo, Zaden odtąd bez miłości, bez zasługi nie | 


przeydzie. Dla tego 'zawfze przypominać. fobie będę 
słowa SS. Oyca mojego: Dla poprawy złości tego życia nie 
(ego dni, jakoby zprzymierza jakiego pobłażają fig. 


Dziś oftatni tegó roku, y Miefiąca dzień jeft, 8 | 


podobno ten. w ktorym Gofpodarz .pożytkow oftatni 
raz wyciągać będzie, jakocierpliwie tyle lat drzewo nie» 


pożytkujące w ziemi Swiętey znofił. Jeżeliby żadnego | 
nie znalazł, izali go niewytnie, y niewrzuci na ogień, , 
Jakiż pożytek tedy. odniosłem tego oftatniego roku, | 
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Miefigca?-Czy namiętności złe, y poźądliwóści wyko- 
rzeniłem : Mg grzefzny przjdadogrzefzenia, Czy język 
trzema opatrzyłem zamkami? W wielomowftwie nieuydzie 
fiz grzechu, Czy nie częfto do ziemskich rzeczy fię 
wracałem? Swiatlo oczow moich, ytego niemafz zemną, 
Czy fiebie prawdziwie do wfzyftkiego zaniegodnego, y 


' złego miałem robotnika? Kżo fie poniża, podwyż/zonym 


będzie. Czy fłałem fię zwierciadłem dobrych uczynkow 
światu? Wy jęfłeście światłem świata. Ot! minął rok, 
minął Miefiąc.  Izali jak owi, którzy fą w piekle jęczeć, 
y wyćnie mam? Więc zdłądzilismy z drógi prawdy, a słoń- 
ce fprawiedliwości nie zajafniałonam; y słońce rozumu nie we- 
zło nam, Zmordowalismy fie. drodze nieprawości, y za- 


| tracenia, a chodzilismy drógami trudnemi; drógi zaś Boskiey 
| miezmalifmy. Na coż nam wyfzła pycha? Albo chel- . 


pienie fię zbogaćtwa coż nam przyniosło? Przemineło 


| to wlzyłtko jako cień, y jako Goniec przebiegający, 


albo jako ftrzała wypufzczona do mieyfca naznaczone- 
go; rozdzielone powietrze wnet w fobie jeft zamknięte, 
aby niebyło znać przeyścia jego. Tak" y my narodze- 
ni wnet być przefłajemy , y cnoty bowiem żadnego zna- 
ku niemoglismy pokazać: w złości zaś nafzey ftrawiemi 
jeftesmy. O Panie Jezu! pozwolmiprzez Święte Naro- 
dzenie twoje czafu pokuty, abym mogł obowiązkowi 
fwojemu ku fobie famym zadofyć uczynić. Dla tego 
rozważać będę słowa SS. Oyca mojego: Dla poprawy zło- 
ści tego życia ak dni , jakoby z przymierza jakiego pobla- 
żają fię. Ach! przepuść mi nawieki. Tu zadolyć czy- 
"nić będę. Mii ME- 
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Na niektóre Uroczyfłę Swięta, 
Zakonu Świętego Oyca 


BENEDYKTA 


Z inizego Autora 
SYPTEIE 
Na Dzen XL. Lrca. 
O ZACNOSGCI SLUBOW ZAKONNYCH. 


Wfęp pierw/zy: Słuchay Ducha Swiętego do fercamo- 

wiącego. Wfep włóry: Proś o łaskę abyś poznała 
Boską dobroć tobie wyświadczoną , w przypulzczeniu 
cię do oddania slubow Zakonnych. Wpźnkcie: I. Uważ: 
iż względem slubow Zakonnych, wizyftkie ozdoby, © 
kazałości y godności świata tego gafną co bowiem chwa- 
lebnieyfzego , jak wlzyftko za nic poczytać, cokolwiek 
świat ten miłuje, jako to honory, bogaćtwa, roskolze, 
sluby Zakonne przewyżłżają. Bo Zakonną olobę: mię; 
dzy Anioły w pilują , jako to Anielska czyltość, między 
Apoftoły uboltwo , do Chryftufa aż do śmierci podobne 
czyni posłufzeńitwo chwała światowa przemija, y pro- 


źną jelt; trochę zabrzmiawizy , wnet przelłaje, albo „4. wip 


jak błyskawica ledwo co zabłysnie, zaraz ginie, kac 
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| Dzen XI. Lipca. 629 
| ła żaś ślubow. Zakonnychy doczefna jeft y wieczną, bo 
| Zakonna ofoba, przy takim Panu zofłaje, y służy Kro- 


SH. 

© | lowichwały, który tego chce, aby tam y takim był | 
stuga, gdzie y jakim jelt Pan jego. O! za rawdę na- IB 

| zbyt fą uczeni przyjaciele twoiBoże. „W Rn IL U- E 
waż: iż życie prawdziwey Zakonney ofoby do męczeń- KR. 

ftwa fię rowna, które tym jeft wudnieyfze, im dłuż(ze, x 

bo aż do śmierci trwające, tym fię jednak różni męczen- z 

fwo Zakdfine, od meczenktwa krwawego, źe to odty- R 

rara zadane bywa, a Zakonne od miłości y dobrey wo- z 

‘Ji dla Boga, korona włalna Męczennikow jelt. Męczen- Sz 

fwon Zakonneojelt trojakie, dla slubow trójakich, y Ea 
owlzem wielorakie dla różnych przykrości w ftanie Za- te 

' konnym, jakie przykrości łą? Umartwienia, niewygo- a 

mo. dy, pracowite zabawy, wizyftkie fię wyrzeczenia, patrz 3 
aaa | jako cię wiele koron czeka, jeżeli to Zakonne męczeń- | > 
niu ftwo z miłości ku Bogu chętnie yz welelem dulznym Ra- E 
ags | tecznie aż dò śmierći podeymować będzielz. = Przypo- a 


„0 | Minayże fobie; jak mało ucierpiałaś w Zakonie ana 
w pizyłkkić biedy, kłopoty, utrapienia Bogu fię ofiaruy. 
W punkcie MI. Uważ meęftwo .y wipaniałość umy- 
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(ze, Słu, która fię znayduje w stubach'Zakonnych, bo przez 

nię- sluby- człowiek nato fię ódważa mężnie, Czego przyka- poż 
dzy zać Chryftus nie chciał, lecz tylko radził: Kto może po- HI R 
bne | jęć, nechay pojmuje, jeżeli cbcef być doskonałym, idz, a iu BB 
pro- | przeday w/zyfsko , a day ubogim. „Patrz tedy zebyśod tey. RZ 
albo , 4, wfpaniałości umysłu nie odfłąpiła; adoświatowości, którą 


iwa- | podeptała, nie wróciła ię affektem, żeby zciebie piekło i 
a) = "Mu 2 (M ii 


E 
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( uchówny Boże) nie natrząfało fig, żeś mężnicyfzą była 
nia służbę Boską idąc , a niżeli w Zakonie mając już więk. 
fzą znajomość Boga; cnoty , wieczności, nadgrody, 
ktorą czeka pośmierci wtym zyciu, wedle {wych slu- 
bow Bogu fprawujących liç. | 


ROZMOWA. 


roś o łaski Boga, aby jak do chcenia y ofiarowania 
slubow Zakonnych dał łaskę, tak ich Załować nic- 
chciał do wypełnienia onych. i 
Dufżo Chryfufówa Śc. „Bierz Panierozum , pamięć, 
wolą, y co we mnie jeft. 


UWAGA. 
NA SLUB POSŁUSZENSTWA. - 
Stopnie Zakonnego postufzenfiwa fg te: =: 
1. Być posłufzną zochotą bez żadnego ociągania fię, 
-daleko bardziey bez żadnego fprzeciwiania (ię wo- 
li Przełożonych. i 
H: Być posłufzną w proftości lerca, to jelt: nierozbies 
rając roskazu Starfzych, ale slepą nie jaką popędli- 
wością wizyftko wykonywać. Re 
HI, Być posłułzną z radością wnętrzną y zewnętrzną to 
jelt: czynić co każą y co roskazują w nęcrznie po: 
chwalić, za słulzną rzecz y świętą poczytać, 
IV. Być posłufzną bez odwłoki, to jeft: zaraz wyko- 
nać co roskazuje, nieodkładając na czas inny. 


<A 


Ą 


| 


y. 


ARA 


VI. 
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Być pósłufzną zpokórą, rozumiejąc olobie Żeś do 
niczego niefpólobna; y życzyć, zebyć Przełożo- 
ne y Statlze z tobą nieinaczey, jeńo jak zbydlęciem 
poftępowały, . R 
Braku między Starfzemi nieczyń móc roskazania 
mającemi, abyś posłufzna była Starlzym , tak cno- 
tliwym y łaskawym, jako niefprzyjającym y niedo- 
skonałym, jak mądrym, y roftropnym, jakoteż nie 
bacznym y niedyskretnym, tak w małych, jako y. w 
wielkich okolicznościach, 


VII: Na znak dzwonka zaraz fię porywać _y napodłe, 


wzgardzone, y cięfzkie zabawy ,, urzędy fię ofiaroe. 


| Wać: , i ę 
VII. Zawfze bronić y chwalić, -cokolwiek Przełożona 


IX. 


pofłanawia, jey „rozlądkowi przeciwnego zdanią 
nigdy niępokazać. 

Pofłanowić u fiebie y niewątpliwie trzymać, iż co- 
kolwiek Przełożona kąże, to fam' Pan Bog każe, y 
wola Starfzey jelt wola Boska, bo w jey olobie na 


Chryfłula patrzać kaźda powinna wedle przepilu 


X. 


Swiętego Patryarchy. 

Nakoniec do nabycia tey cnoty wielce pomaga, 
zawłze być skłonną do wykonania roskazu, y pel- 
nienia skinienia woli Przełożonych, zwielkim po- 
fpiechem y welelem duchownym. , | 


ROZMOWA. 


| Myskrufze za przelzłe nieposłufzeńftwa twoje, w odwo- 
| „dze na wlzelkie ean roskazow  Starlzych, 


iiig ; na 
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na potym y wodnowieniu.ducha;, do posłufzeńftwa nie. 
leniwego, tudziefz ofiary Bogu czyń, z rozumu , woli pto- 
fząc Zbawiciela nalzego.o łaskę, abyś jak on dla ciebie,  ; 
tak ty dlaniego ftała fię posłulzną aż do smierci, aśmier- | pa 
ci:dla cięfzkości, trudności, uczynionego. lobie gwałtu 
krzyżowey.. „Du/zo Cbryfufowa. Rozdz. 9; Xii Lo Gebi 
Tomafza a Kempis. - Jeże 


DZIEN.V. PAZDZIERNIKA, nie | 
Na $więto„$.PLACYDA Męczennika. > 


d 15 wa .o A 


Wpiąciwltciech Bogu na służbę oddany, wielkiej świątobli- Swić 
| mości dofzedź, ławie SW 


waż: że nie malz nic. leplzego „ jak z młodu zaraz Bo- 
A gu służyć „W przod pizeli fie, pozna świat y. rofpufta ło 
jego. AREA że godzień Bog, aby mu te.pięrwiafiki Wi 
oddać. Do kogoz słulzniepierwize rozeznanierozumu 


obracać? jeżeli nie dB tego , co nas ftworzył, który na: s 
` fzym. Panem y Qycem nasjedynie kochającym, „ Powźor a! 
+6: ze kiedy człowiek zaraz z młodu lię w cnotach y do- e 
skonałości gruntuje, w naturę prawie obroci fic dopro- se; 
Gi. A zatym go niełatwie nieprzyjaciel dufzny na prze- AE 
ciwną fłronę pokufami fwemi przerobi. ` Potrzecie. że | 
taki człowiek hader fzczęsliwy, który świata niezna, „| zd 


bo comy przez zmysły: doznajemy, to nam ię, potym, | ia 
; e p 00 332 
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imaginacyź ftawia “z wielką: przefzkódą” do dóbtego, 


czego niedożnaje ten człowiek, który zmłodu zaraz 
świata nieznał, uczyńże na fię reflexyą czy był Bog tak 
fzczęsliwy do Ciebie w młodych. lęciech , Żeś pierwize 
zażywanie rozumu y woli jemu oddała. Gzy świat do 
fiebie w pierwey cię przeciągnął? czyć nielmakował ? 
Jeźelis Boga w młodych leciech nigdy śmiertelnym grze- 
chem nie obraziła, toślzczęsliwa. Jeżeli cię zaś fumńie- 
nie przeświadcza, Załuy ferdecznie, a pros Boga twe- 
go, mowiąc: O Panie! niepomni ma grzechy młodości mo- 
je. Nie umiałam żmać zacności dobroci twojej, a Swiat mi 
fi bardzo udawał. Juz teraz zupełnie ferce ymysl moje do 
ciębie obracam Paka mego, Stworcę mego. * Uważ: że ten 
Swięty PLAcYp od piąciu lat, jak zaczął być dobrym y 
Świętym, tak w tey świątobliwości trwał, y poiiępo- 
wał, aż wielkiey dofzedł doskonałości, Myć czalem za- 
czniemy być dobremi, rozgrzejefię też {erce do Boga, 


| zdobędziemy fię teź na jaki akt cnoty, a długoż tego? 
| Wnetfię nazad cołamy. Coż za przyczyna? atota: Żeś 


my nieftatkowie przy Bogu, że nas lada co ftrąci zdro- 
gi doskonałości , od Boga odwiedzie. Dalfzaprzyczy- 
na tego, Ze wsłuźbie Bożey opulzczamy ręce; nie z4- 


| wie, -nieuftawicznie; niewyżey a wyżey poftępować 


chcemy.  Wżyciu zaś Zakonnym kto niepoftępuje, 
niech wie otym, że uftępuje, jak kiedy kto pód wodę 


| nałodce płynie, jeżeli wiosłem nierobi, pewnie go na- 


zna | ? E 
aD „jw zad woda unofi. « Naofłatek dla tego ten nieftatek. w nas 


fię znayduje, żeśmy gruntu dobrego: w Duchowień- 
ftwie 
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żeli gruntownego fundamentu w Duchowieńftwie nie- 
mas- niepochybnie cięfzko upada, y ftatku w dobrym 
niebedzie mieć, A czy jeno ty. fama tego.na fobie nie 
doznajefz? O jakoś podobno w dobrym wielki niefłatek! 
Co poftanawialz -na (powiedziach,' przy Kommuniach, 
a malz to [woy fłatek? Opłakuy fwoją nieftateczność, 
a dla Boga, Boga fię mocno trzymay, - Założ dobry 
fundament, który jeft bardziey Boga kochać, niż wiży- 
fłkie rzeczy ftworzone; brzydzić fię grzechem bardziey, 
niż piekłem, w Zakonie niczego-nielzukać, tylko Bo- 


ga y zbawienia fwego. Mieć na pamięci y wulławi- 


cznym cwiczeniu zwycięftwo fiebie famey, Mieć po- 

arde tego wfzyftkiego, co świat kocha, 
olac założyfz , nadzieja, że ftatecznie wielką Świę- 
tą będziefz. 


PUNKT: IL i 
Bracia y Sioftry pociągnął dosłużby Bożey. |. Uwais 
Jak fie też w Niebie ciefzy przez _ całą wieczność 


Swiety Pracy, że kilka dulz to przykładem {woim ,to 


namową Bogu pozyskał, wiçklza to jeft pociecha, ni- 
-żeli gdyby Matka j : 
widziała liedzącego. Aty będziefz że miała pociechę 
wNiebie, żeś którą dufzę przyprowadziła do Nieba, 


Rzeczefz: Nie moja to rzecz. Niewierz temu, bo Wp0-4, 
fpolitości do:wfżyftkich rzeczono, aby obliznich fwo- 


ich 


ftwie nie położyli. « Jako nasłabym fundamencieściany | i 
położone uftępują y cięfzko upadają , tak Zakonnica ję. | 


eżeli ten | 


Syna wego na Tronie Królewskim 
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| ichidufze fię fłarali , y;dotych, którzy zaklauzurą fie- 
. | dzą choćbowiem | nie kazujelz,' fpowiedzi niesłiichalż, 


z ludzmi świacowemi: niekorrelpondujefz, mafz jednak 


fpofob, jakobyś ktorą dulzę Bógu y Niebu pozyskała. 


Niech tylko „zycie: twoje takie będzie, że lię zniego 


- wlzyftkie Sioftty budować będą; że cię wcnociejakiey, 


naprzykład w cierpliwości „.w.wzgatdzie famey liebie,. 
w. posłulzeńltwie nasladować będą; to twoja będzie A- 
pofłolska-funkcya.  Auczy (ię ftaralz oto? żebyś zawiże 
dobry. przykład Sioftrom iwoim -y całemu: zgromadze. 
niu dawała? Jeżeli takczynifz, będziefz miała ciefzyć 
fię czego w Niebie, « Jeżeliś zaś więcey zgorfzyła, niz 
zbudowała , będziefz liç miała czego wfłydzić..., Teraz 


 fię namow na przykładne życie Zakońne, abyś też przy- 
' naymniey jedne dufze miała, ktoraby zokazyi twojey 


wieczności fżczęsliwey dofzła „, Boga chwaliła przez całe 
wieki ytobie wzdzieczną była. . 

Uważ: Jaki affektdo krewnych woich ten Święty miał, 
Czego im życzył. Niezyczył im honorow naywięk- 
fzych Rzymskich. Nieżyczył im, aby ich był widział 
naybogatlzemi nayokazalizemi w owcy Rzeczypofpoli- 
tey. éc. ale im życzył: żeby byli dla Jezusa wzgardze- 
ni, żeby wfzyftko dla niego opuścili, nawet y życie 
fwoje włafne.. Znać, zeŚwięty PLAGYD fądził, jako ten 
bardziey krewnych fwoich kocha; który „im Boga y 
rzeczy wiecznych życzy, niżeli ten, ktory im świata y 
fortuny doczefney. Jakoż ktofię zna, y naczym za- 
wisło prawdziwe y nieodmienne błogosławieńltwo bar- 

Kkkk dzicy 


1 
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dziey tego; niż tamtego życzyć powinieneś; Aty jaki 
mafz affekt do krewnych ?.* ©zybyś'ich 'mierada widzieć 
uświata nayokazallzemi, naydofatnieyfzemi ; na hono- 
rach Senatorskich pierwfzemi; jeżeli bardziey tego ży». 
czyfz, niż Boga y Nieba, to im tak włalnie życzyłz, 
jako gdyby kto-z miłości wielkiey bardziey:zyczył być 
uchcikiem, a niżeli Królem Francuskim albo. Papie- 
żem, - Znak to jet: że jefzcze niemafz* doskonałey tis 
wagi. : Go to jel- Bog y jak wielkie fzczęście* jemu 
służyć, jak wielkie fzczęście być oddalonym od niebe. 
fpieczeńltwa zguby wieczney. Dopieroż bardziey małz 
jefzcze światowość. ' Jeżeli fię frafujelz , turbujefz, albo 
alilnie ftarafz,, aby krewni twoi okazali byli u świata, 
"niź u Boga, pomtarkuy ten affekt, bo nie jek wedle 
Boga.  Potoprzylzłaśdo Zakonu, aby fię krewnych fwo% 
ich zaparła wedle świata, a kochała ich tylko affektem 
ożądanym wedle Boga, a jezeli w tym pobłądziła, ża- 
łuy lerdecznie.. 


PUNKT M "Re 

Tmrzeć wolał, a niżeli fię wiary Chryftufowey zaprzeć, 
Uważ: że ten Święty więcey fobie Boga fzaćował , 

nizli życie (woje, y śłufznie co uczynił, Pewna bó- 
wiem, żenie godnieyfzego ńiemafz y żacniey(zegonad 

- Boga, zktórym w porownaniu życie nafze, nic niejefł 
dla niego y to życie powinno lię łożyć, a. ufte- 
pować, żebysmy tylko obelgi y wftydu Boskiego ulzli, 
albo jego honor zasłonili,  Uczyńże sa fiebie aplika- 
2 cy, 
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| cyq; czy fy-tàk (obie'Boga fzacujefz? żebyśsgo yinád 


życie woje. włafne. przełożyła. Prawda; żesłię! częfto 
'' ztym oświadczalz jako byś Boga nadewizyftko” fzacóż 


wała, ale gdy: okazya przyjdzie, albo Boga obrazić; 
albo-fobie y ciału dogodzić, podobna Bog częfto ufłęż 
puje: Nienafiępujćć tytan zmieczem na kark pniebiorą 


«ię na katownie, zebyś fiç Boga'zaparła: / Lylko niejaka 


| okazya niech przyidzie przeciwna; czart pokaże albo 


honotu twego ulzczerbek , albo'ponętę jaką z myslności 
y uciechy fwojey, aż fię ty zaraz. Boga zapieraiz, gdy 
wolifz chuci fwojey palsyi dogodzić, niżeli Boga nieó- 
brazić. O jak niefzczęstiwy Bog wtey mierze odnas? 
Co też SS. Bozi krwi wyłali dla: niego oświadczając fię 
ztym; że.go nad krew, nad życie naymilfze (zacowali. 
Unas tak Bog zmalał; ze go dla frafzki: jedney odftę- 
pujemy. Załuy, jeźeliś tak nieuważna kiedy była, 
Uwaź : Że każda Zakońra'ofoba powinna być me- 
czennica bezkrtwawna, każdy bowiem, kto fię dla Jezus 
sa fwego Umartwia, a mianowicie dufzę Awoję, ten (ię 


_ dobrowolnie na ofiarę Bogu zabija Życia jednak fwego 


w.Bogu y przy Bogu.nietract, tę nienawiść fiebie fame- 
go y dulzy: fwojey nawielumiey(cachw Ewangelii Chry- 

üs radzi: Kfo ma waienawiici. dufzg (woję wa żywot wie- 
czny.firzeże jeg. A naczymże tąmierawiść zawisła? na; 
Czym:to zawisło! męczeńltwo . bezktwawne?. Oto mar- 


| twić rozum, aby go pod żdanie Przełożoney poddać 


wewizyltkim ,. gdzie grzechu. niemafz jawnego; mar 
twig wolą, aby: nie {woja „ale cudzą;.pełnić;. martwie 
e 7 -= Kkkkg chu 
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chuci; pafsyć'; affekty nieporządne , tkontentowania 


choć domałey rzeczy. Kiedy to zachowałz, będziefz.. 
Męczennicą bezkrwawną,: nie od kogo infżego, tylko 


od fiebie lamey. Ktore męczeńftwo wielce potrzebne 
jet, y Bogufię podobające, bo tylko tacy męczenni: 
cy Niebo /ofiągają. « Kroleftwo : Niebieskie, od nich 


> cierpi, y gwałtownicy one biorą. /Uważże: fo- 


ie teraz Czy też jefteś: na tę męczeńftwoodważna. Bez 


takiego męczeńltwa trudno być w Niebie, trudno być 
doskonałą Zakonnicą , chyba kiedy w Niebie być nie 
chcefz , chyba fuknią tylko nierzeczą <chcefz być Za- 
konnicą, jeżeli taką męczeńnicą być niechcefz , odważ 
fię nazwycięftwo fiebie famey. Malz podobno wiele 
okażyi dotego. Asżałuy ześ do tego czafu fobie po- 
chlebowała y żeś fię w czym nie umartwiła, 


POSTANOWIENIA. 


I. T)ziękuy Panu Bogu załaskę powołania, że cię od 

świata umknął, Bo to będzie znakiem, że po- 

wołaniefwoje kochalż. Częjto sluby fwoje odnawiay 

Zakońne, y ftanow, że im wniczym fprzeciwiać fię 

niechcelz , znakiem będzie, ze chcelz fłatkować w 
służbie Boskiey , y żeś konteńta. ™“ | 

II. Poftanow, że jeżeli kogo słowkiem zgorlzyfz, zaraż 
to fama na fobie mocno karać mafz, naprzykład uczy: 

nilz dyfcyplinę, jakicy byś nie rada czyniła, 

III. Wykorzeń z fiebie affekt światowy dö krewnych 

twoich takiemi fpolobatmi ; nigdy: od Boga urm 
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skał. O jako mi fię niechce być wtym Za 
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s'edla nich dobr światowych; tylko: taką kondycyą, .. 


jeżeli to będzie zchwałą Boską y ich zbawieniem. 
Potymnigdy krewnych fwoich y domu [wego chwa- 
Jebnie przed drugiemi nie wfpominay, jakbyś nay- 
podłeyfza była. Trzecia: Nieturbuy fię, gdy jaki 
ufzczerbek albo na fortunie, albo nahonorze mieć 
będą. e fie ty ich zaprzała. Piąta: Patrz Ío- 
bie okoliczność jaką, w którey mogła byśfię heroi- 
czną pokazać ztym, że Boga fobie fzacujefz. Na- 
przykład gdy byś fię fama dla miłości Boga na coin- 
{zego odważyła. Szofła: ftaray fię żadnego dnianie 
opuścić, żebyś martwić fię w czymkolwie nie mia- 

uła, armianowicie oko martwić, język, dworność, 
palsyą gniewu: x 


wo ROZMOWA. 
z Swiętym PLACYDEM. 


jako ty Oycze Swięty malz zasług u Boga wiele! od- 
*piąciu lac służyć temu Panu począłeś, nie znałeś 
świata, co jego ponęty. O jakoś w tym. fzczęsliwy: 
Bodaybym była świata nieznała! Pociągnąłeś tak wiele 
dufż do służby pódobney. Niech źe ja też tak fzczęsii- 
wa będę, abyś mnie moy Oyczė zupełnie A pozy- 
onte do- 

skonatą! Tyś życie położył dla Boga, y krew męczeń- 


ch “ska wylał, a jam Go 'dla niego uczyniła? „Polzłam na 


ro 


dla | 


slúzbe jemu oderwawlzy fig ódśWiata. Coż ma z tey 
> Kkkk 3 služ- 


021 
Pad 
Eog 
pd 
| 
3% 
28 
Ji) 
KE ort 
| 
3 
KA 
SĘ. 
iz 
taż 
R 
EB > 
E n 
k3 
R: 
PZ 
E 
A 
FE: 
ei 
Paaa 


H 
AE 


a 


EAA 
OWN 


ZI 
a 
d 


640 s MEDYTACYE 

służby. zapociechę Pan moy, Bog móy * A to tylko miey. 

ice w Zakonie zaftępuję. - Móy Oycze Święty tproś fia- 

teczność u Boga twego. «A naybatdziey uproś zwycię- 

ftwo fiebie amey.j zoa 
DZIEN XILLISTOPADA: 
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O jaka'tò konfuzya będzie! Uwaždy to teraz, żebyśw - 


rzeczy famey natę konfuzyą nieprzyfzła, a koniecznie 
na pózytek dufzy obraćay tę Nie 

=- Uważ, jak że'migdzy temt Swiętemi BENEDYKTA S, 
jét też wiele Panień'delikatnieyfzych. niżeli ty. < Więk- 
fzego urodzenia niżeli ty. Fortuny bardzo wielkiey y 
nadziei pewney , 'a przecie One tym wiżyftkim dla Boga 
wzgardziły, y wolały pogardzić światem, żeby tylko 
wiecznie z Bogiem królowały. Ty podobno będziefz 
fię tym wymawiała Panu Bogu, jam tcy powinności 


 mieczyniła.* Tey Reguły niczachowała, bom słaba by- 


MB 


7 


łą *Ale'ci słabfze pokaże Sioftry Pan Bog tego Zakonu; 
mowiąc: że te były słabize, a-przecie że mi fzczerze 
cheiały służyć, czyniły to. / Będziefż fię jelzcze wy- 


mawiała: Jam docych podłych uftawnieurodzona: Ale 


ci pokaże Pan Bog Królewny. Xięzniczki Panny; kto- 
te naypodleyfzey usługi niewftydziłyfię w Zakonie dla 
Jezusa , y zanaywięklzy honor miały w kuchni służyć, 


cZeŚ, iwpić będzielz? O jako fię zawftydziłz! teraz fię zawftydź 
 skutecziiie , źebyś potym" z ńiepowetowaniem tego fig 


yfty- 
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siewitydziła , koniecznie zaczni byćdobrą Zakonnicą. Bo | 
jeżeli cokolwiek maz, chcelz mięć każdą: rzecz dobr 
dobry habit, dobrą czapkę ,. lhma tylko chcefz (ię 2 
— za złą y- niedoskonałą. w Zakonie: Załuy ferdecznie: 
opłakuy wfzyftkie cwoje opufzczenia.wielu cnot. O.pła+ | 
kuy wyniosłości, niecierpliwości twoje, -a tak konfuzyi 
jakokolwięk na lądzie Boskim uydzieiz. . Ta 


PUNR T ID e 
Uv: popa na wizyftkich Swietych twego Zaa 
konu w Niebie; że adnego tam nie malz , ktoryby. 
wiele niepracował na tę chwałę, którą: teraz ma w Nięż 
bie. « Jedni bowiem albo- przez: krew. wylaną y męka 
albo też przez męczeńftwa długie bezkrwawne „pizylzii 
do Nieba.: A:ciwlzyfcy tacy ludzie jaktey: ty. Xbylt 
takiemi jako -y ty. - „Lo uważywlzy, jeżeli cokolwiek 
mafz.ducha wfpaniałego, toś tak powinna „mowić, :C0, 
niegdyś Auguftyn Swięty: Moglici yte „a ja nie będę mogt} 
mogło tak wiele. Zakonnic z tego mego Zakonu być 
cierpliwemi być posłulzaemi być. pokornemi,qa ja nie 
będę mogła? Mogła -tak wiele. kochać mieprzyjacioł, 
dobrze im czynić, wfżyftkie krzywdy darować „a ja nie 
będę mogła 2 .coż, mi przełzkodzi dotego Nic inizega 
tylko zła wola.moja,, żenie dla Boga czynić 'niechegy . 
_ wniczvm fobie naprzykrzyć,: Zachęć fię tak wielu, przys 
kladení do dobrego y doskonałości Zakonney. -Natoć 
na to cak wiele wtym Zakonie Pan Bog mieć Swiętych„y, 
chciał, żeby cię do teyże Reguły zachęcił, y p | 
o 
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| do doskonalizego życia. — Nie chybifz Nieba, gdy tą 


przys 


latoć | 


tych, 
udził 


o. 
i 
j 


utorowaną tak wielu przykładow. drogą póydzielz « 
Spdyrzyi na polłępki twego życia, a jeżeliś zbłądziła z 
drogi do zbawienia, CO prędzey fię cofnt, a żałuy, żeś 
Boga tak dobrego do tego czalu obrażała , jemu niedg- 
skonale służąc. | | 
PUNKT IE 

ważywfzy wielką chwałę Świętych Boskich w Niebie 
twego Zakonu, to ty fobie wiem imaginujefz, żeto 
niepodobna doyść do tey chwały: Rozumiejąc, że to 


i | świątobliwość y doskonałość na jakichfiś nadzwyczay- 


nych fprawach należy. Mylilz Ge w zdaniu twoim, tyl- 
ko te (prawy, które Zakon Opila doskonale y bez grze- 
chu zachoway, y zupełnie sluby Zakorme, a niepo- 
chybnie wielką Swiętą w Zakonie twoim będzielz. Na- 


przykład niech będzie zawfże dobra Medytacya od cie- 


bie odprawiona Mfzy słachanie nabożne, fpowiedzi do- 


skonałe, y infze zabawy z chwałą Pana Boga, to temi 


zabawami zwyCzayneimido wielkiey świątobliwości doy- 
dzielfz. Na czym zaś dobroć fprawy zawisła? oto na 
tym: Powinna fię poprzedzać intencya doskonała, że 
niechcę dla czego inlzego czynić, tylkodła miłości Pa- 
na Boga, dla chwały jego Boskiey. Potym ta (prawa 
zawfze powinna być złączona z Panęm Bogiem, to jeft 
przez czafowe zabawy odzywać fię częlto pamięcią y 


{r fercem do Boga, aby znakiem było, że kochamy, 


y ze nie infze pobudki czyniemy , tylko kochania. Do 
LIH te- 
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tego do każdey zabawy może fię przydać umartwienie 
liedie iamey, albo ciała choć małe, zebysmy bardziey 
świadczyli miłość nafzą ka Bogu. Zgóła przy kazdey 


iprawie zachować to, coć opifano, albo w Regułach, 


alba w infzych uftawach, albo w prywatnych nabożeń: 
ftwach. - Reflektuyze fie, czy tak [prawy [woje Zakon. 
ne odprawujefz? Czy każda twoja zabawa jeft dla. mi. 
łości Boga? Kiedy owo kogo bardzo zakochalz, a dla 
niego co czynifz; o jak częfło do niego to lercem, to 
myslą wzdychafz, y pamięrafż o tym, co dla niego 
czymifz. Jezeli Bog tego nie ma wiprawach twoich, 
znakiem jelt; że go miekochafz. A przecie bądz pew- 
na, że wlzyftka doskonałość y świątobliwość na niczym 
niezawisła, tylko na kochaniu Boga. Niech by kto cu- 
da czynił, niech bytkto, ciało krajał: jeżeli Boga fwe- 
go miłości mieć nie będzie zanic to. Pożałuyże fpraw 
twoich, któremi fobie na karę podobno, nie naświąto- 
bliwość zarobiła.  Spoyrżawizy na tych Świętych 
Wiżyłtkich fwego Zakonu, [pytay fię ich, jakooni te- 
raz O świecie y o ziemskich rzeczach łądzą? Pewnie je- 
dni odpowiedzą: że cokolwiek czynilismy, cierpieli. 
fmy dla Nieba, wfzyftko to mało; godzień by Bog 
nalz, Pań nalz czego więcey. Drudzy: O jak to Bog 
nadgradza lowicie to, co my mu z milości nalzey da- 
jemy. Każde ftworzenie powinnoby dlatego Pana czy- 
nić wfzyftko z fzacunku jego, a onby nie powinień te: 
go płacić, bo mu to wizyftko z fprawiedliwości należy, 
A przecie on płaci to ftokrotną nadgrodą. © jak e 

re- 
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brego, o jak łaskawego Pana “mamy: Trzeciby odpo. 
wiedzieli: 0 jak fa nierozumni ludzie na świecie , któ. 
yzy nie wierzą o tym Bogu, y 0 tym co im powigdziar 


- o, którzy kiedykolwiek Boga tak dobrego obrażają, 


Naofatek inniby odpowiedzieli: włzyftkie dóftatki, po- 
ciechy , błogosławieńłtwa, które świat wa, ttinieyfzą 
od pociech nafzych proporcyą niżel błoto do kamieni 
drogich. "Te ich mowy pfzytmuy fercem skłonnym do 
tego wfżyfłkiego co otii mowią, ażebyśtżnawizy praw- 
de, wielki pożytek znich odebrała. <A czyń naprzo 

pragnienie ktbłować y żyć z Bogiem, y z temi Świętemi 
Sioftrami y Bracią tego Zakonu na wieki. Potym uznay 
niegodność twoje tdk wielkiey zapłaty ; dla któtey albo 
ic, albo mało co zrobiłaś,  Naoftatek opłakuy złości 
twoje, żeś Boga twego tak dobrego, tak łaskawego kie- 
dykolwiek obraziła, y miefpofobnąfię przez grzech do 
Nieba uczynita. | 


POSTANOWIENIA. 


£ Poftanow częftofię pytać tak wiele lat w Zakonie ży- 
ję, mam że fię u Boga mego zaco Nieba upos 
mmeg? 

IL. Poftanow fobie oto fiebie pytać, gdyfię do jakiey 
usługi ociągać będzielz, po coś do Zakonu przy- 
izla? Niemiećfię dobrze, niewygody fzukać, ale fic- 
bie famę martwic, famego tylko Boga lzukać. 


LIH 2 m 
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II. .Poftanow:apetyt wyniosłości martwić, to jelt maz 
jąc fie zapodleyfzą wkażdey okazyi, bo zważona 
„ będzie. kazda zasluga. 

IV. Folłanow y to pytanie częfto roftrząhć, czy ja też 


w Niebie będę? Niewiem pewnie; jeżeli niewielz, 


tolię ftaray. abyś wiedziała, żyjąc tak, abyś żadne- 
go grzechu cięlzkiego nie miała. 
V. Poftanow kazdą Iprawę mianowicie obojętną jakieto 


lą jedzenie, ręczna robota, fpanie, wfłanie, z za- 


chowaniem opilania jak naydoskonaley odprawować, 

VI. Poftanow mysli światowe, jakie lą o honorach, o 
doftatkach, o przyjazniach, tak jak nieczyfte zaraz 
odrzucać, bo to będzie znakiem że ci fię świat nie- 
podoba, 


ROZMOWA. 


Q Święci Qycowie y Bracia, Matki, y Sioftry moje 


O Jakoście fzczęsliwi, żeście juz ktefu dolzli, żeście, 
już Boga, dla któregoście byli ftworzeni ofiągneli: jeft 
wam czego winfzować, jeltlię z czego ciefzyć, że Nie- 
bo, że Boga macie; ktorego nigdy nie ftracicie. A ja 
też kiedy z Bogiem y zwami cielzyćfię będę? Czy jeno 
przytdzie ten czas, żebym fię zwami w Niebie ciefzyła, 
zwami złączyła. Przyznam lię nieidę tą drogą co y wy. 
W tey fukni chodzę co y wy; ale poltępki różne; nie- 
chce mi fie pokorną być, wzgardzoną dla Boga, niechcę 
być cierpliwą, niechcę być ubogą. A przecie bym 
chciała być zwami w Niebie, Odpowiedząć ci W 

; o 
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 jednoftaynym głofem. Darmo to fobie obiecujefz: 
Czytay żywoty nafze, jako fą napilane, cośmy dla Bo- 
ga czynili, cierpieli; a gdybysmy to jelzcze lepiey u- 
znawal, ćo to jelt Bog, co Niebo? To bysmy dla go- 
dności jego, dla dobroci nigdy niewypowiedzianey dla 
niego więcey czynili, y cierpieli.  Zaczym jeżeli chcefz 
z nami na wieki krolować, idz tą drogą co y my, a nie 
zbłądzifz. Więc cale fię nawalze przewodnictwo odda- 
ję. Jezusa y was nasladować będę, abym y Jezusa y 
was w Niebie dofzła. 


DZIEN XVII LISTOPADA. 
Na Święto S. GERTRUDY Xieni. 


8% Olubienito przychodzi. 


plyway w radościach Zakonna dufzo, że cię dnia dzi- 
fieylzego toż famo potyka fzczęście, którym fię 
wielki twoy Zakon zafzczycił, Swięta twoja Patron- 
ka GERTRUDA przez całe życie fwoje ciefzyła. Oto O- 
blubieniec twoy naymilfzy Chryftus do ferca twego gat- 
nie fię. Oto ferce fwoje zlercem twoim złączyć pra- 
gnie. Oto lerce twoje zapala ogniem ferdeczney miło- 
ści, chcąc wnim wygafić wfżelkiey chuci ułomności 
twoje. Wola na ciebie: Oblubieńco moja, kochańko 


„a Moja: Day mi ferce twoje. A poniewalz tak jeft, że O- 


ym blubieniec twoy Chryftus, tak ufilnym pragnieniem żą- 
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da {erca twego , więc fiaraćfię pilno powinnaś, ażebyś 
wizelkie oziębłości, marności, albo: jakie 'przyłączenie 
ferca niepotrzebne do jakiey rzeczy ftworzońey, wyrte 
* gowała , a jak naywybotnieyfzemi ( gdyby: moźna Se: 
rafickiemi ) na przyjęcie tak wielkiego. gościa przycz 
dobila ferce fwoje affektami.  Powtóre: Uważ, źe Obli: 
bieniec Ghryfłus tak lobie ulubił czyfte S. GeRrtuoy fera 
ce, że One fobie za Niebo obrał, w nii ultawicznie 
fpoczywał y mielzkał, y wfercu fię Gikrnuby fzukać, 
y znaydować kazał, a dla cego, że ferće Grkrnuny $, 
nic wżyciu niechciało, y nie kochało, tylko JEżusk, 
o niczym nie myslił rozum jey tylko o Jezust, do ni- 
czego nie przylgneło ferce, tylko do Jezusa, . Dalekie 
było odwizelkiey światowości, y od światowey pro 
żności, zawlze pałało Seraficką miłością do Jezus: 
Zawfze u GeRTRUBY Swiętey był JEzus w mysli, w uftach y 
w(ercu: które nie wygasłą miłością jego pałały, y do 
niego ferdeczne weftchnienia bez przeftanku pfzełyłały: 
Byłw oczach Jezus, które co Moment nawipomnienić 
jego słodkiemi fię łzami polewały. Był wufzach, któ- 
re O JEżuste rady siuchały, Był Jezus y we fhie u Ger- 
RUDY, ktorafię znim ciefzyła, terce jey do niegó czu: 
ło. Potrzecie: tu pilne uważay zjakim też lercetfi je: 
fteś dla Oblubieńca twego, z jakicy facyt czujefż Ozię: 
błość mafercu. Podobno mie zinńey, tylko Z tey ze 
mafz rozdwojone ferce dla rzeczy jakiey ftwotzoney; 


ale sluchay comowi Jezus niemożecie służyć rdzeń Bo- m 


gu y maminonie, Bogu y światu, Jezusowi y talu, 
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pokorze y wyniosłości. Niezgodzi fię albowiem poko- 
kora z wyniosłością. Męka Jezusowa ,-ztwoją nie cier“ 
pliwością, cichość y skromność Jezusowa z twojąfzcze- 
D y lekkomyslnością. Cierpliwość Jezusowa 
ztwojemi niepomiarkowanemi pafsyami. Poslufżeńltwa 
Jezusowe ztwoim uporem y krnąbrnością. Laskawość 
y miłolierdzie Jezvsowg z twoim gniewem y zawzięto- 
ścią. A ztąd poznaway przyczyny, dla których Jezus 
daleki jeft od ferca twego, bośfię ty daleką uczyniła od 
Jezusa kochanego, A naofiatkuuważay jak tego go- 
ścia Niebieskiego w Nayświetfzym SAKRAMENCIE do cic- 
bie przychodzącego w afsyftencyt tak wielu Aniołow 
tyfięcy na twarzy iwoje upadających; y Króla {wego 
wiekuiftey chwały adorujących, przyimujelż do ferca 
fwojego? - Zjakim przygotowaniem chęcią y affekta- 
mi? czy pierwey ftarafz lię , ażebyś naprzod zniego wy- 
rzuciła wizelkie namiętności, do żłego skłonności, do 
chwały Boskiey wkorzenione ozięblości y inne złe na- 
logi. Tu fię zabaw pilnym Examinem Zakonnego ży 
cia twojego. „A cokolwiek upatrżyfz na turenieniu two- 
im coś podobnego, ftaray fię nieodwłocznie ażebyś te 
przykonfefyonałe łzami pokutnemi obmyła, fłatecznym 
przedfięwzięciem do zmytego niewracać fię czernidła, 
A potym proś GERTRUDY Świętey: ażeby ciuproliła nd- 
wrocenie ferca Jezusowego ku fobie. 
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O odnowieniu Ducha. Do 
„Wfęp pierufzy: Sluchay Pawła Świętego. Poflępuymy w syg 
nowości Ducha. słufzi 
Wiłęp drugi: Proś Pana Boga o łaskę na odnowienie ży»  Toskc 
wota twojego. sofia 
| pofta 
PUNKT L <o dowat 
dnówienie Ducha pofpolicie bywa trojakie, jedno pa 
jeft tylko zmyslone na pozory powierzchowne, któ © odno 
re na oko zda fię być odnowieniem złych obyczajów, | pian, 
rzeczą famą mowieniem tylko y izczerą obłudą, ta | auc 
` skromność „ „układność jaką powierżchownie: ukazuje: a ; 
my, a wdawnych nałogach, palsyach fłatecznie trwa: a a 
„my , czym nietak Przełożonych ofzukujemy, jako fie» ł gi k 
bie. Drugie odnowienie jeft prawdziwe y lzczere, lecz c 5 
do czafiu tylko, bo tak odnawiających fię , ladaokazya, ko. | 
Jada pokula , lada ofoba zich obyczajami nie zgadzająca DE 
fię zdobrych początkow zbija, ruynuje. Trzecie od. 780 


nowienie Ducha jeft pomierne, lecz y to niedoskonałe, 
bo tak Ducha odnawiający poprawuje fie w wyfłępkach 
więklzych, a innych, mietak woko każdemu wchodzą- : 
cych mnieyfzych grzechow, poprawićfię niechce, od / .. ja 
me odnowienia racz nas w Zakonie żyjących zacho- „api #3 
wać Panie, konny 
PUNKT | 


| 


Don 
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PUNKT IL 


[Do nowości prawdziwey y doskonałey życia Zakonne- 

go ralezy naprzod prowadzić życie Chryftulowe, 
czyh podobne Chtyftufowi pokornemu, cichemu, po- 
słulznemu, ubogiemu, nieprzyjacioł kochającemu, 
roskofzom, wygodom przeciwnemu, czy moje takie 


zycie? Akt żalu, wftydzenia, popráwy wtym, y wtym \ 


pofłanowienie. Powtóre: Do nowości nalezy życie fto- 
fować do życia. Przenaydoftoynieyfzey. Maryı Panny, 
nasladując jey czyftości ciała y dufży w naygłębizey po- 
korze, w nieugalzoney ku Bogu miłości,  Poźrzecie: Do 
odnowienia Ducha należy nasladować żywoty Swietych, 
mianowicie Oycow, Braci y Stoftr w Niebie już kròlu- 
jących, którzy nanas wołają: tak życie, jak w życiu 
nalzym przykład macie umartwienia wfzelkiego, zwy- 
cięftwa nad lobą,aktow heroicznych y odważnych, mi- 
łości w zajemney , znofzenią defektow blizniego, gorą- 
cego nabożeńftwa, pragnienia więklzey a więklzey do- 
skonałości, abym (ię tak odnawiał , pomocy z Nieba y 
mego fłarania potrzeba. 


PUNKTI 


Do nowości życia należy odnowienie tak wnętrznego, 
“i jak zewnętrzniego człowieka, _Wnętrzne odnowie- 
nie zawisło na ferdecznym kochaniu fię w powołaniu Za: 
konnym, na obrzydzeniu fię by naymnieylzych dobro- 
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wolnych grzechow, niedoskonałości, na mężney po- 
gardzie ludzkich relpektow, na podulzczemiulię złych 
obyczajow, zaftarzałych nałogow; do zewnętrznego 
człowieka Odnowienia należą zwierzchne zmysły, ję- 
zyki, obcowanie skromne, umartwienie powierzchow- 
ne, uboftwo, fprawy Zakonne, tu nad życiem moim 
chcę uczynić reflexyą, a co woboygu odnowienia go- 
dnego znaydę, za łaską Boską odnowię , profząc Ducha 
Swietego , żeby-on przez łaskę fwoją co zdroznego na- 
proftował, co oftygłego zagrzał, co zranionego opa- 
trzył; a co skalanego, niepięknego we mnie skutecznie 
obmyć raczył, 


UWAGA. 
Na slub uboftwa Świętego. 


Doskonałość Zakonnego ubofiwa wydaje fig w wafiępujących 
Punktach, a 


I. 'Zadney rzeczy jako fwey włalney nieuażyway bez po- 
zwolenia. 
IL Zadney rzeczy niebrać, darować, użyczać, prze- 
miemiąć bez pozwolenia Pczełożoney: 
I. Niemieć niczbytniego, delikatnego, zbyt drogiego, 
owfzem ochotnie przyjąć y żądać co podleylzega 


wytartego, tak w odzicniu jako y innych rzeczach 


zabawach. 
IV, 


IV. 
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10 IV. Niędofłatek w rzeczach też potrzebnych znieść skro- 
di mnie, ochotnie przyjąć y ządać zradością bez na- 
gó tzekania , fzefntania , uskarżenia fię na niedozor- 
nych, do których ftaranie o nich czynili, O nas w 


a tey rzeczy z urzędu należy. . 
KA V. Rzeczy potrzebnych y pozwolonych mieć faymniey, 
J0- wczałami y wygodami wzgatdzić dla ubogiego 
cha Chryktufa, w wz 
ias VI. Zawfze lię kontentować temi rzeczami; które nam 
pa- Zakon z łaski y miłości, nie z powinności daje; czy 
nie to do jedzenia, Czy to do picia, czy to do miefzka- 
nia, czy to do infzey rzeczy. 

VII. Stać fię podobną słupowi nic nieuważającemu czy 
go ftroją, czy zubiorów odzierają, a zatym być 
zawfze gotową y te rzeczy oddać, których zaży- 
walz kiedy Przełożona zechce. 

VIII. Przycłumić w fobie żądze do mienia jakiey rzeczy 
b światowey , a nie przykładać do niey lerca. 


IX. Poczytać fię za niegodną tych rzeczy, które Bo- 


ska Opatrzność przez ręce Starlzych udzieliła. 
po- X. Nicofobliwego nieptzypulzczać w jedzeniu, w pi- 
ciu, innych rzeczach, chybaby posłufzeńltwo ina- 


tze- czey roskazało. 
XI. Dla nasladowania Jezusa Pana żądać głodu, pra- 
cgo, gnienia, zimna, upały , y innedufzne y aielefne przy- 
ego krości zkądkolwiek y dokądkolwiek y odkądkolwiek 
zach x przychodzące cierpieć. 

XII. Na ipowiedziach y z naymnieyfzych defektow prze- 


IV. Mmmm 2 Gw 
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przeciw uboltwu Świętemu popełnionych uskafżać (ię Ge. 


ROZMOWA. 


o nagiego na krzyżu zamnie Jezus, profząc aby cię 
jak przykładem, tak łaski fwojey udzieleniem od 
rzeczy ltworzonych, nieporządnego affektu bronił, y 
z niego łaskawie wyzuć raczył, 
Ojcze nafa: Zdrowaś MARYA Cc. 


MEDYTACYA. 
O koncu Zakonney ofoby. 


Wiłęp pierwfzy: Patrzay w duchu na Chryftuf sług fobie 

i zgromadzającego. 

Więp drugi; Modlitwa do Boga o łaski poznania końca 
Zakonney oloby. 


PUNKT L 


Uwz: iz włzyftkim Zakonnym ofobom, ten jeft po- 
wizechny y jedyny koniec, dla którego nas Pan 
Bog zświata do Zakonu powoływa, abysmy w Zakon- 
ney ofobności, lepiey y doskonaley mu służył, niz lu- 
dzie na wolności, abysmy pilniey zachowali, nietylko 
Boskie y Kościelne przykazania, ale też rady Chryftu- 
owe, Reguły powinności, poftanowienia Zakonne, 
_y tym fpofobem dulze łatwiey zbawić, a Boga na A: 
Qe 


kocha 
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e kochać mogli; tu fię reflektuy na przykazania Boże 
y Kościelne, czy jeftze y w Zakonnym habicie prawdzi- 
wy a Boga fie bojący człowiek?  Powtóre:. Rozbieray 
wizyftkie, albo więc przednieyfze uftawy, obligacye, 
ję _ roskaży Starfzych , czy dolyć im wedle powinności czy: 
od milz? Jeżeli tak, dziękuy Majeftatowi Boskiemu, proś 
y  odalfzą łaskę jeżeli zaś co z drożnego w fobie obaczylz 
opłakiway, nic niejeft Zakonne zycie twoje, połtanow 

wtym y owym poprawę za pomocą Ducha Świętego. 


PUNKT IL 


Rozbieray frzodki końca twego rozmaite; naprzod za- 
zywanie częfte SAKRAMENTOW, Ipowiedzi y Kom- 

„| munii Świętey, ćwiczenie, w cnotach y umartwieniach, 
16  łąski y pomocy wnętrzne, ktore daleko hoyniey Pan 
Bog daje w Zakonie; niż na świecie, frzodki wnętrzne, 

ca jakie lą mięfzkanie ofobliwize od fwieckich oddzielone, 
Reguły, czułość Przełożonych , przykłady, Sioftr in- 

nych modlitwy za tobą, uczeftnićtwo zasług y dobrych 
uczynkow, oddalenie okazyi odzłego , y inne wfzyłłkie 

o- Zakonowi pofpolite przywileje. Uważay powtóre: Ofo- 
an bliwfze frzodki Zakonu twego bardzo pożyteczne, ja- 
kie f3 renowacya albo odnowienie Ducha, fiebie famcy 
u- coroczne ćwiczenia, duchowna puftynia niemal co rok, 
ko | Medytacye codzienne, Examina częfte, modlitwa ufta- 
wiczna, Opatrzność  Starlzych we wfzyltkim , miłości 
e,- Przełożonych, affekt równych, usługamłodlzych, do- 
ki  Ratek wizelki, prace, urzędy y zabawy nie fą nad fiły, 
3 Mmmm 3 wię- 
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więcey potobie Zakon niewyciąga, tylko. żebyś Regu- 
ły y uftawy Zakonne bardzo lekkie zachowała, refle- 
ktuyże fie jakoś tych frzodkow zażywała, a napotym 
zażywać malz, abyś nanayścisleylzy y nayfurowizy ląd 
fprawiedliwego Boga ntetrafiła po śmierci, jezeli tak wie- 
le frzodkow mając, w drodze duchowney nie polłąpilz, 
y ich ku nabyciu doskonałości niezażyjelz; żałuyże za 
przefzłe niedbalftwa, a popraw fię. 


PUNR c JI 

przypomni fobie z jaką gorącością, 'z jakimeś ftara- 

niemy ufilnością arata lie do Zakonu tego, niedla 
czego in(zego, włzakże jeno, ażebyś pewnicy y belpie- 
czniey zbawiła jedynaczkę (woję. Wiedząc o przywi- 
leju Zakońutego; ze kto w nim świątobliwie żyje y U- 
miera, potępiony nie będzie, miłeć były -w Nowicya- 
cie początki, przy żywości gorącość Ducha, czemuż 
teraz oftygłość Ducha, czemu zabawy Zakonne miano- 
- wicie Duchowne Medytacye, Examina 6. w.Kościele 
przykrzą (ię; czemu teraz rozmyślania z rozerwaniem 
wolnym, rachunki fumnienia bez gultu, nabożeńtwa 
bez uwagi byle dla oka ludzkiego, dla czułości Star- 
fzych odprawujefż, częfto opufzczafz. Pytay fię z 
Bernardynem Świętym:  Dx/żo moja, dufzo Zakonna, a 
cóś do Zakonu przyfzła, na coś Świat opuściła ? 656 


W rozinowie ofiasty fię Panu Bogu na gor;tlzą modli- 
twę, albo służbę końcowi twojemu przyzwoitą 
proś nato o łaskę, żal wzbudziwfzy za gruiności prze- 


złe. Ojcze mafź. Zdrotwaś MARYA ŚCC. LĄ 
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> UWAGA. 

fąd m 

A Na slub czyftości. 


lZ, | Po modlitwie zwyczayney punkta nafępujące bierz uauwagę, 
 zą 

I> Staray fię abyś lekce fobie nie ważyła, cofię Aniel- 

skiey cnocie Iprzeciwić może, przy tym abyś ant 

śmiertelnie, ani powizednie przeciw temu slubowi 


afa- niewykroczyła; ani uczynkiem, anf myslą. 

dla I. Byś zawfze wftydliwą była w słowach, fpoyrzeniua 

pie- gufłach, ato.dla Boga przytomnego y Aniola Stroz 
"Wis Za. A 

ru. II, Pamiętay na uczciwość y przytomność tak w przy- 
ya- tomności drugich, jako y wolobności. 

nuż — IV. Wizelkich okazyi niebelpiecznego albo niepotrze- 
10- bnego obcowania, jako to rozmow , fchadzek, twa- 
iele rzy, ręki, bo habitu na drugiey ofobie dotykać fię . 
iem wyftrzegay. , 

lwa V. Mysli fzpetne, zkądkolwiek pochodzące zaraz od- 
tar- rzucić, affekta nieporządne natychmialł uskramiać, 
ę Ż mysl y fantazyą od nieprzyftoynych rzeczy odwra- 
W 


cając. | 
VI. Niedelikatnie fię obchodzić zciałem fwoim , tak w 


jedzeniu, piciu, fpaniu, jako też innych. piefzczo- 


dli- n  taćh, a naybardziey trunków mocnych, (pania po 
tą obiedzie wyftrzegać (ię. ] 


ZE” VIL 
U- 
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VIL Potraw chociaż podłych y zwyczaynych nie jeść 
do doskonałey fytości, umartwienia procz poftow y 
dyfcyplin zwyczaynych mieć zawfze w używaniu, 


VIII. Zadnego momentu czafu ną prożnowaniu nie ftra- 


IX. Znaki ofobliwfzey czyfłości według Kayana. <Ne- | 


przod: Za niepodobną rzecz poczytać, abym kiedy 
na pokulę cielefną zezwolić miała. Powśóre: Od 
mysli nieczyftych nagabania być daleką, albo niemi 
fię brzydzić.  Poźrzecie: W konwerlacyi z rożnemi 
olobami nic w fobie nieczuć nieporządnego. Pa 
czwarte: We fnie niemieć fzpetnych fantazyt; luboć 


to być może dla więklzych nalzych zasług Oc, Na- `, 


koniec uważay , jakich frzodkow zazywalz, dła za- 
chowania tey czyfłości. 

Rozmowa wedlug affektu y wnętrznego natchnienia 

Ducha Świętego. . Oycze na/z. Zdrowaś Marya Ge, 


MEDYTACYĄ; 


O zacności słubow Zakonnych. 
Wfięp pierufzy: Stachay Ducha Świętego do ferea ci 
mowiącego. | 


Wiięp drugi: Proś o łaskę abyś poznała Boską dobroć 
tobie wyświadczoną, w przypulzcze- 
niu cię dooddania słubow Zakonnych. 


PUNKT 
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PUNKTE L 


(waż: iż względem slubow Zakonych, wízyftkie ʻo- 


zdoby, okazałości y godności świata tego gafną; 
co bowiem chwalebnieyfzego, jak wizyftko za nic po- 
czytać, cokolwiek świat ten miłuje, jako to honory, 
bogactwo, roskofze, sluby Zakonne przewyżfzają, bo 
Zakonną ofobę między Anioły wpifują, jako to Aniel- 
ska czyfłość, między Apoftoły uboftwo; do Chryftula 
aż do śmierci podobne czyni posłufzeńftwo, chwałą 
światowa ak y proźną jeft; trochę zabrzmia- 
wfzy, wnet przeftaje, albo jak błyskawica ledwo coza- 
blysnie, zaraz ginie, chwała zaś slubow Zakonnych y 
doczefna jelt y wieczna, bo Zakonna oloba przy takim 
Panu zolłaje: y służy Królowi chwały, ktory jego 
chce, aby tam y takim był sługą, gdzie y jakim jeft 
Pan jego. O! zaprawdę nazbyt lą uczczeni przyjacic- 


le twoi Boże. 
PUNKTE IL 


Uważ: 12 życie prawdziwey Zakonney oloby do mę- 
czeńftwafię rowna, które tym jeft trudnieylze, im 
luż(ze, bo aż dośmierci trwające, tymfię jednak ró- 
Źni męczeńftwo Zakonne, od męczeńftwa krwawego, 
Że to od tyrana zadane bywa, a Zakónne od miłości y 
y dobrey woli dla Boga, korona włafna Męczennikow 
fet. Męczeńftwa Zakonnego jeft trojaka, dla slubow 


m, trojakich, y owfzem wieloraka dla rożnych przy- 


krości w fłanie Zakonnym. jakie przykrości fa? 
Nnnn U. 
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Umartwienia, niewygody, pracowite zabawy, wiży- 
fikiego fię wyrzeczenia, patrz jako cię wiele koron cze- 
ka, jeżeli to Zakonne męczeńltwo z miłości ku Bogu 
chętnie y z wefelem dulznym fłatecznie az do śmierci 


podeymować będziefz; przypominayźe fobie, jak mało | 


ucierpiałaś w Zakonie, a na wlzyftkie biedy, kłopoty, 
utrapienia Bogu fię ofiaruy. 


PUNKT IIL 


Uważ męftwo y wipaniałość umysłu, która fię z nay- 


duje w slubach Zakonnych, bo przez sluby człowiek 


na tofię odważa mężnie, czego przykazać Chryftus nie 


chciał , lecz tylko radził: Kto może pojąć, niechaj poyma- 
je, jeżeli chcefa być doskonałym , idz, a przeday wfzyfika, 
a day ubogim.  Patrz-tedy żebyś od tey wlpaniałości u- 
mysłu nie odftąpiła, a do światowości, którąś podepta- 
ła, nie wróciła (ię affektem, żeby z ciebie piekło ( 7- 
choway Boże) nienatrząlałolię, żeś mężnieylżą była na 
slużbę Boską idąc, a niżeli w Zakonie, mając już więk- 
fzą znajomość Boga; cnoty , wieczności, nadgrody; 
która czeka pośmierci wtym życiu, wedle fwych slu- 
bow Bogu iprawujących lię. 


- ROZINA 
Froś o łaski Boga, aby jak do chcenia y ofiarowania 
_ slubow Żakonnych dał łaskę, tak ich załować nie 
chciał dowypełnienia onych. z 
Dufzo Chryfiufowa &c. ; Bierz Panie rozum, pamięć, 
wolą, y co wemnie jeft. U 


L] 


IL | 


VI. 


O ZACNOSCI SLUBOW ZAKONNYCH, 661 


UWAGA. 


NA SLUB POSLUSZENSTWA. 
Stopnie Zakonnego postufzenfiwa JĄ te: 


I. Ryć posłufzną zochotą, bez żadnego óciąganiafię, 
By daleko bardziey bez żadnego Aa fię Sól 
Przełożonych. 

II. Być posłufzną w proftoci ferca, to jelt: nierożbie- 
rając roskazu Starfzych , ale slepą niejaką popędli- 
wością wlzyftko wykonywać. 

III. Być posłufzną z radośćią wnętrzną y zewnętrzną, 
to jeft: czynić co każą y co roskazują w netrznie po- 
chwalić, zasłulzną rzecz y świętą poczytać. - 

IV. Być posłufzną bez odwłoki, tojeft: zaraz wykonać 
co rośkazują, nieodkładając na czasinny. 

V, Być posłulzną z pokorą, rozumiejąc ofobie żeś do 
niczego nielpofobna, y zyczyć, ze być Przełóżo- 
ne y Starlze ztobą nieinaczey , jeno jak zbydlęciem 
poftępowały. 


VI. Braku między Starfzemi nieczyń moc roskazania ma- 


jącemi, abyś posłulzna była Starfzym, tak cnotli- 
wym y łaskawym, jakoniefprzyjającym y niedosko- 
nałym, tak mądrym y roftropnym, pe też nieba- 
cznym y niedyskretnym, tak w małych, jako y w 
wielkich okolicznościach. 

| Nann 2 VII, 
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VII. Na znak dzwonka zaraz (ię porywać y napodłe; 
wzgardzone, y cięlzkie zabawy, urzędy lig ofiato- 


wać, 

VIII Zawfze bronić y chwalić, cokolwiek Przełożona 
polłanawia, jey rozlądkowi przeciwnego zdania ni- 
gdy niepokazać. | 

IX. Poftanowić u fiebie y niewątpliwie trzymać, iż cO- 
kolwiek Przełożona każe, to fam Pan Bog każe, y 
wola Starlzey jeft wola Boska, bo wjey'ofobie na 
Chryftufa patrzać kaźda powinna wedle przepifu 5, 
Patryarchy. 

X. Na koniec donabycia tey cnoty wielce pomaga, za- 
wize być skłonną do wykonania roskazu, y pełnie- 
nia skinienia wolt Przełożonych, z wielkim pofpie- 
chem y weletem duchownym. 


ROZMOWA. 


7 skrufze zaprzefzłe nieposłulzeńftwo twoje, w od- 
wadze na wlzelkie wypełnienie toskazów Starlzych, 
napotym y w odnowieniu Ducha, do posłulzeńftwa nie 
leniwego, tudziefz ofiary Bogu czyń zrozumu, woli, 
IA Zbawiciela nafzego o łaskę, abyś jak on dla cie- 
- bie, tak cy dla niego ftałafię postuna aż do śmierci, a 
śmierci dla cięfzkości, trudności, uczynionego fobie 
gwałtu krżyżowey, Du/żo Gbryfłufówa. Rozdz.9. Xię- 
gi 1. Tomafza a Kempis, 


RE- | 


em 


| 


AEE E 


a E E E ESE S WO i 


BX o XIB 
REJESTR. 


DUCHA SS. OYCA NASZEGO 


BENEDYKTA. 


CZYLI 


Medytacyi na Regułę, y życie Swiętego.Oyca. 


CZĘSCI DRUGIEY. 


Dzen I 
u,- 


iV. 


LIPIEC 


1. O powinnościach miłości. : 5 2 LĄ 


O upadkach Zakonnikow. 


RE upo > 4» 
O tygődniowych w kichni, y do flotu. s 
O umiejętności Zakonney. : 


p . o 


O nievddawaniu złym za złe. 19. 
O doskonałości «czyftości. > -= 22, 
O firzeżeniu fig ždrady. - - 25, 
O potrzebie Świętego milczenia. - 29, 
Na Święto w/ponnienia SS. Oycanafzego BENEDYKTA, 
O potrzebie wyrzeczenia fię doskonałego. 33, 


O jedynym ftaraniu famego fiedie. z 
Nnnn 


37, 
3 XII, 


s P I2. 
O przyczynach niefzemrania przeciwko żywności. 15. 


REJESTR- 
XIL Fak Zakonnik nikomu krzywdy czynić mie powinień, 0 


fobie RÓB cier ke zmieść. a .-4hi 
XIV. O karach gor/zących. 45. 
XV. O z porfłoeiduchotne do Oyon Duchownego w 


pokufach, '49. 
XVI. Na Swieto Ń.M.P. zbór, Kand. 5 Szkaplarza: 52. 
XVII. O masładowaniu SS. Oyca na/zego BENEDYKTA dla za- 
chowania Reguły 3. ~ 2. 56. 
XVI. O /zczęsiiwej śmierci. . 60. 
XIX. Jak może Zakonna > otrzymać pofa ; do Przeto- 
žonego. 64. 
XX. Ktoremi frzodkami mogłaby był. trzyma fzczera ' a 
terska mitosi.  - 68. 
XXI. Czemu slub fiałości tak ścisle ma być kasko: e TN 


XXII. Na Swieto S. M Magdaleny siać O i 


fir ca skrufze. 


XXIL O pokufach Zakonnych -= ~ >- >- + w i 


XXIV. O czuciu nocnym: > 80. 

XXV. Na Święto $. „Jakuba Apoftoba. o cier ppliwości W prze- 
sladowaniach zafprawiedliwość. 83. 

XXVI. Na Swięto S, Anny. O /pofobach modlenia fig dobrze. A 

XXVII. O potrzebie, pozytku, y zasłudze pracy. 

XXVII. Jakimby Jpofóbóm przykazanie mo A wył 


nione było. 

XXIX. O cwiczenia fię.m 8. ubofwie. - - X 

XXX. O zacnościach ofolmośći. CER - 100. 

XXXI. Zebranie Cało-Miefączne. = ~ +» + 104, 
SIERPIEN. 

DzieN I. Czemu na fad Boski zawfze pomijać trzebn. 107. 

I. O cierpliwości w chorobach. 121. 


UL O firzeżmiu fig przefęp/wa naymnieyfeych ułan. 124: 


PN 
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REJESTR 


IV. O doskonałości posłu/zeńfiwa. z = i27. 
V. O wyfirzeganiu fig PUAU; Cae ż 132. 
VI. O jednaniu nezgod. RES R - 136. 
VI Ze fig nie godzi Zakonnikom za Klafztorem tutat. 139. 
VIII. O zty zarliwości. = ;* - ż 142, 
IX. O zapłacie chwały Niebiefkiey. - „Że fg 
- X. Na Swięto Świętego Wawrzyńca M. O męfwie Zakon- 

NYM. > - - ` = 149. 
XI. O powodach posłu(zeńfwa bez odwłok.  - + 153. 
XI. O mało Zbawionych, - - . 156. 
XII. O /przeczaniu fig. - - . 159. 
XIV. O upokorzemiach zewnętrznych. 162. 


XVI. Na Swięto Wniebowzięcia N.M. P. O podwyż/zeniu p 
kory. - 5 Ę E 

XVI. Na Swięto S. Joachima Oyca N.M.P., który fię-ob- 
chodzi w Niegzielę pierwfzą Wrzefnia. „jak 


0- 
166. 


* Zakonnik wutrapieniu powinień ratować. _ 169. 
KVIL O trzech powodach natwyrocenia obyczajow. 72, 
XVII. O dezrożmości wS. poslufzeńkwie. - 176, 


XIX. O Zakomey skromności. > 3 179. 
XX. Na dzień S. BERNARDA Opata. O źarliwości dobrey. 182. 
XXI. Odobrym zwyczaju. 186. 


XXII. O /pofobach nabycia pilności w fpiewaniu Pfalmow. 190. 


XXI. O postufzoń/wie ku Przełożonemu młod/zenm, 194. 
XXIV. Na Swięto S. Bartłomieja Apoft. O profocie roftro- 
puey. = z ż à z 198. 
XXV. Ze mie więcej mowić trzeba, jak należy. A ZOL. 
XXVI O wyfrzeganiu fig proznowanią. k 205. 


XXVI. O wyfirzeganiu fig krngbrnosci. - 8 208. 


XXVIIL. O Zektorze tygodniowym. - 5 211. 
XXIX. O trzech /pofobach obecności Boskiej. a) 215. 
XXX. O fironieniu od wyklętego. í 2 218. 


XXXI. Zebranie Cato. Miefiączne. = ź 231. , 


REJESTR. 


XX 
WRZESIEN, xx 
Dzen 1. O doskonałości uboflwa. ` - © 284, XX 
II. O wieczności piekła. ; - - «1.986 70 
I. O zaleniu fg wyfłępnemi, > . >. XXI 
IV. O doświadczeniu prawdziwej pokory: ae S AM 
N.. O wyfrzeganiu fig czynienia Raisa soned | Ajh XX. 
VI. O wyfirzeganiu fg lenifiwa, > sd 
VI. Omzedbalfwie w używaniu rzeczy Klefztor nych. Tyre 
VIII. Na Swięto Narodzenia N. MarYI a O trojakim 
obowiązku powolania. Zakotmego. = 146. NA 
IX. Owielkiey złości Jztmrania. « a 349: Dzi 
X. O pomiarkowaniu. - - « s DC | 
XI. O milczeniu po Komplecie. ` ~“ 255. II. 1 
XIL. O czytaniu om preni Konglig E Hi. 
XHIL. O poście. jefiennym, « 26043 7 IV. 
XIV. Jak Zakonna ofoba nad slukt Basiq nić nie powinna Ne 
przeklada > - 263: 
XV. Ze Zakonnik oprocz pofyolitego jedzenia, żadnego po- VI. 
karmu, albo napoju zaa nie uma! 266. MIE 
XVI. O powinności "Kantora. + 2704, VIII 
XVIL O zachowaniu porządku dma x 273. IX. 
XVIL. Ze żaden Brat nie potóinień fig bawić zdź ugim Bra X í 
tem cZafow Aa luę 2 zaj XI. 
XIX- O Niedzieli. AN 
"XX. Fak fłużdg Boską, oprog Chani, , "w dr odat oleat Sn 
trz zeba. 283, 
XXI. Na Swięto S. Mateufza Apoft. 0 zaprzeniu 7 £ a 285: a 
XXIL Ze u obcych mie godzi fig jeść. - 289: Z, 
XXIL O dobrym używaniu zaj. . . 209% 2 N 
XXIV. O A gid, E E + 205: zm 


XXV. 


REJESTR. 


XXV. O ckliwości twrzeczach Duchownych... - 35 298. 


XXVI. O trojakim Zakonnikow niebejpieczeńjfwiać . A 
XXVIL O /prawie zbawienia 
224 XXVII. Ze zdnieddanie obecności Boskie jef Prjeejną Aa 
228 fakich grzechow. 30 


44 


7% 
231, XXIX. Na Swięto Świętego Michała Ańchatiiola. O męfiwie 


534, fateczności ; y skutku aore eg0 Peona Zio! 
237: XXX. Zebranie Cato- Miej, ĄCZNE: Jiż: 
240: 


Po PAZDZIERNIK. 


Na DzieN Rożańca N. M: P: 


Aa Dzien L O czy/fości , SPB y iniekcji papp mera Ro- 
052, zmica IV. M. 317. 
255. II. Na Swięto SS. aa Strożów. O firaży Anielskiej. 320. 
257. H. Na poświęcenie Kościoła. O wod modlenia f, fi f: 534, 
36. IV. O mepewnosci śmierci, 827, 
V. Na Swięto SS. PŁACYPA, y Towarzyfzow j jego. O mg- 
263. /iwie Duchotwnytm. no ów 886, 
VI. O złości łakom/hiwń. ś P Ą 335. 
s66. VE O dofwiadczaniu Ducha. z z 339. 
270. VIH. O unikaniu podejrzenia. á 341. 
273, IX. O grzechu žopufzczenia Zakownych pace 344. 
X. O wyfirzeganii fig frafobliwoś ci. » 347, 
276, XI. O rachunku wieczornym fumniema: . « 850. 
279. XI. O wadzie pódchebfiwa. 8 żem 853, 
kaj XIL O częfym czytaniu Reguły S - 356. 
492, XIV. Cai Lakonik frrzedz mó w podróży. DE 359. 
ags: XV. O wyfrzeganiu fje zuchivalflwa: . 360, 
290. XVI. Owzajemnym Braterskim postufzeńfiwie. © 365. 
292. m XVIL O prawdziwym habożojjkwie, 3 =  |368. 
295: XVIII. Oobieraniu Ziqg. 37i. 
XV. XIX. Ze nA prepaua tn, kóry o prauwdzini 
374: 
XX. O bojazni vipien do Bożych. i 377 


XXI, 


REJESTR. 


XXI. Oftrzeżeniu fg grzechu dla jego fzkod. - 380. 
RXII. Ochromieniu fip złego zwyczaju. > 1>. 383: 
" XXU. O Zakoniku wewnętrznym, . «386. 
XXIV. O żywości wiary. ESA, - 389: 
XXV. O nmiedowierzaniu fobie, w z 39% 


XXVI. O ujzczęsliwieniu pokoy czyniących. - . 
XXVH. O trzech doskonalfeychpokufach Zakonnikow. 398: 


XXVIII. O utrapieniy (prawiedliwych. k 401. 
XXIX. O godnych pokuty Owocąch. 2000,» 404: 
AAX. Owzyawii Sa x . K 407. 
XXXI. Zebranie Cało-Miefiączne. x x 4m 


LISTOPAD, 


Dzn I. Na Święto WW.SS. O chwale Świętych. |. 4t4, 

II. W dzień-wfpomnienia dufz WW, O ciejzuiiw firapionych 

-dufz wy Czyjcu, > o ABE 

W. O cwiczeniu fig w miłości Boskiej, o F 420: 

IV. W dzięń S. KAROLA BoRROMEUSZA!-ARCYCISKUPA. 
O Mitofierdziu $. KAROLA BORROMEUSZA ARCY- 


BISKUPA ku utrapionym. > 424 | 

V. O frzodkąch zachowania czyfości aż do smierc = 428: 
VI. O gwiczeniu fe w flubie czyftości, > ; 43% 
VIL O w/pontałym fante Zzakomtym, E p 436, 
VII. O niebe/przcznym. upadku Zzakonnikota. o 439; 
JX. Fak BE być miłe Zakonnikom Klafztorn Jwego ubo. 

fito, > Eor p sza dig 
X. O cze fiym odnowieniu flubow, - Boz 4483 

- XL Na Święto S.MARciNA Bisk. O nasladowańiu pokory 8. 

; Marcma. s ia <a - 449. 
XL O potrzebie nadziei. -~ -- - | 45% 


XII. Na Święto WW. SS. Zakonu $. O. BENEDYKTA, 


O przykladzie przodków. > = > ` 455 


XIV. 


REJESTR. 
XIV. O nędzy Zakonnikow od fwego powolanid uflajgcych. 459 
XV. O codziennym cwiczeiu fig to milości bliźniego. 462. 


XVI. Ze wieczne kary jakby teraznieyjze uważać trzeba. 465. 
XVIL Ze w po/politych rzeczach, nie w 2.  Jaukać wzeba 
doskonałości. ` 468. 
XVII. O źrojakuwń ffanie Zakonnyn. 472. 
XIX. Ze odroskojzy Zakonnego yoia ef fi 7 Bako odźńzać, 


zało/nie. ` 475. 

XX. O falfzywty - Zakonności. 478. 
XXI. Na Swięto ofiarowania N. M. B O práwdziwey Za 

konności. śżó>4GL. 

XXIL. Ze fie nie godzi innym im przygamiać. 434. 

XXII. a frzodkami milosé a aa zeniona mogłaby 

yé. + 487: 


XXIV. O /zkodliteym "m" zy/wie sid Juicht. 490. 
XXV. Na Święto S: KATARZYNY P. $i M Jak fi á nabywa 


madr gsl T> 493 
XXVI. O trzech ftopniach cierpliwości, 497. 
XXVIL Fak fe wzmagają złe ra aby fie mialy za po- 

rządek. 500, 
XXVIII. O yas p ardzielidzkitj poglady. f 504. 


XXIX. O pagardzenia nagany ludzkiej. Boa 507. 
XXX. Na Swięto $. ANDRZEJA > Zebranie Cało-Miefą- 
CONE: e á á ó 510 


GRUDZIEN. 


Dzien 1. Czemu każdzy st rozważać w" żywot wie. 
GZNY: ` = 

I. O potrzebie pozytku, y żądania karania. 

W, Ze, kto słubow "pa albo SZ ga tę fzydzić z p 


gó. a s 52i. 
Oooo å í Iv. 


REJESTR. 

TV. O pochwal tez. > - : "so 

V, Jakie zle niefzczęsliwa dufza Zakonnika cierpi, gdyfig do ` 

“ziemskich powraca rzeczy. - - 527, 

VI akoy mogł Zakonnik przez uboflieo przyiść do prawdzi- 

> *  wegobogafiwa. 2 © s 530 

VIL O zakochania Celli, y Świętey puftyni. > 534: 

VIII, Na Swieto Niepokalanego Poczęcia N.M.P. O fzezgscm 

57 dy. Maryi Panny bez zmazy poczętey, y dujzy 
AR E 08 


'od pożądliwości czyfey. 


IX. Ze poupadku zaraz powkać trzeba. - 540, 
X. Fakkazdyficbie famego powinień pilnować aby mieupadt w 
o Bade e - R 544 
XI. Fak wgromadzeniu żyć trzeba. . 548: 
XU, O przykładach Braterfkiey miłoćci. 7 550. 
XI. O niedb (fwie podczas godzin Kapłań/kich. ‘553, 
XIV. Ze język trzema zamkami opatrzyć trzeba. 556. 
XV. Że Zakonnik powinien być Zwierciadłem dobrych nigy- 
na ARRAS OR RR. 559. 
XVI Ogrobie. - >. » 562. 


XVIL O przyjściu Pana nafzego Jezusa Chryfufa. + 565. 
XVII. O przedziwnym zjednoczeniu człowieczeńfiwa z Bo: 

l fpem 24.3 >> 5 571, 
XIX. O wyborney miłości N. MARTI P. ku fiiojey powino: ` 

~ watey Ejabiecte = > wa © 576 

XX. Słowo I cielone poświęca Poprzednika fiwogo. - 580: 

XXI. Na Swięto S$. DoMasżA Apoft. O Godności Wiary. - 585. 

XXII. O wdzięczności N. MARTI P. za dobrodziej/iwo 


Hżcielenia. > - - 588. 
XXI. Ze Jozef S. niegodnym fie fądził, aby fpołmiefzkał 
`" z Panną Obludienicą fiyoig, 270 59m 
XXIV: O Bofłu/zenfiwie Slowa M cielonego. 596. 


XXV. Omajladowdniu Nowo-narodzonego Zbawiciela. - 601. 


REJESTR. 
XXVI. Na Święto S. SZczEPANA pierwfzego Męczennika. 
O prawdziwym 5. Szczepana kochaniu nieprzyja- 
ciot fwoich. S ; 606. 
XXVII. Na Święto S. Jana Ewang. O ofobliwey: mitości 
JEZUSA ku S. Janowi, > 6 
XXVIII. Na Swięto SS. Niewinniątek, Ze pafwą górę bio- 
raca martwić w fobie trzeba, bo jek niebejpieczna, 
Jakodliwa, y zgubę przynofząca. 


612. 


XXIX. O Sądach Bofkich w Paftujzkach pokazanych. 625. 
XXX. O Pieniu Anielfkim: Chwała na wyfokości Bogu. 61 2. 
XXXI. Zebranie cołomiefiączne. ` 622. 


Na dzień XI. Lipca. O zacności flubow Zakonnych. 628. 
V. Października. Na Święto SS. PLACYDA $zc. MM. 632. 
Na dzień XIII. Liftopada. Na Święto WW. SS. Mnichow 


Zakonu nafzego. - 
XVIL. Liftopada. Na Święto S. GERTRUDY Xieni 647: 
O odnowieniu Ducha. : 650. 
O końcu Zakonney ofoby. 654. 


PRZESTROGA. 


Y Tey drugiey Części znaydują fie niektóre Swięta: jako to: S. 


SOW 
g gr 


JoacHmMa przypadające w Niedzielę pierujzą Września. 
Rožanca. N.M. P? SS. Aniołow Strożow, SS. PLACYDA &c. MM. 
kiedy przypadają, w Rożaniet, albo inne Swięto wyfie Na po. 
świącanie Kościoła włafnego; y inne Swięta tym podobne w 


„Przeniefieniu; w takowe tedy dni zamieniać trzeba Medytacye z 


owych dni na te, w które Kościoł Boży obchodzi te, y tym po- 
dobne Święta, albo Rubricella porządnie przenofi, a tak Medyta- 
cye zgadzać fie będą z Pacierzami Kaptańfkieni. Tylko pamiętać 


o tym pilnie trzeba, 
l 00003 Q- 


a c A N A 
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OMYŁKI DRUGIEY CZĘSCI. 


Pochwyta y Poc | 7.V.15_ fiebie fiebie f. 39.V.%. 
nie utalta nie utaiło. E42. v.3. odebrala odebral.-f. 42. 
v.$. -dla otrzymania dla otrzymania f. 50. v.18. be- 
fpieczni befpieczny.. f. 74 v. 23. - mogłobyś mogłbyś, 


f. 79V: je siał nie chciał. fi 94 V. r. zżyą zLią,f 


91. V. 25. nie ftarala fie nie ftarała fie. £ 96.-W. 26. nie- 
przeftępcza nie a przeftęj ;cę, f. 99..v. 6. małą mało. 
f. 126. v. 10. (krufzą Krufzą, f. ros. v.2. nie uftałow 
Cwiczeniù fię nie uftało w Cwiczeniu (ię. £ 151. v. 15, 
pofu/Z0YM ı niepofłuj zn, 15%. v.5. powołaniu mpo- 
wołaniu, 1158. V.8. * rofkazane rofkazanie. £ 159. V. 23, 
y wrofkazanie, y rofkazanie. f. T61. V.5. bezpo 
Dezrożnym. f. 171. y. 26. dzie dzieł. £ r77. v. 26. na 
na ktòreyna ke í. 190. v.22.  dofkonal dofkonale, 
f. 222. v.6, odnow odmow. f. aji. v.9. do żadney 
bo żadney. f. 243. v. ult. 'ułomości ułomności. f.231. 
V. 13. uopadł upadł. f. 231. V. 20. - wziać wziąć. £ 232, 
yv.7. AK JAK. £ 269.4 titulo. Plalteraz Plałterz. f 
264. v. m. godzinę godziną, £. 269. v. 14. w Niebiefkich 
w Niebiefiech. £ 296. v.4.  zażywają | aa f.283.V. 
19. gdyby gdy. f.319.v.7 . perzeciwkoprzeci iwko. f.321. 
V. IR. CO TA COrAŻ. > vr.  mieufpoją nieu/pokoją, 
f280. v. 16. dofala dała. f. 358. V. penult. mg- 
drość mądrości, (329. v.2ż2. wogieńje wogicń. f 419: 
v.6. , wiayfkiego wie ylkiego. f. 426. V.24. fqozić fa- 
dzić. £: 441. V. 21.. cierojącćgo cierpiącego. f. 444. V. 5. 
więkfze więkfza, f. 471. v. e zawfza zawfze. í. 479.Y. 


rate 


[x 


i . 


ult. teche łechce. f. 502.v.7. ktoy który. f. 513: V. 28. 
Przeciwney przeciwnego. £. 518. v:12. Prz as prze- 
drażniać. É 521: v. 19.. Ziemikigh ziemfkicl 1. E527. V3. 
Marai Maryi. £. 538. v.18. wyftępko anon b wyftę pk ow 
zanurzył. f. 541. y. 21 O ABE świeci tamże vV. 23. 
Bogiem z Bogiem. f. 550. Y 5. czahowała nie za- 
chowała tamże v.20. od niego do niego, f. 551. V. 14. 
Swoy Twoy. f. 552. V. 19. wroli roli tamże y, 21. a- 
fttecznie ftatecznie. f. 555. v.26. PRrzykłąd przykład, 
f, 560. v. 3.  Poftanowieni poftanowienie. Tamżev. 27: 
będziez będziefz, f. 567. v. 1.. ' niezkąd nicztąd, £.569. 
V. 24, aby t reż aby też domnie. f, 670. v. ls. nien- 
czynił nie uczynił tamże V. 22. wfzelkicy wfzelkiey. 
f. 67r YI “S5 popraw 575 że tamże v. 3. przyja- 
cielam przyjacielem, £. 578.v.7.  powięcił poświęciła. 
f 582. V. 24.  Ofobliwie ofobliwe. £ 589. V: 21. nay- 
wdzięcznieyfzy nayniewdzięcznieyfzy. f.591. v.6. < Bo- 
fkia Bofkich. Tamże w.oftat. nadwfzyftkim nadwfzy: 
ftkich. £593. v. 12. oc Ceferza odCefrza, f. 596. v. 
I. odkońca, jeden go drugiego jeden drugiego. f. 61. 
v.16. nic zlękiefz niezlękniefz fię v, 24. jaft jeft v. 25. 
f. 613- fięt edy fię tedy. f. 618. v.10. polamysli pola 
"mysl. f. 620. V. 4. przyłwafzczę przywłafzczę. f. 621. v. 
19. albo; albo; nie; f. 624, V. 19. po towararzyfku po 
towarzyfku f. 625. w. oftat. częfta częfto, f. 644. V. 9. 
Innę łafkawie popraw. 
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